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ZBIORY
S.ZAHRADNKA

śpiewajcie Bogn, śpiewajcie psalmy imieniem jego! 

psalm 68, 5. ,

napelnieni Duchem, rozmawiając ze sobq przez 
psalmy, hymny i pieśni duchowne, Śpiewając i grając w sercu 

swojem panu. Efez. 5, 18. 19.



P r z e d m o w a .
"iniejsiy zbiLr pieśni nabożnych 

^M/zacnym SBolom ewangielickim do przychylnego przyjęcia i 
zbawiennego używania. Od dawna bowiem wsiyscy baczniejsi 
na potrzeby polskich ewangielik^w w c. k. Slgsku, jak tez Z o- 
bowigzku dbali merowie o dobro dusi opiece swojej powierzonych, 
uznali w tim wielki niedostatek duchowny, ie dotąd przy nabo
żeństwie polskieM Używa ftę pieśni czeffich. Podobnego przykładu 
nikt nie znajdzie miedzy ewangielikami, ktLrzy podtug przyjętej 
zasady, ze cale nabożeństwo powinno byc odprawiane w jeżyku 
macierzyńskim, wsiedzie spiewaja tak , jak ste im skowo Boże 
opowiada i jak ze sobą m^wia. wsiąk juz apostot sw. Pawet 
powiedzial: „We zborze wole piec fłóttr zrozumitelnie przemo
wie, abym i drugich nauczyl, niżeli dziestee tysięcy slow w je
żyku o b c y m ." ; (1. Nor. 14, 19.) Aczkolwiek jeżyk czeski jako 
pobratymczy jest nam polakom do^c zrozumiały, przecie nikt nie 
zaprzeczy, ze nasi ojczysty jest nam n a j z r o z u m i a l s i y ,  czego 
niezbitym dowodem jest i to , ze u nas wsiądzie polskie Biblie 
czytane, polskie modlitwy i kazania mowione bywajg, i ze w 
nasiych sikolach polskie kstg^ki zaprowadzone fq. w iec jasna to 
rzecz, ze i nasi śpiew nabożny powinien byc polski, aby nas 
tem lepiej zbudować mogt.

tym zamiarze wydaje ste ten kancyonal. Wypracowa
nie jego postanowili ewang. księża na zgromadzeniu w HgFu 1890. 
Jeden z nich podjgt ste tej pracy, otrzymawsiy do używania jak 
od p. Milikowskiego ze Lwowa juz dawniej przestane, tak i od 
innych życzliwych rodaków udzielone kancyonaty polskie. Ukon- “ 
czone dzieto zostato przez duchowieństwo ew. z pilnoscig krytycznie 
przejrzane, na zgromadzeniu senioralnem w Bielsku i w Liesiynie 
do wydania i rozpowsiechnienia za godne uznane, a prześwietna 
Naczelna rada kościelna i wysoki Synod walny okazaty fik jemu



przychslnemi, tak iz pozwolenie do zaprowadzenia jego przy na
bożeństwie publicznem wątpliwości nie nlega.

Do tego kaneyonalu przyjęto w przekładzie ®) wtzystkie 
ulubione i piekne pieśni z kaneyonaln ziomka natzego Krzanow
skiego,'z zachowaniem ile możności poczgtkLw pieśni, osobliwie 
nutowych, iak tez wtzystkich znajomych wybornych nut, na Ftóre 
czeseta nowe pieśni ulozone, czescia inne do nich zastosowane 
zostaly, tak iz prawie wtzystkie pieśni każdy śoipwaę może. N a 
oryginały polskie brano tzcZegolng uwagę. pr^L^ady wykonano 
jak najwierniej podle pierwotworLw. Jeżyk odznacza fie pro
stoty i zrozumiałości^ Im iona autorow i tłumaczy cudzych, 
ile ich znaleziono, umietzczone fą pod pieśniami, przekłady 
z czeskiego oznaczone ią przez Cz., z niemieckiego przez N., ory
ginały polskie przez Gr. Im iona autorów polskich wyznaczono 
czcionkami lacinskiemi.

Niechże ta  praca, jak byka z miłością podjxta i wykonana, 
z miloscig tez przyjęta bedzie, z miłością ku panu Bogu i Zba
wicielowi natzemu, któremu należy czesc i chwata i uwielbianie 
na wieki wieków!

w  Styczniu 1865.

Wydawca.

•*) Nowe oryginały, przekłady i opracowania w innym zbiorze drukować 
nie Wolno. '
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w y  ka z
nut (melodyj), z których jedna drugg w razie 

potrzeby zastgpic może.

1 pieśni % wiertzowe.
Nr.

Gdy ten przyjdzie przesro. 763 
O Królu niebieskiej . . 343 
pan Jezus ludu wiernemu 525 
powstań, powstań . . . 347 
Trzeciego dnia wsta! . . 234 
Wierzymy w Boga jednego 69 
wtzyscy ludzie, którzy . . 352

pieśni 4  wiertzowe.
Ach zostań z twą miloscig 3 
Chrystus jest mym żywotem 707 
Czego chcetz po nas Panie 14 
Jezusie miłosierny . . 619
panie Boże, zmiłuj się . 28
Umęczenie Jezusa . . . .  210 
Wtzyscy umrzeć musimy . 699

Dobroty, laski pełny . . 15
przebudźmy  ̂się, chrzęścianie 348

Bgdz od nas uwielbiany . 614 
Dobry, sladky Jezisi . .
Ocuc się, serce, śpiewaj . 626 

, Pod wieczór twa czeladka 669 
przyjdz narodów zbawienie 117

Aj teraz sie dzień nachyli! 650 
Byśmy sobie wspominaii . 759 
Lhwaicie Boga, o chrzeócia. 137 
Gdy pan Jezus by! poch. 182 
Ja  sercem i usty śpiewam 84

A na ziemi niechże. . . 4
Aj Panna jest pozdrowiona

Nr.
Gdyśmy w najwięktzej . . 484 
Jest pisano dawnym . . 
Jezusie, światło żywota . 713 
NuZe wielkanocne . . . 227 
<D błogosławiony człowiek 373 
Ojcze święty, dzięki . . 627 
O Panie, wtzystko stworzę. 532 
Panie Boże, niechże będzie 27 
pomoz, pomocniku wierny 500 
pogrzebmy^ to ciało . . 752 
Gktoń się ku nam, Jezu . 37
Zachowaj nas przy swóm 301 
Za dobre opatrowanie . 675 
Z nieba idę wysokiego . 161

Aj wstaw ajice rano . .
Lozes uczyni!, Jezusie , . 174
Jakże jest luba . . . .  461 
Idgc do !oza, tobie . . 656

pieśni -5 wiertzowe.
Bgdz pochw^on, Jezu . 129 
Dzió nam nchta! dzień . 219 
Tobie sie nalezg dzięki . 646

pieśni 6 wiertzowe.
Noc ciemna przespawtzy . 625 
Panie, pusc w pokoju. . 718 
wesoło śpiewajmy . . . 121

Uczyń ze mna, jak chcetz . 722 
Za mnąl wódz natz Lhryst. 400

Ojcze natz, któryś jest . . 305



Nr.
Spojrzyj na Jezusa pana 208 
Zdrów bgdz, Jezu . . . 21A

Rto tak na Bogn swym . 489 
Rto wie, jak blisko me' . 688

pieśni 7 wiertzowe.
Bogn chwalb w wysokości I  
Dziekujemyc, obrońco . . 654 
panie, jak chcetz, niech sie 696 
przytzloe upadłym zbawień. 363

pieśni 8 wiertzowe.
Diwna se wec stala. . .
Oj biogoslawiony . . . 362
proc ten swet bojuje . .

23oić, wierny Boże . . . 402 
Nuz Bogu dziękujmy . . 23

Nr.
Nka dutza fię nie p«4ci . 429 
Z catego serca swego . 642

Acz jest me serce smutne . ' 474 
Chwata bqdz w wysokości 612 
Chrystus przykład pokory 165 
Jako o tern prorocy . . 101 
O gtowo poraniona . . 196 
Serdecznie zczdum sobie . 720 
Umeczenie Jezusa . . . 210

O dutzo ma, wspomnij . 66S 
Raduj sie, o dutzo moja . 719

Co mpj Bog chce, niech fix 478 
Na woli pańskiej spolegam 493 
Wierzymy w Boga jednego 122
Jezu, życie jycia mego . 188 
O przecudnie piękny . . 694 
wtzyscy ludzie umrzeć . . 723



I. Nabozeiistws.

A. Ogólne chwaty, prośby i dzidki.
Nuta: pan VLg jest mą sttq.

! ♦  2Ich Beze, moj Boże l Duch mój cię w po
korze wielbić chce serdecznie Doczesnie i wiecznie 
Jak  może.

2. Rozpal me wnętrzności Ogniem nabozności; 
Sprawuj myśli moje, Bym czcik tmt£ twoje w  
hczerości 1

I .  Thwaka twa jest wieczna, Mikośc twa sta
teczna, Lafla nieflonczona; Tyś stroZ, ty obrona 
Bezpieczna l

4. Radościg obficie H Blogoflawih W ie > w  
fmgtku raczytz cietzyc I  na pomoc śpietzye w  
złym bycie. . - . ^

L. Doznawakem tego Od dzieciństwa mego; 
Twoje świadczg sprawy, Keś Ojciec taffawy 
Razdego.
^  6. Dziwnieś opatrowak, Bronik mtz, ratowat 
I  niepoliczone Dary upragnione Darowal.

7. Za tę wierność, panie, Za wtzystko sta-, 
ranie Przyjmij cześc i chwaty I  przez'moj wiek 
caky Dzi^k daniel

8. Racz mię i w przytzlości Mieć w swej 
opatrzności, wspierać ducha mdkego I  strzedz 
mię od ztego Z litości! 1'

9. A gdy śmierć mię zmoze, Liako w grobie
ZEozk, Lecz dutzy u flebie Daj byt wieczny w 
niebie, Moj Boże l Gryginat.



2 Ogólne chwaty, prośby i dzidki.

t tn ta : Dobroty, łafti pełny.

24 21ch nieśmiertelny Boże, niebiefli panie, 
^t^!ott fu mnie ucho swoje, wystuchaj Wolanie l

Z. A nie racz mig oputzczac Z mi!osierdzia 
swego , Ale mi racz z laski swojej Dac Ducha 
swigtego.

' 3 : Któryby serce moje Ochotnie stwawowa!, I  
zawtze mi drogi twoje wiernie pokazowa!;

! 4. w  których tzczerosci żebym Juz za/ tobg 
chddzi! I  od woli twojej zbroznych Występków 
nie p!odzi!.

5. Stworzycielu, natz panie, Przez Syna two
jego Ciebie protzg uniżenie, Rzgdz ducha mojego!

6. Hebym pozna! twg wolg, pe!nic jg by! chci
wym I  zboru Syna twojego Bym by! cz!on- 
kiem żywym.

1 7. Me doputzczaj w me serce Mgdy nic takiego, 
Loby mia!o byc twojemu S!owu przeciwnego.

8. Ru chwale twojej swigtej Racz wtzystko 
sprawować w e  mnie, a po tem pielgrzymstwie 
Mebo mi darować ! Gryg. daumy.

Nuta wtasna, albo: Chrystus jest mym.

!>♦ , 2^ch zostań z twg mi!ościq przy nas, Jezu 
Chryste, By nam hatan chytroscig Me hkodzL! zaiste!

2. Ach zostań z stówy twemi przy nas, drogi 
panie, Mech stg nam dzia! z ^wigtemi Tu i tam 
dostanie!

Z. Ach zostań z twg jasnoscig przy nas, swia- 
t!o drogie, By nas b!gd swg ciemno^cig Me 
zwiod! w grzechy srogie!



Ogólne chwaty, prośby i dzidki. Z

4  Ach zostań z tmem staraniem przy nas, 
możny Panie, Mech twych darów dostaniem tta  
każde zgdanie l

3. Ach zostań z twą pomocg ' przy nas,, wo
dzu silny, Mech nam nigdy nie tzkodzg Świat 
i wróg natz pilny l
. 6. Ach zostań z twą wierno^cig przy nas
panie, Bozel Uzbrdj wiar^ stakoscig, Tak nas 
zke nie zmozel

Jozua Steegmann, u. 1588, >  16LL. N.

Nuta wlasua. (A na zemr budiz lidem).

4. %  na ziemi niechże b§dzie pokoj, dobra wola 
wstydzie I  w nas, którzy cix wielbimy, i dziM 
ci przynosimy:

2. panie Boże krolujgcy, TO Trójcy sam jeden 
bkdgcy, Boże Ojcze od wieczności, Bróht kró
lów w wtzechmocno^cil

J. Panie, Synu Mjwyztzego, Jezu Chryste, 
zbawco wtzego, J ' od oboch pochodzący Duchu 
święty, nas cjetzgey l

4  O baranku Boży, panie, Btóryś za nas 
zniost karanie, My spokecznie cię bkagamy: Racz 
zmitowac.sik nad nami]

K. Btory gkadzitz świata grzechy, Ach udzielze 
nam pociechy l  Siedzitz na Ojca prawicy: Zjednaj 
"taskx, bom grzetznicyl

6. Ty^ na\święt$y, w lasce wierny, pan nie
zmiernie mikosierny, Jezu Chryste ukochany, panie 
nade whystkie panyl

7. Z Duchem świętym, cietzycielem, Wierzą
cych po^wi§cicielem, Z Bogiem Ojcem tejże chwaty  ̂
Az na wieki w tasce stakyl aVl4s*ij



4  O g ó ln e  chw ały, p rośby  L dzidki.

Nuta: PrzyHLoc upadtym zbawienie.

§ .  d g d z  cześś dobru  najw yztzem u, O jM  wtzel- 

kiej m iłości,- R o g u  cuda czyniącem u, B o g u , co me 
w n ę trzn o śc i p e łn i  pociecha obficie, B o g u , co me 
słodzi ży c ie ; O ddajcie  B o g u  c h w a ły

2 . W o js ta  ci niebieskie dzidki C zyn ig , w ładco  
wtzech Ś w ia ta ! Co w  cieniu tw ej Boskiej vęti R a  
ziem i jest, co la ta s z  Co m m orzu, moc twą w y sta 
w ia ,  M o r a  whystko dobrze s p ra w ia ; O ddajcie  

B o g u  chw ały!

Z. Co B o g  stw orzy ł, chce zachow ać, T ein  fiy 
w e dnie i w  nocy R aczy p iln ie  opiekow ać L a - 
fkg w  sw ej Boskiej mocy. U ) ogrom  nem królestw ie 
jego R o w n o śc , b łogość, jest w tzystkiego; O d d a j

cie B o g u  chwały!

4 . Rzekłem w  biedzie mej do p a n a :  Ach z li
tu j  fie mej trw o g i!  G m ierc została  o d w o łan a , p o 
m ó g ł m i zbaw ca Hrogi. p rz e to z  ci dziękuje B o że! 
O  dziękujcie m u w  pokorze, O ddajc ie  B o g u  chwały!'

. Bliskie B o g , nieoddalony N ig d y  od lu d u  
sw ego, N ie  wyputzcza z sw ij obrony , N i 'z  ła f l i  
pobożnego. O n  p ra w ic a  swoich w o d z i, O d  nie- 
H cztścia ich o g ro d z i; O ddajcie  B o g u  chwały!

6 . G dy juz pociech nie dostaje , G dy m a rn a  
pom oc ś w ia ta , S tw ó rc a  nam  podaje, B o  t a  
w  pom oc b o g a ta ;  R u  tym  s tła n ia  swoje oczy, 
R to ry ch  ucifl jaki tłoczy. O ddajcie  B o g u  chwały!

7 . Ciebie chce przez życie całe, . O  B oże, czcic, 
w y s taw ia ć ; - B K a  m oja  g ło ś n a  chwały W tzystkie 
strony ro zp raw iać . R adu jze  ji£ serce w  P a n u !  D utzo, 

jem u b g d j p o d d a n a « O ddajcie  B o g u  chwały!

8 . Co C hrystusa w yznaw acie , O ddajcie  B o g u  
c h w a ły . Co Boska moc podziw iacie, O ddajcie  B o g u



O g ó ln e  chwaky, p rośby  i 5

chw atzl p recz  bakw any odepchnijcie: P a n  jest
B o g ie m ! tak krzyknijcie; O ddajcie  B o g u  chw atzl 

9 . Pojdzciez przed oblicze jego D ztzki flkadac 
z ra d o ś c ig ; D opełnijcie ś lubu  swego, S p ie w a jg e  
z  wesokościg: W hystko dobrze B o g  ustawik, w tzystko, 
wtzystko dobrze sp ra w i! ; O ddajcie  B o g u  chwaty l

3a« Jak. Schutz, u. 1640, -j- 1690. N.

Nttta: Za dobre opakowanie. (A opatrowcini.)

W m m  swój lud w y b ra n y , O jcze wiecz
n ie  uw ielb iany  ; J e z u  opiekuj jtg n a m i, Duchu 
^w i^ ty , racz byc z n a m il

2 . B oże w  tró jcy  sam jedyny, U żal fitz n a s , 
odpuść w in y l D a j, byśm y dziś tzcz§śnie żyli I  tw g  
chw atz pom nożyli l

Z. U lzm oz n a s  w  w ierze, w  pobożności, I  w  
nadziei i w  m tfoścf; S trz e z  od błfbit i od grze
chu, O d  H atanstiego pośmiechu.

4 : p o m n g c  n a  ostatnie rzeczy, D a j śm ierć mieć 
n a  pilnej pieczy; A  gdy przyjdzietz d n ia  sgdnego, 
C hryste, z mikosierdzia swego —

3 . P o s ta w  n a s  przy swej stolicy, J a k  w y b ra 
nych^ po  praw icy  l Am en, A m en l racz bać, P a n ie , 
P ro śb o m  nahym  w ystuchaniel Gr.

Nuta wtafna.

Tt Sogu chwaka w  w ysokości, Dzidki za taftę 
jego, P rz e to  ze ju z .w  bezpieczności Kyc możemy 
od zkego. B o g  m a w  n a s  upodobanie, P oko j św stty  
nie ustanie, Z a ta rg i  koniec m ajg .

2 . C hw alim y  cię i  w ielbim y Tla tw o jg  cześc, 
o B o ż e ; Dzidki tobie przynosim y Z a  rzgdy tw e
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w pokorze. Twoja, moc jest niezmierzona, Coś sta
nowił, to wykona. Blogo nam, dobry Panie!

Z. O Chryste, jednorodzony Synu Ojca wiecz
nego, Pojednawco uwielbiony, Dawco pokoju wstę
go! O baranku Boży, Panie! Racz wyskuchać to 
blaganie I  zmiluj sik nad nami!

4. Duchu światy,-dobro trwale, Ciestycielu do
stojny! Mocy djabla flroc zuchwale, Daj nam po- 
filek hojny ; Wybaw nas z ucisku, z trwogi, Daj 
przez Chrysta żywot blogi: Tego ftp spodziewamy.

Decins, oPoło r. 1524. N.

Ttttta: Boże, wierny Boże.

8 .  3)oze, nie opuść mtg! podttj mi laski ręce ; 
Ach wódz m ip, dziecik twe, Bym w biegu nie 
padl wipcej, Lecz dostedk zbawienia! Oświeć mi ży
cia ćnt£, Bgdz flalg, tarczg mg; Boże nie opuść mt£!

2. Boże, nie opuść mik! Rzgdz  ̂ mem pielgrzy
mowaniem, Bym w grzech i fromotg T tu  zabrngl 
nieczuwaniem. Daj dobrego ducha, Bym wiarp 
trzymak jig, Bgdz fllg, mocg mg; Boże nie 
opuść mix!

Z. Boże nie opuść mik! wolam z serca calego: 
^ajwyztzy, wzmacniaj mię W czasie przypadku 
zkego! Gdy pokusa natrze I  duhy dotknie ftp, 
Ty mik nie odstkpuj; Boje, nie opuść mig!

4. Boże, nie opuść utip\ Blogoslaw mi w dziala- 
laniu; Ach. Ojcze, coś hojny W  dóbr niebieflich 
dawaniu, Blogoslaw urzgdu I  czem zajmujk stk 
wedlug powinności; Boże, nie'opuść mik!

5. Boże, nie opuść miki Tobie bgdg poddany; 
Pomóż, wielki Boże/' Wierzyc, zyc na wzór dany
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I  spokojnie flonac, Bym twarzg ujrzak cig; Bron 
w biedzie i w śmierci: Boże, nie op,uść mig!

Sal. 5ranF, w. 1669, f  1725. N.

Nuta: panie, jaV chcest, niech ftę (— naloz).

3§oze, twoja dobroć sięga Wyżej nad samo 
stonce; Ona ngdzy zapobiega, Dawa darów ty- 
ffgce. Twierdzo, flato ma, o Panie, Racz usty- 
Heć me bkaganie, Bo do ciebie sie modle.

2. Ziemflich dóbr nie pragnę mnóstwa, Daj 
tylko, czego trzeba, Od przykrego chroń ubóstwa, 
Daj powsiedniego chleba: O daj mgdrośc, abym
ciebie I  co z tobg wtadnie w niebie, Jezusa znak 
i siebie.

Kie zgdam czci, ani stawy, w  której Świat 
ma kochanie ; wsiąk niech mig nic nie przyprawi 
O dobre imię, panie! Czcig mojg: czcić ciebie 
Boga, Skawg mg: twa przyjazn btoga I  mi- 
lość ludzi dobrych.

4. Ani o wiek dtugi prosie, Tylko spraw to, 
moj Boże, Kiech niesiczgście mgznie znosie, A hczg- 
śliw, trwam w pokorze. W rekach twoich fq dni 
moje; Gdy je flonczg, racz mig w swoje Nrolestwo 
wieczne przyjgc!

Gellert, n. 1715, f  1769. N.

Nuta: Boże niebios i tej ziemi.

1 0 ^  3$o$e wielki od wieczności, Co świat whystek 
sprawujesi, A mnie wiernie od mtodości Zywitz 
i opatrujesi: Dziś naboznośc w sercu mem Bu
dzi fie z tym świętym dniem.

2. Ach godziny te mikujg, poświecone czci 
twojej, Zacnych nauk dostępuję Dla tzcześcia dusiy
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mojej; Mowo twoje uczy dróg Do zbawienia 
whystkLch flug. ^

G. Samo zaś odpoczywanie I  świąteczne ubiory, 
Twej nie znajdg kafli, Panie, Bez nabożnej po
kory. Racz mi taki umyfl dac, Aebyś mogk mtg 
chwalcg znać.

4. Przyjmij moje dziękczynienie Za dzień bko- 
goflawiony, W  którym mog5 o zbawienie S ta 
rać si§, ucietzony Przez modlitwy i przez śpiew 

twoich hojny flew.
■ 5. Coz miltzego, jak czcic ciebie I  twe flowo 

przyjmować? Coz lephego/ jak znać siebie I  za 
grzechy jakowac? Tego tzczkścia udziel mi W ten 
i w whystkie święte dni.

R. Neumann, u. 1648, f  1715. N.

Pluta: Gcuc jię, serce, śpiewaj.

11 ♦ £pwafę Bogu oddajmy, Laflk" jego uznaj
my, M órg nas opatruje, Trzyma, cietzy, ratuje.

2. Tta swój obraz nas stworzyk, Rożnych da
rów przysporzyk, Dal w Synu odkupienie, przez 
Ducha poświecenie.

Z. A gdyż czyni tak wiele Dla nas, pokiśmy 
w ciele: Moz wystowic to w stanie, Co nam
datz w niebie, panie 7

4. Ojcze, ciebie chwalimy I  dzLM ci czynimy 
Za wtzystkie hojne rzeczy: Miej nas dalej na pieczyl

Dryg.

Nnta własna <Lhwaliz pdna jiz nyni.) 
psalm 103.

1 2 .  ^hwalze pana, dutzo ma, z wdzięczności, 
wtzystkie moje tez wnętrzności pana wystawiajcie, 
Dobroć jego wyznawajcie I  czule mu dzidki dajcie.
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% Chwalze pana, dutzo ma, na wieki, %t nie 
puści! etę z opieki; Czasu więc żadnego M e za
pominaj na niego, Wielec czyni ci dobrego!

Z. On nad twemi lituje się grzechy, A), smutku 
udziela pociechy, W  niemocy cię leczy, Z milo* 
ści ctc ma na pieczy 3  dawa ci dobre rzeczy.

4. Uciśnionych broni litościwie, Sgdy czyni 
sprawiedliwie; Objawi! samego Przez Mojzetza, 
stugę swego, Potem przez Syna mikego.

5. Mikościwy jest Pan natz nad perty, Z nami
pojednany; Gniewać się me raczy, Ale 

grzechy nam przebaczy, Rarg nie pchnie do rozpaczy.
6. Jak  nad rozpięte, Tak

oblicze jego święte Wznosi się nad nami, Cośmy 
jego sg dziatkami 3  dóbr wiecznych dziedzicami.

7. Aak się ojciec zlituje nad swemi Synami 
polepHonemi, Tak się Bóg zlituje Nad każdym, 
o) pokutuje, Boi się go i mikuje.

8. On natzego ciaka zna krewkości, WHystkie 
serca ukomności, 3  ze żywot minie 3ak kwiat, 
co się dziś rozwinie, A jutro juz zwiędky ginie.

9. Lecz Bóg tenże w mocy i w tmfośct, 3 a -  
kim bywak od wieczności, wtzystkiem zawiaduje, 
Dobrym kastę okazuje, Fkym dla struchy grzech daruje.

10. Chwalcież tedy Boga, co go znacie 3  od 
mego wtzystko macie l Chwal go, dutzo mika> Abyś 
w lasce jego $yla 3  w raju z nim wiecznie byka.

Cz.

Nuta wtasna. (Te, Boże, chwal.)

13. Cię, Boże, chwalimy, Dzięki przynosimy! 
Ciebie, Ojcze od wieczności, Ś w iat wystawia w 
swej wielkości; Wtzyscy niebiescy duchowie. Che-
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ruby, serafinowie, wtzystkie zastgpy śpiewajg, Wiel
kim gfofern oświadczają: Natz pan Bog jest śmigty! 
Natz pan Kog jest śmigły 1 Natz pan Bog jest 
śmigty 1 pan natz niepojgty %

2. Twa Bofla moc i wspaniałość wyztza nad 
tg świata cakośc! Dwunastu świgtych postancow 
I  prorokom, twych wybrańców, Mgczennikow tez 
statecznych Stychac glosy chwal ich wiecznych. Ro- 
ścióf chrześciansti na ziemi Wystawia cig z czkonki 
wtzemi, Ciebie Ojca przedwiecznego 
Syna twego, Również i Ducha świgtego, pocie- 
Hyciela wiernego.

Z. Jezu Chryste, królu chwaty, Boga Ojca 
Synu staty! Wzigteś na fig ludzkie ciato, By 
fig odkupienie stato; Tyś wtzystkg moc śmierci 
zgkadzit, W niebo chrześciany wprowadzi!; Sie- 
dzift na Ojca prawicy, Rzgdzgc z nim; do' twej 
stolicy Przyjdg zmarli i zyjqcy, Boś ty pan 
sgd sprawujący.'

4. O pomoz twym stugom, panie, Przez twej 
świgtej krwi wylanie! Daj nam w niebie dziak 
z świgtemi, Wiecznie btogostawionemi! 'pomoz, 
Jezu, ludu mdkemu, Btogoflaw dziedzictwu twe
mu, tiit wypuść go z swej opieki A wysoko 
wznieś na wiekil

5. Codzien Boże, cig chwalimy, J  twe świgte 
imię c$ctmy, Bron nas, Boże z swej litości, Od 
grzechu i'nieprawości l Btzdz nam tastaw, Boże 
w niebie, w  każdej tastaw bgdz potrzebie! Okaz 
nam swe zmikowanie, Nawet i nad spodziewanie, 
w  tobie ufność swg ktadziemy, Zawstydzeni nie 
Idziemy! Amen.

Dr. Marcin Luter, u. 148$, 1546. N.
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Nuta własna

14. Ĉego chcetz po nas, panie, Za twe hojne 
dary? Czego za dobrodziejstwa, Btdtym nie matz 
miary?

2. Bośctóf cię nic ogarnie, Whchy pekno ciebie" 
2  w otchłaniach i w morzu, $la ziemi, na niebie.

Z., Ztota tez, wiem, nie pragnieh, Bo to whystko 
twoje, Cokolwiek na tym Kwiecie Człowiek "mie
ni swoje.

4. wdzi^cznem .cik tedy sercem, panie lwyzna- 
wamy, Bo nad to przystojniejtzej Ofiary nie mamy.

3. TyK pckn wtzystkiego świata, TyK niebo zbu- 
dowak 2  zkotemi gwiazdami SlicznieK uhaftowak.

6. TyK fundament zakozyk Nieobetzkij ziemi 
2  przykrykeK jej nagość Zioky rozlicznemL.

7. Za twojem rozkazaniem w  brzegach morze 
stoi, A zamierzonych granic przeskoczyć fię boi.

8. Rzeki wod nieprzebranych wielkg hojność 
majg; BLaky dzień a noc ciemna Czasy swoje znajg.

9. Tobie kwoli rozliczne Bwiatki wiosna rodzi. 
Tobie kwoli w kkostanem Wieńcu lato chodzi.

10. 2esien wino i owoc Rozmaity dawa, p o 
tem do gotowego GnuKna zima wstawa.

11. Z twej kaski noxna rosa TCa mdke zioka pad
nie, 2l wygorzake zboza Dehcz ożywia snadnie.
... 12. Z twoich rgk wtzelkie zwierza pa trza  swej 
żywności, A ty każdego zywitz Z twej tzczodro- 
bliwoKci.

IZ. Bgdz na wieki pochwalon, Nieśmiertelny 
panie 1 Twoja kafla, twa dobroć Nigdy nie ustanie.

14. Chowaj nas , póki racZytz, Na tej niskiej, 
ziemi, 2edno niech zawzdy bxdziem pod flrzydka-
Mi tweMl. Jan Kochanowski, u. 1530, + 1584.
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Nuta wtafna-

1 3 .  ^obroty, kafli pelny, Mocny Zbawicielu, 
Milo^ciwy Jezu Chryste, Moj wspomożycielu;

2. Ach oczysc me sumienie Swojg krwig prze- 
brogg, Bym wtzedl przez twe zasluzenie Niegdyś 
w radość bkogg.

§. Racz mL§ posilać stale Przez Ducha swsttego, 
Bym zwycixzyl wtzystko wcale, Co mi tzkodliwego.

4. Odpgdz pokuficiela, Aby mi nie tzkodzil, 
A Ducha pocietzy cielą Daj mi, by mix wodzili

Z. Mam ja w tobie ufanie, Ze mi§ z śmier
telności przywiedzietz moj drogi panie , Do wiecz
nej radości.

6. Z ciakem i z dutzg swojg Dddast stx tobie: 
Bgdzze ty obrong mojg, Jezu, w każdej dobie!

^  ̂ O s .

Nuta: Lo moj Belg chce. (Ma duse, Pana sweho.)

1 6 .  ^utzo moja, chwalze pana, Me^ jemu dzię
kowanie; Pieczy jego bgdz oddana, W nim cale 
Zloz ufanie ! Dróg on do^c ma; świat My zna 
Luda jego mgdrosci, wtzystko idzie w tzcze^ciu, 
w biedzie Jak on chce od wieczności.

2. O tem tobie, teraz, Boże, Chcg śpiewać 
usta moje, Chwalić w dziecinnej pokorze Rozli
czne dary twoje, Ntores dawM, nie ustawal Z 
Lasti swej mikosciwej. Co uznaj?, tobie daje DzLM 
z mej dutzy tkliwej.

Z. Ty^ mnie stworzyl i postawil Dla tzcz^cia 
na tej ziemi; A) niebies mi mLetzkanie sprawil po 
śmierci z zbawLonemr; Cys mi swego dal milego 
Syna wodzem do siebie: Czimem, co mam, co 
wiarg znam, wtzystko to jest od ciebie!
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4. Tak Ojcze m ój, jam wstystek tm ó j! N tóz 
nas rozkgczyc w  stanie? Szcz^ócia mego to wieczny 
zdrój , T o  Ómierzy narzekanie, Gdy w  mgdroóci 
dla karnostci Kawiedzast mię kkopotem, Bym  byk 
tobie w  każdej dobie poskutzny cnym żywotem.

5. na mnie zke w tze la k ie ^ I przygody
zesykah, Jednak przez u c ifli takie Twiczyst mię, 
w  nich Juzem tego doznak wstęgo, I z
na upodobanie Wychowujetz i  mikujest przez przy
kre nawiedzanie.

6. Rpka tw o ja  karze, smaga, Gdy potrzeby 
tego znast, Znów  przytu la i  wspomaga, Boc oj- 
cowstie serce mast, WL^c cierpliw ie i  u flliw ie  Z n o s ił 
bębę przykrości; Z  nich zgotujest i darujetz O- 
fylobę w  obfitości.

7. T y  mię drogami swem i, Boże, pekny 
mikostci; Rzgdz uczynkami mojemi, S p ra w u j serca 
wnętrzności. Tw oje rady sg bez wady, Poddam 
fik im  dziecinnie; 25ębę debit tu  i  w  niebie M e l 
b ie , Boże, jedynie!

8. Dusto moja, chwalze Pana, N ie^ jemu dzix- 
kowanie; Pieczy jego bgdz oddana , W  nim  cale 
zkoz u fan ie ! Dobrem tobie, co on sobie Obrak 
we swej mgdroóci ; O n cię przecie wiedzie w  kwie
cie Do swej wiecznej radości!

podtug Jana Amosa Komeńskiego. Cz.

Nuta wtasna.

I b .  ^zL^ku jc ie  panu , bo jest dobrotliwy I  wstyst- 
kim ludziom wiecznie mikoóciwy.

2. Jako B og  w ierny, biedne swe stworzenia 
S am  opatru je , dawa pożywienia.
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Z. Ś p iew ajc ież  jem u z serc watzych w n ę trz n o śc i: 
D ziaka , czesc to b ie , B oże w  w ysokości!

4 .  M o r y  jak O jciec Hczodry i  b o g a ty  D aw atz  

nam  p o k a rm , daw atz n a p ó j, Haty.

3 . D a j ,  byśm y ciebie p ra w ie  z n a ja c , czcili, 
D o  ciebie s tw srcy  wiecznego tęsknili.

6 . p rz e z  p a n a  L h ry s ta , S y n a  jedynego, p rz e d  

tw o im  tronem  p rz y c zy n y  nahego . .

? .  T en  niech p o m ag a  nam  wtzystkim spokecznie, 
W  królestw ie O jca  dziedzictw o d a  w iecznie.

8 . N a  czesc im ien ia  i ku staw ie jego , S t a n  
fik ta k l  m ów m y każdy z serca swego.

Mich. Weisie, okoto r. 1S40.

Nuta: Fuz swe oczy zamkną

1 ? .  ^ e z u  C hryste, B oże w ieczny a  n iebiefli P a 
nie l N a  zakosne n a s  grzetznych w zdychanie, S p d j-  
rzy j okiem m ikofierdzia sw e g o , R a tu jze  n a s  czasu 

w tzelakiegol

2 . M yc fik pod straż tw o ja  wtzyscy spotem u- 
ciekam y, B o  my w  tob ie  sw a nadzieja m am y ; R aczze 
cieniem  swojej taskaw o^ci Z astonic  n a s  od niebez- 

pieczno^cil

Z. W sp o m o ż e  n a s , ,  by^m y pokoj tw ó j w  swem 
sercu z n a l i ,  CLako i  ^ w ia t ,  d jab ta  p rz e m ag a li; 
T w o ja  w ole d a j nam  p raw ie  poznać A  sercem ja  
L czynem w ykonać. -

4 . Niechże fik u fiebie sam i zawtze poniżam y^ 
2l ku 4obie, P a n ie , p rz y b liż a m y ; P rz y jm ij tw e n ie 
użyteczne f lu g i , A  odpuść nam  natze wtzystkie dkugil

5 . Ustytzze n a s  przez n a jd r o W j tw ojej k rw i 
w y la n ie ,  ̂ D a j w  tw ej tasce spokojne skonanie, B y
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nas mingk on piekielny ptomien Racz nam to da§, 
panie Lhryste! Amen.

krLst. IrLsoisski, -j- 1584. Rlem. Bosak. 62 .

Nuta: Boże niebios i tej ziemi.

1 8 *  >^ezul Jezu, me ufanie, prowadź tak my- 
Zli moje, Abym tylko w tobie, panie, Sktadat 
nadzieje swoje; Mech zawtze, niechaj wstydzie Wola 
twa we mnie bidzie!

2. Gdyze^, Jezu, panem moim I  jedyng usno- 
scitz, Rzgdz mik Panfliem prawem swojem Rzgdz 
niebieflg mgdroscig; Uzycz mi rady swojej w  
każdej potrzebie mojej l

Z. Serce, myśli i zamysty Mech wola twa 
kieruje, Zabawy i wtzystkie zmysky Mech twój 
wyrok sprawuje: Wcale pod wolk twojg podda- 
wam wolk mojg.

4. Zmituj sik a chciej mik rzgdzic wedtug stó
wa twojego, I  nie pozwalaj mi btgdzic Za zda
niem serca mego; Mech fik to tylko stanie, Lo 
ty rozkazetz, panie!

5. Daj, bym w każdej mojej sprawie M a t fik
do tej korony, Rtorgs mi zaskuzyt krwawię, Dla 
mnie w mskach zraniony. Jezu, twojej opieki Mech 
doznawani Na wieki l Gryg. dawny.

Nuta własna. (Jezu, prispej k spom.)

1 9 .  >^ezu, przybgdz ku pomocy, Ach wyrwij 
mik z smutku nocy; Me wiem, gdziebym fik miat 
schroni^ panie, racz mik ty obronić, Boże, Boże moj!

2. Ach juz na tej marnej ziemi Grzech fik roz- 
mogk z skutki zkemi; petno wtzkdy nieprawości. 
Biedy, hańby, przewrotności, Boże, Boże mdj!
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Doktzdze st? mam obrocie? Rtoz mg n?dz? 
zdoka strocic? Pô pietzam do ciebie, panie, Tys 
to sam uczynię w stanie, Boże, Boże moj! ,

4. Nakkon panie, ucha swego I  wysłuchaj mnie 
grzetznego; Odpuść wtzystkie winy moje, Okaz < 
mitosterdzie swoje, Boże, Boże moj I

L. Jako jeleń pragnie zdroju, Tak ja t?flni? 
do pokoju; Wlej go z kaski w me sumienie, Ach 
zaspokój me pragnienie, Boże, Boże moj! os.

N«ta: pochwalmy; pana Boga.

^azdy mŷ lg nabozng Mgdrô c i kafl? cko- 
zng waz swego Dobrodzieja wiecznego.

' 2. Daj czesc Stworzycielowi, Daj czê c Zba
wicielowi, Świętemu Daj czê c sprawcy swojemu!

§. Tobie Boże, śpiewamy, Tobie chwal? 6a- 
wamy. Jednego Ciebie czcimy samego.

4. Bos fi? ty sam w to wkozyk, Ae ludzki na
ród ozyk; Tŷ  wrota Otworzyk do żywota.

L. Racz nas w prawdzie swej chować, Nie 
daj z dróg twych zst?powac; U siebie Daj nam 
byt wieczny w niebie! Staropolska.

Nuta: Ach jak. wtzystko stworzenie.  ̂ I

21 ^ a  whystkich drogach, panie, Okaz nam 
zmikowanir, Bkogoflaw nas hojnie! Jasny zdrdj 
pkynie z ciebie Jak na ziemi tak w niebie, Na 
wtzystkie strony dostojnie.

2. Niegodnemî my wcale, Bŷ , Ojcze, w swo
jej chwale Na nas miak baczenie; Lecz nam z 
swojej bkogosci Choćby kropl? radości Udzielitz I 
na pokrzepienie.
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Z. Dajze, na czem nam schodzi, Odwróć wtzyst- 
ko, co tzkodzi, Ulgę spraw w Boleści; Zachowaj, 
co nas cietzy, OdmŚw, co zal przyśpietzy, pokoj 
niech sie w sercu mieści!

4. Blogoslawienstwa twego Uzycz nam dnia każ
dego, póki tu chodzimy; Tak ku grobu wesoso 
pdjdziem, a swoje czoko przed tobg wdzięcznie 
schylimy. n .

N uta: Lzego chcetz po nas, Panie.

22.. Niechże juz od wtzech ludzi Blogoflawion 
bidzie Bog natz, który sprawuje wielkie cuda 
wadzie.

2. Bo nas z żywota matek Sam wywyztzac 
raczy, A nas w swej opatrzności Hywic nie prze
baczy.

Z. prośmyz go, aby ten pan Tem nas obda- 
rowal, By za dni natzych pokos Z milościg pa- 
nowal.

4. Niechże nas w lasce swojej Chować nie prze
stanie, A precz od nas oddali wtzelkie narzekanie.

5. Bgdzzec juz wieczna chwala, Boże wiecznie 
światy, Ojcze, Synu i Duchu w  trójcy niepojęty,

6. Jak  byka na poczgtku, Cak niech trwa na 
w idi, A ty nas juz nie sputzczaj, Ojcze, z twes 
opieki!
Stare rękopismo znalezione w bibliotece akademickiej w Krakowie.

23. Nuz Bogu dziękujmy Sercem, usty, rekami,
Ntory wielkie cuda Czyni codzien nad nami Mory

( 2 
A  i
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od poczucia I  pierwtzego wieku Z hojności do
brego udziela czlowieku.

Z. Wiecznie bogaty BogMech, póki życia staje, 
Wesole nam serce I  czas spokojny daje; Niechaj 
nas zachowa w  lasce swej statecznie,"Z n^dzy 
nas wybawi I  tu i tam wiecznie.

. Z. Mech bidzie czep Dogu, Ojcu, także Sy
nowi I  Duchu ^wi t̂emu, Wiernych cietzycielowi, 
Bogu trojjednemu, Jak byka przed wieki Dawa
na, niech bidzie Dana az na wieki!

Marcin Rmckart, u. 1596, 1649. O- ^

/  , Nuta: Baranku Boży, Lhryste.

24. (!) Boże, Z laski swojej Blogoflaw dutzy 
mojej, By wol  ̂ twg pelnLla, Żadnego dnia swego 
Marnie nie strawila.

2. Co z twej mam rM, Panie, Czy radość, 
czy staranie, Czy bierze co, czy daje, w  poko
rze, Moj Boże, Mech na tem przestaje.

Z. W tej wzmacniaj mLx ufności, Ze whystko 
z swej milosci Mnie dawast ku dobremu Do
czepie I  wiecznie, Dziecięciu twojemu.

4. Gdy smutkiem uciśniony Wyglgdam twej 
obrony, O spraw to litościwie, Bym znofll, Cie 
profil O pomoc cierpliwie.

3. Mech w slowie twem kochanie Mam tzczere 
nieustannie, I  zyjx jak kazuje, A zawdy Z twej 
prawdy Dutza fle raduje.

6. Za hojne twoje dary, Co dawah ich bez 
miary, Za cielesne i duhne Mech tobie w  tej 
dobie Oddam dzidki slutzne.
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7. Gdy przyjdzie me fkonanLe, IDystuchaj me 
zgdanie, XDej mię z tej śmiertelności Do fiebie, 
Bym w niebie W  wiecznej zyk rabości.

Oryg. nowy.

Nnta: Jakże jest luba. (Jakt' jest ltbeznci.)
Psalm 16.

25< : XD który rnietzkatz na wysokiern niebie l  J a  
nie mam inhej - nadziei krom ciebie; Ty mię chciej 
wspomodz w mojej doleglości, Boże litości 1 s .

2. Tyś moim panem; acz ty poflug moich M e  
potrzebujetz, jednak wiernych twoich Trzymać się 
bębę, i  czasy wiecznemi Przestany z niemi.

I .  ID  każdej swej myśli i w każdej swej spra
wie Mam Pana zawtze przed oczyma prawie; 
On przy mnie stoi, abym z żadnej strony M e 
byk wzrutzony.

Jan Kochanowski, ii. 1580, f  1584. '

Nuta: Wierne ja, ze w niebie.

2 6 .  (D  mój Jezusie, coś mocnym panem I  
Beólem królów, wiecznym kaptanem, - XD tobie 
pokkadam mb$it\ę swoję, mi pomozetz, tern 
fik ja koję.

' 2. Fmikuj się, Jezu, zmikuj nademng I  usta
wicznie zostawaj ze mnq ; Gdy mię opuścitz, ktoz 
mi pomoże? Bez ciebie ka^dy hkodzic mi może.

.?♦ Przy kim zaś stoitz, ten jest bezpiecznym, 
Tyś jego stakg i grodem wiecznym; I t y  duch , 
świat, ciało tzkodzic nie może, Bogo zastania twa 
mifośe, Bozel

T
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4. We oputzczaj mnie czasu żadnego pT wiedz 
po śmierci do tronu swego, Gdzie rado^ btoga 
końca nie miewa, -Tobie cze^c, chwata wiecznie 
fig śpiewa. Cz.

Nuta wtasna. (Pane Boże, budiz chwckla.)

21.- spanie Boże, niechże bidzie Tobie chwata 
dana wtzgdzie Od chrze^cian, i Synu twemu, 
Także Duchowi ^wigtemu.

2. Ty fig o nas staratz wiernie, WHystko da-- 
watz mitofiernie; Dutzg, ciato opatrujetz, Tak stwo
rzenie swe mitujetz.

Z. Daj, żebyśmy cig stuchali, Do ciebie fig 
przyznawali Jak  do Ojca łaskawego pana nam 
dobrotliwego!

4. Me odrzucatz ty żadnego, Mito^c matz i
dla Nad każdym, co pokutuje, Twoja
dobroć fig zlituje.

5. Chryste, przez twe umgczenie Daj nam grze
chów odputzczenie, Nie daj nas na mgki wieczne; 
wysłuchaj prośby serdeczne l Cz.

Nuta wtasna.

28.. Panie Boże, zmituj fig! (D Chryste zmituj 
fig! Stuchaj nas mity panie, Okaz zlitowanie!

2. Boże, Ojcze niebieski, Zmituj fig nad nami! 
Św iata Odkupicielu, Zlituj fig nad nami!

Z. O Bo^e Duchu ^wigty, Zmituj fig nad 
nami! O trojjedyny Boże, Zmituj fig nad nam i!

4. Racz nam byc mitosciwy, Racz odpuścić 
grzechy, wtzystkim byc litościwy, Udzielić pociechy.
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5. O wyswobodź n as , panie, Z bł§du, nie
prawości; Szatańskie nagadanie Odwróć z swej 
miłości 1

6. Od moru, głodu, boju, Od buntów i tzkody 
Bron nas; ksigzk pokoju, Bron wtzystkie narody!

7. przez twoje narodzenie, Pokusy, pot, m $i;  
przez twe własne wstrzetzenie, Udziel nam opieki.

8. TD każdym krzyzu, cierpieniu,> Wysłuchaj 
nas pan ie; W  śmierci ku pocietzeniu Okaz 
zlitowanie.

9. niegodni do ciebie Srzetznicy wołamy, 
wysłuchaj nas w potrzebie, Bo twg litość znamy.

10. Rzgdz kościołem chrześcianstim; Głowo 
swe n> czystości Zachowaj, a poganflim Błędom 
bron z miłości. ->

11. w ierne daj nam pasterze I  wodzów sta
tecznych, Duch twój niechże ich strzeze Od nauk 
bajecznych. ,

12. Błogosław słowu twem u, By w sercach 
wzrastało 3  każdemu wiernemu Owoc wydawało.

IZ. podnoś upadających, ^pofilaj, co ftofa', 
Nawróć wtzystkich błgdzgcych Gwi^tg łastg swojg.

14. Bgdz pociechg w cierpieniu, Lekarzem w 
chorobie, Opiekg w oputzczeniu, Stróżem w każ
dej dobie.

15. Strzez krajowe zwierzchności I  wtzystkich 
poddanych; Zachowaj ich w jedności, Przez mi
łość związanych.

16. O nad ludźmi whystkiemi Zmiłuj 
stawie, Błogosław im , bgdz z niemi W  każdej 
dobrej sprawie.
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O  Chryste, S y n u  B o ży , Zm ikuj fik nabr na* 
m il L ub  n a  cig tro f li kozy, O  bgdz, zostań z 
n a m i!  ' cz. '

NlNa wkasna. (2lj pan kraluje.) 
psalm 99.

^ a n  nafi króluje,. S w y ch  o p a tru je ; '.S ie d z i  
n a  tro n ie  p a y  n a  SyonLe. J e m u  cześc d a jc ie , (D 
w ystaw iajc ie  Ś w ię te  im ig jego I  serca up rze jm eg b !

2 . B ro i  ten  naswyztzy W id z i i stytzy J a k  I  kto 
rz ą d z i; B azd eg o  sgdzi w ed k u g m ik o śc i, S p ra w ie d li 
w o śc i, D obrym  bkogostaw i, A y ch  n a  zke w ystaw i.

1 . w  pokorze tego B ó g an a tzeg o  w ie rn ie  fluchas- 
m y, N o c  jego zn a jm y -; O n  chce zb aw ien ia  A  nie zgi- 
n ien ia , T ak  od w ieków  czynik, M c  fig nie odmienik.

4 . L ud  swój w y b aw ił, I z  ten  go staw ik, Z  me* 
w o li d ług iej p rz e z  swoje skugi; Byk m ikościw y, D łu 
go  cierpliw y ; B ie d y  k a ra t zkości, pekny byk lito śc i.

5 . p rz e tó z  sam ego B o g a  natzego Lzczgc w y-
w yztzajm y, B o rn ie  w zy w ajm y ; O n  n a s  m iku je , 
w tzystko  d a ru je , Czego nam  p o trz e b a , p rz y jm ie  
n a s  do n ieba. Or.

pluta. Boże, wierny Boże.

Z O .  W s p o m n i j  n a  m nie, p a n ie , G dy ucisk mię 
okrgzy A  w  tgffnotie  d u h a  D o  tw ej pomocy dgzy! 

P okrzep  mik pociecha, J a k  tw e  obiecanie XO stó
w ie  tw em  z a p e w n ia ; w sp o m n ij n a  m n ie , p a n ie !

2 . w sp o m n ij na  m nie, p a n ie ,  B ied y  do ciebie 
śpietzg, D o stąp ien iem 9 kafli T w ej w  m odlitw ach fik 
cietzg; <D dajze m i w tenczas p r ó ś b  mych wystucha- 
nie! Jestk m  dziecik tw o je ; W spom nij n a  m nie, p a n ie !
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3. W spomnij na m nie, p a n i e G d y  ' j^zyk mdj 
usycha 3  ledwo ze duha Do ciebie jetzcze wzdycha, 
N aw et gdy umilknie whystko me wzdychanie;, —  
Ty znah serce moje Wspomnij na mnie, panie!

Ł  Wspomnij na mnie, panie , w  dni dobre na 
tej ziemi, Niech mię do zbawienia W iodg drogi jasne- 
ntt! w zbudz w ubogiem sercu Sgdu wyglądanie, 
A zostań mym skarbem; w spom nij na mnie panie!

3. Wspomnjj na mnie, pan ie ! Gdybym ciebie 
z pamięci p u ś tif , six oddalił, Od zgubnej zludzon 
ch§ci; w zrutz niespokdj w duhy, Trwozne narzeka
nie, By do ciebie lgnxla; wspom nij na mnie, panie!

6. wspom nij na mnie, pan ie ! W  ostatecznej 
godzinie, Kiedy życia fila 3  zmysł wtzelki juz ginie; 
w  ciemnej śmierci nocy Niech sik ^wiatlo^c stanie 
3  twojej kaski wiecznej! Wspomnij na mnie, p a n ie !

WLlh. Liarowski, u. 1SI4. M.

Nuta wtasna. (W tebek sem, o nmj V.)

2 1 . ID  tobiem uf dl, o. moj Boże! Niech mię la* 
ska twoja wzmoze, Bym nie popadł w zawstydzenie; 
prosie ciebie, Racz w potrzebie Przybyć na me 
wybawienie!

2. Nakłoń, ku mnie ucha swego 3  wysłuchaj # 
prohgcego: Spieh  H  ku obronie mojej! W  wiel- 
fiej trwodze Cierpi^ srodze; Tw a pomoc mię uspokoi.

3. Boże moj, obrońco wierny, Grodzie w mocy 
swej niezmierny, D aj, bym możnie mogl zwojować 
przeciwniki 3  tzkodniki, A tak dutzk swg zachował

4. Ty^ mg stlg i mg fla lg , Twierdzg mocng, 
tarczg trw a lg , Nfg pomocg i zbawieniem, Bogiem 
silnym, Stróżem  pilnym! K toz zatrwoży mię gro
żeniem ?
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3. Ś w ia t podchodzi mig chytrościg, Chce usidlić 
swg marnościg, Czyni tajemne układy: wspomnij 
na mnie w  biedzie, Panie, Ochron od złośliwej 
zdrady 1

6. Polecam ci dutzg swojg; Boże, pomoz! nie 
ostoja: w ez mig w rgckswej litości; Boże wieczny, 
Niech bezpieczny Niegdyś zejdg z tej marności!

t .  Chwała, cześć Ojcu wiernemu, Synu i Du
chu świętemu, Chwała, cześć i uwielbienie l Bofla 
fika Niechże zsyka- Pomoce i da wybawienie l

. Reustner, u. 1 4 7 1 ,'f  .1563. N.

Nuta. Zachowaj nas przy. (Za wsecky lidi na fwete.)

32. Aa whystkiemi ludźmi w świecie, O Ojcze 
nasi, prosimy cig; Natze wysłuchaj zgdości, WHyst- 
kim dobrze czyn z miłości.

2. wtzystkim prawg mgdrość dawaj , Słowem 
swem ich nie przestawaj w ieść do zgody i pokoju, 
A za cno tg i do boju.

3. Zwierzchność niech prarp świgtych strzeze, 
A wystgpkom moc odbierze, pokoj, Hczgście Herzy 
zawdy I  jest mocng tarczg prawdy.

4. Wtzystkie kraje i narody Od złej, Panie, strzez 
przygody, w ojny, moru i drogości, Od buntów 
i bezbożności.

3. Daj nauczycielom dary, Jakich trzeba im 
bez miary: ChgcL, cierpliwości, siły, By sig' prace 
ich darzyły;

6. Aby drogg do zbawienia Ludzie Hli az do 
flonczenia, Patrzgc na wodzow przykłady, Cpętnie 
w ich wstgpili ślady.

7. B ron od pokus ludu swego, Uzycz sumienia 
rzystego; Ciemne oświecaj narody J  pomoz im 
bo swobody.
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8. Wspieraj cnot^, ^wi§ty Boże , Niewinność 
niech wtzystko zmoze; w iara, mtfość i poczciwosc 
Niech każdemu da HczkNiwo^c.

9. Dawaj wtzystkim dnia każdego Chleb i co 
jest potrzebnego; Uchowaj od każdej k lM , Boże 
i Ojcze niebiestil

10. Chorym udziel pocietzenia, Zdrowia, jiły, 
pokrzepienia, By na tobie spolegali A śmierci fi§ 
nie lokali.

11. w  ziemskim krzyzu sam każdego pocietzaj
przez Ducha swego, A u kresu gdy staniemy, Niechże 
w raju fik zejdziemy! Cz.'

B. £  poczgtek nabożeństwa.
itnta wtasna; albo: Gdy przyjdzie ma g.

E)jcze natz, miky Panie, Daj nam Ducha 
^wtztego — proflm, niech sik tak stanie Dla Chrysta, 
Syna twego Aby nas uczyk wiernje prawdy 
twego zakonu, Bronik nas mikoflernie Od btzddw 
zabobonu.

2. Chryste, któryś wybranym Zeflak Ducha ^wix- 
tego, J a k  im byk obiecanym, Gd Ojca niebie* 
fliego: Raczze i nam w tej chwili Tegoż Ducha 
podawać, Abyśmy uczyli Ciebie z stówa po
znawać.

5. O miky Duchu święty, Racz fix jako gosc 
zjawić; (Coś w darach nieobjęty, Nie omietzkaj 
jię ftaw ićl, Zrzgdz j^zyk do mówienia, Utzy $aś 
bo stuchania, Sercu udziel natchnienia Do nauk 
przyjmowania. Rlem. Bosak. Ćz. |
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Nuta: A. ng. ziemi niechże hedzie.
Psalm 100.

24. P<mu wtzyscy zaśpiewajcie,wtzchzLe chwaty 
mu dawMLe, Idźcie do mego z ufnościg, Stale 
służcie mu z mbościę!

2. wiedzcie, ze on Bog jedyny; On nas stwo
rzył, a nie inny, MMW byli ludem ĵego, Ow
cami pastwifla jego.
'H? §. Przetoz to rozwazajgcy I '  do jego bram 

wchodzący, Wysławiacie w sieniach jego Boga 
nam tak łastawego.

4. Dajcie jego
wielmozności; Jmii jego wywyMjcie, HhwAcLe> 
czcijcie, wyznawajcie:

2. wielkim Bogiem jesteś Panie k Ppawda twa 
i zmiłowanie Az do czasu trwa wiecznego Uób 
ludem dziedzictwa twegol Oryg:

N«ta wkasna. (pomoc ncise budiz, Hofpodtne.)

22. Pomocg btzdz natzg, wieczny panie, Bo 
d i duch sam wielbić nie jest w stanie, Lecz po
krzepiony, Cześć twg glosie bidzie na wtze strony.

2. Roznieć w sercu zapal nabozności J  dzie
cinnej ku tobie miłości, Byśmy w pokorze Twoje 
wielkie imii czcili, Boże!

Z. Mech fii wmyśli dutza w ̂  twoje sprawy , 
Mech, uczuje ftrce, ^eś laflawy, Aeś Ojcem dzia
tek, Fe nam zsylatz wtzelki dobry datek.

4. O wzrutzeni twg dobrocig wieczng, Damy 
tobie dziiki, cześi serdeczni;; Tobie to chwaly Bidg 
natze serca dziś śpiewały. .
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: Z . ' Skkon f i f  fti |  G nieba wysokiego, > Daj 
nam pokarm ze stówa twojego, Uzycz napoju Nam 
spragnionym z twojkj kasti zdroju!

6. Ty nas pobkogoflawitz, Z nabo
żeństwa korzyść wieczna sprawitz. Chwaka ci pa
nie! Juz cię duch natz wielbLc bkdzie w stanie!

' v ' * Oryg. •;.

Nuta: Ojcze naft, któryś jest w niebje. %i

^aczze stas wjpomoM panie^ Ubko- 
gostaw to zebranie, Rt0re czynim w imię twoje, 
potrzeby oddając swoje TD tęce twe, Ojcze jedy
ny: Wspomagajze swoje syny!

. 2. O wystuchaj prośby natze Rtore czynim F 
tobie zawtze;1 posil serce i sumienie, Daj' twej 
woli zrozumienie; pocietzaj nas w każdej sprawie 
I  racz z nami byc kaflawie! Staropolska.

Nuta własna. (Skłon fe k ttdm.)

ST* dkkon sic ku nam, Jezu Chryste, Ześlij 
Ducha w serce czyste, By nas uczyl drogiej pra
wdy 3" swa kasta rzadzik zawdy,.

2. Otwórz usta do wielbienia, Sercu udziel 
Zas natchnienia; Posil rozum, przymnoz wiary> 
By znać ciebie i twe dary.

Az zaśpiewam z zastępami: ' Swigty, ^wi§ty 
Bog nad nami! 3  twarza w twarz ujrzym ciebie 
W  wiecznem świetle, w twojem niebie.

4. Lhwaka Ojcu i Synowi, Rdwniez święte* 
mu Duchowi, Bogu w trójcy jedynemu, flet wieki 
pochwalonemu!

Wilhelm, ksiaze Sasko-Wajmarskr, «. 1598, -f- 1662. N.
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Nuta: wierzymy w jednego. (Adwent.)

M B f  ^ k a w g  t w o j q  w y ^ p ie w u jg  S ta  w tz y s tk ie  ś w ia t a  

k o ń c e !  N ie b o ,  z ie m ia  \ą  z w ia s t u jg ,  tł> voa l$  t w g  

g k o f i  s to n c e ; I  n ie t y lk o  te n  d o m  m a ty  D l a  c ie 

b ie  p o ^ w ig c o n y ,  Z w ą  ^ w i g t y n ig  je s t ś m m t  ca ły , 

<D B o ż e  n ie s to n c z o n y !

2 .  L e c z  o b f ic ie j  t u t a j  s p k y w a  T w o je  b lo g o f la -  

w ie n s tw o ,  G d z ie  m o d l i t w a  W  o ż y w a ,  G d z ie  tzczere  

n a b o ż e ń s tw o ,  G d z ie  f ig  ku  t w e j  czc i f ta n ia fą ,  I  

g d z ie  m k o d y  i  s ta ry  T o b ie  s p o łe c z n ie  f l l a d a j g '  N a -  

b o z n o ^ c i o f ia r y .

Z .  T u  sg w tz y s c y  je d n e j chgc i, "S e rc a  s w e  w z n o tz g  

Ś p ie w e m ;  w tz y s c y  d u ch e m  t w y m  p rz e jg c i,  R rz e '-  

p ią  f ig  s to w e m  z y w e m : Z t g d  n a m  p ły n ą  n o w e  

n a d z ie jg  c z e rp ie m y ,  G d y  t a k  w e s p o l , 

B o ż e  m ity ,  n a  c ig  p o m n ie n iy .

4 .  O b ja w z e  f ig  n a m  w  tw e m  s tó w ie ,  O  p rz e -  

n a j^ w ig t t z y  B o ż e !  B y  k a ż d y , ja k  w  t e j  b u d o w ie ,  

T z c ik  t ig ; w  p o k o rz e . N ie c h  r o z g r z e je  f ig

w e  w ie r z e  S e r c a  na tze  w  t e j  c h w i l i ,  B y ś m y  c i 

s t u z y l i  tzczerze I  b w ią ty n ą  tn > ę  b y l i !

ICłuw. paw. Stalmach. Jan Jerzy pfranger, u. 1745, *j-1790. N.

Nuta: Pospiest, pospietz. 
psalm 100.

3 9 *  ^ ^ h y s c y ,  k t ó r z y  p o  z ie m i c h o d z ic ie , B u  c z c i 

P a n u  w esoko  k r z y k n i jc ie ,  Z a w tz e  f lu z c ie  m u  z  r a -  

d o ^ c ig  I  c h w a lc ie  g o  s w ig t g  n a b o z n o s c ig !

2 .  O n  s a m  je s t B o g ;  co z y je m ,  co t c h n ie m y ,  

O n  s p r a p u je  w  n a s ,  a  p e w n ie  n ie  m y ; M y ^ m y  

n g d z n e  sg s tw o rz e n ie  I  z  tą ?  je g o  m a m y  'p o ż y 

w ie n ie .
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Z. W nLjdzcie w  fo ś tió f , nieście dzidki p a n u ,  
D ajc ie  wLnng chwatz jego m ia n u ; W dzięczny to  
p a n ,  kafli m iary  K iem atz jego, niematz końca w ia ry .

Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

Nuta: Dzięki Bogu dajmy. (Zaknem pisen.)

40* A aczn ijm y  p ie śń  now g  W  cześć C hrystu 

so w a , t P  jego im ien iu  tu  zgrom adzeni U ) p a n -  
fliej św ią ty n i .

2 . R az d y  z ochotno^ci, W ed le  swej m ożności 
C h w al, czcij, w ielb ij J e z u sa  m iłego Z  serca całego! .

A.> R o zw azajgc  w  sobie, J a k  on w  każdej do 
bie K a m  rozm ajte  dobrodziejstw a d aw a  I  nie 
przestaw a.

4 .  S łu tz n a  rzecz, by jego C hw alić  czasu tego 
Z a  m iłość  śro ig tę  i flład ac  dzidki J e m u  n a  w ieki.

Z. Chryste, królu , p a n ie !  P rzy jm  podziękow a
n ie , Aeś n a s  w y b a w ił i darzytz h o jn ie , B y  zyc 
spokojnie.

6 . O jcze, chw ała tobie, F es  n a s  w e złej dobie 
Z b a w ił przez S y n a  i dajetz swego D ucha św ię tego .

7 . O  tro jjeden  B oże, p ro sim y  w  pokorze: R zgdz
i  o p a tru j n a s  w  każdej chwili Az dzień fik schyli, —  I 

r 8 . £>$teń życia natzego I  przejdziem y z tego 
Ś w ia t a  w  ta m te  strony w iekuiste: p o m o z  n an r, 

C hryste! cz .

2. przed fajamem.
Nuta: panie Boże, niechże; albo: Sklon sie ku nam.

41. ^ ) o z e ,  ośw ieć n a s !  b łag am y , D ucha po 
mocy zgdum y; O b ja w  nam  rdzeń tw ego  s ło w a , 
Kiech n a s  w  p raw dzie  tw ej zachow a!



m ę ą m  kazaniem.

2. Dswiec tych, co nauczajg, . Natchnij whyst- 
kich, co i Naucz me twej woli , panie,
Lo chcetz, niech stc przez nas stanie.

By^my w wierze utrpierdzeni, Btzdow, grze
chów pdzbawienL, Ł  Wprawdzie i sprawiedliwości 
ty l i  tu i we wieczności. Oryg,

Nuta: Tak nM wota sam Syn Boży. :

42.: Syna twego ofiary, Ojcze A święty!
mnoz swe dary  ̂ Przyspórz nam żywej wiary, A- 
by^my florry twych stuchali I  one zrozumiewali 
I  do serca skladali.

2. Ześlij nam Ducha ^wi^tego, Rzgdcc zboru 
powhechnego, Doktora niebieskiego; Oświeć ser
deczne rpnctrzno^ci, Fmickez twardości, zptzdz ciem
ności, wtzczep w nas czyste zgdoscL!

L §. Przykoz zbawienne pieczcci, Utwierdź w 
nas slow twych pamięci, Mnoz do dobrych spraw 
chsci; pasterze racz sam sprawować, Ich języ
kami kierować. Nas do nieba gotować!

Staropolska.

Nuta pane, dejz hodn̂  )

4 3 .  ^ U y  panie, niech pilnie sLuchamy .Wpwa 
twego, i je wypekniamy, By^my jemu w tym p05 
sluhnL kraju,' Potem przyjść mogli do wiecznego rajG 

2. N ily  Jezusie ukrzyżowany, Ach zmiluj W 
nad twemi chrze^ciany ! A gdy. na twym ostrym 
sadzie staniem, Racz byc nam biednym, mLlo^ci- 
wym panem.

I .  O jak stratzne bidzie
M M  grzetznych flazetz mowg: Idźcie precz' ode
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mnie, potępieni! Lecz wiernym rzeczetz: - wy bko- 
goskawieni,

4. .Pójdźcie wtzyscy do wiecznej radości, Zgo
towanej od Ojca mikosci; Wierni bywtzy w 
padole ya ziemi, Bodziecie za to wiecznie zba- 
wionemi. ' ' 6 2 /

Nuta: Ojcze natz, któryś jest w niebie.

4 4 . E)jcze natz! przez Ducha swego Racz nas 
rządzić kaflawego; Daj skow twoich zrozumienie, 
w  wierze żywej pomnożenie, By^my cig z Chry
stusem panem Chwalili na wieki; Amen.

Oryg. dawny.

Nuta wtasna.

4 3 . 2)to,,Iezu kochany, Chcemy skuchac skowa 
twego ; Umyfl nakierowany Mech jest do skuchania 
jego, Heby serca od tej ziemi W gorx byky wznie
sionemu

2. Rozum natz i wiedzenie Ogarnione sg cie
mnością , JeW przez oświecenie Twe nie starrg 
six MLMotzcia; Tak chcenie jak wykonanie Spra
wuj w nas przez zmikowanie!

Z. Przetoz, blaflu wieczności, Racz nas wtzyst- 
kich przygotować; O niebieska jasności, Serce, 
utzy racz sprawować; Modky, pieśni i kazanie Ru 
Zbawieniu zdarz, o panie!

Tob. Rlausnitzer, u. 1S18, -j- 1SS4.

Nuta: Zachowaj nas przy swsm stówie.

4 v . (Dtwoyz panie, serce moje, Bym wess przy- 
jgk skowo twoje I  przestrzegał go statecznie. Twoim 
byk dziedzicem wiecznie.



Z2 Roniec nabożeństwa.

2. Twoje stowo serce wzrutza, Przezeń zdrowe 
ciato, dutza; Stowo twe serca radościg, tttocą, 
pociechg, błogością.

2. Chwata Ojcu i Synowi, Także śtriftemu 
Duchowi, Trójcy świptej cześc i dzLM Teraz i 
po wtzystkie wieki.

Jan Olearius, u. 1611, f  1684. N.

Aoniec nabożeństwa.
 ̂ Xtnta własna.

47 *  baranku  Boży, Chryste, Racz nam lać serce 
czyste, Byśmy, cośmy styhelt, peknili czynami : 
Im ituj fig nad nami!

2. Baranku Boży Synu , Coś za nas stat fie 
wing, wystuchaj nas, bkagamy, Mech gardzim 
grzechami: Im ituj fig nad nami]

. Baranku Boży, Panie , Miejze o nas sta
ranie, Znieś walki, niepokoje Miedzy narodami : 
Im ituj ji£ nad nami! CłŁ

Nuta: Jako o tern prorocy.

4 8 *  ^)togoflaw nam, natz panie, Z mitoflerdzia 
twego, Oświeciwtzy- nas świattem Stówa prze- 
zacnego, Abyśmy tu na ziemi Znali drogi twoje; 
Okaz zawtze nad nami Nitoflerdzie swoje!

2. Mechaj tię wyznawajg wtzyscy "narodowie 
I  nawrocg do ciebie Odporni synowie/' Widzge, 
ześ ty wiernemi Zawtze dobrze rzgdzit I  nakta- 
niat do siebie, Nto od ciebie zbtgdzit.

§. Wystawiajcie wipc pana wtzyscy wierni 
jego l ^  wtzelki dar dostonaty pochodzi od niego; 
Dziękujcie mu za prawdy wiecznej objawienie, A 
ty. Boże, racz przyjgc Stabe dziękczynienieI

Dryg. dawny.
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Nuta: Jako o tem prorocy. (Rkcil wecny nas poz.)

4 9 .  >^rolu wieczny, obficie Racz nam błogosła
wię, Biednym, bogatym życie pobozniejtze sprawić; 
Racz napełnić nas, panie, Swg Świętą miłością, 
potem w swoje mietzkanie Zawołać z radościg.

2. Błogosławieństwa tego Udziel nam społecz
nie , Byśmy z serca całego Chwalili ct£ wiecznie 
U) anielfliej społeczności, Gdzie z Ojcem krolujetz. 
Amen, spełń to z miłości, Co nam obiecujehl

M m . Bosak. Cz.

Nuta: Chryste, Synu kochany (jediny).

50. ^Dybałeś pokarm dutzy, pame, stówa trpego^ 
Mech duch twój wiarę wzrutzy I  owoce z niego. 
My, co cL§ wyznawamy^ Niechże przy prawdzie 
trwamy Do tchu ostatniego.

2. Strozom praw świętych twoich, Obojej 
zwierzchności, Uzycz klejnotów swoich, -Zdrowia , 
tzcześliwości; Mech tez w tobie ufajg, Twej kafli 
doznawajg U) dzień każdej trudności.

Z. Nas tez i niztze stany . Świata Herokiego 
Nabaw, panie nad pany, pokoju wdzięcznego; 
Daj chleb z dobrem sumieniem, Obdarz nas świa
tem mieniem Królestwa wiecznego! Staropolska.

Nuta: Oto, Jezu kochany.

S I .  Aapieczetuj w nas, Boże, Słowo, cośmy je 
stytzeli, Duch jego niech pomoże, Byśmy w dobrem 
nie stabieli^ Słowo, co nas zbudowało, (Aby. o- 
woce wydało l ń. 1



34 3fhtośc i tofofttośct BoflLe.

9 Nuta: Gto, Jezu kochany.

32. 5eś nam słowo swe, Boże, Dał, z serca ci 
dziękujemy; Gdy twa kafla pomoże, Według niego 
zyc bodziemy. Wzmocnij wiar?, i niech bidzie Sku- 
teczng w żywocie wtzchzie.

2. Uczytz nas, Ojcze mity, Co wierzyć i czy 
nic mamy, Daruj nam_ tez i My, Mech i chxci na
bieramy; Nu chceniu daj wykonanie, Tak fix wtzystko 
dobrze stanie. - Gr.

II. pieśni o Bogu.
A. Istnosc 1 młafnoeci BoflLe. 

m t ość.
Nuta: BoZe, wierny Boże.

33.' 2?óg jest miłość sama, Z niego dary Lniło- 
ści Jak  z śrebrnego zdroju płyng nam w obfitości. 
Nto w miłości stały, Ten w Bogu zostaje, I  z ran 
Jezusowych wyprzeć ftg nie daje.

2. Ojciec świat miłuje; On ze tzczerej litości 
Zeflał nam miłego Syna do tej niflości; A ten 
nas tez kocha: przeto fik nie lęta , I z  go czeka 
ucifl I  krzyżowa m§ka.

3. Jak  błogie strumienie Z łafli tej wypłynęły ! 
Bosti; miłość w siebie Serca natze przyjęły; Duch 
świkty st§ złgcza Z dutzg pokutnicg, Takeśmy ju§ 
jego Domem i świtztnicg.

4. Nto Zbawcy miłuje, Ten strzeze słowa jego, 
A pckn obiecuje Przybyć z łaflg do niego. Co to 
za rozkotze w  człowieku fik rodzg, Gdy Ojciec, 
Syn i Duch W dutzk jego wchodzg!
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I Z. Boże Duchu śroigtp, Naucz znać Jezusowi; 
Mikowe, i nią rozbudz U) nas miłość czysty, nowg, 
3  przywiedź nas kiedyś Do niebiestiej chwały, Gdzie 
każdy w miłości Bgdzie doskonały. ,N;

TO te n t o ś c.
N«ta : Dosyć tego! (Dostik jest, dost.)

5 4 .  V o g  jest wierny! Serce Ojca tego Swoich 
nie opuści. Bóg jest wierny! On wspiera każdego 
Który nan stg spuści. '  Jego skrzydła mig zakry
wają; Mechze góry runtz, znikajg : Bóg jest wierny!

2. Bóg jest wierny! On mym przyjacielem, 
Wiem i  mocno wierzg. wiem j  pewnościg, ze 
Z nieprzyjacielem Walczgc, on go zetrze. On 
mig wzmacnia wedle przymierza, Gdy pokusa na 
mnie uderza: Bóg jest wierny!

Z. Bóg jest wierny! po ojcowflu rzgdzi, wtzystko 
dobrze czyni. Gdy mig karać potrzebg byc sgdzi, 
w  łasce sig nie zmieni. Krzyz drabina do nieba 
bgdzie, W  boju duch mój mgztwa nabgdzie: Bóg 
jest wierny!

4. Bóg jest wierny! On, któregom wiecznie, 
Pragnie mej błogości. Gn mig wzywa do nieba 
serdecznie, Do swojej radości. Whystkie moje on 
gładzi grzechy Przez Chrystusa, dawa pociechy: 
Bóg jest wierny!

5. Bóg jest wierny! Oko jego baczy Tla dziatki 
na ziemi; Gdy je tzczgściem doczesnem uraczy, 
Rad je zna wdzigcznemi. Co nam cigzkiem, w no- 
heniu wspiera, TO końcu znoje i łzy ociera: Bóg, 
jest wierny!

6. Bóg jest wierny! Dutzo miej w pamiget 
Jego miłość stałg! Bgdz mu wierna, i miej do-

V
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bre chgci, W cnocie bqdz wytrwałą. Trzymaj ft£ 
go, b<;dj mocng w wierze, Mech pociechy nic ct 
nie bierze: Bóg jest w ierny!

Liebrch, u. 1T1S, f  1780. N.

Ś m i g  to ść.
Nuta: Raduj fie, p dusta moja.

S S *  ^ o z e , przed którego twarzg Czyste życie 
ważność m a; Swiatko sieczne, co sir zarza Twe 
jasności gdzie i ćma! Swigtość twoja niechże w 
nas Budzi chęci w każdy czas Do nasiego po
świecenia 3  do grzechów porzucenia.

2. Świgtyś w cakej swej istności, Me ma w 
tobie żadnych zmaz; Takim bykeś od wieczności. 
Takim bgdzietz w wieczny czas. Co wykona wola 
tw a, Dobrem, śmigtem jest i trw a; Siky reki 
twej wspaniale Tworzy dzielą doflonake.

3. By twe dziatki tobie, panie , podobnemi 
byky, chcetz. przed tobh sir nie ostanie Srzesinik, 
bo ty wsiystko wiesi; Tyś jest przyjacielem cnych, 
Gromicielem wtzystkich złych; E to zatwardziak w 
swojej zkości, Ten nie dozna twej litości.

4. G nie daj utracić tego, Coś przeznaczy? 
z kafli nam) Serca uzycz nam czystego, A moc 
grzechów umórz sami Tyś jest świętym, ale my 
Mikośnicy sprośnej ćmy: Etóz policzyć wtzystkie 
może 'Nasię winy, wielki Boże?

3. Aeby nas od grzechu zbawić, Swegoś Syna 
na śmierć bal: (D racz umyfl nasi naprawić, By 
w czystości wiecznie trwali Daj świętego Ducha 
nam, Jakeś go byk przyrzekk sam, M y zawhe 
rzgdzik nami 3 ’ zbogacik nas cnotami.
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O. Serce natze miech me stucha Aadnych nie
godziwych ztzdz; Świątobliwość zdobi ducha, Do 
niej nam pomocy hgdzl przemień nas na obraz 
twój I  to w pamięć natza wpój, Je w twe niebo 
bidzie wzięty, Tylko kto wiodt żywot święty.

I .  L .  Z i m m e r m a n n ,  u .  1 7 0 2 ,  1 7 S L .  ^ s .

S p r a w i  edl iwo^c.

N u t a :  O  p r z e c u d n i e .  ( O  p k e b r d n a  s w e t s k c k . )

§ 6 . ^§oze, sprawiedliwy Boże, Mory wtzystek 
^wiat sgdzitzl Mc twej wiedzy ujsc nie może, W 
niczem tez nie pobWZitz, patrzyh z tronu wyso
kiego Na pielgrzymów czasu tego, Bez wzglądu 
na osoby, Tylko na serc sposoby.

2. Bezbożności nienawidzitz I  zuchwalstwa grzeh- 
nego; pewnie grzetznika zawstydzitz, prawem twem 
gardzącego. Ntobgdz jawnie albo skrycie Mamo
nie poświecą życie, Tego pomsta nie minie, A) 
grzechach biedny zaginie.

Z. A) dobrem matz upodobanie, Ty cnotliwych 
mitujetz; Rto rozwiaze swe zadanie, Do kafli go 
przyjmujetz; Me widząc doflonato^ci, Odputzczatz 
mu jego mdłości; Chec za uczystek stanie Przez 
cnoty mitowanie.

4. Dajetz tym nagrody hojne, Co ci skuza sta
tecznie, Majac sumienie spokojne, B^da z tobą 
zyc wiecznie; Bkogostawienstwa twojego Pewni 
sa czasu każdego, U) krzyzu pociech doznają, A) 
Hczesciu trofli nie maja.

Z. Czasem tu nie karzetz ztego, Cnota nie ma 
zaptaty: Zte nie ujdzie sadu twego, Dobre nie 
dozna straty! Nadejdzie dzień sprawiedliwy, Dla 
grzehnikow przestratzliwy, Dla dutz wiernych wspa 
niaty, pojdg do twojej chwaty.
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6; Aiechze jak ty, śtmgt? Boże, Zawtze cnotk 
miłuje; Duch mój ciało niech przemoże, Aiechaj 
Hczerze załujk J a  każde swe uchybienie, pomny 
na wieczne zbawienie. Serce stwórz mi niewinne, 
wierne tzczere, dziecinne.

7? Sdyz sik żaden nie ostoi Aa twym sgdzie, 
o panie, Co sik wiarg nie uzbroi. W to wieczne 
pojednanie, Rtore Chrystus .śmiercią sprawił, Z 
potopienia nas wybawił: Wzmocnij mi^ w tej ufno
ści, Zgładź nig wtzystM nie złości! Gryg.

B y t n o ś ć  Bo ż a .
N uta: Gcuc fik, serce, śpiewaj.

5T »  ^§oze! z dzieł twej modrości Twej docho
dzi bytności; Co za twór upatruje, Bóstwa ślady 
znajduje

2. Do mnie wtzystek śnriat woła Tyflgc głosy 
dokoła: Jest Bogi raduj six z tego, Wysławiaj 
Boga swego!

I .  Ntoz rzekł: niechaj sii stanie Ziemia i nie
bo? panie, Fa czyjem rozkazaniem Jest morze 
wod zebraniem?

4. Jasne kto stworzył słonce, Hsiizyc i gwiazd ty- 
figce? Czyj piorun, który trwoży Św iat grzmotem? 
czy nie Boży?

5. Tak z dzieł tw^ch, mocny Boże, Umysł u- 
wfizny może Dociec twojej bytności I  twej mą
drej litości.

6. Robaczek w prochu ziemi, Motyl z, skrzy
dłami pstremi, Trawa, zdjbło, kwiaty polne: Swrad- 
kic chwały twej zdolne.

7. panie, tyś uwielbiony, w  dziełach nam ob
jawiony; Tylko głupi rzec może, 5e niematz cie
bie, Boże!
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N

8. Niechże ci, co cig znajg, Rtórzy ctg wyfla- 
wiajq, Majc;c w tobie ufanie, Ujrzg twojg twarz,
Panie! <C. S. Gellert, «. 1717, 1T69. N.

Trój  ca Świata.
Nuta: 0  błogosławiony człowiek.

58* Chwata bgdz natzemu Bogu Za tę jego mu 
fość drogg, Ae nam zestal Syna swego Dla zba
wienia świata wtzego.

2. Chwata tobie, Jezu Chryste, Zes sie bra
tem stat zaiste NaHych dutz i krwig z mtfości Wyrwak 
nas z mocy ciemności.

Z. Chwata tobie, Duchu światy, Natzem rzą
dzeniem zajęty81 Gdyż nas wiarq znowu rodzitz 
I  do tafli Bożej wodzitz.

4. Aaden jeżyk nie jest w stanie Twe wyliczyć 
baty, panie; My do ciebie więc wzdychamy, Daj 
nam, o co cię btagamy!

H. Ojcze, pomnij na swe syny, Boć nam nie 
pomoże inny: Daj nam zdrowie, pokój, btogość, 
Oddal wojny, mor i drogość!

6. Jezu, bohaterze silny, Stróżu przeciw dja- 
btu pilny, Zburz moc jego, daj wytrwanie W 
twym kościele i wzrastanie!

7. Lietzycielu, Duchu światy, Do cnot udziel 
nam zachęty, pomagaj nam stvq mikościg, Aby 
stuzyć ci z radościg!

8. Trójco świata, uwielbiona, Niech nas trzy
ma twa obrona, Byśmy chodząc w pobożności, 
przytzli do wiecznej radości! n.
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W H e c h m o c .

Nuta: Chwalcie Boga. (Nuz wsickni kkestckne.)

39. Êwalcie S t w o r z y c i e l a  s w e g o  Z  se rd eczn e j 

m i ło ś c i !  B o  te n  ś w i a t  je s t d z ie łe m  je g o  N a jw y z -  

Hej m o c n o ś c i.

2 .  P r z e d  n im  rp M s tk o  p o k o rz y . C o  chce, to  

stk d z ie je ;  J e d n e m  s ło w e m  ś w i a t y  tw o r z y ,  D r u -  

g ie m  je  ro z w ie je .

Z . N ie m a tz  m u  w  d o s k o n a ło ś c i  

r ó w n e g o ;  w  ła sce  i  w  s p r a w ie d l iw o ś c i  Z a k ła d  t r o 

n u .  je g o .

4 .  O n  n a s  z n a ,  je st w sty d z ie  z n a m i ,  G d z ie 

k o lw ie k  ż y je m y ;  M y  p rz e d  je g o  flk o c z a m i N ig d z ie  

n ie  sk ry je m y .

5 .  W  księdze je g o  d n i  ż y w o ta  S g  n a m  p o 

z n a c z o n e ;  '  TD b o ju  ze z łe m  n a m  d o b r o ta  J e g o  

d a  o b ro n y .

6> O d  n ie g o  je s t t o ,  co m a m y :  A t o z  m a  co 

s w o je g o ?  P r z e tó z  dzidk i m u  d a w a jm y  Z a  te  d a

ftgoi .
• 7 .  U s a jm y z  w  n i m , o u f a j m y ;  O jc ie c  to  m i 

ł o ś c i !  N ig d y  g o  n ie  o p u tz c z a jm y , T a k  n a s  n ie  

o p u ś c i .

8 .  O n  n a s  w e ź m ie  w  sw g  o b ro n y  p r z e c iw  

Ś w ia ta  z ło ś c i ,  A  g d y  p rz y jd z ie m  w  ta m tx  s tro n y . 

U d z ie l i  b ło g o ś c i .  Sam. Com«#eF, z wieku 19. Ćz.

B 6 g  j e s t  O j c e m .

Nuta: Nuz Bogu dziękujmy.

6 0 .  6 5 d z ie b y m k o lw ie k  p o j r z a ł  U )  ty m  n ie s to n -  

c z o n y m  ś w ie c ie ,  N a  n ie b o ,  n a  z ie m ia , C zy  w  z i 

m ie  czy te z  w  le c ie ;  N ie c h  p r z e b i e g  cza só w  I
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narodow ścieżki, Boże, wtzystko świadczy, Seś 
O j c i e c  n i e b i e s k i !

2. Laska tw a i  mikowe Wtzelki tw ó r u trzym uje , 
w tzystkim  życie daje I  wtzystko opatru je ; p ta - 
stwo i  kw ia t polny, Lotnej chmury kezkl, Wtzystko 
cię zwiastuje, O j c z e  natz n i e b i esk i l

Z. Okiem swem i  na nas, Ja k  na dziatki spo- 
glgdast, B y^m y b y li bracig, Tego chcetz, tego 
zgdatz; przeto znosttz bkedy, Bronitz nas od k lg fli, 
B y^m y zn a li, ze^ ty  O j c i e c  natz n i e b i e s k i !

4. Dajze nam więc uczuc To  wielkie tzcz^cie. 
Boże, Ae^ ty  Ojcem natzym, Zwiatzcza ze każdy 
może Przez Chrystusa poznać Tw o je j w o li ścieżki. 
O  dzidka ci za to , O j c z e  natz n i e b i e s k i !

3<m Rollar, z wieku 19. Cz.

W t z 5 d o b y t n o ^ c  i  w t z e c h w i a d o m o t z c .

Nuta: Uczyń ze m«q, iaf chcetz.

61 ♦ ^L eda le k i^  od nas, P Ln ie , Napekniatz 
wtzystkie strony; Gdziem jest, matz o mnie stara
n ie , Uzyczatz m i.  ochrony: Jestem i zyjk przez 
ciebie, M ożny moj obrońco w  niebie!

2. Znatz me m y ś li, znatz zgdo^ci Dutzy, by 
na jta jn ie jtze; WLetz, gdy pęknij powinności, Znatz 
przestępstwa najmniejtze. Oko twoje serc jię bada, 
R M  tw o ja  wtzystkiem w lada.

Z. R iedy strycie w  samotności Dutzk ci swg 
w ylew am ; R iedy z serdecznej wdzikczno^ci p iosn
ka chwaky ci śpiewam : W idzitz mix ty  mikosiernie, 
wzmacniatz, bym ci fluzyk wiernie.

4. Upatrrijetz, gdy zla mda Serca z drogi 
ńtię zwodzi , Ś w ia tu  tajna w o li w ada , Oczom
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twym nie uchodzi; Znatz , karzetz litościwie, 
Mstrzegatz jak Ojciec tkliwie.

5. Moje flytzytz ty wzdychanie, % pomoc juz 
gotowa, Patrzytz na kez wylewanie, Znatz wtzyst- 
kie smutku stówa; Ty wazytz ból dutzy mojej, 
Ayczytz mi pociechy swojej.

6. Wtzczip do serca mego, panie, ^eś przy
tomny Abym w tobie miał ufanie,
Jakkolwiek zemng bidzie; Ahym sie bak oka twe
go, Z serca fluzyk ci cakego.

7. Twoich ówietych praw, o Boże, Jak naj
pilniej przestrzegać, Niech mi kafla twa pomoże, 
I  na tobie spolegac. Aeó przy mnie, to niech mi 
bidzie przestrogg, pociechg wtzedziel

L. L. Sturm, u. 1740, t  17$6. N.

Nuta: Bto t a f  na  Bogu swym spolega. ^

62. (D Bo^e niebios i tij ziemi, Ktotyó whedy 
jest przytomny, * Lecz niepojęty myóli mdkemi, 
Znajgc whystko, na nas pomny: Ach wznieś umyst 
moj do siebie, Objaw mi s i ebym znak ciebie l 

2. Nedy me oko i myól sięga, widzę ólady 
bóstwa twego. Gdy przyrody pieknoóc,' potęga 
Zadziwia mię myólgcego, Skytze zewtzgd gkos 
wspaniały: Jak wielki Bog, ty jak maky l

S. O twej mocy, kasce, modrości Świadczy 
zywiok i twór wtzelki; Ach gdyby zdolny byk 
mownoóci, wznLoskby pewnie okrzyk wielki: Bo- 
flg dobroć wystawiajcie, Dla was stworzył nas, 
to znajcie l v ^

4. Jak wiefla mikoóc twoja, panie! pekna 
ziemia twej doh/oty. przez Ducha twego flutko-
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manie pomoz wielbić cig z ochoty. Wez ciało i 
dutzg mojg Na wieczng usługg tmo|ql

5. Niechże mig dobra świata tego , Boże, do 
ciebie fkłaniajg; Niech fig z ich sidła wikłgeego 
Wyrwig, które zastawiają: pomoz, bym ich do
brze użył A przez wdzigcznońć tobie służył I

6. Zn żywot moj podróżowaniem, Tu w śmiat 
intzy droga wiedzie. (D przymnoz mi mgdrońci, 
panie , Bym twg wołg pełnił whgdzie; A przy 
końcu biegu mego, A)ez mig do przybytku swego!

M .

W tzechmoc i łaska.
'

Vtnta: Jako o tem prorocy.

6 3 . O  wtzechmocny móji panie, Tworco świata 
tego, Nieba, ziemi i morza I  co w nich wtzyst- 
kiego: Od ciebig whystko dobre Nam ngdznym przy
chodzi , Cokolwiek ziemia daje, Co sig w wo
dach rodzi.

2. Hojnej łafli twej flarby Nigdy nieprzebrane, 
Btóre z rgki tmćj tzczodrej Nam bywajg dane, Te 
ońwiadczajg wielkońć Miłosierdzia twego, U) ktd- 
rem tu chować raczytz Człowieka ngdznego.

3. Ietzcze daleko wigktze Raczyłeń ńlubować 
Człeku rozkotze po tym Żywocie darować, ^eby 
jedno był wdzigczen Dobrodziejstwa twego, I  tobie 
wiernie fluzył Z umysłu tzczerego.

4. A tak nie racz opuhczać Mig w tym wieku
moim; Serce % dutzg, ciało rzgdz Duchem ńwig- 
tym swoim, Żebym ku czci twojej zył, 2i Syna 
twojego Aywym członkiem zawtze był I  zboru 
ńwigtego. ^
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5. Chwata tobie, Ojcze naft, Boże stworzy
cielu, I  tobie, Synu Boży, Nah odkupicielu; I  
ty pocietzycielu Boże Duchu światy, Bgdz chwa- 
lon, jedng z Ojcem, Z Synem chwatg Mty l .

__________ (Dryg. dawny.

Thwaka  Pańska.
N«ta: przytzkoc npadkym zbawienie.

H 4. P a n  jest Bogiem a nie inny; Dajcie mu, 
wierni, chwaty! On w Lstnosci swej jedyny, >Ktdz 
równie doflonaty? Wielkie pan i imię jego, Nie 
ma granic bóstwa swego Nieflonczonej jasności!

2. . Jakim jest- takim zostanie Bez wtzelakiej od
miany. Atoz wystowic go jest w stanie, Bojgc 
pana nad pany? My^my od dnia wczorajtzego, 
On byt nim ^wiat powstat jego Wielmożnie twor- 
czem stowem.

I. Tron ma w świetle utwierdzony, Rryjgcem go 
przed nami; tyk może byc ogarniony I  wtzyst- 
kiemi niebami. W flrytosci trwa wiekuistej, Lecz 
i w chwale oczywistej Przez swe sprawy cudowne.

4. Niedoscigtg mocg jego 'Jesteśmy uczynieni, 
W rzazie tworow świata tego Wysoko postawieni. 
U niego jest mgdro^c, rada, On ziemig i niebem 
wtada, whystko trzyma w swej r§ce.

'5. Jest daleki, jest i blisti, Drogi whystkich świa
domy; Gdziez noc, w której cztowiek nisti Mogtby 
byc niewidomy? Nadarmo to w ćmie kryjecie, Co 
Ztego przedstxbierzecie, On to juz. z dala widzi!

6. Rtdz ten ogrom świata broni Od upadku, 
znitzczenia? Ty sam, panie, matz go w dtoni, Z 
nim i wtzystkie stworzenia! jest petny uprzej
mości, petny tafli, cierpliwości, Ojciec natz mi* 
tosterny.



Istnośc i mlafnośd Boffie. 4S

7. Światy jefteś, sprawiedliwy I  czyściejtzy niz 
stonce; Szcz§śliw, kto jest świątobliwy, Datz mu 
nagród tystgce. Cyś jest nieśmiertelny, panie, Bto- 
gośc twoja nie ustanie, Matz obfitość radości.

9. Tobie dzidka sic należy, Cześc, chwata, uwiel
bianie. Co jest z Boga, kto. wen wierzy, Mech 
pieśnig mu sic stanie! pan  jest Bogiem, a nie inny. 
On w istności swej jedyny, Rtoz równie doflonaky?

Lramer, u. 1TO, f  1789. N.

T r ó j c a  ś Wikta.
Nuta: Jak pieknie świeci.

6 3 .  pochw alm y; Boga natzego, Boga w trójcy 
jedynego, Ojca wiecznej mitości; Bo na obraz 
swdj nas stworzyk, Drzwi zbawienia mmr otwo
rzył, By z nim zyc we wieczności. Swikty, 
Swikty, Pan Bog świkty, niepojkty w wysokości, 
Chwata, cześc jego mtfośct!

2. pochwalmyz i Syna jego, Jezusa, Pana 
natzego , Bo dla nas z nieba zstgpit, Moc tza- 
tana, śmierci, ztości, Zgtadzit z swej ku nam mi
łości I  wiecznie nas odkupit. Swikty, Swikty, 
p an  Bog światy, niepojęty w wysokości , Chwata, 
cześc jeg- mitości!

I .  pochwalmyz Ducha świktego, Co z Ojca 
i Syna jego Mewyflownie pochodzi; Serce bo
wiem w nas oświeca, Wiatę, m itośc,,ufność 
wznieca, A tak znowu nas rodzi. Światy, Swikty, 
p an  B6g świkty, niepojęty w wysokości, Chwata, 
cześc jego mitości!

Jćr?y Trzanowski, u. 1591, f  1637. Cz.
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C h w a ł a  Boska.
Nuta: Nuz Bogn dziękujmy.

b b . Uwielbienia godny, Najchwalebniejtzy Boże, 
Wyztzy nad myśl natza Bo ktoz cię pojąc może? 
âjgkkbtzg pokora Napełń' ducha mego , Bym z 

utzanowaniem Czcił cix, Najwyztzego!
2. Zawołałeś twory, Ntore przedtem nie były, 

Aby rożnych uciech A) zycju swojem użyły. Tyś 
istotna miłość; Rozum tmój twa rada UtzczkśIL- 
wia wtzystko, Jak i wtzystkLem włada.

§. Rzeczetz, i stanie fig; Twem wtzechmocnem: 
«niech bidzie I" Meboś z ziemia stworzył, Dzieła 
wspaniałe wtzgdzie. Słowem mocy twojej Świat 
ten utrzymujetz, A co nam niemoznem, Snadnie 
dokazujetz. ^

4. Tyś pan panujących. Ziemskie władze prze
miną, Prochem sa przed tobą; 3  duchy, chcetzli, 
Zgina, ^ogo ty ponizytz, "Ntoz wywyztzy tego? 
Nogo sam Wywyztzytz, pewien Hczgścia swego.

3. Nto ctg widział kiedy?, Ntoz cię w ciele 
oglgda? Tgpy wzrok śmiertelny ; Acz ciebie do- 
strzedz zada, Me dosięgnie góry, v Zkgd patrzytz 
w litości !Cta wtzystkie stworzenia, Życząc im 
radości.

6. Ach tu znamy ciebie Tylko niedoskonale: 
Lecz kiedy staniemy przed tobą w wiecznej chwalê  
Spadnie tam zasłona , Ntora kryje ciebie; J a ś 
niej obaczymy Twa dostojność w niebie l

^  Przyjmij jednak chwały Od nas juz w tej 
niflości; Me odrzucaj dziatek, Co tig wielbią 
w swej mdłości. Gdy w jaśniejtzem świetle Cie
bie tam ujrzymy, Leptza, o Najwyztzy pieśnią
cip uczcimy. Jan. Jak. Rambach, u. 1693, f  1T55. N.
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M i l o  Sc.

Nuta: Jezusie, swiatto żywota.

H M  W i e i m  ty ,  p a n ie  , w  m i ło ś c i , S ka w n e  

tw e  im ię r jest w tz c d y ! J a k  w  górze  ta k  i  w  n i-  

s tośc i Ś w ie tn e  sq cudów  tw y c h , rzcd y ..

2 . N ie zm ie n n a  dobroć panu je  U )  zm ianach pa- 

M o c n o  na sta le budu je , B t o  w  

B o g a  u fa  żyw ego .

Z . NLetzczcsny rozpacz ob ie ra , S k o ro  sic życie  

za ch m u rzy : O to z  sic niebo p rzecie ra  B o  stratznej 

flo c ie  i  b u rzy  1

4 .  3  czego sic serce radu je  C o  korzyść s p ra w ia  

nam  ja k g , B o g u  niech za to  dz ięku je ; B o  w d z ic - 

cznośc chrześcian oznakg.

I .  C h w a l,  dutzo , B o g a  w ie czn e go ; O n  byk i  

bcdzie tez zarody D a w c g  i  sttozem  każdego, Co 

duchem rz g d z i sic p ra w d y .

C r  o i  c a ś.

Nuta wtasna. (wermez w Boha.)

69. ) ^ L e r z m y z  w  B o g a  O jca ,. W tzego s tw o rzy 

c ie la , C ego dobrego w odza  I  wtzech o p a trz y e ie la l 

2 . N ieb iosa  z św ia tko śc ig  Z  niczego sposobik, 

A  z iem ic  ro z lic zn o śc ig  p rz e d z iw n ie  p rzyozdob ik .

Z . W ie rz m y z  w  S y n a  jego , p a n a  J e z u  C h ry -  

sta, Co go  z D ucha  św ic teg o  p o czc la  pann a  czysta.

4 . C ie rp iak  od mkodości, W n e t  od na rodzen ia  

B ie d c , m ck i, p rzyk ro śc i D la  natzego zb a w ie n ia .

5 . B y k  u k rzyżo w a n y , D o  g ro b u  w kozony, W  

y ie t le  z m ocy swej znany, S ta w n ie  z m a rtw ych - 

w zb u d zo n y .
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6. W niebo wstapit jawnie, Na prawicy swego 
Gjca ustadk; ztgd stawnie przyjdzie sadzić każdego.

7. WLerzmyz i w śnrigtego Ducha cietzyciela , 
Ojcu, Synu rownego, Wiernych po^wikciciela.

8. Także w ko^ciot śttrigty, Świętych obco
wanie , Co bdj ze ztem zacięty wiodg w tym 
ziemflim stanie.

U) grzechów odputzczenie Ufnie tez wierzymy. 
Jak i w natze wflrzehenie; TtHm st§ w dutzy 
cietzymy.

10. W dzień sgdu srogiego Bgdz taflawym 
panem, Do żywota wiecznego przywiedź nas 
wtzystkich; Amen.

Jćrzy Trzanowski  ̂u. 1591, f  1637. Cz. -

Nuta własna.

b d .  ^Dierzymy w Boga jednego I  Ojca wtzech- 
moggeego SCichem, $imią rządzącego;

2. W Jezu Chrysta, Syna jego, Jednego pa
na natzego, Duchem żmętym poczutego.

Z. Z panny Maryi zrodzony, pod pitatem 
umoczony, Zmarły w grobie potozony.

4. Do pieklą wstąp Ll z litości, W trzeci dzień 
wstal w wesołości, I  wzniost sî  na wysokości.

Z. Na prawicy fiedzge, wiecznie Z Ojcem pa
nuje spokecznie, Broni wiernych swych statecznie:

6. Ztgd powróci sgdzic żywych I  umartych , 
sprawiedliwych Także i niesprawLedliwych.

7. W  Ducha ^wiktego wierzymy, U) kościele 
swigtym stoimy, I  z ^wixtemi spoimy.

8. WLerzym w grzechów odputzczenie I  ciata 
z martwych wstrzetzenie, Żywota odziedziczenie.
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9 :  p r z e z  z a s k u g i  t e g o  p a n a ,  R t o r e g o  k r e w  je s t  

w y l a n a ;  C z e ^ ć  n ie c h  b i d z i e  j e m u  d a n a  1  c z .

Kuta: wierzymy w jednego Boga (adwent.)

TO* ) D j e r z y m y  w  B o g a ,  c o  ten, kw ia t  S t w o 

r z y ł  i  z a c h o w u je ,  J a k  r z g d z c a  t a m  s to n c e ,  t u  k w i a t  

Z  k a f l i  s w e j  o p a t r u j e .  A m o k ,  c z k o w ie k  i  c o  ż y w e .  

C o  w  n ie b ie  i  n a  z i e m i ,  D z ie k a  B o ż e  t o  p r a w d z i 

w e  ,  O n  z a w i a d u j e  n i e m i .

2 .  T w o j a  m g d r o ^ ć  i  d o b r o t a  C z k o w ie k a  u c z y -  

n i k a D r o g ę  ś m i e r c i  l u b  ż y w o t a  O b r a ć  j e m u  z le -  

c ik a .  R o z u m ,  w o l n o ś ć  i  s u m ie n ie  D a k e s  m u  z  D u c h a  

s w e g o -  B y  g o t o w a k  s w e  z b a w i e n i e ,  Z y k  w e d k u g  

p r a w a  t w e g o .

Z .  J e d n a k  o n  o d s t g p ik  c ie b ie ,  Z k u d z o n  g r z e c h u  

s k o d k o 6 c L q ,  ^ y k  b e z  s t a r a n i a  o  n i e b ie  w  o m a m ie 

n i u  m a r n o s c i g .  M ik o w e  t w a  f i k  o b j a w i k a  TD t w o -  

j e m  s t ó w i e  w c ie l o n e m ,  B y  c z k o w ie k a  o d r o d z ik a  I  

o n  z o s ta k  z b a w i o n y m .  *

4 .  W i e r z y m y  więc, z e  p r z y t z e d k  t e n ,  O d  d a w 

n a  o b ie c a n y ,  T w ó j  n a j m i l h y ,  j e d y n y  S y n ,  D u 

c h e m  t w y m  p o m a z a n y .  J u z  n ie  c z e k a jm y  i n n e g o ,  

J e z u s  w o d z e m  d o  n i e b a !  Z a  n i m  t e d y  t o r e m  j e g o ,  

Z a  n i m  s p ie t z y ć  p o t r z e b a  l

A y w o t ,  ś m i e r ć  i  z m a r t w y c h w s t a n i e ,  C h w a k a  

z b a w c y  n a t z e g o ,  T o  z a k k a d ,  t o  t e z  w y z n a n i e  N o -  

ś c i o f a  c h r z e s c ia n f l i e g o ,  N t o r y m  ś w i ę t y  D u c h  k ie 

r u j e  M o c n o  w i e r z y m y  w  n i e g o  —  O n  p o k u t p  

w  n a s  f l u t k u j e  D l a  z b a w i e n i a  w ie c z n e g o .

Michat Hodza, z wieku 19. Cz.

4
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£  a ska i c i e r p l i moś  c.
N uta: Raduj fie, o dutzo.

T l * , I D  sercu nie trap. sie myślami, Jakby Bog 
cî  odrzucił, pisma wspieraj ft£ stówami, Gdzie 
inaczej cię uczył. Jeśliś ty zły, niewierny, Ach 
Bog jest mikoflerny! Byś i na śmierć byk podany, 
Me trotzcz six, Bog ubłagany?

2. Choć grzechowe zarażenie Z Adama cię fta- 
ziło, Choć czkste przeniewierzenie Boga M  znie- 
chkciło: Przystgp jednak do Boga, Nawróć fix, 
minie trwoga; Bog wzdychaniem twem płaezli- 
wem, wierz, nie wzgardzi,. bxdzietz żywym !

5. Oto jahom jest Bog - żywy, Me chc§ śmierci 
grzetznego! Ślubuje Bog twój prawdziwy; wy- 
nidz z zginienia twego 1 On sik w niebie raduje, 
Gdy grzetznik pokutuje; Me chce, by najmniejtzy 
z trzody Zgingł lub byk bez ochłody.

4. Mgdy tak nie Huka pilnie pasterz owcy 
zbłądzonej, Jako serce Boże silnie pragnie duHy 
zwiedzionej; Tkstni za nią, wyglgda, Czy don 
wróci, jak zgda. Obyś znak te gorliwości, Roz
rzewniłbyś six w miłości !

5. Nuz wracaj sî  do pokoju, Dutzo smutkiem 
strapiona, Bog sam cî  posili w boju, Grzech 
ciebie nie pokona. Rozpraw fig z nim walecznie, 
Czyn pokuty statecznie, 5 poleptzeniem nie odwła- 
czaj I  w swej nxdzy nie rozpaczaj!

6. Choćby grzechów twoich było Mnostwo nie- 
policzone, Przeto serce twe wgtpilo, %e iębą od- 
putzczone : Wierz, ze Bog sam jest w stanie Oka
zać zmiłowanie I  grzetzniku najwLMemu, Co six 
kornie podda jemu.
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7. Mow: o Boże miłościwy, Użal fik flruchy 
mojej, Ach, w sgd nie wchodź sprawiedliwy, Sługa 
fik nie ostoi; Racz oczyścić sumienie, Skrócie zal 
i trapienie ; Racz mię wspierać w pobożności, po
tem przyjgc do radości 1 n.

Tr ój ca  ś.
Nuta: przyjdz narodow zbawiemr; albo: pod wieczór twa 

czeladka.

J 2 .  D^tzechmocny pan Bog mięty, lt> iftności 
niepojęty, Jest w osobach trojaki, Godzien chwaty 
jednakiej.% Ojcze natz wtzelkiej mocy, Przybgdz w 
miętą  pomocy Z swojego Do ludu
upadłego!

S, pełne niebo? twej chwaty, petne morze, 
kraj staty, Ojcze, twej wielebnosci, Mocy, tafii, 
miłości.

4. Thryste, bofia mgdrościl Przyhedteś z wy
sokości w  cztowieczem przyrodzeniu Bu natzemu 
zbawieniu.

5. Umarteś w makach wielkich Dla ludzkich 
grzechów wtzelkich, Powstałeś z martwych stawnie 
I  wstgpit w niebo jawnie.

6. Ty krolujetz w radości, U) chwale na wy
sokości:' Przyczyniaj fik za nami, O racz byc 
wiecznie z nami!

7. O Boże, Duchu święty, wiarg w serce 
przyjktyl Tyś tafii zrodto żywe, Nadanie świę
tobliwe.

8. Tyś pocietzyciel smutnych, Lekarz chorśb
okrutnych: Uzdrów nas z zupełności Thrystu-
sowej godności!

4*  •
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9. Bgdz natzem ożywieniem I  w wierze po
sileniem; Serce natze oświecaj, pewno^^ zba
wienia wyniecaj 1

10* Trojjedyny nasi Bozel Tu na ziemi w po
korze wdzięcznie wielbimy- ciebie, Az nas u- 
mieScitz w niebie. . Staropolski

tttąbtość i dobroć.
> Nnta: Gcuc sie, serce, śpiewaj.

T 3* nie ty z nami, Ojcze, z twemi
dziatkami, Ty krynico mffośct / !  Ty sprawco 
Hcz^liwo^ci! r

2. Zle nie my l̂itz ty z nami; wierność twoja 
nie mami; Skowo twe ufność wspiera, Serce 
twe si§ ^otwiera.

3. Zle nie my l̂itz ty z nami, Gdy darzytz 
dostatkami; Przez swe bkogoflawienia Wzywatz 
do poleptzenia.

4. Zle nie my l̂itz ty z nami, Gdyśmy zalani 
lzamL; ^Tî zkie uciski, trwogi, To miłości twej drogi.

f i  Zle nie myMtz ty z nami, Scigajgc nas karami. 
By nas bole czy^cily Jak zkota doświadczyły.

O. Zle nie my l̂itz ty z nami! Rtoz to zbije 
świadkami? Twa wierność mikosciwa Z każdym 
dniem nowa bywa.

7, Z7uz odepchną wgtpliwo^c, 'Uzbroją sik w 
cierpliwsze, pocietzk sik stówami; Bog nie myśli
ile z nami l Dr. Lofcher, tt. 16TS, f  1749. K

D o b r o t l i w o ś ć .
f  Nuta: pogrzebmy  ̂ to ciało w ziemi.

T 4*  Arodko życia, uciech celu, Twojg dobroć 
ja opiewam I  przed tobg , Stworzycielu, tatą 
Luh§ mą wylewam.
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2 . C odzien sionce cień rozpra tza , Rsięzyc sw o im  

b iytzczy ro g ie m , C a la  n a tu ra  o g ia tz a , Se B o g  

b y i,  jest, b id z ie  B o g ie m .

Z. j f e ś l i  nędza w  p rzyk re j dobie T r a p i nas  

rozpaczg  w ńc iek ig , C yń  n ie  w in ie n , żeńm y sobie 

U tw o r z y l i  z n ieba p iek io .

4 . S tw ó rc o  l  choć n ie m ogę dociec, J a k g  jesień 

ty  is to tg ; - T o  jedno w ie m , zeń m ó j ojciec, M e  g a rd ź  

tą  m o jtz  p ro s to tg ;  Kublicki, f  1809.

B .  D z iekcr B o s k ie .

S t w o r z e n i e .

Nuta: panie, stuchaj. ('Aospodine uslys.)

T 5 *  ^ § o z e l n ie b o , z ie m ia , m orze S ia w i  tw o jg  

m oc ja k  m oże ; S w ia d c z g  g ó ry  i  d o lin y , §eń ty  

B o g ' i p a n  i jed yn y .

2 . , S io n c e , k tó re  co dzień w schodzi, M ie fl< ;c , 

co sw ym  to rem  chodzi, 3  g w ia z d  ń licznych zastąp 

caky, O d d a jg  ci w in n e  chwaky.

Z . P ta k  w  p o w ie trz u  i  z w ie rz  w  borze  I  co 

m a  w  swem io n ie  m o rze , ID  cudach tysiącznych 

o b ja w ia , Co tw a  m oc i  m gdrońc sp ra w ia .

4 . T y ń  ro zp o s ta ri n iebo g ó rn e , p u ń c ik  pod 

n ie m  w o jf la  chm urne , N a  flle p ie n ie  jego krasne 

R o zs ta i g w ia z d y  zkotojasne.

5 . T y ń  to , k tó ry  rzg dz i ń w ia te m , Z ie m ię  zd o b i 

cudnym  k w ia te m  T a k  w span ia le , iz  cziow ieka M y ń l 

dziek tw o ich  n ie  docieka.

6 . Ja kże by  w  n iedo ięznońci W e jrzeć  m o g i w  

tw e  gkębokońci? Czy po liczyć cuda może I  w z ig c  

w  swoje dkonie m orze?

7 . M y  w id z im y  coń ty  s tw orzyk I  w  swej 

B o f l ie j  ręce z io z y i : Lecz tw e j,  Boże , w span iakońci 

TD zrok n ie  d o jrzy  w  zupeknońci.
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8. Ogrom świata możnie nosttz I  swa wta- 
światu gkositz; Lecz najjawniej twoja chwata 

w  Chrystusie M okazata.
m 9i Ojcze, Synu, Duchu Wwi§ty, tb  swej istno- 

śct niepojęty, < Badz doczewnie wychwalany, Badj 
Na wieki Uwielbiany! - Lzescy bracia, n.

Nuta: pod wieczLr twa czeladka.

duchu chwal pa na ,' Boc«jest od 
niego dana Istnowc twa, dech twój z niego I  
co matz, wtzystko jego.

2. it)  bóstwie swojem jedyny, Dobry, mądry, 
niezmienny, Wiara z pisma pojęty: Ojciec, Syn 
i Duch wwiKty.

Z. On wtasna wtzechmocnowcig, Sama stówa 
moznowcig Wielkie niebo zbudowat, w  niem a- 
niotow zachowat.

4. Niżej ziemia postawił; na to btogosta- 
wik, By rzecz kazdg zrodzita, Co zrodzi, by zywita. x

5. Co jest mocg stworzono, Madrowcia utwier
dzono,, Z mitosierdzia panfliego Trwa do czasu 
swojego.

6. Gdzie w które pojrzytz strony, Nad wtzyst- 
kiem przekozony, Wtzystko czkowiek przechodzi, Co 
W  pod stoncem rodzi.

7. To przedni czyn na ziemi, Miedzy czyny 
panfliemi; Temu ziemia darowak, Temu niebo 
zgotowak.

8. Dobryw, panie, wtzystkiemu Jest stworze
niu swojemu; Lecz na zacniejtzej pieczy Raczytz 
mieć rod cztowieczy.

, . 9, Ty sam,,byw sptacit dtugi, Raczyt przyjaw 
ktztakt stugi, Smierciaw swa do żywota Ludziom 
otworzyt wrota.
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10. Whystko twoje stworzenie Czyni nam u- 

pewnienie, I z  matz, Boże, moc wieczny, M gd^ść, 
dobroć serdeczny.

11. Mech, panie, przed innemi Twory niero- 
zumnemL p iln ie j tobie skuzymy, p iln ie j cic tez 
chwalimy.

12. A  gdy zejdziemy z W ia ta  , p rzy jm ij na
wieczne lata Nas miedzy swe anioky Fyc on ży
wot wesoky! przeklad dawny. OL

N u ta : 3bąc do loża. (Aj wstawajjce.)^,.

TT. s tw o rzyc ie lu  natz, Boże wielkiej mocy 1 Tyś 
wtzystko stworzy! pez Ładnej pomocy: Anioky, nie
bo, ziemia, bujne morze 3  śliczne zorze.

2. Mebiessie. ciaka sprawg twg biegajg, 3  pola 
wdzięczny owoc wydawajg; Skonce zagrzewa, a 
w ia tr zasic chkodzi, Co ziemia rodzi.

Z. po  lasach ptaki i  zwierze mietzkajg, § tt> rze
kach p ś  ryby rozmajte pkywajg; Jasny dzień w 
pracy, noc w pokoju schodzi, Ciemność przywodzi.

4. Ciebie ochotnie flucha wtze stworzenie, I  
nic nie czyni nad twe zamierzenie: Sam tylko
czkowiek tobie nie powolny Czksto swawolny l

§. Bo fik nie rzgdzL wedkug flowa twego, Ayje 
rozpustnie podkug świata Zkego: Ztgd tez od cie
bie, sprawiedliwy panie, Mefle karanie.

6. Ztgd mory, wojny, ztgd i  pożar srogi, Ztgd 
zaraza zboz i  rok idzie drog i; Mespdry nam chleb, 
n i on nam sytości, M  da dujości.

7. przetoz cię profim, mikoflerny Panie! Od
puść przestępstwa i  daj nam uznanie; Pofila j serca 
pokarmem świętego Skowa twojego 1



56 Stworzenie.

8. Okaz nam taftę i daj ile trzeba, W  pokoju, 
w zdrowiu powtzedniego chleba. Ztgd stawne twoje 
imię zabrzmi w adzie, Gdzie twój lud bidzie.

Staropolska.

Nuta: A na ziemi.

T 8 *  ^jw orzycielu wtzechmogacy, W  wtzystkiem 
kwiecie panujący, Nie matz ci nigdzie rownego, 
M e byko, ni bxdzie jego.

2. Chwaka wiecznej twej ifhtośd w  nieprzy
stępnej jest śtnmtifośd, Lecz \ą widzim i w stwo
rzeniu 3  przez Syna objawieniu.

Z. Mebo, ziemia ciebie, Boże, Godnie wysta
wiać nie może, Moc twa, taftę, mtfośdtrość, Do
broć, wierność, sprawiedliwość.

4. Mebo natfncfte& gwiazdami, Mezmiennemi 
ozdobami; Te bieg pewny zawtze maja, tfywatę 
twoja ogkahajg.

5. Górny przybytek wesoly Swemiś napeknik 
anioky, By na ciebie poglgdali , A stawy twej 
ftę radowali. '

6. Co ma w sobie okrąg św iata , Co w nim 
żyje, pkywa, lata, Dla czkowieka to stworzykeś 3  
panem go uczynikeś.

7. A przecie nic npdzniejtzego Mematz na kwie
cie nad niego; Onci z grzechów ej przyczyny ,po- 
padk w nader ciężkie winy. '

8. Ale gdyś czkowieka, Panie, ' W  swe ojcow- 
flie wzigk staranie, W  niezrównanej swej litości 
wyjgkeś go z tej trudności.

, 9. widzgc tak wpabte plemię, Syna poflakeś 
na $itmię, A krwią jego śwLM, droga Zmazak 
mnę jego sroga.
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10. A dla zbawiennej pewności I  dla wspar
cia nasiej mdłości, Raczyłeś nam oprocz tego 
Udzielić Ducha świętego.

11. Racz dac, miłościroy panie, Siebie L cie
bie poznanie, A w swej lasce i miłości Nas do 
wiecznej wieśdz radości. Staropolska.

Nuta: Jakże jest luba. <Iakt' jest libeznci.)
. psalm 8.

TB* ^Dsiechmocny partie, wiekuisty Bozel Eto 
fix twym sprawom dosc nadziwić może? E to  rozu
mowi, którym niezmierzony Ten śmmt stworzony?

2. Gdziekolwiek stonce śle promienie swoje, Wtzkdy 
jest zacne święte imik twoje, A stawy niebo ogar
nąć nie może Twej, wieczny Bozel

5. Mech zli, jako chcq, ciehie mierzg sobie 
Z ust niemowigtek rośnie chwała tobie Nu wixk- 
tzej hańbie i ku potopieniu Złemu plemieniu.

4. Twój czyn jest niebo, twoich ic f  robota 
Gwiazdy jaśniejsie od czystego złota; Ty coraz 
nowem światłem zdobitz wdzięczne Eoło miestxczne.

5. A człowiek co jest, ze ty, wsiechmogtzcy wtzyst- 
kiego Twórca i pan złe karzący, Raczytz nan pom
nieć? czem jest syn człowieczy Godzien twej pieczy?

6. Chwały koronę na głow^ś mu włożył 3  
niby w rzędzie aniołow położył; postawiłeś go 
panem nad zacnemi Czyny swojemi.

7. Dałeś w moc jego wtzystkie bydła polne. 
Dałeś i leśne zwierzęta swawolne; (Dit na powie
trzu ptastwem, pod wodami Ulładnie rybami.

8. wtzechmocny panie, wiekuisty Bozel E to 
ste twym sprawom dość nadziwić może? E to  rozu
mowi, którym niezmierzony Ten świat stworzony?

Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.
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2 . O p a t r z n o ś ć  B o ż a .

Nuta: Czego chcetz po nas. Panie, 
psalm 34.

80* ^&ębę  ja  zawtze w ie lb ir  3 m i§  mego p a n a .  

U sta  me g lo jlc  bxdq jego m ia n a .

O z w a k  sic m i p a n  z a rg z , G d y m  krzykngk bo 

n ie g o , 3  uspokoik w tzystkie T r w o g i  serca mego.

Z . U c iś n io n y  zawokak, A  p a n  w  sw ojem  n ieb ie , 

U fty tzak  go  i  Hpietzyl Tta  pom oc w  po trzeb ie .

4 .  S ko tz tu jc ie ^  wtzyscy lu d z ie , J a k o  to  p a n  

d o b ry  3  jako  w  m iko fle rd z iu  S w o je m  d z iw n ie  

H czod ry l

5 . B ó jc ie  p a n a  w hyscy S kuzebn icy  je g o . 

B o  n ie  u czuje g ło d u  D o m  sp ra w ie d liw e g o .

6 . S p ra w ie d l iw y  zaw oka , p a n  ustyhy z n ieba  

3  w tzkdzie p rz y  n im  stanie, G dz ie  b id z ie  potrzeba^

7 . B l i f l i  P a n  w tzystk im  lu d z io m  S e rs a  flru tzo - 

nego, 3  kocha sic w  czkowieku D ucha  pokornego.

8 . p a n  wtzech m ocny swych w ie rnych  S tu g o w  

o p a tru je , Z  u c if lu  im  pom aga  i  ra do ść  da ru je .

9 . A  o n i w y b a w ie n i ^tczczg p a n a  swego, S ka - 

w ig c  za w d y  i  w ie lb ią c  Ś w ię te  im ię  jego.

V Staropolska.

Nuta wLasna.

81. .dog jetzcze z y w y l D uchu  m o j czemuś tę f f l i*  

w y ?  B o g  jest dob ry - co z m tło ś c t W tzys tk im  po 

m a g a  w ie rn y m ; O n  ra m ie n ie m  s w ij  m ocno^c i Ś w ia d 

czy m ikos ie rnym ; B o g  rych le j nad pom yś len ie  

D a  z u c if lu  w y b a w ie n ie : D uchu , bgdz p a m ię t liw y , 

Se B o g  natz jetzcze z y w y l
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2. Bog jehcze żywy ! Duchu moj,. czemuś tM L- 
wy? Czyliz kiedy drzemać bidzie, Co natze oko 
stworzyl? Czyliz nas nie flytzy wtzedzie, Co nam 
ucho otworzył? Bog natz whystko flytzy, widzi, 
Czem fik dzieci^ jego biedzi. Duchu, bgdz rc.

Z. Bog.jetztze żywy! Duchu moj, czemuś tkfkli- 
wy? Co oblotom rozkazuje, Co tu nie ma rów
nego, Co tym światem zawiaduje, Mamy go przy
tomnego. Milujgcych go, miluje I  pociechk im 
daruje. Duchu bgdz rc.

4. Bog jehcze żywy i Duchu moj, czemuś teskli- 
wy? j£ul>oś, krzyzem obcigzony, Do Boga fik ucie
kaj; On w lasce nieogarniony, Rad pomaga, wikc 
czekaj! Jego miłość zawhe nowa, pomoc tobie 
juz gotowa. Duchu, bgdz rc.

Z. Bog jehcze żywy! Duchu moj, czemuś tD li-  
wy? Kiedy, cik twój grzech zasmuci J  zka zgdza 
cik trapi* Spietz fik,, Bog cik nie odrzuci, By ci 
pomddz fik kwapi; On ci da uspokojenie, On f 
oczyści twe sumienie. Duchu, bgdz rc.

6. Bog jehcze żywy! Duchu moj, czemuś tkskli- 
wy? Gdy cik whyscy oputzczajg, Gdy nie wieh 
radzić sobie, Bog tym, którzy w nim ufajg, Da 
pomoc, da i tobie. Bog jest zawhe nam życzliwy, 
Choćby los byl, dolegliwy. Duchu, bgdz rc.

7. Bog jehcze żywy! Duchu moj, czemuś tkskli-. 
wy? Mech fik niebo z ziemig burzy, Mech whystko 
ma koniec swój, Mech i pieklo zkośc wynurzy, 
Mech loskoce srogi boj, Mech śmierć strachu cip naba
w i: pan Bśg wiernego wybawi! Duchu, bgdz rc.

.8. Bog jehcze żywy! Duchu moj, czemuś tkskli- 
wy? Acz przykre podrojowanie po tej drodze 
krzyżowej, wtzak Bog wiedzie nieustannie Do
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chwa!y Lhrystusowej, po doczesnej on zakopci, Wiecz
nej uzyczy radości. Duchu, bgdz pamiętliwy, Ze 
Bog nasi jetzcze żywy! Jan Sr. zihn. R.

Nuta: W tobienr ufak, o mój Boże. (pan Buh opatrj.)

§2. d o g  opatrzy, synu drogi, Rzek! Abraham, 
gdy boj srogi Mikowe z pokorg stoczyła, Ta mi
łego Dyna jego Na ofiary przeznaczyła.

2. Bog opatrzy ciebie! o to S!owo droztze jest 
nad z!oto! Rto uwierzy jemu stale, Ten i w hcz§^ciu 
I  w nietzczBciu Badzie stać jakby na skale.

Z. Przetoz Bogu wierz, me dziecie, On cik 
nie opuści przecie, Ale-zaopatrzy ciebie. Nie roz
paczaj, Ale zwracaj wzrok do nieba w swej po
trzebie!

4. Jeśli prawdy możnie bronitz, A !zy gorz
kie cierpiąc ronitz, I  juz braknie si!y tobie: Wzy
waj Boga, A twa trwoga Zniknie z krzywdg 
jakby w grobie. *

5. Wtzak opatrzy! Bog Noego, S!ugt jemu 
poskutznego, Tez Mojzetza, również M ota , Gdy 
zko^liwie, Uporczywie Na nich targka sit niecnota.

6. Znotzgc $aś od ludzkiej z!o^ci potwarz i 
utzczypliwo^cL, Wez ucieczka swg do pana; On 
ci§ zbawi I  to sprawi, twa cnota bidzie znana.

.7. Bog opatrzy! cftq Zuzanny, Samutla mat tę  
Annt, £óvtę tez Raguelow^: Rto je krzywdzi! 
3  z nich tzydzi!, pomstk ^ciagng! na swg g!on>t.

8. 3eśn jesteś we wiezieniu, A masi pokoj w 
swem sumieniu, Spu^c sit, spu^c na Boga twego; 
On wyzwoli Lit z niewoli, Mocna jest obrona jego!

9. Tak Jozefa Bog wybawi! I  Piotrowi wol
ność sprawi!, Z  jamy wywiod! Daniela. Bto trwa
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w  w ierze, B o g  go strzeze, B adzie mieć w  nim  

zbaw icie la .
1 0 . Bkdgc w  biedzie i w  ubóstw ie, W  ow do

w ien iu  lub  s ie ro c tw ie , Z d a j n a  B o g a  wtzystkie 
rzeczy! O n  jest w ierny , M ilosterny , H ic  w y p u 
ści , cię z swej pieczy.

1 1 . B o g  n a  putzezy d a l lu d o w i p o k a rm  i E -  
liasiow i, J a k  i  w dow ie S a re p ta n s tie j . U tu l żale, 
Zawtze stale S p o le g a j  na  lasce pańskiej!

1 2 . G dy uciski cię doczesne L ub  choroby prze- 
bolesne W i d c t  trw o zg , do legajg : P a n  B o g  w  
niebie D b a  o ciebie, G dy on raczy, to  ustajg.

IZ . J a k  o p a trzy l B o g  nędznego L a z a rza , J o b a  
w iernego , T obiatza z swej lito śc i, T ak  on wszelki 

Ucisk w ielki Z m ien i w  pokoj i  w  rad o ści.

1 4 . B o g  o pa trzy ! o w  te j w ierze *Ayj, a  gdy 
cix śm ierć  zab ierze : B o g  o p a trzy ! m ow  w  flona- 
n i u ; Dutzk tw ojp U ) swe pokoje W eźm ie ku o d 

poczyw aniu . \  . Jerzy Zabojnik. 6-. ^

/  , Nuta: Nuz Bogu dziękujmy.

83.  C h w a lc ie  p a n a , chwalcie, W ykrzykujcie z 
ra d o ś c i, B o  on zbaw icielem  w e  wtzelkiej jest 
tru d n o śc i!  O n  n a s , jako ojciec D zia tk i swe m i
łu je , I  nam  wtzystko dobre Z  lasti swej daru je .

2 . B o g  nasi jest wtzechmocny I  śtrngte imi§ 
je g o , G odzien w y staw ian ia  I  ukkonu natzego. 
N ilo s ie rd z ia  jego Ci, co w  nim  ufajg , t t a  ziemi 
i w  niebie W iecznie doznaw ajg .

Z. O n  pobożnych w spiera I  onym  bkogoflaw i, 
S w y m  z as  przeciw nikom  S tra tz n y  six w  mocy 
staw i ; w id z g c  ich z u c h w a ło ^ , ^W zrokiem  swym  ich 
g rom i, w tzystkie ich zapchy, S k o ro  chce, uskromi.
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4. O n mocarzow zcigga Z ich stolic wywyz- 
tzonych, A zaś uniżone TCa miejscu sadzi onpch. 
Gdy bogacze łątną, O n syci głodnego: Bo fą 
sprawiedliwe, Dobre rzgdy jego.

5. W M  chce zmiłować, Dac pomoc do zba
wienia ; Fe grzetznego Nie pragnie, ni
zg in ien ia: To przymierze z nami Od wieków sta
nowił, I  zawhe wypełnia- S łow o, które mówił.

6. Rzekł A braham owi: Jeden z nasienia twego 
Zbawi lud twój i z nim Ludzi św iata całego. O  
jak wierny jest Bog, r H> obietnicach stały! O n 
nawiedził lud swój, Ś w ia t nawiedził cały 1

? . Przytzedł Jezu s  Chrystus, S y n  Boży i na- 
stenie Abrahamflie, sprawił powtzechne nam zba
wienie. Módlcie fik, kłaniajcie, Śpiewajcie z ra 
dości: N ikt ci, pan ie  równy W  prawdzie i w
m iłości! Gryg.

Nuta wtasua.

8 4 .  sercem i usty śpiewam, pan ie , ma ra 
dości! Cały św ia t by słuchał, wzywam, O  twej 
dostojności.

2. w ie m , ześ ty zdrój łafli drogiej, Zrodło 
wiekuiste, Zlewatz dobra w Świat ubogi I  r a 
dości czyste.

Z. Czem jesteśmy i coz mamy, Dobry Ojcze 
w niebie? Czegoz tu taj ujywamy, J e ś li  nie 
przez ciebie?

4. N toz jest, co rozpigł nad nami piękny na 
miot nieba, Skrapia, rosg i detzczami Pola, ile 
trzeba?

5. B tśz to  w zimie nas ogrzewa ? N to  od 
w iatrdw  bron i?  N to  oliwk, wino zlew a? Chleb 
nasi, Z czyjej dłoni?
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6. M o  nam dawa zdrowie, życie? M o  w 
rodzinnej ziemi Spraw ia nam spokojne bycie, 
Czyni bezpiecznemi?

7. Ach moj panie i mój Boże, wtzystko to 
od ciebie? Ty rozstawiatz silne stroze Bolo nas 
w potrzebie.

8. Ty nas od roku do roku Hywitz w swej 
wierności; Ty od nietzczksnego kroku BroniH nas 
z litości

9. Ty łagodnie grzetznych karzetz, Matz cier
pliwość z nami, Nawet winy z kfigg wymaże ft. 
Gdy stk poleptzamy.

10. Serce gdy narzeka, kwili, prędko fle uza- 
litz, Radość dajetz w smutnej chwili, U) przygo
dzie ocalitz.

11. Ty wietz, kiedy kto rzewliwie W  biedzie 
Izy. wylewa, Ty udzielatz dobrotliwie, Czego 
spodziewa.

12. Niedostatek ^ycia tego W  tamtem ma 
nagrody, Zwietz do domu niebiestiego Miernych 
swych na gody.

IZ. Nu§, o serce- w wesołości poflocz, miej 
ufanie 1 Bog twój lafli i miłości Dobrem twem 
zostanie. r

t 14. On dziedzictwem, flarbem, działem, Ś w ia 
tłem jest radości, Twojg tarczg, twoim walem, 
pociechg w żałości 1

15. Dla czego w myśli smucitz, Trapitz 
dniem i nocg? Czemu na Boga nie wrzucitz 
Trofl, co sie klopocg?

16. Czy nie zywil od młodości, Nie broni! 
on ciebie A) rodnym zbiegu przeciwności? Nie 
cietzyl w potrzebie?
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17. Nigdy jetzcze nie pobkgdzik w  rzgdach 
świata tego, O, co dobrem byr osgdzik, wzroska 
radość z tego i

18. Niechże tak i dalej czyni, Nie przeciw jtg 
jemu: Tu i tam M życie zmieni TO rozkotz po
bożnemu ! Paweł Gechardt, «. 1606, f  1676. N.

N uta: PrzyHioc upadlym zbawienie.

8 2 .  >^Ledy, Stworco, wtzechmoc twojk, Mgdro^c 
i twoje drogi, Mikowe, ktorg fl§ ja poje, Umysk 
rozwaza bkogi, Nie wiem peken zadziwienia, J a 
kie ci dac uwielbienia, Boże, panie i Ojcze!

2. Gdzie tylko me sikga oko, widz^ cudów 
twych sprawy. Niebo prześliczne wysoko Skosi, 
Boże, twe stawy! Sionce na niem ktoz postawik? 
Nto w blask srebra je oprawik? Rto gwiazd za
stępy wywiodk?

d. Bto wiatrowi bieg wytyka? Rto z obko- 
kow detzcz zlewa? dono ziemi ktdz odmyka I  
chleb z- niej wydobywa? Boże mocy i mąbtości, 
Dobroć twa do wysokości Nieba i naden sikgal

4. Jasność skonca i zmrok burzy,, Skubią morza 
de stawi. Niechaj każdy czesc wynurzy Stwórcy! 
robaczek prawi. Mnie, tak drzewo w pytznym 
kwiecie, Mnie Bog stworzyk, i siew rzecze; Nieście 
Stwórcy czesc, chwaty l

A. Tzkowiek z ciaka cudownego R§kg twojg 
stworzony, Czkowiek, by znak stwórcy swego, Ro
zumem obdarzony-, Lzkowiek, na stworzenia tzczy- 
cie, Z siebie może należycie Znać twg dobroć i 
wielkość.

6. Wielbijze go, dutzo, wiecznie, Skaw śtrngte 
imię jego l WLelbij Boga Ojca wdzięcznie Ze serca
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wzrutzonego! Wtzystek świat niech fig go boi, 
Mech mu stuzy, w wierze stoi ! Rtozby Bogu nie
stuzyk? Lh. 5. Gellert, u. 1715, f  1769. F .

Nuta: lito sie w opieke. (Vnh pekuje.)

§ 6 . Pan Bog ma pieczy! i czegoz fig trapitz 
Troskami czczemi i w rozpacz fig kwapitz? Bo- 
zem̂  dziecięciem; Ojciec wie, co czynie, I  gdy 
ma ucisk na twe Hczgscie zmienić.

2. pan Bog ma piecze! niech fig whystko dzieje 
Jak on sam raczy, jak idg koleje; Co dobrem to
bie, wierz, ze cig nie minie, Bo fig Bog kocha w 
cierpliwej dziecinie.

Z. pan Bog ma pieczg! niech cig prześladuje 
Caky śipmt grzetzny i twg radowe truje; Mech 
po nietzczgHciu nietzczĝ cie przybywa: Ojciec nie
bieski rgkg cig zakrywa.

4. pan Bog ma piecze! zyjze bez starania, 
Juzci nadchodzi chwila zmikowania; Bog zna twe 
żale, zna, co cietzyc zdoka: Mechze fig dzieje jego 
śtmgta wola! - oz.

Nuta: Zachowaj nas przy fioim stówie.

8T. Daniel jakże bardzo bkgdzg, Rtorzy cig 
niedbakym sgdzg, Iz ty prawie, żadnej rzeczy Me 
chcetz mieć na swojej pieczy!

2. Me wiem, czego wigcej trzeba? przeciwko 
nim świadczą nieba, Swiadczg gwiazdy niezli
czone, Zła powietrzu zapalone.

Z. Aiedyz stonce swego wschodu, Aiedy chy- 
biko zachodu? Kiedyż miefigc jasne rogi Monik 
od swej zwykkej drogi?

5
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4. Toz i ziemia nam zeznawa, Rtora pewnych 
czasów dawa Zboża w wielkiej obfitości Synom 
ludzkim ku żywności.

Z. Niechaj zli we zlocie chodzg I  nad lep- 
Hemi przewodzg; Jednak zle sumienie majg, Sgdu 
twego fik lDW.

6. A gdy patrzy ja z daleka Na hczesliwosc 
Zkego czkeka, W tej utwierdzam fik pewności Ae 
jest żywot we wieczności.

7°. Bo zê  ty pan sprawiedliwy, Nie podobać 
fik zkô liwy ; A Mli mu tu nie placitz, Mufi 
czas bpi- gdzie go stracitz.

8. Wzywakem ctz, wieczny Boże, Idgc wie
czór na swe loże; Nieprzyjaciel stal nademng, 
Mogl uczynię wtzystko zemng.

9. Ani miicz mik, ani fila Od przygody zlej 
bronika: Jeno ficzera laska twoja, Co wyznawa. 
dutza moja.

10. Ludzie niech zapamiktali, Ntorzy spraw 
twych nie poznali, w tym jû  czaste jawnie znajg,

- Ze cik dobrzy stróżem majg.
11. Choć i co dopuscitz na nie, I Zlitujetz fik

znowu, panie; Lecz bezbożni sg w rozpaczy, Ze 
im skdzla nie przebaczy. DoôskAwwbr. Mr.

Nuta: Tak nas wota sam Syn.

§ 8 .  dzczyScie nie zależy na tem, w  flarby 
ztemflie byc bogatym, Lecz na bkogoskawienstwte 
I  na kasie ttajwyzhego ; L to  w nim ufa, czasu 
Zlego, Nie zejdzie mu na mkZtwLe.

2. On, co zywil mik dopoty, UHczMwial z 
swej dobroty, Na wieki mym zostanie; On, cq 
dziwnie mik prowadzil, Rzgdzil mnq, mnie dobrze 
radzil, wspierać mik nie przestanie.
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U; Wielu sit kłopocie sisto,- Co nabawia troff 

3 gryzotg, W Co tzczerg stst rnamośd^; Lecz \ja 
tylko tego zgdam, w  czem ucrechtswg uglgdarn, 
Co teraz jest rzadkoscig.

4. Kgdziejk w swe serce'wlozg, Czego pragną, 
stać sit może, Zechceli Bóg łaskawy. Zycie moje, 
dutzt Z ciałem: Jego lasce ja oddałem u I  wtzyst- 
kie moje sprawy.

5. (Dna według woli swojej Im  uczynię, za
dość. mojej; Wtzystko sit i z czasem dzieje. Ę&k  
śmiem mu nic przepisywać, Jak chce, musi wtzy- 
stko, bywać: W Bogu składam nadziejtl

6. Mamli bluz ej zyc na świecie, Me fyą sit 
sprzeciwiać przeciek Lecz5 sit spuszczę na- niego; 
Wtzakci tu nic nie trwa długo, Jedna rzecz prze
mija z Krugg Jako mgła dnia jasnego.

Około r.'.16T6.

... Nuta: Za dc>bre opatrowanie  ̂
psalm. 146.

8 9 f tColne, nieśmiertelny panie, póki mi żywota 
stanie, Btdg usta me śpiewały I  serdeczne my
śli grały. - -

L. tla króle sic nie spuHczajcie, Śmiertelnemu 
nie ufajcie; Bo ten nie pomoże sobie,.! Pogoto 
wiu ani tobie. ' • ;.

Z,.-Skoro duch wynidzie z ciała, Aemia zie- 
mł| bidzie brata; Natze płonne zaś nadzieje po 
powietrzu dma rozwieje.

4. To człowiek prawie tzcztśliwy, Nomu sam 
pan jest chttliwy, A on tez tylko jednemu Ufa 
panu Bogu swemu.
4 5. Rtóry pitkne niebo sprawił, Ziemit z, mo
rzami postawił, I  cokolwiek ognistemi Świat 
murami objgł swemi; 5°
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6. M o ry  prawdy strzeze wiecznie, K rzyw dy  
brzydzi fig koniecznie, Glodne chlebem opatru je , 
W i ln ie  z okow rozwiązuje.

7 . p a n  oczy zatzle^ ciemnośeig R ow g obdarza 
św ia tlośc ig , p a n  niedoleznych ratuje, p a n  spra
w iedliwe m iluje.

8. pan  jest stróżem przychodniowi - S: pan  sie
roty i stan w dow i M a  na pieczy; tenże zg ladz i, 
Co z ly w  glow ie swej uradzi.

9. M o lestw o jego jest stale, Ja k  w  mocy tak 
w  w ladzy trw a le , p ó k i stonce gorolotne Popro
wadzi la ta  wrotne. Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

Nttta: Chwalcie Boga, o chrzescianie.

90*  ^ y s t o  godzien czci i  skawy; Te ci da jk, 
p a n ie ! T yś  jest rzgdca moj la fla w y , O  mnie 
matz staranie.

2. Gdy mik bieda otoczyla, w o la łe m  do cie
b ie , A  tw a m gdrośc, tw o ja  silą w spa rla  mię 
w  potrzebie.

M  Gdy w  boleści i  w  chorobie W zyw alem  
pomocy, Wysruchaleś, dzidka tob ie! M n ie  we 
dnie i  w  nocy.

4. Gdy m i nieprzyjaciel tzkodzil, Gdym tk f ln il 
w  za lości, Serce mściwe tyś ochlodzil, Dodat 
cierpliwości.- '  7 - ' /

Gdym ztzedl z drogi, w  przewinienie w p a d l 
wokalem: p a n ie ! B lif lo  bylo  wspomożenie I  twe 
zm ilowanie.

6. O jcze, - dzidka ci za kary, ' N to rem iś mik 
cwiezyl, Dzikka za kafli bez m iary, R torychbym 
nie z liczy l!

ll I .  D z iM  -za ziemflie wygody, Za wtzystkie 
radości! W  każdym tworze mam dowody, Boże, 
tw e j- lito ś c i!
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8. Dziaka ci za S yna twego, B tó ry  grzetznych 

zbaw ił, M n ie  do tronu prześwietnego Laski przy
stąp sprawił.

9. Chwalze Boga każdy w ierny, W ie lb ijm y go 
tzczerze! O n nam zawtze m iłosierny; Riech cześć, 
chwałg bierze!

10. O n pomaga i  ratuje I  czas żalu flraca; 
B ro tko  tu ta j nas próbuje, w iecznie zaś odpłaca.

11. d A  zapomnij Boga swego, Dutzo, pokiś
żyw a ; Czcij go, strzez przykazań jego, A  bgdzietz 
siczgśliwa! <ch- s. ©eiiert, n. m?, f  1769. N.

Z. O d k u p i e n i e .

Nuta : Jakże jest tuba. (Jakt' jest libeznci.)

d l .  B o g  wtzechmoggcy, Ojciec natz n ieb ie ffi, 
R as um iłow a ł z wielkiej swojej kaski, Dawtzy 
nam swego S yna jedynego 3  Ducha świgtego.

2 . Ten stg narodził z M a ry i dziewice, D la  
ciebie cierpiał, o grzetzny człowiecze! B re w  swoja 
w y la ł, ze nas um iłow a ł, B y  nas zachował.

Z. I  przezwycigzył przez gorzka śmierć swojg 
Grzech, djabła, piekło, whystkie niepokoje; A  gdy 
przez w iarg z nim fig połączymy, Doz zwycigzymy.

4. D la  tego wtzyscy chwałg mu dawajmy, w e 
sołym głosem z anio ły śpiewajm y: Chwała bgdz 
B og u , O jcu niebiefliem u, panu  wiecznemu!

Gryg. dawny.

Nuta: Panie Boże, niechże bedzie.

d 2 .  ^obrorzeczm yz panu Bogu Fa tg miłość 
jego d rogg , I z  św ia t ngdzny um iłow ał, S yna 
swego nam darow a ł!
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2. DhwakaBogu w wysokości Za zbawienie, 
za litości: O racz,Boze, da le jz nami Obcho
dzić sit jak z dziatkami!

Z. Dztzki, chwaky powtarzajmy, M M  wielcy 
4o uznajmy, Keśmy sg niegodnijego Zlitowania 
niezmiernego.
; m E  Bóg Ojciec, Syn i  Duch światy- Bóg naft 
św itty, światy, światy, Niechże teraz chwalon b i
dzie 3  na wieki wieków wHtdzie! ' h  , i

Nuta: Uczyń ze mnqGalbo: Za pma! wodz. ?

^ 3 .  ^ezus, Nawiedził nas
na ziemi, By nas w NKdzuej doczesności Darzyk 
fiarby wLecznemi. Bgdz, o Jezu, pochwalony, Daj, 
by każdy byk zbawiony 1

2. Na tym śmiecie fik objawik Jako stonce 
roffosiny, Machda i  mikościc; sprawik Z  ciemności 
dzień radosny. Bgdz, ov Jezu rc.

;?'5. A kaski nigdy nieskychanej, Bu grzetznym 
tu sit Monik, I  mikości nieprzebranej wieczny 
zdrój nam odflonik. Bgdz, o Jezu rc.

• 4. CLerpiak za natze zkoczynstwa, W  swawoli 
popekniane, Aby nam bkogoskawienstwa Miasto 
kar byky dane. :  Bgdz, o Jezu rc. r 

t # .  Thce nas zrównaćj z aniokami I  wnieść do 
wiecznej chwaky, Tam w radości mietzkac z nami, 
pan i  przyjaciel staky. Bgdz, o Jezu, pochwalony. 
D a j, by każdy byk zbawiony!

Augelus. 1624, f  m f*  N.

* Nuta: jprzytzloc upadłym zbawienie.

9 4 .  Ładujm y sit, o chrześcianie, I  plgsajmy 
spokecznie; Z mikości za zmikowanie Zaśpiewaj-



D z ie k a  B o f l ie . s i 

m y  s e rd e c z n ie ! p a n  B ó g  w ie lk ie  c u d a  s p ra w ik ,  M y  

g r z e h n y  ś m m t '  w y b a w ik :  W ie lk a  to n  k a f la  je g o !

b y k  w  t z a ta n f l ie j  m o c y -  J u z  m ic  

ś m ie r ć  o w k a d n c k a ;  G rz e c h  m ó j  g r y z k  m i t  w e  d n ie ,  

w  n o c y ,  J e g o  zkoóc  m i t  d rc c z y k a ;  I m  d a le j,  te rn  

g o r z e j b y k o , T a k  f ik  zkego n a m n o z y k o ,  A e m  w ie c z 

n ie  n ie  m ó g k  w f ló r a c .

5 .  p r ó z n o c  n a  u c z y n k i b y k o  D o b r e  s ic  u b e z 

p ie c z a ł ;  W o ln e j  lu d z k ie j  m y ^ l i  m ik o  I  sg d e m  B o -  

§ y m  sic s p rz e c z a ć ; R o z p a c z  z e w tz g d  m i t  sc isn kka . 

S r o g a  ś m ie r ć  tu z  d o  m n ie  lg n g k a , w  p ie k le  m ia -  

kem  p rz e b y w a ć .  -  5

4 .  L e c z  p a n  i  B ó g  m ó j k a f la w y  Z  m ik o s te r-  

d z ia  tzcze re g o  p o d jc ; k  s ic s tra c o n e j s p r a w y ,  p o d jg k  sic 

m n ie  g rz e tz n e g o ; p r z e t o  s w g  m g d ro ó c itz  ó w ic t g  W o lc  

p rz e d  w ie k ie m  z a c z e tg  R a c z y k  d o  f lu t k u  p r z y w ie ó c .

8 .  I  rzekk  d o  S y n a  s w o je g o : I ^ u z c i s ic cza s  

z l i t o w a ć ;  I d z ,  k o ro n o  serca m e g o , Ś w i a t  N p a d k y  

r a t o w a ć !  Z  g rz e c h u  p o m ó ż  im  c ic z k ie g o ;  N a  gko - 

w c  w c z a  s ta re g o  Z e t r z y j ,  a  k a rk  ś m ie r c i s t r g c !

6 .  S y n  p o sku tzn y  O jc u  s w e m u , A  ż y w o t a  p a -  

n ie n f l ie g o  w y tz e d k ,  p o d o b n y  g rz e tz n e m u , Z w a lc z y ć  

d ja b k a  c h y t r e g o ;  N ie z n a c z n y  b r a t ,m ó j r o d z o n y ,  Z e  

w tzech  m ia r  d la  m n ie  ś c iś n io n y  Ś m ie le  w a lk c  ro z -  

pocztzk.

7 .  Z e n  m i  rz e k k : m n ie  sic t y  t r z y m a j ,  A  d o 

b rz e  b c d z ie  z t o b g ;  ^ I a  c ic ,  t y lk o  sic m n ie  im a j ,  

Z a s tg p ic  s w q  o s o b g ; B o m  ja  t w ó j ,  a  t y ś  je s t m o im ,  

A  g d z ie m  ja  je s t -  t a m  sic s p o im ;  w r ó g  n a s  ju z  

n ie  r o z w ie d z ie .

8 .  M o j q  w p r a w d z ie  k r e w  w y le je  I  ż y c ie  m i  

o d b ie rz e ; ' L e c z  t y  m o c n q  m ie j  n a d z ie je ,  Z a  c i t  

t o  s c ie rp ic  sicz e rze . Ż y w o t  m ó j ś m ie r ć  p o k k n ie  tw o j tz .
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Niewinności^ zgkadzg swojg Grzech twój; tak bę* 
dzietz zbawion.

9. A gdy flonczg żywot, xvtóą W  niebo do 
Ojca mego, Lecz cig ja mistrz nie porzuca, Ześlg 
ci Ducha mego, Rtory w fmuifu^tig ukoi, pra- 
wdg nauki napoi, Torem cnot poprowadzi.

10. Tom ja czynik, czyn, a czego Uczykems 
ucz tez stale, By wzrost królestwa Bożego w spie
rać ku Bożej chwale; Ustaw ludzkich strzez fig 
pilnie, Boc flarb nitzczg nieomylnie; Z tem cię 
zegnam uprzejmiej

przekład dawny. Luter, u. 1485, •{• 1546. N. -

N uta: Z nieba ide wysokiego. (Z wysosti neb.)

B S* 5  upadku Adamowego I  niepoflutzenstwa 
jego, Grzech pochodzi z śmiercią srogg, Oraz z 
niezliczony trwoga.

2. Gdziez Bostie wyobrażenie? Gdzie niewin
ności odzienie? Gdzie jest raj z drzewem żywota? 
WHystko stracika niecnotal

§. Gdziez lekarz , co mi pomoże? Tzy fig na
daremnie trwozg? Gdziez tej maścs Hukać mutzg, 
To uzdrawia chorg dutzg?

4. Krew, coś Jezu jg z miłości wylak za me 
nieprawości, Ta to mię uzdrowić może: tOięc 
sig ujmij za mną, Bozel

: s>. Nowe siky niech uczujg I  w dobrem sig 
zamikujg, W  nowym ci fluzgc żywocie Bez obłudy 
i w prostocie.

6. Skowa trzymam fig twojego, Żywocie ży
wota mego! Boś rzekk: jam twym zbawicielem, 
Lekarzem i przyjacielem.
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7i Wiec zyc bebg tobie wiecznie, Naśladować 
cie statecznie; Ty ozywitz umartego, Wwiedzietz 
do królestwa swego,

8. Hallelujal dzidka tobie, D lekarzu w dutz 
chorobie'. 3  nami bgdz po wtzystkie lata, Bgdj 
az do ffonczenia świata! przett. dawny z niem.

III. pieśni o Synu Bożym.

A. A d w e n t .
Nuta: Aj panna jest pozdrowiona. (Vuh mnohe sliby.)

$ 6 *  .2^og obietnic wiele czynił, Adamowi juz 
nadmienił, %i nasienie wzbudzi nowe, Co wazowi 
Zetrze głowę.

2. pan  Chrystus jest tern nasieniem, Z mocy 
grzechu odkupieniem, Cen od Boga obiecany A 
M aryi zwiastowany.

Z. Anioł do cnej mówił panny, I z  Jezusem 
bidzie zwany Ten wielki syn Najwyzhego, p an  
i  król świata całego;

4. TCa wieki krolowac bidzie, .Na stolicy mocnej 
siadzie, A wtzyscy, co wen uwierzg, wieczne zba
wienie odzierzg.

5. Gdyż z tak wielkiej twej miłości Chrystus 
idzie z wysokości, Aby zbawił nas od złego. Przy
wiódł do królestwa swego:

przyjście jego uważajmy I  drzwi serca otwie
rajmy, By je znalazł oczytzczone, Na byt jego 
poświecone.

7. Wyjdźmy juz naprzeciw niemu, panu  tak 
miłościwemu, Powitajmy go z radościg I  złączmy 
sie z nim miłością! Cz.



74  przyjście pańskie.

N uta: 3  nieba ide wysokiego. (Dnse kreskanskck.)

9 T *  C ^m ala Bogu wtzechmocnemu, Kam wielce 
litościwemu Za zesłanie Syna swego Do nas z 
tronu najwyztzego,

2. By natzym byl zbawicielem, Brzemion na- 
Hych nosicielem, praw dy, tafli nam uzyczył I  nas 
do zbawienia cwiczył.

Z. Jak  wielka to dobrotliwość, - Szczera mi
lo s'c/ tzczodrobliwo^c! Bog nam dobrodziejstwo daje. 
Aa co dzidki nam nie staje.

4. Stw órca stworzenia Ka czło
wieka fik zamienia, Słowo Ojca od wieczności 
Ciałem stało> sie w czystości.

5. TD dowod, ze nas Bog miłuje, K a ból jego 
S yn  zstępuję, By wydzwigngł nas z zginienia, Z 
fobg przywiódł do zbawienia.

6. Gdziez jest naród, gdzie kraina, w  której 
takaby nowina Kie wzbudziła wesołości, Kie spra
w iła tzczksliwosci?

7. O  człowiecze nieroztropny, W itać króla nie- 
pochopny, R tory tak pokorny idzie, By zaradził 
twojej biedzie!

8. przyjmijze go dzi^ z rado^cig, wprowadź 
w serce swe z wdzięczności^, By w umyśle twym 
panował, S w g  łaflg cis udarował.

9. R to z nim żyje w doczesności, Z nim tez 
pdjdzie do radości, Badzie miał z nim wieczne 
gody, w olny b§dgc od przygody.

10. Chwała Ojcu wtzechmocnemu 3  Synu jego
miłemu, Także Duchowi ^wi^temu, Bogu w trójcy 
jedynemu! Mich. Weisie, f 1540. N.
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N uta: panie, stuchaj.) (Hofpodine, uslyZ).

9 8 *  ^ z a s ,  byśm y ze snu pow stali, p a n a  czynem 

u w ie lb ia li!  p a n  n am  z nieba p rzy p o M M , % t na- 
detzka juz godzina . »

2 . B l iD e , bliztze juz zbaw ienie! G w iatko  roz- 
pkdzilo c ien ie , Z a św iec ila  g w iazd a  z lo ta : ♦  M ech 

zaśw ieci w  sercach cno ta !
E  M e  w  biesiadach, w  cielesności. M e  w  roz

puście  , m e w  zazd ro śc i: W  p a n u  zlozm y swg 

n ad z ie ja  A  nic serca nie zachwieje.
4 .  P rzyw dzie jm y  Hat? god o w a 3  zacznijm y zyc 

n a  n o w o ! ' 3  ciakem niech sic co chce stanie, O b u c h u  

m iejm y s ta ran ie ! (!3 Stanistaw Jachowicz.

Nuta: Za dobre- opatrowanie.

d d .  E o d z ie n e ś  jest teg o , p a n i e , , p ó k i n a s  tu  
jedno stanie, B rś m y  zawtze cie chw alili A  tw em  
stowem  sie rządzili.

2 . D a j, by wtzyscy cix poznali T ak  wielcy jako 
i m ali, B y  tw a  p ra w d a  z a k w itn M  3  po wtzem 
Zwiecie f ly n M .

. 5 . B y m  w  w ie rze , M  nadziei.s to jgc , % zkego 
fik nic nie bojąc, T w eg o  S y n a  w y g ląd a li 3  zba 
w iennie^ doczekali.

4 . t y j ą c  tu  w  św iątob liw ośc i, M e' z bojazni, 

lecz z mikości, B odziem  n a  wtzystko g o to w i, Co 
tw a  ą f a  postanow i.

5 . M echze trzosie M ,  jak raczy, M ezbozny  
ś w ia t ,  gdy nie b a c z y ' Czasu naw iedzenia  sw ego : 
T y  nam  pomoz do leptzdgo!

6 . w ie rz y m , ze n a s  nie opuścitz, A n i wstcej 
tez dopuścitz N a  n a s ,  n izbyśm y t z b o la li , B ym  
w  tw ij  chwale nie ustali.



M  przyjście pańskie.

Boże, tobie czesc wzdawamy, Bo tez in
nego nie mamy, Nomuby wtzystka stuzyka: Raz, 
hyc od wtzech dana byka ! Staropolska.

Nuta: Chwata bqdz w wysokości, (poranra).

1 0 9 . ^a k  mam powitać, ciebie, Jak przyjA 
w radości, Los byt od wieków w niebie, P chceh 
bye w niflo^ci? O Jezu, racz objawić, By me 
serce znalo, Czemby ci rozkotz sprawić W tym 
kwiecie zdokako.

2^ Niegdyś ci stano palmy, Galgzki tzielone; 
Teraz ci śpiewam psalmy Radością natchnione. 
Me serce nie przestanie Chwalić Lylie twojej To
bie chcx stuzyc, panie, Dni poświecić moje.

Z. Czyś ty zaniedbal czego Dla mojej po
ciechy, Widząc mnie podanego Na zgubę przez 
grzechy? Gdy mi odjęte byky pokoj L radości, 
Wnet mi ste objawiky Twe święte litoKci.

4. Bytem srogo związany, Ty^ mi dat swo
bodę Byl zelzon, upodlany, Ty6 mi dat ochkode 
Przez moje wywyztzenie I  dary obfite, Btore 
jak ziemflie mienie Nie b^dg spożyte.

Z. Nic, nic ei§ nie Monilo Do mnie z. nieba 
twego, Jak He fle uzalilo Twoje serce zkego, Co 
tu w kwiecie panuje W tysiącznej postaci: Gdy 
nas twa moc mikuje, JuH biedzie W ndM

6. To wtzyfey utrapieni Zapihcie w pamięci, 
Wy w ngdzy narodzeni I  bieda dotknięci! Nie 
trwóżcie fle, bo macie pomoc swa przed drzwia
mi: Ten, ktorego zadacie- Jest oto przed wami!

?. Zbyteczne jest staranie Watze dniem i nocą, 
Jakbyście go w miehkanie przyciagli mdlą mocą: 
On dobrowolnie' idzie, Jest pelen mitosci, By was 
pocietzyt w biedzie, postlil w trudności.
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8. Nie macie tez fik trwożyć Dla swych grze
chów winy; On chce ja na fle wkozye, Natz 
zbawca jedyny. Idzie grzetznych pociehyc I  zba
wić na wieki, Ach jak raczy fik p̂ietzyc Dla 
watzej opieki1

9. Na' nieprzyjaciół zkô ci 3  krzyki nie dbaj
cie: pan je w swej wLelniozno6cL Rozprotzy, to 
znajcie l Idzie Rrol natz zwycLkzkL, Co whystkich 
poraża; Nie ujdzie wojsko klaski, Co nan fl§ odważa l

10. On przyjdzie na sad świata, A z nim 
przyjdzie zkemu Aa i strahna odpkata, Bkoga zâ  
dobremu. O przyjdz, stonce wieczności, I  wez 
nas do siebie, Do chwaky i radości Twej u Ojca
w niebie l paw et SeHard,u. 1606< f  1676. N.

Nuta wkasna.

1 0 1 * *Sato o tem prorocy Świeci przemawiali 
w  Ducha ^wiktego mocy, widzieć tez zadali 
Chrystusa narodzenie, Tak fik to spekniko, Nam 
wieczne odkupienie, Radość uczyniło.

2. 3 swej niezmiernej mtfośri Zstapik z tronu 
swego, Chcąc nas podnieść w niffośct Z upadku 
ciężkiego; wziak postać stuzebnika Sf w pokorze 
chodzik, By każdego grzetznika Na tor prawy 
wodzik.

Z. Ach wielce fik na ziemi Grzechy rozmno 
zyky I  flutkami smutnemi Szczk̂ cie wygubiky. 
Racz fik prkdko zlitować I  przyjąć ku pomocy, 
Racz nas z nkdzy ratować I  z grzechowej nocy!

4. O whechmogaey panie, pomoz nam z lit 
tosci, Spraw grzechów zaniechanie, Przymnoz 
pobożności! O gościu pożądany, Z nowa przyjdz 
miłością, Nawiedz nas twe chrzê ciany Kafli 
obfitością t



78 przyjście  panstie.

A  Chryste, królu niebieski, Do ciebie wołamy, 
p row adź nas na te ścieżki, p o  których iść mamy, 
B yśm y $ tobą spojeni M  marnej doczesności, 
Zostali pouczeni I  w  Błogiej wieczności.

_______  |  Oryg.

Nuta wtaftia.

1 0 2 .  iW oc  Boża dziwna, M ik o w i pełna, Coz 
to uczyn iła? tta  podobieństwo Człowieka stworzyła.

2. Bardzo pięknego, Meómiertelnego, P rzy 
tent rozumnego, Aby m ógł poznać S tw o rzy 
ciela swego. p w

K. Aby przebywał TO ra ju , używał Jako pan 
wtzystkiego, Lecz nie ja d ł tylko Z  owocu jednego.

4. Te j tzczM w oóci Duch, pełen złoóci, Zajrzgc 
człowiekowi, S p ra w ił,  ze człowiek U w ie rzy ł w§zowi.

Z. J a d ł z drzewa tego Zakazanego, Choć 
mu B og  odradził: Tak z nLewinnoócLg Radoóc
swg u trac ił:

6. A yw o t śm iertelny, R łopo tow  pełny Szedł 
za grzechem jego ; Ju z  nie cietzył Lastg 
Boga swego.

L. B og  miłosierny, U ) łasce niezmierny Jed 
nak ft£ z lito w a ł, Upadłym  ludziom Zbawienie 
zgotował.

8. To  ftg spełniło, TO tobie staw iło, pan ie  
Jezu Chryste, Skoroó ty  p rzy jg ł Człowieczeń
stwo iste.

, 9. Lecz aby zmazy, Śm ierte lne j staży U ) 
niem żadnej nie b y ło , Z  Ducha ówi^tego S w ó j 
początek wzięło.

10. Za to niech bidzie Zawtze i  wtzxdzie 
Tobie, Boże, chwała! T y  sam racz sprawió, Aby 
nie ustała.



A d w e n t . 7 9

tt 1 1 .  M e c h  S y r i a  tw e g o  p o ż ą d a n e g o  Z  w d z ik cz - 

itościć* p rz y jm ie m y , Z  n ie g o  fik zaw tz e  S e r d e c z n ie  

c ie tzym y . przekł. dawny z czes.

Nuta: Aj panna jest pozdrowiona.

1 0 3 y  ) ) ? o c n y  n ie b io s  s tw o rz y c ie lu ,  w ie r z ą c y c h  

o ś w ie c i c ie lu , C h ry s te  ku  z b a w ie n iu  d a n y ,  w y -  

f lu c h a j n a s ,  . tw e  c h rz e ś c ia n y I

2 .  T y  z  l i to ś c i  ku  n a m  w  k r a j u ,  G d z ie ś m y  

w y g n a ń c a m i  z r a j u ,  R a c z y łe ś  jig  s a m  o b ja w i ś  3  

z b a w ie n ie  g rz e tz n y m  s p ra w ić .

. S k o r o  n a d tz e d ł c z a s  m i ło ś c i ,  Z  s w i j  z s tą p i 

ł e ś  w y so k o śc i , L u d z k iś m  c ia łe m  o b le c z o n y , C h c ą c ,  

a b y  ś w i a t  b y ł  z b a w io n y .

4 .  J a k o  g w ia z d y ,  m ie s ią c , s ło n ce  S l g  sw e

ś w i a t ł o  w ,  ś w i a t a  k o ń c e : p r z y j ś c i a  tw e g o  ta k

ja s n o ś c i  Ś w i e c a  lu d z k ie j sp o łe c z n o śc i.

5 .  p r z e t o z  tw e  d o s to jn e  m ia n o  C z c z ą c , p rz e d  

t o b ą  fik k o la n o  R a z d e  f l ł a n i a ;  serce dzikki S k ł a 

d a  to b ie  a z  n a  w ie k i .

6 .  S k d z io  u m a r ły c h  i  ż y w y c h ,  p r o s im y  8 M  

r a c z  trw o ż l iw y c h  w  b o ju  cikzkim  m o c n o  w s p ie r a ć ,  

W  g rzech ach  n ie  d a j  n a m  u m ie ra ć .

7 .  B o g u  O jc u  b g d z  w ie c z n e m u  I  S y n o w i  

w c ie lo n e m u  Z  D u c h e m  ś w ik ty m  a z  n a  w ie k i G o d n a  

c h w a ła ,  cze śc  i  dz ikk i 1 AmbroZy. (przekt. z łacin.)

i^nta: przyjdz narodow zbawienie. (Vn8 pochwaleń.)

104*  ^ i e c h . ś w i a t  B o g u  d z ik k u je , C o  s tó w a  

d o tr z y m u je ,  C o  d a ł  g rz e tz n y m  z b a w ie n ie ,  p o m o c  

i  poc ie tzen ie .

2 .  C z e g o  ojce z a d a l i ,  O  czem  p r o r o k o w a l i .  

C o  n a d z ie ja  ich b y ł o , " T o  sik s ła w n ie  s p e łn i ło .
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pomocnik on Syonffi, Zbawiciel, syn pa
nieński 3 mocarz niezrównany Stawił jtg po
ddany.

4. Witam cię, me zbawienie! TCiefy 23óg da 
powodzenie l Gotuj w sercu mem drogk, Nim
ciebie przyjgc mogx.

I. Oczysc je, jak rad czynitz, Az w świątynię 
je zmienitz; potem wniM, królu chwaty, 3 bgdz 
w mem zamietzkaty l

6. 3ako przyjęcie twe byto Cichem, nic nie 
trwozyto, Tak tez cichoscig swojg pomdz mi do 
pokoju.

7. pocietz, pocietz skabego, Czysto nieroztro
pnego, Gdy swe Hatan chytrosci Stawia na mnie 
w ciemności.

8. Zetrzyj gkow§ wazowi, Mech mnie więcej 
nie towi, A ja wolny, bezpiecznie Ayjk z tobą 
spotecznie.

A gdyż, o Rrolu, znowu wrocitz w dobk sg- 
dowg: Mechze H na to stroje 3 przed tobg
^slojc l Henryk Held, okots r. 1640. N.

poczgtek roku kościelnego.
Nuta: Ojcze naft, któryś jest.

105* ^uje, dutzo, do radości: (Dt kościelny
rok w nowości l U) nim zbawienia zabrzmi flo- 
wo, Co odmkadza ctg na nowo, Co cî  z Boga 
nowym rodzi 3 do życia z Bogiem wwodzi.

2. Mech cię duch napetni z Boga, Mech cię 
pt̂ efmie radość btoga> Bym czkowieka zwlokt sta
rego, Stat fię świętym z nieczystego, 3 by usta 
przez natchnienie Bogu daty uwielbienie.
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A. Tak L utzy me poZpietzg Skuchac flow, które 
mik cietzg! S low , co życie temu dajg, Mory 
czyni, co zlecajg. Ach daj, Jezu, by mi ony Ob
fite wydaky plony i srup zesen, «. ibis, -f-iess.

Nuta: Jako o t̂ m prorocy.

1 D 6 . ^u ze  wtzysey chrzeZcianie, Wesoko śpie
wajmy, A przyjście panflie na świat Rozpamię
tywajmy, W ktorem mikoZc najwyztza Nam jest 
ukazana Od Boga wtzechmocnego A natzego pana.

2. Ten fiy z kafli zmikowak Nad ludźmi grzehne- 
mi, widzgc, a ono Katan panuje nad niemi; 
Morzy przez grzech pierwhego Adama zwiedzieni, 
przez wtorego Adama Znowu sg zrodzeni.

Z. To, co pgn Bog od wieków w  radzie 
swej ukozyk, Wiernie w peknoZci czasu pannie 
cnej przedkozyk, Riedy postak anioka Do niej z 
wysokości, By jej nowe zwiastowak Na kwiecie 
radości.

4. przetoz to juz pewnie wiedz, Wtzelkie po
kolenie, Iz  fik Bog stak czkowiekiem, Ludziom 
na zbawienie; Na Zwiecie z niemi b̂ dgc, w  po
korze przebywak, Darów natzych straconych Znowu 
nam nabywak.

Z. Lhwalmyz Boga wiecznego, Wespokek Zpie- 
wajgc, A w swem sercu radośnie Dzidki mu da- 
wajgc Za dar zacny nam dany,. Syna wcielone
go; Bgdz na wieki chwalone Swiyte imię jegol

Oryg. dawny.

Nuta: Wesolo śpiewajmy.

1 9 ^ .  E )j czas zacny przytzedk, w  nim pan 
chwaky wytzedt, By przyniost zbawienie Ludziom, 
pocietzenie, Szatana porazik, Co im tzczyscie flazik.

6



W  PrzyDeie pcrnstie.

2. Tec t o s g  dnistaw ne, Btóre starodawne 
proroctwa gkoMy, Ludziom oznajmiky: Dni to 
wykupienia' ''Ś w iata z potopienia. '

I .  W  nich spać fip nie .godzi/ Ale wstać przy
chodzi, By Bogu dziękować I  jego mikowac, %t nam 
tej radości Dozyc-dat z miłości.

4. Koc Achów odehła, Zorza wiary wzetzka 
Nu nich poglchdajmy, Do serc ją wpuhczajmy, N) 
jlj świchej jasności Tstodzmy w pobożności.

§. Nto sit nie ocuci, Tego Bog odrzuci! W 
grzechach zatopiony, Bojaznig dręczony, Me do
zna zbawienia, Ale potopienia.

6. Nto zaś chce ujść tego Losu załośnego, 
Mech porzuci złości, Ayje w niewinności, Mech 

Jezuftm spoi.
:'.T. % nim obcujgc w wierze, Zguby stk ustrzeże, 

Bchzie w Świetle chodził 3  owoce rodził P ra 
wdy i miłości Dla wiecznej błogości.

8. przetoz bez odwłoki Swe flierujmy kroki 
Nu panu natzemu, poddajmy m  jemu, Szczerze 
pokutując F  cnotx mikujgc.

9. On jest miłosierny, It) pomocy niezmierny! 
On biedzie zaradzi, Grzechy natze zgładzi, Gniew 
uśmierzy Boży, Mebo nam otworzy. cz.

Nuta: GzdLbze ste, dutzo mila.

108* E) podnieścież bramy wyżej! pan chwały 
fik do nas blizy, Nrol nad wtzystkLch królów sta
wny I  zbawicie! świata jawny, Co nam żywot, 
błogość daje;! Ztgd radosny śpiew powstaje: Mech 
bchzie Bog wychwalany, Stwórca w radzie nie
zbadany!
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2. O n w  pomocy jest go rliw y , Lichy, korny i  
c ie rp liw y ; S w i^ to^c  jest korong jego, M iłosierdzie 
Berłem jego ; W hystkg nBZk natzg znosi. przeto 
^piew wesoły głosi: Mech bidzie B og  wychwalany, 
Zbawca w  łasce' nieprzebrany!

Z. B łogo  kraju i  ludow i, Lo  służy temu kró
lo w i!  B łogo  sercu, w  które wchodzi K ró l ten i 
niem zawhe Onci słońcem jest ra d o ś c i,.
S p ra w ia  roskost w  ob fitośc i: Mech bgdzre Bdg 
wychwalany, PocjetzycLel pozgdany!

4. O  podnieścież bramy żwawo, Czyńcie z serc 
świątynię praw gk Latorośle pobożności W ijc ie  w  
wieńce uczciwości! Tak i do was król przybędzie, 
D a  wam  Żywot, błogość wsiądzie. Mech b i
dzie B og wychwalany, Z  mocy, ła f l i ,  pociech znany!

5. Przyjdzze, zbawco Jezu Chryste! 6erceć
juz otwarte, czyste; Ach w nijdz z ła f l i  tw e j ho j
nością 3  z twą sw i^ tg  uprzejmością! Duch tw ó j 
niechże nam i rzgdz i, D roga do zbawienia wodzi. 
Chwała wieczna tobie pan ie , Dziaka, cze^c i u- 
w ie lb ian ie l I^rzy weitzel, n. 1590, t  1635. N.

Kuta: wefots śpiewajmy. | |

109* (Dtoś nam życzliwy, Ojcze wiecznie ży
w y !  Czesc ci oddawamy, B o  od ciebie mamy 
Twego jedynego S yn a  najmiltzego.

2. Nad wtzystko mniemanie Takie zm iłowanie!
B o  miasto ostrości Przeciw ludzkiej złości, tia  
wtzystkie narody S p ra w ił B og swe gody.

Z. Co gdy ułożono, W net czas naznaczono W  
tajnej radzie jego, Czas pewny, ktorego M ia ł przyjąć 
Chrystus w  ciele N a  ludzkie wesele.
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4. Zaraz o tej sprawie Dano znać kastawie 
w  raju Adamowi, Tez Abrahamowi, potem pa- 
tryarchom I  Judzkim monarchom.

U. L i wierząc statecznie I  pragnąc serdecznie 
Boga widzieć w  ciele, W okali nan śmiele, Mo- 
w igc: wspomnij, panie, t l a  swe obiecanie!

6. Rozedrzyj niebiosa, Niech zbawienna rosa 
Upadnie na ziemix, Niech panienstie plemik P rzy j
dzie i  na gkow5 Zetrze moc wkzowk.

7. A  gdy naznaczony Czas byk wypekmony, 
S yn , mgdrośc wiecznego Ojca niebiestiego, Jak 
rzekk tak stawik I  lud swdj wybawik.

8. Bog przyjgk khtakt flug i, Skug zkych pka- 
cąc dkugi; B y nas z Ojcem zgodzik, Z  panny sit 
narodzik; Natze, prócz grzetzności, whystkie miak 
wkasności.

9. Równy bóstwem swemu Ojcu przedwiecz
nemu, Lzem nie byk, tem sik stak, Lzem byk, byc 
nieprzestak, wzniosk przez swe zniżenie Ludzkie 
pokolenie.

I 10. Chwata, Chryste, tobie, Dziwnej twej oso
bie Z  Ojcem, z Duchem św ię tym , w "  bóstwie 
niepojktem! Wwiedz nas z swej mikości Do wiecz
nej radości! Staropolska.

Nuta własna.

410* Patt Bog wtzechmoggcy, Ś w ia t wybawić 
chcgcy, poskak poska swego, Anioka mocnego R u  
pannie M ary i.

2. I m i I  mu Gabryel, W ie lk i Boży posek, Z  
niebiestiego zboru, Z  anielstiego choru Z  posel
stwem przedziwnem.
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I .  wtzedk ku pannie czystej, Mowigc rzeczy iste. 
Bardzo pszgdane, Nigdy niesłychane Aadnemu 
czkowieku.

4. Zdrowa bgdz, Marya, I  mtfości pekna; 
Pan niebiefli z tobgl Zyś bkogoskawiong 
niewiastami i

5. R tora to skytzawtzy, I  w serce przyjgwtzy 
%i stówa, sik baka, pilnie rozmyslaka Nad tern 
pozdrowieniem.

6. Aniok jg pocietzzyl: Nie boj stel rzec śpię* 
tzyk, Ale wiedz, ze ciebie Pan ukochak w niebie 
3  kasti swej niezmiernej.

m  Tak pan Bog ukozyk, Niz byk ciebie stwo- 
rzyk: pocznieh Jezu Lhrysta I  porodzitz czysta 
Syna Najwyztzego.

8. A temu pan Bog da Stolice Dawida, . I  
bedzie krolowak; Rtoby nie mikowak Jego, z nim 
nie bedzie.

9. Moc Boża zacieni Ciebie, a nie zmieni p a 
nieństwa twojego; Bo z Ducha świętego pocznietz 
i porodzitz. — - *

10. Gdy to ustytzaka, Te odpowiedz daka: Jam  
jest stuzebnica, Bgdz ta tajemnica wedkug stó
wa twego!

I I .  Gdy juz zezwolika, w net tego poczeka, 
Btory nam raczy dac Na wieki przebywać w  nie* 
biefkiej radości.

przeł. z łacin. Walenty Brzozowski, f  około r. 1570.

ttnta: Z nieba idx wysokiego. (3 wysosti neb.)

H 1* Chrystus w swem przyjęciu pierw* 
Hem Skugg stawik ste najniztzym, Ale gdy raz 
drugi przyjdzie, W  stawie Bofliej na sqd wnijdzie.
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2. Tu byk wtzystkim mtlośctmp/ ! Tam juz te  
dzia sprawiedliwy, Wiernym da niebieffg rado^. 
Niewiernym piekielng zako^.

S. Ci peknemi nadzieje, Których wiara cnoty 
sieje; Bo owoc zasiewku tego Zbierać bydg dnia 
sgdnego.

4. Daj nam, Ojcze, w Synu ozyc, Owoc wiary 
racz rozmnożyć; W dobrem wytrwa
nie, w  niebie wieczne przebywanie! Staropolska.''

Nuta: <Di btogostawiony, albo: Diwncl se wec.

112. pcmie Jezu Chryste > przez twoje wciele
nie, Racz nam dac, prosimy, Boskie wspomożenie; 
D aj, by^my ste ciebie tak rozminowali, Żebyśmy 
cze^c, chwale samemu wzdawalL.

' 2. A po tym żywocie przyjmij nas ku sobie. 
Gdyż natza nadzieja polozona w tobie; Abyśmy 
tzcze^liwie tam sie oglgdali, Czegośmy z radością 
tu oczekiwali. Staropolska.

Nuta: Ma dutza ste nie ptiicL

115. p iln ie , ludzcy synowie, Serce ozdabiajcie! 
w net u was fie opowie^ Ktorego czekacie: Grzetzni- 
kow zbawiciel, wódz nasi niezwyciężony, Od Boga 
przeznaczony Św iata oswieciciel.

2. Dla gościa tak wielkiego) Juz drogę gotuj
cie I  wtzystkie ścieżki jego Z ochotg prostujcie; 
Dor mu równy rdbcie, p^doly zapewniajcie, Co 
wyniostem, Zniżajcie: prędko fie ozdóbcie!

I .  Serce pokorg zj§te, Wysokiem u Boga, Serce 
pychg nadęte Stratzna gubi trwoga; Serce świę
tobliwe , Co Boga usluchuje, Co sic dobrze go
tuje w itać pana chciwe.
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4. Ach przypraw m ą  biednego W  tym czasie, 
mój panie,  ̂Z  mikpsierdzia.twojego.; .A ^ztw y przy
w itanie! wnidzze w  serce moje. I\m iehkaj w n im  
na wieki, Tak tobie serce dzidki Skosić bidzie swoje.

u. Jgtiggb 1662.' N. g

Muta: Z eatego serca swê o.

1 1 4 . 1 p o b o ż n i, r stawcie p a n a , r To ^dotrzymak 
stówa: ; Juz pociecha zestana, v WzWkanświatkoóc 
nowa! Nam na wyzwolenie Narodzik sir zbawia 
ciel, S yn  Boży, odkupiciel, w  nim mamy zba
wienie.

2. Zbawienie! Jakg litość pan nam oka
zuje! O to kaffi obsttosc t t )  Synu nam daruje. 
Syn ten z wysokości, Aby grzetznych wybawik, 
Radość wieczny im sprawik, przyhedk do tych wkości.

: §. Przytzedk w  wielkiej poko.rze, «Jak stuga w 
cichości, ponosik w  każdej porze Biedy i przykro
ści; Swojej wiecznej stawy Wyrzekk fiy cakko- 
w ieie, Az swe pokozyk życie A  dokonak sprawy.

4. Dokonak jej! Ojcowi Dajcie chwaky wieczne! 
Dajcie pośrednikowi Tez dzipki serdeczne! Gdzie 
ludzka ustaje pom oc, tam on ratuje, f  Rany serc 
zawiązuje J  flky dodaje.

5. O  ludzi przyjacielu!  ̂Trzymamy sie ciebie; 
Srzetznych odkupicielu, Bgdz z nami w  potrzebie! 
D a j swój pokój miky, Uzycz dutzy pociechy, po 
móż zwyci^zyc grzechy, Ach dodawaj siky!

6. Tobie fą  poddawamy Z  serdecznej wdzięcz
ności, Mech w zbawieniu dziak mamy,  ̂ Ztzedktzy 
z doczesności. O  uczyń to, panie, Byśmy ciebie 
fluchali, Twej chwaky wyglądali, Gdy przyjdzie 
skonanie. * - i : < n .
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Nuta: Z cakego serca swego.

1 1 3 .  powstańcież, o chrze^cianie! Oto król watz 
bliflo; Wyjdźcie na powitanie, itifońcić fik niflol 
WHyscy mu serdecznie Hozyanna śpiewajcie, Ufnie 
fik don Zbliżajcie Z miłością społecznie!

2. powstańcie^ zasmuceni! M M  watz juz nad
chodzi ; On M M  M dM  zmieni, On serce ochło
dzi; Miejsc pocietznych wiele Macie, gdzie Len, co 
wierzy, w e chrzcie, stówie, wieczerzy Znajdzie go 
w kościele.

D I .  powstańcie, utrapieni! M ol juz przede drzwia
mi ; Weselcie fik, zwgtpieni, On fik zajmie wami. 
pan chce wam w ktopocie Swej pociechy udzielić, 
pomocg rozweselić w  śmierci i w żywocie.

4. powstańcie, o grzetznicy) Rrol jest spra
wiedliwy; Bójcie fik go, zto^nicy, On w sgdzie 
gorliwy: Wyrzeczcie fik grzechu, W pokucie don 
wzdychajcie, O taftę go błagajcie, A przyjdzie 
z pociecha.

5. Biedni, nie narzekajcie) M ol ma was na 
pieczy; On udzieli  ̂ ufajcie, Wam najleptzych rze
czy. Ten, co was wybawit, Także was i wyży
wi, On jest nader życzliwy, Whystko dobrze sprawik.

6. Nie trwóżcie fik, stroskani! M ol w swej 
mocy idzie; r Wyjcie jego kochani, On zaradzi bie
dzie. Juz gniew, ani trwoga Szkodzić nam'nie jest w 
stanie, Bo mamy przekonanie, Zesmy dziatki Boga.

7. Spietzcie fik witać tego M ola z uprzejmo
ścią; TLcho^c, moc, chwata jego przejmie was 
radoscig. TCa jego spotkanie Wtzyscy wyjdźcie w 
pokorze, On wam krzyz nieść pomoże, Wyflucha 
bkaganie.

8. M ol tym, których mituje, Zacne daje dary. 
Sam fik nam ofiaruje Z tafli swej bez miary. —
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i

(D królu, my ciebie 3  serca uw ielbić chcemy Póki 
tu zyc bodziemy, A potem w twem niebie!

9. Hojnie darzytz nas, panie, Ubogim fa stawhy, 
Mkujetz niezrównanie, Srzetznikow tzukawtzy. prze
to; ci serdecznie C;eśĆ i dzidki flkadamy, Hozyanna 
śpiewamy Doczelnie i wiecznie.

Jan rttst, #. m t i f  W T . ;N. *

Nuta: Raduj sie, o dutzo.

1 1 6 .  ^rzeczzebyl miak stać na dworze, panfli 
bkogoskawionyl Racz tpejść, protz^ cig w pokorze, 
<D Jezu upragniony, S w ifta  moja radości, p o 
mocniku w trudności, Lekarzu moj pozgdany, Za
gój serca mego ranyl

2. Rany bije zakon srogi, Serce przenikające. 
Zadaje mi wielkie trwogi, A) dzień i noc mig trapigee; 
(igzar piorunów jego I  gniewu, Boże, twego T a 
kie dutzy razy daje, S e i krew we mnie ustaje.

5. stz kafli drzwi zawarte, Tak hatan kkamca 
gkosi, A przepalcie mąt otwarte, Rtore on sam 
ponofi; A co gorha, wkasnego Sumienia gryzą
cego Lzujg męti we dnie, w nocy: Zging bez pręd
kiej pomocy l

4. C^cgli tzukac w takim stanie Ulgi u lw iata  
tego, pomnozg swe narzekanie, Ucietzg synów jego. 
D n mnie cietzgc, zasmuca, Roflotzg w zgubg rzuca, 
pomocg mi tzkodg broi A przyjaźnić; polmiech stroi.

J>. przetoz wtzystko me ufanie, U)tzystkie moje 
radolci U) tobie flkadam, drogi panie, Uspokoj 
me zakolci! Świec mi, lwiątko roskotzne, Wypgdz 
m ylli me próżne; przyjdz, o Jezu, pokrzep bufa, 
Bo bez ciebie zgingc^ mufal —
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6. CiH fik, dutzo wyfluchana! (Dtoc idzie do 
ciebie; wstasi > powitaj twego pana, Spraw mu 
miejsce u siebie: Twe mu otworz wnętrzności, Od
kryj wtzystkie skrytoSci, Wyjaw, co ci§ niespokoL; 
On twe rany, wierz! zagoi.

T. Juz posiadatz dobre mienie, Czego pragnietz, 
to twoje ; Chrystus M  przez swe zkgczenie Otwo
rzy! skarby swoje: Laska cię koronuje, Swym
przybytkiem mianuje , Swoja wlasnoScia na wieki: 
Skradaj jemu za to dzięki! 
y Ś. Cos czynila dotąd zkego; To juz wtzystko 

zgkadzKa Wielka milosc Boga twego I  winy 
odpuScila. Fwycieztwo Chrystusowe Wtzczy mocy 
grzechowe, A czem Świat chce tobie tzkodzii, Tem 
ci musi HczeScie zrodzić.-

9. Wtzystkoc stuzy ku dobremu, Co tu znositz 
przykrego, Gdyż ci Chrystus jak swojemu Uży
cza dobra swego-; M M  mu wierna bedzietz, To 
po Śmierci ufiedzietz W niebie wiecznem z amo
kami, Gdzie czcic bedzietz go psalmami.

N u t a  w t a s n a . ,

1 1 T* przyjdź narodow zbawienie, Jezu! fpefń 
nam Życzenie, Objaw stk,nam w jasności I  wy
baw nas 5 ciemności 1

2. (5loś naukk o Bogu, STTtfość ku niemu bko-- 
gg, wflaz droD do zbawienia, Nahego prze
znaczeniâ

Z.. Przyjdz, Lhryste zbawicielu! M  ech M serca 
wesela; Zgkadz grzech i wkadzc jego, Wybaw 
z ncdzy każdego! ; ...

p a w e t  S e c h a r d ,  u .  1 L 0 S ,  t  1 6 T 6 .  N .
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4 . p r a w  twych świętych rozkazy - M ech n a s  
czynią  bez zm azy ,- D ro g a  cnoty n a s  w odza , Z  
niewoli: w ysw obodzą.

5 . P rz y jd z , C hryste, pocietzenie! w ie lk iec  jest 
u tra p ie n ie ;  N aucz n a s  c ierp liw ości W  krzyzu r 
b ie d z ie , przykrości.

6 . p rz y jd z , C hryste, stdzio lu d z i!  M ech n a s  
laska tw a  w zbudzi Z  ciemnych g robow , a  w  nie
b ie  p o sad z i obok ciebie.

7 . T a m  w iecznie H ozyanna Badzie tob ie  śp ie 

w a n a  , S d y  tw a  chwatz u jrzym y I  z to b ą  fik
^Egezymy. Rarol Ruzmciny z wieku 19. Oz.

N u ta : o  nieba ide wysokiego.

1 1 8 .  p r z y jd z ,  o N ro lu ,B o sk ie j chw ały, P rzy jd ź  
nast w odzu d o ffo n a ly ! S w ia t lo  ś w i a t a , w  tw ej 
jasności M ech st§ zm ieni stan  ludzkości!

2 . D o  n a s  z tro n u  zstąp w ieczn eg o , '  W y g la -  
dam yc p rzy jęcia  tw e g o , S y n u  B oży , b o h a te rze ! 
p o w ita m y  ciebie tzczerze.

I .  B ie g  ku ziem i obrocileś A  znów  w  niebo 
swe w s ta p ile ś ; O dchod stal fis śm ierci ja m ą ,  p o -  

w rd t  z gw iazd  u tk a n a  b ram g .
4 . O jcu  ró w n y , królu w ieczny, p o d b ij  sobie 

ś ro m t w tzeteczny; O d  eiaka natz duch w ieziony 
Chce przez ciebie byc z b a w io n y . '

5 . p ro m ie ń  bkysnak od tw ojego  Akobu do pa- 
do lu  te g o , J a s n o ś ć  cudna nocy daje , B la f l  ten 
w iecznie n ie . ustaje.

6 . O j zap a l w  n a s  św ia tlo  w ia ry , B y śm y  
n ieśli ci ofiary Czystej natzych serc m ilo śc i, O  
flostce sp raw ied liw ości !

I a n  Srank, u. 1618, f  1677. N.
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Nuta: Ozdobze fie, dutzo mila.

lid . ^aduj sik, corko syonfla, Wykrzykuj, du- 
ho chrzescianfla! Ibzie zacny go^ do ciebie, Co 
zaradzi twej potrzebie, wesel sik, iz cik mitowat, 
Zstgpic z nieba nie zalowak; > Wyjdź naprzeciw 
niemu ^pietznie I  powitaj go ucietznie!

2. w  wielkiej sik cichości zbliza, Dla ciebie 
sik tak poniża; Blasku nie widać ziemskiego: Bo
ska chwata, to blafl jego ! Z oka patrzy na ^wiat 
litość I  wiecznej tafli obfitość; Nkdzknatzgztzda 
flrocic, W radość smutek natz obrocie.

Z. Przetoz gościowi takiemu, Dobrodziejowi 
^wiktymu, Sercem dziękujmy gorącem, Nitoscig 
dlań patajgcem, Ae zstępuje taki cichy, Bierze na 
fik natze grzechy. Mech zabrzmi gtos pouczony: 
Witaj, królu upragniony!

4. Rrolu syonffi, natz panie, przyjmij tkliwe 
powitanie; Wez nas pod swe berto btogie, Skończ 
niewoli 7 czasy srogie! My ciebie mieć królem chce
my, Wierność tobie ślubujemy; Rządz po wtzyst- 
kie czasy nami Twego królestwa prawami!

Z. O natz mity Zbawicielu, wtzystkich ludzi 
przyjacielu! Gdy powrocitz w swojej chwale, Aby 
sgdzic doflonale Sywych i utnartych: panie, Okaz 
nam swe zmikowanie, By^my dobrze fik ostali, 
wyroku stk nie lkkali.

6. We^ nas w poczet twych wybranych, Z 
Bogiem przez cik pojednanych, By^my z niemi 
z twej mito^ci Wetzli do wiecznej radości. O 
pomoz nam w tamte strony, Jezu, królu uwiel
biony, Gdzie cik chwalić z aniotami Bkdziem 
NowemL pieśniami. Tlum. podle Bartt.. Gesiusa n.
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Nuta: Wesoło śpiewajmy.

1 2 0 *  @ y tt Bdzy z gornego K ra ju  niebiefliego 
T u  fik na śm iat ftam tf, W  ciele ludzkiem zjawik, 
B y  nam dak zbawienie, Grzechów odputzczenie.

2. przychodzi tu  zawdy, Ludz i uczy prawdy, 
Aby fik uznali, Grzechów poniechali, B tzdy po
rzuc ili A  pobożnie ży li.

Z. Co go powazajg I  w  nim  fik kochajg, 
S kuzie  jemu tzczerze I  trw a jąc we wierze, Tym  
odputzcza grzechy, Udziela pociechy.

4. (D tych ma staranie; I m  na pozywanie 
Daje fik samego , Aby mocg jego po flle n i b y li,  
Zawtze fik cietzyli.

3 . Tacy wen wtzczepieni, U ) dobrem u tw ie r
dzeni, tO pracy nieleniwL, Jego kafli chciw i, 
Po jdg ztgd w  pokoju p o  flonczonym boju.

6. p rz y  ostatnim zgonie Pan sam przyjdzie 
po nie, A  wzigwtzy je z tego Ś w ia ta  znikomego, 
Dutzom ich z anioky p o b y t da wesoky.

Dawny przekt. z niem. Mich. Weisie, ch 1540?

Nuta wtasna.

121. IDejofo śpiewajmy, Bogu dzikki ^>ajmy, 
Ze nam S yna  swego Jednorodzonego D a k , na 
odkupienie I  św ia ta  zbawienie.

2. Chrystusowe przyjęcie Czworakie jest iście: 
PLerwtze w ,  ciele byko, D rug ie dutze jkko. Trzecie 
gdy flonan ie , Czwarte w  zmartwychwstanie.

Z. Najprzód fik narodzik, Aby śtom t odrodzik, 
I Uczyk prawdy wiecznej, poku ty  serdecznej, Le- 

czyk chorobliwych, pocietzak tkflliwych.
4. w y raźn ie  wyznak sam: O to  wzór dakem 

wam, Byście tak czyn ili, U)olk wypeknili Ojca 
swego w  niebie A ) Hczk^ciu i w  potrzebie.
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3. D ru g ie  przyjęcie jego D o  serca ludzkiego 
p rzez  flom ó  , ś m iq to ś t i; XD tem fig on zagości 

A to re  go przy jm u je , S orgco  m iłu je .

6 . A to  fto w  moich strzeze 3  jest staly w  w ie 
rze , M n ie  mieć w  sobie b id z ie , ^ 3 a  go wesprg 

wtzgdzie, A §  bo j dobojuje. T a k  sam obiecuje.

7 . Trzecie w tenczas G dy śm ietć nas

ofigdzie. p rze toz  do czujności W z y w a  i  trzeźw o

ś c i;  <D śm ierc i godzin ie B o g  sam w ie  jedynie.

8. Lh ronm yz fig obcigzac S erca  swe, je w igzaś 

D o  znikomych rzeczy ; Lep ie j mieć na pieczy D u - 

fiy  poleptzenie 3  wieczne zbawienie.
9. C zw arte  p rzyjście  jego Bgdzie dn ia  sgdnego^ 

G dy u m a rli wstang, 3  zyw em i dostang, N a  co 

z a flu z y li,  p ó k i w  kwiecie, ż y li.

1 0 . p rze toz  fig g o tu jm y , Szczerze poku tu jm y, 
A y jm y ś w ig to b liw ie , T rzezw ie  i  poczc iw ie , N a  

m od litw ach trw a jm y , T ak p a n a  czekajmy. <x- ,

Nuta wkafna.

122. Wierzymy w  jednego B o g a , ,Ojca do

b ro tliw e g o , A to re g o  moc ty lko  m og ła  Ś w ia t  ten 

stworzyć z niczego. O n  nas sobie podobnem i U- 
czyn il z swej m iło ś c i, A  stawtzy fig grzetzgcemi, 

U ż a lił fig krewkości.

2 . w ie rz y m y  i  w  S y n a  jego 3ezu Chrysta 

statecznie, P a n a  i  kró la  natzego, T o  nam i rzgdzi 

w ieczn ie ; Z  Ducha św igtego poczgty, 3  cnej 

panny fig n a ro d z ił, C ie rp ia ł na krzyzu rozp ig ty , 

A b y  nas w ysw obodził.
3 . U m arłtzy, b y ł. pochowany, p ie k ło  mgznie 

z w o jo w a ł,  W s ta ł z m artw ych i  b y ł w id z ia ny  O d  

tych, których m iło w a ł;  w s tą p i ł  w  niebo tam  kro-
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W e Z  Djcem swoim spo!ecZnie, Se przyjdzie na 
sgd, zwiastuje, A  my wierzym serdecznie.

4. W ierzym y w  Ducha świętego, O n jest natz 
pocieszyciel, W  św ięty koscio!; gkowg jego Jest 
m iły  natz zbaw icie l; W  nim  mamy flo w o , 
totzci, B!ogos!awienstw bez m iary, O n nas w ie
dzie do mgdro^ci, Mnoży owoce w ia ry .

:5. przez pokute odputzczenia Grzechów ste spo
dziewamy, W  dzień sgdny zmartwychwzbudzenia, 
Syw ota wyglgdam y. To wtzystko nam obiecuje 
Pan Jezus uw ie lb iony ; M o j go w iernie naśla
duje, Syc bedzie.z nim  zbawiony^

- Jerzy  Trzanowski; u. 1591, f  163.7.. Cz.

Nuta własna.

123.  ! ^ i t a j  Jezu Chryste, F  niebiestiej jasno
ści , W ita j z panny czystej w  natze ziemskie 
tDlośct 1 O d Ojcatz ste z ja w ił, Aby^ nas w yba
w i ! ;  Tobg ste cietzymy, Wtzyscy cie w ie lb im y, 
Chryste, królu natz!' ;

2. Nawiedzi!e^ grzetzne W  doczesnem wiezie
n iu , N o w in y  pocietzne S !o fl! o zbawieniu. B o 
gactwa^ niebieskie przyn iósł w  kraje ziemflie, O b 
darzy! nas n iem i, Bywtzy ubogiem i, Chryste, 
królu natzl

5. Tytz kró l natz dostojny, S yn  wtzechmogg- 
cego, p a n  natz w  4asce hojny, Nad cie n ic wyz- 
Hego. Chcgc nas uw eftlic , Raczy!es ste wcielic 
I  stać nam podobnym,. Oprócz grzechu ró w n ym ; 
Chryste, królu natzl

4. Coz cie porutzy!o, Fes ste tak poniży!? Co 
cie zniewoli!o, B y^  ste do nas zb lizy!?  Jedno 
mi!ośjć tzczera W  niebo drzw i otw iera, Z  której
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flk nam dawatz, Jednaczem fik stawatz, Chryste, 
królu natzl

uGż Grzech natz nie zawadził, Byś byk milo* 
Ściwy, Ani toz odradzik Sgd twój sprawiedliwy. 
O dziwna mtlośd! Brom natzej godności Śmierć 
pontoflrś sroga, C pcąc byc w niebo droga, Chry
ste, królu natzl

6. Co ślubionem byko Od Ojca przed wie
kiem, ,Iuz fik wypekniko, Gdyś fik stak czkowie- 
kiem. Świat jest odkupiony, Rtory byk zwiedzio
ny; Grzech, śmierć nie panuje, Nazdy radość 
czuje, Chryste, królu natzl

7. O corko syynffa, ,Ty chrześcianfli zborze,
Tyś wybrana panfla; Spiewajze w pokorze T ta  
cześś króla swego Tak mikościwego, Iz  nawie- 
dzik ciebie, Zaradzi? potrzebie pan Chrystus, 
król natz. >

8. powstań z uczciwością, Wynidz przeciw 
niemu , przyjmij go z radością I  spraw miejsce 
jemu. O dutzo stroskana, Tak proś swego pana: 
Racz fik do mnie stawić I  mnie wiecznie zbawić, 
Chryste, królu natzl

Prz^L. z czesk. Walenty Brzozowski, -f- okolo r. 1570.

p o c  Z g t e k  r o k u  k o ś  ci e I n e g o .
Nnta: Jako o Um prorocy.

124. IDtzyscy wierni chrześcianie, Radujcie fik 
z tego, Ae nam pan Bog dak dozyc Roku ko
ścielnego. Zbawiciel do nas idzie Z skowem swem 
żywota, Ach otwórzcie, grzetznicy, Jemu serc 
swych wrota l

Ś. pan chwały fik przybliża , Baczgc na wtze 
strony,̂  Gdzie kto w biedzie swej wzdycha I  chce
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byc zbawiony; w  swej niezmiernej Htośti, wtzyst- 
kich chce pocietzyi, Tych co czynią pokuty Laska- 
wie rozgrzetzyc^

I. U) cichości i w pokorze Wzywa nas do 
siebie, Byśmy biegli do niego w  każdej swej 
potrzebie. Moc na .niebie, na ziemi Jemu jest 
oddana, Nazda dutza prohgca, Bgdzie wyfluchana.

4. (D pojdzmyz don i za nim wiernie postę
pujmy ! w  ^wi^ta, które nam sprawi Jego do
bro^ czujmy. Wztzedk nam rok mikosciwy; Oby bko- 
gość z niego Czerpak każdy gorliwie Dla serca 
swojego 1

swój ^wi^ty ponowi przed 
nami? Ujrzymy go w Betlehem pomiędzy dziat
kami; Jasność bkysnie niebiesta, Radość nas o- 
wieje, Bojazn z serca wyrutzy Przez bkogie na
dzieje.

6. Badzie stawion w kościele, Gdzie królestwo 
jego, ttdb Jordanem ogkotzon Synem Aajwyj- 
tzego; Zwalczy pokusiciela, Prawda zbije bk§dy, 
A nienawiść Świętego Ścigał bidzie .wtzkdy.

O jak wielka to mtfość! Ten Baranek.Boży 
Za nas grzetznych, niegodnych Aycie swe pokozy; 
Lecz pkaczgcym zmarkego Próżny grób opowie, 
Ze Chrystus jest żywotem, Jako sam flx zowie.

8. Do chwaky swej wzniesiony, Z Ojcem swym 
króluje; Ztgd według obietnicy Duch ^wikty zstę
puje. O Chryste mikoflerny, prowadź nas na ziemi, 
A gdy życie skończymy, Uczyń zbawionemil

Oryg. nowy.

7
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N uta: Z całego serca swego.

1 2 cK ^wykrzykujcie z radości ti) czasie lajfi 
Bożej! Oto pan z wysokości Bkdgosc nam roz
mnoży; Bez blasku flk jawi, Lecz potknie on 
państwu Szatana i tyranstwu Boniec wcale sprawi.

2. po korony nie stkga, W po derko ziemskie: 
Wieczna jego potęga, Królestwo niebiestie; Swq 
moc i swg chwakk On chce ukrywać przecie, Az 
Ojca wolk w kwiecie Spekni dostonale.

Z. przyjmijcież króla tego, Wy ziemscy mo
carze , Lhcecieli tctbą jego Rozweselić, twarze, 
3ść do nieba drogg; Bo nim zuchwale
I  wynohgc fik wcale, Bog was dotknie trwogg.

4. Ubodzy, utrapieni w  tym czasie przykro
ści, Coście zewtzgd śdśnient 3  pekni zakopci, 
Odwagi nabierzcie, Trofli swe porzucajcie A kró
lowi śpiewajcie: On pocietzy, wierzcie l

A. wnet on przyjdzie litowy w  swojej wspa- 
niakosci, wasi ból i plącz zakonny przemieni w 
radości. On pomaga w trwodze; Lampy m%e 
rozkwiecajcie, Zawtze go wyglądajcie: Oto juz
jest w drodze!

Michat Schtrmer, u. 1000, 1075,. N.

Nuta, Jak pięknie świeci.

1 Zbawca idzie! zaśpiewajcie Chwaty jemu; 
pan to , znajcie, Od aniokow wielbiony. 3dzie 
z tronu niebieskiego Bu zbawieniu świata tego, 
On Syn jednorodzony. Wieczny, wdzigczny Whe- 
go panie ! 3uz flk stanie Odkupienie, .Z grzechów 
natzych wybawienie.

2. Witamy cik, królu silny, Radco, wodzu 
nieomylny, Witamy światko świata! BLerzetz na

1
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f ig  k re w  i  c ia lo ,  A b y  serce c i usako , M ik u ja c  0  

ja k  b r a ta .  S k r o m n y ,  p o m n y  Z  fm ć j l i t o ś c i  N a  

p r z y k r o ś c i  N a tz e  w ie lk ie ,  N ie s ie tz  n a m  bko g o scL  

w tz e lk ie .

Z . N ie s ie tz  n a m  u s p o k o M ie ,  S w ia t k o ,  ż y c ie  i  

z b a w ie n ie ;  B g d H  z a  to  p o c h w a lo n y  i  O  m y ^ m y  

z b y t  b ie d n i  , p a n ie ,  B y j  z a  w ie r n e  z l i t o w a n ie  

B y D  g o d n ie  n a g ro d z o n y ^  T r w o g a ^  M o g ą  Ś m ie r ć  

n a s  b y k a  O g a r n i a ,  L e c z  t w a  f ik a  Ś m ie r c  i  tp w o g g  

z w y c ig ^ y k a .  . , ;  f ' i

4 .  W d z ię c z n e  serce c i d a je m y ,  W  k to re m  f l r u -  

c h e , z a l  c z u je m y ,  R a c z  p r z y jg ć  je  n a  w k a s n o ^ ć l 

N a u c z  n a s  z y c  w  p o c z c iw o ś c i J  w  p o k o rz e  i  w  

c ic h o ś c i,  I  kochać p r a w d y  ja s n o D .  T y  sam  R a c z  

n a m  J a k  w  m o d le n iu  T a k  w  w a lc z e n iu  Z  p o k u 

s a m i p o m o d z ,  b o ć  n ie  zd o ka m  s a m i.

5 .  N ie c h  w  u c is k u  p o g lg d a m y  N a  c ig  , t o r u  M  

t r z y m a m y  p r z e z  c ie b ie  w s k a z a n e g o , I  p rze z  p r a w g  

w ia t ę  w  c ie b ie  M a m y  o z ia l d z ie d z ic tw a  w  n ie b ie  

z p o m o c ą  d u c h a  tw e g o .  T a m  c ię  J a k  f ik  z p o -  

b o z n e m i Z b a w io n e m u  p o k g c z y m y  W ie c z n ie  w y 

s ta w ia ć  b o d z ie m y . ./

Dietrich, ». 1721, f  1707. N.

3. Narodzenie pastffie.
N«ta: Z nieba ide wysokiego. (3 nebe pkisedse.) >'

d n i e l i  z n ie b a  z s tą p i l i ,  p a s te r z o m  f ig  o b ja 

w i l i ,  M ó w i ą c : o to  n a ro d z o n e  D z ie c ig  w  z k o b ie  

p o k o z o n e ,

2 .  U )  B e t le h e m ie  D a w id o w e m ,  Z g o d n ie  z M i -  

c h e a tz a , s to w e m ; T o  p a n  C h ry s tu s  o b ie c a n y , .  Z b a 

w ic ie l  w a m  w tz y s tk im  d a n y .

T
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Z. Weselcież fig z tego Hczerze, Ze Bog krew- 
i ciało bierze, watzym bratem stać stk raczy, Zim 
swg jedność z wami znaczy.

4. CÓ5 wam grzech i śmiać utzkodzi? Wtzak 
Bog prawy z wami chodzi. Mech fig pik-
fło frozy, Z wami walczy sam Syn Boży 1

3. Me opuści was w przykrości, Bxdgc mocnej 
w nim ufności. Choćby was droczyło wielu, Me 
dojdg do swego celu.

6. Tak, zwycięstwa was nie miną, Bozg sta- 
wtzy fik rodzing. Za to Bogu tzczere dzidki Od
dawajcie az na wieki!

Luter, u. 1483, f  1546. N. .

Nuta własna.

1 2 8 *  Aniołowie, cli posłowie zaśpiewali A pa
sterzom zwiastowali.

2. Pana Chrysta miłościwe narodzenie, Wtzyst- 
kim wiernym ncietzenie.

Z. Czy flychał kto lub czy widział od wieczności, 
By Bog zstąpił z wysokości? w

4. Emanuel, to jest: Bog chcr mietzkac z nami, 
pan z swemi służebnikami. -

; 3. Izaiatz, prorok wielki to zwiastował, Co 
Bog zdawna obiecował,

6. Ae nad grzehnym światem pan Bog fig zli
tuje, Syna swego mu daruje.

7. Narodził fig z pokolenia królewskiego; wielka 
radość wtzystkim z tego.

8. Światłem Bozem, swg naukg nas oświecił. 
Ciemność grzechu precz odpgdził..

9. O miłości, o tzczodrości ku nam multa, 
Aeś człowiekiem dla człowieka 1
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r 1 0 .  p r z e z  tw e  ku  n a m  d o b ro t l iw e  p o n iż e n ie .  

Ś w i a t u  s ta ło  fik z b a w ie n ie .

. 1 1 .  N u ż e  w tzyscy z serca  z a  te n  d a r  w d z ię c z 

n e g o  C h w a lm y  B o g a ,  m iło ś ć  je g o !

1 2 .  P ro tz g c , b y ś m y  z L h ry s te m  ży li w  spo łecz 

n o ś c i ,  p o t e m  tzli z n im  do r a d o ś c i .

I Z .  C h w a ła  to b ie ,  S y t m  B o ż y ,  C h ry s te  p a n i e ,  

C z e ść  i  d z tz k a , u w ie lb ia c ie  l .

Nuta wtafna  (pochwtilen bu8, Jezu.)

1 2 9 .  ^ q d z  p o c h w a lo n , J e z u  C h r y s te ,  N a r o 

d z o n y  z p a n n y  czystej w  lu d zk iem  ciele i  s p o so b ie ;  

A n ie l i  cześć  d a jg  to b ie .  C h w a lc ie  p a n a l

2 .  B o g a  syn  je d n o ro d z o n y , O t o  w  ż ło b ie  p o 

ło ż o n y ;  L u d z k a  k re w  i  b ie d n e  c ia ło  w ie c z n e  d o 

b r o  n a  fik w d z ia ło .  C h w a lc ie  P a n a l

Z . C o  u  O jc a  b y ł  n a  t ro n ie ,  N a  M a r y i  le ży  

ł o n i e ;  D z iec ięc iem  fik s ta ł  n a  z ie m i, R t o r y  w ł a 

d n ie  ś w i a ty  w h e m i.  C h w a lc ie  p a n a  l

4 .  Ś w i a t ł o  w ie c z n e  tu  p r z y b y w a  > N a  ś w i a t  

n o w y  b lask  w y l e w a ;  ? W  n o c n e j n a m  c ie m n o ś c i 

ś w i e c i , C z y n i z n a s  ś w ia t ło ś c i  dz iec i. C h w a lc ie  

P a n a l

Z. S y n  O jc a ,  boskiej is tn o ś c i , G o śc ie m  b y ł  w  

te j  d o c z e sn o ś c i; W ie d z ie  n a s  z p a d o łu  p ła c z u  

D o  n ie b ie f l ie g o  p a ła c u .  C h w a lc ie  p a n a l

6 .  U b o g im  %  w  św ie c ie  z ja w i ł ,  A b y  n a m  b o 

g a c tw o  s p r a w i ł  W  k ró le s tw ie  s w e m , i  z m i ło ś c i  - 

D o  a n ie lf l ie j  w z n ió s ł  r ó w n o ś c i .  C h w a lc ie  p a n a l

7 .  w tz y s tk o  to  o n  n a m  w y ś w ia d c z y ł ,  M i ło ś ć  

s w q  o k aza ć  r a c z y ł ;  R a d u j tn y z  f ik ,  o c h rz e ś c ia n ie ,  

I  n ie ś m y  m u  d z ię k o w a n ie l  C h w a lc ie  p a n a l

Luter, u. 1483, f  1546. N.
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S t a w i e n i e  J e z u s a  w  k o ś c i e l e .

Nuta: Ej cna panna.

150* La-'
fki cudownej, Ze^ nam pomogk z upadku, cierpie
nia Do w ybaw ien ia , Zeflawtzy z tronu swego 
S yna  przemiłego W  żyw ot poddanej M a ry i panny.

2. D o fośdo fa  JeruzalemMego'. .Synaezka swego 
Zacna matka przynieść sto^pietzyla, Panu stawiła. 
Symeon sprawiedliwy, S w ik ta w ia rg  żywy, Gdy 
go piastowal, Tak sik radow ał :

A. O  jak Hczksna nastaka godzinaO Bog dal 
nam S y n a ! Teraz putzczaH, pan ie , flugk swego 
Z  bied św ia ta  tego, Gdyż me oczy w idz ia ly , Tzego 
zdawna zgdaky, Zbawcy drogiego Ś w ia ta  calego.

4. Toc jest Kwiatkowe ku pogan zbawieniu, p ra w d  
wyśw ieceniu; Toc jest chwata, panie, ludu twego 
Nzrae lfliego! B to  go przyjm ie do siebie, M a  z 
nim  mietzkac w  niobie, W  chwale, w  radości, tt>  
jego wieczności.
Y' S. BLerzmyz tedy r M  w ia ry  tego Thrysta mu 

lego, 3  ktadzmy go do serc oezytzczonych 3  po
świeconych. W  stówie prawdy, w  mtlośct, w  w ie
lebnej ^w ig to ^c i, Tam  go znajdziemy, Gdy go 
pragniemy. , :

6. Dzidki Bogu, O jcu niebiefliemu, Nam  życz
liwem u ! O  jak mnodzy k ró low ie , prorocy w e  
dnie i  w  nocy, D o Chrystusa wzdychali 3  s tfln ie  
zadali, Aby ftp ^pietzyt 3  ich pocietzyt.

%. Bgdzze chwata O jcu kaflawemu, S yn u  mi- 
temu, Także w  trd jcy świętemu Duchowi Tietzy- 
cielows, Ja k  byka od początku Dana bez ujgtku. 
Tak i  na wieki, N a  wieków w iek i!

Jerzy Trzanowski, u. 1591, f  1637, Oz,



* • Narodzenie pa n flie . 103

d«tzo miła.

1 3 1  ♦  Chryste, m o je j! S p ra w  niech
w  sercu ,Bożych dzieci S w ia tlo ^c  wieczna ?aM 
tw oje j S w ik ty  ogień swój roznieci. D a j rozumieć 
g los anio ła, Gdy w  cichości nocnej woka: Zbawca 
wam fik d K  narodził, Abp z Bogiem w as pogodzi?..

2. tO tzczDciu jak w  dolegliwości T w o im  je* 
stem i  zostank. D a ry  tryej HrzodrobliwM ci Bkdg 
m i niezapomniane. Jezu w nijdz do serca mego 
I  bgd j gościem s?ugi swego; W n ijdz  wen rychto, . 
niech M  stanie T w ym  przybytkiem śm iftpm , pan ie  1 ^

3. Oblubieńcze serca mego, N a  nadziejo, ma 
ra dośc i! Zbawco skugi upadkego, Jak ie j pragnietz 
ty  wdzięczności? O to  z duhg jak i  z cialem T o 
bie, Zbawco, jig oddalem; w  tobie zyc i umrzeć, 
Panie, N a jtkstliw fie  me zadanie.

4. Chryste, e nieobjęty wiekiem, Chwa?a tobie 
tu  i wiecznie, $e& fig dla mnie stal czlowiekiem, 
p o d b ił sobie ś im t  walecznie. Mech tu cze^c twego 
im ienia S?otzk, póki dzień zbawienia, Abym po
tem znowu ciebie M og? uwielbiać wiecznie w  niebie.

Dryg.

Nuta wtasna. (Narodil se Rrystns.)

132.  C hrystus sie narodzi?, Weselmy ftę ! B y  
nas wyswobodzi?, Radujmy fig ! Z  żywota czy
stego, Z  rodu krolewstiego J u z  nam narodzi? ftf.

2. Zdawna obiecany, weselmy f lk l Jest na 
śiDtot zeslany, Radujm y Z  żywota czystego rc.

3. Cz?owieczenstwo naftę, Weselmy f ik ! Ra
czy? przyjgc na fik, Radujmy stkl Z  Żywota czy
stego rc.
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4. Szatan wcale złupion, Weselmy sixl Czło- 
wiek odkupion, Radujmy sixl Z żywota czy
stego rc.

5. <D miłości boffa, Bgdzze z nami l Mech 
pokusa, trosta M  nie mami. Dla Syna miłego, 
Nam narodzonego, Zmiłuj flk nad nami l

6. Dobre daj skonanie, Jezu drogi, Z świ§- 
temi miehkanie, Aywot błogil Udziel wspomoże
nia, Zbaw od potopienia I  od wtzelkiej trwogi.

Nuta wtasna. . 

1 3 3 *  Chrystus , Syn Boży, Grzetznym radość 
. mnoży, Narodzony z czystego Żywota Maryi pa
nieńskiego.

2. Fgdośc proroków, prawdy swych wyroków, 
Bóg Ojciec spełnił wiernie, Dawtzy Syna swego 
miłosiernie.

Z. przetoz mu każdy Dziękuj wierny zawzdy 
Za dar. Syna miłego, Chwaląc bez przestanku 
imi§ jego.

4. Boc najzacniejtzy, Klejnot najśliczniejtzy 
Bog nam dał z swej miłości , Nim odkupił nas 
tzatanffiej złości.

5. Raduj sik z tego Razdy z sersa swego, Iz  
czas mozetz obchodzić, W którym Chrystus raczył 
stx narodzić I

6. Błogosławione Oczy, obrócone Na pana wtzel
kiej chwały, W którym wierne serca radość Mały !

. 7. Królowie mnodzy 3 sławni prorocy Jego 
widzieć jadali, Biedni go pasterze oglądali.

8. Świeci anieli Radość z Chrysta mieli, Bogu 
w niebie dziękując, A na ziemi pokój nam zwiastując.
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9. I  my śpiewajmy, Bogu cześc oddajmy Za 
Jezusa zesłanie J  zbawienia przezeń obiecanie! cz.

Nuta: Sadz pochwaleń, Jezu.

134. (h w a ła  Bogu w wysokości, He nam bal 
S yna z miłości, By nędzny św iat uradował, Żywot 
wieczny nam darował ;v Bogu chwała $

2. Chwała Synowi Boztm u, Jezusowi łaska
wemu, J z  sie w nahem ciele zjawił J  nam od- 
kupienie sprawił; Bogu chwała!

Z. Chwała świętemu Duchowi, Wiernemu cie- 
tzycielowi, '  He fig począł Jezus Z niego J  stał 
światłem świata tego; Bogu chwała!

4. przenajświettzej Trójcy chwała, He na nas 
nędznych wspomniała J  wyrwała z potopienia, A 
przywiodła do zbawienia; Bogu chwała!

5. proflmy cig, panie Boże, Niech łasta tw a
dopomoże, Byśmy w Chrystusa wierzyli J  z nim 
kiedyś wiecznie żyli; Bogu chwała! n .

Nuta wlafna. (Skawa b«8 Bohu na nebi.)

133. (h w a ła  Bogu w wysokości, Ludziom po
kój w tej niflości, M orzy dobra wolg maja, p an a  
Boga wysławiają; Chwała Bogu!

£ Chwalimy cig wtzechmocnego J  w radach 
swych najmgdrtzego, Maniamy fig ci samemu Bogu 
wielbienia godnemu; Chwała Bogu!

Z. My stładamy dzigki tobie, H eś nas umiło
wał sobie, Boże Ojcze wtzechmogacy, W  całym 
śm iec ie  królujący! Chwała Bogu!
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4. #  Synu jednorodzony, Jezu Chryste uwiel
biony, Racz nas wspierał w tym żywocie I  utwier
dzać w wierze, w cnocie! Chwata Bogu !

5. O Baranku Boży, Panie, Racz przez swoje 
zlitowanie wszystkie grzechy świata »zgtadzic I  
potopieniu zaradzić! Chwata Bogu!

. 6. (Coś u Ojca na prawiey, wtzystkg ufność 
my grzetznicy, W ' tobie samym poktadamy, Przez 
cip odpuhczenie mamy; Chwata Bogu!

7. Tyśto bowiem wcale światy I  w milo* 
ści nieobjęty, Jezu Chryste; tobie dzidki Teraz i 
po wtzystkie wieki; Chwata Bogu!

8. Duchu Światy, tejże chwaty Z Ojcem, S y 
nem, doflonakej, poświęcaj nas w doczesności, Przy
wiedź do wiecznej radości; Chwata Bogu 1

Jórzy Trzanowski, u. 1591, + 1637. Cz,

Nuta: Bqdz pschwalon, Jezu Lhryste.

4 3 6  ♦ C hw ata tobie, uwielbiony Jezu, dla nas 
narodzony! Cześć ci, nah odkupicielu, Cześć ci, 
św iata zbawicielu, Cześć ci wieczna!

2. Ciebie ojcowie czekali I  zbawienia wyglą
dali; Tyś byt stodkg ich ufnością, Tyś narodow 
jest świattościg. Chwata Bogu!

I .  Noc minęła a dzień wschodzi, Sw iatto ja
sne nam przywodzi, Sw iatto  prawdy znajomości 
Tym, co droga tzli ciemności. Chwata Bogstl.

4. p an  stworzenia i p an  stawy, p an  i ftdzia 
naft taflawy, Do swej ftp wkasności znizyt, A niebo 
do ziemi zblizyt. Chwata Bogu!

5. Brzmijcie chwaty, korne dzidki! Chrystus 
Zgtadzik grzech i mpfi,. pojednawtzy z Bogiem ludy; 
Brzmijcież dziM bez obtudy! Chwata B ogu!
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6. CteMe", Jezu , uwielbiamy, Ze cię zbawcy 
natzym znamy; Razdy wierny się raduje I  ser
decznie ci dziękuje. Chwaka Bogu! n.

kknta wtasna. (Vl»z wsickni krestckni.)

13T* Chwalcie Boga, o chrze^cianie, Co z tronu 
wiecznego przez swe wielkie zlitowanie Dak nam 
Syna swego. *

Biedny i ubogi,
Co miak w boflim swym sposobie Byt u Gjca bkogi.

Z. Wynitzczyk samego siebie, Stal jtg poni
żonym, Ten pan na ziemi i w niebie, Czkowie- 
kiem zrodzonym.

4. Eezc;c na swej matki konie, pokarm ma 
dziecięcy Ten, co jest w anielfkiem gronie Wiel
biony najwięcej.

5. To latorośl Dawidowa, Chwaka domu jego, 
przezeń wznioska się budowa No^cioka Bożego.

6. Dziwnie się pomienia z nami: Nrew i ciako 
bierze, Dziatek Bożych zas prawami Nas ob
darza Hczerze.

■ 7. nas się skugg staje, Co to za
przemiany l Wtzystfo z kaski swej nam daje Ten 
Jezus kochany.

8. nam znowu drzwi otwiera Do 'raju 
pięknego, Cherub się juz nie opiera: Chwalmyj 
Boga swego! Mikst. Herman, r. 1561. N.

Nuta: Nastat nam dzień wesoty.

4 3 8 *  Chwalmy pieśnią radości pana Boga 
swego, nam dak z wysokości Syna najmil- 
tzego. Marya, cna dziewica  ̂ Porodzika dziedzica 
Nam Dawidowego, A w pielutzki powika I  do 
zkobu wkozyka Brola niebieskiego.
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2. pasterz najprzód pasterzom w  polu obja
wiony, A niebieskim rycerzom Ten urzgd zlecony. 
Zęby wodza swojego, W ziemski kraj Ldgcego, U- 
wielbili jawnie, O nim zęby znać dali, Dzieciątko 
opisali, Lezące nieskawnie.

1. W  polach Betlehemffich Jasność noc za-
gnata, A zastępów anielskich Laka piesn za
brzmiała : Chwata na wysokości Boskiej bgdz
wielmozno^ci, A pokdj na ziemi; W ludziach u- 
podobanie Matz, nieba, ziemi panie, Bo juz 
mietzkatz z niemi l

4. Zbawicielu natz ^wixty, Z panny narodzony, 
Od pasterzow przyjęty, Od duchów wielbiony: 
Mech ctz wtzyscy chwalimy, Ra wieki ci fluzymy 
Wedtug flowa twego; Zgrom twe przesladowniki, 
prowadź swe stuzebniki Do raju wiecznego l

Staropolska.

Nuta wlasna.

1 3 3 .  Ezas radości, wesokô ci nastat kwiatu temu, 
Bo Chrystus pan na zbawcy dan cztowieku grzetz- 
nemu. Dzi^ sip nam narodził, Z bied nas wyswo- 
bodzit; Badzie zawdy drogtz prawdy nas wodzik.

2. O jak tego dnia świętego grzetzni wyglą
dali l Riespodzianie go niebianie światu zwiasto
wali. Radowe z niego mamy, Boga wystawiamy, 
pacholgtku, niemowitztku Opiewamy.

Z. Zbawicielu, przyjacielu, Panie Jezu Chryste l 
Skarbem^ drogim nam ubogim, zrodzon z panny 
czystej. Rrolu natz, panie natzl potrzeby natze 
znatz; A swej mito^ci nam radości w niebie datz.
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Nuta: Ozdobze sie, dutzo mita.

140* Ĉeść B og u  na wysokości 3  jego zba

w ienne j m iłości', A  ludziom  pokoj m  ziem i, B o  
B o g  dobrej w o li z n iem i D la  S y n a  ukochanego, 
Z  M a ry i narodzonego, w  k tó rym  wtzystkich u m i

ło w a ł,  J a k  go wHystkim  tez da row a ł.

2 . D la  ludzkiego pdkolenia, 5  rgk piekielnych 

w yb aw ien ia , E m anue l pozgdany O jcom  b y ł p rzy 
ob iecany; 3  w ie lka  checitz go czekali, Z  dutzy 

w idzieć go zgda li, w ie rz g c  wen, zbaw ien i b y li,  

p rzy jśc ie m  jego jig cietzyli.

Z. A  gdy czas obie tn ic w ytzed ł, S y n  B oży 

od O jca  przytzed ł; N a  natze w ie lk ie  wesele O b 

ja w i ł  sik w  ludzkiem ciele, -p ie k ło  zburzy ły  s ta rł 

ra jff ie g o  G ło w x  wgza okrutnego, Z g ła d z ił śm ierć 

i  mocy piekła, A by  bojazn nas nie siekła.

4. Toć  Nesyatz obiecany, T oć  nasienie czystej 

panny, Toć kw iatek ze pn ia  Jessego, Toć gyun t 
dobra najwyztzego! w  n im  ś w ia t uspraw ied li

w ien ie, w  n im  spokojne ma sumienie, w  n im  
rozkohe ma serdeczne, w  n im  ma i  zbawienie 

wieczne.
£  p rze to z  wtzyscy | $  radu jm y, p a n u  B o g u  

z serc dziękujm y, S p iew a jgc  z a n io ły  wdzikcznie 
I  z ludem w ie rnym  społecznie: O  Jezusie naro 

dzony, S ła w a  tw a  b rzm i na wsie s tro ny ; Tie- 

tzymy sik Z p rzy jśc ia  twego J a k  i  z zbaw ien ia  

natzego! Staropolska.

Nuta własna.

444. Ej ona panna p a n a  przemiłego N a m  po

rodz iła , O b w in g w tz y , do jasiełek swego S y n a
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wkozyka; w  swej serdecznej radości Z tej Bożej 
miłości panu śpiewaka I  dzi^kowaka.

2. Przetoz i my za to narodzenie Bądźmy 
wdzikcznemi, Nieśmy panu chwaty, dziękczynienie 
Skosy tkliwemi; Ojcowi niebiefliemu, wielce ka- 
fkaweyru Za dar dziękujmy, w  nim ste radujmy.

Z. On to nam z swej niezmiernej miłości 
Wtzystko darowak, Zestal Syna z swojej wyso
kości, By nas Zachowak. Ten wnet od narodze
nia Znofik utrapienia, w  niewygodzie zyk, By 
nam zbawca byk.

4. Mowmyz: Ojcze, tobie dziwujemy Z  serca 
Hczerego, Ze cix w duchu, w prawdzie czcic mo
żemy Przez Syna twego. Dla jego narodzenia 
Wybaw z potopienia Srzetznych z mikoM, Wwiedz 
do rado^cil - ' os.

. Nuta: Panie, skuchaj gtosn. (HospodLne, uslys.)

1 4 2 .  ^e zu , prawdziwa Zwiatko^cL l OswieL 
tych, co sa w ciemności, przywiedź ich do stada 
swego Z  do zbawienia wiecznego:

2. Nawróć z bkchow kafla swoja I  tych, co 
ste do nich stroją; Niech zke my^li serc i chęci 
Twoja pomoc przecz zapędzi.

A co gdzie jest Zgubionego, Szukaj z mi- 
kosterdzia twego ; Zagój zranione sumienia I  u- 
zycz im  tez zbawienia.

4. Gkuchym daj skuch zdrowy, panie, Niemym 
usta na wyznanie Tego, co jest prawda wieczna, 
Droga do nieba bezpieczna.

O^wiecze sam zaślepionych, przywiedj do 
nas odtzczepionych, Zbierz, co rozprotzone chodzi, 
Zgkadz wątpliwość, która tzkodzi.
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G. T a k  b ę d z ie m y  c h w a lić  z n ie m i C ie b ie  bo* 

c z e ln ie  n a  z ie m i, p o t e m  w ie c z n ie  w  tw e j  r a d o ś c i  

A a  t w g  k a fle  i  l i to ś c i*

Ian Heermamr, u. 1585, f  164T. N.

Nuta wtasna. (Iiz slunee z hwkzdy.)

443. ûz wzetzko ja sn e  skonce , R a d u jm y  fie  z 

t e g o ! J u z  w tzystk ie  ś w i a t a  k o ń ce  p e k n e  k w ia tk a  

j e g o ;  O b ie tn ic e  fp e f tt t lo ,  Z b a w ie n ie  sp ra w ik o .

2 .  J u z  n a m  E m a n u e l a  p a n n a  p o ro d z ik a , J u z  

te z  n ie p r z y ja c ie la  B o ż a  m oc  z ra z ik a . S y n  B o ż y  

fie  n a ro d z ik , A  n a s  z  B o g ie m  zgodZik.

Z . N a d e r  d z iw n e  poczęcie , D z iw n e  n a r o d z e n ie ,  

D z iw n e  fie  z  n a m i  z jec ie , W ie lk ie  p o n iż e n ie , D l a  

z b a w ie n ia  w tzy stk ieg o  Ś w i a t a  u p a d k e g o .

4 .  S y n  O jc a  o d  w ie c z n o ś c i , p a n a  w tzech- 

m ocnego,^ O b r a k  m a tk ę  w  m j f o ś c i  S t a n u  u b o 

g ie g o ,  Z ę b y  n a m  dak  p rzez  s ieb ie  S k a r b y  w ie c z n e  

w  n ie b ie .

5 .  C h r y s tu s  d la  n a s  p o d s tg p ik  N e d z e , g k d d , 

p r a g n ie n ie ,  I  w  k a j n i  n a s  z a s tg p ik , L ie r p ig c  u -  

m e c z e n ie ;  p o k a r m  i n a p ó j  s p ra w ik , Z  z g in ie n ia  

w y b a w ik .

6 .  M y  w d z ię c z n i,  p a n i e ,  tw e g o  D la  n a s  n a 

r o d z e n ia ,  p r o s im y ,  r a c z  n a m  s w e g o  U zy czy c  z b a 

w i e n i a ;  D a j  w ie c z n ie  ch w a lić  c ieb ie  Z  a n io k a m i 

w  n ie b ie  l . Przektad dawny. Cz.

Nuta: Nastak nam dzień wesoty.

144. N a r o d z i k  sie C h ry s tu s  p a n  G rz e tz n y m  

ku  z b a w ie n iu ,  A  S y n  B o ^ y  n a m  jest d a n  N u  

ro z w e s e le n iu ; B y  byk  n a  ś tb f o t  itte p rz y tz e d k ,
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Ttiąbyby nie byk wysiedl Czlowiek z potopienia. 
<D najdroztzy Jezusie, Nad grzesinemi zmiluj jt£, 
pomoz do zbawienia; z Staropolska.

N u ta : Z nieba ibg wysokiego.

1 4 5 *  4^arodzil fik nam zbawiciel, wsiego świata 
odkupiciel; Z przyjęcia jego zbawiennego Raduj
my fik czasu tegol

2. Co prorocy zwiastowali, Czego ojcowie 
zadali. Mnodzy czekali królowie, Wyglądali na- 
rodowie:

Z. To Bog spelnil czasu tego, Zestawsiy nam 
Syna swego Aby nas od grzechu zbawil I  nam 
^ywot wieczny sprawil.

4. Przetoz z daru tak drogiego Z serca cietz- 
my fik Hczerego; Za t% radość wiecznie blogg 
Dzikki, chwaty dajmy Bogu l /  cz.

N uta: R to tak na Bogn swym spolega.

446. N oc to jest, w której zaja^niala Laffa 
Boga najwyzsiegoDziecik ktorego wieczna chwa
ta , Jest śtofotlośtię świata tego. Niech i tyflgc 
slonc wystąpi, To śromtlo im nie ustąpi 1

2. Dajze fik dutzo ma oswiecic, Nie omietzkaj 
tej jasności; Ten bowiem blast jest w stanie wznie
cić Zapal do swiktobliwosci: Gn zaradzi pieklą 
mocy, Grzechu, krzyza stratznej nocy.

Z. w  tem świetle znajdzietz bardzo snadno 
prawg sciezkk do zbawienia; Gdy stonce, 
gwiazdy spadng I  utracg blafl promienia, To 
^wiatlo cik nie odejdzie, Niebem ci i wtzystkiem 
bkdzie.
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4. Niechże twej miary śmiatlo pala., tittfość 
lśni W \atby $ox$cl Dutzy, coby six zawtze chwiala, 
Skórce to nie nie pomoże. Chcetzli tej światlości 
uzyc, Nie wolno ciemności stuzyc.

A. Jezu, stonce me godowe, Swoje na 
mnie rzuć promienie l wzbudz w sercu mem roz- 
kotze nowe I  daj mi swe pouczenie: Jak w świa
tlości chodzić trzeba, Abym dosial six do nieba.

Nachtenhofer, u. 1624, f  1685. N.

Nuta: Lzas radości, mefotośri.

14T* ^UZ usilnie, wtzyscy pilnie glosami brzmig 
cemi, Wyśpiewując, sî  radujgc, sercami wdzięcz 
nemi Boga wystawiajmy, Cześć mu oddawajmy, 
Do tej,chwaly i świat cały wzywajmy!

2. Je mikego Syna swego z lafli nam daro
wał Dla zbawienia, odżywienia nam go ofiarowak; 
Ktorego zniżenie, w ciele objawienie Dutze natze 
cietzy zawtze jedynie.

§. (D wielkości twych milości, panie natz Je
zusie, Jeś najwiektzy i najśwLMy tak ku nam zni 
zyl flk; Natześ winy zgladzil, Zginieniu zaradzil, 
w dom milego Ojca swego wprowadzil.

4. .Bgdzzec chwaka wiecznie siaka za twe uczyn
ności, przyjacielu, zbawicielu i królu wieczności! 
Cpmafy powtarzajmy, I  serca mu śpiewajmy, w 
nim w radości i w zalości ufajmy! Staropolska.

Nuta wtasna.

148. (Djca niebieffiego Chwalmy z tej milo- 
ści, Iz  nam Syna' swego poslal z wysokości, 
W bóstwie sobie rownego, Jednorodzonego. Btóry

8
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w czasie pełności, R a six oprócz złości, w zig ł 
ludzkie krewkości.

2. Rarodzenie święte W  n^dzy i w pokorze ,
U świata niewzigte, Sław ne w Bożym zborze. 
Swtzci patriarchowie, Prorocy, królowie, Radzieje 
rv nim składali, R a św iat go zgdali, Ran z ch^cig I 
czekali.

I .  Ale im nie dano Boga widzieć w ciele;
Dla inhych chowano Takowe wesele. Pasterzom 
w swej jasności Anioł z wysokości Do Betlehem 
iść kazał, R a stajenka wflazał, To dzieci^ ukazał.

4. Które Ojca w niebie A matkx na ziemi 
Majqc, władnie z siebie Chóry anielfliemi. Me- 
syatzowe sprawy S g  jego zabawy: Ju z  chromi I 
postkpujg, Ś lepi wzrok przyjmuje, Rfdzni fik I 
radujg.

5. Wiele ich zgdało R a świat przyjścia jego, 
Riewiele poznało Bytność zbawcy swego; Lecz 
ci, co go przyjęli, T§ moc z niego w zW , §e 
przyspdsobionemL, przezeń dziedzicznemL S a  synmi 
Bozemi.

6. Którzy go miłujg, tiM g swg poddajg, Czy
nem naśladujg '3  pod krzyzem trwajcz. Cl pozy- I 
waja z niego * Sumienia czystego; przyczynia
za niemi, Jakby za własnemi Dziateczkami swemi.

7. <D błogosławiony Synu Rajwyjtzego, Dla 
nas narodzony Z Żywota czystego! Racz nas od
rodzić sobie,. D aj, niech słuzgc tobie, p raw  two
ich przestrzegamy, W  wierze six wzmacniamy, I  
przy prawdzie trwamy.

8. Czegośmy juz botzli I  tzczerej twej miłości, 
l^aj, byśmy w tent rośli Z wiary i tzczerości; 
Św iatło , któreś zaświecił, Któreś w sercach wznie-
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cii, Daj by sie pomnazako, By go świat i ciało 
U) nas nie ugatzako.

9. Daj nam cześc, o panie, W niebieffWj ra
dości, Daj wieczne mietzkanie, Gdzie niematz ci^- 
f  ości, Gdzie cif chwalg anieli, Niezmiernie we
seli; z niemi tam byli) w  twojg
twarz patrzyli , Wiecznie cif chwalili.

___________  Staropolska.

N uta: Oj blogostawiony, któremu.

1 4 9 ;  p a n  Bog wtzechmoggcy, krolujgt od wieka, 
Raczyk na. swój obraz uczynię czkowieka, Nad 
wtzystko stworzenie bardzo wspaniakego, Aeby znak 
i chwalil pana Boga swego.

2. w net mu djabek zajrzał takiej hczMiwosci, 
Zwiodk go stary kkamca z wielkiej swojej zkości, 
I z  wbrew woli pana, stworzyciela swego, Nędzny 
owoc z drzewa jadk zakazanego.

Z. Tu na nieboraczka przytzka stratzna trwoga, 
Gdyż widziak, iz wypadk z lajfi pana Boga. precz 
wtzystko stworzenie od niego uciekko, Ju j nad tzyjg 
widział wroga, śmierć i piekko.

4. Wtzak pan mikościwy jego nie zabaczyk, 
Ale go z litości tak pocietzyc raczyt: „me stra
chaj fik, dam ci niewieście nasienie, Rtore mfznie 
Mumi djable pokolenie." ,

5. Lietzge potem dutze czkowieczt;, nędznicy, 
Lzksto tx powtarzak wdzieczng obietnicy przez pro- 
roki święte, najprzód Abramowi, potem także stu
dzę swemu Dawidowi;

6. Ae fie z ich potomstwa Dzieci§/ma narodzić 
I  czkeka od djabka mocq wyswobodzić, Śmierć 
wieczng, Świat, piekło, jak możny pan skrócić, A 
nam wieczny żywot stracony przywrócić.

8
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7. Otoz sik narodził Chrystus obiecany, Syn 
Boga żywego', pan nad whemi pany; Oblokl na 
sik mile natze biedne cialo, Aby Ojcu za nas do
syć udzialalo. MD | t g f | . r— h m

8. O jak niezmierzonâ  ty Boska mtfośct! 
tak przebaczyła natze nieprawości; Bo dla przy
rodzenia natzego grzetznego, Zelzylaś stan Syna 
swego najmiltzego.

9. Oto leży w nędznym i niegodnym zlobie 
Syn mity i równy, wieczny Boże, tobie; Rtorego 
wtzystek śmtctt ogarngc nie może, U) ciasnej ma 
stajence swe krolewffie kozę,
; 10* Wtzystko to pan podjgl, czlowieeze, dla
ciebie, Aby ci§ przywabil laflawie do siebie. 
.-Pójdźcie do mnie wtzyscy, wola do nas wtzkdzie, ' 

- • pewnie ten nie zginie, kto mym slugg bidzie
11. przeto, mily Ojcze! myśmy dziatki twoje, 

Wznosimy do ciebie dzisiaj glosy swoje: Raezze 
nas wysluchac przez Synaczka swego, Wftafeś 
nam obiecal wtzystko dac przez niego.

12. Racz- panie! rozmnożyć śmigte slowo swoje,
' A Z nas wykorzenić klamstwa mxtne zdroje, Byś-

my tu na śmiecie w świętej zgodzie żyli A tobie 
samemu prawdziwie sluzyli.

IZ. A potem żebyśmy wtzyscy tez spolecznie 
W  niebieskiej radości przebywali wiecznie. Z tobg 
wiecznym Bogiem i z Chrystusem panem. Także ' 
3 Duchem świętym. Daj to, Bdzel Amen.

Gryg. dawny.

S ta  w i en i e I  ez ufa w koś ci e le.
kknta: Raduj sie, & dntzo moja. ;

ISO* puść, o puść juz z świata Panie, Slu- 
gk twego w pokoju, Sdyześ spelnil obiecanie, U-
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eietzył dutzk m o ja ; Oczy me og ląda ły , Czego z 
d a w n a  zad a ły , W tzystkim ludziom  zgo tow ane Z b a 
w ie n ie , w  Jezusie  dane.

2 . p u ś ć ,  o p uść  mię, mity p a n ie ,  Z  ży w o ta  
bied pełnego, B y m  u ciebie m ia ł mietzkanie p rz e d  
tw a rz a  S y n a  tw e g o ; D a j m i ztgd tść  w  pokoju 
D o  tw ej chwaty po- b o ju ; J u z  przykrości floncz 
ż y w o ta  I  o tw orz  m i niebios w ro ta !  cz.

Nutar wesoto śpiewajmy.

151*  H a b o ś m e  śp iew ajm y, U ) sercach p a n u  
g ra jm y  1 R ad o ść  natza w  zkobie Leży o tej do
b ie, N a d  flottce ja^niejtzy J e z u s  najm ilejtzy.

2 . O  J e z u  m aluczki, Z baw icie lu  ludzki, p o -  

eieh dutzk m oja P rzez  kaflaw o^c tw o ja ;  C iąg n ij 
mię do. siebie, B y m  byk z to b ą  w  niebie.

Z. O  O jc a  m ifo śri!  O  S y n a  l i to ś c i!  S ie b ie  
byśm y  by li p rz e z  grzechy s tra c i l i : O n  nam  do 
ż y w o ta  J u z  otw orzyk w ro ta .

4 . T a m  na  w ysokości, A §dy ją  rad o śc i, A- 

n ie li śp iew a ją  I  n a s  zachgcaja. Ś p iew ajm y ^  ser
decznie B o g u  chw al? wiecznie! Oryg. dawny.

Nuta: Lhwalcie Boga, o chrzescianie. (Nuz wsickni.)

b u c h a j c i e ,  w iern i, now iny , R adosnej nie
zm iern ie  , J a k o  p a n  B 6 g  swe zle syny R ocha 
m iloflern ie .

2 . N arodzik  fik nam  zbaw iciel Z  krdlew ffiego 
ro d u , T e n ' ży w o ta  przyw rociciel Ludzkiem u n a ro d u .

Z . R to z b y  go nie w itak  w dzięcznie? A)tzak 
w e  dnie i w  nocy D o n  t?flnilL tak  serdecznie R y 

lo w ie , prorocy .
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4. Zen zbawiciel pozadany, S taw ne ma u- 
rz§dy, Jest na króla pomazany I  panuje w M dy.

6. O n FrpI, my poddani jego ; W iern ie  nam i 
rządzi, O n nagradza cnotliwego / Ostrzega, kto 
bk-rdzi.

6. Mechze fi^  nieprzyjaciele B urza i  wście
kają, M y  ste im  stawimy śmiele, Tak nic nie 
Zsstajg.

R  Panu na niebie, na ziemi Meprzemozonemu 
Należymy czasy wtzemi.: R toz  wydoka jemu?

8. O n przed tronem O jca swego Rapkanem 
na w iek i, M e  wyputzcza z nas żadnego Z  li-  
tośnej opieki.

W /  Przyczyny swe ofiaruje, Ś m iercią  swa za
stania Uczy, cietzy nas, sprawuje , Gdy ft£ w  stó
w ie  M an ia . ^

W  R to  nas swa oderwie zkościa? R to  potopi 
wiecznie? O n po fili nas m ikoscig, O bron i sta
tecznie.

11. Narodzony M efyatzu | R ro lu  pa S yo n ie !
p rz y jm ijz r tg chwaty natza N a  tw ym  wiecznym 
tronie 1 '

12. w ie m y , ze, to rzecz niemożna, Czcić cik 
dostonale: M ika tobie fyęt pobożna I  bez czy
nów wcale.

15. Racz nas oczyścić przez fiebie Od wtzela- 
kiej zkości, potem  nas umieścić w  niebie R u  
wiecznej radości.

14. Am en, mikościwy P an ie , Coś sprawik 
zbaw ienie, Mechze fik to wtzystko stanie przez 
twe narodzenie! ' Cz
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Nuta wtasna. ■ ,

1 5 3 .  0 ^ n  Boży sik nam narodził I  nas grze- 
tznych wyswobodził. W itaj, Panie, witaj!

K  Dzieci^ narodzone krasne, Jako stonce czy
ste, jasne. UAtaj, panie, witaj!

Z. Anieli nam rad§ dali, Abyśmy go wysta
wiali. W itaj, panie, witaj!

5. J a n  Chrzciciel byk d f  uprzedził, A tys 
w tent śtnmt biedny zwiedził. w ita j, Panie, witaj!

6. Marya panna przeczysta, porodziła Jezu
Lhryfta. W itaj, Panie, witaj! . v

" 7. Miłosne niebieffie dziecie, pomnij na nas 
grzetznych w kwiecie. W itaj, panie, witaj!

8. Chryste, przez twe narodzenie Daj nam 
grzechów odpuhczenie. W itaj, Panie, witaj! .

9. By nas nie żart płomień wieczny, Uchowaj, 
Jezu serdeczny ! W itaj, Panie, witaj! cz.

Nuta: Ja  sercem i usty śpiewam.

134. laf p an  Bog ńwiat umiłował, ^e z 
tzczerej miłości Syna swego nam darował. Nie
zmierna litości!

2. Co od wieku przedwiecznego Na natze zba
wienie Uradził, to czasu swego wzięło wypełnienie.

Z. Najwyztzego S y n , ,co może Hojnie błogo
sławić, Raczył bez grzechu w pokorze W  ciele 
stk objawić.

4. Raduje sik, drogi Zbawco, ^eś w ludzkiej 
postaci, Aeś złgczenia z Bogiem sprawco, Przy
jął nas za braci.

5. Bkdzietz, Synu Najwyztzego , Moim po
mocnikiem, W  drodze życia doczesnego Wiernym 
przewodnikiem.
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r %  <̂ zego trzeba do zbawienia, Uzyczytz z mi* 
to&ci, Światka i uspokojenia, Jezu, ma radości!

T: Twe ubostwo mik zbogaca, Mgka zal ka- 
godzi, Twa pokora mi, obraca W tzczg^cie, co 
ci Hkodzi.

8. Dzigki Bogu, chwata Synu Za kast udzie
lenie, Niech ku tronu w niebie pkyng Dziaka t 
wielbienie! podtng Heckera. N.

Witta: Aj panna jest pozdrowiona.

tEenci dzień od Boga dany, Niechże bę
dzie wspominany Po rytzystkim śmiecie chrze^cian- 
stim. Cietz fig, ktoś jest skugg panstim!

2. Narody czekaky ciebie; Jak  fig czas wypek- 
nik w niebie, Bog tig poskak, Syna swego, Au 
zbawieniu świata tego.

§. Ludu tego nie Pojmuje Duch moj, tylko fig 
dziwuje, Wielbigc go, z swej czuje wiary: Mi
kowe Boja, jest bez miary!

4. Aby grzetznik byk zbawiony, Same^ , p a 
nie, poniżony, Ludzkie wzigkes na fig ciako, Tak 
fig nam zbawienie stako.

^2. Ciebie, cos fig stak czkowiekiem, Synem 
Bożym byk przed wiekiem, Ciebie, narodow za
danie, Wielbi dutza nafta, panie!

6. Dobro wieczne i zbawienie, Z krwig i cia- 
kem matz zkgczenie, Jesteś brat, przyjaciel z nami. 
My Bo^emi za^ dziatkami.

T. Myśli pekna ryspaniakosci, Ty podsycatz 
serc radości; O myM bkogoskawiona, Tobg du
tza jest zbawiona!

8. Jeden grzech ftwiat- w zgubg wprawik, J e 
den go pośrednik zbawik. Czego wigc fig czkowiek 
trwoży, Gdyż go broni sam Syn Boży?
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9. Stawcie, nieba, świadki tego Narodzenia,
dnia śmigłego, A ziemio, dziś pieśnig nowg Wi* 
tac pana bgdz gotowg! ^

10. Tenci dziefi od Boga dany, Niechże bi
dzie wspominany po  wtzystkim śmiecie chrześeian- 
flim. Lich fik , ktoś W  flugg panflim !

Gellert, u. 1T15, f  1T69. N.

Nuta: Uczyń ze mttą, jak chceH; albo: Za mną1. wLdZ iratz.

1 5 6 *  tCend- to dzień wesokości, M ory  Bog 
sam zgotowak, Aby swoje w nim litości WHyst- 
kim ludziom zwiastowak. przeto gkośne dziś śpie
wanie: Tobie cześc na wieki, Panie!

2. Dzisiaj p an  świata cakego S tan  zakosny 
przemienik, Dziś, zeflawtzy Syna swego,  ̂ Odku
pienie uczynił, przeto gkośne dziś śpiewanie: To
bie cześc na wieki, panie!

Z. Ntśzby tez dziś wesolości Nie chciak serca 
otworzyć, 3  poezgtek swej błogości Znajgc, Bo
gu fik korzyć? wznieśmyz gkośtte dziś śpiewanie: 
Tobie cześc na wieki, panie!

Thilo, u. 160T, t  iHH2. N.

Nuta: Z nieba idtz wysokiego. '

1BT* tCobie to, Emanuelu, Natz niebieffi Zba
wicielu ,. Synu Boży, panów p an ie , Tobie na 
cześc to śpiewanie!

2. Skos anielski chwaky śpiewa, N as do u- 
czestnictwa wzywa; Serca ku tobie pakajg, Usta 
wdzigczng cześc ci dajg.

Z. wieczny, mity Boży Synu! Juz  kzy smutku 
nam nie pkyng; O jasne światło żywota, 3uz 
cMa ginie i niecnota!
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4. Twe poselstwo z niebios tronu, Godne na- 
tzego pokłonu, Nas ubogich, nędznych ludzi Do 
radości śtr^tej budzi.

H. Lezytz w żłobie miedzy nami, A matz pa
łac nad gwiazdami; tttalyś, a, przez ciebie wtzelki 
Naród i człek bywa wielki.

6. Tyś przyjaciel prawy świata, A niewdzię
czność twa zaplata; Herod Mnogi sidła stroi, Iz  
fir berta twego byi.

7. Zdrój pociechy płynie z twego przyjęcia 
do padołu tego, Gdzie plącz, n§dze, ucist, trwogi 
Chcetz uśmierzyć, Jezu drogi \

8. Ach przezacuy, boffi gościu! My witamy
cip z It) tobie nadziej^ kladziemy, Je
W ęch z tobą zwyci^ymy.

9. Iezu Chryste uwielbiony, 'Szerz na wtzyst- 
tk  świata strony Wiatę, miłość, ufność stalg, 
Religie doffonalg!

10. Razda dufta niechaj słucha Boga, (Djjcu,
Syna, Ducha, By zbawienia dostąpiła, Wiecznie, 
Jezu, z tobą żyta! / Gryg.

Nnta: Z nieba ide wysokiego.

I W .  Toc prawdziwy czas radości i Ufthńcie 
Ezy i żałości i Bog stk wcielił, by ste z nami 
pojednał śmiertelnikami.

2. N§dza nafta juz zniesiona, przytzła pomoc 
z Ojca łona; piekło, śmierć, grzech sg bez mocy 

KDla tej przecudownej nocy.
§. Błogo, błogo światu wftemu, Co jtg kłania 

Synu temul Szczeliw, kto go pozna tzczerze I  
swym zbawcg zwie we wierzei

4. Rto ma serce, niech dziękuje Bogu, co nas 
tak miłuje, Jz nam z tronu nLebiestiego Zesłał 
Syna jedynego.
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5. Więc śpiewajmy z aniotami: Chwata Bogu 
nad gwiazdami , A na ziemi pokoj trwaty, w  lu
dziach cnoty, godne chwały!

p. Sechardt, ii. 1606, f  1676. K

Nuta własna.

1 S 9 *  ^Defolfin gtosem śpiewajmy, Narodzenie 
wystawiajmy Chrysta, zbawiciela swego, W  ubó
stwie na świat przytzlego I  poniżonego.

2. Rtśry dla nas z nieba zstgpit, tD natzej 
winie nas zastapit, Zwalczyt ducha piekielnego, 
wzmocnik serce strapionego, Zapomogi wiernego.

Z. wiuznie z ciemnic. on. wybawit, Zasmuco
nym radość sprawLE przez swe ziemskie ponizeyie, 
W podtym chlewie urodzenie I  wtzech ngdz stuhenie.

4. Narodził siu nam zbawiciel, Wtzystkich wier
nych ucietzycLel podle mowy Gabryela, I z  Bog
da Emanuela Dla wtzystkich wesela.

- 5. Doz pasterzom zwiastowano I  po polach 
obwotano Przez anioka z wysokości Ru pocietze 
i radości, Powtzechnej btogości.

6. Co nam Adam byt utracit, Dem Syn Bojy 
nas zbogacit, Gdy z nas grzechy natze ztozyt, Za 
nas dutzu swg potozyt, Z śmiem tor otwo^yt.

7. Anieli stu radowali, Wspólnym gtosem za
śpiewali: Chwata Bogu niebiefliemu, pokśj lu
dowi ziemskiemu, Upodobanemu!

8. Chwalmyz Boga ucietzeni, Rtory wtzystko 
dobrze czyni, Z tasti wiedzie do zbawienia, Nie
bieskiego pocietzenia, Co nie ma skończenia.

9. <D przeniezmierna tzczodrośei! Jezu petnyś 
| tast, mitości, Byś każdego udarowak, Rtoby tzczerze

ciu przyjmowat, wiernie naśladowat.
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10. Św iatło ffonca niebiefliegol Oświeć serce 
Z nas każdego Twoich świętych prawd kazaniem, 
Ducha twego udzielaniem, Do cnot zachęcaniem;

11. Byśmy na ct£ wspominali, U) niebie w i
dzieć cię zgdali p o  prawicy Ojca twego, w  
chwale<z nim krolujgcego. Dajze nam dojść tego!

Jerzy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Hz.

Nuta: Zwiastuje wam radość.

1 6 0 *  ^Dierzniy serdecznie w  jedynego B o g a , 
Atory żyje wiecznie, w  nim nadzieja błoga; w  
Ojca niebieffiego, Stworzyciela nieba I  ziemi 
i wstęgo.

2. wierzymy tez w jego - Syna, Jezu G rysta, 
A  Pana natzego, To go panna czysta Bez grze
chu poczuła Bo Ducha świgtego Noc to uczyniła.

Z. pokazał ftę w ciele We wielkiej chudobie, 
Fecz miał skarbów wiele Niebieskich przy sobie, 
praw dy i miłości, Ntoremi nas darzy Dla wiecz
nej radości.

’4. po  swem narodzeniu Był prześladowany, 
A  nam ku zbawieniu Tez ukrzyżowany; w sta ł 
zmartwych, do swego w rócił Ojca, ztamtgd Przyj
dzie dnia sądnego.

L. Wierzymy z radościg I  w Ducha świętego, 
3  darów obfitością Zawtze przytomnego, To ko
ściołem rzgdzi, w  wierze nas umacnia, I  w ni-  ̂
czem nie błgdzi.

6. Oraz tez wierzymy, w  grzechów odputzcze- 
nie, I  nic nie wątpimy , Ae zmartwychwzbudze- 
nie pan  w dzień ostateczny Z łafli swojej sprawi 
I  da żywot wieczny.



Narodzenie panflie. 11S

' 7. Amen juz śpiewajmy Z serca wesolego, Bogu 
chwalg dajmy %i bal Syna swego. Przyjdz,. natz 
drogi panie, wez nas do królestwa Na wieczne
mietzkanie! Jerzy Trz&nowski, u. 1591, f  1637. Cz.

XXuta wtasna.

m  ^  nieba tog wysokiego, Pofluchajcie glosu 
mego! w ie le nowin wam przynotzg, Dobrych, mi- 
Eych, jak je glotzg.

%  Narodziło fig wam dziecin Ladniejtzego niema 
w swiecie, Z  panny wybranej od Boga, To wam 
bgdzie roflotz bloga.

Z. Jezus Chrystus Lmig jego. Ten uwolni was 
od zlego, > watzym bidzie zbawicielem, wtzystkich 
grzechów zgladzicielem.

4. On wam blogo^c chce darować, N tora ta* 
czyi Kog zgotować, Byście z nami w niebie byli 
I  w radości wiecznej żyli,

5. Ten znak spamigtajcie sobie, Dziecig to le
zące w zlobie W  pielutzki jest uwinione, Rządy 
świata ma zwierzone. —

6. Z tego wtzyscy fig juz cietzmy, > 3  pasterza
mi fig pospietzmy, By^my, co Bog bal w tej chwili 
w  mikym Synu swym, spatrzyli.

Serce moje, bacz w tej dobie, Coz to le§y 
w niffim zlobie? Czyj to jest synaczek hozy?^ 
Jest to Jezus, sam Syn Boży! *pi$nr

8. w ita j, gościu upragniony, Nu nam grzetz 
nym poniżony, R a c z y ł fig w ngdzy zjawić; J a 
kież ci mam dzigki prawic?

9. Ach, wtzystkiego świata panie, Biednes obrak 
tu mietzkanie, wzgardzil świecka wspanialoscig A  
okryk fig cna stromno^cig.
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10. Lak ci stx upodobako, By me serce prawd? 
znako, I z  moc, stawa, maj^tno^ci w  oczach twych 
sg bez wartości.

11. Ach, mdj Jezu ukochany, Uczyń sobie dom 
wybrany U) mojem sercu, bym o tobst Me za- 
pomnjak w żadnej dobie.

12. Abym zawtze wesok bywak, Z cakej dutzy 
tobie śpiewak Chwaty, dztzki, uwielbianie, Jakiem 
tylko śpiewać w stanie.

1§. Chwaka Bogu w wysokości, Co nam Syna 
bak z mikosci; Ztgd anieli fit radujg, Mikosciwy 
rok zwiastujg. M. Luter, u. 148Zl, 1- 1Z4S. Is.

Nuta wtafna.

1 6 2 .  3 wiastuj5 wam radość wielkg, nieskychang: 
Porodzika panna, Z Ducha mocg dang, Rrola nie- 
biefliego! Chwalmy; z niebianami pana kaflawego!

2. prorocy od dawna Toz prorokowali, Me- 
syatza kwiatu Ufnie zwiastowali. A Bog litości
wy Speknik, co obiecak: Oto Syn prawdziwy!

Z. Id jm yz go powitać Lezgcego w zkobie, Co 
ku nam z litości Mflo^c obrak sobie; wzgardzik 
stawg świata, By w nim nędznik każdy Widział 
zbawcg, brata.

4. Rodzicielka jego przeblogostawiona, Tuli 
cudne dzieci  ̂ Do swojego kona: Tak nas Ojciec 
tu li Do serca z mikosci, Obputzczajgc zko^ci.

Z. Chryste, Synu BoZy, Z lituj sik nad nami, 
Oczysc serca natze, Splamione grzechami; W y
wiedz nas z ciemności, Z opkakanej n^dzy Do 
wiecznej radości! Gz.
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Lzas radości, wesokosci.

1 6 3 .  3  wysokości ‘ do mjTości zstgpiłeś, natz 
Panie, I z  nad nami grzetznikami miałeś zlitowa- 
towanie; Na toś six narodził, Byś nas z Ojcem 
zgodził, 3  potopienia do zbawienia nas wwodził.

2. Bojazn ginie, ufność płynie w serca ucietzone. 
Bog jest wierny, miłosiernyI to nam zaręczone. Syn 
jego zwiastuje, Se n a s  miłufe, £Oepr<ra>ości 
z swej litości daruje.

Z. U) swojem słowie wtzystkich zowie do poku
towania, Co we wierze pragną tzczerze z Bogiem 
pojednania. Porzucmyz grzech wtzelki J  czujmy 
zal wielki, tt> cnocie trwajgc i wzrastajge na wieki!

4. Jezu Chryste, serca czyste spraw nam z swej 
litości; Obal btzdy, świec nam wtzxdy, o w ierna  
światłości! Tyś p a n , ty rzgdz nami, Twojemi 
sługami, I  wiedz zawdy • wiecznej prawdy dro
gami! ' ' ________  Gr.

C.

Nuta wtasna.

164. Chryste, Synu kochany Ojca niebieskiego, 
3  jego łona zesłany 3 a  zbawcy natzego, Jutrzenko 
z wysokości- Słonce sprawiedliwości, Serc natzych 
radości!

2. Ciebie obiecał w raju p an  B6g miłości
wy, Stangłeś w ziemflim kraju Jak  człowiek 
prawdziwy; Śmiercią swg Śmierć zgładziłeś, .Niebo 
nam otworzyłeś, 3bawienie zrządziłeś.

Z. Daj nam wzrost w znajomości J  w łasce 
twej świętej, Uzycz tez stateczności w e  wierze 
przyjętej, Byśmy w cnotach' wzrastali, Ciebie tzcze
rze kochali, 3  tobg zyc zgdali.
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4 .  D a w c o  n ieb iesk ich  rz e c z y , C h w a ło  B o ż a  w ie lk a  ! 

M a tz  n a s  w tzystk ich  n a  p ie c z y , D a n a  ci m o c  w h e lk a .  

U jm i jz e  fi§ z a  n a m i ,  R z g d z  n a tzem i s e rc a m i, p a 

n u j  n a d  g rz e c h a m i!

5 .  U m ó rz ,  co w  n a s  je st zkego , O ż y w ,  co u - 

m a r k o ;  D a j ,  b y  z b a w ie n ia  tw e g o  M c  n a m  n ie  

w y d a r k o ;  U tw ie r d ź  n a s  w  p o b o ż n o ś c i ,  p r o w a d j  

z  z ie m flic h  t r u d n o ś c i  D o  w ie c z n e j r a d o ś c i .

podtng ElZb. Lre«tziger. N.

Nuta wLafna.

16S. C h r y s t u s ,  p rzy k k ab  p o k o ry  P a n 'n a t z  m i-  

k o Z c iw y , p o s k a n  od  O jc a  z g ó r y  N a  ś w ia t  nie* 
H c z M w y ;  D l a  czkow ieka g rz e tz n e g o  R a c z y ł  by<^ 

u b o g im ,  B y  o b d a r z y ł  k a ż d e g o  U lie c z n e m  d o b re m  
m n o g ie m .

2 .  J a k  ty lk o  stx n a p o d z ik , S m i e r c i g   ̂ z a g r o ż o 

n y ,  Z  m a tk g  s w o jg  uchodzik  U )  b ezp ieczn ie jtze  s t r o n y ;  

D l a  n a tz e g o  z b a w ie n ia  Z n o sik  n ie w y g o d y ,  B y ^ m y  

w  cza s te  c ie rp ie n ia  D o z n a l i  ochkody.

W  O d  d ja b k a  po k n tzen ie , O d  lu d z i  n a g a n y  Z n o s i ł  

zkoSc i  z g o r tz e n ie .  B y k  p r z e ś la d o w a n y .  T e n  k ró l 

n ieb iesk ie j ch w ak y ; M e  m ia ł  m ie jsca  te g o ,  G d z ie b y  

sp o czy n ek  staky M ia k a  g k o w a  je g o .

4 .  S k ó d ,  p r a g n ie n ie ,  u p a k y , M r o ź ,  w ie lk ie  p r z y 

k r o ś c i  w h c h z i e  g o  d o le g a k y , T o  d la  na tzych  zko- 

śc i. J e g o  w ie r n a  d o b r o ta  D l a  n a s  p r a c o w a k a ,  

A b y  n a m  chleb ż y w o ta  H o jn ie  z g o to w a k a .

6 .  Z  pkaczem  o w ie c  s tra c o n y c h  S z u k a k  litości*  
w ie ,  w  se rcu  $aś  ze  z n a jd z io n y c h  R a d o w a k  jt£  

Z y w ie . D o b r y  p a s te rz  k a rm ' w L eczng T r z o d z ie  s w o 

je j  s p ra w ik , A  ś m ie r c ią  s w g  s ta te c z n g  O d  z g u b y  

W  z b a w ik .
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6. 0  Chryste miłosierny, Uczyń to z miłości, 
B y ct każdy był wierny U) Hczyściu L w przy
krości ! Twoim rzgdzgc sty wzorem, Mech w kwiecie 
żyjemy, Tak twojej cnoty torem Do raju wej
dziemy. Lukast Stary. Cz.

Nuta: O btogostawiony człowiek.

I b b .  ^e zus  Chrystus miłosierny, 0 jca  Kyn po- 
flutznie wierny, Aa nas prace w iódł statecznie, 
Bo nas umiłował wiecznie.

2. A  z tej w ie lk iij swij miłości Raczył z nie
bieskiej radości Na św iat opłakany zstgpic, I  we 
wtzystkiem nas zastgpic.

Z. G rom ił grzechy, gromił błędy, Ucznie swe 
rozesłał wtzkdy, B y dzień ła f li zwiastowali, Do 
pokuty św iat wzywali.

4. w abigc strwożonych do siebie, Odpoczynek 
pewny w niebie Obiecował tym] co jego Notzg 
krzyz za czasu tego.

Z. W iary  i  sprawiedliwości, Czystości serc, cier
pliwości Uczgc, dał na sobie wzory Uniżenia i  
pokory.

6. M a w ia ł, iz kto sik wynosi, Liszki upadek 
odnosi, A  kto nistim jest u siebie, wywyztzon 
bidzie w niebie.

Jezus ten Baranek cichy, Umarłtzy za natze 
grzechy, W stał dla usprawiedliwieuia Adamowego 
plemienia.

8. wstanmyz i my na .cześc jego Do żywota 
pobożnego; Dlań porzućmy wtzystkie grzechy, M arng 
sławy i  uciechy!

9. U) Syna Bożego wierzgcy, , w  ślcidy jego
wstypujgcy, A ) niebie znajdzie dobre mienie, D u
cha swego odpocznienie. 9
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1 0 . R to  zaś  żyje tu  w  m a rn o ś c i, W  pytze, 
w  cielesnej lu b o ś c i, I  kto w  w ierze nie jest sta 
ry, M e ,  ujrzy niebieskiej chwaky;

1 1 . Aycia w , Chrystusie nie m ajgc, R ad y  jego 
nie stuchajgc, Ale um rze i '  z p a n f l ie j  rg fi B a 
dzie b an  n a  wieczne. mgki.

1 2 . U chow aj n a s  p o to p ien ia , D o d a j dobrego
sum ienia, D a j po śm ierci b y t tzczgśliwy, O  J e -  
juste m ilo śc iw y l Oryg. dawny.

Nuta: Uczyń ze mną, jak.

1 6 T *  ^ e z u , ty ś  jest pobożności N ajdo flona l- 
tzym w zorem ! Pekne serce tw e m iło śc i. B y ło  
wtzystkich cnot zbiorem ,' Jy c ie  n iew inne bez zm azy, 
A to re  kocha B o g  i w azy .

2 . tD olg O jca  niebieskiego, N to z  czynik kiedy 
p iln ie j?  3  kto z serca gorliw ego  T rzy m a! stg jej 

usiln ie j?  R ad o śn ie  bez m arnej s taw y , W ie lb iłe ś  
go przez tw e sp raw y.

3 . Oko tw e  nad  bezboznem i L zam i sig zale 
w a ło ;  S e rce  z a ś  nad  poboznem i, W  rad o śc i 
oplyw ako: T y ś  po wtzystkie tw oje la ta , p r a g n g l  
w y b aw ien ia  ś w ia ta !

4 . M y ślg  m ow g i czynami^ X ta  św iecie O jca  
czciłeś, J e g o  lito śc i nad  nam i S m ie rc ig  swg 
w y p e !n i!e ś ; J a k  B o g  sam jest zm iło w an ie , T ak  
i ty , kochany p a n i e !

3 . p rzec iw  B o g u  nie tzemrakeś W  biedzie 
cigzkiej, surow ej, W  postutzenstwie procno trw a łe ś  
H  do śm ierci krzyżow ej; C ierpigc, ufność w  n im  
stkadaleś, w  w ierze w  niego fig nie chw iałeś.

6 . Jn io s te ś  spokojnie pośm iechy, Doputzczone 
przez m ego ; T ej trzy m ałeś  sig pociechy, J e  pew na
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p o m o c  je g o . J a k o ^  u f a ł ,  g ło s  r z e w liw y  • B o g  w y 

s łu c h a ł  d o b r o t l iw y .

7 .  L h w a ł g  u k o r o n o w a n y , 3 a f t a b ł e ś  p o  p r a 

w ic y  O jc a  sw e g o , p a n  n a d  p an y »  B o ż y  ctg s łu 

ż e b n ic y  p i e ś n i ą  Ś w i^ tg  w y s ł a w i a j g : S z c z a n i ,

co  w  te m  u d z ia ł  m a j g !

8 .  T w o im  rz g d z g c  stk p rz y k ła d e m , M e c h  z g d z e

o p a n u j e  I d g e  tw e j  m iło ś c i  ś la d e m , B o g a  czczx 

i  m i ł u j e .  C h ę tn ie  pełnię je g o  tabę, T y lk o  w  n im  

n a d z ie je  ftabęl  n .

Nuta: Ojcze natz, ktor ŝ jest w niebie; albo: Zdrów badz, Jezu.

1 © 8 <  ^ e z u ,  Ż aden  n a u c z y c ie l M e  z r ó w n a  c i !  

t y ś  z b a w ic ie l  M g d r y ,  d o b ry  i  ła s k a w y ;  T w o je  

s ło w o , tw o je  s p r a w y ,  U czg , cietz<; s łabych  lu d z i :  

T o  mię d o  tw e j  c h w a ły  b u d z i .

2 .  T y ś  p o s ła n y  n a m  od B o g a ,  p o k a z u je tz , 

k tó r a  d r q g a  W ie d z ie  z g rz e c h ó w  o b łą k a n ia  p l ą s  

H o  je g o  z m i ło w a n ia ,  p r z y j m i j  natze d z ię k o w a n ie  

Z a  te j  d r o g i  z w ia s to w a n ie !

3 .  W  B o f l i e j  w id z ia łe ś  ja s n o ś c i  W z ro k ie m  

s w e j p rz e n ik l iw o ś c i ,  J a k a  r a d a  N a jw y z tz e g o  W z g lą 

d e m  r z g d u  ś w i a t a  te g o .  W i e s i ,  co  six w  c z a s  

p rz y tz ły  s ta n ie ,  O b ja w i ł e ś  n a m  to ,  p a n i e !

4 .  T o ,  i  tw o je  c u d a  m o ż n e , T a k  w s p a n ia łe  i 
ta t  r o ż n e , p r a w d y  n a u k  tw y ch  d o w o d z i  W  n a s  

tw e  u w ie lb ia n ie  ro d z g .  A a d e n  p o śm ie ch  m i n ie  

m o ż e  W y r w a ć  w ia r y  w  s ło w o  B o Z e !

3 .  D r o g i  B o ż e j n a l ic z a łe ś ,  J a k b y  iś ć  nią, p o 

k a z a łe ś  ; S z e d ł e ś  n a p r z ó d  ja k  w ó d z  s iln y , T o r  

w s ta z u jg c  n ie o m y ln y .  p o m o z ,  b y m  cię n a ś la d o w a ły  

D ro g c ;  c n o ty  p o s tę p o w a ł !

9*
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6. Zbawienia opowiadanie Mamy z kaffi two 
jej, panie! Twoi gkotzg nam poflowie Bfogość 
w twem zawartg stówie. Niech co urząd ich nam 
gkosi, Owoc stokrotny przynosi!

7. Dopomagatz stów u swemu, AawHe stawnie 
zwycigzkiemu; podlug przyrzeczenia swego Ducha 
zsylatz nam ^wigtego ; Ten nas cietzy, wzmacnia 
w wierze I  od zkego pilnie strzeze.

S, Daj mt go tez msty panie, A z nim pra
wdy twej poznanie, By zachowak mik od 'pychy, 
I  duch we mnie sprawil cichy, póki leptzej zna
jomości Nie dojdg w wiecznej ^wiatkosci.

3'. % Rambach, ,u. 169$, tvlT$5. N. .

Httia: Czego chceH po nas, Panie.

1 0 9 *  (D latom nie podlegly, Ni żadnej od
mianie, Jezu Chryste, na wieki Mkosierny panie!

2. przez cig ziemia i niebo I  co w nich, 
stworzone, Przez cig upadke ludzkie plemig po- 
dzwignione.

1. Tys stowo, ty^ jest on Syn Boga naj- 
wyztzego, Jasnot chwaly, tyS obraz Jest Lst- 
no^ci jego.

4. z nieba na świat przytzedl Z tzczirej 
swej litości, Lhcgc nas wygnance rajflie W wie
cznej mieć radości.

L. w  trzydziestym roku przy chrzcie Ciebie, 
Syna swego, Zalecik Bog i kazak SEuchac glosu 
twego.

6. Ty^, odebrawtzy Ducha Srmgtego bez 
miary, Uczyk w Ojca i w siebie Świat praw
dziwej wiary.

7. Ty wioksgc lud do Boga, Apostoky swoje 
Aozestake ,̂ by kwiatu prawa dali twoje.'
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8 .  P a n  C h r y s t u s  w i e l k i  p o s e k  D o g a  p r z e d 

w i e c z n e g o - : -  P r z y t z e d k ,  a b y  b y k  s k u g g  R o d z a j u  

l u d z k i e g o .

9 .  p a s t e r z  d o b r y  o w ie c z e k  S z u k a k  r o z p r o t z o -  

n y c h ,  W o l a k  d o  s ie b ie  w t z y s t k ic h  L u d z i  u t r a p i o n y c h .

1 0 .  p o t e m  d o  n i e b a  w s t g p i k ,  A b y  F o ś c ió ł  z  

n i e g o  W  n i e b ie  m o g k  m ie ć  k a p k a n a  I  k r ó l a  

w ie c z n e g o .

1 1 .  T a m  s w o ic h  r z e c z  s p r a w u j e ,  T a m  s ik  p a n  

z a  n a m i  J a k o  je d n a c z  p r z y c z y n i a ,  Z a  w i n o w a j c a m i .

1 2 .  J  k t o z  j u z  b i d z i e  s t a r z y k  TCa p a n s t i c h  

w y b r a n y c h ?  M o  p o t o p i  p r z e z  n i e g o  Z  B o g i e m  

p o j e d n a n y c h ?

I Z .  T y m  w  n i e b i e  o d k o z o n a  R o r o n a  r a d o ś c i ,  

S k a w y  n i e w y s t o w i o n  e j J  w tz e c h  H c z ^ ś l i w o ś c i .

1 4 .  T o b i e  n ie c h  b i d z i e  c h w a k a ,  P a n i e  n a s i  

n a d  p a n y ,  Z  O j c e m  i  z  D u c h e m  ś w i ę t y m  w i e c z 

n i e  u w i e l b i a n y !

1 5 .  D a j  n a m  p r z y  p r a w d z i e  t w o j e j  Z b a w i e n n e

w y t r w a n i e ,  D a j  n a m  p a n i e  J e z u s ie ,  S z c z ę ś l i w e  

s t o n a n i e !  Staropolska.

Nuta: Radujmy stx, o chrze. (Radujme se wsjckui nyni.)

1T0* ©  n a j l e p t z y  z b a w i c i e l u ,  J e z u  l u d z i  p r z y 

j a c i e l u ,  D a j  n a m  u z n a ć ,  c o ś  u c z y n ik  Z  s w e j  

w i e l k i e j  m i k o ś c i .

2 .  w i p l k g ś  k a f l k  n a m  w y ś w i a d c z y ł ,  A e ś  s tx  

d o  n a s  z n i z y c  r a c z y k ,  P r z y j g w t z y  n a t z g  n a t u r y  Z  

s w e j  w i e l k i e j  m i k o ś c i .

S .  p r z e d  z k y m  k r ó l e m  u c ie k a k e ś ,  C ię ż k ic h  p o 

k u s  d o z n a w a k e ś , L e c z  z w y c i c z y k  w H y s t k ie  z k o ś c i  

Z  s w e j  w i e l k i e j  m i k o ś c i .
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4. Chorych uzdrawiałeś słowem, Lietzyc grzetz- 
nych byk gotowym; I  niewdzięcznym dobrześ czy- 
nik Z swej wielkiej miłości.

Czegoś uczył, toś tez czynił, Ani słówkiem 
niezawinił; Jednak mnodzy urggali Twej wiel
kiej miłości.

6. zdradzon, biczowany I  z łotry u- 
krzyzowany, Modliłeś six za ich złości Z swej 
wielkiej miłości.

7. Daj nam uznać twe cierpienia Dla natzego 
odkupienia, B tóreś podjgł w cierpliwości Z swij 
wielkiej miłości!

8. W  grobie byłeś położony, Sławnie z niego 
wywyztzony; Ucietzyłeś swych w żałości Z swej 
wielkiej miłości.

9. (3D ueietzze i  nas, panie, Biedy sgdu dzień 
nastanie; w e j nas z sobg do radości » Z swej 
wielkiij miłości! Jan H»s, n. im , t mis. c&.

Nkuta: Zachowaj nas przy fmem stówie.

1 T 1 ♦ Pcm  Chrystus przykład zostawił I  uaukp 
w nim wystawił pokory i cierpliwości , B torg  
pokazał Z miłości.

2. Raczył M  w ubóstwie zrodzić, Tem nas z 
nędzy wyswobodzić; Z matkg musiał jako dzieci? 
przed Herodem bronić życie.

im , trzydziestym roku ochrzczony, W net na 
putzcz? był wiedziony; Tam, nim siebie był obja
wił, w  poście dni czterdzieści strawił.

4. A gdy łakngł nasi zbawiciel, przytzedł do 
niego kusiciel, Chcgc go zwieść podstępy swemi, 
Ale nic nie wskórał niemi.

5. Cierpiał wkltit udręczenie, ęia$t sprawu
jąc zbawienie, Gorgcośc, głód i pragnienie I  ża
łosne pogardzenie.
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6. Niedostatek w każdej rzeczy Najge, owce 
miał na pieczy, Morę byly pobladzily; On ich 
tzukak, aby zyly.

7. Laflawie do siebie wzywal, By M  za nim, 
powolywak: pójdźcie whyscy obciążeni, Mng bo
dziecie uwolnieni^

8. Mzyz swój dobrowolnie nosik, M y go wziqk 
każdy, profil; A przez mM krzyza tego Wtzedk 
do chwaty Ojca swego.

- 9. Daj, byśmy krzyz swój dźwigali j przed 
kwiatem cik wyznawali; O wybaw nas z mocy 
grzechu, I  bgdz w śmierci nam pociecha l

10. Daj, byśmy z serca prawego Chwalili ci§, 
pana swego, Twym przykladem fik rządzili- Tak 
do Nieba pośpietzyli! Staropolska.

Nuta: Przyjdz narodow zbawienie; albo: Dobry, fladky Jez.

1 T 2 *  ^)anLe natz, Jezu Chryste, Tyś Syn 
Boży zaiste; W ciebie z serca wierzymy, 3  Oj
cem, z Duchem cię czcimy.

2. Tyś slowo przedwiecznego Boga, Ojca two
jego, Przez które wtzystkie rzeczy Stworzywtzy, 
ma na pieczy.

Z. Byśmy przez odrodzenie Na twe wyobra
żenie przemienili fik, Panie, Miakeś u nas 
mietzkanie.

4. postać flugi biednego Dla zbawienia ludz
kiego Wzialeś na fik z litości, Dozna! śmierci 
gorzkości.

5. Teraz w niebie, na ziemi Mladnietz rzecz- 
mi wtzystkiemi; Bog ci dal moc krolowac, Lud 
swój wierny sprawował >
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6. Drogośmy odkupieni, Twojg krwig wypła
ceni! Tyś jest nah pan jedyny, Me ma nic do 
nas inny.

7.. Tyś natz a myśmy twoi i TO tm  wiara 
mocno stoi, przez twe floro o zrodzona A kwiatu 
objawiona.

8. przez to słowo swe dary Nam podawatz 
bez mioty, £affę

Ł  'Se gdy fip na sgd zjawitz, po prawicy nas 
stawitz I  kazetz nam do swego Królestwa nie
bieskiego.

10. 0  Jezu, Królu, Panie, tt) tobie mamy 
ufanie! XD twojej chwale niech ciebie Widzimy 
wiecznie w niebie! Cz.

Nuta: Gzdobze fie, dusto mika.

3bawco, twoja miłość ludzi Święte ja 
dze w tobie budzi, Które w ciało cix ubrały, Z 
nami ściśle pobratały; Wziąłeś na fi§ natze mdło
ści, Zmarł na krzyzu w niewinności. 0  ktoz 
jest wysłowić w stanie Twe tak wierne miłowanie!

2. Nad wrogami wylewać, w  pomoc kaj- 
demu przybywać , Ślepych , chromych fig użalić, 
Srzetznych od zguby ocalić, Słuchać smutnych na
rzekania, Drugim służyć bez przestania, Umrzeć, 
pełen cierpliwości: To dowody cnej miłości!

J. 0  ucieczko u trapionych! Kto z twych rgk 
błogosławionych Nie wzigł łasti i pomocy, Wzp- 
wajgc cig we dnie, w nocy? Jak fig serce twe 
krajało,  ̂ Gdy kwilgcych gdzie słyhałol 0  jakeś fig 
prędko śpiehył, Byś ratował, byś pociehył!

4. Spracowanych wnet pofilic, Mile fig ku 
dziatkom schylić, Nieumiejgtnych oświecić, Zabłg-
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kanym drogk zlecić, Grzehnych, co stx zatwardzili^ 
Wzywać, by stx nawrócili: To twe stale sprawy 
były, One siły twe strawiły.

5. Myśl przechodzi zmiłowanie, Nędznym oka
zane, panie ! £><tłeś swojg dutzx drogg Na krzy- 
zowq śmierć przesrogg, Chcgc znieść od grzetzni- 
kow vęfi Aa nas wtzystkie bole> m^Ft, Nam bło- 
goflawienstwo sprawił, Ze zginienia nas wybawić.

6. w  niezrównanej swej miłości Nie chw ia li 
K  w cierpliwości; Bez pogróżek i kajania Zniosłeś 
krzywdy, urggania, Wtzystkim sik uprzejmie stawił. 
Aa bluznierstwo błogosławił, Modlił stk za krzy-. 
zowniki 3

7. Pokora, gdy ciebie lżono, Była miłości ko- 
rong, S ługg narodtt grzehnego Uczyniła cix sa
mego; Ta pokora wierna, tzczera, Co w niewin
ności umiera, Nie grozi sprawLedliwoscig, Lecz 
fig zdobi

S. Niechże miłość twoja, panie, Zakryje me 
pokalaniel Zakon wypełniłeś srogi, Zniósł zakonu 
cigzkie trwogi : Zasłon mik od gromów jego TM- 
ąą  miłosierdzia twego; Racz poświecić me jcpo* 
śct, Jezu, moctz twej miłości!

Rambach, it. 1693, t  1?35. N.

9 Nuta: 3  nieba ide wysokiego.

1T4» Aywot Chrystusa natzego Wielbmy z serca 
uprzejmego, Sławmy jego dostojności, Urzgd ku 
natzej błogości.

2. On ubogim opowiada Ewangieljg, którg 
włada, Lastg Ojca światu głosi, Wiszniom wol
ność sam przynosi.
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3. O n  zranione serca g o i, Zdrow ie w  duHe, 
w  ciako w p o i, w tzystkim  przez kazanie tk liw e 
Gtost la to  m iłościwe.

4. Przez to kościol swój buduje, Owce btgbne 
don zwokuje, w ieczne zyfla  nam zbawienie I  z 
upadku wydzwignienie.

3. Aa to, Chryste, dzidka t o b i e A e ś  miehka- 
me obrak sobie M iedzy nami tu w  niffości, B yś  
uzpczyt nam bkogości.

Mich. Zamm, f  1571. N.

O . Mięta i ś m i e r ć  C h r y s t u s o w a .
Nuta: Raduj ftę, o dusto moja.

175  Vqdz tysiąckroć pozdrowiony, Jezu, mnie 
m ttujtzcy, % za grzechy me zraniony, Boleśnie 
konajgcyl Ach bkogie rozrzewnienie Czuje, ześ 
me zbawienie Sta  krzyzu, pod którym  stoję, S pra - 
wik, Panie, przez śmierć swoje.

- 2. Tw e do serca tulę ra n y , Z  żalu caky tru 
chleje, Se zdrdj świętej k rw i w y lany, B yś  mą 
fpe lm l nadzieje. O  ktoz wystowić wstanie Twoje 
lito ś c i,  pam e? T w o ja  zgdość, byś mnie zbaw it 
3  wieczny mi pokoj spraw it 7

3. Uzdrów m ię,; o dusi lekarzu, ID  czemem 
chory zalośnie; Zgkadz boleści, co mnie karzg. 
Jem zyk^w grzechach roflotznie. Co z upadku ra j- 
stlrgo I  zlości serca mego potzko na moje zgi- 
nienie, N apraw  przez swe umęczenie.

4. Zapitz krwawe twoje rany w  sercu mem, 
o Jezusie, Abym  byk upominany N iem i zawtze 
w  pokusie. T yś  starbem serca mego; Racz zbo- 
gacić biednego! Padltzy do nog twych w  ufności. 
Niech doznaje iw  ej m ilości.
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5. O bejm uje ciebie tkliw ie, T rzy m am  w ia rg  sta
teczn ie ; O bacz z krzyża m iłościw ie, J a k  cik b ła 
g am  serdecznie: Zm ikuj ste, zm ilu j p a n ie , W yflu - 
chaj me w o k an ie ; R acz d la  mojej rzec pociechy : 
J a m  tw e  wtzystkie zgkadzik grzechy 1 -

pawek Sechardt, u. 1606, f  1676. N.

Unia wkgsna. 

1T6* b a r a n e k  juz niesie w iny  Ś w ia ta  i  synów  
jego, M esie  w  cierpliw ości czyny 3 le  grzetznika 
k ażd eg o ; I d g c ,  m dleje i  u p ad a , tXa rzez chętnie 
fik pokka-da, R ad o śc i si§ w y rzek a ; B ierze pośm iech, 
h a n b k , ra n y  , K r y z ,  śm ierć i  g rób  w y k o w an y : 
W Hystko to  d la  czkowieka.

2 . B aran ek  ten  jest zbaw iciel, n s  p rzy ja 
ciel serdeczny, G rzechu wtzystkiego w zg ard z ic ie !, 
A atz po jednaw ca w ieczny. B o g  rzekk: S y n u ,  uj- 
mijHe sik Z a  dz ia tk am i, które to  fyą  p o d a ć  n a  
ukaran ie  ; G n iew  jest w ie lk i, ciężka kara , T w a  
u w o ln i je o fiara , T w a  śm ierć i krw i w y lan ie .

5 . O jcze , z serca chc? cakego M eśc , co n a  
m nie kkaśc raczytz; W o li tw ojej poddanego W e  
wtzystkiem mik zobaczytz. %■ D z iw n a  mocy cnej mi* 
kości! M ozetz, co n ik t w  doczesności M e  pom y
ś lą !  o tobie. B o g u  syna ty ś  w y rw a k a , p rz e d  
k tśry m  stk p§ka f la k a , I  zamkn^ka go w  grob ie .

4 . p ó k im  zyw , chck ciebie zyw ie W  dutzy yro* 
jej zachow ać, Ciebie fy ą , jak ty  m nie tk liw ie, 
G orgco obejm ow ać : Bxdzietz św atkem  (erce mego, 
A  gdybym  st§ pozbyk jego, T y  m i sercem zosta- 

nietz; T o b ie  sik n a  wkasnośc stakg Zapitzk, boś 
ty  m g chwakg I  nią w iecznie zostanietz.
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ja  o twej wdzięczności w e  dnie i  w  
nocy śpiewać, Bcdzied z Hczerej mig radości Fa- 
wtze o fia ry miewać. Ż yw o t moj ma sic juz tobie 
I  ze wtzystkiem co ma w  sobie, - Oddać na dzidki 
twoje, A  coś spraw ił m i dobrego, p ó k i stanie 
ducha mego, Zamknę to w  pamięć mofę.

6. Rozprzestrzerk jtg serce ciasne, Natz sic flła - 
dem fla rbow  stać, K tó ry m  ziem ia, niebo jasne 
M e  jest w  stanie miejsca dacl precz z fla rbam i 
Świata tego J  co ciału jest m iłego : Coś leptzego 
obrałem'. Jezu Chryste, dobro moje G g k rw i 
tw o je j Świcte zdroje, ' przez nie błogość dostałem.

7-. Coz jad śmierci mnie zatzkodzi? B rem  tw a 
Zpwot m i daje; ‘ B iedy na mnie upał godzi, Ona 

cieniem staje; sic nchza i  bol ftozy, w  
tobie dutza sic 'ułoży Ja k  w  łożu chorujgcy ; Gdy 
zaś^ burza łodkc życia M io ta  srogo do rozbicia, 
T yś  kotw icg. bronigcy.g

8. A  gdy w  końcu do radości po jdc królestwa 
twego, Tw e j k rw i św ictej ozdobności M n ie  u- 
strojg biednego; w  złotej z zasług twych koronie 
S tan c  przy ojcowym tronie J  przed tobg, moj 
p a n ie ! Dutza tak przyozdobiona, w iecznie tobie 
poślubiona, 3  tobg chce mieć mietzkanie.

pawet Gechardt, u. 1600, f  1070. N.

mta: Pogrzebmy; to ciato; albo: Jezu Thryste, panie mity.

1 ^ 7 .  C h rys te l tyś ukrzyżowany, Aby nam b ^ ł 
żyw ot dany; B u  czci tw e j to wyznawamy, 3a  
toc chwałc oddawamy.

2. prosim y cic, św icty panie, Raczze o nas 
mieć staranie, M e  puść dla swej gorzkiej mcki 
-Ludu twego z tw o je j rck il
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z. TyH bak Ojcu ducha twego, Bys uzyczyk 
nam nowego Ducha, co grzech opanuje, Ciebie 
skncha i mikuje.

4. Bo kto nie ma ducha twego, Nie ma dzie
dzictwa wiecznego; A) kim zas mietzka duch czy
stości, Wnijdzie pewnie do radości.

Z. panie, dla twej mM srogiej, Niechaj w nas 
ten duch twój drogi Burzy bk§dy, kazi zko^ci, 
Wiodąc nas do pobożności.

6. Chryste, mimo intze rzeczy, M ej dziedzictwo 
swe na pieczy; 'Hoba niech nie rzgdzim sami, Cytz 
król natz, ty wkadaj nami!

7. Umórz ciako, posil ducha: Ducha ciako nie
chaj skucha I U) twoje rpce, Chryste panie, Niech
że duch natz st5 dostanie l . Staropolska.

Nuta: Umeczenie Jezusa.

1 ^ 8 .  Chrystus, natze zbawienie, Grzechem nie- 
zmazany, Dla nas jako zkoczynca U) nocy byk 
pojmany. Masny uczeń go zdradzik, Drudzy o- 
pu^cili, Gdy go przed sad bezbożni Srogo pro
wadzili.

2. Przed pikatem byk stawion Wnet o pierw- 
tzej rano, Rkamliwemi ^wiadectwy Tam go osta- 
rzano. Ciako jego biczując. Na twarz swiM  
plwali, Haniebnie policzkując, Zen ste naśmiewali.

Z. Zdarktzy z niego odzienie, Szarkatem o- 
dziali, A o trzeciej godzinie „Ukrzyżuj"! wokali. 
Norone mu cierniowa Na gkow? wkozyli, pro
wadzać go za miasto, Rrzyzem obciążyli.

4. pana w tzdsta godzinę Na krzyzu przybili, 
A gdy pragnak w makach swych, Octem napoili.
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M iedzy lo tróm  policzon, Wisiak miedzy n iem i, 
Jeden z nich mu urggak S ło w y  zelzywemi.

Z. O  dziewiątej konając, Z- matkg sik rozkg- 
czyk. D u G  „ E l i "  .wokajge, O jcow i poruczyk. 
Jo ln ie rz  przebik bok jego, Sionce flk zacm iio, 
Ziem ia drzaia, i  w ie lu  U ) niego uw ierzyło.

6. O  wieczornej godzinie Byk Pan z krzyza 
zdjęty, W  grobie nowym pochowan Natz zbaw i
ciel św iaty. Tak to um arl niew innie, Takie męki 
znostl, . Ten > co zy i dobroczynnie, Chwatz Bozg 
gkofikl

-7. Jezu Chryste, Przez swe umo
czenie Z  twej udzielić mikości XOutrn t  wspomo
żenie, Byśm y z grzechów powstali, Ś w ią tob liw ie  
ż y li, Za  tw g  mek^, drogg śniierc Zawtze w dzif- 
czni by li. podług tacinfk.

Nuta własna.

1 ^ 9 .  C ?;eś uczynii, Jezusie kochany, Ae na 
dę  w yrok tak srogi wydany? Jaka jest w ina? 
jak i czyn zbrodniczy O  pomst? krzyczy?

2. Ciebie biczujg, cierniem koronujg, Urggsi- 
w ie  d i  lzg i  policzkuje; Octem i  zolcic; na krzyzu 
spragniony, Jesteś pojony.

Z. Twoich m ąt wtzystkich, jakaż jest przyczyna? 
Ach moja ciebie uderzyia w in a l Coś cierpigl, J e 
zu, jam  wtzystko zawinik, Ize m  zle czynii.

4. M o z  może pojgc tak cudowng kar?? p a 
sterz za owce idzie na o fia ry, pan- spraw iedliwy 
oto spiaca dkugi Za swoje stug il

5. O  mikośc wielka>, m iiośc to bez m iary pod- 
j?ka ch?tnie te okrutne kary ; M ia lem  na świecie 
rozkoh i  wesele, T y  cierpitz w ie le l



443M M  i śmierć Chrystusowa.

6. Ach królu wielki, w mocy nieskończony, 
Jakże byc,rnozetz godnie uwielbiony? tDfmipśIec, 
coby mógł bać tobie, panie, Nikt nie jest w stanie.
, ■ 7. 5  czernbyrn porównał twe wielkie litości? 
Nie rnogk znaleźć nie w swojej słabości; Jakże 
bym tobie bał wynagrodzenie Za me zbawienie?

8. Lecz przecie jest coś wielce ci miłego: Rie- 
dy powściągam zgdze ciała swego, Aby na nowo 
w sercu nie pałały, Grzechów nie.siały.

, S. Gdyż jednak z własnych sił nie jestem w sta
nie Rrzyzowac zsidze, ach pomoz mi, panie, 
przez ducha twego, by mną zawtze rzgdził, Do 
cnot mik wodził.
# 10. wtenczas ja uznam łaflk twg z wdzikczno- 

ści, Za nic mieć b M  świat, jego radości, Wier
nie wykonam wtzystkg wotz twojg, powinność swojg.

41. Na cześć twg wtzystko bkdk podejmować ; 
Choćby mik kto chciał krzywdzić, prześladować, 
Choćby mik drożył krzyz i ueiff srogi, Nie do
znam trwogi.

42. A gdy, o Jezu , przejdk w tamte, strony 
I  przed twym tronem ftank uwieńczony, Śpiewać 
ci bkdk z wybranemi dzikki, Chwały na wieki.

Jan &eettnann, n. 1585, 1646. N.

Vtnta: Lozes uczynił.

swym, Jezu , nauczaj mik pilnie 
Słowu o twoim krzyzu wierzyć silnie, Bym w 
powołaniu miłości był siały, pomny na chwały.

2. Czynić co dobrem, wystrzegać stk Złego, 
Twe mM świkte, panie, uczg tego. Czy mógł
bym drogk grzechu oraz zmierzyć I  w ciebie 
wierzyć?
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Z. Sam  jiebieś obbał za mnie na śmierć sroga: 
Jakżebym iść miał mojej chęci droga? Tobie zyc 
b M ,  wtzakem twą własnością, Czcac cix dziel
nością.

4. M e miałbym serca zachował pokoju w  każ
dym uciflu, krzyzu, ciężkim boju, . Gdy za nas 
winnych cierpiałeś taf wiele w  dutzy i w ciele?.

2. Za których sameś swe położył życie, Czy 
śmiałbym braci nienawidziec > sttycie? Proste ja 
b§de jak ty za grzehnemi, Mnie krzywdzącemu

6. Za wyrządzoną złość nie oddam złości, M  
złorzeczenia za obelzywości; wtzakeś ty, Panie, 
coś nas członków głowa, M e mścił fie znowu.

T. Serce Hlachetne ma odznaczać wiernych, Tyś 
za nich poniofl wiele mąf niezmiernych. wdzięcz
ność do tego nas obowiązuje, Bog stł daruje.

8. <D wielkie Hczkścje z śmierci twej nam płynie! 
J a m  zbawion twoja droga krwig jedynie; Tyś i 
ttabe mną litość miał, konając, Boga jednając.

9. Jestemci twoim, Hcześliw tu we wierze, Stic 
mi korony mojej nie odbierze, A niegdyś twoja 
chwała otoczony, Bed§ zbawiony.

10. Ścieżkami cnoty stale chodM zawdy, W al
cząc przez wiarę, broniąc whedzie prawdy, pewien 
byś mogę niebiestiej radości Z panfliej litości.

11. Kiedy me serce złej pochlebia zgdzy, Miej 
je swem flowem o krzyzu na wodzy; Gdyby mi 
dobre czyny fie sprzykrzyły, Dodaj mi flły.

12. w idząc, ze krzyz twój Światowcom zgor- 
tzeniem, Mechze fie brzydzę takiem otzaleniem, 
Mech stale wierze mocy krzyza twego, Wiecznie 
sławnego.
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IZ. Skruchg nad swemi grzechami Przejęty, 
Lietz mnie swym krzyzem, Zbawicielu światy, A 
konczgc życie, wez mik do radości Z kafli, z mi
łości! , E. €. G. Langbecker. ks.

Nuta: panie, jak chcest (— naloz fe mnan).

181. ^ z iM jk  ci za śmierć twojg I  za twpje 
cierpienie, panie Jezu! śmiercig swojg Sprawiłeś 
mi zbawienie. Zasługi m^czenstrpa twego Mech 
ochkodzg ducha mego, Gdy ztgd b M  odchodzić.

2. D ziM k ci za litości, Btoreś mi sam wy- 
świadczyk, Ześ me gkadzgc nieprawości, Bu mnie 
stkonic fik raczyk. Skkon fik ku mnie w śmierci, 
panie, w  moje ulzyj mi flonanie, Bym twej 
kafli doznawak.

Z. Mech ma dutza w twej światkości Wyjdzie 
z swojego ciaka, Aby mgk twych skuteczności 
Wtenczas zywie doznaka. wez (4, Jezu, wez do 
stebie, Aby wiecznie zyka x w niebie Z tobg w 
chwale u Ojca!

Angelns Silefins, «. 1624, f  1677. N.

Nuta wtasna; albo: Byśmy sobie wspominali.

182. (§dy pan Jezus byk pochowan Od przy- 
jacok wiernych, Grdb jego byt wnet pilnowan 
przez zydow niewiernych.

2. Bamieniem cni przyjaciele Grób ^abezpie 
czyli, A przeciwnicy go śmiele Strazg obsadzili;

Z. Bo fik w dutzy wielce bali, Aby pana 
swego W ciemnej nocy nie zabrali powiernicy jego.

4. To wtzystko fik dla nas stako, WHystkim 
ku zbawieniu, Aby serce doznawako pociech w 
utrapieniu.

10
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B. Chcęc z Chrystusem zyc spokecznie I  z nim 
sig radować, Musim umrzeć grzechom wiecznie , 

^A z nim fig pochować;
- 6. Miejsce jemu przysposobić A) skale serca 

swego. Co jest, cnotę fig ozdobić, peinięc wolg 
jego.

7. W sercach swych go pochowajmy, Mażmy 
maścię drogę, Z wonnych rzeczy ję składajmy, 
TCam na radość bkogę:

8. Z miry czy z bojazni Bożej, Bo ta grzech 
wygania, A dobre w nas chgci mnoży I  do 

?czynow flkania.
9. Z aloesu czytzczęcego, Jest to wiara żywa. 

Co do Boga zwie świgtego, Od świata odrywa.
10. Cez i inne rzeczy wonne Hojnie dodać 

trzeba, Mieć do- modlitw serce skłonne, Jawtze 
zyć dla nieba.

11. Jeżeli tak Nabożnie z zakościę,
W sercu swojem go znajdziemy Aywego z radościę.

12. Daj pamiętkg tak obchodzić Cwego po
chowania, Chryste, racz tez radość zrodzić Z 
twego zmartwychwstania! cz.

Nuta wkasna. (Rdyz pan Jezis na kktzi pn̂ l.>

183. %)ctn Jezus cierpiak wiele Na krzyzu 
w dutzy i w ciele, Siedem flow rzekk w swej 
mgee. — Ach gdyż nofil grzechy świata, wpuść
my; je w swoje serce!

2. Najprzód prosi: Odpuść winy. Ojcze, tym 
co te zke czyny w  ciemnocie popełnili! — Od
puść i nam Boże, wtzystko, Cośmy zkego czynili!
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Z . D r u g ie m  o d d a je  J a n o w i  M a tk ę  sw g  ja k b y  

s y n o w i W  op ieka i  s ta r a n ie .  p a n i e , o p a t r z  

s a m  k a ż d e g o , R t o r y  p o  n a s  z o s ta n ie !  >

4 .  T rz e c ie m  ł o t r a  s tru tz o n e g o  C ietzy z se rca  

l i t o ś n e g o : D z i ś  W W W  ze m n ą  w  r a ju  1 —  p a 

n i e ,  w e zze  i  n a s  k iedy  D o  n ie b ie f l ie g o  k r a ju !

I .  C z w a r t e m : B o ż e !  B o ż e !  w o ! a ,  C z e m u ś  

m ik  o p u ś c i!  z g o ł a ?  —  p a n i e ,  b y łe ś  w  tę ffn o c ie , 

A b y  k ażd y  u t r a p io n y  D o z n a !  pociech  w  ż y w o c ie .

6 .  p i g t e m  s ło w e m  : p r a g n ę ! rzecze . —  A ch 

n ie  z a p o m n i j , c z ło w ie c z e , K e p a n  p r a g n g !  z b a 

w ie n i a  T w e g o  i c a łe g o  ś w i a t a  P rz e z  sw o je  u- 

c i e r p i e n i a !

' 7 .  S z o s t e m : J u z  się d o k o n a ło !  R z e k ! ,  b o  fik 

t a k  w tz y s tk o . s ta ło  J a k  ch c ia ł O jc ie c  m iło ś c i .  —  

O b y ś m y  te z  w y p e łn i l i  w tz y s tk ie  sw e  p o w in n o ś c i !

8 .  S io d m e m  w o ! a  w  s ro g ie j m k ce : O jc z e  w  

tw o je  ś w ik te  ręce  p o le c a m  d u ch a  m e g o !  —  T a k  

w e s tc h n ijm y  u m ie r a jg c ,  p e w n i  ż y c ia  w ie c z n e g o !

9 .  B t o  n a  g rzec h y  p o m n y , c h o w a  w  sercu  

sw e m  te  Ś w ię te  s tó w a .  T e n  pociechy  d o z n a je ;  B o  

w  s u m ie n iu  z  ła sk i B o ż e j  p o k o j  Ś w ię ty  się s ta je .

1 0 .  J e z u  C h ry s te ,  m iły  P a n i e ,  M e c h  tw e

r a n y ,  u r g g a n i e ,  T w 6 j  k rz y z , m ę k i-  Ś m ie rć  s a m g  

R o z w a ż a m y  w  k ażd e j c h w il i ,  M e c h  n a m  sg  n ie 

b io s  b r a m g !  W inc. Schmuck. N.

Nuta wLasna.

184*  ^ e z u  C h r y s te , p a n i e  m i!y , V )  m i ło ś c i  

p rz e d z iw n ć j  s iły , w z n io f l e ś : , :  n a  k r z y j  ręce  s w o je ,  

G ła d z g c :, ':  n i e p r a w o ś c i  m o je .

10°
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2 .  p k a c z  g o ,  czk o w ie c z e  m iz e r n y ,  w i d z g c ,  ja k  

je s t m i lo f i e r n y .  J e z u s : , :  n a  k r z y z u  u m ie r a ,  S i o n 

ce :,: ja s n o ś ć  s w g  z a w ie r a .

5 .  P a n  rz e k ltz y  o s ta tn ie  f t o w a ,  Z w i f l a  m u  n a  

tcm ię  g i o w a ;  M a t k a : , :  p o d  n im  z a lo ś l iw a  S t o -  

jg c : , :  p ra c z e  le d w ie  ż y w a .

4 .  Z a f lo n a  r o z e r w a ia ,  Z ie m ia  t r z k f ie ,  p k k a  

s ta k a , S e tn ik : , :  w o la : t o ć  S y n  B o z y l  Z g r a ja : , :  

n ie z m ie r n ie  f ik  t r w o ż y .

4 .  N a k o n ie c  m u  b o k  p r z e b i to ,  p r y  n ie  z w o d g  

k r e w  o b f i t o .  I  m y : , :  z a le jm y  f ik  i z a m i l  J e z u : , :  

z m i r u j  fik  n a d  n a m i l  Michał Grodzki.

N u t a  : U m ę c z e n ie  J e z u s a .

1 8 3 .  ^ e z u ,  d u tz y  ś w ia t ło ś c i  I  z r o d io  z b a w ie 

n ia !  Z d r ó j  m i  p ły n ie  r a d o ś c i  Z  tw e g o  u m o cze 

n ia .  P r z y j m i j  z a  to  m e  d z id k i,^  G lo s  ś p ie w a n ia  

m e g o , Z e  p o n io f le ś  te  m x k i Z a  m n ie  n ie g o d n e g o !

2 .  G d y  t w o je  z l i t o w a n ie  U w a ż a m  n a b o ż n ie , 

D z i w ,  ze  g rz e tz n y  ś w ia t ,  p a n ie ,  M ik u je tz  ta k  m o ż 

n ie  l  Z e ś  w ik z y ,  b ic z o w a n ie  K a m  s t ra c o n y m  k ' w o l i ,  

N r z y z  i  ś m ie r ć ,  u r g g a n ie  p o n io s k  z d o b re j w o l i !

Z .  f t i e  d la  n a tz e j g o d n o ś c i,  Z  ł a j k i  O jc a  tw e g o  

I  z  s e rd e czn e j l i t o ś c i  U m y f lu  w ia s n e g o ,  S z e d ie ś  

n a  ś m ie r ć  o k r u t n g ,  A b y ,  k ie d y  g rz e c h y  T r a p i g  

d u tzk  p r z e s m u tn g ,  D o z n a la  p o c ie c h y .

?.=\ 4 .  R a d o  w ie lc e  c u d o w n a ,  R a d o  n ie p o ję ta !  (D  

s p r a w o  n ie w y s to w n a ,  S p r a w o  B o ż a  ś w ik t a l  Z g w a k -  

c il c z k o w ie k  z u c h w a iy  B o f l i e  p r z y k a z a n ie :  Z a  t o  

S y n  w ie c z n e j c h w a ly  P o n o f ik  k a ra n ie .

5> P r z y jg r  n a  f ik  m e  w in y  M 6 j  ra c z y c ie !  w ie r 

n y ,  I  z  ta k o w e j p r z y c z y n y  U m a r k  m ik o f ie r n y .  T a k
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z b a w ie n ie  n a m  s p r a w i ł .  B to z b y  k a fli je g o  N ie  

o z n a k  i  n i e  s ł a w i ł  w ie c z n ie  z se rca  s w e g o ?

6 .  N iech  tw ó j  p o k ó j p rz e b y w a  W  se rcu , a  w  

s u m ie n ie  N iech  z  d o b ro c i tw e j  s p ły w a  H o jn e  p o  

cietzen ie . J e z u ,  z b a w c o  m ej d u h y !  p r z e z  l i to ś c i  

tw o je ,  G d y  m ig  z a l  i  b ó l  f lru tz y , p o c ie tz  serce m o je !

M  G d y  fig serce m e  b o i B a r y  z a  sw e  z ło ś c i .  

N ie c h  je  t a f t ą  u k o i M o c  tw o je j  m i ło ś c i .  U f n o ś ć  

s k ła d a m  j a  w  to b ie ,  S k ru tz o n y  se rd eczn ie , p r z e d -  

fig w z ig k em  te z  so b ie , W ie r n y m  ci b y c  w ie c z n ie ,

8 .  w i e m  ju z , k im  fig b ezp ieczg , N o g o  n ie  o d - 

s ttzp ig , B t o  m a  o m n ie  f to ą  p ie czg ; w i e r z g c ,  n ic  

n ie  w tz tp ig . T y ś t o , J e z u , zw y c ig zk i B t o r y  m ig  

o b r o n i ,  O d  fik z g u b n y c h , od  k lg fli L a f l a w ie  z a s ło n i ,

9 .  A a ło ś c  dutzy  tw e j  czu jg , Ś m i e r ć  ro z p a m ig -

ty w a m ,  Z a  sw e g rzec h y  zak u jg , R z e w n e  łz y  w y 

le w a m . L e cz  d o z n a m  j a  r a d o ś c i ,  S k o r o  z a b r z m i j  

c h w a ły :  p a n  w s ta ł  z g r o b u  c ie m n o śc i, w ó d z  n a f t  

o k a z a ły !  Henr. Held, około r. 1640. N.

Nuta: Cójeś uczynił, albo: Aj wstawajice.

1 8 . 8 .  ^ e z u ,  m o j J e z u !  J e z u ,  m e  koch an ie , w  

k tó r y m  j a  f l ł a d a m  w tzystko  m e u f a n i e ,  w  to b ie  

je d y n ie  serce  fig r a d u je  I  t r y u m f u je .

2 .  O  n ie p rz e b ra n e j ,  J e z u  m o j,  m i ło ś c i ,  B t o r y  

z  h c z e g o ln e j sw o je j ł a f l a w o ś c i  W s tą p i ł e ś  n a  w ie rz c h  

k rz y z a  o k ru tn e g o  D l a  m n ie  g rz e tz n e g o !

Z . P r z y jm i j  m ig ,  J e z u ,  n iech  idg  p rz y  to b ie ,  

p i l n i e  t w q  mgkg u w a ż a ją c  s o b ie ;  N iech  w  k ażd e j 

s p r a w ie ,  n iech  p rz y  to b ie  w tzgdzie S ł u g a  tw ó j  b g d z ie .

. 4 .  M o jtz  w ła s n o ś c i^  sc; z a s łu g i  t w o j e ;  T w e  

k r w a w e  r a n y /  w ie c z n e  z d ro w ie  m o je ;  Ś m i e r ć  t w a  

m ó j  § y w o t ;  tw o je  p o n iż e n ie  M e  w y w y z tz e n ie .
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S B , T w ó j bsj W  moj pokoj, tw ó j pot mą otyto* 
dg, Tkskno^c weselem, a wi^zy swobodg. Zd ra 
dzony^, przez co ja  utzedkem wady, Wiecznej zagkady.

6. T w d j smutny pochod mnie w  niebo prowa
dz i; (D tobie rada, mnie zbawienie ra d z i; 3 § e i 
zkoM wym  sgdem osadzony, Aam uwolniony.

T. Tw e biczowanie moje kaznie znosi, W yrok  
śmiertelny moja wieczność gtosi; M n ie  tw a ko
rona radość obiecuje, Chwaty gotuje.

8. Z  krzyzem wzniesiony, mnie z nS zy wyno- 
sitz; Fa krzyzowntki protzgc, za mntz prositz; Gsrzkg 
zokc pijać, stodycz tym  gotujeH,.v K tdrych mikujest.

9. Cietzywtzy kotra, mnie pocietzytz, panie, Gdp 
t f f ln ic  bębę, jak przyjdzie flonan ie ; Dokonako M l  
rzeczetz, i  w  pokoju Dokończy bosu.

10. Je M , moj Jezu! Jezu, me kochanie! Tak
w  tobie Madam, wtzystko me ufanie, w  tobie je
dynie serce sik raduje I  tryum fu je ! Or.

Nuta : Raduj fię, o dufto moja. ,

1 8 T .  ^ e z u , tw e M bok ie  rany, Tw e m M  i  śmierć 
sroga, To mi pociech M ad dobrany, Gdy dutzp 
trap i trw oga. Zamydlając co ztego: pam i^k cier
pienia tw ego , w n e t  m i w  sercu wstręt uczyni, 
£pęć do grzechu w  zal przemieni.

2. Thceli bujak w  lubiezno^ci L ia lo  i krew 
skażona, pomnąc na twoje przykrości, T o  me 
Hadze pokona. Gdy w róg  na mnie naciera, A rzyz  
tw d j mocno mnie wspiera^ Skoro tylko jego zoczy, 
Natychmiast ode mnie stoczy.

Z. Chceli ^ w ia t mi^ chytrze zwodzić N a  to r  
grzechu tzeroki, Ach gdzie ty lu  zwykko chodzić, S p ó j-
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rzg na twoje kroki , iWr twej rngki ciężary S ro 
gie, wielkie bez m iary ./ Tak przejęty naboznościa, 
W zgardzi światowa radością.

4. ^ g f t  twe mig posilają U) wHelakiern utra
pieniu, NowĆm życiem napelniaja A) serdecznem 
rozrzewnieniu. Twej pociechy stodkości Aal zmie
niają w rahości, Boś przywro cii mi zbawienie 
przez twe gorzkie umoczenie.

5. W  tobie ufność moja siaka, Tyś ucieczka 
mg wtzgdzie; Twa śmierć moja pokonaka, Ta mi 
tzkodzic nie bgdzie. Ae mam dziak z tobą w nie
bie, To ^pociecha w potrzebie; Twoja kasta da mi 
panie, Swiatkośc, żywot, zmartwychwstanie.

6. Gdy rig moje serce czuje, whelkiej dobroci 
zdroju, W net bol whystek ustgpuje I  w  mym 
ostatnim boju. Bgdac w tobie schroniony, Nie 
bgdg utzkodzony; R to w twych ranach ufa fiknie, 
Ten zwycigzy nieomylnie!

Ian  'źcetmann, u. 1585, -f* 164T« N.

wtasna, albo: O przec»dnje. (O prebidnc! swetskci.)

188. ^ e z u ,  życie życia m ego/ Śmierci mojej 
zgładzenie, R toryś dla mnie straconego Lierpiak 
swe umgczenie, Dakeś fig bić ukrzyżować, By od 
śmierci mnie zachować: Tysiąc, tysiąckroć tobie 
Dzigki czynig w  tej dobie!

2. Ach tyś znosik powiązanie, pośmiech, wzgar- 
dg, srornotg, wyrządzano nieustannie Mnoga ci 
zkość i psotg, By wybawić mnie biednego 3  grzetz- 
nych wigzow ducha zkego. Tysiąc, tysiąckroć k ,

3. Dakeś zranić ciako swoje ^  Ach cierpiakeś 
bez miary l — By choroby leczyć moje, Mig uwol



152 M?ka i śmierć Chrystusowa.

nic od kary. Lhcgc mi bać błogosławieństwo, wy- 
cterpiałeś złorzeczenstwol Tysigc, tysigckroc rc.

4. Tobie, Jezu, urągano, Bito twarz uwiel
biony, Gkowk twą koronowano W  ciernia wLtg 
korong, Bym ja zbawiony przez ciebie, Miał fo* 
tonę zacng w niebie. Tystgc, tysigckroc rc.

5. Oskarżono cik fałtzywie, By mię starga mi* 
nęlct, Moczono nielitościwie, By mię męta nie 
ttnęla; Ach wisiałeś bez ochłody tCa krzyzu, bym 
ja miak gody i Tysigc, tysigckroc rc.

6. TÓ bolach srogich pracowałeś, Zbawicielu
jedyny, śmierć nie żałowałeś Za moje
wielkie winy: Abym ja był uwolniony, Tyś tak 
wielce utrapionyl Tysigc, tysigckroc rc.

^ T. Twa pokora zastgpiła Sprosnośc m̂ej wy
niosłości; Twa gorzka śmierć osłodziła Śmierci 
mojej gorzkości; A im więtfca hańba twoja, Tem 
więffca jest chwała moja. Tystgc, tysigckroc rc.

8. Jezu, Jezu moj kochany l Za twoje utra
pienie, Za twe mnogie ciężkie rany, Za bole, za 
zelżenie, Za twą śmierć dla mnie podjktg, Za 
całą zaflugk źwiętą, wiecznie, wiecznie, moj pa 
nie, Za to miej dziękowanie l

E Lhr. Homburg, u. 1605, f  1681. N.

kkuta: Bo gum oddal sprawę. (Bohu sem porucil.)

^uz  fik wtzystko dobrze stało, pan rzekł 
ze fik dokonało ; Skłania głow§ swg w cichości, 
M m  z miłości Dajge żywot we wieczności.

2. Strahna to rzecz, iz król chwały wisi na 
krzyzu zbiedniały! Ziemia trzkste flk, rozpada, 
M c zapada, Iz  ten umarł co wtzem włada.
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Z. Skonce jasność >fwę- pozbywa A zaflona fie 
rozrywa, Groby sie tez otwierają, M artwi wstajg. 
Śmierć Jezusa podziwiają.

4. Gdyż sie rozrzewniaj^ twory, Bgdz, czko- 
wiecze, w -żalu story i Gdyż ji£ twarda staka kruhy, 
Czy cie w dutzy Sqdu srogośc nie porutzy?

5. Ach Ojcze, twój Syn kochany, Efa śmierć 
zdradliwie wydany, Cierpi za zke moje sprawy! 
prosie kzawy, Bgdz w Jezusie jni kaflawy 1

6 . Chce umarłym byc grzechowi, Ale zy,c zba
wicielowi ; Jego śmierć żywot wrocika, Śmierć 
zgkadzika, Drzwi mi w niebo otworzyła.

7. wielbić bębę ciebie, panie , Seś boleśnie 
umark za mnie, Cu w tej marnej doczesności Ze 
siczerośei, potem w niebieskiej radości!

Laurentius Laurenti, u. 1660, f  1712. N.

Nuta: Lozes uczynił.

1 9 0 *  ^  za mtrieś umark, Jezusie mój mity! 
Co światu twoje cierpienia zdobyty , I  ja mam 
z tego dla wiecznej radości Dziak z twej miłości.

- 2. O  wzrnoz me serce, by w tobie usako> Wieczng 
wdzikcznościg ku tobie pałało, Bym kazdg zgdze 
zkg przemagak silnie, w  dobrem rosk pilnie!

Z. Ach, gdybym jetzcze miał byc skugg grzechu. 
Lub sie unoflk swg duchowna pycha: - Jakzebyś 
moim byk odkupicielem I  przyjacielem 7

4. Jam  tobie skuzyc, przez twe Święte rany. 
D la mej bkogości jest obowiązany, Cobie poświe
cić czas i żywot cały Dla twojej chwaty.

5. O  nie odłączy mnie juz nic od ciebie; Od
prawie grzechy i zaprę sam siebie: Cie tylko bxde 
naśladować wiecznie, Wielbić serdecznie!

Rarol Ruzmciny z 19. wieku. Cz.
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kkuta : Smutny czas mniejtzy.

1 9 1 .  ^ t o z  byk tak niewinny Jak  ty ,  Synu 
Boży 7' Rtoz Lub winę przedłoży?
Ty coś św iat wybawić, Ach! mufltz flg
w sadzie stawić, Z światem fig rozprawić.

2. Twe miłosne rgce, Co błogosławiły, Co 
tylko wzrok ślepym, Słuch głuchym wróciły, Te 
rgce błogostawione wigzami sa otoczone, Jakby 
złorzeczone.

Z. Oblicze dostojne, Obraz bdstwa twego, Jest 
wcale uplwane Od ludu złośnego; Mikę lica twe 
wielebne Cierpią policzki haniebne Od zgrai nik
czemnej.

4. Boskie usta twoje, Co dobrorzeczyły, Co 
martwych z mar, z grobu Do życia wróciły, Co 
głofiły pojednanie, Lasti i  żywota danie, Jakże 
fik zmieniły l

5. Twoje święte czoło Ostre ciernie tłoczy |  
^stkbzie na ololo Brem z twej głowy toczy; 
Ja to świgty Duch osłonił, A tyś ja do wzgardy 
Monik, Zranić jej nie bronił.

6. Srogo skaleczone Twoje śmigłe ciało, Od 
okrutnych biczów Całe postniało. Ach, czy serca 
skamieniały , I z  ciebie nie litowały, Zgroza nie 
zadrżały?

7. p łacz , dutzo! Jezusa Rozpigli na krzyzu:
Ju z  fig to mąt chwile Ostateczne blizg. Doko
nało fig"! wyznaje Ducha swego zaś oddaje tv  
rgce Ojca swego. - V

8. Ach, tak złości ludzkiej Niema nic świg- 
tego! - powstawa bezbożny I  na zbawcg swego. 
M e pomnąc, ze stratzne trwogi, A w dzień sądny 
wyrok srogi Bgda flutkiem tego.
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9. J a  we Izach upadam pod twym  krzyzem 
pan ie , f e i  miak i  nademng W ielkie z litow an ie ; 
przez twe męki, twoje ra n y ,z Z  Bogiem jestem 
pojednany I  z tobq związany.

10. w ie czn ie , J a  pamiętać o
tern I  ciebie wyznawać N iew innym  żywotem. 
Yiech, gdy B og  chce, życie skończy: Jestem jego, 

h w m  obrońcę, Jezu, ctg na w ieki l
Rarol Auznitiny, z wieku 19. Cz.

Nuta: Jest pisano dawnym rofiem.

W y r ó ś ć  O jca niebieskiego, Chrystps on 
wieczny S yn  jego, Podjgk męH dobrowolne Za 

' natze grzechy swawolne.

2. O  gdyby każdy obaczyk, Co ten p a n  uczy
nić raczyk, I z  dla człowieka nędznego N ie  l i to 
w a ł ciaka swego l

Z. Byk na krzyzu wywyztzony, Wtzystek św i^- 
tą k rw ig  skropiony, W okak: p ragną ł bo ludzkiego 
pragngk zbawienia wiecznego.

4. w  okrutnej krzyżowej m^ce Rozciggngwtzy 
swoje rgce, wtzystkie zgromadza do siebie, Gotu- 
jgc nam miejsce w  niebie.

5. A  my nic nie baczgc tego Dobrodziejstwa 
p a na  swego, W o lim y  św ia t ten mikowac, Jego 
zkych spraw naśladować.

6. Tak sik bardzo rozbujako W  grzechu natze 
marne ckako, R to re  swawolnie kochamy, O  Pan- 
stg kaflk nie dbamy.

. - 7. A lic  pa n  swe święte ciako Dak, aby za nas 
cierpiako, Miejsca zyczgc nam onego Przez Ada
ma straconego.
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8. Racz nam wtzechmoggcy panie, Z kafli swo
jej bać uznanie, Byśmy prawie cix poznali, wolp 
twojg wypekniali.

9. Racz nas przez swg drogg męfę przyjgc
pod swg moznq tęfę; Boc o każdej
strony, Ttk bxdzieli twej obrony.

10. Zewtzgd nieprzyjaciok dosyć, I  gdziez mamy 
rxce wznosić? Jedno ku tobie, nah panie, Gdyż 
wItobie natze ufanie.

11. O GjcZe nasi dobrotliwy, Raczze nam być
mikościwy; Marnotrawny czeladz swojg Przyjmij 
w Boflg kaflk twojtzl Staropolska.

Nuta: Nie pustcze cię, Jezu mój.

1 ^ 2 . *Ct<x Solgah dutzo śpietz, Stan pod krzy
żem Zbawiciela I  w twym żalu tern stx cietz, 
JW Boa przezeń kast udziela; Rozwazajgc panfli 
Zgon, Zyc i umrzeć chciej jak on|

2. patrz l na krzyzu wist pan Mtzdzy zLemig 
i niebiosy; Rrwig oblany z mnogich ran, X0a* 
foc wieczne grzetznych losy I  tu ciężki toczgc 
boj, Rona w makach zbawca twój.

Z. Zbawicielu! tyś bez win; Twej mikości 
niemah miary, Gdyż ty światy Boży Syn ilTnie 
należne znofltz kary, Bym pojednań z Ojcem byk 
I ,  w radości wiecznej zyk.

4. Coz ci, Zbawco, za to dam, Aeś wybawik 
mnie grzetznego? wtzystkoc twojem; ale sam tą* 
datz serca flrutzonego. wez je, panie, i wflrześ 
w niem Żywot nowy duchem twym 1

5. przyjmij mig za wkasnośc swq, Udziel po
ciech z twojej męfi; pomoz zwalczyć zgdzg zkg 
I  dać tobie cnotg dzigki. wiedz mię podkug wolt

I twej Do zbawienia dutzy mejl
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6. Twej miłości Bosta moc Mech posila mt£ 
w słabości; Gdy nadejdzie śmierci noc, Wez do 
wiecznej mik światłości, Bym ctz ujrzał twarzg 
w twarz, To sam, panie Jezu, zdarz! <vr.

Nuta: Baranek juz niesie.

194. ' Z a p e łń  serce moje, panie, wdzięcznością 
tobie winng l Daj, bym twoje zmiłowanie, Ofiary 
twg niewinna/ Mkkx, krzyz rozpamiętywał, Cud 
miłości twej opiewał, Przez twoje wspomaganie. 
Czyliz to juz rozmyśliłem, Z całej mocy cię sta
wiłem, Jezu, moje kochanie?

2. Rflazk, radca, rycerz możny, w  k r e wi  
ciało odziany, Za św iat dajetz fik niezbozny, A 
duch twój jest stroflany. TO śmierci srogiej sam 
bojujetz, Zycie swoje ofiarujetz, Mepojkta miłości! 
Cierpitz za nas ludzkie syny, Dajetz fik bez w ła
snej winy W  tęce zajadłej złości.

Z. w śród  złoczyńców policzony , Jak  prorok 
przepowiedział, S yn  Boży jednorodzony, Co o 
grzechu nie wiedział. Rrw i twej zada tłum w 
swej wrzawie; Ty cierpiąc wtzystkim łaflawie 
Dutz zbawienia życzyłeś. By fik nas nie jętce 
trw oga, w  makach wołałeś do B oga: Czemu 
mik opuściłeś?

4. 3  przeznaczeniaś przedwiecznego Za nas 
ofiarowany, Dla wystkpkow ludu twego Zbity i 
ukarany ; Idzietz na' Śmierć w niewinności, J a k  
baranek w cierpliwości, Mkczycielom nie grozitz^ 
Chcąc śmierć i grzech świata zgładzić, w  swem 
królestwie nas posadzie, wtzystko cierpliwie znosttz.

5. Schylatz głowk, wypełniłeś! Śmierć twa 
rozsadza stały! w  ciemności grobu wstgpiłeś,
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2$yś nam bal żywot trwały. Zbawiłeś niegodnych 
ludzi; Niech twa laska mig pobudzi Wzajemnie 
cię miłować, W  wierze, w cnocie nie ustawać 
Twojej woli fig poddawać, Srzetzne zgdze krzyżować.

6. Jak  srogie czekają kary Tych, co tobą 
wzgardzajg, Nie przyjmują w ciebie wiary, L a
ski twej nie uznaja, J  tych, co czcg ciebie usty, 
Ale lza przez swe rozpusty, Jakbyś byl grzechu 
sługa- Przyjdzie w sad, kto cig nie lubi; Nie 
trzymajgc slow twych, chlubi Darmo fig tw a zasługa,

7. przyrzekltzy, datz poświecenie, wesprzetz mig 
swoja mocą; Nrew twa da mi pocietzenie, Gdy 
grzechy mig kłopocą. Daj, bym w modlitwie gor
liwej I  w ftrilośti Świgtobliwej Byl zawtze zna
leziony. Uzycz mi pokory w biedzie I  gdy mi 
fig dobrze wiedzie, w  życiu, w śmierci ochrony!

Oryg.

Nuta: O iałoeci.

I B S *  £ la  spocznienie w  grobu cienie Dla 
nas, Jezu, wstąpiłeś, A przez mgkg krzyżowa 
Błogość nam sprawiłeś.

2. Ty umarłeś Chociaż miałeś Sam , Jezu, 
życie w sobie; Równie ludziom śmiertelnym po- 
lozonyś w grobie.

Z. Lecz flazenia Wódz zbawienia Nie ujrzał l 
Bog pośpiehyl. Mocą swa jego wzbudził. Aby 
mig poeietzyl.

4. Aycia panie, Mam ufanie, Nie zostawitz 
mig w grobie. Czemuzbyś fig lgkalo, Serce, w 
śmierci dobie?

5. Tu w pokoju po  mym boju Spoczng, az 
fig objawitz; Śmiercią twa mi zwycigztwo Nad 
mym grobem sprawitz.
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6. Wy co w śmiecie Szczęścia chcecie, W y 
bójcie fik flazenia. J a  zaś czekam w Chrystufie 
Ciała wybawienia!

8. M c nie ginie! Chociaż minie Aycie: ciało 
powstanie, I  w niebiefliej ozdobie Przed swym 
panem  stanie.

8. Mech cif sobie Złoża w grobie, Ciało; to 
mig nie smgci: Grób twój ku swej pocietze, Jezu , 
mam w pamifci! Sal. Srank, u. 1669, t  i m  N.

Nvta własna ; albo: Serdecznie zqdam. (Hlawo, plnii bolesti.)

196* XD głowo poraniona, R rw ia , hańba o- 
kryta! (D głowo, twa korona Jest z ciernia u- 
w ita l (D glomo najsławniejtza, w  niebie uwiel
biona , Lecz teraz najngdzniejha: Bhdz mi po
zdrowiona !

2. Ty, oblicze wspaniałe, Coś dawniej jaśniało 
Ja k  fłońce teraz Blademeś stg stało. Twe
oko, co płomieniem Ś w ia t ten zapaliło, Ach na 
krzyzu cierpieniem Wcale f ę  zaćmiło!

I .  policzki twe rumiane Gdziez piękność po
działy? Tak jak usta różane XO śmierci posiniały!
Zkgd wzigła śmierć odwagg, X la  ciebie stg rzucić,
I  na taka zniewagg Tw a krasg obrócić?

4. Ach coś ty , Panie miły, Wycierpiał bez 
miary, To wtzystko zawiniły Mych grzechów cig- 
zary. Spojrzyj na mnie ngdznika, Com na gniew 
zasłużył. Ach pocietz mig grzetznika, Bym łafli 
twej użył!

5. poznaj mig, stróżu wierny. Przyjmij mig. 
na nowo ! Zdroju pociech niezmierny, M etz  łafli 
twej słowo! Usta twe posilały Mnie pociech słod
kością, Serce me napełniały Niebiefla radościg. i
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6. przy tobie stać chck, p an ie , O me bron 
mi tego! Gdy twoje serce stanie, t ik  pojdk od 
niego; Gdy głowa twa obwiśnie tla  cios osta
teczny : Do tona rik przyciśnie Twój fluga sta
teczny.

7. Serdecznie ci dzikkujk, Moj Jezu kochany, 
Za to, czego załujk, Za krwawe twe rany! po- 
moz fig trzymać ciebie I  twojej wierności, Bym 
w ostatniej potrzebie Byk w twej społeczności.

8. Gdy przyjdzie mi ustąpić przez śmierć z 
św iata tego, Wtenczas ty racz przystąpić Do 
mnie mdlejącego ) Biedy tęsknoty srogitz Me serce 
doświadczy, Niechże mik wyrwać z trwogi Moc 
M§ki twej raczy )

A. Zjaw fik ku mej obronie U) me chwile o- 
statnie, Niech widzk w moim zgonie Twój obraz 
wydatnie. (D, jak fik wpatrzę w ciebie,r Zaginie 
ma trwoga, Nic nie wątpiąc o niebie, Śmierć bk- 
dzie mi bkoga! pawet Gerhardt, tt. 1606, -f- 16t6. N.

Nuta: Lo mój VLg chce, niech fig.

1 9 7 #  (D  Miłości mej miłości, Zbawienie pożą
dane, B toraś z Hczerej fik litości Na m M  opła
kane Cierpliwie mnie ku dobremu, Jak  owca na 
rzej dała, Św iatu  swoja krwią całemu Odkupie
nie zjednała!

2. Miłości, coś łzy gorące W  ogrojcu wyle
w a ła , Co ciebie ni mąt tyfigce, Ni śmierś nie 
pokonała; Miłości, coś przed wytchnieniem Ostat- 
niem tkliwa była, I  przed dutzy rozłączeniem B u 
wiernym fik skłoniła!

Z. M iłości,, coś mię do łona przycisnkła xę* 
kami , Coś jest w Nkdzy ma obrona I  rzewnitz



M fka  i śmierć Chrystusowa. 1 U

j ł f  ża lam i; Coś mi£ O jcu przywro ci!a, I -  żebym 
HE na wieki, Aa mna u niego profile , Zamyka
jąc powieki!

4. M ilo śc i, coś śmierć podjęta Za mnie, i  do
bra wieczne N a krzyzu dla mnie zdobyka: Jakże 
dzidki serdeczne Za tmq. krew i  za twe rany Zdo- 
tam ci dać| M ilo ś c i? Jam  od ciebie piastowany 
TO tw ej ostatniej trudności!

I .  M itp ś c i, coś zasmucona, Ach dla mnie o- 
ziebkego, ZTawet w  chkodny grób wtozona: Dzie- 
kić z serca cakego! D z iM , ześ ft$ poświgeita A  
iz wiecznie zyć beds! Dzigki, ześ mis zapewnika, 
I z  w  chwale twej usiede!

Angeltts. 1624, f  16TT.. & •

kknta: Ach jak wtzystko stworzenie. (-?- ptebiwne.)' ,

1 9 8 .  (D to  tie Hezyzu, śmiecie, Twoje umiera 
życie, T w ó j zbawiciel d rog i! B ró l czci wiecznej i  
chwaty, Z b it  jest i  poflniaky, Zelzon przez zu
chwale w rog i.

2. Ach zwróć nan oczy swoje I  p a t r z j a k  
krwawe znoje p o -n im  fie zlew ajg; Z  wnstrzno-^ 
ści serca jego Od bólu nieznośnego. Wzdychania 
flp w y ryw a j^ .

Z. R toz c if z ran i! tak śmiele% Jezu , na ca- 
tem ciele, R to  pragngk msczenstwaH Ciebie nie 
drgezg w iny , Jak  nas i  natze syny,, w  sobie nie 
z M  ty  ztoczynstwa.

4. J a  to, ja  i  me zlości, Niezliczone w  mno-. 
gości piasku nadmorskiego. Te ci nsdze spra-!
w ity  I  mgk zgraje puścity f m  c if wcale nie
winnego.

11



162 M M  i śmierć Chrystusowa.

5;. 3am  to miał byL zwigzany I  na m ęfi 
podany Dla sprawiedliwości. Rózgi twe i oko
wy, Rany twej śtoigteji głowy Jam  miał znosić 
bez litości.

6. wzigl na plecy swoje Wtzystkie cię
żary moje, CiM e nad kamienie; Ty ponosttz 
przekleństwo, J a  mam błogosławieństwo; Bol 
twój sprawia mi ulżenie.

7. Ty fam chcetz za mnie rączyc J  dałeś fik 
um^czyc Dla mojego długu. Dla mnie ciebie 
zelzono Ostrg z ciernia korong; Tyś cierpliwym 
moim sługg.

8. Za tom, Jezu kochany, Tobie zobowiązany 
Ze wtzech miar i  wiecznie; Co dutza, ciało może, 
WHystko to chętnie łozk, By ci służyć juz statecznie.

9. Dac nie mogk ci wiele, Pókim w tern bie-
dnem ciele; To uczynię przecie: Śmierć i  męta
twa, panie, W  sercu mojem zostanie, póki b M  
jyc na kwiecie.

10. przed oczy jg wyftawtz, Abym, gdziekol
wiek bawi§, Radość w niej znajdował: Zwiercia
dło niewinności, Pieczy wiernej miłości y R tśrgś 
mię ta f  umiłował. '

11. Z tobg stk ukrzyzujk J  w czem ciało lu
buje, Zrzekk jtę wtzystkiego; Czem sik oko twe 
brzydzi, Tego i  me fik wstydzi, Choć U  garnie 
świat do tego.

12. Twe głębokie wzdychanie, Boleści, narze
kanie, Lzy wylane hojnie, Te sprawig, iz przy 
zgonie Zasnx na twojim łonie tUefół, cicho i
spokojnie. . Paweł Gerhardt, «. 1606, f  1676. N.
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m ta  wlasna. (O tezkosti.) .

499. (D M ości! O gorzkości! Rtozby nie 
byk wzrutzony? Boga Ojca Syn mity Oto w 
grób wkozony! nfi $

2. O cierpienie! p an  mój w cienie Śmierci 
wftgpik krzyżowej, tyąąc  nam w swem królestwie 
Szczęśliwości nowej.

Z . Ludzki synu! Tyś p r z y c z y n y  przez grze
chy śmierci jego, Gdyż ciebie chciak wybawić Z 
zginienia wiecznego.

4. Twój kochanek, Cny baranek Leży tu krwig 
skropiony, R torg spokojnie wylak, Abyś byk zba
wiony.

, 5. Usta tkliwe, w ia rg  żywe, Jakże sg sro
go zbite! wtzystko co w śmiecie M a lać
Ezy obfite.

6. Twarz piękność spadka, Ach,
az do niepoznania! Ntozby na taki widok Byk 
bez narzekania?

7. O Hczgśliwy, R to chgtliwy Do rozważa
nia tego, To cierpiak pan wkozony Do grobu 
ciemnego!

8. Jezu , panie! Me kochanie! Ach protzg 
cig ze kzami, Bym do ciebie az w sam grób- 
Garngk fig zgdzami! Ia« Rist, u. ieor, * lee?. n.

Nuta: Rto wie, jak blisko me skonanie.

200. ^ a n  Thrystus rzekk, bliffi skonania: Bo
że! czemuś mig opuścik? A potem ufnie gkowg 
fikania, Wiedzgc, ze Bog nie dopuścik, Aby zo- 
stak pogardzony, Lecz chciak, by byk uwielbiony.

2. Nie oputzczaj mig w życiu, Boże! Daj mi, 
czego w niem mi trzeba; Niechże mig ngdza,
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głód nie może Odwrocie z drogi do nieba, Lecz 
co mi twa miłość dawa, Na teth serce niech 
przestawa.

I .  Nie oputzczaj mik w pokuheniu, ) XO- które 
mnie tem świat przywodzi, Bym pokoj zachował 
w sumieniu; Dutza z boju niech wychodzi Zwy- 
cikzko i nieskażona, Bkdtzc tobg posilona.

4. Nie oputzczaj mik w żadnym krzyzu, w  
żadnej biedzie i przykrości, Niech do rozpaczy 
mik nie Zbliża,. Ani zwgtla w cierpliwości: Im  
w iM e  ucifli moje>-' %im bliztze litości twoje!

5. Nie oputzczaj mik w mcm ffonanm, Gdy 
mik śmierci noc ̂  otoczy).x Ach niechże w mojem 
omdlewaniu Laska twa mi zamknie ocM  ̂ 2l du- 
tzk w swe przyjmie rkce, Rrorgś tu miał w swej 
opiece.

6. potem, o Boże, chwały tobie B M  śpiewał 
z aniołami, - Seś nie opuścił w żadnej dobie, 
Lecz mnie łaffi wiódł drogami N  Tam twa miłość 
nieflonczona BkdZie wiecznie uwielbiona.

Narol Ruzmany, z wieku ld. Cz.'

XO w ie | | i  ( z i e I o n y ) c z w a r t e k .
Nuta: Jezusie swiatlo żywota.

2 0 1 *  natz, wtdry Adam z nieba, I le  lu
dziom było trzeba/ Dodał środkow do zbawienia, 
Wywodzgc je z . potkpienia.

2. Dał nam słowo i śrpiatości, , Gam tez 
ludzkie; nikczemności Wewnątrz przez Ducha świk- 
tego Omywa krwią boku swego.

: Z. Do śmierci nas umiłował, Na która gdy 
sik gotował, Raczył ustawie pieczkci ? Swojej ku 
nam wiecznej chkci.
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4 .  Z n iś f l tz y  b a r a n k a  s ta r e g o ,  S to k u  n o w o z a -  

k o n n e g o  R o ffo tz n e  o b m y ś la k  g o d y ,  W  m ie d n ic y  

w le w a jg c  w o d y .

5 .  i  P a n  n a s i d r o g i ,  S k u g o m  

s w y m  u m y w a  n o g i ,  D a jg c  w tzy stk im  ś lic z n e  w z o 

r y  W i e r n e j  skuzby i p o k o ry .

6 .  H a n b ig c  cie lesne  ro z u m y , Z b i ja  u c z n ió w  

sw o ich  d u m y ,  p o k a z u j g c , z e  n ie  z te g o  Ś w i a t a  

je s t  k ró le s tw o  je g o .

7 .  T a k  p a n  p o s ty  s tó w a  s w e g o  Z g o to w a k  d o  

stoku  te g o ,  G d z ie  w  p o s ta c i dak o b o je j p o k a r m  

c iak a  i  k r w i  sw o je j.

8 : L i ,  co

c z y n ić  m a jg :  Z  o c ie ra n ie m  sw e j s p ro sn o śc i M a j a  

z a z y w a c  ś w ig to ^ c i .  .

9 .  D z ia tk i  n ie b ie f l ie j  s w ia tk o ś c i  We  k o c h a ją  

f f w  c ie m n o ś c i ,  N a  ja w n y  fik sgd  s t a w ia jg ,  Z  

s p r a w  sw ych  p o c z e t B o g u  z d a jg .

1 0 .  C o  p o w in n i  O jc u  s w e m u , w  C h ry s tu s ie  

t a k  k a f la w e m u ,  T o  o d d a w a jg  w  tz c z e ro śc i,. I d g  

z  w i a r g  d o  ś w i g to ś c i .

1 1 .  C ^ tt> a fa  to b i e ,  P a n ie  C h ry s te ,  $ e  n a s  

k r w ig  s w q  czynitz  c zy s te , B io r g c  d o  sw e j spokecz- 

n o ś c i  p r z e z  sw e  f lo w o  i  ś w i g to ś c i !

1 2 .  N iech ż e  z r M  ż y w e j w ia r y  B ie rz e m y  z b a 

w ie n n e  d a r y ;  W e w n g t r z  m o c g  tw e j  z a f lu g i  O -  

c z y ś c  w ie c z n ie  n a s  sw e  f l u g i l

I Z .  D a j  p ie lg r z y m o m  ś w i a t a  te g o  p o k a r m ,  

n a p ó j  z stoku tw e g o ;  R a c z  n a s  z z iem skie j n ie 

w y g o d y  p r z y j g ć  n a  n ieb iesk ie  g o d y l

Staropolska.
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Nuta: Ach titói Boże.

jest studni, Z których smutni p o 
kój, radość zbawienie Czerpie zawtze; Dutze nasię 
M aje 3f nich obczerstwienie.

2. Zrodto czyste Tyś jest, ' Chryste; Studnie 
zaś se twe rany, Z których w wierze S itę  bierze 
Razdy w krzyzu stroflany.

I .  M M  twoje Niechże moje Serce możnie 
wstrzymuje Od marności, A z miłości Tobie 
Mzyc kazujg.

4. O  niewinny, Dobroczynny Baranku Boży, 
Chryste, Zgtadz me grzechy, Daj pociechy, I  
wnijdz w me serce czyste!
^8. Gdy bieg flonczę > Tik obrońcę Chwalić 

będę z wiernemi Za cierpienie, Za zbawienie, 
Lepiej niz tu na ziemi. - n .

Nuta wtasna.

podziękujmy; Chrystu p anu , A cześć, 
chwata niech mu Hędzie dane, Bo on przez swe 
umęczenie Raczyt nam dac grzechów odputzczenie.

2. Z nieba zstepit, ponizyt się I  z M aryi 
panny narodzit się, Trzydzieści trzy lata praco
wał, potem, się na krzyzu ofiarowat.

Z. Zatamywata swe ręce Matka, widzgc Syna 
w wielkiej męce, Syna swego jedynego, A na 
drzewie krzyza rozpiętego.

4. Stysiaka go pkaczgcego, w idziata go sro
dze flrwawionego; Nie mogta go flowem pocietzyc, 
Ani toku świętej krwi umniejtzyc.

5. Ta krew święta z gtowy jego, Z boku i 
z ran ciata przybitego, W ybawita nas, iz ciekta, 
Z  mąt okropnych gorgcego piekta.
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6 . w ie lk im  grosem C hrystus w o k a l, G d y  na 

d rzew ie  k rzyza  za nas konak, B y  to  czkowiek w  

sercu zachowak, J a k  go  p a n  B o g  w ie rn ie  um ikow ak.

U  C hryste, przez tw e  umoczenie D a j nam  grze

chów natzych odputzczenie, B y  nas  n ie  zark pro

m ień  w ie c z n y : U ch o w a j nas, o C hryste serdeczny!
Vi ;:V1 h

Nnta: Jest pisano dawnym, albo: A na ziemi.

204. p o k S j  niech bkdzie na  z iem i M ie d z y  

lu b y m i w h e la k ie m i! R to z  byc może w  n ie p o ko ju , 

G d yż  jest C h rys tus  za nas w  b o ju ?

2 . M a rn e  przestańcie zgdości, w tzys tk ie  ziem- 

f l ie  rozko tznośc i! D u tza  niech fik  u p o ko rzy : C h ry 

stus za n ig  jy c ie  kozy.

Z. p a t r z m y  ta m ,  gdzie g ó ra  o n a , N a  k tó re j 

z b a w ic ie l k o n a , G kadz i nahe ctzzkie grzechy I  

u d z ie la  nam  pociechy.

Ł  w tz y s tk ie  b iedy  życia  swego N o że m  f l a k  

pod  krzyzem  je g o ; B o  on wtzystko za nas zno flk , 

w o ln o ś ć  z w ig z a n y m  oglostk.

"K . Co cik t r a p i  w  ty m  p a do le , Co sum ienie 

tw o je  kole I  I d j  do p a n a , on za g o i W tzystk ie  

ra n y , b o l uko i.

6 . N a  krzyz sp o jrzy jm y  w  zakości; G in ie  za 

n a s  z swej m ikośc i D n  B a ra n e k  B o ż y  cichy, Gka- 

dzgc w tzystkie ś w ia ta  g rzechy!

7 . A m e n , niech bxdzie n a  z ie m i p o k o j pom ię 

dzy w ie rn e m il A  ty ,  m iko fie rny  P a n ie , M ie j  w  

n a s  swe u p o d o b a n ie !
Michat HodZa, z wieku 19. Cz.
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Nuta: Lozes: uczynit.

2 O S* ^ozmy^lajmyz dziś, my wierne chrze^cia- 
ny, Jako pan Chrystus cierpiał za nas rany ; 
On odpoczynku nie mml od pojmania Az do 
flonania.

2.' Najprzód w ogrojcu wzigl pocałowanie f  
Bo Judah zdrajca dal żydom wskazanie: Nogo 
obejmy, pilnie uważajcie, Tego imajcie l

Z. Wnet sic rzucili jako lw i okrutni; Aposto
łowie biegli odeń smutni. Tak z wielkim Hurmem 
wiedzion do Airnatza, pociecha natza.

4. PLerwtzej godziny przed Piłatem stawion, 
Rlamstwem byl o swg niewinność przyprawion; 
Rozkazał P iła t , by byl biczowany Ten pan nad 
pany.

H. RrzyknM whyscy o trzeciej godzinie: M e 
chcemy go mieć więcej w swej rodzinie; Niechaj 
na krzyzu swój żywot położy. * Tento Syn Bożyk

6. 3  ostrego ciernia korong u w ili, Nahemu 
panu na glowg włożyli, Po^miewajgc sik, przed 
nim sik kłaniali, Rrolem go zwali.

3 krzyzem z miasta o Hostej godzinie, 
Bezbożni z niego zlozyli odzienie, potem go na 
krzy^ okrutni^ przybili, Octem poili.

8. polecił ducha Bogu Ojcu w ręce, A  gdy 
byl umarł, zaćmiło ft£ sionce, Ziemia fle trzgsla 
dziewiątej godziny, M e bez przyczyny.

,. 9. Jozef, Mkodem P iłata prostki, By ciało z 
krzyza bezpiecznie z lo z y l i ' P iła t im prośby takiej 
nie odmowil: Bog tak stanowił.

10. tO  czasie nietzpornym został z krzyza zdjęty 
przez sługi swoje, pan stworzenia św iaty: Matka 
to ciało na swych rM ch miała, Rzewnie płakała.
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11̂  Drogim balsamem ciako pomazali 3  Z na
bożeństwem w pkotno uwijali, potem do grobu 
nowego wtojyli % tzy ronili.

12. ptaczmyz go takżeo wierni chrześciame, 
3  dzięki czyńmy za,to zmiłowanie, 3z za nas 
grzetznych na okup sik stawik, Aby nas zbawik.

przekkad dawny. Cz.

Nuta: Tak nas wota sam Syn Boży.

2 0 6 .  ^ozpomLnaj każdy wierny, pański trud 
i krzyz niezmierny 3  niewinnc; śmierć jego.

2. Uwaz zkośc świata catego, Uwaz grzech 
ojca pierwhego, Ntory w raju popeknik.

T. Uwaz, jak Bog sprawiedliwy 3  jak jego 
gniew stratzliwy, Ltory na grzech wylewa.

4. patrz, jak bardzo jest zmoczony, Syn od 
Ojca oputzczony Dla natzych nieprawości.

5. Grzechy świata na wkozys, Za nie du- 
tzk swg potozyt Nrolti pan wiecznej chwaty.

6. Gd kstkzy i ludu swego 3  od pikata pont- 
fliego Skazany na śmierć srogq. *

T, Zelzon i ubiczowany, Cierniem ukorono
wany, Skonak pośrod dwu totrow.

8. 3  któżby go nie milowat? 3  któżby mu 
nie dziekowat Za takie uczynności?

9. Bkdgc świętym, winy zgtadzit, By zginie- 
niu tych zaradzik, Co w wierze pokutujg.

10. Chryste, mikosierny panie, Daj,- niech w 
sercach nam zostanie pamigtka śmierci twojej!

1 iv Serca natze racz zapalić, By cip zawhe 
mogty chwalić Za twoje dobrodziejstwa.

12. Uczynkiś tzatanfkie flazit 3  swg Śmiercig 
śmierć porazit, wtzystkie rzeczy naprawik.
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1 U. Naprawiaj nas z swej mikości, Bron od 
btzdow i od zkości Dla gorzkiej mpki twojej!

r 14. A gdy zblizy fik skonanie, Racz nas przy
jąć, Chryste panie, Do zboru anielskiego!

Staropolska.

. Nuta wLafna.

20T *  sm utny czas niniejtzy Uważaj,, człowie
cze! Mech świat cię nie cietzy, Miej o dutzy pie- 
W ! Pomnij na śmierć pana swego, He nie cier- 
piak 'za innego, Lecz za tig samego.

2. wejdzze do ogrojca — Jak siy krwawo 
poci I  wzdycha do Ojca, Ae juz śmierć nan go
dzi. pan na ziemi i na niebie wtzystko znosić 
chce za ciebie, O grzetzny czkowiecze!

, Pojrzyj, jakie zgraje' Zdrajca Judatz wie
dzie , I  pana wydaje; Me zal mu go w bie
dzie. Dak ste pojmać i skrępować, Byś mu za 
śmierć chciak dziękować, O czkowiecze biedny!

4. patrz, jak go prowadzg Do Annatza zke- 
8° r I  uśmiercić radża pa-ra niewinnego, po
liczki i zkorzeczenie twe zbawienie,
Srzetzniku przebiedny! ^

s * patrz, jak go biczują - E  Juz caky sinieje. 
Cierniem koronują, A zgraja sie śmieje. Oczy i 
twarz krew zalewa! Czy twa dutza me omdlewa, 
Iz  jest winna temu?
m 6. Patrz, jak go gromada wiedzie na Drace
nie! pod krzyzem upada Przez wielkie strapie
nie. Juz podstgyik śmierć niewinny: Cyś przez 
grzechy temu winny, Grzetzniku przebiedny!

7. Przetś^ widząc smutnie, Grzetzny pana 
swego Na krzyzu okrutnie Za cig rozpiętego: pkacz,
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pokutuj, idz do Boga, póki doba kafli bkoga; Tak 
wezmietz zbawienie! Cz.

Nuta wtasna. (pohled na Pckna.) albo: Zdrów badz, Jezu.

2Q 8* spojrzyj na Jezusa, pana, Dutzo zako-
odziana, Jak spokojnie idzie z świata, Majgc 

mkode jetzcze lata. Rrzyz, to kres żywota jego! 
Ach umiera! a dla czego?

2. Nie dla jakiej nieprawości, Ale ̂ z kafli i z 
mikotzci! 5 kafli; bo coz jemu damy, %t Go, Oj
ca, Ducha znamy, Ze nam zjednał odputzczenie, Z 
bkgdu, grzechu wybawienie?

3. 1Viar§, mikowe i nadzieja U) serca natze 
hojnie sieje: To radości nasiej zdroje, To do nieba 
sg podwoje! Raj stracony jest wrocony, Tzkowiek 
drogo odkupiony.

4. im a , co ciska umysk nadok, Przepadka sip 
w gkuchy padok;. Jasnosic krzyza wtzkdy siwieci, 
Gdzie zapusicik pan swe sieci. Gdzie rybitwy nie- 
znuzone, Gorliwosicig sg natchnione.

5. Chrystus, pasterz doflonaky, On nie Hukak 
swojej chwaky, Ale chwaky Ojca swego I  czko- 
wieka upadkego; Za nas dusip swg pokozyk, By 
kto umark, przezeń ozyk.

6. przezyn ozyt w doczesnosici, I  gdy zko§y 
w grobie ko^ci. przy nim zostać jest zbawieniem, 
tD niego Wierzyc odpocznieniem, Jego skuchac, 
Hcz^liwosicig, Z nim umierać jest mgdroscig!

7. Dutzo drogo odkupiona, Bgdzze panu po-
siwLkcona, wielbij wieczng mikosc jego, Gkadzgcg 
grzech siwiata zkego; Przybij swe do krzyza zko- 
sci, Aby zyc w siwiktobliwosici! Oryg
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Nuta własna. (Fenz sy trp et,>!

2 0 9 ^ . tEp, coś cierpiał za nas, Zbawicielu natz, 
Ach prosimy ciebie, Słuchaj nas w niebie: przez 
swe umoczenie Odda! potopienie, W któreśmy u- 
padli Przez uwiedzienie.

2. Tyś ofiarowany, Aa nas wydanyE Tak 
głosiły dawne Proroctwa stawnej Ae moc grze
chu zgładzitz, Nieficzęściu zaradzitz, Naród ludzki 
zbawitz, Błogość nam sprawitz. •

A. Juześ spłacił długi Za swoje sługi; Boś 
za natze złości Cierpiał 5  litości; przez grzech 
jesteś starty I  bok twój. otwarty; Kielich mgk 
spełniłeś, Tak świat zbawiłeś.

4. Lzonyś, biczowany, Złośnic wydany, Wzgar- 
dzon, naśmiewany, Ukrzyżowany. Krew twa święta 
płynie Nam na pocietzenie;^ Głowa twa się Ma
nia Dla pojednania. v 

. 3. Sama twa dobrota To uczyniła, §e nam 
do żywota Drzwi otworzyła; Przez Ducha świę
tego Pomoz nam do niego. My czcić chcemy cie
bie Tu i tam w niebie.

Jćrzy Trzanowski, u.x 1591, f  1637. € z. -

Nuta własna.

S i  O* ltm ęc5 ettie Jezusa, Króla niebieskiego U- 
waz> serce nabożne Każdego wiernego, Wystaw 
sobie przed oczy. Jego srogie rany, Któremi on 
wykupił Nas grzehne chrześciany.

2. Jezus z nieba wytzedłtzp Od Ojca wiecz
nego, Szukał owiec straconych, w  polach świata 
tego/ Znalazłtzy, wZigł na rantię, Z niemi grze
chów brzemię, Bo ludzkie az do śmierci Umiło
wał plemię.
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( W  J e z u s  w tz e d ł -bo o g ro jc a ,  f t W  z a c z y n a ją c ,  

I  t a m  O jc u  fik m o d lił -  N a  tw a r z  u p a d a jg c ;  B r w a -  

w y  z n ie g o  p o t  p ł y n ą ł  O d  b o ju  w ie lk ie g o . D u tz o  

w ie r n a ,  n ie  lekce w a z  g rz e c h u  s w o je g o !

4 .  J e z u s a  g d y  z ło ś n ic y  Z d r a d l iw ie  p o j m a l i , 

O k r u tn i e  g o  i  lż y l i  I  p o l ic z k o w a li ;  w o d z i l i  o d  

A n n a tz a  D o  A g jf a tz a  z łe g o , p o t e m  z a ś  d o  P i ł a t a  

S ę d z i e g o  s ta d  e g o .

5 .  T e n  d a l  im  g o  n a  m o lg , I  k a z a ł b ic z o 

w a ć ,  C h c g c  w  n ich  l i t o ś ć  o b u d z ić  A  je g o  r a t o 

w a ć .  w  tz a r ła c ie  i  z f o r o n g  Z  c ie rn ia  g o  w i 

d z i e l i :  U k rz y ż u j g o ,  u k r z y M !  O k r u tn ie  k rzy cz e li.

6 ' J e z u s  z m i a s t a p r o w a d z o n ,  >N Lofl fw o j  k rzy z  

n a  so b ie , p r a c y  i  c ie rp l iw o ś c i  D a jg c  p rz y k ła d  t o 

b ie .  w tz y s c y  je g o  z n a jo m i  Z  d a le k a  p a t r z y l i ,  D l a  

je g o  p o h a ń b ie n ia  w  w ie lk im  ż a lu  b y li .

7 .  J e z u s a  k rz y ż o w a n o  w  je g o  n i e w in n o ś c i .

R ę c e ,  n o g i  p r z e b i to :  N ie s ły c h a n a  z ło ś c i !  T a k c i

m a s ta ł  o d k u p ić  C ie b ie , dutzo miła; L h e ie jze  te g o  

w d z ię c z n a  b h c , Z a k u j,  z e ś  g rz e tz y ła !

8 .  J e z u s  z k rzy ze m  p o d n ie s io n  J a k o  je d n a c z  

p r a w y y M ie d z y  n ie b e m  a  z ie m ia ^  p o ś r e d n i k  ła f f a -  

w y ;  P o liczo tz . m ie d z y  ło t r y ,  B y  cz ło w iecze  cie 

b ie ,  U w o ln iw tz y  o d  g rz e c h ó w , P o s a d z i ł  n a  n ie b ie .

' tz. J e z u s  w  m akach się m o d l i ł  Z a  sw e  krzy? 

z o w n ik i ,  L o t r a .  w  p o k u c ie  p r z y jg ł ,  T ietzgc w  ty m  

g rz e tz n ik i. G d y  w tzy stk ieg o  h d o k o n a ^  G ło w p  n a c h y -  

l iw tz y , D u c h a  sw e g o  w y p u ś c i ł ,  O jc u  g o  z le c iw tz y .

1 0 .  J e z u s a  u m a r łe g o  S tw o r z e n i e  p ła k a ło ,  p a n a  

sw e g o  m iłe g o  W ie lc e  ż a ł o w a ło ;  S ło n c e  w n e t  się 

z a ć m iło ,  Z ie m ia  s tra tz n ie  d r ż a ł a ,  ^ N ie w in n o ś ć  p a n a  

s w e g o  Z n a c z n ie  p o ś w ia d c z a ła .
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11 M uz każda dutzo wierna, Co mikujetz p a 
na, M e krzyzuj go grzechami, Jem u bgdz pod
dana i Biada, kto Śmiele grzetzy, pokuty nie czy
niąc, Ten z wyroku Bożego Wiecznie musi zginać!

12. Jezu, przez męfi ciężkie I  skonanie twoje, 
Daj nam zasngc spokojnie,- w ez nas w niebo swoje, 
Bron nas od śmierci wiecznej- piekielnej zakości, 
Daj fik cietzyc twą kasta D  niebieskiej radości l

przektad dawny. (Iz.

Nuta własna.

^ ie r z m y z  w Boga jednego, Ojca wtzech- 
mogacego, Także w jego mikego S yna jednoro- 
bzonego.

2. R tory to dla nas grzetznych I  dla nauk 
pocietznych Przytzedk z nieba, a-z panny Llaro- 

fik, Pan nad pany.
Z. Zdradzon, zwiazan, biczowan I  cierniem 

koronowan, wzgardzony, policzkowan Ten natz 
przedobrotliwy pan .

4. pikat na śmierć osadzik Ttct poky juz martwe
go ; Ach nie jedenby Mądzik, Chcąc poznać twarz 
świkta jego.

Z. Z miasta z kotry wywiedzion, WHystek krwią 
swa zalany, Mdlak, gdy krzyzem byr gniecon; Dla 
nas poniost srogie rany.

6. tta krzyzu go przybili, R^ce, nogi ro z p iM ' 
Okrutnie go mkczyli, Litością fik nie przejkli.

7. Umark na krzyzu z tego, Do grobu go 
wkozyli, Zmartwychwstak dnia trzeciego: Tem fik 
wierni ucietzyli.

8. wstapik do nieba jawnie, Do przybytku 
wiecznego, Ztad na sad przyjdzik stawnie, Pozwie 
czkowieka każdego.
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9. WLerzmyz w Ducha świętego , W światy 
kościsk, zbśr jego, I  w grzechów odputzczenie 3  
umarłych ciał wzbudzenie.

10. Mmett! wtzyscy śpiewajmy, ID panu fik
spodziewajmy, Se po śmierci nam w niebie Wieczny 
żywot da u flebie. cz.

Nuta: pogrzebmy; to ciato.

212. mgkach krzyza okrutnego Umcrrł Pan, 
lekarz grzetznego, Umarł ten, co do żywota Smiercig 
nam otworzy! wrota.

2. Śmierć panflg my wspominając, w ia rg  
na grób poglgdajgc, Dziękujmy mu! konających 
On ppświkcił, w grób, idgcych.

Z. w e  chrzcie bchgc umorzeni Z grzechem, z 
nim w grób położeni, Juz przestańmy wtzelkiej 
złości, A żyjmy w świktobliwości!

4. Chryste,, daj bym z serca czcili pamięć twq, 
i dóbr użyli Śmierci i pogrzebu twego I  wstrze
lenia radosnego! Oryg.

Nuta wtasna. ,

213. §drow  bgdz, Jezu nasi przedrogi, Gło- 
ficielu prawdy błogiij! Ciało twe jest obnażone 
3  na „ krzyzu rozciggnione. Obyśmy twg miłość 
znali, w  tej miłości tez flonali!

, 2. Zdrów bgdz, natz niebiesti chlebie, Nie mo
żemy zyć bez ciebie^ pełna studnico miłości, Le
karstwo nieśmiertelności! Obyśmy twg rc.

I .  My do ciebie przychodzimy: „Odpuść, od
puść!" cik proflmy; w  tobie swg nadziejk mamy 
Nic fik, Panie, nie lkkamy. Obyśmy twg rc.
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4* O łaflawyś ty zaiste! Rto doznaje tego 
Chryste, w  pobożności wiernie stoi, Umrzeć z tobq 
fik nie boi. Obyśmy twg rc.

Z. w  krzyzu na cię poglgdamy, Wybawieni 
byc zadamy. Czujge fiebie niegodnemi, Nie gardH 
prośby rzewliwemil Obyśmy twą milowe rc.

6. Zdrów bgdz, dutz pasterzu wierny, w  miło- 
waniu nas niezmiermy^ Za nas na drzewie umie- 
ratz I  królestwo nam otwierah. Obyśmy twg 
miłość' rc.

7. Takeś mądrze wtzystko sprawił, Byś grzetz- 
nkki ułastawił; Dobrym i złym ku zbawieniu, pod
dałeś fik umkczeniu. Obyśmy twg miłość zc.

8. Ciebie bito i zelzono, 2tch na krzyzu uśmier
cono ! Ciernie w głowie twej utkwiło I  krew 
świętą wyroniło. Obyśmy twg miłość rc.

9. Zdrów bgdz, wodzu do zbawienia przez 
swe wielkie ucierpienia, pomoz nam wieśdz życie 
czyste, Znosić krzyz dla ciebie, Chryste! Obyśmy 
twg miłość M

10. Dutzk niech w śmiertelnej chwili Mxka 
twoja nam posili;- A gdy zejdzie z świata tego, 
przyjmij \ą do raju swego: Tak w miłości twej 
skonamy,^ . A tam chwały twą poznamy. cź.

E . W ielkanoc.
Nuta: Skton fig ku uam;alb^:  Nuże wielkanocne.

2 1 4  Katanek natz wielkanocny, Jezus Chry
stus Bog wtzechmocny, Sam fly za nas ofiarował, 
Żywotem nas udarował.

K. Jego ^rajświkttza ofiara, Jak  zapewnia o 
tem w iara, Od grzechu nas uwolniła , ; Śmierci 
wiecznej pozbawiła.
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S. Miejze od nas wieczne chwaty, Jezu Chry
ste zmartwychwstały, Rtorytz z Ojcem, z Duchem 
swiktym w  trójcy Logiem niepojętym! <vr. dawny.

, Nuta wtasna.

213. Bsg natz wtzechmoggcy Wstał stawnie w 
swej mocy : Aa co jemu dziękujmy 3  z serca fik 
radujmy! Pan Log jest z nami!

2.' Leżał trzy dni w grobie, Dawtzy przekłoc 
sobie Bok, rgce, nogi obie, To ku zbawieniu to
bie, Srzehny człowiecze I

Z. Wstawtzy, djabła flował i piekło zwojował; 
To wtzystko z swej miłości, By^ nas wzigł do 
radości, panie Boże natz!

4. Jezu Chryste, wstałeś, A nam przykład ba* 
łeś, %t tez zmartwychwstaniemy I  zyc z tobg 
bodziemy, panie Boże natz!

Z. O Rrolu nLebiefli, wysłuchaj lud ziemfli; 
Zbaw nas od wtzego złego I  djabła przezłotzne- 
go, panie Boże natz!

6. Odpuść natze złości, wtzyftkie nieprawości!
prowad^ nas z swej dobroty w  kościele do jed- 
noty, panie Boże natz! >

7. Jezu Chryste, panie, Daj nam wysłuchanie ; 
Z litu j fik nad chrzesciany przez twoje tzwikte ra
ny, panie Boże natz!

8. Usłytz głosy natze, Daj nam pokoj zawtze, 
Rrolu natz, Jezu Chryste; Damyc chwały wieczy
ste, panie Boże natz!

9. Synu czystej panny, Oczy^c swe chrze^cia- 
ny; O panie Jezu Chryste, Rtorys powstał za
iste, panie Boże natz!

12
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10* O niebios odjwierny, Bgdj nam miłosier
ny, Otwórz w śmierci nam wrota Do wiecznego 
żywota ; Amen! prosimy. Staroczeska.

ętnta własna.

216. Chrystus byk w wi^y śmierci Za grzechy 
natze dany, wstak zmartwych zaś w dzień trzeci, 
Aywot jest zwiastowany. Z,tego si§ my cietzymy 
I  Boga wdzięcznie czcimy, Spiewajgc: Hallelujal 
Halleluial

- 2. Śmierć nie byk mogk porazić Nikt z rodu czko- 
wieczego; Grzech wtzystkich umiak flazLC, Me byko 
niewinnego. Ztgd śmierć na świat wstgpika I  
wtzystkich nas podbita, tt) swe państwo zniewo- 
lika. Hallelujal

Z. Jesus, Syn Boży prawy, przytzedk, by nas 
wyr^czyk, Zgkadzik zke grzechu sprawy, By śmier- 
citz ten nie mxczyk; Odjczk mu moc i prawa, Tak 
iz śmierci postawa Stracika bodziec groźny. Hal
lelujal

4. Bykci to boj przedziwny, Gdy z życiem 
śmierć walczyka; Śmierci byk los przeciwny, ,Zwy- 
ctzztwo utracika. pismo nam to ogkatza: Śmierć 
panfla śmierć porada l < Me ma śmierć więcej mocy. 
Hallelujal

5. Baranek wielkanocny, tt) makach ukrzyżo
wany, Byk nam z kafli pomocny, By nctm byk 
żywot dany; Drzwi natze swg krwig znaczy, Śmierci 
ten znak wystarczy, Stroni od nas z swg zgubg. 
Hallelujal /  , ^

6. Wielkie dziś obchodzimy Święto z wielkg 
radościg, pana Thrysta wielbimy; On to jest 
tą świ^rtkościg, Ntora nam z kafli śmieci I  roz-
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kotz w  sercach n iec i; t lo c  grzechu p rz e m in M  ! 
H a lle lu ja  1

 ̂ T. p rz a ^ n y  chleb pobożności R a rm ig  m a byc 
każdego, S t a r y  kw as bezbożności w yczytzczon z 
serca je g o ; C hrystus chce byc zywnoScig, Dutzc 
fycic b to g o ^c ig , w i a r a  w  nim  chce mieć życie. 

H a lle lu ja  l Luter, u. 148$. f  1546. N.

Nuta: Bog nasi wtzechmogacy.

C h ry s tu s  p a n  wstak z m artw ych p o  swych 
makach tw a rd y c h ; Z  tgd  m am y pociech wiele, C h ry 
s tu s  natze wesele. Z m itu j stc p a n ie  l

' 2 . G dyby nie byk pow stat, S w ia tb y  w  piekle 
z o s ta t ; Lecz ze z g ro b u  p a n  idzie, Z aradzono  jest 
biedzie. Z m itu j fic p a n ie !

8 , B o g u  O jcu  c h w a ta , Ae śm ierć nie spro 
s ta ta . Z tg d  m am y pociech w iele, C hrystus natze 
wesele. Z m itu j sic p a n ie !  Dawny k o S E

Nuta wtasna.

219.  E h w a ta  B o g u  w  wysokości, D aw cy wtze- 

lakiej r a d o ś c i ; H a lle lu ja ! bgdz B o g u  chw ata! p o 
kos ludziom  tu  na  ziem i, I z  p a n  jest miedzy jy -  
w em i. H a lle lu ja ! bgdz B o g u  chw ata!

2 . S m ie rc ig  swg juz  bo&c uczynił Z a  to , co 
kto z n a s  z a w in it:  H alle lu ja  w. D la  natzego 
z m a rt g rze tzen ia , W s ta t d la  u sp ra w ied liw ien ia ; 
H alle lu ja  rc.

8 . M y  cip, B o je  natz, chw alim y, W  uniżeniu  
cic w ie lb im y ; H alle lu ja  rc. W ystaw iam y  cig moc
nego, I  w zyw am y cię sam ego ; H alle lu ja  rc.

i r
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4. My flkadamy tobie dzidki, Soś ty chwaty 
król na wieki. Halleluja rc. Bogiemś, co go świat 
siu boi; O btogo nam, żeśmy twoi ! Halleluja rc.

5. Synu Boży zmartwychwstały, Tyś jest go
dzien natzej chwaty! Halleluja rc. Swg krew za 
grzechy wylakeś, Zmartwychwstaniem życie bałeś; 
Halleluja rc.

6. Co u Ojca matz mietzkanie, Spojrzyj na 
nas w biednym stanie! Halleluja rc. Do ciebie 
fiu uciekamy, Prócz ciu jednacza nte mamy; Hal
leluja rc.

7. Cietzycielu Duchu światy, Z Ojcem, Synem
niepojęty, Halleluja rc. wzbudz nas z grzechu 
swg mikościg, Obdarz niebieflg'radościg! /Halle
luja rc. Jórzy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Oz.

¥tnta totafna, albo: 23qb$ pochwalon Jezu Chryste. (Den preflawny.)

219* # #  nam nastak dzień wspaniaty, Dziefi 
w radości dostonaky: Dziś pan Chrystus tryum
fuje, Nieprzyjaciel wiuzy czuje. Halleluja!

2. Stary wgz, grzech, śmierć i piekto, Przed 
nim wtzytzko precz uciekto; Biedy trwogi dziś u- 
staty, pan to sprawik zmartwychwstały. ' Halleluja!

§. Śmierć powrocie tup mufiata I  zyw-otu stu 
poddata; Chrystus whystkg moc jej fkrocit, ^ywot 
stracony przywrocik. Hallelyja!

4. Stonce, ziemia, wtze stworzenie I  co miato 
zasmucenie, Radość ma dnia dziflejtzego, Ae padt 
ksiazu świata tego. Halleluja!

I. Więc fiu stutznie radujemy, Bogu cześc wy
śpiewujemy, Chwalgc i cię, Chryste panie, Za 
pocietzne zmartwychwstanie. Halleluja!

Mik. Herrmann, *f- 1561. N.
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Nuta: Lhwala Bogu w wysokości. ,

2 2 0 *  ® 3 iś Syn Boży tryumfuje, Żywym z 
Hallelujal bgd^ Bogu chwakal 

W  wielkiej mocy i Za co chwalmy go
z wdzięczności: Halleluja! bgdz Bogu chwakal 

2. Znitzczyl wkadze ducha zlego J  zostanie 
panem jego, Halleluja rc. Jak bohater postępuje, 
Co przeciwnika zwojuje. Halleluja rc.

M  Jezu Chryste, Panie drogi, - Coś grzejni
ków wywiodL z trwogi, Halleluja rc. Wiedz nas 
przez twe zmilowanie, w  twe przybytki na mietz- 
kanie! Halleluja rc.
. 4. nam nie utzkodzi, Moc zwy
cięzcy go ugodzi. Halleluja rc. padlo piekko z 
wojfli swemi, Myśmy dziećmi juz Bozemi. Hal
leluja rc.

L. Na kwiecie bied i trwóg wiele, S g  tez 
wiernych trapiciele: Halleluja rc. Jednak tym co 
wierzg w Chrysta, Pewna radowe wiekuista. Hal
leluja rc.

6. Chwala wiecznemu krolowi, Bogu Ojcu i 
Synowi, Halleluja rc. Także Duchowi świętemu, 
Jednemu Bogu natzemu. Halleiujal bgdz Bogu
chwaka! Bazyli Sortsch, f  1629. N.

Nuta wlasna.

221. l̂ezu Chryste , wykupicielu! wstaleś z 
martwych, natz zbawicielu;- Do wiernycheś (Ig śpię* 
tzyl, Hebyś ich ucietzyl. Wprzód niewiastom cię 
tzukajgcym, potem uczniom porzewniajgcym S ta 
wiłeś flk radośnie, Cietzykeś je glośnie: Mnie fig 
nie lękajcie, pana swego znajcie; patrzcie na me 
rany! J a  ukrzyżowany, pokoj wam zwiastuje
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pewnie zgotujk. Tak cierpieć byto trzeba, M ym  
whedt do nieba.

2. Apostole ciebie widzieli, p an a  swego, ztgd 
radość mieli. O daj nam. ujrzeć ciebie po  śmierci 
w twem niebie, Gdzie krolujetz w swej wielmoz- 
ności, Redy jest Mad wtzelkich radości. Btogo 
tym, ktśrzy swoje Majg tam pokoje, TO  twem 
królestwie wiecznem 3  w mieście bezpiecznim, Gdzie 
śmierć nie panuje, Ani bol fik czuje ; Tam jest 
Nasycenie, Boga widzenie, pokoj, wolność bez
pieczna, Chwata Boża wieczna.

Z. wznieśm y; serca i swe izgdości W  gor^ 
gdzie sg prawe radości. Tam gdzie ś w ię c i anieli 
Patrzg nań weseli; Byśmy grzechu f ię  wystrze-' 
gali, Na Jezusa w niebie patrzali, Gdzie obfi
tość błogości A niema przykrości. Weselmy fik 
z niego, pana najleptzego, By. nam dat tam by
wać, po  śmierci używać Z anioły Świptemi I  
z wybranemi Doskonalej radości, Bez wtzelkiej 
zatości.

4. Daj to, Chryste, byśmy powstali Z grze
chów natzych, fik umartwiali, A bkdgc ożywieni, 
Byli tez zbawieni. Co c ię  znajg, cik niegniewajg, 
przykazania twe wypetniajg, A tak po śmierci 
ciebie Bkdg widzieć w niebie, W  tem królestwie 
wiecznem 3  ^w mieście bezpiecznem, Gdzie śmierć 
nie panuje, Ani bol fik czuje, Gdzie jest nasyce
nie, Boga widzenie, Pokoj, wolność bezpieczna, 
Chwata Boża wieczna. ez.

Nuta: Wierzymy w wtzechmogqcego.

222. Jezu sa  Zlazarefifliego, Dla nas ukrzyżo
wanego, w  trzeci dzień Bog wzbudzik stawnie 
3  światu stawit jawnie.
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2 . T o  pow stan ie  w y s ta w ia ją c , I  wdzijeczno- 
ścią je w spom inając, H alle lu ja  w yśp iew u jm y  2  
z serca fik ra d u jm y !

I .  O n  jest pierw tzy zm artw ychw staty , p ie rw tzy  
dziedzic w iecznej chw aty w  ja sn em , uw ielbionem  
ciele, N atz ży w o t i wesele.

4 . A lbow iem  tez tak  p rzystato , Aby jego ^w txte 
c ia to , Poczute  bez grzechu zm azy, w  g rob ie  nie 

dohto  flazy .
3 . O n  n a s  z śm ierc i w ysw obodzit, W  n a s  n a 

dzieja zyw g zrodził, B y l in y  w  m arnej doczesności, 
p r a g l i  w iecznej rad o śc i.

6 . S k o ro  zabrzm i g to s  an ie lfli, N a  sgd p rz y j
dzie p a n  n iebiefli, S t a n g  po jego p raw icy  w ie c z 
nej s taw y dztedzicy.

7 . T a m  ustanie tkanie, R to p o t, zal t
n a rz ek a n ie ; w ie rn e  p a n  zg ro m ad ził każe 3  ta-- 

stk im  okaże.
8 . T i ,  co fik tu  w  prace w d a jg , S w ó j  za  

p a n e m  krzyz dzw ig a jg , Z  ptaczem  cnot ziarneczka 
fiejg , D o b rg  stojg nadzLejg.

9  L akngc ju§  w ięcej nie bkdg, p ra g n ie n ia ,  nie- 
w czasow , zbkdg, p rz y jd g  do z rodet w od żyw ych , 

D o  roflotzy p raw dziw ych.

1 0 . p o m n ij  każdy, iz trzeciego D n ia  w sta t S y n  
B o g a  w iecznego ; Niechże fik juz co chce dzieje, 
T y  nie tra ć  w  n im  nadzieje!

I I .  N a ś la d u j sp ra w ied liw o śc i, p o b o żn o śc i i 
m ito ^ c i; T zyn  p o w in n o ść  z każdej m iary , B o ju j 
dobry  boj w ia ry !

1 2 . B o  je ś li my z n im  pom rzem y, Z  nim  r a 
dośn ie  oży jem y; 3 e ś liz e  tu  z n im  cierpiem y, Z  

n im  fik cietzyc bkdziemy.
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I Z .  C h w alm y ; O jc a  niebieskiego, Ae n a s  do 
zm artw ychw stakego S y n a  swego przyprow adzik , U ) 

królestw ie
przekład dawny. Jan Taborski. Cz.

2 2 8 .  ^ e z u s  C h ry s tu s , natz zbaw iciel, Ś m ie rc i 
zw ycikzyciel,o  W stak  z m artw ych s taw n ie  , S ta r k  

djabka i  grzech staw nie . Zm ikuj fik, p a n i e !
2 . Grzechem nie  bywtzy zm azany , TCa m'0 

byk d a n y , Z  B o g iem  n a s  zg o d z i! , L a s tg  sw ojg  
od ro d z i^ ; Zm ikuj fik p a n i e !

Z. Ś m ie rć , grzech, piekko n r r M  jego I  kasta 
do te g o ;  O n  zbaw ić  może, B to  don idzie w  p o 
korze. Zm ikuj fik, p a n i e !

4 . C hryste, zgkadz przez zm artw ychw stan ie  G rze 
chu p a n o w a n ie , A tej śm ie rte ln o śc i W ez  n a s  do 
swej rad o śc i. Zm ikuj fik , p a n ie !

podług Lutra. N.

Kuta własna, albo: Me pustcze cię, Jezu mój.

^ e z u s  żyje, a  ja  z n im !  Ś m ie rc i, gdziez 
sg strachy tw o je ? Żyje, jak ufać śm iem , w z b u 
dzi z g ro b u  ciako m oje, w z n ie f le  do św atkości m ik : 
T ej u fn o śc i trzy m am  jte !

2 . J e z u s  żyje ! jem u dan  w tzystek rzg d  ś w ia ta  
cakego; J e g o m  stugg , on m ój p a n ,  D ziak mieć 

bkdk w  staw ie  je g o ; Dak m i obietnick tę: T e j
u fnośc i trzym am  fik!
i  3 . J e z u s  jy je !  w g tp i k to , T ak i B o g u  czci 

u jm uje ; L a s ti ten , B o g  przyrzekł to , D ostgp i co 

pokutuje. B o g  swych o trze ża lu  kZk: T e j u fności 
trzy m am  fik!
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4. Jezus żyje, jemu ja Ayc chcg i mieć w nim 
zbawienie; w , sercu nie ma zgdza zka MetzkaF, 
ale śrotgte chcenie. On flabego wesprze mię: Tej 
ufności trzymam sig!

5. Jezus żyje!, nic mik z nim Tu rozlgczyc 
nie jest w stanie, Saden ucifl w razie zkym, $abnc 
tzczgścia używanie. Wiecznie przy nim zostać chcg: 
Tej ufności trzymam fig!

6. Jezus śmierć juz ma Jest mi przej
ściem w żywot wieczny. On pociechg dutzy da. 
Gdy boj zaczng ostateczny; Rzekng: Panie, przyj
mij mig! Tej ufności trzymam fig!

Lhr. 5. Gellert, u. 1715, f 1769. N.

Huta: Rto tak na Bogn swym spolega.

223. M o j Jezus zyw! cdz to Śmierć znaczy. 
Gdyż ma glowa tryumfuje? Dywot w dziedzictwie 
bal mi raczy, Chociaż ciako w grób wstgpuje. 
precz smutku! mam radość w sobie; Jezus zyw 
nie matz go w grobie!

2. Jezus zwyeigzyk; u nog jego, Co mi mo- 
glo życie odjgc; Trwoga nie przejmie serca mego. 
Gdy i ja śmierć mutzg podjgc. Otchlan pieklą 
drży prawdziwie, Bo glosy brzmig: Jezus zywie !

3. Moj Jezus zyw, grób otworzony! . wigc do 
grobu wefol wstgpig, %i i ja bgdg ożywiony Mocg 
jego, nic nie wgtpig. Gkodkie flowo jego w Świę
cie: Jam zyw, i wy zyc bgdziecie!

4. Jezus żywotem mi zostanie, W sercu z 
niego fig radujg, A gdy nadejdzie me stonanie, 
Bojazni juz nie uczujg, Bo mi w niebie da byt 
błogi, Jak żywy Moj Jezus drogi.

Benj. Gchmolke, ts 1672, f  1757. N.
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Nuta wtasna.

2 2 6 .  ¥%aft<xt nam czas przeradosny, CHrześcia- 
nie, plgsajmyi Nadtzedt nam dzień wielkanocny, 
Thrześcianie, śpiewajmy! Wytzedt z grobu natz 
zbawiciel, wtzego świata odkupiciel; Lhwakg mu 
oddajmy!

2. Gdy zmart w pigtek umoczony, Stonce flg 
zacmito, I z  na krzyzu byk stracony, Wielce stg 
smucito. Gdy wstat, wzetzto w swĆj jasności: Bo 
stonce sprawiedliwości Znowu zaświecito.

Z. W pigtek starzyk fig Jakby opu-
tzczony, Lecz w niedzielg radośnie Gtostt na 
wtze strony: Jam  zwycigzyt, Bog to twierdzi, 
Klucze pieklą mam i śmierci ; J a  zyjg na wieki!

4. Jak  nas stonce uwesela Swemi promienia
mi I  w otchtaniach noc uśdefo, Stojgc ponad 
nami : Tak pan  uczniów swych ucietzyt, Gdy fig 
żywy do nich śpietzyt, Trapionych trwogami.

5. pokoj, radość im zwiastowat, Rzeki, by fig 
nie bali, Rany swe im ukazowak, Aby wtzyscy 
znali, on jest ten, co byt w grobie, W no
wym zyjgc juz sposobie, Aby w wierze trwali.

6. I  nam ku dobremu wstakeś, Jezu , drogi 
panie! Mocna wiarg dutzy dateś U) natze zmar
twychwstanie; Ae nas nie zostawitz w ziemi, Gdyż 
cztonkamiśmy twojemi, Mamy obiecanie.

7. Mikg wtzedzie ptaków pietiia Serce przeni
kają, I z  natura z otrgtwienia wstaka, rozgka- 
tzaja; Ziemia rozwingta sity, Btonia fig zaziele- 
nity, Kwiaty jar witaja.

8. I  My rozkotz swoja gtośmy Z życia zba
wiennego, Serca wdzigczne w gorg wznośmy Do 
Gjca natzego, Mówiąc: śmierć jest zwycigzona.
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%

pieklą moc i zkośc flrutzona przez zmartwych
wstałego l

9. Chwata Bogu l chwata tobie, Jezu, drogi 
panie4 Byteś, jak my b§dziem, w grobie, Lecz 
tyś zmartwychwstanie! Hallelujal z Ojcem w nie
bie, 3  tobg, Jezu , i przez ciebie Mamy prze
bywanie ! Cz.

Nuta wtasna.

2 2 T .  ^ u z e  wielkanocne chwaty Dajmy panu , 
aby brzmiaty Z serca wdzięcznie wesotego Az do 
tronu taffi jegol

2. Baranek Boży zabity, Chrystus w litości 
obfity, Ojca pojednat z dziatkami Smiercig swojg i 
mękami.̂

§. Śmierć a żywot, to oboje wiodto z sobg 
dziwne boje; Wódz żywota śmierć zwojowak, By 
na wieki sam panowak.

4. powiedz nam, Maryo miła, Coś zdziwiona 
upatrzyta? ' Grób próżny, Chrysta żywego , S ta 
wnie z martwych wzbudzonego.

3. I  anielflich świadków w bieli, Co u paw  
stich nog siedzieli, Stotzge, ze pan  z martwych 
powstak I  zwycikzcg śmierci zostak.

6. Cud to wielkiej mocy Bożejl Juz  nas 
śmierć nic nie zatrwoży: Syje p an , my zyś bo
dziemy, wiecznie w grobie nie zginiemy 1

7. Wgtpliwośc z serca uchodzi, w iara  w nas
nadzieje rodzi, Seśmy usprawiedliwieni I  do 
nieba przeznaczeni. >.

8. Wstateś, panie-Jezu  Chryste, Byś nam
życie dat wieczyste; Ciebie serdecznie chwalimy, 
Bqdz mikościw naml prosimy. cz.
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Nuta: wstystko dobre, co Bog czyni.

228. (D zwycięzco zmartwychwstaky, Ty żywo
cie kochany! Dziś nam inefietz pokoj trwaky, Tyś 
na radość nam dany. Śmierć cic byka W grób 
wtrgcika, Lecz znowu zmartwychwstaky, wtzzy 
śmierci zerwakeś.

2. Ticzkie winy natzych zkości U) nienawiść 
cic wprawiky, Za nas wielkie twe litości tta 
krzyz cic wprowadziky. po zakości Juz radości 
Niewystowne sprawikeś, Iz  żywym sic stawikeśl

Z. Otoz wschodzi juz wesoko Nam stonce ka- 
flawości, Btóre miawhy ciemne koko, Rzuca no
we jasności. Radość żywa Sic odzywa, $al z 
troflg ustcpuje, 3z żywot pan zwiastuje.

4. Moc twojego majestatu przenika grób, ka
mienie, Twc zwycicztwo jawi światu pekne kafli 
promienie. Śmierć i mary, piekka żary wtzystkg 
moc utraciky, Serca natze odzyky.

. 5. Obyśmy wtzyfty przystojnie To zwycicztwo 
poznali, A w sercu swem po tej,wojnie wiarg 
zywg pakali; Boc nie chce nas Swiatkośc wten
czas Prowadzić do żywota, Gdy maka w nas 
ochota. ,

6. serca, panie 3  królu wiecznej 
chwaky, By przez świcte twe dziakanie Wiarg 
sic oświecakyl Przez cic wrota Do żywota Niech 
otwarte znajdziemy 3  z grzechów powstajemy.

7. pokaz sic nam w kasce twojej, Gdy w po
kucie pkaczemy; Niech twój widok nas ukoi, 
Wdziccznemi ci bcdziemy. Tak wielkgnoc Przez 
twojg moc Bcdziemy obchodzili Z tobg i w to
bie. żyli. BZhmer, u. 1674,1-1749. N.
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N u ta : przyjdz narodow zbawienie.

229. p o m f t a f  z  m a r tw y c h  P a n  c h w a ły , Z w y 

c ięzca  o k a z a ły ,  Z  d o m u  D a w id o w e g o ,  B ó s tw a  d o 

w ió d ł  w ie c z n e g o .

2 .  N o c  c ie m n g  i  z a ło s n g  S p r a w i ł  j a s n g ,  r a -  

d o s n g  S t a r c i e m  w r o g a  s r o g ie g o ,  Z n itz c z e n ie m  

m o c y  je g o .

Z . N a s t a ł  n a m  d z ie ń  w e s o ły !  Z a k rz y k n ijm y  z 

a n io ły  T r y u m f ,  co p rz e z  k ra j  ś w i a t a  Z a b r z m i  

n a  w ie c z n e  l a t a ł

4 .  G d z ie z , ś m ie rc i ,  g r o ź b a  t w o j a ?  G d z ie , K a 

t a n i e ,  t w a  z b r o j a ?  T e n  n a m  w o ln o ś ć  z g o t o w a ł ,  

C o

5 .  €u$ą  fik te z  w y b r a n i ,  D o  n ie b a  z a w o ła n i ,  

Z  a n io ła m i  ś p i e w a j g ,  Z w y c ik z tw o  w y s ła w ia jg .

6 . 3  m y wtzyscy społecznie, T w e  w flrzetzenie 
serdecznie IkZykiem  w ysław iam y 3  w  sercach to 
b ie  g ram y ,

7 .  ś p ie w a jg c  3  m o c  t w g  w y z n a w a -  

j g c ,  R t d r a  n iech g rzech  i  b tz d y  N itz czy , H erzgc  

fik w tz k d y .

8. A  m y w  tw oje j św ia tło śc i 3  w  ży w o ta
now ośc i D ocześnie chw alić ciebie 3  w iecznie bk- 

dziem  w  Niebie. . Staropolska.

N uta: wierzymy w wstechmog^cego.

250. ̂ a d u j g c  fik z p a n a  s w e g o ,  Z w y c ik z c y  

n a jm o z n ie jtz e g o , S ł a w n i e  z m a r tw y c h  w z b u d z o n e 

m u ,  Ś p ie w a j m y  n a  cześć  je m u ,

2 .  R t o r y  z a  n a s  c ie r p ia ł  m n o g o ,  N a s  o d k u p ił  

g rz e h n y c h  d r o g o , 3  ta k  ś m ie r c ią  s tv q  docześn i;

Z g k a b z i ł  n a tz g  ś m ie rć  w ie c z n g .
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M  przetoz bębąc mu zywemi, A ztymzgdzE 
umathmi, Z grzechów haniebnych powstańmy, Tak 
ho niego wokajmy:

s 4 O Jezusie, coś najwyztzy Bról i pan du
chownej rzetzy, Ustytz prośby i zgdości, prosimy 
twej miłości!

W; Dobrotliwy Jezu Chryste, Btoryś z mar
twych wsiąk zaiste, O wyprowadź nas z ciemno
ści, Z grzechów natzych sprosności!

6. Byśmy od nich wolność majgc, Gwiatko 
prawdy twojej znajgc, Zawtzecik naśladowali, 
Bu tobie H  dostali.

7. Halleluja Zawdy na twarz twą
patrzgcy, Gdzie krolujetz z Bogiem Ostem TCa 
wieki wieków, Amen. . Cz

ttnta wtasna. (Radujme fe wsickm nym.)

231 ♦  ̂Ładujmy fie, o chrześcianie! Przez we
sołe zaśpiewanie Stawigc panstie zmartwychwsta
nie. Bogu, Bogu chwata!

2. Zabity dlcr natzych złości, Dla natzej spra
wiedliwości powstał pan w swej wielmozności. 
Bogu, Bogu chwata! '

Z. Anioł pansti to objawił, Bamien od grobu 
odstawił, Stróże strachu byk nabawił. Bogu, 
Bogu chwała!

4. Niewiastom, co pana chwały TO grobie z 
maściami Hukały, Mówił, aby fle nie bały. Bo
gu, Bogu chwała!

I. Opowiedzcie uczniom jego, Ze ujrzg zmar
twychwstałego TO (BaUUi mistrza swego. Bogu, 
Bogu chwała!
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6. Zmartwychwstanie ogtatzali * Ci, co grobu
pilnowali, miasta zaciekali. Bogu, Bo
gu chwata!

7. Aaptani ich przekupili, Aby fattzywie Zwiad 
czyli, Lecz st§ na tem omylili. Bogu, Bogu 
chwata!

8. Bo choć uczniów potwarzali, Ze im w 
^pigczki go porwali, przecie fik z tem nie ostali. 
Bogu, Bogu chwata!

9. prawda ktamstwo zwycikzyka, po kwiecie 
fik rozstawiła I  w serca fik wkorzenita. Bogu, 
Bogu chwata!

10. weselmyz fik whysty z tego Zwycikztwa 
zawotanego Chrystusa i  prawdy jego! Bogu, Bo- , 
gu chwata!

11. Byśmy spotem z nim ożyli, Co5my u- 
martemi byli, Mze^my fik odrodzili. Bogu, Bo
gu chwaty!

12. Smiercig jego^my zbawieni, WLarg uspra
wiedliwieni I  za dobrych policzeni. Bogu, Bogu 
chwata!

IZ. A tak w samym nim ufajmy, Przezeń 
wtzyftkiego zgdajmy, Jnhych przyczyn nie hukaj
my! Bogu, Bogu chwata!

14. przez twe, Chryste, zmartwychwstanie Daj 
nam z grzechów swych powstanie, Bo ty matz moc 
wieczng, Panie! Bogu, Bogu chwata!

IZ. Bez ciebie nic me możemy, dctffi twej 
potrzebujemy: Mechze jej dostkpujemy! Bogu,
Bogu chwata! Staropolska.

N u ta : Lhw ata Bogu w  wysokości.

232. ^aniuczko, gdy stonce wschodzi, Z grobu 
zbawiciel wychodzi. Halleluja! bgdz Bogu chwata!
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Grzechów moc jest rozpędzona, Żywot, śmmtlość 
przywrócona. Halleluja! bgdz Bogu chwata i

2. Tylko az do dnia trzeciego Śmierć trzy- 
mata p an a  mego; Halleluja rc. TO trzeci dzień 
swe witzy zrywa, Zwyctzztw chorggwig powiewa, 
Halleluja k .

Z. p an  ómierc w tej porazit dobie, Gdy sam 
martwy lezat w grobie;, Halleluja rc. L^yhedt z 
niego z wtasnej sity, Śmierć i piekto moc stra- 
city. Halleluja rc.

4. Cud to wielki, wódz walecznyi Gdziez nie
przyjaciel bezpieczny 7 Halleluja rc. Żadna trwoga 
mię nie zgniecie, p an  ją z mego serca zmiecie. 
Halleluja rc.

5. Chrystus zyw! smutku nie czujk, w iem , ze 
z serca mię miłuje. Halleluja rc. Choćby mi ówiat 
umart caty, Doóc, gdy Jezus przy mnie staty! 
Halleluja rc.

6. O n mię żywi, cichy, broni , R u  mnie fik, 
gdy umrę, flkoni; Halleluja rc. Weźmie mię do 
raju swego, Bom jest cztonkiem ciala jego. Hal
leluja rc.

- T. Za pociechy te ówiat caty Dajec, J e z u , 
dzidki, chwaty; Halleluja rc. Z tx*ięf$ą zaó pilno- 
ócig w niebie Bodziemy wychwalać ciebie. Halle- 
lujal bgdz Bogu chwata!

Jan Heermann, tt. 1585, •{•1647.

ttnia: bnia wftat.

2 3 3 .  S ja trm e  panflie zmartwychwstanie Wspo
minając my chrzeócianie,' weselmy fik w wtasnym 
Panie!

2. Ten, co za nas byk stazaby. Okrutnie u- 
krzyzowany, w  grobie zapieczktowany:
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5 .  W s ta w tz y  z m a r tw y c h ,  t r y u m f u je ,  w ie c z n ie  

w  n ie b ie  sw e m  k ró lu je , Z k g d  sw e w ie rn e  o p a t r u je .

4 .  D z ie ń  w f lrz e tz e n ia  k ró la  s w e g o  G o d n ie  ^w rx- 

cąc, b ie rz e m  z n ie g o  p e w n o ś ć  w s t a n ia  p o w tzech n eg o .

5 .  Z t g d  p k y n ie  ro z w e s e le n ie ,  Z tg d  i  w  p ra c y  

p o s ile n ie  I  w  n a d z ie i  u tw ie rd z e n ie .

6 .  w  d z ie ń  z m a r tw y c h w s ta n ia  p a n f l i e g o  C h w a l 

c ie  B o g a  w tzec h m o cn e g o , w y .w H y s tk i e  s tw o r z e n ia  

j e g o l

7 .  C h w a lc ie  g o  n ieb iesk ie  z o r z e ,  % p a n a  c h w a l 

a n ie l s t i  c h o rz e , C h w a l  g o  te z  c h rz e s c ia n f l i  z b o rz e !

8 .  I u z  i  te ra z n ie jtz e  czasy , R w i a t y ,  t r a w y ,  

g ó r y ,  la sy , w io s e n n e j  n a b y w tz y  k ra sy ,

9 .  D o  c h w a l p a n f l i c h  n a s  w z y w a ją ,  ttty&li 
n atze  p o c ie tza jg , B o  w z ó r  z m a r tw y c h w s ta n ia  m a jg .

1 0 .  W H y scy  w  B o g u  sie r a d u jm y ,  H a l l e lu ja  

w y ś p ie w u jm y ,  C h w a k y  B o g u  o f ia ru jm y !

1 1 .  C h ry s te ,  p rz e z  tw e  z m a r tw y c h w s ta n ie  D a j  

w esoke n a m  f lo n a n ie ,  W ie c z n e  z to b g  p rz e b y w a n ie l

PrzeA. dawny. Cz»

Nuta wtasna.

234. t r z e c i e g o  d n ia  w s t a l  z b a w ic ie l  Z  m a r tw y c h ,  

mity p o c ie tz y c ie l; R a d u jm y  fle , w ese lm y  s te l 

2 .  P r z e z  p ik a tz r  o sa d z o n y  I  n a  k rzy zu  u m ę 

c z o n y , J u z  je s t j a w n i e  u w ie lb io n y .

5 .  N ie w ia s ty ,  co g o  p la k a k y , D r o g ie  m a ^ c i 

o b s ta ra k y , B y  g o  n ie m i  n a m a z a k y .

4 .  D o  n ich  a n io k  rzek k : to  z n a jc ie ,  N o g o  w  

sm u tk u  sw y m  H ukacie , C e g o  w  g r o b ie  ju z  n ie  m a c ie .

5 .  N a  s tó w a  je g o  w sp o m n ijc ie , w  G a l i l e i  g o  

u jrz y c ie ,  J a k  f lo r o  sie t a m  sp ieH y c ie .

15
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6. Wesel fig rzetzo niebieska, Anielfla i ar
chanielska 3  ty rzetzo zbawicielfla!
* 7. B ról stawy piekło , zwojował, Gdy- po 

śmierci don wstępował, Śmierć zwycieztwem o- 
panował.

S. Raduj fig wtzystko stworzenie W  to Pańskie 
zmartwychwzbudzenie, tp w c d ą c  jego uwielbienie!

9* Śpiewajcie wtzyscy ptatzkowie, * Skos watz 
niech radość opowie, Do której p an  wtzystko zowie.

10. Drzewa rączo fig pukajcie, Lasy zieleń 
przywdziewajeie, Lgki kwiecie wydawajcie!

11. Góry radość okrzykujcie, Wy pagórki pod- 
stakujcie, Ogrody fik pięknie strójcie!

12. Roso padaj na winnice I  na role, na 
tzczepnice, 3  na wtzystkie okolice!

IZ. Wtzyscy ludzie radość znajcie, Halleluja 
zaśpiewajcie, Lhwałg Bogu oddawajcie!

14. Oddajmy cześć Ojcu swemu 3  jego Synu 
miłemu, Także i Duchu świętemu;

15. M K y  Bogiem jest w jedności, By od
puścił natze złości, potem nas wziął do radości.

16. Lhryste, przez twe uwielbienie Daj nam 
grzechów odputzczenie, Z tobą wieczne ucietzenie.

_ _ _ _ _ _ _ _ _  Adam Stnrin. 6^.

Nuta: Nuże wielkanocne chwaty.

^ 2 S 5 *  Ucietzny dzień nanr fik zjawił, W którym 
p an  fik żywym stawiły Śmierć zwyciM ł, grób 
oświecił, Błoga w nas nadzieje wzniecił.

2. Gdy wycierpiał umęczenie, Wtzystkim lu
dziom na zbawienie, 3  wtzystko podokonywał, 
Trzy dni w grobie odpoczywał.

5 . potem wytzedł ożywiony Z grobu, chwała 
ogarniony, Swoim wiernym to zwiastował, 
świat, grzech i  śmierć zwojował.
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4 .  W D n m y z  z g rz e c h u  b e z p ie c z n o ś c i,

d u jm y  w  p o b o ż n o ś c i C ie b ie , k t ó r y ś  w s ta ?  z a is te  

I  k ro lu je tz ,  J e z u  C h ry s te  !

5 .  P rz e z  tw e  ś n r ig te  d ro g ie  r a n y  w y f lu c h a j  

n a s ,  sw e  c h rz e ś e ia n y ';  Z b a w  n a s  o d  w tz y s tk ie g o  

z le g o ,  p o m o z  d o  k ró le s tw a  t w e g o !

6 .  A  s w o je j u d z ie l n a m  d o b r o ty  C M i ,  f i?  d o  

w tze lkL e j c n o t y ;  R a c z  o d p u ś c ie  natze g rz e c h y  F  

u jy c z y c  n a m  p o c ie c h y !

, . 7 .  P r o w a d ź  n a s ,  w o d z u  w a l e c z n y ,  p r z e z  t e n  

ż y w o t  n ie b e z p ie c z n y , B y ś m y  w t z y s t k o  z w y c i ę ż y l i ,  

p r z e z  c i c  u w i e l b i e n i  b y l i .

8 .  G d y  ś m ie rć  b o j  o s ta tn i s to c z y , S t r a c h '  i  

t r w o g a  n a s  o b f fo c z y ,  p r z y b g d z  n a m  n a  p o m o c , 

p a n ie ,  p r z e z  tw e  ś trn g te  z m a r tw y c h w s ta n ie !

M  U jr z a w tz y  z w y c ik z c k  c ie b ie , t C u  z w ą t p im y  

w  t e j  p o t r z e b ie , p o jd z ie m  s p o k o jn ie  do  g r o b u ,  

M a jg c  z y c  n a  w ie k i  z t o b g .  cz .

N uta: Zwiastuj? wam radość. . -

^ D e s e l  f ik  se rdeczn ie , L u d z k ie  p o k o le n ie ,  

O b c h o d z g c  s p o łe c z n ie  p a n f l i e  u w ie lb ie n ie ;  T e n  c o  
u m a r?  w  c ie le , p r z e m o g ?  w tz y s tk o  ś m ie le ,  S p r a -  

m i l  n a m  w e se le .

2 .  L u d z k i  r o d  w y b a w i?  Z  w ie z ie n ia  w ie c z n e g o , 

I  z b a w ie n ie  s p r a w i ł  D l a  ś w ia t a  c a le g o ;  Ś m ie r ć  

ś m ie r c ig  w y w r ó c i? ,  N o c  g rz e c h u  u k ró c i? ,  Ż y w o t  

w ie c z n y  w r o t i? .

Z .  y lo c n g  cm k o ś w ie c i?  S w o je m  z m a r tw y c h 

w s ta n ie m ,  R a d o ś ć  n o w g  w z n ie c i?  p ie k lą  z w o jo 

w a n ie m .  , S t r a ż  z lo ś e i s t rw o ż o n a ,  p r a w d a  u w ie lb  

b io n a ,  Ś w i a t u  o g lo tz o n a .

IZ
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4. Ucietzyk smutnego piotra i cne panie, Co 
do grobu jego 3 makią tzky w świtanie; Z 
trwogi je wybawił, - wprzód anioky stawik, Sam 
sig potem zjawik.

H. Oto przyrodzenie Znowu ozywajgc, Bierze 
odnowienie, Siky nabywając; Wdzięczny czas 
przychodzi, Stonce jawniej wschodzi I  cień mile 
chtodzi.

6. Ziemia postać mieni, Rosng zboza płodne. 
Trawa fig zieleni, Rwitng drzewa rodne; Niebo 
w swej jasności Serdeczne wnętrzności Budzi 
do wdzigcznô ei.

7. Wtzystko w cudnej krasie Juz sig ukazujê
Cztowiek w ,takim czasie Skutznie fig raduje, A 
w pracy nie mdleje, Bo w Chrystusie sieje Stic* 
bieske nadzieje. r

8. ptaki na świtaniu Śpiewać zaczynajg,
Ludziom do chwal panstich Pobudkg dawajc;; 
wtzystko w kwiecie ngci, Bożej ku nam chgci Nie 
pulcie z pamigci. r

9. Chwalmyz tez stawnego Świata zbawiciela, 
Rtory nam srogiego Zmogk nieprzyjaciela, pro-, 
tzgc, by dla siebie Z tzwLgtemi nas w niebie po- 
sadzik u siebie;

10. By^my chwatg jemu Z anioty wzdawali.
Dobroczyńcy swemu wiecznie dzigkowali. O niech 
fig tak stanie, Przez twe zmartwychwstanie, Mi- 
Lô cLwy panie! Staropolska.

Nuta: Trzeciego dnia wstal.

^^esokyc nam to dzień nastat, W ktd- 
rym Pan zwyeigzcg zostat, Z grobu stawnie ży
wym powstak.
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2. IDefoIe jest narodzenie, Zbawienna praca, 
eierpienie O  na krzyzu umoczenie:

Z. Lecz weseltze jest wflrzetzenie, 'B o  w niem 
usprawiedliwienie Mamy, oraz uwielbienie.

4. przeradosna byka ta noc, U) której nie* 
przyjaciotom moc Odjgt pan  t bat nam pomoc.

5. Zgtadzit grzech przez umoczenie, Szatana 
pojtzt -w wiezienie, Skrutzyt śmierć przez swe 
wflrzetzenie.

6. Ztgd to radość wierni mieli, Śpiewali w 
niebie anieli, 3  świat wtzystek sik weseli.

7. Nuz i my tez, o chrześcianie, przez na
bożnych chwat śpiewanie Obchodźmy to zmar
twychwstanie^

8. Czas, byśmy z panem powstali, Grzech, 
btqd jak kwas wyrzucali, A w dobrem ftg u- 
macniali.

9. Daj, Chryste, niech powstawamy, tt) no
wości żywota trwamy, Kiedyś niebo otrzymamy l

przekład dawny. Cz.

Nuta: pomocy bqdz n a f t ą ,  panie Voze.

238. IPitaji do nas, świata Wielkanocy, U) 
ktorg wtzystkie zte, piekielne mocy Chrystus pora 
zit I  na wieki śmiercig swojg flazit.

2. Dziwna tafla Boga wtzechmocnego, I z  dat 
zabić Syna jedynego Dla nahych ztości, Czynigc 
dosyć swej sprawiedliwości.

Z. Bo ka^dy cztek z swego przyrodzenia W i
nien śmierci, winien potopienia; Z ojca pierw- 
tzego Spadt na nas dtug przestępstwa rajfliego.

4. Zkqd myśl, wola, wtzystkie inne sity ' Tak 
fly bardzo w wtzystkiem pokazity, I z  Z swej flton- 
ności Ciggng zawtze do wtzelakiej ztości.
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Z . T a k  m izerne ludzk ie  pokolenie , P rzez zako

nu  pańsk iego  z g w a lc e n ie , 0 m te rć  zas luzy lo , I  

g rzechow i w  moc podane b y lo .

6 . M e  p a n  z m ilo s ie rd z ia  w ie lk ie g o  M M  ste 

s tw o rzen ia  sw ojego, A  z te j l ito ś c i D a l  ra tu n e k  

u p a d ly m  z krew kości.

7 . Zesta l na  ś ro m t S y n a  je d yn e g o ; T e n  w y -  

p e ln i l  wtzystek zakon jego . B y  ro d  zuchw a ly  w y -  

b a w iw tz y , p rz y w ió d ł do swej chw a ly .

8 . K t o  w en  w ie rz y  i  z serca Hczerego U sta 

w iczn ie  p ra g n ie  laski jego , p rze z  umoczenie w ie c z 

ne jem u  daje on zbaw ien ie .

9 . C hociaż w ie lk im  grzechem obcitzzony, B adz ie  

z b a w io n , m l  jest f l r u tz o n y ; B o  p a n f f ie  męfi 
S la d zg . ś w ia ta  wtzystek grzech na w ie k i,

1 0 . p o d z ie ku jm yz  p a n u  laskaw em u I  z w y - 

ciezko z g ro b li Ldgcemu Z a  odkupien ie  I  nadz ie i 

w tzystkich w ypekn ien ie l

1 1 . C hodźm y za n im  to rem  pobożności, M a r 

tw ią c  ciako i  p o żą d liw o śc i, A  g dy  śm ie rć  p rz y j

dzie D utza  z n im  do w ieczne j chw a ly  w n ijd z ie .

1 2 . D a jze  n a m . to  wtzechmoggcy p a n ie , p rz e z  

chwalebne tw o je  zm a rtw ych w s ta n ie  , B y ś m y  ta k  

ż y l i ,  p o te m  z to b g  w  tm ln t  kró les tw ie  b y l i !

, Staropolska.

kkuta: Ach zostań z twą miłością, albo: Ieznsie milosierny. 
(Śfaftne wychlizys.)

2 § d .  H ^ L ta jz e  boha te rze , Z  g le b i g ro b u  tw e 

g o i  T ry u m fu je m y  tzczerze U  g ro b u  proznego.- 

2 . M e p rz y ja c ie l za w z ię ty  Leży  pod n o g a m i, 

Rzec m o żem y: B o g  ś w ię ty  J e s t i  bedzie z n a m i!

Z . p ie ś ń  zw yciężka wesolo B rz m i na  w H ys tk ir  

s tro n y , T y  g lo fitz  naokoko P o k o j nieskończony.
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4. Ach udziel nam zdobyczy, Pociech w obfi
tości ; Dziś serce sobie zyczy Uzyctwejbtogości.

I . w  twym grobie jest ztozony Ciężar winy 
natzej, Duch natz jest ucietzony, Nic go juz nie 
stratzy. ' Y '; 'l . - ; j W M  U

6. Tyś nam zyflat zbawienie, Za to cip wiel- 
biemy; 5  tobą mamy ztaczenie, Gdy- z tobą
umrzemy. # _ v

W  grób z tobą b ą  boj^ni Chcemy M  
bezpiecznie; Wstawtzy, z tobg w przyjaźni Fyi 
bodziemy wiecznie.

8. Lhoragwig swq powiewaj wysoko przed
nami, Tor nią z śmierci odkrywaj w  gore nad 
gwiazdami! - : -

9. Czyliz dojmie nam trwoga? Tkpa Śmierci 
strzata; Myśmy w taftę u Boga: Wieczna jemu
chwata 1 . Benj. Schmolke, u. 1672, f  1TST N.

Nuta: Raduj sie, o dutzo moja.

240* IDpuść, o stonce wielkanocne, Swe pro
mienie w serce me, Obudź w niem roflotze mocne! 
Wypkotz z niego ból i cm?! Grzechów noc zam
knij w grobie, Abym świattem byt w tobie, I  
cietzyt stk Z wielkiejnocy w  odnowionej życia mocy!

Benj. Schmolke. u. 16T2, f  11ST. N.

Nuta: Radujmy sie, o chrzescianie.

241. 2Vstat Z martwych Chrystus zbawiciel, 
św ia ta  wtzystkiego ciehyciel; Ztgd ma radość Boży 
czciciel. Halleluja!

2. Umarttzy, byt pochowany, By byt czkowiek 
zachowany. Bgdzze, Jezu, wystawiany 1 Halleluja!



2 0 0  Z m a r tw y c h w s ta n ie  p a n f l i e .

5* J e z u  C h ry s te ,  m ity  p a n i e ,  ttta$ m o c , w y s łu 

chaj b ł a g a n ie :  O d b ie r z  g rz e c h u  p a n o w a n ie !  H a l l e lu ja !

5 .  N u z  w  te  w ie lk a n o c n e  czasy , p o rz u c iw tz y  

tzkodne k w a sy , p r z y b i e r z m y  c h rz e śc ia n f l ie j  k ra s y !  

H a l l e lu j a !

6 .  B o g a  m i łu ją c  s e rd e c z n ie , M a l i  i w ie lc y  

sp o łe c z n ie  C h w a lm y  T ró jc y  ś m tg t t ;  w ie c z n ie !  H a l 

le lu ja  !

7 .  C h w a ła  O jc u  i  S y n o w i  I  D u c h u  cietzycie 

l o w i !  C h w a ła  ż y w o ta  d a w c o w i ! H a l l e lu ja !  cz.

tinta wtasncr.

2 4 2 #  ) D i e r z y m y  w  w tzec h m o g g ce g o  O jc a  i  w h ech - 

w ie d z g c e g o , C o  s tw o r z y ł  n ie b o  z g w ia z d a m i  I  

Z iem ia  z je j r o d a m i ; x

2 .  I  w  J e z u s a ,  S y n a  j e g o ,  p a n a  i  z b a w c y  

n a tz e g o , D u c h e m  ś w ię ty m  p o c z u te g o , Z  p a n n y  

n a ro d z o n e g o .

§ .  P o d  P i ł a t e m  u k rz y z o w a n , C ie r p ia ł ,  u m a r ł ,  

byk p o c h o w a n ;  p o  ś m ie r c i  z s tg p i ł  d o  p ie k ła ,  B y  

n a s  t r w o g a  n ie  p ie k ła .

4 .  D e n  p a n  J e z u s  N a z a r e n f l i ,  S w ó j  f lo n c z y w tz y  

b ie g  m ęczeńsk i, w s t a ł  zw y ci§ zk o  d n ia  t r z e c ie g o /  TD 
c h w a le  c ia ła  n o w e g o .

Z . D a k  st^ je m u  n a l e ż a ł o ,  A b y  je g o  ś w ię te  

c ia ło   ̂ N ie  d o z n a ło  z n ik o m o ś c i,  K ecz w ie c z n e j w s p a 
n ia ło ś c i .

6 .  p o t e m  w s tg p i ł  w  n ie b o  j a w n i e ,  U s ia d ł  n a  

p r a w ic y  s ł a w n ie ,  J e s t  p rz y c z y n c g  z a  w tzy s tk iem i, 

C o  w e n  sg w ie rz g c e m i.

7 .  A ta m tg d  p rz y jd z ie  n a  s g d ;  lu d z i  Ż y w y c h  

p o z w ie ,  m a r tw y c h  w z b u d z i .  O  p r z y jd z ,  C h r y s te ,  

s td z io  w ie r n y ,  A ch  b g d z  n a m  m iło s ie rn y !
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8. wierzymy w Ducha świętego, Rządek ko- 
ściofa panffiego, Także w świętych obcowanie 
przez hczere milowanie.

9. Wierzymy tez, ze z mtloślf, Dla pańskich 
zastug godności, Badzie grzechów odputzczenie 3  
ciał zmartwychwzbudzenie.

10. 3  w żywot wieczny wierzymy, Przez zbawcy 
go dostgpimy, Rtory zgasik pieklą żary. Dzidki 
mu za te daryl

JćrZy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Cz.

Wniebowstąpienie pańskie.
Nuta: Jak piętnie świeci.

2 4 3 .  2Ich zwycięzco dziwnie wielki, Coś zgka- 
dzik grzech świata wtzelki, Dziś w niebo swe wstg- 
pikeś, Si<x Bożej siadltzy prawicy; Pojmani 
przeciwnicy, Co na śmierć ich zranileś. 3awnie, 
Glawnie Tryumfujetz, wykrzykujetz; śmierć z ży
wotem 3uz podlega ci napotem.

2. Skuzg ci cherubinowie, A jaśni serafinowie 
3uz flawig twe zwyctzztwo; w  mocyś i w chwale 
wzniesiony, panem świata uczyniony, Nam na 
blogoflawienstwo. Dźwięki, Dzięki 3  cześc daj
cie, wystawiajcie idgeego w  niebo króla laflawegol

Z. Tyś glowg, a my czlonkami , Dla tego 
swemi darami Obdzielah nas laflawie: pociechg, 
życiem, światlościg, pokojem, m o c ą , radościg, 
postkkiem w każdej sprawie, przetoz pomoz, Bym 
serdecznie,L statecznie cię chwalili, Cześć i  dzięki 
ci glofili.

4. pociggnij^e nas za sobg, Byśmy byli, 3ezu, 
z tobg W twem królestwie zkgczeni. Niech w po
korze i w karności Unikamy lubiejności , P rz ^
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ciebie p o śm ^cem . pychy , G rzechy M ech m ijam y, 
i byw am y cierpliw em i, Zawtze kaski tw ej godnem i.

5 ; B gdz  J e z u ,  natzg o b ro n a , S k a rb em , s taw a  
i z a f lo n a  I  tw H rd za  d la  ucieczki. M ech co w zgorg 
jest, Hukamy A  co ziem stiem , unikam y. O tzukan- 
s tw a i sprzeczki, Z d rad y , Z w ad y , K kam stw o, chy- 
t r o ś ć , nxdza , p rzyk ro ić  tu  n a  dole p ra w o w ie r 
nych serce kole.

6 . p rz y jd z , p a n ie  J e z u  zwyciezki, S y n u  D a 
w id a  królewski, P rzy jd z  a  spelnij zadan ie  l B y ś 
m y b y li odkupieni , w tzed leś , J e z u ,  do ś w ią ty n i  

P rzez  k rw i- swojej w y lan ie . P o w ro c , O  skroc T r u 
dne la ta ,  w yprzy j z ś w ia ta , wez do siebie, 'B y ś 
m y w iecznie by li w  niebie.

Hamburg, u. 1605, f  1681. Ni

Nuta: przytztoc upadłym zbawienie.

2 4 4 .  Ehrpstusa wniebowstąpienie Jest gruntem
mej ufności. ja  zbaw ienie , U stąpcież
w ą tp l iw o ś c i | B o  iz gkow a żyje w  niebie, Czkonki 
J e z u s  tez do siebie W eźm ie czasu swojego.

2 . I z -  w stapik n a  wysokości I  d a ró w  dostak 
wielkich, tąbam  spoczgc w e w ieczności p o  mych 
trudnościach  wHelkich ; B o  gdzie m oj s tarb  fik z n a j
d u je , T a m  serce me tez celuje, Tęskniąc do n ie 
go  w ielce.

Uzycz m i tej l a f l i ,  p a n ie ,  Z  tw ego  w n ie 
b o w stąp ien ia , B y m  przez w ia ry  skutkow anie Szedk  
z to b ą  do zbaw ien ia , I  gdy raczytz, bym  z ra d o 

śc ią  P o z e g n a l fik z doczesnością. Skytz, p a n ie  ̂  

to  w okan iel wegelin, około r. 1640. N.
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Nuta: Radujmy fie, o chrzescianie.

2 4 A ’ ^ 5tś Zbawiciel natz jedyny Do niebie 
biefliej wtzedl krainy. Mechze mu' czê c bidzie da
na! < Chwalcie, chwalcie pana!

2. Tam otoczon majestatem, Zbawca świata, 
rzgdzi kwiatem, Mechze mu c$eśc bidzie dana! 
Chwalcie, chwalcie pana 1 

|  Z. Uniż sik,. chrze^ciansti zborze, przed nim 
w Acz ery ch serc pokorze, Gdyż ci jest moc jego 
znana. Chwalcie,, chwalcie pana!

4. Jezus kiedyś w blaffu chwcLly przyjdzie 
sgdzic ten Awiat caly; Ta nadzieja jest nam dana. 
Chwalcie, chwalcie pana!

5. Uwielbiajmy; pana swego, Dawcp zbawie
nia wiecznego. Mech mu bidzie c;eść wzdawana! 
Chwalcie, chwalcie pana! Gr.

Nuta: 33qbś pochwalon, Jezu, albo: Den preflawny.

246. (§dy flp dzień czterdziesty zjawil, pan 
swym uczniom wiele prawik, Mm byk w niebo 
uniesiony, po prawicy posadzonŷ  Halleluja!

2. Wtzystkd ftfl rzekl, wypelniko, Co o mnie 
pisano bylo w prorokach, w psalmach, w zakonie 
(D mem przyjęciu, o mem zgonie. Halleluja!

Z. Musial Chrystus cierpieć mxki I  umrzeć 
z bezbożnych r^ki, Lecz wstać z martwych dnia 
trzeciego I  wrocic do Ojca swego. Halleluja !

4. By hokuta, odputzczenie, Laski Bożej do
stąpienie Byly narodom kazane, Te w królestwo 
pozywane. Halleluja!

5. Whelka moc jest mi oddana Od niebios i 
ziemi pana; Tego świadkami bodziecie I  na 
wtzystek świat pójdziecie. Halleluja!
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6. wtzystkie ludy
tern upewniajcie: M o  sit ochrzci L uwierzy, Wiecz
ne zbawienie odzierzy. Halleluja!

7. przestrzegać je uczcie tego, Tom przykazak 
wam, wtzystkiego. Jam  z wami po wtzystkie lata 
Az do flonczenia dni świata. Halleluja!

8. potem im poblogoslawit, Z ziemi odtzedt, 
ich zostawit Patrzących' w górg w zakopci, Do 
niebieskiej wysokością Halleluja!

9. W  biatem odzieniu mfzowie Rzekli do nich: 
wy postowie, przeczze tak , smutni stoicie I  za 
nim w niebo patrzycie?. Halleluja!

10. Jezus, który odtzedt w gore, Znowu przyj
dzie nadok w porę Tak, jakoście go widzieli, A 
zbawienia wam udzieli. Halleluja!

11. do królestwa swego, Wtzystko 
pod nogami jego; Rządzi kościokem taflawie przez 
swe skowo w każdej sprawie. Halleluja!

12. przez swe do nieba wstąpienie Wieczne 
otwiera zbawienie, Byśmy do niego przybyli, Z 
nim na wieki stg cietzyli. Halleluja!

IZ. w  dzień ostatni przyjdzie w stawie> Oprze 
W  na wiecznem prawie, Ztych ukarze pottpieniem^ 
Dobrych nagrodzi zbawieniem. Halleluja!

1^. Tego, przyjścia wyglądamy I  tafli sit spo
dziewamy. Przyjdz, gdy raxzytz, Jezu drogi, Daj 
MM w niebie pobyt btogi! , Halleluja!

Mik. Hermann, t  1561. N.

' Nuta: Raduj sie, o dutzo; albo: G dutzo ma, wspomnij. 
(Pane, \ d  zde.)

2 4 T *  ^ )a n ie , cierpi^ na tym śmiecie Trwoga, 
zal i przykrości. Ach czemuz chcetz odejść przecie^
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Czemu juz do wieczności? wez mig z sobg bied
nego Lub wnijdz do serca mego, Abym ciebie i  

twe dary Lodzien w  sobie ntiat bez miary.

* %  Ducha zostaw m i  twojego, A  wej mego 
do siebie; Gdy do nieba wysokiego Wzdycham 
w  jakiej potrzebie, Ach otworz je kaflawie, B g d j 
przyczyncg w  mej sprawie U Ojca, z którym krd- 
lujetz; Wtzak jak braci- nas mikujetz.

y Z. w zn ieś tez m y^li me od ziemi Zlad wtzyst- 
kie jej marności I  uczyń je niebiefliemi, Choć 
jestem w  śmiertelności, Bym uzyk czusu tego Do 
zbawienia mojego, 3  kxdys uprzedzLE swoich, w iecz
nie zyk w przybytkach twoich.

4. Wtzystko jest oddano tobie ; Opiekuj fig two- 
jem i! pomoz, abym w cnym sposobie SEuzyk to
bie na ziemi. Riedy Hatan flk srozy, Mech go 
twa moc pokozy podnóżkiem nog ^wi§tych twoich. 
B y  poprzestał M W  swoich.

5. Blogie zgotuj mi mietzkanie w  domu Ojca 
m ilego, Gdzie ja z tobg obcowanie Mieć, mam 
czasu wiecznego; Bo6 ty do owgd drogg. Śmierć 
nie przejmie mik trwogg, WLedzgc, ze ty w  ręce 
swoje przyjmietz wtenczas duH? mojx.

6. powroc znowu w swoim czasie D la obiet
nic spekn ien iaW yw iedz  czkonki w nowej krasie 
Z  grobowego znitzczenia. potem sgdz śroutt m i
zerny, Skowu twemu niewierny, A  pobożnych z 
swej litości Wprowadź, do wiecznej radoscil

R a s p a r  N e u m a n n ,  u .  1 6 4 8 ,  f  1 7 1 5 .  N .

N u t a :  P o ^ p i e s t ,  p o ^ p i e H .

248. Ład u jm y  sik wtzyscy, o chrze^cianie, p o 
nawiając wesole śpiewanie O  panffiem wniebo
wstąpieniu 3  o natzem przezeń uwielbieniu.
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E. Smiercig zniofltzy pan z nas potopienie, 
powstawtzy na usprawiedliwienie, Czterdzieści dni 
ze swojemi, Cwiczgc' ich, raczyk miehkac na ziemi.

I .  Apostolow Pan miedzy narody poflak, Oy 
je z Bogiem do ugody w iedli, świadczgc,odpu- 
tzczenie, wieczny żywot i dutzne zbawienie.

4. Gdy ich zegna? ostatniemL flowy, W niebo 
potzedk, a obkok gotowy podjgk chxtnie pana swe
go I  od wzroku wznios? apostolfliego.

A. Smutnym uczniom, gdy w niebo patrzyli, 
Aniokowie dla sprawy przybyli, Mowigc: przecz 
tak poglgdacie? Tu fik pana juz nie doczekacie.

6. %afoście wisieli idgcego Do nieba Jezusa) 
pana swego, Tak przyjdzie z niebieskiej chwa?y 
w  on ostateczny sqd okazaky.

7. Zkgd jawnie sami, I z
pan nie jest tu cieleśnie z nami, w  gorx serca 
swe podnośmy I  tak wspólnie zbawiciela prośmy:

8 . panie do nieba, Kę
dyś z tamtgd dawa? nam, co trzeba, Ześlij nam 
Ducha świętego, Ducha prawdy, mistrza niebie* 
Mego;

9. By nas wtzystkich na świecie sprawowa? A 
od Wdów i grzechów uchowa?, Byśmy cik tu wier
nie czcili, A po śmierci wiecznie z tobg zylil

Staropolska.

Nuta własna.

249. ^?)ierzymy z serca uprzejmego w Boga 
Ojea wtzechmoggcego, Btory jest możny stworzy
ciel wtzego.

2. I  w Jezu Chrysta Syna jego Jedynego, 
pana natzego, Światu przez Ojca przedstawionego.
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Z. Co flk z Ducha świętego poczgk, Czkowie- 
czenstwo na flebie przyjgk, 3  na łonie cnej M a
ryi spoczgk. ;

4. Ten przez pikata byk sadzony, Skonak na 
krzyzu umoczony, A potem byk w grobie pokozony.

5V Wstak z martwych stawnie dnia trzeciego, 
Wrocik jawnie do Ojca swego, Z nim króluje na 
prawicy jego.

6. Byk wstępując w niebo, widziany, Tak znów 
przyjdzie, chwakg odziany, Bo mu świata sad 
wHystek oddany.

7. wierzymy' tez w Ducha śnugtego, pocietzy- 
ciela kaflawego w  pokusach i w biedzie świata tego.

8. Tam jest światy kościok prawdziwie, Gdzie 
każdy żyje świątobliwie, Znotzgc. od świata ucist 
cierpliwie.

9. 3ako Pan rzekk, Lz prześladować Bxdg wier
nych, na śmierć stażować, 3  tern Bogu stuzyc ufi- 
kowac. ,

10. Ale prawda przecie zostanie , Ś w iat za- 
ptatę stratzng dostanie, Bo kościska ty sam bro- 
nitz, panie!

11. wierzymy w grzechów odpuHczenLe, Ska- 
wne z martwych ciaka wzbudzenie, I  Z Panem 
w niebie wieczne zbawienie.

Jćrzy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Cz.

Nuta: A nieba ide wysokiego.

2e>0» ^Dstgpik p an  Chrystus dnia tego, R rdl 
do nieba wysokiego, Równy w bóstwie Ojcu swe
mu, Usiadk na prawicy jemu,

2. Skudzy, swego pana znajcie, Aa nim w 
niebo poglgdajcie: Tak jak wzięty jest w obkoki, 
przyjdzie sgdzic świat tzeroki.

j
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. §. Tego czasu wesołego Chwalmy Boga z serca 
swego; Chwata wiecznemu krolowi, Ojcu, Synu 
i Duchowi! *;*' Staropolska.

IV. pieśni o. Duchu sroigtym.'
A. Zielone śroiętfi.

N uta: ©to, Jezu kochany. (Boże, ty jfi w Synu.)'

2 3 1 .  ^)oze, tvś w swym Synu mię Umiłowak 
od wieczności, Ześlij z tronu, protzy cię, Na czem 
schodzi mej Błogości; Daj mi dary Ducha twego, 
A mieć bębę dość wtzystkiego.

2. Ach znam martwy żywot swój, Do dobre- 
gom jest flazony; Duchu światy, Boże mój, Rzecz, 
a bębę odrodzony ; Racz miy zbawić od zginienia, 
Me daj w grzechach dokończenia.

. Z. Światłem rozpgd  ̂ ciemng noc Błędnych 
myśli, wątpliwości, świata złego złamaj moc, 
Srrzez rozumu od próżności; Gdybym ja od cie
bie zboczył, Gdzieżbym' ftę mgdrości uczył?

4. Serce czyste we mnie stwórz, By o Bogu 
opamiętało, J  jak Hczyścia mego stroz, %al $a 
grzechy powzbudzało; Lecz po smutku i żałości. 
Udziel pociech w obfitości.

Z. A mym Jezusem tak mię spój Jako czło
nek ciała jego; Bydgc jego a on moj, Strzez ła- 
flawie zwigzku tego , Aby moje życie całe Jego 
ogłatzało chwały.

6. Udziel mi tych rzeczy trzech: wiary, na 
dziei, miłości: przez te zwalczy wtzelki grzech, 
Ucifl zniotz w cierpliwości, Szczyście wdziycznym 
miy zachowa, Dzierzgc siy wiecznego słowa.



Z ie lo n e  ś w ig tk i .  2 0 9

T y  s a m  m o w g  m o jg  rz g d z  I  p o k o rn e m  n a 

b o ż e ń s tw e m , M o c g ,  f i łg  w e  m n ie  b g d z , B y m  cię 

c h w a li ł  p o s łu tz e n s tw e m , ty i  i u m a r ł  w  p o b o ż n o 

ś c i ,  p o t e m  d o  tw e j  w f ie d ł  r a b o ś d !

Rasp. tteumann, u. 1648, f  1715. N.

Nttta: wierzymy w wtzechmogacegy. (Wielkanoc).

2 3 2 .  ^ u c h a  ś w ik te g o  ze s łan ie  w s p o m in a j ą c  m y  

c h rz e sc ia n ie ,  C h w a lm y  z se rca  n a b o ż n e g o  C h ry s tu s a , 

p a n a  sw e g o  f

2 .  A lb o w ie m  z tzczere j m i ło ś c i ,  Z  sw ej n ie b ie 

skiej w y so k o śc i B o ś c io ło n n  p o s ła ł  sw e g o  D u c h a , 

w  d a ra c h  h o jn e g o .

I .  C o  B o g  z d a w n a  o b ie c o w a ł ,  C o  p o w tó r z y ł  

g d y  w s tę p o w a ł  p a n  n a h  do  sw e j c h w a ły  w ie c z n e j 

w  n if l ie j  z ie m i n ie w d z ię c z n e j:

4 .  T o  z i ś c i ł  p ik c d z ie f ig te g o  O d  z m a r tw y c h w s ta 

n i a  sw o je g o  T y m ,  którzy p o sp o łu  t r w a l i ,  M o d li-  

trp p  p i ln o w a l i .

5 .  N a p e ł n i ł  d o m  tzum  w ic h ro w y , W  k tó ry m  

b y ły  ś m ig te  g ł o w y ; D u c h  n a  k a żd y m  w  języ k o 

w y m  U s ia d ł  k h ta łc ie  o g n io w y m .

6 .  I  w tzyscy w n e t  p rz e m ó w il i  , J a k o  w y u c z e n i 

b y l i ,  D o b r z e  w y r o z u m ia łe m i  I p z y k a m i  n o w e m i.

/  7 .  p o d z i w i l i  fik ich m o w ie  Z  ro żn y ch  k ra jó w  

p rz y c h o d n io w ie , S ły A g c  od  nich ta je m n ic e  w z i p t e  

z g ó r n e j  sk a rb n ice .

8 .  G  ja k g  t a m  m ie l i  r a d o ś ć ,  G d y  p rz y f ie d ł 

te n  n ie b ie f f i  g o ś ć ,  R t d r y  p r a w d g  ich o ś m ie d ł  I  

w  n ich  B o z g  m o c  w z n ie c i ł  1

9 .  p r z e z  s ła w n e  D u c h a  z e s ła n ie , Z b a w ic ie lu  

C h r y s te ,  p a n i e  l  D a j  m ieć  z n ie g o  o d ro d z e n ie  I  

w  d a ra c h  p o m n o ż e n ie .

14
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10. Daj nam w poczcie bpć stug swoich, Daj 
statecznie strzedz praw twoich, A zdjawtzy z nas 
wtzystkie winy, Wznieś w niebiestie krainy, ^

11. Żebyśmy z anioły twemi 3  wtzystkiemi 
wybranemi $la  twe oblicze patrzali, Wiecznie 
eig wystawiali.

Staropolska.

N uta: Trzeciego -m a., (Dnesncho dne splnils.)

233. sig jawnie wypełniło, Co
nem było przez pana uczniom tak miko.

. £. Zestal im Ducha świgtego, pocietzyciela 
wiernego, w  serce wstapik on każdego.

Z. Rożne wnet jeżyki znali, Do narodów 
przemawiali, Tajemnice zwiastowali.

4. prosimy cig, Jezu miły, W y stg tez poja
wiły ID nas śwLgtego Ducha fiky.

Z .D uchuśw igty , racz zm itości Do nas przy
być z wysoko śc f, Coś z Ojcem, z Synem w -je
dnością

6. ID sercach nahych miej mietzkanie, Byśmy 
twoje wspomaganie Mieli na każde zadanie.

7 / Daj Nam dar umiejętności, By znać cnoty 
i zdrozności, Drogg do wiecznej radości.

8. podnoś nas, gdy upadamy, pocieh, gdy 
w biedzie wzdychamy, Zgrom n a s , gdy cig nie 
stuchamy.

9. Oddal cigzkie pokutzenia, Udziel w dobrem 
utwierdzenia; ' Do spraw trudnych daj natchnienia.

,10. Swigta napeksi nas mikościg, Szczera, 
stakg uprzejmością, pokora i' cierpliwością.

11. Nie daj grzechu w nas panować, pomoz 
wiernie pokutować, Nad zbawieniem dutz pracować.
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12. Ach zmiłujze sie nad nami, Udziel, o co 
cię błagamy; Na twej lasce spolegamyl cz.

Nuta: Raduj sie, o dusto moja.

2k8Mch. ^ a k  czerstwych wod jeleń zgda XO czasie 
spragnienia swego, Tak i dutza ma wyglgda przyj
ęcia ducha świętego; Boc bez jego pomocy Nie 
mamy żadnej m o c y H a m i  z swego uzdolnienia 
Nie możemy doM  zbawienia,

2. Pan mówi: kto mie miłuje, Słowa mego 
przestrzega , Moj Ojciec gs teZ miłuje, przygo
dzie zapobiega: My do niego przyjdziemy I  mietz- 
kac z nim bodziemy, Aby był uweselony, Za swg 
wierność nagrodzony.

Z. Duch święty, ten pociHyciel, Badzie do 
was zesłany Jako dobry nauczyciel, wielce, wam 
pozgdany; Nauczy was wtzystkiego I  przypomni 
prócz tego Whystkie prawdy wam głotzone I  
bpdg wam objaśnione.

4. pokój mój wam tkliwie daje, Nie jak ten 
^wiat go dawa; Gdy on w sercach pozostaje, 
Whystka Zginie obawa.' Odtzedłtzy, przyjdę znowu. 
Ufajcie temu słowul Niech was tu nic niepokoi^ 
Jam jest wasi, a wyócie moil

5. I  znów mówi: jam jest drzwiami ; Nto 
przeze mnie nie wchodzi, Ten błednemi naukami 
Sobie i trzodzie tzkodzi. Me owce mst fluchajg. 
Drzwi sie im otwierają przez miłego odźwierne
go- To jest przez Ducha ówsttegoA —

6. O jak miłe sg to słowa Przez Ducha wspo
minane, Jak z nich płynie mgdrosc nowa , By- 
wajgc objaśniane! Duch Boży w serca sieje Wia-

- ■ m\ m f e i
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rg , miłość, nadzieja; Wzmacnia, cietzy, rzgdzi,. 
wodzi, Radość wznieca, smutek chłodzi.

7. O  przyjdz do nas , Duchu światy, Z O j
cem, z Synem w jedności, 3  racz sprawy rozpo
czętej Przez zbawcy, strzedz z miłości; Bron ko
ścioła panfliego, poświęcaj z nas każdego, Ob
dzielaj nas dary swemi I  zbawienia czyn godnemi!

Jćrzy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Cz,

Nuta własna. (Nawstew ncks.)

M I .  A aw ied z  nas, Duchu światy! Nawiedz 
mistrzu nasi wzięty, O Panie niepojęty!

2. Smutnych pocietzycielu, Wierzących przyja
cielu, Zrodło radości wielu!

3. Szczodry dawco miłości, Ogniu cnej gor
liwości, Ikzyku wymowności!

4. Tyś sierot najwierniejtzy Ojciec, stroz my 
czujniejtzy,. Obrońca najmocniejtzy.

5. Tyś to światłem w ciemnościach, Pocietzy- 
ciel w tkstnościach, Lekarz w nLedołkZnoścLach.

6. Coz jest człowiek bez ciebie? Co i anioł 
w swem niebie? O  bgdz blistim w potrzebie!

7. Oczyśc, co nieczystego, N apraw , co jest 
błędnego, Uzdrów, co niezdrowego!

8. Zmiękcz serc natzych twardości, Udziel du- 
Hy śwDtłości, Grzetzgcym swej litości!

9. Obyśmy cię zgdali, Ciebie fik dopratzali, 
Za grzechy żałowali!

10. D aj, Chryste, wysłuchanie, Miej swe o 
nas staranie, Nad nami zlitowanie!

11. Daj nam Ducha Świktego, Dawek Hczo- 
brobliwego, przewodnika mgdrego!

12. Niech nas darzy swojemi Cnoty upragnio- 
mmi, Obyczajmi dobremi.



Zielone śnrięifi. »
13. Byśmy słowa słuchali, XD serce je przyj

mowali , Uczynkiem wypełniali.
14. Dla swego nawiedzenia, Daj wiernym po 

silenia 3  w dobrem utwierdzenia.
15. Boś ty ten zdrój zrodelny, Co gasi zar 

piekielny; j. Daj byt nieskazitelny!

2 3 v .  zXit bierz nam Ducha swego, Boże natz 
jedyny! Ducha nie bierz/ ktorego Czgsto natze 
winy Satzg i smucg zdradnie, Mm na potopie
nie, A iz ci wtzystko snadnie, Daj nam polep- 
Henie!

2. My^l, chgc i serca natze Mech w nas twój 
Duch źwięty Ru twej pofludze zawtze Budzi, a 
zawzięty Zky duch niech stroni zawzdy Od serca 
natzego, Zęby cig chwalik każdy Az do końca
swego. Staropolska.

*XXnta: Chwalcie Boga, o chrzescianie. (NuZ wsickni.)

251. *&it o marne świata tego Dobro, Boże, 
protzg, Lecz niech jak przyrzekłeś, twego Ducha 
dar odnotzg.

2. Mech mig uczy tej mgdrości, Co z nieba 
pochodzi, Ojcze, i do twej miłości Serce me 
przywodzi.

Z. Ciebie kochaś jest zbawieniem, Ciebie słu
chać, Boże, WLgktzem jest utzczgśliwieniem, Mz 
mi świat dac może.

4. Tak nabiorg w cig ufności, 3  tak dutzg 
mojg Twśj upewni duch w radości, %t mam 
łaflg twojq.

Grzegorz. — Lac.

Nuta Jako o tem prorocy.
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I .  Niech do prawdy mig prowadzi, I  uma
cnia w cnocie, Niech mi w każdej biedzie radzi, 
Lietzy mik w ktopocie. .

6. Niech mi czyste serce stworzy, I  zapieczę
tuje Kafle twg; gdy mie co trwożył Smiakosc 
mi daruje. LYr. Sr. Neander. WMĘ f  l$02. N.

wkasna.

258. 0  bcrdz chwata w wysokości Bogu, tej 
studniey niezmiernej mitoscj, A pokoj ludziom na 
ziemi; Duch święty przez Chrystusa Niechaj rzą
dzi wtzystkiemi.

2. My cie, Boże, wystawiamy, I  dobrorze- 
czacy tobie ste ktaniamy, Uwielbiamy cie mocnego 
Ojca wtzelkiej litości, Cię wzywamy samego.

3. Dajemy ci dziękczynienie Za twoje prze-, 
hojne nam btogostawienie, Natz niebiefli królu, 
Panie l Natz Ojcze wtzechmoggcy! Za twoje zmi- 
towanie.

4. O Synu jednorodzony, panie Jezu Chry
ste dla nas to wcielony! O cichy baranku Boży! 
O Boga Ojca Synu, przed którym tzwiat % 
korzy.

5. Rtory gtadzitz grzechy świata, patrzaj, jak 
przeciezkie juz miewamy lata, Iblizajgc sie do 
flonania, przyjmij modlitwę nahg, Uzycz w do
brem wytrwania!

Siedzitz na Ojca prawicy: Zmituj siy nad 
nami, ach bo^my grzetznicy! Racz przyczyniać fik 
za nami, By^my nie w miarę winy Tknięci byli 
karami,

7. Ty^ sam światy jest zaiste , Ty sam pan 
jedyny, ty o Jezu Chryste ! król i kaptan naj-
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wyztzy, Do Ojca swego przystęp Z ofiary matz 
najbliztzy. u

8. Duchu- ■ śm igtf^i/im iotiości, F Ojcem Z 
nem tejże chwaty i Lstno^cL, poświęcaj nas miko- 
ssciwie, By^my ku Bożej chwale Hyli tu świą
tobliwie.

9. Bog Ojciec - S yn i Duch światy, pan ku 
wtzystkim ludziom milo^cia przejęty, Mech bidzie 
od nas chwalony, A potem w chwale wiecznej , 
Doffonalej wielbiony l , M M  m |3  $ Mmch

Nuta: Raduj ftę, o duKo moja. (® ■ nejsladsi ma.)

. 0  przenajstodtza radości, Gwiatkosci naj- 
Mczniejtza, Któraś w tzcz^ciu i w przykrości 
Nam jest najpocLetzniejha, Duchu światy, w tej 
dobie Przyjdz w me serce, gdyż sobie ~ Obrates 
je na ^wLgtynLk , Gdy me byto narodzenie.

2. O ty z tronu niebiefliego Bywatz hojnie, 
wylany, Nam od Ojca, Syna jego w  bkogoska- 
wienstwie dany. Raczze, o drogi gościu, Twoich 
darów hojno^cig Mnie zhogacic protzgcego, Na 
ciele i dutzy mdkego.

I .  Ty6 zupełny duch- mgdrosci; Co ztem, u- 
mietz naprawić, Tych co zyjg w bezbozno^ti, 
Skrutzyc, I '  zguby wybawić. Ty wietz tez o mej 
flazie, O ciemnocie, zarazie; Więc mgdro^ci u- 
zycz, panie, Na boffie upodobanie.

4. Ty^ jest światy, tam przybywah, Gdzie sg 
tzczere umyfty, Grzechu, sromot rad nie miewatz, 
Choćby jak cnoty bkyfly. Czyn mnie, zrodto czy
stości, Czystym od nieprawości; Niech sir brzy
dzę, czemste brzydzih, Kocham za^ co ty rad 
widzitz.
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n I .  ICyś jest, jak owieczka bywa, Witym, ci
chym, kagodnym; HfTilość twoja niedotkliwa, Lzy- 
nitz dobrze niegodnym. Ach umyflu takiego Uzycz 
mi tzlachetnego, Bym zkych i dobrych mikowak, 
Dla zbawienia ich pracowak.

6. Moj obrońco, jam tzcześliwy, Skorom nie* 
odrzucony; pókim wiarg w ciebie żywy, Iestemci 
pocietzony. Mech wkasnościg bebe twa, A ty' sam 
uciechy mą; Takci wtzystkie rzeczy moje Dam na 
chwake i cześe twoje.

I .  Juz obrzękam jtf wtzystkiego, do ci stawy 
ujmuje, Mej dutzy nic. bezbożnego, Co potepiatz, 
nie struje. Czego hatan zapragnie,  ̂ Do tego mie 
nie nagnie; tta odpor fie jemu, stawie I  z po- 
gardg go odprawie.

8. Ty mnie tylko udziel flky, Stój zawtze 
przy mym bosu; pomoz, pomocniku miky, Gdy 
prośba w moim oku! Skaz w mem ciele zke zgdze, 
Mech z twej drogi nie zbkgdze; Odnów whystko, 
co jest we mnie, Aby Bog miak radość ze mnie.

Bgdz podporg, gdy fle chwieje, Laflg, 
kiedy upadam, Żywotem gdy w śmierci mdleje, 
Grobem, gdy juz nie wkadams Riedy znowu o- 
zyjk , Mech mie jasność okryje Tam, gdzieś wier
nym swym z mttości wieczne zgotowak radościl

Paweł Gerhardt, it. 1606, f  1676. N.

Nuta: Wierzymy w wtzechmogacego. (Wielkanoc.) ir

2 6 0 *  ^oprośmyz Ducha świętego, pocietzyciela 
wiernego, Aby sercem nahem rzgdzil, A tzatana 
odpgdzik:

2. Byśmy grzehyc poprzestali, w  cnocie fle 
zamikowali, Z litości jego ożyli I  odrodzeni byli.
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Z, Dobrotliwy Duchu śmigty, Nawiedz lud # 
swój grzechem zĵ ty, Zawitaj do nas z darami^ 
przyjdz z ^wiptemi cnotami!

4. Zapal w sercach miłość żywy, Wzmocnij 
wiatę w nas prawdziwy, Byśmy z kaski odputz- 
czenie Dostali i zbawienie.

T. Daj nam bojazn, dobrotliwość, Wiedza fili 
i cierpliwość, Rozum, rade i poznanie I  we 
wierze wytrwanie. v .

6. Racz dac utzy do słuchania, £pęó slow
świętych rozważania, Byśmy do serc je wputz-
czali, J  czynem przestrzegali.

7. Rzydz językiem w cnem mówieniu, Sposob 
serce ku wierzeniu, Wtzystkie natze tez zydości Au 
twej chwale z miłości. '

8. Darów swoich nie ̂ każdemu. Lecz udziela tz 
ich wiernemu. O udziel nam prawej wiary 3  
twych darów bez miary l

9. Chwała Ojcu niebiefliemu 3  jego Synu
nriłemu, Również świętemu Duchowi , Wiernych 
cietzycrelowi! pamt Dryanek. Cz.

Nuta: © panie, wtzystko stworzenie. :

2 6 1 . ^)rzybydz do nas, gościu, wzięty, Z Oj
ca, z Syna, Duchu światy l 3  wlej darów twych 
hojności W natze serdeczne wnętrzności.

2. W sercu wiatę mnoz prawdziwy, W woli 
mikowe świątobliwy, Pamięć racz w nadziei cho
wać , pokoj w sumieniu budował.

8. Myśli obwaruj tzczerościy, Dutze koronuj 
czystościy, Skroc bojazniy swy zydości, Ciału 
racz ujyc bujności.
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4. Zmysty natze podbij sobie, Mech czujg, co 
miko tobie, Czynig, mowitz, flytzg, widzg, A zkg 
sprawg niech fig brzydzg.

5. Byśmy, niosgc wzór świgtego Ojca i Syna 
Bożego, po terazniejtzym kkopocie ŚTToglt w wie
cznym zyc żywocie.

6. Daj to z ojcowfliej miłości, Z Chrystuso
wej dostojności, Szczodry dawco, Duchu śmtgty, 
wieczng chwalg nieobjęty 1 Staropolska.

2 d 2 .  ^ )rzyM , ach przyjdź Duchu żywota, Boże 
natz od wieczności! Otwórz sam serc natzych tmrota, 
Daj sity w obfitości; Tak w ciemnych sercach hę* 
bzie Jasność zbawienna whgdzie.

2. Wlej do serca i rozumu Mgdrośc, karność, 
poznanie, Byśmy nie poczuli z dumg, Co ziem 
przed tobq, panie! Mech nam światło twe świeci, 
A blqd jak ćma uleci.

%. Pokaz nam nieoblgdliwe Ścieżki do tzczg- 
śliwości, Usuń przetzkody Hkodliwe I  ułatwiaj 
trudności; Mech rzewnie zakujemy, Gdy fig w 
drodze potkniemy.

4. Mech świadectwo twoje mamy, Seśmy 
dziećmi Bozemi, Co na ciebie fig sputzczamy, Gdy 
w uciff upadniemy, Wiedzgc: ojeowffa kara Do
brze sig o nas stara.

5. tlęć nas, byśmy przychodzili Przed tron 
jego z radościg, Wzdychaj w. nas, bym fig mo
d lili Z pelng w Bogu ufnościg; Tak modlitwy 
wyftucha I  wzmocni fig otucha. *) nadzieja.

6. Gdy pociechy nie dostawa I  serce rzewnie 
mole : Riedyz fkoyezy fig obawa, O Boże; i

Nuta: Loże niebios r  tćj ziemi.
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niedola? . ' Uzycz dutzy w zakości pokoju, cierpli* 
mości!

7. Duchu siły, Duchu mocy, M oryś pewny i 
nowyl Ziem kutzeni we dnie, w nocy, Wzma
cniaj nas twemi słowy; Daj nam org| do boju 
I  pomoz do pokoju.

8. Bron tez wiary natzej, Panie, By Śmierć, 
Katan, żaden wróg M e uwiódł nas w urgganie; 
Tyś obrońca nasi i  B og l Lhoc ciało flowu prze
czy, Mech nas wiara bezpieczy.

9. Gdy nadejdzie chwila zgonu, Utwierdzaj 
nas w ufności, §e do twego przyjdziem tronu 
Jak dziedzice radości, A torg nam Bog zgotował 
I  przez Syna darował.

Joach. Neauder, u. 1610, t 1680. N.

Nuta : Za dobre opatrowanje. (Stworiteli Duchu.)

^ rzy jd z , o Boże, Duchu światy! W  fer* 
cach ludzkich wzbichz zachęty Do przyjęcia ła fll 
drogiej, Byśmy dotzli chwaty błogiej.

2. Tyś cietzyciel natz najbliztzy, Dar Najwyz- 
Hego najwyztzy; Tyśto dutzy maść gojgca, Życia 
zdrój, miłość płongca,

§4 Dawcgś darów hczodrobliwym, Aby czło
wiek byt tzczMwym; Słowo Ojca językami Gło- 
sitz miedzy narodami.

4. O racz rozum natz oświecić, w  sercu światy 
zapał wzniecić, Dodać siły z swej litości, Zna- 
jgc natze ułomności.

2. Racz nas od chytrości zbawić, Pokoj z ta
f l i  swojej sprawić- Byśmy ct£ naśladowali, Szkód 
na dutzy nie doznali.
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6. Daj nam poznać Ojca swego 3  Jezusa, 
Syna jego, Oraz ciebie, z oboch wzięty, p o d 
dany Duchu śmigły!

7. Chwaka Ojcu przedwiecznemu, Synowi u- 
wielbioyemu, Duchowi wielkiej litości, Tu na 
ziemi i w wieczności l

> Luter, u. 1483, f  1546. N.

Nuta. Gzdobze sie d»Ho mila. (prijdiz.Duchu Swaty.)

2 6 4 .  ^rzyjdz, o wieczny Duchu, panie, Z7a- 
pekn wiernych twych zebranie praw niebieflich 
znajomości^, WLarg i śwtztobliwościg. Boże, coś 
z świata wtzystkiego Ludzi języka rożnego Zgro
madził do jednej wiary, Bierz od nas pienia ofiary!

2. Mebieffich domow światkościl Zorzg swojg 
% wysokości Ciemność natzg racz oświeciś A 
bkrfl Boży w sercu wzniecić; Daj nam Ojca z 
serca wzywać, Chrystusa mistrzem nazywać; Na
daj mocną ufność w niego, pgdz bksdy od zboru 
twego ! /

3Ń Swifta podnieto i mocy! Dodaj z nieba 
swej pomocy, Byśmy z cĥ cig odprawiali Skuzby 
twoje, i  w nich trwali; Racz wesprzeć ciaka 
krewkości Mocg Bostiej twej litości; pomoz 
dzielnie boj odprawić, przez śmierć w chwale 
twej st̂  stawić l

przekład dawny. Luter, u. 1483, t  1546. N.

Nuta własna.

2 6 3 .  wierzymy wtzyscy w Boga jednego, Ojca 
wiecznie wtzechmoggcego, Stworcp nieba, ziemi i 
wstystkich rzeczy, Rtdry nas ma Zawhe w swej 
świętej pieczy.
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2 .  w i e r z y m y  w  C h r y s t u s a ,  S y n a  je g o  J e d y 

n e g o ,  p a n a  n a t z e g o ,  C o  z  n ie b a  p o s k a n ,  z  p a n n y  

s tk  n a r o d z i k ,  A b y  n a s  g r z e t z n y  l u d  s w ó j  w y s w o 

b o d z i ł .

Z .  C i e r p i a l ,  u m a r l  i  t a k  n a s  o d k u p i l ,  p o t e m  

d o  p i e k l ą  m o ż n ie  z s t g p i l ,  T r z e c i e g o  d n i a  w s t a l  z  

m a r t w y c h  w  s k a w n e m  c ie le ,  <D c z e m  n a m  ś w i a d c z g  

ś t t r i g c t  a n ie l e .

4 .  W s t t z p i l  w  n i e b o ,  w  c h w a le  O j c a  s w e g o  

S i e d z i  t a m  n a  p r a w i c y  j e g o ,  Z t a m t q d  p r z y j d z i e  

s g d z ic  m a r t w y c h  i  ż y w y c h ,  Z l e  o d d a l i ,  w e z w i e  z a ś  

s p r a w i e d l i w y c h .

5 .  W i e r z y m y  w t z y s c y  w  D u c h a  ś w i ę t e g o ,  p o -  

c ie t z y c ie la  m i l o s n e g o ,  N t o r y  d o  d o b r e g o  p o m o c  n a m  

d a je ,  T a k  Lz p r z e z e ń  g r z e t z n y  k a f l i  d o z n a je .

6 .  O  k o ś c ie le  t a k i e  je s t  w y z n a n i e ,  w  n i m  

je s t  ś w i ę t y c h  o b c o w a n i e ,  O n  o w c z a r n i g ,  C h r y s t u s  

p a s t e r z e m  w i e r n y m ,  C o  n i m  r z g d z i  s k o w e m  s w e m  

m i l o s i e r n e m .

7 .  * w i e r z y m y  t e z  w  g r z e c h ó w  o d p u t z c z e n ie  I  

c i a ł  n a tz y c h  z m a r t w y c h w z b u d z e n i e , A  p o . ś m i e r c i  

w  n i e b ie  ż y w o t  b e z p ie c z n y .  A m e n ,  A m e n ,  o  d a j  

t o  B o ż e ,  w i e c z n y !

Jśrzy Trzanowski/ i ! '1591/ t 1687. Cz.

Nuta wtasna. (pozcidejmez Dncha.)

2 b b .  A g d a j m y z  o d  D u c h a  ś w i ę t e g o  D a r u  w i a r y ,  

s e r c a  p r a w e g o ,  P r o ś m y  n ie c h  n a s  m o c n ie  c ie tz y  i  
b r o n i ,  G d y  n a m  g o d z i n k a  ś m i e m  z a d z w o n i .  Z m i 

ł u j  f i ?  P a n i e  !

2 .  S w i a t l o  z a c n e ,  r a c z  n a s  o ś w i e c i ć ,  p o z n a ć  

C h r y s t u s a  n a s  z a c h e c ic ,  A b y ś m y  w y t r w a l i  p r z y  n i m  

s t a t e c z n ie ,  Z  n i m  o b c o w a l i  w  o j c z y ź n i e  w i e c z n ie .  

Z m i k u j  fie, p a n i e !
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Z . S k ł o n  stg ku  n a m , s ło d k a  m i ł o ś c i , B y ś m y  

u c z u li  tw o je  b ło g o ś c i ,  A  p o te m  se rd ecz n ie  cig m i 

ło w a l i  3  je d n o m y ś ln ie  w  p o k o ju  t r w a l i .  Z m i łu j  

stg, p a n i e !

4 .  p o c ie tz y c ie lu  w  u t r a p i e n i u ,  p o m ó ż  z w a lc z y ć  

s tra c h  w  ś m ie rc i  c ie n iu .  A b y  serce natze  n ie  r o z 

p a c z a ło ,  G d y b y  o f la rz e n  s ro g ic h  d o z n a ło .  Z m i łu j  

fig, p a n i e !
Luter, tr. 1483, f  1546. N.

B. Bościół Chrystusów.
Nuta: Panie jak chcest, niech (— ualoz); albo: Dziękujemy^ 

obrońco.

2 6  L ♦  2 I c h  B o j e  r a c z  sp o jrz e ć  z n i e b a ,  3  z m i 

ł u j  fig n a d  n a m i  i  T w ó j  p o m o c y  n a m  p o tr z e b a ,  

M a ło  n a s  , w  b ie d z ie  s a m i !  S ł o w o  tw o je  p o tg - 

p i a j a ,  w i a r g  w  so b ie  u g a tz a ja  S y n o w i e  ś w i a t a  te g o .

2 .  I c h  n a u k a  je st f a ł t z y w a ,  w y m y s ł  g rze tzn e j 

c h y tro ś c i ,  S e r c e  ich n ie z g o d g  z ie w a ,  p s tm e m  g a r 

d z ą  w  h a r d o ś c i ;  T e n  to ,  t e n  o w o  o b ie r a  , /  Z ł g  

czonych  z ło ś ć  ich r o z p ie r a  3  o b łu d a  b e z b o ż n a .

Z . Z g ro m z e  w tzystk ich , ś w ig ty  B o ż e ,  C o  z d r a 

d a  fig z a jm u jtz . „ B t ó z  n a m  w  ś m ie c ie  b r o n ić  m o ż e ?  

T a k  w  py tze  w y k rz y k u ją ,  p r a w o  i  m o c  s a m i m a m y , 

T o  z a c n e m , co u c h w a la m y ;  B t ó z  ś m ie  n a m  co ś  

w y ty k a ć ?

4 .  B ó g  w ig c  m ó w i :  p o w s ta ć  m utzg, B o  w ie r n i  

c ie rp ig  s ta le ,  D o  m n ie  ich w z d y c h a ją  d u tz e , W y 

s łu c h a łe m  ich ż a l e ;  S ł o w o  m o je  w a lc z y ć  b g d z ie , 

M o c g  s w g  Z w ycigzy  w tzgdzie  J  w ie rz ą c y c h  o b r o n i .

5 .  S r e b r o  w  o g n iu  jd o ś w ia d c z a n e  p o  fiedem -

k ro ć , je s t c z y s te : S ł o w o  B o ż e  te z  u z n a n e  B g d z ie

z a  w ie k u i s te ,  w  k rz y z u  ja s n o ś ć  s w q  o b ja w i ,,  W  

sercu  w ia r g  ż y w a  s p r a w i ,  3  o ś w ie c i  n a r o d y .
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6. O zachowaj je w czystości, Boże, od ludz
kich baśni; M ie j w  opiece nas z litości, TO twej 
zachowaj bojazni l Bezbożnicy sg w okoko I  pod- 
notza swoje czoko, B y panować nad nami.

Luter, u. 1483, f  1546. N.

Nuta: O przecudnie piękny. (G prebidnci swetfkii.)

W 8 .  B ronze  nas, Panie, na wieki J  kościska 
swojego; M e  jwyputzczaj z twej opieki U Świata 
nieflawnego; - Cak jak w dawne niepokoje , M ie j 
na pieczy stugi swoje, ^ M ie j teraz az do końca, 
Mezmozony obrońca! Staropolska.

Nuta: Lozes uczynił.

2 6 9 *  obrońco zboru krzyżowego, Spietz
fik na pomoc i broń ludu swego; Nieprzyjacielskie 
zamysty i  chluby przywiedź do zguby!

2. Sam bojuj za nas, stadeczko ubogie, Sza- 
tańffie wniwecz obróć zkości srogie; Bazdy, co prze
ciw czkonkom twym wojuje, Mech zgrozk czuje!

Z. Mech kościsk tzkoky pokój światy majq, Niech 
rzgdy świeckie zgodg fik wzmacniajg, Mech ma 
twych wiernych serce i sumienie Uspokojenie!

4. Tak twoj'a dobroć docześnie wielbiona . J  
wiecznie bxdzie bez końca chwalona, O  stróżu swe
go stadeezka biednego I  panie wtzego!

M. A. Lswenstern, u. 1594, f  1648. N.

U) d z i e ń  o r d y n a c y i  l u b  w p r o w a d z e n i a  
ks i ędza .

Nuta r Zachowaj nas przy swem.

2 T 0 <  ^ a j ,  Boże, twym skuzebnikom, U) w in 
nicy twej robotnikom, Aby fik tak sprawowali, 
Jako tobie Ślubowali.
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2. Darami Ducha śtmgtego W ^wiatto^cig stówa 
twego Obdarz ich, by ci fluzyli I  śmtatfoścśę 
kwiatu byli.

Z. Solg niebiefliej mądrości Zapraw serca ich 
wnętrzności, By fik i nas od skażenia Strzegli, 
wiodgc do zbawienia.

4. Czyn ich w pracy gorliwemi, U) umyśle 
3«ś cierpliwemu By trudności fik nie bali A 
kwiatu nie pochlebiali.

5. A w czem im pomocy trzeba ,. Udziel im
jej z twego nieba, By dobry boj bojowali I  ko- 
ronk otrzymali. Or.

R e f o r m a c y a .

Nuta: Chrystus, syn Vozy.

211. ^zikka ci, Boże, Aê my w Hczksnej po
rze, Gdzie zniknkly ciemności A serca fik cietzg 
z twej jasności!

2. przez flowo swoje Dales prawdy zdroje; 
Obyśmy z nich czerpali, Do uczynków dobrych fik 
wzmacniali l

Z. Nuże z chrzescianie, Lozmyz swe staranie Na 
to, by Boflie stowo Nie zginklo kiedy nam na nowo.

4. U) tych pan  króluje, Laflk im daruje, Co 
mu wierzg dziecinnie I  prowadzg życie swe nie
winnie.

5. I  my tez wierzmy, Bo flich nauk strzeżmy 
Ze serca uprzejmego, Bo nas wiodg do króle
stwa jego.

6. Sam  Chrystus mówi, He kto jego stówy 
Rzgdzi fik w cnej prostocie, Z nim zyc bkdzie tb 
niebieflim żywocie.
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7 . E t o  słucha stów a ono zachow a, T ru c i 
bkogostaw iony , Bydzte w  chwcke wiecznej um ieh-

czony. ,
8 . N asi przodkow ie, E to rz y  w  B ofliem  stówie 

U tw ierdzonem i 6 y li ,;  Ucisk ś w ia ta  myznie ponosili.

9 . N ic  fix nie bójm y, Tylko w  praw dzie  stój
m y, N ie  chw iejm y sty w e w ierze, U fn i byd.rc, ze 

n a s  p a n  L o g  strzeze!
1 0 . ©  m ity  p a n i e , Niechże w  n a s  zostanie

S k u te c z n o ^  stów a tw e g o ; p rzy w ied ź  n as  do krS- 

lestw a w iecznego! c$-

wtasna.

2T2. D z ie r z  n a s  p a n ie  przy swem stów ie, Z g rom  

tych, co sg zli synow ie, J e z u s a ,  S y n a  tw eg o , 

Zepchnąć m y s lg  z tro n u  jego.
2 .  O kaz moc swq, uw ielb iany  Jezusie , p a n ie  

nad  p a n y ; B ro n  sam chrzescian w e zlej chwili, 

A by w iecznie cie chw alili.
3 .  L ietzycielu, D uchu s w iy ty , w  zgody prze

m ień spLr zaw ziy ty ; S trz e z  n a s  w  biedzie osta
tecznej, Z  śm ierci w iedz do chwaty w iecznej!

4 . Vo§e ram ien ia  m ożnego , B ro n  kościska ,
stadka swego; T rzy m aj w  p raw ej w ierze swoich, Z raz  

moc n iep rzy jac ió ł tw oich! , .
3 . Niech ś w ia t  caky pozna ciebie,, Zes ty B o g  

i zyjetz w  n ieb ie , s c  z tw ej t a f l i  pomoc m ajq , 

L o  n a  ciebie fiy spuszczają.'
6 .  T ak  m y, tw oje dzieci, B oże, w  dom u i  w  

tw ych w iernych zborze Lzcic będziem y cif serdecz

nie T u  doczesnie, po tem  wiecznie.
wrotka 1—5 ot Lutra, 4 ot % Zonasa, » i 6 później dodana. N.

15
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Nuta: Grodem mocnym jest 25óg wieczny.

2 T 3 * .  C h rys tus  kościska b ro n i,  Niechże fig

p te flo  s ro z y ; O n  ino  cg Z lo s c i

tam g po lo zy . O n . pom oc ba  nam , Co chce, czyn i 

sam. N a  w ieczne j stale W z n io f l  ko^ciok w span ia le  
Niechże fig  piekko s ro z y !

2 . Choćby k ró le  z tro n u  swego N a  B o g a  p o 

w s ta w a li I  C hrystusa, S y n a  je g o , Z a  p a n a  n ie  

u z n a l i : S lo w a  strzeze B o g  I  n a s  swoich f l a g i  

A t o  z k rz y z a  M W  T e g o  B o g  z a w s ty d z i; N iech- 

zeby p o w s ta w a li 1

5 . Choć fig  zkosc na  p ra w d g  k rz y w i, N ie  w y r 

w ie  j e j ' nam  p rzec ie ; I N ie w ie rc a  fig  je j p rz e c iw i, 

M y  w  w ie rze  m am y życie, p a n  niech bgdzie czczon! 

R o g o  sw ym  zna o n , M o w  jego s trz e je , I c h ia t  

m u n ie  odbierze Z b a w ie n ia  jego przecie.

4 . L h rzesc ian ie , co w  n im  u fa c ie , N ie  lgka j- 

cie fig  g ro ź b y )  - B o g a  sw ym  ob toncg  m acie, O n  

wasze fly tzy  p ro ś b y . B o g  m a w ieczng  moc, B r o n i 

w. dzień i  w  noc, w  c ie r p l iw o ^  z b ro i, w  ś m ie rc i 

p rzy  nas s to i;  Coz nas obchodzą g ro źb y  ? )

Sellert, u. 1715, f  1160. N.

Nuta własna. (Hrad prepewny.)

b r o d e m  m ocnym  jest B o g  w ieczny , O rg - 

zem i  o b ro n g ; r B t o  w  n im  u fa , ten bezpieczny, 

O n  w  nietzcz^sciu za flo n g . D a w n y  s rog i w rd g  

P ra g n ie , by nas zm o g l, w  podstgp sig z b ro i, Z Z u - 

b ic  nas fig  s t r o i ;  H> śm iecie n ie  m a ro w n e g o .

-2. N atza fika n ic  nie zdoka, w  klgstach prgdko 

g in ie m y  ; Lecz do b o ju  w ódz nas w o la , Z  n im  

p e w n ie  zw yc igzym y ! p y ta tz , k to  jest ten  ? C h ry 

stus, B o ż y  S y n ,  N atz p a n  nad p a ny , B o g  n a ft 

u w ie lb ia n y ; .  Z w y c ig z tw o  go  n ie  m in ie !
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'ZL Choćby tzwiat byk djabkow pekny, pragną
cych nas pochkongc, Odpór damy Lm rzetelny, 
Strach nas me ma oziongc. Rsigzg Świata wzrok 
Groźny rzuca w bok: prozno fig ftozy, Skazak 
go sgd Boży! Cen go ftowkiem rozbroi.

4. Skowa niech nie narutzajg, A zrzekg sig 
wdzigczno^ci! Bog jest z nami 1 niech to znajg, e On 
da mgztwa, smiakosci. Lhcgli życie wzigc, tonę, 
dzieci M , Czesi, majętności: Niech biorą w swej 
3$ośti! Nam królestwo zostattiel '

Luter, u. 148$, f  1546. M

f  Nuta: Raduj fie o dutzo moja. 
psalm 42..

2 T q>* ^ako jeleń Huka zbroja W wielkiem swo- 
jem pragnieniu, Cak cig, Boże, dutza moja tąba w 
swem utrapieniu, pragnie cig Boga swego, XO 
mocy zawdy żywego, Mowigc: rychkoli mojego 
Dglgdam pana wdzięcznego?

2. Cigzko pkaczgc bez przestania, Kzami kar- 
mig swg dutzg, Gdy brzydkiego urggania: Gdzie 
Bog twój ? skuchac mutzg. Wzdalon od domik twego. 
Mnie przedtem, codziennego , I  wielkg wielu ich 
taboŁcią, Ceraz vmu§g schngc zakoscig.

Z. I  czemuz to tak . bez miary, Dutzo moja, 
omdlewatz? w  Bogu bgdz tej cakej wiary. Ze 
mu w rychle zaspiewatz" I  oddatz dzigkczynLenie 
Za jego wybawienie: Cylko rychko ratuj, Boze  ̂
Dutza dalej trwać nie może!

4. Dawniej stratzne nawalnosci O mnie ftg o- 
trgcaky, Wichry srogich przeciwności Dmgc, po
razić mig chciały ; Alec mig z swej litości pora- 

: 'V. • . 15": ’
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tujetz w  trudności, Za coc będę chwaty dawal 3  
na w ieki etę w yznawal.

, 5'. Rzekę B o g u , stale swojej: Czemuześ mię 
zabaczyl? Czemuś mię z ciężkości mojej Zkemu 
w yrw ać nie raczyl? p raw iec  mię zabija jg, R iedy 
m i ' urggajg, M ów iąc  niemal dnia każdego: Gdziez 
jest Bóg,- coś u fa l w  niego?

6. 3  czemuz to tak bez m iary , Dutzo moja, 
omdlewatz? U ) p a iiu  będz tej calej w ia ry , Ae 
mu w  rychle zaśpiewatz I  oddatz dziękczynienie Za  
jego wybawienie, Weselgc się w  przytomności Z  
tw arzy jego lastawości.

. Maciej Rybiński, u. 157s, t  1612.

Wniai Przyjdz narsdow zbawienie ; albo: Gcnc sie, serce, śpiewaj

2 T 6 *  ^ e z u ! z prośbę idziem y, D o ciebie się 
ga rn iem y; Uslytz natze blaganie 3  okaz zm ilo- 
wanie l

2. 3ezu, mietzkaj tu  znam i, Czyn nas tw em i 
flugam i, D a j nam Ducha twojego w  stówie obie
canego! .

W wzbudz ze snu bezpieczności Wtzystkich w  
tw e j społeczności; Chwalę tw o ję  niech znaję w tzy - 
scy i  w  każdym kraju.

4. Tw oje stowo niech wtzędzie Mocno gkotzo-? 
nem będzie; Lasta tw a  niech w  przymierze p o 
koju pogan bierze.

A. Tw e królestwo niech rośnie M in to  przetzkód 
radośn ie ; Zkamaj zawzięte mocy, S w ia tlo ść  w  
ciemnej spraw nocy!

6. postom uzycz sil męztwa, g o rliw o śc i, zwy- 
cięztwa, Aby stówa siew w ierny w y d a l owoc. 
niezmierny.
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7. Syonie, dziękuj panu! prośba twa wyflu- 
chang: (Dn z swem idzie królestwem, Z wiecznem 
bkogostawienstwem ! n. '

Nuta: przysttoc upad tym zbawienie. (Blazniwi usty.). 
psalm 14.

2ZZ. ludzie nierozumni, % w swych
zamystach dumni, ' prawego Boga znajg; Lecz 
sig go zapierajg Uczynkiem, bgdgc bez wiary, A 
w zkości nie majgc miary, Bogu fig sprzeciwiają.

2. pan Bog jednak z nieba swego widzi sprawy 
każdego, Czylj kto fig dobrze I  zyjgc tu
nie bkgdzL? Czy we wtzystkiem fig sprawuje, Jak 
mii pan Bog rozkazuje % wolg jego czyni?

Ś. Ale wtzyscy wykroczyli, Laffg Boflg stra
cili ; Bazdy w grzechach znaleziony J  w zkości 
zatopiony: Ładnego sprawiedliwego Wit mag,
choć fig chlubig z tego , Bog im jest kastawy.

4. Iak dkugoz nierozumnemi Bgdg, co Boga 
swemi Wymystami obrazajg, Lud jego udrgczajg? 
Ufności w Bogu M go samego wzy
wają, Chcgc sobie sami pomodz!

5/ Zaczem serce ich burzliwe A w postgpkach 
lgkliwe. Ale pan swych strzeze pilnie, Co w stó
wie stoją silnie , Choć przeciw nim zli powstają 
J  tg ufność Se Bog jest ich obrong.

6. Rtoz da pomoc swym z Syonu? Bog z 
niebieffiego tronu l Ten pan w prgdce stg zmikuje. 
Wiernych swych poratuje ; Sprawi to przez Syna 
swego, 3 nieba światu zeflanegoRadujcie fig, 
chrześcianie! ' Luter, u. uss, * 1546. n.
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, W d n i ap o st o k o w.
Nuta: G blogoslawrony cztowiek.

2 ^ 8 .  Sfta apoftofóm wspomnijmy, Jako W Ę  
tak tez żyjmy, fiamiątfę ich czcijmy tzczerze, Wzma- 
cniajchc sie w świętej wierze.

2. Pycha ich nie unoflka, Wiatę pokora zdo- 
bika; Ciako duchem umartwiali, tta cnoty sip 
zdobywali.

Z. Swieckg gardzili marno^cig; Swi§tg wią* 
W  flę miłością, Bardziej zbawienia ludzkiego 
Szukali, niz dobra swego.

4. Niedostatek, gkod, pragnienie Znosili i utru
dzenie; Zazdrość ich niezwycstzyka, Ani stawa 
omamiła.

■ 5. Z miast i wsi ich wyganiano, Jak  zkoczynce 
ich imano; Leptzych nizli sami byli, Na iwą 
Hkodx zli zabili.

6. Byli tu jak na porwaniu, w  Hczerem o nie
bie staraniu; Zaczem ich tez Bog z mifoścL przy- 
\ął do wiecznej radości.

T. Ich zywotow naśladujmy, A najpilniej u- 
patrujmy w zór żywota najswstttzego Chrystusa, 
wodza przedniego. Staropolska.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega. .

2 T 9 *  <D jak jest to miejsce rostotzne, Gdzie Bog 
z stowem swem przebywa, Gdzie chwaky Boże fly- 
chac gko^ne, Gdzie nabozno^c fis ożywa l Serce 
paka tam tzczMiwe^ Przynosi ofiary żywe.

2. Lecz ach, gdzie jako za Mego Rządkiem 
bywa stowo Boże, Gdzie tzkok i Świątyń, wodza 
swego, Lud chrzescianfli mieć nie może: Tam 
dni śn>i£te w smutku ging, A wiernym kzy żalu 
pkyng.
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Z. Wtzak Jakub znalazł na pustyni Dom Bo
ży, bo nieba branie; Tak t chrzescianie udręczeni, 
Las, doliny, ggtzcz i jamę ^  f  o ś dó ł swój obie
ra li, Chwały Bogu oddawali. - . %

4. A  przetoz i  my za to mamy, Ze Bog nam 
tu jest obecny, Gdzie wole jego poznawamy, Wzno- 
ftgc don swój głos. serdeczny: Miedzy dwoma albo 
trzemi Jest Bog z darami swojemi.

Z. w  duchu i  w prawdzie Boga czcimy, P ie
śni nabożne śpiewajgc, Dfiary z chwal mu przy
nosimy, U) dobrem siebie utwierdzając, M ow a  
Bożego, słuchamy, Znajomości pomnażamy.

6. Daj nam błogosławieństwo, panie? S łowo 
niech w grunt dobry pada, Mech mamy w da 
rach twych kochanie, Duha niech jest tobie rada; 
w  serce naftę wlej z m iłośc i, Co śluzy ku po
bożności.

7. Jezu, na tobie w iara stoi Jak na węgiel
nym kamieniu, Tobg fle dutza nafta koi, poglg- 
dajgc ku zbawieniu; pomoz wytrwać w pobożno
ści, U), śmierci udziel nam stałości l

8. W  naftych, o pan ie , sercach sobie Zbuduj 
fośdó f poświecony, A  tak przez wiatę  bidzie to
bie Razdy wdzięcznie przyłączony, Az w niebie
skiej twej św igtyni Bodziem wftyscy zgromadzeni.

Jan Blasius. Cz.'

Nuta: Zat nas wota fant Syn BoZy. (Nezaufej, stcidecko.)

28O. (D nie zw g tp , stadeczko małe, Chociaż 
wrogow zgraje śmiałe Zgubić cię zamyślajg; Ich  
zabiegi ciebie trwozg, Lecz b ś  pod obrong BtzZg: 
U c ifli twe ustajgl :' V
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2 . C ieh  stg tern, ze tw o ja  sp raw a  B o ż a  sp ra 

w a , jest, zos taw a; O n  z g ro m i, on zachow a ! p rz e z  

sw ojego G ideona  W y b a w i cię i  pokona W ro g o w  

^ w i^ te g o  f lo w a .

§ . J a k  B o g  B o g ie m  jest p ra w d z iw ie , T a k  ci, 

co nam  hkodza ch c iw ie , M e  u n ikn ą  z g in ie n ia .

jest z n a m i!  ktoz nas skazi? M tz a  w ia ra  

zkych p o ra z i, I  f lo n cza  stk c ie rp ien ia .

4 . A m e n ! J e z u  m ikosierny, O b ro ń co  kościska 

w ie rn y , p o m o z  nam  z swej l ito ś c i 1 T a k  w y s ta 

w ia ć  cię bodziem y, W dz ięcznośc i n ie  zap.om niem y 

M  w  czasie, n i w  w ieczności..

Sabricius, u. 1593, f  1654. N.

Nuta: w  meste Betleme recenem. (/dofpobitte,

281. ^ )a n ie ,  w ie lk ie j m ocy w ieczn ie , p ro s tw  o 

pom oc spolerznie. C i^  sepdecznie: O jcze , zm iku j six 
nad n a m i!

2 . w ie rn y c h  wspierake^ w  stako^ci, W  ich mę

czeńskiej c ie rp liw o ś c i Z  swej m ifo ś c t: O jcze  zm i- 

ku j st5 nad n a m i!

Z, p o m o z  i ' nam  cnie bo jow ać, W ia r ^  w  u c i

sku zachow ać, t i ę  m ik o w a c : O jcze /  zm iku j fig 

nad n a m i!

4 . C h rys te , Z u c z n ia m i, Z  wtzyst-

k iem i m ęczenn ikam i, Racz byc z n a m i!  C hryste , 

z m ilu j fię  nad n a m i!

J>. B t o  ja k  uczeń cię m itu fe ,  p rz y k ra  ^ciezkg 

postępu je , R rz y z  p rz y jm u je : C h ry s te , z m ttu j \xę 

nad n a m i!

6 . D uch jest g o to w , lecz mdke ciako, B g d z  ty  

nam  pom ocg stakg, M h g  chw akg! C hryste zm i- 

ku j fię  nad n a m i!
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7. Duchu śnngtp miłosierny, w  dobrodziejstwach 
swych niezmierny, Stróżu wierny, panie zmiłuj 
fik nad nami!

8. Daj, byśmy wtzystko znosili, Czem ojcowie
fik wstawili, Lhrysta czcili, p an ie , zmiłuj fik 
nad nam i! - .

9. A po doczesnej trudności Racz nas przyjgc 
z twej miłości Do radości, panie," zmiłuj fik nad 
nami! V

10. Amen, serdecznie wierzymy, Ae to, o co 
cie profimy, Odzierzymy. Za to, Loże, cię chwalimy!

- 8  ' : ' GZ.

N uta: Nuz Bogu dziękujmy.

282. pasterzu  niebiefli, Jezusie Chryste, p a 
nie! Racz spojrzeć z swej łaski Na to natze ze
branie: ' Daj stadku twojemu Wodzdw dobrych 
wiele, Aby brzmiał głos prawdy w  tzkołach i w 
kościele.^

2. Zniwoc wielkie mamy, Ale zencow jest mało; 
Do ciebie wołamy, Aby ich przybywało. Zmiłuj fik 
i potzlij Do dzieła świktego pilne robotniki W e
dług serca twego.

3. Odpgdz najemniki Z wilkami drapieznemi. 
Racz zhańbić zmienniki I  z ludźmi nietztzeremi: 
Niech twego małego Stadka nie tzarpajg, Niechaj 
wymysłami Twych nie zarazajg.

4. Racz potłumic błkdy, Znieść przesgdy po 
wzikte; Racz wyświecić wtzkdy Twoje wyroki 
świkte. Przewrotne, okrutne Hamuj przeciwniki, 
A posil strapione Twoje fluzebniki.

3. Z krewkości błgdzgcy, Niechże fik obaczajg; 
Zbawienia pragngcy, Niech ochłody doznajg. Na-
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prawuj i sprawuj Wtzystkie świata stany, Do 
tzwictych cnót obróć Twe wierne chrzeóciany.

6. wspomnij, Jezu Chryste, Rrolu natz i ka
ptanie, stówa iste , Bacz na wiernych
wzdychaniel Racz zjawić, racz stawił t o  siebie 
samego; przenieś zbór wybrany Do dziedzictwa 
swego l Staropolska.

N uta: Iak  pieknie świeci.

2 8 3 .  Dojdźcie z radoscig, chrzeócianie, Meócie 
Bogu wystawianie, Za dobroć nieflonczongl pójdź
cie z pieśniami wdzipcznoóci Dla Boga na wy
sokości, Z dutzg dziwnie wzrutzong! Głoście, wznoś
cie Chwały wdzięczne i serdeczne za te dary 
Atore dawal Bóg bez miary.

2. Do tego domu Bożego Chodzimy roku każ
dego Dla stów laski stuchania, Ntore nam wska- 
zujg wrota Do prawdziwego żywota, Do z Bo
giem pojednania. Gkotzcie rc.

A. Tu sic zleca sprawiedliwość, Tu pomnaża 
tzwictobliwoóc, Tu zapal wiary roónie; Milotzc, 
cierpliwotzc, otucha I I  wtzystkie owoce ducha, Tu 
rodzg sic roflotznie. Gloócie rc.

4. Jak  wielkie to dobrodziejstwa, Jak  zacne 
blogoslawienstwa! Pojdzciez sam, o chrzeóeianie! 
Tu mietzka pan chwaly wiecznej; Do stuzby jego 
statecznej Tu bierzcie pofilanie l Gkoscie rc.

5. O, co tu matz miejsce swoje, Boze l czcimy 
Lmic twoje, Im ip w dzielach wstawione l Bgdz 
tu od nas wychwalany Za klejnot nam darowany, 
Za stowo nam glotzone. Stoicie rc.

6. (D to, p an ie , cię prosimy: Mech i nadal 
sic schodzimy w  tym domie naboznoscil Brost
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kościoła, zboru tego 3  nauczycieli jego, Tak bo
dziemy z radości Skosie, Wznosić Chwaky wdzięcz
ne i serdeczne za te dary, Rtore dajetz nam bez
miary. Jan. <Cf?v. Arnschwanger, u. 1625, f  1695. N.

Nuta: przytzloc upadłym zbawienie; albo: Dziekujemyc 
obrońco nasi.

284. przeciwnicy krzyza twego Srozg znitzczyc 
twe państwo, Lecz ty, Synu Najwyztzego, Obro- 
nitz swe chrzescianstwo. Twój tron wiecznie utwier- - 

Nie może byc obalony, Choćby piekko
powstako.

2. Boc królestwa twe nie z świata, Nie dzie- 
kem ludzkich synów,  ̂TOięc nie msgka tą  moc świata 
Wstrzymać boflich twych czynów.Zuchwalcy go 
nie narutzg, Owtzem sami skuzyc mutzg Ru po- 
wiMeniu jego.

1. Ach, panowanie Ietzcze dalej
na ziemi, Czyn do wiary swej wezwanie , Miedzy 
ludy wtzystkiemi! Od wschodu az do zachodu, Od 
narodu do narodu Niech skynie imik twoje!

4. Niech whyscy nieprzyjaciele, Co ci sik opie
rają, Widzgc kafli cudów wiele, Z żalem sik na- 
wracajg. Naucz je znać Ojca twego 3  ufliwie 
dnia twojego przyjścia wyglgdac, panie!

5. Racz utwierdzić nas chrzesciany, W praw
dzie, w śtmiteji miko^ci, Aby pokoj obiecany Pek- 
nik> natze wnętrzności. Nie daj fi§ nam chwiać we 
wierze, Bkgd i ciemnot niech nie bierze Nam 
światkowi odwiecznej.

6. Serce >czyste stwórz w nas, panie, Serce 
po twojej woli; Ucz peknic twe przykazanie 3ak 
w Hcz^ciu tak w niedoli, Zawtze skuchae prawa
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twego I  ciebie znać laffawego: Bgdz sam zba
wieniem natzem I

7. Lub twój bidzie ci poddany', A grzechu 
strzedz sit bidzie, TCa twej drodze popierany, TO 
twem królestwie usiądzie. Oj, wspaniale w docze
sności, wspanialtze zaś we wieczności Badzie twe 
imię wielkie l Munter, «. 1735, f  1-795. n . '

N«ta: Za mną, wódz natz; albo: Uczyń ze mną, jak chcefi.

^)rzez obietnice prawdziwe Ewangielji przy 
jktej Racz dac serce duchem żywe, panie, cerkwi 
twej świętej, Byśmy w pamięć ją flladali I  sta
tecznie przy niej trwali.

2. wtzystkich wokatz ty do siebie: pójdźcie sam 
obcigzeni, Co chcecie byc ze mng w niebie, B/- 
bziecie ochlodzeni; Jam zdrój żywota wiecznego, 
Jam napój upragnionego l

Z. TCa twe, Jezu, wiarg fię ozy--
wamy: Oto nas mah slugi, panie, Obietnic fię
trzymamy, wierzgc, ześ ty pan dostojny, TO upo
minkach wiecznych hojny.

4. Glos pasterza niebiefliego Jabrzmial w na
siej krainie: SzczMw jest, kto slucha jego, Na 
wieki nie zaginie! pana Chrystusa pilnujmy, Za 
nim wsiyscy postępujmy l

5. My którzy mocno trzymamy Mwangielię
świętą, Bezpiecznie amenl śpiewajmy, Boc drogg 
przedsikwzi t̂g, Da Bog, z świata przejdziem śmiele 
Na barankowe wesele. Staropolska.

Resormacya.
Nuta: ©j błogosławiony, któremu; albo . proc ten swet bojuje.

2 8 6 .  Eobie cześc wzdawamy, Stworco świata 
tego, Ja  to odnowienie Bościola twojego. Daj,
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by&my sig wtzyscy Vp cnotach odnowili, Grzechy 
porzuciwtzy, Wstrzemigzliwie żyli.

2. Kasta twoja ^wigta Niechaj bidzie z nami, 
Bo my nic dobrego Nie czynimy M E - M E  
mnoz żywej wiary, Niechaj uznawamy, Ze to 
twoje dary. ,

Z. Uzycz nam pokoju, Uzycz Swtztej zgody, 
O niech sig mikujg Lhrzescianflie narody l Naucz 
je w braterskiej Jedności obcowac, I  wiarg i cnotg 
w  czkowieku tzanowac.

4. Nawróć obudzonych, Utwierdź co (tg chwieją, 
Skrutz zakamieniakych, podniet tych, co mdleją; 
Bgdz wtzystkim pomocg, Pociecha i stakg, By 
peknige twg wolg, Mieli usnô c stakg.

5. wykorzeń z serc natzych Zastarzake $toki, 
Odwróć oczy nasze od ziemfliij marności; wstrzeS 
w ozigbkych sercach Ogień wiary śtmgtej, wygaS 
pożądliwość Niecnoty zawzigtej l

6. Niech (tg wtzyscy w twojem Zakochamy stó
wie, Niech wtzyscy bgdziemy Twej postutzni mo
wie; Niechaj serce , paka, Zada chgc i wola Byc 
w twojem poddaństwie, Mieć ciebie za króla.

7. Bkogostaw nam, Panie, wedle swej tzczo- 
brpśct, I  udzielaj dutzy Niebiefliej żywności. Twej 
ewangielii Niech nam jasnot śmieci I  czyni z 
nas tobie Wierne, wdzigczne dzieci. Or. dawny.

Nnta: O dutzo ma, wspomnij. (O dnSe md, rozpsmen fe.)

2 $ T .  Uspokój ste, o @yonie, Ietzcze Bóg twym 
zostawa, Ietzczeó na ojcowfliem konie, Ietzcze 
myól/swg znać dawa: Larze, kogo miłuje, Tak 
wiecznie postępuje. Sponie, to wspomnij sobie A 
nie tgstnij we zkej dobie l
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2. Trwozali cip namafnośct Na morzu niezmie- 
rzonem, €̂ c<̂c ctĝ porwać w ĝ BoFośct; NySlitzli, 
zes zgubionym, Ae pan twój śpi, nie baczy, Ani 
ci pomodz raczy: Syonie, bgdz statyw zbroi, 
Toc stg wtzystko uspokoił

Z. Góry, chociaż mocno stoją, Runafliedy  ̂
w otchkanie, I  zywioky sig rozstroją, Świata 
koniec nastanie. Ty nie lękaj fig przecie, Zguba 
ciebie nie zgniecie! Syonie, ty wtzystko przetrwast, 
JeM w Bogu nadziejg matz.

4. Chociaż we kzach tonietz prawie I  narze- 
katz dniem, nocą, A Bog nie chce cig kaflawie 
Swg pocietzyc pomocg! Choć niedostatek miewatz 
I  krew swojg wylewatz: Syonie, nie boj sig zke- 
go, wtzak znatz ufać w Boga swego !

5. Grozili ci świat widzami, Śmiercią i okru
cieństwem: Btoz przeciw nam, gdy Bog z nami? 
Ta wiara twem zwycigztwem! Raduj sig, znos 
cierpliwie, Bog tak chce mikô ciwie. Syonie, wierz, 
ze Bdg silny W obietnicach nieomylny! .

6. Raduj fig, koniec nadchodzi, wieczór fig 
juz przybliża ; Bog cig kafla swa ochkodzi, Bo 
ku tobie sig zniza; Za hanbg, utrapienja Da ko
rony zbawienia. Syonie, takiej radości w bkogiej 
uzyjeh wieczności I

7. Halleluja! o Syonie, Juz ci dobrze sig 
dzieje, Spoczywatz na Bozem konie, Twe fig tzczg- 
ĉie nie chwieje; Uzywast juz pokoju po twym 

Zwycigzkim boju. Syonie, gdziez twoje kkanie? 
Gdzie, twój pkacz i narzekanie?

8. (D anieli, cni duchowie, Z Syonem fig ta 
dujcie! Speknik Bog, co przyrzekk w skowie, Za 
to mu z nim dzigkujcie; Wystawiajcie moc jego,
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Boga najwierniejtzegol Syonie, Bog cix wybawi! 
I  z smutku ci rctbość sprawi!! cz.

N uta: Zachowaj nas przy ^mem stówie.

288. Aostan z nami, Jezu, panie i Oto wie
czór juz nastanie; Słowo twe, co kwieci jawnie, 
Niechże nigdy nam nie zgadniel

2. Wierny Boże, czrrsu tego Uzycz serca sta
tecznego; By twe stowo i ^wigtosci Trwały u 
nas w swej całości.

3. Bron kościska swego lodzi, Tak jej burza 
nie utzkodzi; Zboru z kafli daj cierpliwość, po 
kój, mkztwo, sprawiedliwość.

4. W wierze utwierdź nas prawdziwej Prze
ciw nauce falsiywej; Bgdz laflawym swojej trzo- 
dziy, Zachowaj jg w milej zgodzie l

m  Dla nas słowo twe obrong, J  kościoła 
jest zastong; przy tem nas zachowaj, panie, Na 
niem serce niech przestanie!

6. Daj, żebyśmy słowa twego pilno strzeggc, 
czasu swego Szczeliwie z tej doczesności przesili 
do wiecznej radości. -

Mik. Selnecker, u. 1532, f  1592. N.

Nuta: Chwata bqdz w wysokości (poranna.)

289. ^  ochotnem sercem ciebie Wystawiamy, 
panie, 3eś nam raczył dać stówa Swojego po
znanie. Ty nie gardzitz pokorg Nas stworzenia 
swego, Rtorzy fig poddawamy pod moc bóstwa 
twego.

2. Filozofom i pyhnym Mędrcom świata tego 
Zakryłeś tajemnice Rrolestwa wiecznego, I z o m
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na rozumie Swym wtzystko sadzili, Jako to fant 
wyznawa Chrystus, natz Pan miły.

Z. Aleś na to powołał Dziatki z wiary znane, 
I m  kafli swej pokazał Skarby nieprzebrane; Za 
co my słutzng mamy Zaprawdę przyczyny, Tobie 
cześć chwały dawać Na wtzelkg godziny.

4. O wiekuisty Boże, Zrodło whej miłości! 
Raczze ty nas utwierdzić- Duchem swej możności, 
Byśmy w twej prawdzie świętej Statecznie wy- 
twali I  swoich powinności pilnie przestrzegali

Z. Leptzec to nam staranie, Taki flarb goto
wać, Ntorego mol ani rdza Nie może zepsować, 
Niz świata obłudnego Sprawami si^ bawić, Rtory 
dobra wiecznego Mozę nas pozbawić.

6. Sprawuj ty nas do O niebiefli p a 
nie ! Bo- próżne wtzystko natze Byłoby staranie, 
Byś nas ty sam nie ciagngł Z Bofliej swej mi
łości I  mdłych sam nie podpierał Tlęfą wtzech- 
mocności.

7. Nic my juz nie wgtpiryy, twe obieca
nie wypełni każdemu Z naś sług twych, o 
panie, Rtore ty raczytz czynie; Gdy ciebie wzy
wamy w  prawej wierze, to wtzystko pewnie otrzy
mamy.

8. Nazdy przeto z radościg, Jak  na nas przy
stoi, Chwal dobrotliwość Boflg Z całej dutzy 
swojej; Albowiem pan Bog dobrze Tu nam czy
nić raczy I  swoich nędznych stworzeń Nigdy nie 
zabaczy. Zofia Oleśnicka, ©foto r. 1506.
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C. Środki zbawienia.

1. S ł o w o  Boże.
N u ta :  T a k  nas w o ta  sam S yn  Boży.

29.0. 21ch Boże, spraw to z miłości, Byśmy 
swoje nieprawości pokornie poznawali, 3  w Chry
stusa wiar§ m ieli, 3
jego wyznawali.

2. Ach pornoz być poboznerni Słowu twemu 
posłutznemi, Dla czci imienia twego; Duch twój 
wtzystkiem niech kieruje, W  Chrystusie nas przy
gotuje Do raju niebieffiego! cź.

N u ta :  p a n ie  B o le , niechże bedzie.

291. Boze zachowaj nam światy Katechizm z 
B ib lii wzięty; Nauk czystych strzez nam zawdy, 
przymnóz tez przyjaciół prawdy.

2. wpitz nam do serc przykazania, Daj chec 
do ich przestrzegania; - K to  zgrzetzywhy, pokutuje, 
Mech twej ła fli dostępuję.

Z. Gdy modlimy sie do ciebie, Ojcze nasi, k'tó- 
ryś jest w niebie! Racz wysłuchać- prośby' natze, 
Lecz twa wola dziej sik zawtze!

4. tt> wierze, w nadziei, w miłości Utwier
dzaj nas przez świętości, Byśmy godni odkupie
nia, przytzli kiedyś do zbawienia.

5. w  tych naukach miech wzrastamy, U) nich 
na jw iM g  rozkotz mamy, Za nie tobie, sa wdzi^cz- 
nemi 3  podług nich zyjgcemi. podtug T rzan .

N u ta :  Po^pieH, po^piest do pok.

292. ^e zu  Chryste, któryś śmiercią sroga Nas 
odkupił, wziął w społeczność błoga, Oświeć nas, 
byśmy cix znali A owoc cnot z wiary wydawali!

16
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2. pobudź w sercach natzych miłość śmigtę, -Z 
twego słowa wiecznego pojktg; Daj za martw o śc 
prawtz żywość Przez niezmierny ku nam dobro
tliwość!

I .  Byśmy z słuchania słowa Świętego Brali 
wiarx i moc życia, cnego, A w flutek twego zba
wienia Dostąpili w niebie uwielbienia.

4. Racz rozświecic światło swe nad nami , 
Racz byc zawtze z twojemi sługami, Duchem two
im nas sprawować; O racz wieczng sławk nam 
darować! / v Staropolska.

N uta: Oj blogoslawiony, któremu.

2 ^ 3 .  ^ u z  po wtzystkim śmiecie Głos słowa 
pańskiego Brzmi w każdym powiecie, w o ła  na 
każdego, Heby fik uznali, Bogu chwały dali, 
Grzechy opuścili A pobożnie żyli.

2. p a n  Bog dobrotliwy, Aby zbawił ludzi, 
D ał rok miłościwy. I  ze snu ich budzi; Przyj
muje każdego Pokutującego, Który w niego wie
rzy A cnoty fig

I .  Ale takich mało wieku dzistejtzego, K tó
rym by W chciało Słuchać głosu tego; w o łg  
okazały Błgd ludzkiej uchwały, NiH radx świę
tego Ojca niebieskiego.

4. A p an  dobrotliwy , Chociaż wtzystkiem 
włada, A pomstg niestwapliwy, Dzień fgdu od
kłada, Czekajgc naprawy, Cierpi grzetzne sprawy, 
A kto pokutuje, Do łaski przyjmuje.

5. I  coz tez człowieku Mozę byc droztzego, 
Jako  w każdym wieku Laska Boga tego, Co nie 
dba na dary Ani na ofiary, Ale te miłuje, w  
których tzczerośc czuje.
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6. Usprawiedliwienie Za wiara przychodzi; .
Nowe odrodzenie Święte sprawy rodzi. Bto
panffi, z panstiemi Obcuje wiernemi, pilnuje 
Jednoty, Ubiera sik w cnoty.

7. Obroże fik każdy Do pana swojego  ̂ Badz
gotowym zawzdy Ra glos laffi jego 1 póki
^wiatko jasne, przechodź drogi ciasne; Czas Bo
żej mifośti przezyj w przystojnosci l

8. RaczyleH dac, Panie, Stowo swe prawdziwe, 
Matz o nas staranie Jak o czlonki żywe: Racz- 
ze nas sprawować, Racz w lasce swej chować , 
Bym w wierze społecznie Wytrwali statecznie.

Staropolska.

Nuta: Bogu chwata w wysokości. .

234., Wiły ludzie za flabi, panie, pojąc rzeczy 
duchowne; Istnosc, wola, przykazanie Twe sa 
nam za cudowne. Z siebie nie wiemy, nie znamy, 
Tylko z twego poznawamy Stówa do ciebie drogy.

% przetdz z dawna posylake  ̂ Slugi swoje, 
proroki, przez nich ludziom zwiastowali U)ol§ 
swg, swe wyroki; Nakoniec Syna milego Da? 
łeś z tronu niebieskiego, Aby nas uczyk prawdy.

Z. Dzieka ci za to zbawienie- Niechże przy 
Jttem wytrwamy l Ducha daj na posilenie, Tak 
skowu wiarę, damy ; Lhytnie tzczerze i z miloscia 
Przyjmiemy je i  z radomia Jak z Boga a nie 
Z ludzi.

4. Otwórz rozum, serce, panie, Byśmy slowo 
pojęli, W tzcze ĉiu, w biedzie, w każdym stanie 
Jego nie zabaczyli, A nie tylko sluchaczami, Lecz 
jego wykonawcami Bedgc, owoc przynieśli.

m*
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5 . N a  drogę padłe  nasienie S z a ta n  łakom o 

zb ie ra , N a  opoce zaś korzenie F  p ra g n ie n ia  ob 

u m ie ra ; 21 c ie rn ie  t r o f f ,  lub ieznośc i Ś w ieck ich  

uciech i  m a rn o śc i ' Udutza je i  g u b i.

6 . Ach pom oz nam , b yśm y  b y li  D o b rg  z ie m i4  

tu  wtzedzie, C n o ta m i fie  odznaczy li w  natzym  

stan ie, urzędzie, XOk\e ow ocom  w y d a li,  N au kp  

tw g  zachow a li I  dobroć w  czystem sercu.

7 . N iech b id z ie  tw e  f lo w o , p a n ie , p o c h o d n i^  

natzym  n o g o m ; Jasnem , czystem niech zostanie. 

Z a ra d za  w tze lk im  trw o g o m , R a d z i, w sp ie ra , u tr z y 

m u je  W  życ iu , w  śm ie rc i nam  d a ru je  w y t r w a -  

ło ś ć  i  u fa n ie !

8 . B oże  O jcze , niech tw e  f lo w o  Cześć tw g  

na Zw iecie  tzerzy l  J e z u , ob jaw ze  na n o w o , I z  

z b a w io u , k to  w  ct£ w ie rz y  l  D uchu  ś w ia ty , D uchu  

B o ż y , N iech tw e  f lo w o  w  nas ro zm no ży  W ia rę ,  

m iło ś ć , nadzie je l
Dawid Denicke, «. IMA, -j- 1680. N.

Nuta: Jako o tern prorocy; albo: Chwata badz w wysokości.

295. 0 wtzechmoggcy p a n ie , Co wtzystko spra- 

w uje tz, A  roz liczne  nam  grzetznym  D a tk i swe 

d a ru je tz l T y ś  nam  ra c z y ł o b ja w ić  Czasu osta t

n iego  p rze n a jśw ie ttze  f lo w o  tw e  A y w o ta  w iecznego, 

2 . N to re  na m  wtzystkie b tzdy J a w n ie  okazało 

A  fa łtz y w g  naukp W tzystkg  ze p sow a ło : Z a  co

m y to b ie  p a n ie , w h y s c y  dzięku jem y, Z a  . s łow o  

tw o je  św ie te  w ie c z n ie  cie ch w a le m y l

Z . Lecz f lo w o  tw e  n ie  zawtze p rz y jm u je m y  

w dzięczn ie , p a d a  ja k  na opokę N a m  n iepozy- 

tecznie, I  serce natze pełne Z a w d y  c ie rn ia  z łego , 

T a k  iz  d la ń  n ie  chce p rz y jg c  S ło w a  n a jśw ie ttzego .
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Ł  A  choć uchem  słytzyrny S ł o w o  tw o je  śm ig łe *  

p r z e c ie  m im  serce natze  M e  b y w a  p r z e ję te ;  J a k  

b y  rtie m ia ło  m o cy , M e m  fik n ie  lep tzy m y , O -  

w o c o w  czci tw e j  g o d n y lh  Z  n ie g o  n ie  c z y n im y .

Z. I  je st p r a w ie  p o d o b n e  D o  z i a r n a  o n e g o . 

C o  p a d ło  p o d le  d r o g i  D la  p ta s tw a  g ło d n e g o ;  

B o  tz a ta n ,  p ta k  o k r u tn y ,  Z  se rca  je  w y jm u je , I  

b y  fik n ie  k rz e w iło , O  to  p ie c z o łu je .

6 .  D a j  - to  natz  mity p a n i e ,  S d y z e ś m y  tw e  

p ie rn ik , M e c h  s ło w o  tw e  w  serc natzych  D o b r g  

p a d a  z iem ik , A b y ś m y  i  n ie g o  o w o c  S t o k r o t n y  

b a w a l i ,  A  p o  ś m ie rc i  w  ch w a le  tw e j  w ie c z n ie  

p r z e b y w a l i  1 Staropolska.

N uta: Nastat nam czas przeradssny.

2 ^ 6 .  Ipan  B o g  te r a z  z sw ej m i ło ś c i  L u d  sob ie  

o b je r a ,  3  f lo w e m  sw o je j m g d ro ś c i  I c h  se rc a  

o tw ie r a ,  A b y  w tzyscy g o  h u k a l i ,  T a k  w ie lc y  ja k o  

i  m a l i ,  A  b łg d  o p u tz cza li.

2 .  C z a s  p rz y je m n y , d n i  z b a w ie n ia ,  L a s tk  B o -  

z q  z n a jm y , W  ś le p o c ie  do p o tę p ie n ia  I c h  n ie  

o b r g c a jm y ;  B o g u  c zy p m y  cne p o s łu g i ,  J a k  s łu h n a  

n a  w ie r n e  s łu g i ,  p r z e z  c a ły  w iek  d łu g i .

Z . S t r z e ż m y  fik , b y m  n ie  s t r a c i l i  R a z  n a d a 

n e j  w i a r y ;  C z u jm y , b y ś m y  ro z m n o ż y li  W  so b ie  

B o ż e  d a r y ,  p e ł n ig c  sw o je  p o w o ła n ie ,  M a jg c  o  

n ie b ie  s t a r a n i e ,  P o r n n g c  n a  s to n a n ie .

B t o  p r a w d z iw ie  w  B o g a  w ie rz y , B o ż y c h  

s łó w  p i ln u je ,  A  z z ły m  ś w ia te m  n ic  n ie  d z ie rz y , 

L ecz  zy c  u s i łu je  P o b o ż n ie  i  s p r a w ie d liw ie ,  G d  

s p ro s n o ś c i p o w ś c ią g l iw ie ,  C rz e z w ie , ś w ik to b l iw ie .

5 .  R a c z  n a m  d a c  z tzczerej m i ło ś c i  , J e z u  

C h ry s te ,  p a n i e ,  p o f l l e n ie  z w y s o k o ś c i ;  D a j  z
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grzechów powstanie, Daj chec do słowa twojego, 
Wszystkim ludziom zbawiennego, póki czas do tego !

6. My do dobrego nie mamy S iły  sami z 
siebie; HsnoU w tobie pokładamy , Natza moc 
od ciebie! I  najsłabhy wtzystko w . stanie, Skoro 
go wspomozetz, panie, przez swe zmiłowanie.

7. Racz utwierdzić w nas statecznie, panie, 
słowo twoje; pełnie pomoz nam serdecznie po
winności swoje; A gdy pozwietz z ówiata tego, 
wez nas do przybytku swego, wiecznie rozkohnego!

Y *  i '  ? * * - S t a r o p o l s k a .

t t n t a :  P o s p i e s t ,  p o s p i e t z .

Pitnie Boże, wieczny, dobrotliwy, Swiesy, 
nLHmiertelny i  prawdziwy, Boże Ojcze miłosierny, 
TD obietnicach swoich zawtze wierny!

F . Nauczyk nas, Ojcze nasi taflawy, Syn 
twój, Jezus Chrystus, wódz natz prawy^ I z  ten 
btogi, który w wierze, w  ' stówie twojem stor , 
jego

Z. wole twojg pana wtzechmocnego petni, 
pilnie fie warujgc tego. By z nieboznemi nie sia- 
dak, Lecz fle twych wyrokow świętych badak.

4. My czujgc w nas prawie zarazong, Grze 
chem ojca pierwhego £pęc ku flowu prze-
świętemu, racz zapalić jg ku niemu!

I A. Skale z serca wytamaj natzego, Namiętności 
zte wyprzgtnij z niego,' Me daj miejsca cierniu 
ztemu, Co przetzkadzac chce nasieniu twemu.

6. Czyn z serc natzych urodzajny ziemie, By 
stokrotnie rozmnozyty fletnię, I  użytek przynosity, 
A  bo chwaty twojej nas n§city.
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7*. Wylej wdzięczny detzcz Ducha swL§tego, Ma 
grunt twardy serca nieczułego, Rtorym z kafli 
twej stropione, ^yznościg swg bidzie pocietzone.

8: Amen, Amen! niech sip juz tak stanie, ' D  
co ct£ prosimy, miky Panie, By twe stowo w nas 
zostało, I  -ras z tobą wiecznie połgczało.

Staropolska.

Nuta: whystko dobre, co Bog czyn;.

2 d 8 .  S fomo twe jest rosg, panie, Dla dusi 
wielce strapionych, Niechże krzepił nie przestanie 
Drzew w twem błoniu spragnionych 1 Orzeźwione, 
Niechże one Nwitng a w dni przytzkosci Rodzg 
owoc w mnogości.

2. twe, to miecz ognisty, Młot opoki
kruMcy , płomień, by był człowiek czysty, W 
głąbie serca bijgcy. (D niech skowo Twe na nowo 
Grzechu moc pogruchota, By w sercach wkadka cnota!

Z. Skowo twe jest gwiazdg cudnq W nasiej 
zyeia podroży; Ono w dutzx błpdng, trudng, Mg- 
drośc, prostotę włoży. Niech nie gaśnie, Ale jaśnie 
Twe światko każdej duhy Świeci i wiernie stuzy.

4. Na wieki trwa twe przymierze, Twe skowo 
nie przeminie! Niech go Duch nah pilnie strzeze, 
Niech potomstwu nie zginie! Jasność stówa Niech 
nas chowa W bojazni twej, w miłości, Lietzy, 
wspiera w krewkości!

5. O poślij na wtzystkie strony Nauk twoich
pragnienie, Słów żywota, twej obrony Mocne 
w duhy łaknienie. Twa obfitość Niech da sytość 
Sercom głodem zmoczonym Tu i my królestwie 
onem! R. V. Garve, u. 1T65, f  1841. N.
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Nuta: Lei mSj Bsg chce; albo: wierzymy w Boga. (adwent.)

-S ło w o  twe naukg prawg, Swiatłościg 
nam śm iecą , Tarczg na$ą i  zastawg, Rosg od- 
wilzajgcg; posiłkuje, gdy choruje Człek na duhy, 
na ciele, Poucza nas na wieczny czas Z tobg: 
Z tgd pociech wiele !

2. prowadzze na ścieżce swojej Z im  Światłem 
mnie ciemnego z : w  file zaś i w mocy twojej Mech 
zwalczy ducha złego; Mechze czujk i  smakuj^ Aa- 
whe slow twych słodkości, Twa miłość mnie niech 
wzajemnie pobudzi do miłości.

Z. Ducha uzycz mi Śwtztego; On niech zapie- 
czktuje, Tom pojgł ze stówa twego, I  w n im  
mix pokazuje, Jakim byłem, jak wprzód żyłem, 
I  w jakim jestem stanie , Bym od twego stówa 
cnego w  grzech i w błąd nie biegł, pan ie !

4. wzmocnij mą flutecznie. By wtzystko 
wykonała, Nieprzyjaciołom walecznie wtzystkim 
fik opierała;  _ Mech W  trwoga i śmierć sroga 
Od słowa i od ciebie Me odłgczy az si  ̂ sto n czy 
Aywot i bxde w niebie !

Nuta: O btogoskawiony cztowiek.

5 0 0 *  Umiemy Mistrzu, twoje słowa, To do 
niebios brama nowa, Twa nauka J  to jest droga, 
To prowadzi nas do Boga.

2. O jak błogi kto ctz słucha, Rto ku tobie 
stłania ducha, R to ust twoich złote słowa w  sercu 
swojem wiernie chowa!

Zjaw si  ̂ w dutzy mej wnętrzności, Ucz jq 
znać swe powinności , J  strzedz zawfie bez prze
stania Twej miłości przykazania.
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4. Ćwicz mik w  minowaniu, panie, Boga kochać, 
co ftf stanie, A  jak siebie, tak bliźniego Z  serca 
M W  uprzejmego.

Z. Naucz mik ^w ik tob liw o^c i, Tw e j pokory i  
cichości; W le j w  moj um yfl mgdro^c swojg I  
pomnażaj o tb tg  moja.

6. Tak flk z tobg wcale spojy I  swg dustk 
uspokoją, Eak w  tej b^dk doczesności W yuczony 
d la  wieczności.

rlngelus, u. 1624, i  16TT.- N.

Nuta wtafna. ' S

301 ♦ Zachow aj nas przy swem stówie, B tó re  
nas do w iary..zow ie, T y  sam Je zu , panie m ity , 
In a jg c  krewkie natze sikyl

% O  pasterzu t  stada swegwo Od niestczBcia 
strzez wstelkiego; Gkugow ^kowa wiernych daruj 
A  najemników u w a ru j!

3. A  ponieważ sami z siebie N ie  możemy nic 
bez ciebie, Tw e j opiece si§ zlecamy, I  o to ci§ 
tez bkagamy:

4. p a s  nas na pastach zielonych, prow adź 
do wod niezmąconych,. Aby gkodu n ikt nie mie- 
wak, 3  z pragnienia nie omdlewak.

3. Niech moc prawdy stówa twego N ie  w y j
dzie z serca natzego, Niech jak w  pkodnej ziemi, 
wschodzi 3  owoce dobre rodzi.

6. Zbkgdziwtzy zas z prawej ścieżki, w e z , p a 
sterzu natz niebieski, Owc§ swoje na ram iona 3  
niech M d u  jest wrocona.

7. Gkowo twoje Jezu Chryste, Zachowaj nam
zawtze czyste. Am en, uczyń to o panie, D a j tej 
prośby wyfluchaniel Lz
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2. ModMtwa.
kluta: Gdy pan Jezus cierpial wiele.

^ 0 2 .  ^§oze, który mig mitujetz, Zycie z la fk i 
utrzymujetz , Modlg fig teraz w w ierze, Ae co 
mgdroM tw a chce, czyni . To dobre koniec bierze.

2. Nieznam ja, co pożyteczno; Ty Ojcze, przez 
mgdrośc wieczng Znatz i chcetz - tzczgścia mego ; 
Niech fig zatem nie napieram wedle zgdz serca 
mego.

Z. Gdy rozum sam tgpy sgdzi, To czgsto od 
celu btgdzi, Btorego hukać mamy ; podtug zda
nia omylnego To nam tzkodzi zadamy.

4. Ty chcetz, abyśmy w ufności Na drogi 
twej opatrzności Patrzali i na ciebie ; Bo ty sam 
o życie natze Staratz fik, Ojcze w niebie!

3. Sdziez przyjaciela Znaleźć, Ftory
potrzebnego Zasilać nie przestaje? Więcej nam, 
nizli prosimy Tw a, Boże, tajka daje!

6. W  twej jest rgce św iat stworzony, A twój 
rozum niezmierzony > Dobrze wtzystkjem kieruje ; 
Tw a opatrzność fig mem tzczgściem Ustawnie o- 
piekuje.

7. Biedy twa moc przy mnie stoi, Dutza moja 
fig nie boi Niczego w doczesności; Ty w zkym 
razie mnie zakryjetz Skrzydłem swej opatrzności.

8. wiedzze mig ramieniem swojem W  krotkiem 
tem pielgrzymstwie mojem, Bym nie zbtgdzik od 
ciebie, Ale idgc torem cnoty, Mogt byc wiecznie 
w twem niebie.

9. J a  na tasce twej spolegam, Za kaflg ludzkg 
nie biegam, T a zdradza i ustawa; O  na twej 
dobroci, Boże, Serce moje przestawal
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10. Syna dawtzy mi swojego, Datz mi dziat 
w zbawieniu jego, Datz miejsce w niebie twojem; 
wiec radośnie do wieczności poglgdam w duchu 
moim! N.

Nuta: Hospodiy rrfci; albo: Dziekujec, O ĉze.

3 0 5 *  2Syś nie utracił, człowiecze, zbawienia 
Czuwaj, bgdz zawtze flory do modlenia; Ojciec 
twój w niebie rad swych dziatek flucha, Gdy kor
ne plyng blagania z ich ducha; Staw ste w po
korze przed ojcowflg twarzg, 3  niech twe myśli 
życzenia wyrazg.

2. Co to za Hczeście, z Bogiem swym rozma
wiać, v Jemu swe dzięki i prośby objawiać! Cho
ciaż wie wtzystko wprzdd nim rzeczetz stowo,. Jed
nak ma dutza do próśb byc gotowg, Aby swg fla- 
bośc a moc jego znaka ' I  świetg wole ufnie wy- 
pekniaka.

Z. Rto to obiera, co sam Bog miłuje, Do tego 
z góry lafli dostępuję ; Bkogoflawienstwo temu fie  
dostanie, Rto cnocie fluzy wiernie, niezachwianie; 
Żadna potrzeba, ni krzyz go nie zgniecie Jeśli 
do Boga wzdycha na tym śmiecie.

4. Riedy cie grzechów mnostwo wielce trwoży, 
Riedy ze drżeniem pomnitz na sgd Boży: Otul fle 
flruchy zakobnem odzieniem I  mow do pana z 
tzczerem rozrzewnieniem ; On twej niedoli kafla-, 
wie zaradzi, wtzyflkie twe winy dla pokuty zgkadzi.

'5. Matzli zal w sercu i bied§ w żywocie, proś, 
a Bog tobie pomoże w klopocie; Chceli cie zgu
bić nieprzyjaciel srogi, Obierz ucieczkę w mikofler- 
dzia progi, t ik  temu w świecie tzkodzic nie jest 
w stanie, Rtory na Boga wrzuca swe staranie.
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6 . G d y  z pokusam i, z zgdzg je fteś w  b o ju , I

f lo k a ta n y  txflnLH  do p o k o ju : O d e rw ij  m y ś l i  od

Św ieckie j m a rn o śc i I  w z b ij fi§  w  g o r^  do jasnej 

w ie c z n o ś c i; Z a m  tw a  o jczyzn a , B o g  cię uspokoi, 

A  tw e  pokusy nikczemne ro z b ro ił

7 . O  n iezan iedbu j m o d litw y  czkowiecze, Lhcetz li 

o  dutzy zb a w ie n iu  m ieć p ieczy; O n a  z poz iom u 

do n ieba  podnosi , O n a  cześc B o z g  z am okam i 

g tos i, p rz e z  nitz stk wtzystko na  tzczeście zam ien ia , I  

śm ie rć  jest ty lk o  p rze jśc iem  do zb a w ie n ia .
(Dr.,

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

3 0 4 *  ciebie, w ie rn y  Boże , z n ieba  W tze lk i 

d o b ry  d a r zstępu je , I  czego ty lk o  m i p o trze b a , 

K a f la  tw o ja  m n ie  d a ru je : A ycie  i  tzcz^ście bezpie

czne M a m  od ciebie, d o b ra  w ie czn e !

2 . D a rem ne  jest s ta ran ie  m oje Bez tw e g o  bko- 

g o s taw iens tw a , N a  p rozno  trotzczk six i  bo jk , Ach 

n ie  zna jdy  bezpieczeństwa, J e ś l i  ty  m ię n ie  ob ro - 

n itz I  swg ta rc z y  n iezaston ih .

3 . Ja kże b ym  wLxc n ie  p ro f it  ciebie O  to , cze

go  p rag n ą , p a n ie ?  p rz e d  to b g  w  b ie d z ie , i  w  po 

trzeb ie  S e rca  w y le w a ć  z g d a n ie , w h e lk ie  u śm ie 

rza  zakości I  w iedz ie  do spokojności.

4 . J a k b y m  ci m e da l dziek i  chw a ty , R ie d y  z 

Hczkścia W  ra d u jc ?  W tzak  czego serca d o zn a w a ty , 

S a m  tez żyw o  w  sobie czu jc , I z  k to  ciebie w  

p ra w d z ie  ch w a li, M c  m u Hcz^ścia n ie  o b a li.

5 . w  tem  sw oje m ah  upodoban ie , R ie d y  d M t k i

cię P rzy jm u je tz  stabe ich Ś p ie w a n ie ,

R ie d y  ciebie w y s ta w ia jg . M o  czci ciebie, ty  czcih  

jego  , R to  cię s tucha, styhytz tego?
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6. Hojnie uzyczatz kafli swojej, Rtorej codzien 
doznajemy, I  o co podkug woli twojej proflm, 
z kafli to bierzemy; Rto serdecznie ci dziękuje, 
Bkogoskawienstw dostępuje.

7. Dla tego przystepowak Lzksto do tronu
twojego, B^dk ci chwaky ofiarowak, Przyjm je 
dla Syna swojego! Rzgdz twym Duchem dutzk 
mojg Bu zbawieniu na czesc twojg! n.

Nuta włafita.

3 0 3 *  E)jcze nasi, któryś jest w niebie! Thcetz 
by^my jak bracia siebie, Szczerze nawzajem ko
chali, 3  jak dziatki ci§ wzywali: Daj by serc i  
ust wokanie Miako twe upodobanie!

2. Sw M  sik imię twoje zawdy! Zachowaj 
nam skowo prawdy, Atoreby nas po^wi^cako, Do 
twej chwaky pobudzako. Strzez nas od nauk fak- 
tzywych, Nawróć bk̂ dnych nietzczMiwych! .

. Z. przyjdz królestwo twoje. Boże! Niech je 
kafla twoja wzmoze Tu i tam przez Ducha twego, 
Broni kościska śmi t̂ego, Szerzy go, .a wtzelkie 
zko^ci Gromi, darzgc nas z hojności.

4. Bgdz wola twa tak na ziemi Jak i miedzy 
zbawionemi! Uzycz w krzyzu cierpliwości, po- 
skutzenstwa za  ̂ w radości; Akamaj upór krwi i 
ciaka, By stk twoja wola dziaka.
- A. Daj nam chleba powtzedniego I  to, co nam 

potrzebnego; Bron od bojow i niezgody, Od moru 
i ciężkiej tzkody, Bym spokojnie i bez troski Żyli 
w twojej pieczy Boskiej.

6. 3  odpuść nam winy natze, Jako i my bli
źnim zawhe Wady chętnie odpuhczamy, Arzywdy
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ich zapominamy; Służyć nas naucz z miłości H S o 
bie nawzajem w jedności!

7. 3  nie wwodz nas w pokutzenie, Zgładź 
Hatanstie nas sidlenie; TO prawo, w lewo, w kazdg 
strony Daj nam pomoc i obrony, TD wierze stałość, 
w boju m^ztwo 3  nad wtzystkiem złem zwyci^ztwo!

8. Zbaw nas od wtzystkiego złego Dutzy, ciału 
tzkodliwego; Uchowaj od potopienia , U) śmierci 
ulzyj nam cierpienia; Dutzx w wieczne swe po- 
koję U)ez na święte rgce twoje.

9. Amen, niechże six tak stanie! Natze wzmo
cnij ty ufanie, 'Abyśmy nic nie wgtpili, | e  o 
cośmy ci  ̂ prosili, Nam z ojcowskiej datz litości. 
Amen! mówimy w ufności.

Luter, tt. 1483, f  1546. N.

Nuta: Jako o tern prorocy; albo: Chrystus przykład pokory.

prosimy ci§, co mietzkatz Na Wysokiem 
niebie, Nie racz, Ojcze, dzieci swych Odrzucać 
od siebie, Ale swe miłosierne Nakłoń ku nam utzy 
I  niechaj cî  nabożna prośba natza wzrutzy !

2. Jmik twe, przed ktorem tez Duchy złe pa- 
dajg, Niechaj wtzystkie narody, U) uczciwości 
majg;  ̂J  daj, byśmy w 4wej wierze Tak sta
tecznie trwali, Jakoby z nas niewierni Dobry 
przykład brali.

Z. A nie odwłaczaj dalej Swego panowania,' 
Zabroń zapamiętałym Z cnoty urggania! Niechaj 
prawda i miłość Doznajg opieki, A ty sam racz 
królować Jako pan na wieki!

4. Nie doputzczaj nam według Myśli natzych 
błgdzic, Ale nas racz najświMem Słowem swo-
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jem rzgdzic; A jako latwo wkadnietz Biegi nie- 
biefliemi- Także fi§ tez wola twa Mech dzieje 
na ziemi.

3. panie, ty wieh najlepiej, Czego nam po
trzeba: Raczze nam uzyczyc powhedniego 
chlebal Npdzne polne ptatzgtka Me orzg, nie 
fiejg, A jednak z kafli twojej Od gkodu nie mdlejg.

6. 5tdśd natze przed tobą wtzystkie wyzna- 
.wamy, Nadzieje w mikosierdzLu Twojem pokka- 
damy, Ke ty z nami kaflawie Postępować raczytz, 
A jako my bliźnim swym, wtzystko nam przebaczytz.

7. Me wodzze na pokusy Stworzenia tak mdke-
go, Uchowaj nas zkych przygód Z mikofierdzia 
swego ; Twe bowiem jest królestwo, Twoja moc 
i chwaka, A ta bidzie na wieki Nieodmiennie 
trwakal Staropolska.

Nuta: nam nastal dzień; albo: Bqdz pochwalou, I .  Lh.

Z O I .  R ozpal. mik twem ogniem, panie , Daj 
mi ducha pomazanie, Abym modkfl fik do ciebie. 
Ojcze moj, któryś jest w niebie! Wyfluchaj mi^l 

% Modlicielu niezrównany, D la . współczucia 
uwielbiany U) smutku, w boju L w radc»̂ ci, Daj 
mi ducha naboznosci! Wyfluchaj mi^l

Z. Duchu 6wixtyl mdłości mojej pomoz dla 
hojności twojej; Zastgp mnie przed tronem wiecz
nym Twojem wzdychaniem serdeczneml Wyflu- 
chaj mi§l

4. O Boże moj trojjedyny, wyfluchaj gkos 
twej dzieciny: Laflg obdarz mix obficie I  me 
cake pô wL̂ c życie! wyfluchaj mix.

Albertmi, u. 1T69, f  1851. N.
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2. Ch r z  est ' iw i ę t y  i k o n f i r m a c j a .

Nuta: Rto tW na Bogn swym fpolega.

^ o b ie  to dziecik polecamy, Tobie, naj- 
wierniejtzy panie; przez chrzest je z tobą połą* 
czamy, O racz o niem mieć staranie! Ojcze, udziel 
mu błogości 3  twej w uprzejmości!

2. praw a chrześcianstie mu darujetz Tg pie- 
czxcig łasti twojej I  za swe dziecig je przyjmu- 
jetz: O niech w tem przymierzu stoi! Zlej nan 
dary ducha twego, Ojcze, w wodzie chrztu świętego!

Lramer, n. 1723, f  1188. K.

|  Nuta: wstyfcy, co sktadaja..w

3 0 9 *  Ew oim  jestem wiecznie, Boże miłofierny! 
Tobie tyą  statecznie Bvc na wieki wierny, I  za 
wielkie twe zmiłowanie r‘ Chwalić cię, panie!

2. Przez święte przymierze Chrztu pewienem 
tego I  w tą $yię wiev$e, %e mam Ojca swego 
w  tobie, Boże, i dział w wieczności Z twojej 
miłości.

i . .  Grzetzny z przyrodzenia, Upadły głęboko, 
Mocg odkupienia Wznieść fik mam wysoko - I  po
dobnym stawać fik swemu Ojcu Świętemu.

4. przyrzekłem gorliwie Zbawcę naśladować, 
I  Zyc świętobliwie, Z grzechem wcigz wojować. 
Ach pomoz mi w słowie byt stałym, Do boju 
śmiałym!

, 2. Gdy na mnie fik srozy pokusa zawzięta, 
Ś w iat flarby przedłoży, Zła mię zgdza pęta: Udziel, 
Boże, siły i męstwa, Udziel zwyci^ztwa! 1
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6. Wspierany przez ciebie, Nie boje fik grzechu; 
Ty w kazdij potrzebie Bkdzietz mą pociecha; potem 
wez mię, bywtzy ci staty, Do wiecznej chwaty i Or.

p r z e d  Monf i rmacyg.
Nuta: Złotego stonca bieg dzienny.

51 O* A tory matz upodobanie Tylko w serc nie
winności, Udziel nam pomocy, Panie, Do statej 
pobożności; ^Zŷ my godni swego Miana chrze- 
^eianstiego, Ślubu wiernie dopetnili, Zwą w ko
ściele czesc mnożyli.

2. Wiatę, mikowe i nadziejg Utwierdzaj w nas 
potkznie, Niech fik wola twoja dzieje Przez nas 
wiernie i mkznie. Strzez od pokutzenia, U) boju 
daj wzmocnienia By sumienia nie obrazić, Ani 
swoja btogo^c flazic.

Z. Niech, dożyją -z nas rodzeństwo , , Bośtióf, 
naród pociechy, I  przez prawe poflutzenstwo U) 
kwiecie zmniejtza fik grzechy, Gdy z świata zej
dziemy, Niech godni bkdziemy wnij^c do raju 
rozkotznego, Ojcze, przez Syna twojego!

Rarol Ruzmany, z wieku 19. Cz.

Nuta: Zachowaj nas przy froćtn.

d l i *  Ojciec niebiefli wybranych, Jemu z mi 
to^ci poddanych, przez flowo i przez swiatosci 
wota do swej spoteczno^ci.

2. Wzmacnia ich w chrze^cianfliej wierze I  
przyjmuje w swe przymierze, PLtzgc na sercu każ
dego powinności z prawa swego.

Z. Rtore pan za swe przyjmuje, Ducha swego 
im daruje; By ich strzegk od nieprawości A po- 
filak w cnotliwo^ci.
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4. Prawdziwe siebie poznanie, Smiate wiary 
wyznawanie On im daje, on zaczetg ID nich u- 
twierdza cnotę swi^tg.

5. Żaden z reku Pana tego Me wyrwie owie
czek jego; Wtzyscy, co U  A nim ztgczajg, pie
cze jego pewng majg.

6. Wezwanym do twej umowy Daj, Bozex 
umyfl gotowy, Aby sie tak sprawowali, Jako 
tobie ślubowali.

>a7! Darami Ducha świętego II  jasno^citz f̂lowa 
swego  ̂Oświeć je , Ojcze taffawy, Mech swiecg 
sich dobre syrawy 1 .

8. Golg niebieskiej mgdrosci ^Krpraw' ich '.serca
wnętrzności; po^wi^caj ich w dutzy, w ciele, By 
ct£ śmiele.

9. Czyn ich r chwalg domu swego I  koścista 
powtzechnego; Światu niech nie pochlebiają „ Sie
bie grzechem nie kalaja.

- 10. Ilekroć im bidzie trzeba, Dodaj im po
mocy z nieba, By dobry boj bojowali, potem 
w Niebie przebywali. Staropolska.

N » ta : Jezu, życie życia mego, albo: O przecudnie.

3 1 spojrzyj z nieba na twych, Panie, Co 
ct£ teraz btagajg, w  twym kościele obcowanie 
Mieć'przez Ducha zgdajg. Oby w dobrem sit nie 
chwiali, Drogg twg postępowali Aj do kresu ży
wota, Gdzie wieniec znajdzie cnota 1

2. Daj, by wierni w twej mito^ci, w  wie
rze stakemi byli, wsparci duchem twym z litości, 
wftystko zte Zwyciężyli, posilaj ich dobre chęci, 
Aby taffg twg ujęci, W stówie twojem wytrwali, 
przymierza nie ztamali.
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I .  Ojcze, ci co potwierdzaj^ Ślub na chrzcie » 
uczyniony Mech twej tafli doznawajg, By byt 
wiernie pełniony. Gdyby zbłgdził kto od ciebie.
Ach nawróć go znów do siebie, pasterzu najwier- 
niejtzy, W  obronie najpilniejhyl

. 4. RiedyK Zgromadź whystkich, panie, lt) swem 
królestwie , w radości, Aby mieli obcowanie A * - 
zbawionemi w wieczności, potem złgcztz swoje 
pienia 3 iwą łasti uwielbienia A amolamiświe- 
temi ) Wiecznie dc chwalgcemi. Ń.

p o  k o n s i r m a c y i .
Nuta: Raduj fie, o dutzo.

2 1 1 .  )1ch wpitz do żywota księgi Ich Lmona , 
o Panie l W  wierze uzycz im potęgi, By stali 
niezachwianie przy tobie, Jezu Chryste, M ieli 
sumienie czyste, Grzechem siebie nie.zmazali, W ier
nie ci§ naśladowali.

2. M e w y p M  ich z swojej pieczy! Ach Kwiat 
pełen zgortzenia, pokus, zwodu, marnych rzeczy: 
Ttrzez ich duh od skażenia |  przez cichu odku
pieni, Mech zostang złgczeni Z tobg w miłości 
stutecznej I  tu i w radości' wiecznej. Or. '

Z b ó r  sam.
Nuta: Rto tak na Bogn swym spolega.

3 1 4 .  (D  dziatki, nie zapominajcie, Coście dzi- 
sias Ślubowały, Bogu sie wcale poświęcajcie, Byś
cie łasti doznawały! Waste młode serca skromne 
Mech nie bębą wiarołomne l ,

2. Rozważcie waste powinności, Uroczyście 
dziś przystte; Me ustawajcie w pobożności/ Za-

i r
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chowajcie prawa śroigte: Mech wam dzień ten
Hasiem bidzie, Boga ezcic i wielbić wWziel

Dz i a tk i  same.
Nuta: Panie Loże, niechże bedzie.

3awtze Boga wielbić chcemy; Wiernie stuzyc ntn 
bodziemy Az do ostatniego tchnienia, Spodzie
wając stk zbawienia! \  <pr.

4. w i e cz  erza pańska.
Nuta: Wtzyscy ludzie, którzy spicie.

51 5 ,^  ^hwal wiepny zborze świętego Nrola, 
zbawiciela twego, Śpiewaj pieśni na cześc jego l

2. Jako mozetz daj cześc jemu, Bo dość god
nej czci wiecznemu Mkt nie odda Stwórcy swemu.

I. powod chwaty osobliwy, Chleb podawa z 
siebie żywy, pokarm niebieski prawdziwy.

4> Mechze brzmi, niech ft£ ożywa w  pieśniach 
natzy^ wdzięczność żywa; Serce chwatg niech 
optywa!

5. Dziś dzień duchownej radości, Dzień zacny 
Pańskiej świętości, Dzień wybranych spoteczności.

6. przy tym stole król natz dary Rozdawa z 
swojej, ofiary, Zniosttzy cień baranka stary. °

T. Tu cień prawdzie ustępuje, Tu pan testa
ment spisuje, Tu go śmiercig pieczętuje.

8. Co Pan czynit, to tez swemu Razat czy 
nic wybranemu Zborowi godujgcemu.

9. I  my z rozkazu panstiego Bierzem chleb 
i wino jego Dla posttku duchownego.

10. Chleb ciakem byc wyznawamy, wino zaś 
krwig, o czem mamy Stówa, których fik trzymamy.
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oko to
znachodzi, Btórq rodzi.

12. pod rdznemi postaciami, Rzeczy tajemnych 
znakami Wieczny pan sie kgczy z nami.

IZ. Ciałem karmi, krwig napawa, Ayciem na- 
Hem w nas fi§ stawa 3  zbawienia zakład dawa.

14. Jezu, pasterzu i chlebie, pas i zyw nas 
sam dla siebie, Daj flk nam uciehyc w niebie!

I I .  Dy^ żywot świata cakego, Ty nas z swi§- 
temi do twego Przypuść stoku niebiefliego 1

Staropolska.

rkuta: Jezusa Nazareuskiego.

"316* ^ ezu s  Chrystus, który swego Zniosk gniew 
Gjca przedwiecznego, Z kafli krwig zapkacik dro
ga winę nas ludzi srogg.

2. By lud wierny na to baczyk, . Liako dac 
na pokarm raczyk 3  krew swg dla spragnionego 
W  swigtosci stoku swego.

Z. Bto ten pokarm panfli bierze, Niechaj M  
-oświadczy w wierze; Bo ten sobie sgd gotuje, 
Bto niegodnie przyjmuje.

4. 3dgc do stoku panfliego, Wdzięcznie chwal 
Ojca wiecznego^ Je  nam w darze Syna swego 
Dak jednorodzonego.

•' 5. potem z serca uwierz temu, pan lekar
stwem grzetznemu, Btdrego rozliczne zko^ci po- 
rutzyky wnętrzności.

6. Lafla zbawienia wiecznego tąba  ducha 
flrutzonego; Bo kto six byc zdrowym czuje, Le
karstw nie potrzebuje.

7. Woka pan: do mnie strapieni, Do mnie 
pójdźcie obcigzeni; Nie matz oprocz mnie innego 
Zbawiciela pewnego!
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8. B ys  sam przez fig m ógł W  w  niebie, Lzy- 
byrn um arł by ł dla c i e b i e M e  ufa j wipc w  swo
jej mocy, U mnie Hukaj pomocy!.

9. B to . temu wierzy prawdziw ie I  pokutuje 
go rliw ie , Godzien jest stołu Pańskiego, Ma. dustny 
pokarm z niego.

10. % ta  w ia ra  nie próżnuje, £ c ą  cn o ty
ówiete sprawuje, w  dutzy rniłoól: bliźnich mnoży. 
Daru je pokój Boży. Staropolska.

Nuta: Vzd6bze sie, dutzo mila.

31L .  ^ e z u , ludzi przyjacielu, Nas grzetzników 
zbawicielu, A tó ryó  , gładzgc natze złoóci, ' Cier- 
p ia ł krzyzg okrutnoóci: R tóz twe pojmie zm iło 
wanie, K tó re  matz yad nami, Panie ? w  gronie 
odkupionych b rac i, Duch ci d ług  rpdzstcznoóci 
płaci. 1

2. Wtzak i  mnie to z twej hojnoóci P łyn ie  
strumyk H czM iw oóci; U ciebie w  mych grzechów 
Nkdzy Znajdę pomoc iw ą  najprędzej; Lhcetz sam 
W yk ry ć  moje w iny^ Znieóc bojaznL mej przyczyny, 
s yw o t dac błogosławiony, V w oc z w ia ry  urodzony.

Z. Lhcetz, bym słaby i  w ą tp liw y , w  mocnej 
wierze by ł H czB liw y ; Wzywatz m ię bo  stołu swego 
D la  wzmocnienia serca mdłego. Z  chlebem swe m i 
dajetz ciało, R tó re  za' mnie krzpz cierpiało, w  m i 
me krw ig  m ię  swojg poiH, wtzystkie bole me spokoitz.

4. Lhcetz ste złgczyc przy wieczerzy Z  każdym, 
kto w  cię tzczerze w ie r M  3  udzielić f i ł  żywotnych 
D o postępków w  ówiecie cnotnych. Przez cię, mo
cno sobie tutzk, D obry owoc wydać m u $ ę  3  o- 
kazac poboznoócig, %'tm jest cały tw g  własnoscig.
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Z. Muz odnowi? swe przymierze, Serce et po- 
śtm£C£ tzczerze; Twym fik bkd? rzgdzic wzorem , 
pojdk zawtze twoim torem ; Tzego nienawidzist, 
p a n ie , Obrzydkościg mi fik stanie, A co kochatz, 
umikujk, Wierność M c; ci ślubuj?!

6. Lecz znam wielkie me skabości, &ąć- za- 
wadg w stateczności! (zy dotrzymać bkd? w sta
nie Gkowa bez twej tafli, pan ie?  O udziel mi 
wsparcia twego Do żywota cnotliwego! pomoz 
zwalczyć kazdg z chkci, N tora mik do grzechu rtect.

7. Daj., bym z wtzystkiemi chrześciany Ma sgd 
byk przygotowany, A nie zostak w zawstydzeniu, 
Gdyby nadtzedk w okamgnieniu. Stwórz w grzetz- 
nikach serce nowe, Do pokuty tak gotowe, Zęby 
grzechu nic me żyli Lhwakk twą odziedziczyli.

8. Dniu wieczerzy wielkiej w niebie, Dniu 
zbawienia, kiedyż ciebie Zobaczymy, by ci, panie, 
Dac z anioky uwielbianie? Halleluja! jaka bkogośc 
Spraw i nam twej śmierci frogośc! Dzikka  ̂niech 
stk w sercu mieści Za twą miłość, za boleści!

Lanater, u. 1741, f  1801. N.

Nuta: Jezusie, swiatto żywota, albo: G pqnie, wsiystko 
stworzenie.

^ j c z e ,  Boże wtzechmogacy! Ma św iat 
zesłałeś gingcy Syna swego jedynego, Jezusa mu 
kościwego,

2. R tory z dobroci serdecznej Odkupił nas z 
śmierci wiecznej, Sw oja m$ą nas wybawił, Tiało 
i krew nam zostawił.

Z. <D błogosławione ciako! Skarbemeś fik wier
nych stało, UcietzenieM sprawiedliwych, 3  obrona 
whech ufiiwych.
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4. O krwi przenajświgttza, droga, Coś prze
mogła djabla wroga, Racz oczyścic nas od zkego, 
przyozdobić ducha mdkegol

E  Racz nas, panie nasi, nawiedzić, Serca 
natze racz oświecić, Ducha swego dac świętego, 
Byśmy znali cig przez niego,

m  3  za grzechy zakowali, Cośmy fig ich do- 
putzczalL, Odtgd ftg ich strzegli pilnie Poleptzali 
flg ufilnie.

"7. A gdy śmierć przed nami stanie, Uchowaj 
nas, Chryste, panie, Strachu piekka mgczgcego, 
Sdy^eś nas wykupik z niego.

8. Gdy zaś bgdzietz sgdzic ludzi, Mech cig li
tość twa pobudzi,^ Myś^nam odpuśeik winy^^Ba
ranku Boży niewinny 1

9. Chwaka (Djcu niebiestiemu 3  jego Synu 
miłemu, Oraz i Duchu świgtemu , w  tem^e bó
stwie bgdgcemu I

*10. wiecznie Chrysta wystawiajmy, Serdeczne 
mu dzigki dajmy, 3z cialo i krew w świętości 
Dawa wiernym z swej mttościl

' Jan Hus, u. 13T3, spalony 1415. Cz,

Nuta: ©cuć się, serce, śpiewaj.

319. (D Jezu, ma radości, Dutzy mojej świa
tłości, whego świata kochanie, przyjmij me 
dzigkowaniel

2. 3akze ja zgodnej miary Twoje wazyc mam 
dary, Rtoremi posilone Serce moje zemdlone?

§. 3ak ctg pana swojego Uczczg, ześ mig cho
rego Tak hojnie uezgstowak 3  sam mi fig darowak?

Ł  Dzigkujgc, mój kochany, Za boleści, za ra
ny, Rtoreś cierpiak z litości Za moje nieprawości.
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5. Za twe okrutne myki Czynix gorgce dzidki. 
Za wzdychania tMLwe, Za łzy twoje rzewliwe.

6. Za twg miłość stateczny Chwały daje ci 
wieczny 3  za śmierć, co mi w niebie Spraw iła 
byt u ciebie.

7. Cerazem rozgrzetzony 3  tobie poślubiony. 
Uciecho życia mego! Coz dac mozetz droztzego?

8. Mech ma duha, moj drogi, przez ten zwig- 
zek przebłogi w  gorgcej trwa zgdości Byc god- 
ng twej miłości !

9. złego, Znofic, co jest przy
krego , Byc nabożnym w modlenin 3  myznym 
w pokutzeniu! r

10. M c sit Zguby nie lykam, Śmierci spokoj
nie czekam; wtzak bkdzie zmartwychwstanie, Gdzie 
ujrzy ciebie, panie! mst. »♦ igot, f  ieei. n.

N uta: Powstań, powstań; albo: Pan Jezus ludu wiernemu.

1)20* (D Jezu , słodkiej pamiyci, Mocg twych 
zbawiennych chyci Mechze bodziemy ujyci!

2. WLelkac twoja łafla była, B tora na krzy^ 
cię wprawiła, By nas nędznych wybawiła.

Z. Mech cię nie zapominamy, Mech w swych 
sercach rozbieramy Skarb , który w twej śmierci 
mamy.

4. Tyś to pokarm dutz wybrany, w  samem 
niebie zgotowany,, Z dawna bardzo pozgdany.

5. Z ciebie dutza do sytości Bierze wtzelakie 
słodkości B u  pocietze i radości.

6. Tyś sam jest on chleb prawdziwy; B to  w 
cię wierzy ten tzczyśliwy, Choćby umarł , bidzie 
żywy!
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•T. W ołatz do siebie łakngcych, N ie zapominatz 
pragnących, pod jarzmem ustawajgcych.

8. M o w ig c : do mnie wtzyfcy pójdźcie, tttttą 
statecznie sip ochłodźcie, In d z ie j .m yśli nie za- 
wódźcie!

9. t la  to twoje zawołanie Idz iem y do ciebie, 
pan ie , M ajgc w  tobie zaufanie.

10. Za nas ciało swe wydałeś, Za nas d rog^ 
krew wylałeś/^ W zór m iłości pokazałeś. |

11. Mech je godnie pozyw am y, wdzi^cznem 
sercem wspominamy, 'Co za skarb od ciebie mamy^

12. Niechże m iłu jem y ciebie, Ja k  w  dostatku 
tak w  potrzebie, Pragngc z tobg mietzkac w niebie.

11. tego m arności, Niech cie
lesne namiętności N ie gatzg w  nas t i j  miłości^

14. S am  bgdz myślg natzg, pan ie, Sam  bgdz 
natzych serc kochanie! O  wysłuchaj to wzdychanie!

11. Boże, O jcze! chwała tob ie , Heś nas um i
ło w a ł sobie W  S yn a  twojego osobie!

16. J e z u ! coś dla nas swej trzody Nagoto- 
w a ł takie gody, Bhdzze chwalon przez narody!

12. Duchu św ia ty ! za twe dary, N tdrych da- 
w ah nam bez m ia ry , P rzy jm ij natzych chwał 
o f ia ry !

18. Boże, w iar? daj stateczna, M iło ś ć , na
dzieja bezpieczny, potem  w  niebie chwały wieczna.

Staropolska.

Nuta: Lozes uczynił.

321. (D Zbaw ic ie lu , przez ciebie wezwani, W  
koło o łtarza oto^my zebrani! Skruchy sa pełne 
serca utrapione, Grzechem zmorzone.



2. 'lyś spracowanym obiecał spocznienie 3  ob
nażonym ciężaru zelżenie; Ty chretz darować te
raz tym sam siebie, Co godni ciebie.

U. Biorąc i pokarm i napój twój, panie, Wid* 
bimy twoje za nas sip wydanie, przyjmij nas, Jezu! 
wierni ci bodziemy Póki żyjemy! ' - n.

267

NutK własna.

3 2 2 ..  sik, dutzo mika, Patrz, byś wię
cej nie grzetzyła! wynijdz jawnie na światłości, 
Objaw - światu twe zacności ! Bo . ti$ Pan zba
wi enia twego Chce dziś mieć u stola swego; Ten, 
co włada z Ojcem w niebie, Chce gospody mieś 
u ciebie. - ,

2. Pośpietz naprzeciwko swemu Oblubieńcowi 
miłemu, Co słowami swej miłości Do twych ko
łace wnętrzności. Spietz sik jemu drzwi otworzyć, 
przed nim wdzięcznie sie ukorzyć; . Mow: dajze 
siy objgc, Panie, Z tobą dutza ma zostanie!

i  8. Miłośniku duhy mojej Ulakngłem łasti two
jej! 'Ach jak zqdam w sercu tzczerze, By pozywać 
twg wieczerze! Ach  ̂jak pragnę i napoju Od cie
bie, moj życia zdroju, Abym w chlebie tym t w 
winie jS tobą złaczon był jedynie!

4. Jezu, słonce w mej ciemności, Jezu, dutzy 
mej radości, Jezu, me uspokojenie, Ma^ pociecho, 
me zbawienie! Oto do nog twoich biezk, Daj, 
bym świyta twa wieczerzy Tak pozywał jak przy
stoi, Mnie na błogość, ku czci twojej!

L. Panie, etę miłości siła 5 nieba do nas spro
wadziła, Aeś dla zbawienia nasiego Nie litował 
życia swego, I  swa wylał krew chytliwie, Za
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nas grzehnych miłośtitme, Utśra mocnie nas na
pawa, tta ci| pomnieć powod dawa.

6. Jezu.', życia chlebie prawy, Uchowaj mLx 
tej niesławy, Bym twym gościem byt na prozno 
I  mml z tego tzkod? rozngl Niech m,j pokarm 
ten duchowny O miłości niewystownej Świadczy, 
a jak tu tak w niebie Mej mi  ̂ gościem twym u
Ilebie! 3an  Sranf, tt. 1618, f  16T7. N.

Nuta: Ojcze naft, któryś jest; albo: Zdrów bqbj, Jezu.

^anie Boże w wysokości, Bgdz cześc świę
tej twej miłości F tego daru tak wdzięcznego. 
Syna twego przemiłego, Rtory na świat byl ze
słany; Aby nam byl żywot dany.

2. Bośmy byli juz zginieni, Smiercig wieczny 
potraceni Przez grzech człowieka pierwhego I  
przez wzardk stówa twego ; Aleśmy juz wyzwo
leni przez Chrystusa i zbawieni.

Z. Na co byśmy pamiętali, Na śmierć jego 
wspominali, wieczerzk nam świxtg sprawił, w  
której pokarm nam zostawi! Z ciała i krwi do
brotliwie, Milowawtzy nas gorliwie.

4. I  rzeki: bierzcie, pozywajcie, Ciało i krew 
mojg macie, Rtora za was jest wylana, I  ku 
piciu wtzystkim dana, By o tem nic nie wgtpili, 
^Zego przez nią dostgpili.

5. Dla tegoc on Śmierć byl pomost, Aby nas 
z upadku podniost, Grzechów odpuhczenie spra
wiły A niewinnych Djcu stawił. (D tem on nam 
zawtze świadczy, Gdy dac ciało i krew raczy.

6. Jako każe, odprawiajmy, Ciało i krew po
zywajmy ; Bo to nam pan obiecuje, Dla tego
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je nam daruje, Byśmy używając brali, Cośmy 
przezeń otrzymali. ,

whystkie, jakie on ma dary, Daje z-ciałem 
fment bez miary: Czystość, usprawiedliwienie,
Wtzystkich grzechów odputzczenie, I  przez to nam 
świadczy o tern, I z  chce miehkac w nas na potem.

8. Chryste, natz niebiesti chlebiel w  każdej 
przy nas stan potrzebie, Mietzkaj w nas pokiśmy 
żywi, Byśmy w wierze niewątpliwi Zmarltzy z 
tobg przebywali, Na wieki stg radowali.

Staropolska.

Nuta: Raduj sie. o pusto moja.

324. spanie! tfś  stok osobliwy Wtzystkim grzetz-
nym zgotowak, Aby przy nim nietzczgśliwy Po
karm bkogi znajd owak. Otom gościem twym, p a 
nie , Jdg na twe wezwanie; Uchowaj mig nie- 
tzczerości Co niegodna twej mikości.

2. Skuchaj mig, tostowy panie; Od marnych 
mig rzeczy zbaw, Wznieć nabożne rozmyślanie 
I  me serce świgtym spraw. Ufam w tobie jedy
nie; Bacz na rzewne spojrzenie, Uczyń mi twój 
ftót na ziemi probg skodyczy z świgtemi.

J . Swe ciato, swg krew darować Chcest mi 
z hczerej litości; Ach pomoz mi w myśli chować 
Sprawy twojej miłości! Nie daj ku potgpieniu, 
Lecz ku życiu, zbawieniu Jeść i pic, co przy wie
czerzy Dajetz temu, który wierzy.

4. wzbudzaj świgte myśli w d u tz y 4 Co cig 
I wzywa i chwalił Gdy mig strach, niepewność skrutzy, 

Niech fig wiara ustali; w  cigzkiej grzechów po
trzebie, Daj mi pofikek w chlebie I  w kielichu 

| tym krwi twojej, Ntorgś wylak z toffi swojej.
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- ^  Niema prócz ciebie żywota, Zywcj „dziel mi 
fłfp ! Jeft it> mebezpieczenstrpie teotey- 
mocnif móf miły, w  duchu ubogi ^  Mech
mie pokarm twój Nogi w  rSZnej pokrzepi nie: 
doli, Abp tobie zyc powoli.'

6. Niechaj doznam troej miłości I  dóbr Świata 
wpztzego; Albo gdy dla moich zloSct widzitz 
trwożliwego : Budź ktwig swojg ochoty przez twq 
Kwtztg dobrotk: 3  niech mi pociecho w wierze 
Żaden nighp nie odbierze.
. K  To gleboko w serce wpojy, Ze Śmierć twoja 
życiem mem; w  sobie nienawiść rozbroję Dla 
tych, co chleb z ,niemi jem. Bydy cietzpc sty z cie
bie 3  tu i w twojem niebie, Gdzie twych darów 
w obfitości Udzieli mi Dog'z mikowi. '

Kaspar Neumann, u. 1648, *f ITik. N:.

Nuta wtasna.

5 2 5 *  p a n  Jezus ludu wiernemu w yda l po
karm wybranemu, mając iść ku Ojcu swemu.

2. B to  pobożny, temu wierzy, Co byk o tej 
rzeki wieczerzy: Biada temu, kto nie wierzy! -

5* On pamitztkk nam zgotował w z ig l chleb, 
^ P^^Zl^kowai, Lamigc, uczniom swym po- 
dawai,

4. I  rzeki, bierzcie, to i me ciako,, Co za was 
' bidzie cierpiaio, By sie odkupienie staio.

Wzitzwtzy kielich : wtzyscy pijcie, Rzeki, to 
krew ma, nie wgtpijcie, M g  swe winy z serc 
wymyjcie!

6. Mech w a m  p rz e z  to p o z y w a n ie  Ma ś m ie r ć  

w  pamięci z o j t a n ie ,  Az P rz y jd z ie c ie  w  m e m ie tz - 
k a n ie .
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7 ;  R t o r z y  z w i a r a  p o z y w a jg ,  Z  B o g ie m  s ie b ie  

p o je d n a jg ,  Z  C h ry s tu s e m  s p o łe c z n o ś ć  m a jg .

8 .  D u c h  ich  b e d z ie  p o k r z e p io n y ,  A b y  n ie  b y k  

z w y c ię ż o n y  O d  g rz e c h u , n i  p o to p io n y .

9 .  p o k o j  ś m tg tp  w  ich  s u m ie n ie  W s t g p i ,  d a  

U w e s e le n ie , W  n ie b ie  w ie c z n e  d a  z b a w ie n ie .

1 0 .  C h w a ła  O jc u  n ie b ie f l ie m u  I  je g o  S y n u  

m i le  m u , W  je d n o ś c i D u c h u  ś w ię te m u !

1 1 .  L h r f s t e ,  p rz e z , tw e  u m o c z e n ie  D a j  n a m  

g rz e c h ó w  o d p u tz c z e n ie , Z  to b ę  w  n ie b ie  p o to c z e n ie !

Ćz.

. Nuta: Przytzloc upadtym zbaw.

E 8 .  p o m n i j  d u tz o !  p a n  w ie lb io n y  Z s t g p i ł  d o  

t e j  n i f f o ś c t ,  B y  z n a m i W  p o u c z o n y ,  Z  t r o n u  

c h w a ły ^  z w ie c z n o ś c i .  N ie  z a p o m n i j !  d a t  c i t r w a k g  

R a d o ś ć , p ) z ig w tz y  lu d z k ie  c ia ło ;  D z ię k u j m u  z a  

t§  m i ło ś ć !

2 .  p o m n i j  d u tz o !  P a n  w ie lb io n y ,  M o r y  c ie r 

p i a ł  z a  c ie b ie , Z m a r ł  n a  k r z y z u  u m ę c z o n y , R a -  

t u jg c  c ie  w  p o t r z e b ie ;  Z w a lc z y ł  g rze ch  i  ś m ie r ć  i  

p ie k k o , B y  o d  c ie b ie  z łe  u c ie k ło ;  D z ię k u j  m u  z a  

t§  m i ło ś ć !

U  p o m n i j  d u tz o ! p a n  w ie lb io n y  W s t a ł  z m a r 

tw y c h  d n ia  t r z e c ie g o ,  O d  u c is k ó w  u w o ln io n y ,  p o 

m n i j ,  ze m a tz  p rz e z  n ie g o  P o k o j ,  r a d o ś ć  i  n a d z ie je ;  

M e c h  f le  w i a r a  t w a  n ie  c h w ie je ! D z ię k u j  m u  z a  

te  m i ło ś ć  I

4 .  p o m n i j  d u tz o ! p a n  w je lb io n y  P o  czasie 

u t r a p ie n ia  S ł a w n ie  w  n ie b o  b y ł  w z n ie s io n y ,  D o  

te g o  sie p r z y c z y n ia ,  B y ^  w  z b a w ie n iu  m ie jsce  

m ia ła ,  C h w a łę  je g o  o g lg d a ła ;  D z ię k u j  m u  z a  te  

m i ło ś ć !
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3̂ . pomnij bugo 1 P an  wielbiony, pan to zmar- 
tych i żywych, Przyjdzie w chwale w ziemflie 
strony Sgdzic zkych i cnotliwych, pomnij abyś 
jlf ostata, Z mm w królestwie przebywata, Dzik- 
kujgc mu na wieki.

6. Daj, Jezu, bym wiarg zywg Ujgt ciebie, 
a z chkci Sprawk twg tak mito^ciwg Me wy- 
puśctf I  pamięci, Ttią fik ciehyt w wtzelkiej Kie
dzie, S  gdy moja śmierć nadejdzie, A tobg wtzedt
do Żywota. Lyryakus Gunther, «. 1650, ^ l'T04. jg.

Nuta: panie Boże, niechże bedzie.

3 2 T . pozywajmyz wierni spotem Za pana Chry
stusa stotem, Majqc sprawione sumienia podtug 
jego sporządzenia.

2. W iatą  przyjmujmy ustiwie Liato, panflg 
krew prawdziwie, A pocietzeniem pozywajmy, Tak 
pokornie go btagajmy:

Z. Panie, natz niebiefli chlebie, Co nam da- 
watz żywot z fiebie, Raczze sobg nas nasycic, Du- 
stom pofitku uzyczycl

4. WLelkg znamy taflk twojg, A niegodno^c, 
grzetzno^c swojg: Bkdgc panem stuzytz wiernie. 
Twoim stugom mitosterniel

3. Ty4 wzigt na fik natze zto^ci, Umarf dla 
sprawiedliwości ; Dziwny^ sposob ku zbawieniu Spra- 
wit w tent m e  zastgpieniy.

6. Take^my sg odkupieni, wtzyscy wielce po- 
cietzenL, I z  nam dajetz swe swigtosci TO zaktad 
twej z nami jedności.

7. Szczk^nL, co cik pozywajg, Swe ztgczenie 
z tobg majg, pragnąc wikcej juz nie grzetzyc, Owtzem 
do cnot fik pospietzyc.
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8 . R a c z  d o  te g o  n a s  sposob ić , S k r u c h a ,  wiatą 
p rz y o z d o b ić ,  B y ś m y  w  d o b re m  u tw ie r d z e n i ,  w i e c z 

n ie  b y l i  t a m  z b a w ie n i .

A. C h ry s te ,  R r o l u  n a tz  i  p a n i e ,  M ie jz e  sw o je  

w  n a s  m ie tz k a n ie ,  W e  chciej g a r d z ić  n ę d z n ik a m i, 

B o ś  fig c iakem  zkgczyk z n a m i.

1 0 .  B g d z  p o s iłk iem  ch leb ie  d r o g i ,  C h ry s te , d la  

du tzy  u b o g ie j ,  A  p o  ty m  d o cze sn y m  b o ju  S t a w  

N a s  w  w ie c z n y m  s w y m  P o k o ju !  Staropolska.

N uta: w iem c ja, ie  w niebie.

^ w o j a  cze ść , ch w ak a , n a tz  w ie c z n y  P a n i e ,  

tia wkąne czasy  n iech  n ie  u s ta n ie !  T o b ie  d z iś  

c z y n im  serc  sw ych  o f ia ry  Z a  tw o je ,  p a n i e  r o z 

lic z n e  d a r y ,

2 .  D z ię k u ją c  tw o je j  d o b r o t l iw o ś c i ,  S e ś  z w ie l 

k ie j tw o je j  ku  n a m  m i ło ś c i ,  O d c h o d z ą c  n a  ś m ie rć ,  

t e s t a m e n t

I .  N a  k tó ry  p a t r z g c ,  m o c n o  w ie rz e m y , c ia ło  

i  k re w  d u ch em  b ie rz e m y . S p r a w z e ,  B o ż e  n a tz , b y  

du tze  g ło d n e  S to k u  tw o je g o  s ta ły  fik g o d n e !

4 .  B o c  m y  n ie g o d n i  t e g o ,  o p a n i e !  A b y ś  w  

n a s  m ia ł  m ieć  sw o je  m ie tz k a n ie ;  A le  rzecz  s ło w o , 

a  n a s y c o n a  Z g ł o d n i a ł a  d u tza , b id z ie  z b a w io n a .

5 .  R a c z  n a s ,  o p a n i e ,  p o ś w ie c ić  so b ie , p o  

ś m ie r c i  d a j  n a m  m ietzkac  p rz y  to b i e !  B g d z  c h w a ła  

i  cześć  B o g u  n a tz e m u , O j c u , S y n o w i , D u c h u

Ś w ię te m u ! ' Staropolska.

Nuta: Serdecznie zqdam sobie.

329.  ^ w o j a  k a f la ,  o B o ż e , W i n y  o d p u ś c ik a  

3  p o k o ju , p o c iech y , S i k  n a m  u ż y c z y ła ,  A b y ś m y  

t r w a j g c  w  w ie rz e  W o l ?  tw g  p e łn i l i ,  J a k  p rz y  

ś w ię te j  w ie c z e rz y  T o b ie ś m y  ś lu b i l i .

18
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2. Doysmoz nam do tego, Zbawicielu drogi, 
By nie zehky z twych ścieżek Nigdy nahe nogi; 
Byśmy vaz sie odrzekktzy WHelkiej nieprawości, 
przed twem swiytem obliczem Żyli w pobożności.

Z. Niech sie znowu do grzechów Dawnych nie 
wracamy, Raczej w pracy nad serca Czystością 
niech trwamy; Byśmy żywot pobożny Wiodąc 
tu na ziemi, Dziak wiecznego -żywota Wzięli z 
zbawionemi. Or.

D . porządek zbawienia.

1. p o k u t a .

rvtasna>' tckbo: Twrdssijyn (Ach auweh mne nyni )

3 3 0 .  ^ch  bLednem stworzenie, Trapi mie su
mienie, Ach biada mnie smutnemu! Zgrzetzykem 
przewielce, Boli mie me serce. Ach, ach mnie nie- 
tzczesnemu!

2. Miako wole ciako, Czynić, coby chciako, 
Toby sie mu lubiko; wiedząc, je to grzechem, Zby
tem bojazn śmiechem, Jakby to nic nie byko.

Z. A nadto co gorzej, Grzehac coraz sporzej, 
Nie mysle o pokucie; Rozum bkgd mikuje, Zmy- 
skami sie psuje, Ach wielkie me zepsucie! .

4. Mam chec go grzetzenia, Nie do poleptze- 
nia, Nie ja l mi nLeprawo^ei; Jeśli sie nawrócę, 
Wnet sie znowu wroce Do mych dawniejhych zko^ci.

Z. panu Bogu memu We skuze samemu, Jak 
to na mnie przystoi; Rozkotz świecka miewać, Rro- 
tochwil używać, To mi na my^li stoi.

6. Duho, bgdz ffrutzona, Sdyjes odkupiona 
Nrwig drogg Pana Chrysta; Hakuj za twe zko^ci 
I  wzywaj litości Bojij> a bedzietz czysta.
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W y z n a j u fn ie  jem u, Aeś j l u z y la  zkemu, A  

n ie  b o j sik k a ra n ia ; O n  cię n ie  opuśc i, Grzechy 

c i od pu śc i D la  swego z m ilo w a n ia .

8 . O  J e z u , m o j p a n ie ,  S p o jr z y j  z n ieba na 

m n ie  S rze tzn ika  p rz e h L e d n e g p /^Z m ttu j^ fi^  nadem ne 
§  w  sgd n ic  w chodź zem ng , N D l  st§ m nie sm u tnego !

9 . w in y  ci w y z n a je , Usac n ie  przesta je , Fe 

la s tg  je zakry je tz ; Co jest skażonego ID e  m n ie , 

n ieczystego, Uleczytz i  omyjetz.

1 0 . p ro h k  cix serdecznie, D a j żebym  stutecz- 

n ie  Z a  grzechy p o k u to w a l, W o le  tw o ja  c z y n il,  

t y c ie  swe o d w ie n il,  Z  tobg  w ieczn ie  o b c o w a ł!

Adam plintowicz. 62. v

Nuta wtasna.

1 2^ch coz grzetzny m am  u czyn ić? 2tch co 

poezgc sobie m am ? . S k a rg  sum ien ia  w ie le  znam , 

M echce zdan ia  swego zm ien ić ; Lecz to  m ej usno- 

SB  z d ró j: t i k  putzczk d e , J e z u  m o j!

2 ,. Czysto w p ra w d z ie  m oje grzechy J e z u , o b ra 

z i ły  cię; Lecz w ie m , je z litu je tz  l  siy I  udzie litz 

m i pociechy. Ach, ty  żale moje k o j! £ne putzezk 

cię , J e z u  m o j!

cixzki k rz y z , c ierp ien ie  N a  chrze- 

śc ian y  zsyła B o g , J  m n ieby naw iedzieć m o g k : 

W tzak  m am  z to b g  po lgczen ie ; N ie  trw o ż y  m ię  z 

n^dzg b o j. M e  puhczk cik> J e z u  m o j!

4 . W Lem ci d o b rze , ze to  życie p ręd ko  g in ie  

jako  m g la , B o  jest sika naha m d lą ; Ś m ie rć  ko lo  

n as  krezy f lry c ie . Lecz choć ż y w o t floncze sw ó j, 

M e  putzez^ cię, J e z u  m o j!

5 . J e ś l i  prędko u m tę ,  p a n ie ,  p ręd ko  m i datz 

poko j te n , Co go sp ra w ia  śm ie rc i sen; Ctd?e w

1 8*
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g ro b ie  datz m ietzkanie. T a m  z tw e m  ś w ia t le m  p rzp  

m n ie  s tó j : M e  pritzcze etę) J e z u  M o j!

6 . p rze z  cie D o w  o W  kiedy, D o  ra d o śc i 

w ezw ietz m n ie , M e  zostaw itz w  w ieczne j ćm ie ; 

^ s t t o d z is t  doczesne b iedy . 0  n ie  trw o ż y  m ię  sgd 

t t o ó f M e  pustcze cię, J e z u  M o j!

7 . ttM gc zostanę tw y m  na w ie k i, B o  nadzie ja  

w  to b ie  m am , C iebie stróżem  w ie rn y m  znam . 0  

n ie  puść m ik  Z tw ć j o p ie k i, Lecz m ik  d o " 'tw e j 

ch w a ly  s tró j:  M e  putzcze cię, J e z u  m ó j!

R Jan Miedner, rr. 1618, -f* 1678.

Ziuta wtasria.

3 3 2 .  2 (< ^  m ó j B o ż e , M k t  n ie  m oże, Z lic z y ć  

me n ie p ra w o ś c i! U c is t czuje, M e  zn a jdu je  U )  śm iecie  

zb a w cy  z p rzyk rośc i.

- 2 . C hoćbym  w  pedzie B ie z a l w tzedzie , D o -  

kgdby m osty oczy, Łpcąc im  p red re j Z b y ć  sie nę

dzy, S m e te k  za m ną  po ffoczy.

§ . C ieb ie  prosie, M e c h , co znosie D la  m ej 

w in y ,  us tan ie ; M e  H d z  srogo, ■ G d yż  m ie d ro g o  

S y n  tw ó j odkupik, p a n ie !

4 . J e ś l i  B o ż e , Grzech n ie  może Zostać bez 

k a r tw e j re k i, R a rz  tu  m ie rn ie . T a m  zaś w ie r  

n ie  0 c h ro n  od w ieczne j męki.

Z .  C ie rp liw o ś c i D a j,  a zkości Z a rzu ć  do za 

p o m n ie n ia ; M e ch  w  niechęci M e  n ie  pędzi S e rce  

zke od zb a w ie n ia .

6 . J a k  sie to b ie  Z d a  w  te j dobie, U czyń  ze 

m n ą  z l i t o ś c i ; T y lk o  w  n ieb ie  R acz u siebie 

M y ie  udz ie lić  ra d o śc i.
M. rr«tili«s, u. 1550, f  1618. N.
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' Unia: Uczyń ze inna, jak chcetz, Panie.

333< 2Ich mój Jezu ! serce moje Jak  jest pełne 
wtzelkich w ad ! Czuj§ ciężkie, w iny -swoje, ID  kto- 
rem nierozsądny wpadł. Ach wyznaje ci sumien
nie- Ae jest wielkie me ffazenie!

2. Ja k  przewrotne fq me drogi, Jak nikczemne 
m yś li me! Leniwym  do cnoty błogiej- Ale raźny 
czynie złe. R toz okowy moje flruhy , 2\to da w o l
ność mojej dutzy?

-i N  Pomoz m i przez ducha twego Z tych odzie
dziczonych skaz, Racz dla umęczenia swego Omyć 
mie z grzechowych zmaz; Członki me przyniewol 
sobie- B y  służyły w iernie tob ie !

4. S tw ó rz  ty  we mnie serce czyste, Nowego 
m i ducha daj ; pomoz zwalczyć zgdze, Chryste, 
W flazujgc. m i wieczny kraj. Z  tobg pokus sty me 
botz, N a jgc  tw g  z rp ycL M  zbrojp.

A. Ucz m if modlić sip, wojować, I  me ciało 
i  krew zła W edług w o li twej krzyżować; Wspie
ra j mojg duhk m d łg ! Wtzystko we mnie umórz, 
panie-- ■; Co twej chwały nie dostanie.

6. Gdyż m i w  niebie jest korona Odłozona, 
t<4 mnie nęć, B y  przezemnie zwyciężona B y ła  każda 
grzetzna chxc. pomoz walezyc możnie, śm iało I  
zmpdz djabła, śtnm t ł  c ia ło !

7. Gdybym m ia ł byc porażony, podnień mię 
ty  z ła f f i  swej, B ym  tw g  mocg posilony, Dotzedł 
końca w a lk i te j Jako zwyciyzca stateczny I  m ia ł 
z' tobg pobyt wieczny.

L. A. Gotter, u. 166t, f  1.135.'N.
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Nuta: Dobrsty, tafti pełny.

334. 2!ch mój niebieffi panie, Boże wtzechmo-
ggcy, ''Stworco świata szerokiego wiecznie kró
lujący!

2. Indziej mi niepodobna Wielce upadłemu, 
Jak ku tobie M  uciekae, panu Boglt swemu.

 ̂ Z. Dos M i dat tg nadziejg Fe stówa swojego. 
Ze ty śmierci nie pozgdah Eziowieka grzetznego.

4. Raczej wrdzih, by powstał I  swoich niepra
wości I  zyl ku czci twojej, panie, Zawtze w po
bożności.

fy Znajac-dobroc takowa, Btozby sig nie cie- 
tzyl? Bu panu tak lastawemu, Btozby sig nie 
śptegyŁJ

6. Buz wiec każdy zalujgc < Szczerze za swe 
grzechy, Biech u ciebie, Boże, tzuka W  smutku 
swym pociechy.

I .  O. racz mi byc milosciw Dla Syna two
jego, Spojrzyj okiem miłosierdzia Ba mnie ffru- 
stonego1

8. wymaz z kfigg twoich wtzystkie Moje nie
prawości, I  stwórz we mnie serce czyste Od złych 
namigtno^ci 1 f

9. Racz tez sam. we mnie ducha Odnowić 
prawego, Abym chodzi! w niewinności Aywota 
Awigtego.

10. Daj. mi możnie zwycigzyc Srogie przeciw- 
niki, Ciało i ^wiat i tzatana, Te ludzkie^ tzkodniki.

I I .  Wspomoz pielgrzyma swego, A nie daj 
mu zblgdzic Od królestwa, któreś raczy! Swoim 
wiernym zrządzić.

3 Ś. Ja  sig z dutzg i V  ćmieni Tobie juz w 
moc dawam, Biechze la fli twej, o Boże, Ba 
wieki doznawani. Andrzej Trzeoieski, f  1584.



pokuta. L7S

Nuta: Sto tak na Bogu swym spolega.

SSS* skodkich flow dla ludzi grzetznych D3ŚŚ 
doznakem w sercu mojem, Acz usta rozpustników 
pyhnych> Ganig je hyderstwem swojem. ,3 tych 
flóm dutza fik raduje: Jezus grzehniki przyjmuje!

2. I  jamci z mnóstwa tych, moj panie, Któ
rzy odstąpili ciebie; w  hak juz przez winy mej 
nznanie IDołam rzewnie w mej potrzebie: "Ach 
użal fik mnie biednego, U)ez do kafli flugk mdkego!

Z. Jak dobry pasterz z gorliwoscig Szuka 
owcy swij zgubionej/? Tak mik ky nawróć twg mi- 
koócig Do swej trzody ulubionej. Wez mik, Jezu, 
na swe rkce, Uczyń koniec mojej m^ce!

4. U) pokucie miej upodobanie, Która tzczerze 
mik przejmuje; Do nog twych ja upadam, panie. 
Serce za grzechy zakuje: Nie wzgardz proóbg, 
ach rzewliwg, Uczyfi duhk mą tzczMwg!

Z. A znalazktzy mik, strzez mnie mile, Bym 
nie potzedk znów w zagub^ Niech na tern whyst- 
kie trawik chwile. Mieć z wierności w cnocie chlubk. 
Zamknij mik w twe swikte rany, Tam bxdk ob
warowany!

6. Gdy flonczk bieg żywota mego, U)ez mik, 
Jezu, do radości, Gdzie po bkkdach czasu ziem- 
fliego whystko zjawi fik w jasności, Gdzie duch 
wolny wykrzykuje: Jezus grzetzniki przyjmuje!

Benj. Schmolke, u. 1672, f  n§7. N.

Nuta: LoZei uczynił.

5 5 6 *  ^8oze mój, racz fik nademntz zmikowac I  
cikzka kark z kafli swej darowa!, Ktorg za grze
chy swe ftutznie ponohk; Ddpuóó mi, protzk!
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2. Uk racz mig karać podług moich złości, 
Ani wyłgezyć z ojcowffiej litości; Bo fig przed 
fębem twoim srogim, Panie, Nikt nie ostanie.

Z. Aeś Bogiem świętym, widzg to i czujgtz Słu- 
tznie mig karzetz, fam flg w tem winujg. Odjgłeś 
prawie whystkie me pociechy Za moje grzechy.

4. Tyś mie ukarał, a flutznieś uczynił, S pra 
wiedliwie to cierpig, com zawinił; Lecz izem czło 
wiek, zmiłuj sig, moj panie, Boć mnie nie staniel

5. Przypomnij sobie swe wieczne litości,- %t 
choć karałeś zatwardziałych w złości, Jednakeś taftę 
pokutującemu Dawał grzetznemu.

6. Rtoz jest tak możny, cody moj zal Mścić, 
Loby mógł smutek w . wesele obrocie? Ty sam to 
mozetz, a ulitowanie w  twych rakach, panie!

7. Matz moc nademng, czyn ze mną co raczyh; 
Jać  w tobie ufam, ze i mnie przebaczytz: Bo ty 
sam w smutku pocietzatz każdego W cig wierzącego.

Staropolska.

N uta: przebudźmy; sie, chrzescianie, albo: Dobroty, laski.

S 3 T *  ^)oze, Ojcze niebiefli l J a  mietzkaniec ziem- 
jfi Tobie grzechy swe wyznawam, Z  nich fig wi
nien dawam.

2. Juz  złe sumienie czujg, Gam siebie winujg; 
Migeej- jest przestgpstwa mego Niz piasku morfliego.

Z. Lecz łafla twa mig cietzy, Co naprzeciw 
^pietzy pojednania pragnącemu, Mielce flrutzonemu.

4. Nie chcetz grzetznych zginienia, Ale nawró
cenia; Nie odpychatz ty biednego .Od siebie żadnego.

5. Nie wchodź w sgd ze mną, pan ie , Okaz 
zlitowanie; Odpuść mi, com czynił złego Od wieku 
młodego!



pokuta. 281

6. Laski twej doznawali, Co ciebie bkagali I  
w pokucie stali byli, Swixtobliwie żyli.

7. J  ja chck fig poleptzyc, Raczze mik rozgrze- 
Hyc J  posilić bo dobrego Z miłosierdzia twego l

8. Chryste , przez śmierć twa sroga Bgdz mi
w niebo droga; wiedz mtz na miejsce bezpieczne, 
Na wesele wieczne l. Or.

Nuta: Ufaj Bogu swemu. (Ram se utecy

3 2 8 .  ^okgdze uciec mam, Gdyż ciężar grze
chów sam Dźwigać musik strapiony? Gdzieś do- 
stgpik obrony? Św iat wtzystek choćby ciesiyk, Mej 
trwogi by nie zmniejtzyk.

2. O Jezu , panie mojl Jdk na rozkaz twój 
w  mym smgtku i w tkffno^ci Do twej dobrotli
wości; (D niechże w me sumienie Twej kaski kro
pla wpkyniel

Z. J a  znam litości twe, Wixc wtzystkie grze
chy swe, I le  ich w sobie czujk I  za nie poku
tuje, W twe śnrigte kkade rany, W których mi 
pokoj dany.

4. Twa śmierć moc tatą ma, He nowy żywot 
da I  usprawiedliwienie, Wtzystkim ludziom zba
wienie : Nie zginie żaden wiecznie, Kto wierzy
w cie serdecznie.

.5. wiec Jezu, ja na tig Ufiiwie spusiczam fiy. 
Nie hojk sie zginienia, pewien odziedziczenia Króle
stwa niebieskiego, Krwią twoja nabytego.

6. Tak mojem sercem rządz I  w tern po
mocą bgdz, By ste tego chroniło, Coby nas roz- 
kgczyko, Bym czkonkiem ciaka twego Jostak uwiel
bionego 1 Jan Heermann, u. 1585, t  164T. N.
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Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

V* J a  człowiek grzetzny i ubogi Stojk przed 
obliczem twojem. Ach Boże, Boże, ulzej trwogi, 
M e wchodź w sgd ze sługa swoim! Zmiłuj stk, 
ach zmiłuj, Boże, Zmiłuj nademng w tej porze!

2. Ach jak sik trwoży serce moje Dla mych 
wielkich nieprawości, I  prędzej fię nie uspokoj.e, 
Az dostgpie twej m iło ś c i .3 miłuj sî , ach zmiłuj 
Boże, Ztniłuj nademng w tej porze!

5. Tik płac mi wedle zasłużenia, tiie karz w 
miatę grzechu mego. Mech dozna dziecie ohczsdze- 
nia, Djcze, dla Syna twojego. Zmiłuj fle, ach 
zmiłuj, Boże, Zmiłuj nademng w tej porze!

4. Rzecz tylko słowo upragnione, Rzecz, nędz
nemu grzetznikowi: Juz grzechy twe sg odpuhczo- 
ne, M e słuzze wigcej grzechowi!. Zmiłuj sip, ach 
ziniłuj, Boże, Zmiłuj nademng w tej porze!

Z. M e wgtpik, zem jest wyfluchany, Dah mi,*o 
co błagam ciebie. Moj umysł juz uradowany, Ron- 
£$£ na tem, Djcze w niebie: Zmiłuj sî , ach zmi
łuj Boże, Zmiłuj nademng w tej porze!

Lhr. Titius, u. 1641, f  U05. N.

Nuta: Ojcze natz, .ktSryi jest; albo: Sbiróm bqdz. Iezn.

^ 4 0 *  ^akem  żywy, tak Bog twierdzi, M e chĉ  
ja grzetznika wwierci, Owtzem pragną by whedł 
w siebie 3  Zpł wiecznie ze mną w niebie, po- 
^zucajgc wtzysikie złości, pdki czas mej cierpliwości.

2. Na to wspomnij, o człowiecze, Gdy cię zal 
w sumieniu piecze; U) tem znajdziesi uspokojenie, 
Ulgf, ła s i l i  zbawienie, Rtore ci Bog przyrzekł 
wierny, Nad twyin jąłem miłosierny.
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Z. Jednak strzez fig 'bezpieczności, f iu  myśl: 
użyje radości, póki mi uciecha mila; Jakbp mi 
fig juz sprzykrz yka, potem czas, by pokutował, 
WHak Bog raczy fig zmilowac.

€ * Dziś jetzcze, gdyż hzistaj zyjetz, Nawróć fig, 
ho jutro czyjez? A to  dzi^ zdrów i  wesol, świeży. 
Ju tro ' chory, martwy leży. Gdybyś zmarl niepo- 
lepHony, Wiecznie zostalby^ zgubiony,

8. pomoz mi, moj Jezu, panie! Niech fig roz
brat z grzechem stanie, A to w tej zbawiennej 
chwili, Nim śmierć mig do grobu schyli. Tak bgdg 
przysposobiony pójść, gdy raczytz, w tamte strony.

v Jan 'dceimatttt, ti. 1585, f  164T, ',N.

N u ta : Jezusie swiatlo żywota.

S 4 1 *  -Eudzie czasu ofiasniego Ig l i  fig wtzyst 
kiego zlego; O pana Boga nie dbaja, Nary fig 
nic nie lgkajg. ' x N
, 2. W grzechy wielkie fig udali, Do blgdow 

poprzystawali; Starzy, mkodzi w każdym stanie, 
Majq w zlem upodobanie.

Ł  Ach jak smutne sg pojawy, ae chrzescian- 
fiie ging sprawyl 5fości pogańskie- i blgdy Roz- 
m noDy fig juz wtzgdy. $

4. Slowem Bozem pogardzają,' V) lubiezno- 
sciach fig kochajg; Za doczesnym zyffiem gonig, 
A  od fiarbow wiecznych stronig.

5. Chryste bron stadeczka swego Od ffazenia 
czasu tego; pomoz tzczerze pokutować A z drogi 
cnot nie zstgpowacl,

6. U) wierze utwierdź nas prawdziwej, W  mi- 
Eosci i w niewątpliwej Nadziei życia blogiego 
W  przybytkach świata wyzhego.
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Tam my próżni bl^dow, zlości, W  niewy- 
flomionej radości Z Bogiem i z jego śmtftemt Bo
dziem wiecznie zbawionemi. Staropolska.

Nuta wkasna. (G milosrdny Boże nas.) '

§ 4 2 .  0  Boje natz mLkosierny, w  Lasce, lecz 
rMHrozbach wierny Ty zatracitz tych koniecznie, 
Co za grzechy swe pokuty t ik  czynig serdecznie.

2. Do ciebie fig uciekamy I  bka-
gamy, <D raczze nam jg udzielić, Byśmy sik po
ku tu jącyM og li rozweselić,

A. I  w Chrystusa tak wierzyli, Byśmy jemw 
wcale żyli, A gdy śmierć nas oddali, Z nim 
i  z aniokami wiecznie U) niebie przebywali.

4. Chryste, przez twe umoczenie, Daj nam 
grzechów odpuHczenie, Strzez od ognia piekielne
go, Jezu Cchryste, panie drogi, Z mikosierdzia 
swego! M  | „ , ęz.

Nuta wtasna, albo: pan Jezus ludu wiernemu.

§ 4 p #  ^ (D  królu niebiestiej stawy, Rtoryś grzetz- 
nym jest Lastawy, Uzdrów mię, lekarzu prawy!

2. wspomnij na moje zbawienie- t ik  daj mi 
przyjść w potopienie, Wtzakem twoje jest stworzenie.

Z. Dla mnieś raczyL tu pracować, fltęfę i krzyz 
podejmować; t ik  racz zaflug swych ujmować!

4. Chryste, stdzLo sprawiedliwy, Odpuść mi, 
bym byk tzczkśliwy, tiim nadejdzie dzień stratzliwy!

Z. Z serca wzdycham strutzonego, Sgdu bojgc 
twojego: Ach nie odrzric mię biednego! (
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6 .  M a g d a le n y  t y ś  ro z g rz e tz y ł ,  L o t r a  na  k rz y z u  

p M W W I  C e m  n a d z ie ja  m o jg  z lep tzy ł.

7 .  R a c z  ' w y s łu c h a ć  m e m o d l e n i e , r U sp o k o ić  m e 

su m ie n ie ,  D a c  o d  k a z n i u w o ln ie n ie  l

8 .  p o s t a w  m ię  te z  m ied zy  fm e m t O w ie c z k a m i 

p o w o ln e m i,  D o  z b a w ie n ia  w y b r a n e m i ; '

9 .  A b y m  z n ie m i w  tw e j r a d o ś c i  W y ś p ie w o -

w a ł  w e  w ie c z n o ś c i : B o g  n a  w y so k o śc i!

Joach. Setijł. ŁaciiK

Nuta: Lozes -czynit.

*344*  ^ o k u t k  c z y ń m y , b o  c z a s  k ro tk i  m a m y , P r z y j 

d z ie  d z ie ń  p a n f l i ,  n im  ftę s p o d z ie w a m y ; N iech ż e  jię  

g r z c h n y  Z B o g a  n ie  u r g g a ,  M " W  o c ią g a .

2 . O d  p o c z g tk u  B o g  ta k i z w y c z a j  m ie w a ł ,  Z  

ta tą  o d w le k a ł ,  do  p o k u ty  w z y w a ł ;  T a k  p rz e z  N o 

eg o  w z y w a ł  o n  p ie rw tz y  ś w i a t  S t o  d w a d z ie ś c ia  l a t .

2 .  L ecz  n ie  chcgc p rzec ie  o d p u ś c ie  g rze tzn e rn w , 

A t o r y  sik w a z y  o p rz e ć  B o g u  s w e m u , U )ixc  n a  ś w i a t  

p ie rw tz y , Lz six n ie  n a p r a w i ł ,  P o t o p  w y p r a w i ł .

4 .  T a k  B o g  p rz e z  L o t a  S o d o m k  o s trz e g a ł ,  G d y  

c z a s  m i ło ś c i  do  k o ń c a  d o b ie g a ł ;  L ecz  ci w  sw ej 

z ło ś c i  z o s ta l i  r a n i e n i ,  p o t e m  s p a le n i .

5 .  A  g d y  m ia ł  k a ra ć  k ró la  F a r a o n a ,  p o s ł a ł  

do  n ie g o  M o jz e tz a , A r o n a ;  D z ie s ię c iu  p la g i  E g i p -  

c z a n y  p o b i ł ,  p o t e m  p o to p i ł .

6 .  N a  putzczy  lu d u  p o g i ę ł o  w ię c e j, N iz  k ro m  

z o n ,  d z iec i tześck roc  s to ty f lk c y ; D w a j  ty lk o  p rz y tz li  

w  o b ie c a n g  z ie m ia  3  m łod tze  p l e n n y

7 .  J e r u z a l e m u  H o g  p rz e z  w ie le  ro k o w  , U )  p i ś 

m ie  u czo n y ch  p o s y ła ł  p r o ro k o w , N a o s ta te k  im  p o 

s t a ł  S y n a  s w e g o ; Z a b i l i  je g o .
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8. Lecz coz six z miastem zatwardziałem stało? 
Gniewu Bożego w upadku doznało; M e został z 
niego kamień na kamieniu w  stogiem zburzeniu.

9. Groźne przykłady w piśmie śm igtm  mamy 
Gniewu Bożego, jednak nic nie dbamy; wtzystko 
jest nam to na przestroga dano, Cc napisano^

10. I  ten świat teraz juz dojrzewa w złości, 
Opuścił B oga, a służy marności; Chociaż Moj- 
zetza i proroki majg, M c juz nie dbajg.

11. Bog do pokuty wzywa nas 5 miłości, Chce 
nam odpuście wtzystkie nieprawości, Gdybyśmy sst 
don z.fkruchtz nawrócili, pobożnie ^yli. 7

12. M e gardzmyz łastg, lecz gardźmy grzecha
mi, Rtorych przekleństwa doznaliśmy sami; Bog 
dopomoże, tylko chciejmy Hczerze ¥  trwajmy w 
wierzei C z .

Nuta własna.

_ ^)ośpLeH, pośpietz do pokutowania, Do 
twojego z Bogiem pojednania! M e uspokoihli Boga, 
w iedz, ze na cię przyjdzie bieda mnoga!

2. Mech to najprzód serce twe obaczy, Ze 
Bog śmierci twej zgdac nie' raczy, Ale pragnie 
życia twego I  byś godnym był litości jego.

Z. Wierz mi, czas przyjemny jest do tego, Byś 
stvg dutzk Monik do dobrego; Bo po Śmierci na
wrócenia Mematz, ani z piekła wybawienia. <

4. Zda sik tobie, pokiś jest w młodości, uży
wać trzeba ci marności; Lecz nadzieja cst otzuka, 
Gdy do serca nagle śmierć zapuka.

5. Choćby człowiek świat pozyflał cały, M iał 
dostatki, roflotz, wielkie chwały, A na dutzy by 
hkodował, TCa wiekicby tego pocałował.
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6 .  A c h ,  w  d z ie ń  s g d u  n ie  p o m o ż e  m ie n ie ,  A n i  

ż a d n e  cu d ze  f ik  w s t a w ie n ie ; R t o  om ieszka  p o k u to 

w a ć ,  W ie c z n a  t a t ę  m u s t p o d e jm o w a ć .

7 .  w i e c  p o rz u ć m y  ś w ia t o w e  m a r n o ś c i ,  Ż y jm y  

c n o c ie , ś w ię te j  p o b o ż n o ś c i,  Z m y jm y  w i n y  ż a lu  kza - 

m i ,  A  ta k  B o g  z l i t u je  f i k  n a d  n a m i.

8 .  p a n ie  J e z u , ra c z  d la  t n ę f i  t w o je j  P r z y jg c  

d u h k  m c; d o  t a f l i  s w o je j !  T o b ie  g rz e c h y  m e  w y 

z n a je ,  I  s ta te c z n y m  w  w ie rz e  c i  z o s ta jk .

9 .  R a c z  t w y m  d u c h e m  serce m e  s p r a w o w a ć ,  I  

w  tw e m  p o f lu tz e n s tw ie  je  z a c h o w a ć , B y m  n a d z ie je  

r v  d o c z e s n o ś c i, ) l  z b a w ie n ie  p o te m  m ia t  w  w ie c z n o ś c i .

Cz.

N«tir: Dobroty, Laski pelny.

3 4 b .  p o w o l n y  k w ia t u  z te m u , S r o d z e m  w  g r z e 

chach z b k tz d z it, I  ze m  p o tę p ie n ia  g o d z ie n ,  S a m e m  

f ik  o s tzd z it.

2 .  R a tu n k u  m i  p o tr z e b a ,  p a n ie  m o j,  t w o je g o ;  

N ie  chcetz b o w ie m  t y  z a t ra c ie  S t w o r z e n ia  s w o je g o .

Z .  A  im  b a r d z ie j z s u m ie n ie m  w  ra c h u n e k  z a 

c h o d zę , T e m  s p ro ^ n ie jtz e  sob ie  g rz e c h y  N a  p a m ię ć  

p r z y w o d z k .

4 .  T o b ie m  s a m e m u  z g rz e tz y t,  P r z e d  t o b g  z k o ^c  

c z y n i t ; S tu t z n ie  m ię  te z  s p r a w ie d l iw y  Z a k o n  t w ó j  

o b w in i t .

5 .  G rz e c h y  m e  sg n a d  l ic z b k  W k o s o w  g k o w y  

m o j^ j ,  N a d  l ic z b k  p ia f l u  m o rs k ie g o ;  D u tz a  m a  

f ik  b o i.

6 .  R ie d y  w e jr z k  w  m e s p r a w y  G d  p o c z g tk u  

m e g o , W e  w tz y s tk ie m  n ie  m o g k  z n a le jc  p r a w i e  

n ic  d o b re g o .
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7. Byłbym, Boże, zgubiony- Gdybyś na me 
3łośct Spojrzeć miał jak stdzia., a nie Jak Oj
ciec litości.

8. przetoz cię z serca protzx, Boże miłosierny, 
Ukój łaski oświadczeniem Smutek moj niezmierny,

9. Daj mi w prawdziwej wierze Stateczne 
wytrwanie; Dutza moja niech położy U) tobie swe 
ufanie.

10. przyjmij serce
Srzetznikowi upadłemu Racz byc miłościwy!

11. Za co ct£ wielbić bębę ID tej tu śmier
telności, potem z twojemi świptemi TD niebieskiej 
radości.

Nuta własna.

Z 4 I .  - Powstań, powstań z nieprawości, Dutzo, 
póki czas miłości, powstań z twojej ospałości!

2. Wspomnij sobie, ześ grzetzyła, Zakon panfli 
przestąpiła, Na karanie zasłużyła.

Z. Lecz on jednak cip miłował, Syna swego 
ci darował, Przezeń łaflk swg zwiastował.

4. Chrystus, chcgc odkupić ciebie, Aył w nisto- 
ści i w potrzebie, Ua śmierć podał za cig siebie.

5. pomnij na to, dutzo miła, I  patrz, byś 
juz nie grzetzyła, Lecz pobożnie odttzd żyła!

6. pomnij, ze ty dnia sądnego Musttz liczby 
dac z wtzystkiego, Coś czyniła czasu tego.

7. Wtzystko tam na jawie stanie; Nie pomoże 
ukrywanie, Ani usprawiedliwianie.

8. Rtoz zastgpi tóf w tej dobie? Rto łafka- 
wym bidzie tobie? Chrystus, jego Zjednaj sobie!

9. Idz do niego w prawej wierze, Spój fix 
z nim miłościg Hczerze, On od zguby cię ustrzeże!
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1 0 . C zyn ta k ,  ja k  o n , m o l|  tw e g o  O jc a  w  

n ieb ie  l i to w e g o ,  A  n ic  cię n ie  spotka zkego.

1 1 . B o ż e , pom oz p o k u to w a ł, C ieb ie  fluchac 

i  m itó m a c , U fn o ś ć  w  tasce tw e j zachować! e k

Nuta wtasna.

^ rZ e b u d z m p z  sic, chrześcianie, D o  życ ia  

now ego , P o m n i, ze n a m  sqd nastanie  D n ia  osta

tecznego. ,

2 . T a m  spraw c zdać m usim y Z  m y ś li,  z czy

n ó w  w tze lk ich: T ru d n o  sic ta m  osto im y, w i n n i  

g rzechów  w ie lk ich .

Z . S y n  B o ż y  scdzig bcdzie Ż y w y c h -  zmax- 

kych lu d z i, W  ty m  w ie le b n ym  sw ym  urzcdzie S u 

m ien ie  obudz i.

4 . O g a rn ie  nas wtzechmocg, M o z  sic nu t sprze

c iw i ? t l i ć  m u n ie  zostanie n o cg : p a m ic ta jm y z  

z y w l  r

5 . A  s p ra w ie d liw o ś ć  jego N to z  przekup i d a r y ? 

Ach, n iepoku tu jgcego  w ie c z n e  do tkn g  k a ry !

6 . Z b a w ie n ia  ściezkc znakeś, Rzeknie p a n  t<x*. 

f i r n u , J e d n a k  po n ie j iśc  n ie  chc ia łeś ; M o j  

jest w in ie n  tem u?

7 . Lakngkem , a n i k rom ki C hleba n ie  dostatem , 

Z  p ra g n ie n ia  schły m oje  czkonki, A  w o d y  n ie  m ia łe m .

8 . w  nagośc i n ie  odz ia łeś S z a tg  protzgcego, 

A n i  tez m ię  naw iedzakeś . w  sm utku lu b  chorego.

9 . N ie  znam  w a s , co na  śm iecie  W n ie śc ie  

n ie  p o z n a li ; B ykem  z każdym  b iednym  p rzec ie , 

A  w y ś c ie  n ie  d b a li.

1 0 . Id ź c ie  w  ciemne o tchkanie , G dzie  n ie p ra 

w o ś ć  jcczy, O g ie ń  i  m o l bezprzestannie Grzetzne 

dntze mcczy l

19
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11. 0  -biadaMkto bezpiecznie Srzetzy i swa
woli; Oby mfpomntaf, iz sam wiecznie w  takiej 
bidzie boli!

wielkiej litości, Co nie chcetz zgi- 
nienia, Obudź nas z tej bezpieczności, Skieruj 
bo zbawienia!

IZ. Użal fli natzej trw ogi, Odpuść wtzystkie 
grzechy, Naprowadź na proste drogi A udziel 
pociechy!

14. Fmiłujetz sii, ufamy, Dla Syna twojego; 
O niech w pokucie wytrwamy Az do zgonu swego!

Or.

Nuta: panie, jak chcest, niech fie dzieje (— naloz.)

S49* Serce czyste stwórz mi, panie. Me serce 
jest skażone! Czuje wielkie naleganie przez mdło- 
ści przyrodzone, I  grzechów sii dopuściło. Oby 
znowu takiem było, Jakiemeś je sam stworzył!

2. Ducha odnów tez prawego We mnie, co 
ci podobny, I  do wykonania tego, Czego chcetz 
jest sposobny. Niech nienawidzi krwi, ciała, By 
fli wiara okazała tD miłości i w nadziei.

5. Nie odrzuć mii, Ojcze wierny, Od oblicza 
swojego; Bgd^ słabemu miłosierny Dla męti S y 
na twego. Ach niechże juz nie upadam, Laski 
twej tak nie postradam. Abyś mii miał odrzucie!

4. Ducha twego najświittzego Nie odbieraj 
ode mnie, Odpgdj ducha nieczystego, Ty tylko 
nstetzkaj we mnie! Rzgdz sercem mem i myślami, 
Tak utzcziśliwLon dobrami B id i w życiu i w 
śmierci!

Z. Z łasti udziel mi pociechy, Niech cię dutza 
ma znajdzie! Odpuśś wtzystkie moje grzechy, Za-
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r a d ź  w i e c z n e j  z a g ł a d z i e !  Z  t w e j  z a s t u g i ,  J e ż ę  

C h r y s t e  Ż y w o t  d u f f y  m c m i  z a i s t e ;  O j  z  t e g o  s iu  

r a d u j e !

6 .  D u c h e m  t w o i m  d o b r o w o l n y m  P o d e p r z y j  

d u c h a  m e g o , M e c h  c h o c ia z e m  n i e u d o l n y m ,  M e  

r o z p a c z a m  d l a  t e g o  1 B g d z  m i p r z y j a c i e l e m , p a 

n i e ,  W e  m n i e  m i e j  u p o d o b a n ie  I  w e z  m i k  d o  

r a d o ś c i  l

Ludmiła Elzb., grabina Schwarzburg-Rudolstadtska, u. 1640, 
+ 16T2. N.

Nuta: O przecudnie (<D prebidnci.)

3 5 0 *  t C o  s k u h n a  z  w i e r n y c h  k a ż d e m u ,  U z n a w t z y  

s w o je  z l o ś c i ,  R o r z y c  f i k  B o g u  w ie c z n e m u  p o d k u g  

s w e j  p o w i n n o ś c i ;  G d y ż  t u  n ie  n ie  je s t  L n tz e g o  Ż y 

w o t  c z k e k a  p o b o ż n e g o ,  J a k  u s t a w ic z n a  f f r u c h a  I  

z b a w i e n n a  o t u c h a .

2 .  M i e j z e  f i k  t e d y  k u  t e m u -  A b y ś  M k z n ie  b o 

j o w a !  P r z e c i w  k w i a t u  o b ł u d n e m u  ,  I  z a w t z e  f i k  

g o t o w a l  N a  k r z y z  i  p r z e ś l a d o w a n i e , B t o r e  t u  

w i e r n i  c h r z e ś c ia n ie  D l a  p r a w d y  c ie r p ie ć  m u t z g , 

S k o r o  je d n o  j e j  f l u t z g .

Z .  W  n ic z e m  s o b ie  n i e  f o l g u j g c ,  TO n ic z e m  

n i e  p o b l a z a j g c ,  L e c z  n a t u r ę  z k g  h a m u j g c  I  w l a -  

d z y  j e j  n ie  d a jg c ,  M e c h  s t r o m i  s w e  s w a w o le n s t w o ,  

W p r a w u j g c  s tk  w  p o f l u K e n s t w o ,  p r o t z g c  w  p o m o c  

ś w i ę t e g o  D u c h a  s o b ie  P a n s t i e g o .

4 .  B o  k o g o  o n  s a m  p r z e t w o r z y ,  A  s e rc e  t w a r 

d e  f l r u t z y  I  n a m i ę t n o ś c i  u m o r z y  M e r z g d n e  w  

j e g o  d u t z y ,  B k d z i e  w  c n o ta c h  p o m n o ż o n y  r  J a k  

p r a w d z i w i e  o d r o d z o n y ,  I  Z w y c ię ż y  K a t a n a ,  Ś w i a 

t a  m o c n e g o  p a n a .

5 .  A t o r y  n a s  n a s tę p e m  s i l n y m  L o w i  j a k o  l e w  

s r o g i ;  A l e  m y  s t a r a n ie m  p i l n e m  M e  d a j m y  s ię

1 9 *
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A  B śg  Ojciec m ilościmy, w  o- 
bietnicach D ych  prawdziwy, D a  pomoc n a M  
mbfości Mocg swg z wysokości.

6. Z  k tó ry m . byśmy przebywali p o  tej tu  
śmiertelności, 3  na wieki zażywali wesela i  ra 
dości , p rośm y sercy naboznemi, I  bgdzmy tego 
pewnemi, Heś nas wystuchac raczy, I  stug D ych  
nie zabaczy.

I .  'p rosim y c i|, m ity pgnie, w y flu ch a j prośby 
nasię ! Do ciebie sic uciekamy Teraz i  w  każdym 
czasie. D a j, byśmy /pobożnie ży li I  tw ym  ftowem 
sik rzg d z ili, potem  tzczcśnie flo n a li I  z tobą, 
przebyw a li! Tomasz Sokołowicz, z wieku 16.

N uta: V panie, wtzystko stworzenie.

§ 3 1 ^  M s p y m n ij,  o Dawco żywota, Żeśmy tw o 
ich rgk ro bo ta ; Racz gniew swój surowy skrócie, 
Tw arz  ta ffaw g ku nam zwrdcic!

2. po m n ij na upad pierwtzego w  ra ju  rodzica 
nahego; Odpuść krewkim w iny . Panie, w ieczne 

.odpuść nam karanie!
i dusi z tw ej B o ffie j rcki M e  daj

na piekielne mgki; D la  twego zastugi O d 
puść wsiystkie nasię d tu g i!

4. wazniejtza jego przyczyna M z  catego św ia ta
w ina  : Mechaj i  w  nas prace jego Dokazujg ffu tku 
swego l v r:/•; ;

5 . Jezu Chryste, N ro lu  wieczny, D a j przy 
sobie by t bezpieczny; w s iąk od tw o je j dzielnej 
nogi S ta r ty  wgz na gkowc srogi.

6. O  rycerzu niezmozony, Bgd^ze wodzem z  
nasiej strony; w  ludzkiej śmiertelnej niemocy D o 
kazuj swej Boskiej mocyl
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7. wzdawamy, Ciebie z
Ojcem wystawiamy I  z Duchem ^wî tym spo
łecznie, Jak od wieków, tak i wiecznie!

' Staropolska.

kWa wlasna.

332. D̂styscy ludzie, którzy śpicie, A) grze
chach i we ćmach chodzicie, Czyliz o tem wy nie 
wiecie?

2.. Jaka pomsta za zte czyny przychodzi na 
ludzkie syny? wezciez na fik spoM inny!

3. Lekkomyślność wielka ludzi Do rozlicznych 
grzechów ludzi, Az w nich kara bojazn wzbudzi.

4. Owy grzetzny lud Sodomfki, Gdy Lot gko- 
fil wyrok Boffi, w  nieprawô ciach zyt bez trojki.

5. wolk Bozq choć poznali, przecie grzetzyc 
nie przestali, Â  do zguby fl̂  dostali.

Tez my na to mato dbamy, pokąd M, zdro
wie mamy, Na marnościach spolegamy.

7. Skarby twe nic nie pomogą, Gdy ci doj
mie pan Bog trwoga I  swej mocy kara sroga!

8. Śmierć sie zawtze na nas stroi. Jak na sa
dzie fie ostoi, Rto tu Boga fie nie boi?

9. O! grzech ste w te mnoży lata I  serc wiele 
z nim ste brata, Nie baczac na koniec świata.

10. Niepokoje powstawaja, przyjaciele fie zdra
dzają I  gdzie mogą udręczają.

41-.'WyrD?kaKol,MWsh Zency sobie
^pia spokojnie, Ziarno ginie zas potrójnie. _ %

12. Stado .Chrystusowe w Hkodzie, uciflach 
i w niewygodzie I  w niezmiernym często glodzie.

13. Jezu Chryste, możny panie, O swe owce 
miej staranie, Okaz nam swe zmikowanie!
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1 4 .  S t w o r z y c i e l u  ś w i a t a  t e g o ,  S t r z e z  n a s  o b  

w t z y s t k ie g o  z ł e g o ,  O d  z g i n i e n i a  b r o n  w ie c z n e g o !

1 5 .  R a c z  n a s  t r z y m a ć  w  s w e j  m i ł o ś c i ,  O d 

p u ś c ie  n a m  n i e p r a w o ś c i ,  p o  ś m i e r c i  w z i g c  d o  r a 

d o ś c i !  Wilhelm Latobor. Qz.

N u ta : Serdecznie zadam fobie.

2 3 3 .  ^ ) z y w a m ,  p a n i e ,  n a  p o m o c  C ie b ie  B o g a  

m e g o  ,  U m ó r z  w e  m n i e  t o ,  c o  je s t ,  T o b i e  p r z e 

c i w n e g o ,  A b y m  f i k  j u z  t e g o  j g ł  C o  t w ó j  z a k o n  

k a ż e ,  M m  m i k  s p r a w i e d l i w o ś ć  t w a  T t a  w i e c z n a  

ś m i e r ć  s t a ż e .

2 ,  Z n a m  j a  w i e l k i e  w i n y  s w e ,  Z n a m  i  d o b r o ć  

t w o j k , B y ś  m n i e  z a  n ie  k a r a ć  c h c i a ł ,  S a m  z a  

t o  n i e  s t o j k ;  R a c z e j  u c z y ń  t o ,  c o ś  z w y k ł ,  M e  

c h c ie j  p o m n ie ć  z ł o ś c i ,  I  m n ie  d u c h a  t w e g o  d a j ,  

p o d p o r k  k r e w k o ś c i .

Z .  p o m n k  P a n i e ,  z e ś  b y ł  d a ł  I  r o z u m  i  w o l ę ,  

L e c z  m i k  z w o d z i  m a r n y  ś w i a t  U )  n i e z n o ś n a  n ie -  

w o l k ;  K a z a ł e ś ,  b y  r o z u m  b y ł  N a d e  w t z y s t k ie m  

p a n e m ,  J e d n a k  w i d z k ,  § e  o n  je s t  K g d z y  z ł e j  p o d 

d a n y m .

4 .  C o k o l w i e k  t y l k o  p o c z n k ,  G r z e c h  f i k  z a  m n ą  

w l e c z e ,  A  z a  g r z e c h e m  s u m ie n ie  T a k  j a k  o g ie ń  

p ie c z e .  T r u d n o  t o ,  b y m  w f l d r a c  m i a ł  B e z  t w e g o  

w z m o c n i e n i a , A l b o  ż e b y m  z b a w l o n  b y ł  z  d o s y c u -  

c z y n i e n i a .

5 .  O t o  p r ó ż n a  n a d z i e j a  Ż y w o t a  w i e c z n e g o .  

J e ś l i  t y  n ie  w y d z w i g n i e t z  Z  g r z e c h u  u p a d ł e g o ,  

p r z e t o z ,  p a n i e ,  z m i ł u j  f i k ,  P r z y b g d z  k u  p o m o c y ,  

I  n i c  d a j  m i  d o ś w i a d c z y ć  O n e j  w ie c z n e j  n o c y !

Staropolska.
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9 Wnta: Serdecznie sobie.

3 g>4 >  3 a l  m i, zem kiedy zgrzetzyk p rz e z  te  wtzyst- 
kie la ta , ^ e m  p a n a  swego gniew ak D la  nędznego 
ś w ia ta ;  O  tem  nie pam iktakem , Aem m u w in ien  
skuzyc, B o  mi on bak na kwiecie M tzego  do
b ra  użyć.

2 . A  jam  tego nie u z n a ł , I z  to kafla jeg o ; 
S zczkścium  to  p rzy p iso w a!, G dy dak co dobrego, 
Z a  to m  m u nie dzikkowak, A ni jem u skuzyk;, tO ię c m  
flk m u n iew ierny  T a k  bardzo  zadkuzyk.

Z. Lecz to  nie pochodziko Z  rozmysku dobrego, 
T ylko z m arne j ochoty, Z  serca rozpustnego. R o - 
chajgc sik w  uciechach, Zapom niakem  B o g a ,  Az 
tu  m ię  zatrw ozyka D o  mej zguby droga.

4 . I  toć  jest jego d o b ro ć , Ze fik m ścić nie 
raczy , G dyż takow e występki p a n  u  n a s  zoba
czy; M ikosierdziem  zak ryw a W tzystkie natze zko- 
ści, L a f la w ie  nam  odpuhcza w h e lk ie  n iep raw o śc i.

5 . A le ze m i za l te g o , M iło śc iw y  p a n ie !  
p ro tzk , p rzy jm ij kaflaw ie  M oje zakow anie, A  ju j  
n ie  racz p a m ię ta ł  M oich n iep raw o śc i, G dyż oto  
Z Hczerg flruchg B kagam  tw e j lito śc i.

6 . O  poznakem , je ś  ty p a n ,  R to ry  wtzystko 
mozetz, N azd em u , kiedy raczytz, TOt wtzem dopo- 
mozetz, Zwkatzcza ty m , co nadzieja w  tob ie  po- 
kkadajg A  sercem spraw iedliw em  L a f l i  tw ej zgdajg .

Jan Amos Komeński.

Nuta t»łafnar albo: panie, jak chceft, niech sie dzieje.

3 5 5 *  3  gkkbokości n§dzy srogiej M o ta m , uskytz 
m ię, p a n ie l  R§ee w yciggam  u bog i. O kaz m i zli
to w an ie ! G dybyś- baczyć cheiak n a  zkości, Popek- 
nione od m kodości: R to z b y  fik ostak, B o ż e ?
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2 . Lecz u ciebie kafla w ieczna I  grzechów  od- 
pusiezenie. D utza z uczynków bezpieczna, w n e t  pozna 
o m am ien ie ; G dyż n ik t chlubić sie nie może, He jest 
czemś, krom  w  tw ojej, B oże, Kaśce ufać, to  s ta w a !

Z. W  B o g u  w iec nadzieje kkade, A  nie w  za- 

fludze m o je j; N a  jego fig sputzcze ta d e  w  każdej 
po trzeb ie  swojej. S kow o  jego m i z w ias tu je , He 
on kafle m i d a ru je ;  % i\ sie trzy m am  pociechy.

4 . ucifl trw ak  do nocy J  znow u az 
do ra n a , N ie  zw g tp ie  o Boskiej mocy, u stąp i 
s tro flan a . T ak  uczyni w ia ra  p r a w a , " R to rg  m i 
Duch św ię ty  d a w a , J  spolegnie n a  B o g u .

5 . Acz jest u n a s  grzechów w iele, w ie c e j kafli 
u B o g a ;  R ęka jego d rogę ściele L ito śc ią , by n a s  
trw o g a  N ie  zrazika iść  do
elfliego, Co od grzechów  ś w ia t  z b aw ia .

Dr. Marcin Luter, u. 1483, t  1546. N.

Nuta: Lszes uczynił.

9 3 6 .  A grzetzykem , B oże! lecz ż y w a  zakuje 3  sie 
polepsiyc św ięcie obiecuje; R acz m i biednem u od
puście me grzechy, D odać  pociechy l

2 . S p r a w  w e m nie, prosie, sam ducha now ego. 
D u c h a , k tóry sie trzym a" to ru  tw e g o ; B kogoflaw , 
w zm ocnij me usiłow anie, T ob ie  zyc, p a n ie !

Z. N ie  odrzucaj m ię  od oblicza sw ego; Niech 
duch tw ó j uczy mię, co jest dobrego, N iechaj p ro 
w ad zi n a  tw ej p raw d y  d ro g i O n  moje n o g i!

4 . p o s il m ie, B oże, w  dutzy mej zakości P rzez  
kafle sw o ja ; ducha wesokości Uzyez m i w  sm utku, 
k torym em  prze ję ty , B oże m oj św ię ty !

i .  N o w g  w ie rn o śc ią  bede ci dziekowak, Grzetzni- 
kom kafle tw g  w ieczna zw iastow ak, B y  s i l i , za- 
checak, W o li tw oje j ś ladem , Z a  m ym  przykkadem.
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6. Słuchaj z litości, Boże, me wzdychanie! 
Jakbyś pogardził rzewnem sercem, panie? Sercem, 
co ciebie pilnie Huka w wierze, Grzechu fik strzeze?

?. <D wiem, zeć miky tobie zal za grzechy, Ta
kim to sercom udzielatz pociechy; Dutzom pragną
cym twojej toffi, Panie, Datz zmikowaniel Oryg.

Nuta wtasna.

do) L ♦ Umiłuj fik i zlituj fik, U) gniewie swym 
ukróć fik, (D Boże i natz, Nad nkdznemi 
dziatkami twojemil

2. Srzetzyliśmy bezpiecznie, Wyznajem serdecz
nie, Ach nie odrzuć nas grzetznych I  niegodnych. 
Dla prawd twych pocietznych;

Z. Tez i dla Syna twego, Wiecznie najmil- 
tzego, Zbawiciela natzego Jedynego: Utoflaw
każdego!

4. W tobie samym ufamy; Niech toffi dozna
my l póki ^ycia nam stanie, Ciebie panie, Duch 
czcić nie przestanie. cz.

Nuta: Ojcze nasi, ktLrys jest; albo: Zdrów bqdz, Jezu.

8 3 8 .  Anamy, Ojcze w wysokośri, Aem niego
dni twej litości, Ani żadnych darów twoich Dla 
rozlicznych grzechów swoich, ^toremiśmy cik gnie
wali, Na kark zaftugowali.

2. WHakze, Ojcze mikościwy, Wiedzgc, ześ 
jest litościwy, Rtory nie chcetz potkpienia, Ale 
grzetznych nawrócenia, Do ciebie fik uciekamy I  
o toflk cik btogamy.

Z. Nie racz z nami w twój sgd wchodzić, Srodze 
z nami fik obchodzić podkug twej sprawiedliwości;
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Od której my fik ostrości Uciekamy do twojego 
Miłofierdzia ojcowfliego.

4 Odpuścze, nam nieprawości Z nieprzebranej 
twej miłości, Czesne i wieczne karanie; Daj tzczire 
upamiktanie, By^my juz pobożnie żyli , Zawtze 
wiernie ci służyli.

L. Ojcze, racz dac wysłuchanie, O co profim, 
niech fik stanie, Dla miłofierdzia twojego, Przez 
Chrysta, pana nahego, Co z tobą króluje wiecz
nie I  z Duchem Świktym społecznie. Staropolska.

2. W i a t a  i u s p r a w i e d l i w i e n i e .
Nnta: Bo^e, wierny Boże.

3 3 9 .  Doświadczajcie sami, Czyli w wierze ży
jecie, Czy Chrystus finetzka w was, Czy go na
śladujecie W  pokorze, w cichości, A) zaodzie, w  
cierpliwości, Czy zawtze fluzycie Bliźniemu z 
miłości?

2. Wiata jest światło ścig, w  sercu flrytg głk- 
boko, W ynika,jak jasność, Świeci jako dnia ofo. 
Objawia moc swojg, M yśl Chrysta sprawuje, I  
serce odnawia, Synowstwo daruje.

Z. M a  żywot z Chrystusa; Sprawiedliwość, 
zbawienie, I  tego używa Tia bliźnich obdziele
nie. A iz tak w Lhrystufie Bogatg fik stawa, 
Ztgd wystawia łaflk, Jezusa wyznawa.

4. Bostich fik obietnic Trzyma mocng Uno- 
ścig, Tak ginie wgtpliwośc Z umysłu ponuro- 
Ścig. patrz, jak wiara mocng Objawia nadzieja 
Stateczna jest w trwodze, w  ucisku nie mdleje:

5: Gdy nas cikzkim krzyzem Bog na śmiecie 
próbuje, w ia ra  przez cierpliwość Likzarow nam 
ujmuje. Zamiast tzemran grzetznych Do modlitwy 
wiedzie, Gdyż Bog koniec czyni Obawie i biedzie.
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6. Doświadczajze siebie, €$y Chrystus żyje w 
tobie? Tego bowiem wiara Jedynie zyczy sobie; 
Wprzód usprawiedliwia, A potem poświkca: Tzy- 
liz cię ta wiara Do cnoty zachęca?

I .  O panie, przymnoz mi Takiej wiary ła 
skawie, Tak mik ttic nie znM  W  żadnej zba
wiennej sprawie. Gdzie św iatłość, tam jasność 
Wylatuje z mego. Zy& mym Bogiem, panie, 
Strzez mik, domu megol

Breithaupt, ofoto r. 168?. N.

N uta: Umeczenie natzego, albo: LYrystus przekład po?.

3 6 0 *  dawco żywota, Gzczkśliwości zdrojul
W  tobie tylko dla grzehnych Skarb drogi pokoju ; 
Gdy bowiem, dla mych grzechów Trwogk w dutzy 
czujk, w  twej kasee tylko, Zbawco! pociecha 
znajdujk.

2. M e darmo, Jezu, wołatz: „Do mnie ob^
cigzeni, Do mnie, którzyście w boju Z grzechem 
utrudzeni!" Boś bat juz nie jednemu, Odputz- 
czajgc grzechy, Doznać w sercu najsłodtzej Nie
bieskiej pociechy. ;

Z. I  czemuz śiomt niebaczny. Ś w iat zapa- 
miktaly, N a zbawienie swej dutzy Zawtze tak 
niedbały? Tzemu pociech nie tzuka w  tej spra
wiedliwości, N torg nabył Zbawiciel Dla grzetz- 
nych z miłości?

4. I  nam, Boże wtzechmocny! Daj upamikta- 
nie, mylne w swych uczynkach Grzetznika ufa
nie. Nogo z nas nie zasłoni Twoja łaska Boże! 
Ten przed sgdem twym srogim Ostać fik nie może.

5. Pomnk, moj Zbawicielu! Na to twoje słowo: 
%c fik trzeba każdemu Narodzić na nowo. Lecz
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i to wiem, o Jezu! Se dla twej zaskugi, Od- 
putzczone wLerzgcym Wtzystkie grzechów dkugi.

6. W iem  ze twa sprawiedliwość '%  moim jest 
bziakem, Jak  tego przez twg kaflx w  mej dutzy 
doznakem; Z  niej fig cietzyc me serce N igdy nie 
przestanie, Czy to w życiu, czy w  śmierci, Ona 
me ufanie!

7. Tta$a godność prawdziwa w  Chrystusie
jedynie, K to  wen ufa i wierzy, Ten nigdy nie 
zginie. Wkoz Jezu ! na nas $atę Twej sprawie
dliwości, A  nic nam nie odejmie Zbawienia 
pewności. +U

^  Kuta: Vtie pnHcze cię, Iezu moj.

J c 3U8 grzetznych przyjmuje! Lietzciez sto- 
wem tem każdego, Co z dróg prawych zstępuje, 
Biezgc po bezdrożach zkego. Tu jest, co go ra tu je : 
Jezus grzetznych przyjmuje!

2.. Saden kafli niegodzien, Jednak przyrzekk ją  
tD swem skowie, I  do niej nas sam co dzień 
M kościw ie wtzystkich zowie; M a ją, kto pokutuje : 

grzetznych przyjmuje!
5. Owcy swojej straconej Szuka pilnie pasterz 

w ie rny ; Jezus dutzy zbudzonej Szuka jak stroz 
m ikofierny, Od zguby M  wstrzymuje; Jezus 
grzetznych przyjmuje!

, f  pójdźcie wtzyscy strwożeni, pójdźcie sam, 
coście grzetznemi! Jezus to was uczyni Z  grzetz- 
nych dziatkami Bozem i: Wierzcie, co wam zwia
stuje : Jezus grzetznych przyjmuje!

f -  Id g  smutny w potrzebie I  wyznaje prze
w in ien ia ; Niech, moj Zbawco, u ciebie Dojdg 
kafli, odputzczenia; Z  tych skow radośś niech czujg: 
Jezus grzetznych przyjmuje! >
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6 .  J e z u s  g rze tznych  p r z y j m u je ! I  m n ie  p r z y 

j ą ł  n ie g o d n e g o ,  W s tk p  m i w  n ie b o  z g o tu je ,  B ie d y  

z e jd y  z  ś w i a t a  te g o ,  T a m  m i p o k o j d a r u j e :  J e -  

z u s  g rze tzn y ch  p r z y jm u je !

Erdmann Neumeister, n. 1671, t  1756. N..

Nuta wtasna. psalm $2.

^ b 2 .  ( D j  b ło g o s ła w io n y ,  K tó r e m u  z m i ło ś c i  

G rzech  je st o d p u tzczo n y  w  m a y n e j d o c z e sn o śc i!  

B ło g o f l a w io n  w tzelk i, C z y ja  z ło ś ć  z a k r y ta ,  A  

B o g  w  ła sce  w ie lk i W i n  m u  n ie  p o c z y ta !

L  J a  k iedym , u k r y w a ł  I  t a i ł  sw e  z ło ś c i ,  Z a w -  

tzem  s m u tn y  b y w a ł ,  D r ż a ły  m e w n ę t r z n o ś c i ,  M a -  

jg c  w e  d n ie ,  w  n o c y  przecLkZkie s u m ie n ie ,  P o 

z b y łe m  fik m o c y , S t r a c i ł  p o c ie h e n ie .

5 .  p r z e t o z  u m y ś l i łe m  G rz e c h ó w  n ie  u k r y w a ć ,  

L e c z  g d y  z a w in i łe m ,  p a ń s k ie j  ł a f l i  w z y w a ć .  S k o 

r o  fik to  s ta ło ,  D o z n a łe m  l i to ś c i ,  S e r c e  m e  p lg -  

s a ło ,  U tzed łem  ż a ło ś c i .

4 .  "Z a to  bkdk c ieb ie  C zcić z ś w ik te m i,  P a n i e ,  

B o  cz ło w iek  sa m  z s ieb ie  T y lk o  g rze tzy ć  w  s ta n ie ;  

L e c z  g d y  p o k u tu je ,  U z a li tz  fik je g o ,  E a f l i  dostk- 

p u j e , D o b r a  n a j w i M e g o .

4 .  B o ż e , t y ś  o b r o n a ,  Z a m e k  i  z b a w ie n ie !  

D u tz a  u t r a p i o n a  W  to b ie  m a  s p o c z n ie n ie ;  T y  w  

p o k u sach  racz y tz  B r o n ić  i  z a c h o w a ć ,  p o m o c  m i 

w y ś w ia d c z y tz ,  B k d g l i  m ik  p so w a ć .

6 .  A ch w ie m , ze  b e z b o ż n y  W ie le  b ied  d o z n a -  

w a ,  L ecz  k to  je st o s tro ż n y  I  w  to b ie  z o s t a w a ,  

M a  d o b re  s u m ie n ie ,  M a  ro zk o tzn e  g o d y , N ie  

p rz e jm ie  g o  d rż e n ie ,  N ie  d o tk n g  p rz y g o d y .

7 .  K rz y k n ijc ie ż  z  r a d o ś c i  w tz y s c y  s p r a w ie d l i 

w i ,  S e  z B o ż e j  ł i t o ś c i  T a k e ś c ie  tz c z k ś liw i; C zy n -
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de panu dzW, Btórp bkogostawi, Duch watz 
niech na wieki Dobroć jego stawi!

Jerzy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Cz.

ttuta własna.

^)rzytzłoc upadłym zbawienie Z tzczerej 
Bozij miłości, Umysłu uspokojenie Me idzie z 
czynów mdłości: wiara lgnie do Chrysta pana, 
w  którym nam jest pomoc dana; On pośredni
kiem natzym!

2. Co w zakonie Bog rozkazał, z Me był, kto- 
by uczynił, Więc fik wielce grzech rozmnażał, 
Mory wtzystkich obwinił; I  ciała me chciał duch 
zaświecić, Ntorym zakon miał poświecić; Bliskie 
było zginieNie.

Z. Btzdne było to mniemanie, Ae zakon na
to dano, Jak gdybyśmy byli w stanie Czynić 
co rozkazano; Boe on tytko jest Zwierciadło Te
go, co ciałd owładło, Skażenia zupełnego.

4. Mkt stx nie mógł z własnej fiły pozbyć 
swej zepsutości, Acz fik próby te czyniły, Jednak 
wcigz rosły złości. Obłudg Bog gardzi zawdy; 
Bo co nie pochodzi z prawdy, Przed nim fik nie 
ostoi.

5. Lecz zakonu wypełnienie potrzebne jest ko
niecznie, przeto Bog przez nawiedzenie w  Synu 
zbawił nas wiecznie; Ten wypełnił zakon Hczerze, 
Byśmy byli mocni w wierze, Iz  Bog jest ubłagany.

6. Gdyż juz zakon wypełniony przez obtańca 
Bojego, Mechze pozna wybawiony, Co wierze 
jest własnego, Mowigc: twoja śmierć, moj pa
nie, Mech mi fik żywotem stanie; Tyś za mnie 
dług zapłacił!
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7. Nie mam o tent wątpliwości, Nie kłamiec 
słowo twoje;. Ty mowitz do nas z miłości, A 
ziścitz mowy swoje: R to wierząc bidzie ochrzczony, 
W  niebie bedzie umietzczony 3  ujdzie zatracenia!

8. Ten przed Bogiem sprawiedliwy, R to takg 
wiarg żyje, Razdy jego czyn cnotliwy Zacność 
wiary odkryje. W iara miłość Boża rodzic ' Z ta 
i miłość bliźnich chodzi, A to znak odrodzenia.

9. Grzech przez zakon fik poznaje, I  przeraza 
sumienie; Ewangielia zaś daje Srzetzniku pocie- 
tzenie, Radzac: idz do krzyza śmiało, By w za
konie nie ufało 3  w uczynkach twe serce.

10. Zaistec, ze.z wiary żywej Whystkie cnoty 
pochodzą, W iary niema tam prawdziwej, Gdzie 
ludzie w grzechach chodzg; Z wiary usprawiedliwienie 
3  do czyndw zachkcenie płynie, na znak tej wiary.

11. Co Bog w słowie obiecuje, Nadzieja chwili 
czeka, W  której łaflg rozraduje Cierpliwego czło
wieka. B6g zna czas najdogodniejtzy 3  dax nam 
najpotrzebniejtzy, To mu trzeba dowierzać.

12. Choćby zdało fik niejako, Ze nie chce, chroń 
fik trwogi; Bliflic z .taftą jest wtzelako, Nie wy
jawia swej drogi. Mocniej ufaj słowu jego Niz 
mniemaniu serca twego, Niczem nie daj fik zmylić!

1S. Bog Ojciec, Syn i Duch świkty Niech 
bkdzie pochwalony Za tę dobroć, ktorg zjkty 3est 
umyfl poświkcony; Co zaczgł w nas, niech doko
na , By moc była uwielbiona 3  świkte imię jego.

14. Niech królestwo jego przyjdzie, W ola fik 
dzieje jego 3ak w niebie, tak w ziemskiej biedzie, 
Chleba da powtzedniego, 3  odputzcza natze złości 
3ak my bliźnim, a z litości Z pokus, z złego
wybawi! Speratus, u. 1484, f  1554. N.
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Nuta: Panie, jak chceK, niech ste dzieje.

8 6 4 .  ^ t r z e z  mtz od zdania mylnego, Ae w ia ra  
usty stynna, Bez czynu odpowiedniego Ju z  może 
byc zbawienna, w  cobgdz serce me opkywa, Z  
ezem przez usta fig ożywa, Mech wykonam w  ży
wocie. .

2. Chociażby kto na modleniu Przepkdzik Zy
cie cale, p ragnąc w  Chrystusa im ieniu Dostaw 
fik w  wieczna chwakk, M e  czyniąc co rozkazuje: 
Is to tn ie  go nie m iłu je , Daremna chluba jego l 

5. Ty lko  ta  jest w ia tą  żyw a, Co owoce w y 
daje, Co uczuciem, mowa tk liw a  I  uczynkiem 
fik staje; T a  ma czesc u ciebie siaka, Jest tg  
niewzrutzong flaka, $la  której fo ś t ió i s to il 

4. Taka w ia ra  gkadzi grzechy A  cnotę pielę* 
W  uje, w  biedzie udziesa pociechy, t ia  w ieczno^ 
p rzygotu je ; O na fywalę  sama jedna k la  sadzie 
Pańskim w yjedna: O  przezacna to w ia ra  V i 

' 5- w  żywej wierze racz m ik , Boże, Az do 
śmierci zachować, B ym  poczciwie i  w  pokorze
M g k  fik zawtze spraw ow ał, Z  tem i nie zostak 
w  naganie, R to rzy  m ow ia : p a n ie l P an ie l A  
nie czynią, co kazetz.

. 6 .  Mech fik na mnie grzechy sroza, Mech mię 
bw m t prześladuje, M o je j w ia ry  nie za trw oza,
w ie m , ze B og  mię m iłu je . W  tobie, Ojcze, mam 
nadziejk; Mech fik cobadz ze mną dzieje, J a  ci 
w ie rnym  zostań^

finta: Przysitoi upadtym; albo: Dziekujemyc, obrońco.

3 6 5 .  8 y n u  Boży, Jezu Chryste l Ttie rzeczą 
to każdego, Serce wierne mieć i  czyste, M e  chwiać 
umysku swego. W ikę udziel m i z wysokości p ra 
wej w ia ry  znajomości, I  bym w  niej bp i stateczny.



w ia ra  i usprawiedliwienie.

2. Naucz mię znać Ojca swego I  bym nazy
w ał ciebie, Jezu , synem Najwyztzego,.  panem 
na ziemi, w niebie; Bym tez czcił śm^tego Du
cha, Atorego twój wierny słucha, Czcił Boga 
trojjednego.

Z, Daj mi powzigc o zbawieniu Jak  najleptze 
poznanie, 3  je  po win odputzczeniu Człowiek bę
dzie twym, panie! pomoz mi go tzukac szczerze 
3  utwierdzaj mię we wierze, 3eś drogg, prawdtz, 
życiem.

4. Niech tez ufam twemu słowu, Biorgc je 
w serce swoje; Wierzy, ześ zasługa nową S p ra 
wi! zbawienie moje; Niech grzechami obciążony, 
Tdębę usprawiedliwiony Przez' wiark mocng, zywg.

5. A choćby ma wiara była Jako ziarnko 
gorczyczne, Niech jg wzmocni twoja sika, Mnoży 
w owoce śliczne! Wtzak tw a , kafla nałamanej 
Trzciny nie dołamie, lnianej Świecy w słabym 
nie zgasi.

6. Bgdz przez wiarx we mnie, panie, J  wspie
raj \ą łaflawie, Aby byka czynie w stanie w ol^ 
twą w każdej sprawie; By przez mikowe czynna 
byka, W  cierpliwości flx ćwiczyła Służyć wier
nie bliźniemu.

7. panie J e z u , roznieciłeś J flre  wiary znaj-
dziong, J  nadziejk tę wzbudziłeś ̂  Ze płomienie 
jej wspkong; Dokończ, coś zaczgk z miłości, A- 
bym w wiecznej, tam jasności Ujrzał to , com tu 
wierzył. DenLke, u. 160$, t  1680. N.

Nuta: Dziękujeinyc, obrońco uatz.

ID ia m  stała jest ufnością U) Bofliej ła 
sce, d  miłości, A nie sama wiadomością; Prze-

20
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toz serce w tzczerosci Ma być wcale 
W  lasce Bożej utwierdzone, By o niej. nie wgtpilo.

2. tla lasce Bożej buduje w  prawdziwej
dowiernotzci, pana Chrystusa przyjmuje Ru
swej sprawiedliwości Ten, co wiatę ma pra
wdziwy , umiera Bo idzie do
zbawienia.

3. Wierzyc z własnych sil nie może Mkt; Bog
musi sprawować, wiec módl sie: Moj mily Boże, 
Racz mi wiarę darować, Rtora dobre sprawy ro
dzi, Dd obludy mię odwodzi, W \ię
me kocha.

4. O, Hkodliwe to Mniemanie, Ze chluba z 
wiary biedna, Thoc sts grzetzyc nie przestanie. 
Juz tafle Boja zjedna. Rto to czyni, temu w o- 
czy Mowie, iz do pieklą kroczy, Bo ma wiarę 
obludng.

3. ^rzetoj niech każdy chrze^cianin pilnuje 
pobożności, Aby nie zyl jak poganin, .Ale w tzcze- 
rej MiloZci; W y  jW  wiata Hyla Aywa, panu 
Bogu mila, I  ptzed blLjMM tzwiecila.

Gotter, u. 1661, f  1735. N.

Nuta: Z całego serca swego.

M M  1Vremci w kogo ja wierze, wiem , co 
trwa statecznie, Gdy wtzystko czas pobierze, w 
proch'pójdzie koniecznie; Wiem, co pozostanie. 
Gdy wtzystko drży, upada, Gdy medrcaML blad 
wkada, Zawód, otzukanie.

2. To śnridtfość 3 wysokości, To Jezus ko
chany, Skala mej bezpieczności, To grunt nie
zachwiany, Moj zbawca, obrońca, pochodnia mo
jej nogi,- Jasność dla tupślt błogiej, Rtora trwa 
do końca.



wiara i usprawiedliwienie. SOT

§. On, co w grób byl wkozony po swem u- 
meczeniu, On , co zostar wzbudzony Bu memu 
zbawieniu; Co me zgladzil winy, Ducha swego 
mi dawa I  cietzyc nie Ayn Boży
jedyny'.

4. Przeto wiemci, co wierzy, wiem, co trwa 
statecznie, Lo U  zguby ustrzeże , W proch nie 
pśjdzie wiecznie, w  śmiem to zostanie % pokoj 
mi daruje, Skowe ukoronuje Tam, gdzie sg nie
bianie. E. m. Atttdt, u. 1769. t  1861. N.

Nuta: Sto tak ha Bogu swym

M8. Wjem> dobrze, w kogo uwierzyłem, w ie
rze ja w Syna Bożego! pociechy z jego ran na- 
bykem, On mię ,przyjął za swojego, On zafluzyk 
mi zbawienie, Śmiercią zgkadzik przewinienie.

2. Juzto prawdziwie zrozumiakem, Lzemem fik 
stal w mym Jezusie: W Jezusie wolności dosta 
lem; wtzelkiej podotam pokusie; TO Jezusie Bog 
mip mikuje I  swg raflg udaruje.

R W Jezusie jestem dostonaly, Przezeń i bez 
winy; TO nim duch moj wesot jest i śmia- 

ly, Bom miedzy Bozemi syny Miejsca dotzedr 
przez śmierć jego; O jak bkoga radość z tego!

4. W Jezustem znowu narodzony Do uczyn
ków pobożności, I  mocg jego uzbrojony Do 
zwalczenia wtzelkiej zkości. TO Jezusie gdy umrzeć 
przyjdzie, Dutza moja w niebo wnijdzie.

si. O drogiec to sg flarby wiary, Btorych dru
go nie poznałem; Juz moja radość jest bez mia
ry, Iz  je z laski otrzymakem. Jam w życiu i w 
śmierci twoim, Jezu ̂  a tyś życiem mojem!

Or.
------------------------------------- • 20°  .
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Z. B r o g o s k a w L e n s t w o  chrz e ^ c L a n s k i e .

Nuta: Chrystus przyktad pokory, (psalm 1.)

^kogoskaw iony czlowiek, Co M  tak spra
w u je , I z  w  rade niepoboznych Ludzi me wstę
puje, A  na drodze grzetznikow N o g g 'n ie  postoi, 
Na^miewnych swawolnikow H to lic y  sie boj.

2. A le w  zakonie pańskim . S w oje  ma kocha
n ie , A  w  mm w  nocy i  we dnie p iln e  rozmy
ślanie. Doświadcza podlug niego W  ustawicznej 
pieczy, Co w olg  pana swego? Ia k ie  czynie rzeczy.

Z. Tak i podobien bidzie Drzewu porzecznemu, 
R to re  przynosi co rok Owoc panu swemu. L iśc ia  
n igdy nie tracgc; Choć zka chwila przyjdzie, Te
mu wtzystko, có pocznie, N a  dobre wynidzie.

4 . A le z li, którzy Boga I  wstydu nie zna jg , 
Tego tzcze^cia, tej nigdy Zapkaty nie m a jg : R ó
w n i plewom, które w ia tr  Ze ziemi porywa I  na 
wtzystkie je strony Rozmiata, rozstiwa.

" §f  Przetoz ci m  na sgdzie p a n flim  nie ostojg; 
O d pobożnych umknieci, S trachy w  nich sie zrojg. 
p a n  bowiem sprawiedliwych N a wtzelki czas broni, 
A  przewrotne, zke ludzie w ieczna pomsta goni.

Jędrzćj Trzedeski, u; 1584.

Nuta: Co moj Vog chce, niech ste.

2 M .  V o z e , niechże na baczeniu M am y, co 
trw ać ma wiecznie! pomoz wzrastać w  poświe
ceniu, Cnotę kochać serdecznie. Bojazn tw a nas 
na każdy czas Do tw ej wiedzie radości; poko j 
Boży ona mnoży, Cietzy w  biedach, w  przykrości.

2. D a j nam to w  pamięci chować, x%t wtzyst
kie dobra św ia ta  Mutzg zgingc, sie zepsowac, Co
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nam stodziły lata. Bogobojny jest spokojny, Szczx- 
ślimp w swojej cnocie; GhK śmierć przyjdzie, on 
z nią wnijdzie Do nieba po kłopocie.

5. tobie, Boże, I  w  cnoty
jest bogaty, Wtzystko światu wrocic może, U  nie 
dozna utraty. w e  wieczności te marności Świec
kie ceny nie maja; Czyste cnoty tam z dobroty 
Bożej chwaky doznają.

Jan Mockowczak, z wieku 19. Cz*

Nuta: Ma dusta sie nie puści. r

3 T 1 *  (zem uz zapominacie, O  ludzie, na Boga? 
Czemuz w nim nie stukacie' Szczgśćia, kiedy trw o
ga? Czemu o niestałe Dobra w troffach żyjecie, 
Chgtnie za nic dajecie Mestonczong chwaty?

2. M c  nie mast na tym śmiecie, Coby sta
rość miało, prgdko czas wstystko zmiecie, Co sig 
podobało'; Cześć, roflotz i stawa, Co niespodzia
nie ginie, Majątek prgdko minie, Sika i postawa.

3. Ten tzczgścia prawdziwego Uczestnym sig 
stawa,. K to  ze serca tzczerego Bogu sig oddawa. 
Pobożność m iłu je , Strzeze fig wstelkiej zkości, 
pe łn i swe powinności, Kad dusta pracuje.

4. Tylko bkogostawieni CL sig nazwać mogg, 
K tórzy - 5 Boga zrodzeni, Id a  prawdy droga; 
B og  ich zachowuje Od rozlicznej żałości, Megdy 
zaś im radości Mebieflie daruje.

5. Opuśćmy wigc marności, Któreśmy kochali, 
porzućmy nieprawości,, Cośmy popełniali; Za
nieśmy protzenie Do Boga łaskawego, B y nam 
przez Syna swego D a ł swe odputzczenie.

6. Racz sprawować, o ^o ze , Wstystkie nahe 
czyny, Byśmy zawste w pokorze Chodzili bez



MO

w in y . T a k .z  czasem M e g o  Dotzli błogosławień
stw a, Do wiernych społeczeństwa, D o ra ju  w ie-
cZNego. Sam. Lzernianski, z wieku 19. Cz.'

Nuta: Jako o tern prorocy, albo: LYwala badz w wysokości.

. Je d e n  fla rb  bym ja  mieć chciał, S karb  
to najzacniejtzy, R to rybym  na wieki m ia ł, S karb  
m i najpewniejtzy, M o rego  rdza nie psuje, A n i 
m ol pokera, ' Z łodziej nie podkopuje, A n i czas 
wydziera.

2. Tzy go Hukać w  młodości I  w  kw itngcym  
wieku , w  którym  bujne zgdości Lgng tylko do 
wdzigku? Ach to marność niestała, prgdko m ło
dość m inie, % w  starości zuchwała Kgdza wtzy- 
stka zginie.

Czy go Hukać w  urodzie, w  nadobnej po
staci,^ R to ra  czoło w  pogodzie Ucietznej osadzi? 
Ach śliczne sg i  kw ia tk i w e  w iośnie przyrody. 
Jednak to czasu dziatki, M arności dowody.

4- Tzy go Hukać w  godnościach, w  Mocy lub  
w  urzędzie, w  świeckich okazałościach, w  stawie 
próbnej w M dzie? N ie  bxd§ z a le p io n y ; WHak los 
dziwnie bieży. B to  wczoraj byk wzniesiony, D z iś  
juz w  prochu leży.

5. Lzy go wixe w  obfitośct Znajdy i  w  bo
gactwie Gdy zyc mogk w  bu jnośc i, U ) w ygo
dzie, w  próżniactw ie? Ach to tez nie trw a  długom 
M a  swe utrapienie; R to  rozkotzy jest flugg, M a  
i  przesycenie.

6. Jeden staky przecie mam W  niebie serca 
mego. Tam  go, tam  złozony mam w  Bogu, w  
S yn u  jego: w ia r a ,  m iłość i  cno ta , To fla rb  
najzacniejtzy, Droztzy od śrebra, z ło ta , O raz  
najpewniejtzy.
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7 .  w  ty m  m a m  sw o je  k o c h a n ie , p r z e z e ń

fie t u  d o s ta n ie  U )  ty m  

czasie  o d m ie n n y m . M k o d o ś c , k ra s a  i  s ity , „ (C p ś ć , 

b o g a c t w o , r a d o ś ć , S k o r o  cn o c ie  skuzyky, M a j g  

cen y  z a h o ś c l

8 .  T y  # c o ś  t u  byk 2l te r a z e ś  w

n ie b i e ,  O b y m  w  te j  d o cze sn o śc i N ie  u tr a c ik  d e 

b le 1. S k a r b  z n ie b a  p rz y n ie s io n y  w k o z  d o  se rc a  

m e g o ;  T e n  m a  b y c  ro z m n o ż o n y  U  O jc a  tw o je g o .

Michał Hodza, z wieku 19. Cz.

Nuta własna.

2 ^ 2 .  ©  b k o g o fk a w io n y  czkow iek , C o  t a k  w  d o 

b re m  t r a w i  sw ó j w ie k ,  P k o  m u  C h r y s tu s  u k a -  

z a n ,  B t o r y  n ie  byk g rzec h em  z m a z a ń ;

2 .  R t o r y  w  r a d z ie  b e z b o ż n ik ó w , M a r n y c h  

ś w i a t a  m ik o śn ik o w  N a ś la d o w a n ie m  n ie  c h o d z i ,  

A n i  z n ie m i w  g rzec h ach  b ro d z i .

Z . Z n a jg c  n ie p r a w o ś c i  d r o g i , A e w  p ie k ie ln e  

w io d g  p r o g i ,  N ig d y  n a  nich n ie  p o s to i ,  B o  jt£  

P a n a  B o g a  b o i .

, 4 :  ł a k o m s t w o  g o  n ie  o w k a d k o ; S e r c e  je g o  

n ie  p o p a d k o . U )  z w ig z e k  z n a ś m ie w c a m i  p r a w d y ,  

N ie n a w id z ą c  b tz d u  z a w d y .

r Ęt W  P a n f l i m  six z a k o n ie  k o ch a , R a d  p rz y k a 

z a ń  je g o  sk u c h a , S k o d k ie  m a  ro z k o h e  z n ie g o  p o  

w tzy stk ie  d n i  d u tz a  je g o .

6 .  Z e n  je s t ja k  d rz e w o  z ie lo n e ,  N a d  s t r u m ie 

n ie m  w o d  w s a d z o n e ,  C o  m u  k o rz e n ie  z w i l z a jg ,  

U r o d z a jn o ś ć ,  p o m n a z a jg .

7 .  N ie  o p a d a  l i ś c ie  j e g o ,  3  w y d a w a  czasu  

sw e g o  O w o c  w  w ie lk ie j  o b f i t o ś c i ,  B u  p o ż y tk u  

i  r a d o ś c i .

l
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8. Inaczej bgdzie bezbożnymi. Miłośnikom 
świata próżnym; M e bębą błogosławieni, Ow- 
tzem wielce uciśnieni.

9. N a sadzie fik nie ostojg L i, co Boga fik 
nie bojg; Tw arz.ich wstydem sig zapali, Gdy 
ich Chrystus nie pochwali.

10. Bgdg wtzyscy odpędzeni, . Od wybranych 
odłgczeni, I z  tu bez pokuty żyli I  w marno
ściach czas trawili.

11. drzewo cnotliwości, Latoroślom 
daj z miłości Wzrost, zęby (tg zieleniły I  owoce 
przynosiły:

12. Byśmy błogo przeniesieni, W  leptzy ży
wot wprowadzeni Byli, gdzie z Ojcem przebywatz, 
W 'radości nas oczekiwgtz. Cz.

Nuta: G btogostawiony eztowiek.

S T 4 *  'P a n  błogosławi serce
jest uczynne, Zawhe pełne uprzejmości, W iary, 
cnoty i ufności.

2. A kto jest żywota cnego, Niewinnego, tzla- 
chetnegoi Dutzg, ciało ma w czystości, Zyjgc w 
świętej pobożności:

%* W  słowie Bozem ma kochanie , Niem swe 
rzgdzi sprawowanie, Raduje fig z tej miłości, Ze 
słowo słytzy w czystości.

4. Myśli o tem we dnie, w nocy, By je w 
sercu miał i w mocy, Niem sig ciesiy w utrapie
niu, pilny jest w dobrze czynieniu.

^  I  nie bgdzie oputzczony, Gdy przyjdzie złe 
z każdej strony, Ani krzyz mu nie zatzkodzi, Złość 
ludzi go nie ugodzi. > ,
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6. L ito śc iw y  Jezu Chryste, D a j nam zawtze 
flom o czyste, Byśm y bgbqc w  tw e j m ik o l i ,  D o- 
H li bo wiecznej radości. cz.

N uta: Ozdobze sie, dutzo mila.

3 T 5 *  ^oskuchajcie w ie rn il pana, Zkozcie w  sercu 
jego stówa; w  nich. nam przezeń opisana w ie rn a  
trzodka Chrystusowa: Tych, co prawdy sik trzy- 
majq, TD żywej wierze mocno trw a jg , p rzy  C hry
stusie jak swej gkowie, Takich B og  swojemi zowie.

2. Bkogo dutzom, co w tzczerosci Z a lep ien ie  
swe wyznajg, 3  w  tobie, zdroju sw ia ttosc i! Ś w ia 
tka sercom swym tzukajg. Szczere serca B og  m i- 
kuje, Wtzystkiem dobrem opatruje; Z lewa na nie 
kasti swoje 3  itm a tlo ś c t wiecznej zdroje.

Z. Bkogo sercu pokornego, Gdy do fiebie zna 
swe grzechy; Szczera zawtze dutza jego M e  zo
stanie bez pociechy. W  chwilach ciężkiej w  sercu 
trw o g i, B og  mu zetzle pokoj bkogi 3  strwożone 
w  nim  sumienie Znajdzie grzechów odputzczenie.

4. Bkogo temu, w  kim duch cichy Zgodx, po
koj niesie wtzkdzie; (Dii od w zniofle j wolen pychy, 
Synem  Bożym nazwan bidzie : Gniewom, z e m lie
i  niechęci C hw ilk i życia nie poświeci, Gdyż Zbawcy 
duchem prze jfty , R a rm i w sobie pokoj św iaty.

£>. Bkogo dutzy sprawiedliwej, Whkdzie prawdq 
jie rzgdzgcej, Dutzy w  mowach swych prawdziwej, 
p raw dy  tzczerze kochajgcejl p a n  jej w  każdym ży
cia boju Zetzle anioka pokoju; Nad nią  n igdy 
nie ustanie W ielkie Pańskie zmikowanie.

6. Również jest b logo flaw ionym , B to  z we
sołym six weseli, Lub tez z b liźn im  swym strapio-
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nym  S m u te k  jeg o  chętnie d z ie li. R to  z pom oc.; 

b liź n im  sp ie h y  I  sm utnego ra d  poc jehy, T a k t  

dozna  pociech w ie le  I  na  dutzy i  na  ciele.

7 .  B ko g o  te m u , k to  w  czystości M e s ta la n tz  

pkdz i la ta ;  R to  swej strzeze n ie w in n o ś c i U )v ro d  

z w o d n ic z y c h ,p o n x t Ś w ia ta : T e n  w  swej dutzy .do

zna  tego , Ze n ic  nie m a H c z M w tz e g o  N a d  to , 

g d y  ty  J e z u  C h rys te ! D a tz  grzetznikom  serce czyste.

S. p r o w a d z ę  m ix  sam, o B o Z e ! R az w staza- 

n y m  życ ia  to re m ; ' N iech tw a  kasta M in ie  wspom oże 

I K  za Z b a w c y  m ego w zorem . D o d a j m xz tw a  ochoty 

P ostępow ać d ro g a  cn o ty , B y m  po ścierkach s tów a  

tw e g o  Dotzedk do tzczxscia w iecznego. Gryg.

Nnta: panie Boże, niechże bedzie.

S k u c h a jm , ' z ust p a n a  sw eg o ,' L o  zachw a la  

nam  dobrego , J a k  do p ra w e j § c ^ ś I tm o ic i  TOie* 
bzie f lo w y  swej m g d ro ^ c i:

A. B ro g o f la w ie m  ubodzy W  duchu, k o rn i P o z y  

f lu d z y  p rz e z  w ia tę  i  p o flu tzen s tw o ; T ych  nieb ie  
stie jest k ró les tw o  !

Z . B lo g o s ta w je n L  k w ilg c y , R o z lic zn y  krzyz po- 

no tzg cy ; . Ś w ieck ich  zrzekktzy ftę ry a rn o ^ c i, D o jd g  
pociech w  o b f ito ś c i!

4  B ro g o f ta w ie n i A  cisty, L o  z nich zemstg 

n ik t  n ie  dytzy, \ $ t  w tzystk im  J |  kagodnem i; L i  
d z ie d z icm i bębą z ie m i!

Ś>. B k o g o fta w ie n i Fakngcy S p r a w ie d l iw o ś c i , 

p ra g n g c y  w  sercu sw ym  być zbogacen i; $ębąć  
h o jn ie  nasycen i!

6 . B lo g o s ta w ie n i l i t o ^ n i ,  L o  gdzie  b ie d n i sg 

zakonn i, pociech pom ocy n ie  f lg p ig ;  L i  m ikosier- 
d z ia  dos ttzp ig l
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7. Blogoflawieni czystego Serca, w cnocie sta
tecznego ; Gnić Boga ogladaja I  na wieki z nim 
jyc maja!

8. Bkogoflawieni zgodliwi, Pokój czynie i mm 
chciwi; Wierni to synowie J  bóbr wiecz
nych dziedzicowi e!

9. Równiej sa blogoflawieni, Co dla prawdy 
sa trapieni J  dla swej sprawiedliwości; Przyjmie 
ich Bóg do radości!

10. Blogoflawieni jesteście, Tak pan Chrystus 
mówi wretzcie, Gdy wam bgda zlorzeczyli J  wtzystko 
zle wam czynili!

11. Radujcie fig z tych Boc obfita
we wieczności Zaplata wam bgdzie dana, Juz 
od wieków zgotowana!

12. W tych błogosławieństwach, panie, Mech 
najwigkhe swe kochanie w  smgtku i w radości 
mamy, Z tobg wiecznie przebywamy! cz.

j. Nnta: Boże, wierny Boże.

3 T  C. ^zczgśliw, kto na ziemi Twa droga chodzi, 
panie! A jetzeze tzczgśliwhym Sig w tamtym świe- 
cie stanie; pełny mocnej wiary, Agdzom fig opiera, 
J  dla świgtij cnoty Ayje i umiera.

2. Gstrojny we wtzystkiem, Statecznie postg- 
puje, Menawidzi grzechu, Dobre zawtze miłuje; 
Sam Bog w nim to sprawia Przez Ducha świg- 
tego, Ze wzrasta w miłości Codziennie u niego.

S. Majgc w sercu Boga, w  świetle jego jyc 
moje, Wojując, trudności wtzystkie mgjnie prze
może; Spietzy fig, gdy zbłądzi wnet do poleptze- 
nia J  zada, by dotzedł W cnocie poświgcenia.

4. 3  wdzigcznościa w swym stanie pojywa 
Boje dary, Choćby fig dostało Innym tzczgście
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bez m ia ry : O n na swem przestawa, Zaw iśc i nie 
czuje, Lakomstwem ni pyfyą  pokoju nie tru je.

5. D a li mu B og  w ięcej, 3  on więcej rozda- 
w a , 'Szczacie  bliźnich mnoży, Ic h  obrońcy sig 
stawa; I  nLeprzyjaciokom w  ngdzy dobrze czyni, 
A  i  ku niewdzięcznym, Ja k  B og , stg nie zmieni.

6. In n y m  nie ubliży, Czci i  ^ycia ich b ron i, 
Skabych m ile znosi, w n e t do zgody fig fEfom; 
Tez w  każdym czkowieku Czci on obraz Boży, 
M y M :  wsiąk nade mną Lastg B 6g  rozkozy.

7. ® rt fig usikuje Rozum innych ośttneęić, I  
do dobrych czynów Ochotg w  sercu wzniecić; Z  
cudzych cnot fig cichy, Bo ma przeświadczenie, 
Je jeden B og  wtzystkjch I  jedno zbawienie.

8. To  wieczne zbawienie Jest staka ra d o ^  jego, 
I  patrzy wesolo Do żywota wiecznego. Tak po
nosi mgznie w hystk ie  swe przykrości, A  śm iało 
przemaga I  śmierci gorzkości.

l i  ar cl Ruzmany, z wieku 19. Cz.

9 Nuta: Jezusie, swiatto żywota.

Ot drogami twem i chodzg, W  sprosnosciach 
św ia ta  nie brodzg, Je jest w  tobie Me kochanie: 
Za to ci dzigkujg, Panie l v

.2 . Bez ciebie by dawno były M g i  moje po- 
bkgdziky; Lecz tw o ja  mig strzegła rgka; Mech ci 
za to bgdzie dz ig ka l.

5. Bałeś m i zyc w  społeczności Z  ludźm i hcze- 
rej pobożności; T yś  b ro n ił, ze grzetznych rady 
M n ie  nie zw iod ły i  przykłady.

5. Gdybyś mig ty  nie byk b ron ił, M e  byłbym  
fig ich uchronił; Snadzby sprosne grzechy były S u 
mienie me obcigzyły.
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5. Gdyby mię gaś nad me siły pokutzenia ob
stąpiły, potem wspieraj mik w krewkości A za
chowaj mtę w wierności.

6. Ach, bo serce me zwodzeniu podległoby w 
zaślepieniu i Nie mag nad przejście do zkego Od 
cnoty nic latwiejgego.

T. Lecz kogo ty wzmacniątz, panie, Nienaru
szony zostanie; Ni rozkotz, ni majętności Nie zmylg 
go w pobożności.

8. Twemi filami wzmocniony, będę
znaleziony. Gdy mnie ciało i świat kutzg, Z wsty
dem tylu podać mutzg. Bockshammer. Vr.

V . Zycie chrzescianffie.
A. w  ogolę.

1. Hi i l o ś ć  ku B o g u  i C h r y s t u s o w i .

N u ta: Z całego serca swego.

5 T 9 *  ^2$oga chcę mieć w pamięci , Bo o mnie 
pamięta. Gdy się duga ma smęci, To jq wiara 
święta Wznosi do Wiecznego; Wnet uchodzg me 
żale, Bo mi wystawia stale Szczęście cierpliwego.

2. Gdy myślę o miłości, Jakże się raduje, 
se z poza chmur w prędkości Sionce występuje; 
Na myśli mi stoi: On mi obieca! święcie, Nie 
zapomnę cię w śmiecie 1 To smętek ukoi.

S. pomngc na dobroć jego, Która codzien 
nowa, mam Ojca wiernego, Wnet rozkog go
towa! Ciężar swój nan wiozę, Tak praca się o- 
siodzi, Gdy pot z czoła uchodzi; Od Boga nie 
zdrozę!

4. pomnęli na litości, On dal Syna swego, 
Cud to wielkiej miłości, Kasta dla nędznego! Bog
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w Chrystusie moim, A) nim ma upodobanie: Czy
li; zapomnieć w stanie O dziecięciu swojem?

5. wtzc o Bogu pamiętać <tpcę czasu każdego, 
Nie dam kwiatu st̂  fpętać, proznościami jego. 
Mieć ja bębę Boga tt) sercu i na języku, Tak 
mi w jasnym promyku Chwila wzejdzie błoga.

6. (D Bogu myśleć bębę, póki myśleć rnogxl 
A gdy w grobie ostrdr, Bóg zniesie mg trwoga; 
Gdy świat mnie zapomni, Czas trtoje zatrze śla
dy, ttit lęfam fly zagłady: Bóg mnie nie zapomni l

Benj. Schmolke, n. 1S7L, -j- lTSf. N.

Nuta: Z nieba ibe wysokiego.

3 8 0 *  S o g  Ojciec z tzczirej miłości postał Syna 
Z wysokości Dla wzniesienia człowieczego Rodu 
w raju upadłego.

2. Tego wdzięczna wierna dutza Miłuje pana 
Jezusa Ttab wtzystkie stworzone rzeczy, Lafl§ jego 
ma na pieczy.
r % Rozkotze i majętności, Przyjacioły i zacno
ści Odrzuca, a w samym panie Składa całe swe 
ufanie.

4. Strachów ludzkich fig nie boi, Wiernie zawdy 
przy nim stoi; Woli srogg śmierć podstgpió, A 
nizli Pana odftgpic.

5. Kie może dutzy wiernego Aadna rzecz od
wieść od niego; W nim ma i w dzień zł ĵ przy
gody Pewng rozkotz, pewne gody.

H. W śmiecie bębąc, tyflni po nim, Rada flytzy, 
mówi o nim. To powtzednie jej staranie: Czynić 
Panflie przykazanie.

Tzzssto, ku niebu poglgda, Rozłączenia z da* 
łem zgda, Zęby z tym, kogo miłuje Mogła byc, 
gdzie on króluje.
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8 .  N ie  m a  w  ś m ie c ie  n ic  d ro z tzeg o  N a d  pana 
i m i ło ś ć  je g o ;  p o k u s  p rz e c iw n e g o  z d a n ia  N i e n a 

w id z i ,  iw  fik w z b r a n ia .

9 .  I x y k  lu d z k i k ra s o m o w n y  N ig d y  n ie  je s t t a k  

w y s ło w n y ,  A b y  w tzystk ie  m ia ł  w ła s n o ś c i  T e j  w y 

l ic z y ć  cn ć j m iło ś e i .

1 0 .  S z c z ę ś l i w i , k tó rz y  ko ch an ie  M a j g  sw e  w  

J e z u s i e  p a n i e ; O b f i t a  w  n ie b ie  z a p ła tp  U )e z m g  

z a  k a z d g  u t r a ty .

1 1 .  w  te rn  z a  p r z y k ła d  w y s ta w ie n i  p r z o d k o 

w ie  b ło g o s ła w ie n i ;  B o  ju z  p o  s w y m  d o b ry m  b o ju  

Z  p a n e m  m ie tz k a jz  w  p o k o ju .

1 2 .  C i z a ś ,  co  ś w i a t  m i ło w a l i , .  U ciech  z n ik o 

m ych  h u k a l i ,  M a j a  b ie d y ,  m M  m a ja ,  U lg i  w ie c z 

n ie  n ie  d o z n a ją .

1 3 .  C h ry s te ,  ty  n a jm iltz y  p a n i e ,  J e d y n e  ś w i ę 

ty ch  k o c h a n ie ! D a j  ci£ m i ło w a ć  se rd ecz n ie , C z y 

n ić  w o le  t w a  f lu te c z n ie .

1 4 .  S e r c e  na tze  f l ł o n  ku so b ie , B y ś m y  tg f f t t i i i  

p o  to b ie ,  N ic  n ie  m a jg c  ta k  m iłe g o ,  J a k o  c ieb ie  

p a n a  sw e g o .

1 5 .  A  g d y  p rz y jd z ie  c z a s  s k o n a n ia ,  D u tz y  z 

c ia łe m  j i f  r o z s ta n ia ,  p r z y b g d z ,  p o b ie rz  n a s  d o  fie- 

b ie ,  D a j  m ie tzk an ie  w ie c z n e  w  n ie b ie  1

Htaropolfka.

Nuta: Chwata bqdz w wysokości (poranna.)

381. C h o ć b y  w tzyscy  o d p a d l i ,  S a m  bębę sta
te c z n y , B y  w d z ię c z n o ś c i  n ie  k ła d l i  TD g r ó b  p a 

m ią te k  w ie c z n y . Z a  m n ie  c ie r p ia łe ś  m x k i ,  D l a  

m n ie ś  z g u b io n  z ł o ś c i ą ;  p r z e t o  ci d a m  n a  w ie k i 

SłTe serce z r a d o ś c i ą .

2 .  C zęsto  r z e w n ie  ż a ł u j e ,  A e ś  ftg o f i a r o w a ł ,  

A  m n o g i  z  tw y c h  n ie  czu je , C o ś  ty  m u  d a r o w a ł .



320 Miłość ku Bogu i

D, ze tzczerej miłości Tyleś zrzgdził w śmiecie: 
A ktozto w światowości Na to pomni przecie?

 ̂ 3. Z wiernej wspieratz dobroci Do dziś dnia 
każdego; Choć ten, ów fik odwroci, Zawhe jesteś 
jego. wierna miłość zwycikza , W końcu człek 
h  czuje, Rwilgc, siły natęża, Az z tobg obcuje.

4. Jam uczuł miłość twojg, Me 
Panki ‘B W f fik dutze spojg, Coz rozłgczyc w stanie? 
Biedyś spojrzg do góry- S  bracia z niflości, A 
każdy bidzie flory Do twej łaskawości.

. z Nowalis, «. 1772, f  1801. N.

Nuta wtasna. (Rde jsi muj premilyH

382. ^dzieześ, ukochany Mdj. Jezu Chryste? 
Gdzie cię stukać bębę, Znajdę zaiste? Wydaj z 
siebie światłość, Boś ty jasny; Bez ciebie zyc 
nie chce. Boś ty krasny.

2. Ciebie, Jezu, znalezc Serce me zgda, Cie
bie z każdej strony Tkflnie wyglgda; O powrocze 
do mnie, Skarbie drogi, I  wybaw me serce Z 
wtzelkiej trwogi!

3. póki cię nie znajdę, Szukać cię bębę, We 
dnie jak i w nocy Tak wołać bębę: Ukaj fik, 
Jezusie, 5£)Tnie smutnemu, Racz dac pociefienie 
Mnie grzehnemu!

4. Jeśli cie nie znajdę, Moj miły Chryste, 
Inaczej nie bidzie, Zginę zaiste. Ach śpietz fik 
i przybgdz Meodwłocznie, Mech fik pomoc moja 
3  tobą pocznie!

3.' 3  tobą fik połgczyc Chce serce moje, Bez 
ciebie ja dłużej Juz nie ostojk; Bez ciebie me 
życie wcale niczem, 3  tobg, moj Jezusie, Śmierć 
jest życiem.
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6 .  D o k ą d k o l w i e k  p o jd z ie t z ,  Z a  t o b q  p o jd g ,  Z  

t o b g  w i e c z n e j  c h w a ł y  J a  p e w n i e  d o jd g .  G d y  c ie 

b i e  m ie ć  bębę, Z a c n y  p a n i e ,  J u z  m i  n i c  n i e  b r a k n i e -  

M e  k o c h a n ie !  '  c z .

t i n t a  w ł a s n a .

3 8 3 *  ^ a k  p ię k n ie  k w i e c i  j u t r z e n k a ,  p e ł n a  k a s k i 

d l a  c z ł o w i e k a ,  w z e t z k a  z  r o d u  J e s s e g o !  S y n u  

D a w i d ó w  i  p a n i e ,  R r o l u  m o j  i  m e  k o c h a n ie ,  

d o ś c i  s e r c a  m e g o !  L a d n y ,  S k ł a d n y  P r z y j a z l i w y ,  

S z c z o d r o b l i w y ,  U w i e l b i o n y ,  N a d  n ie b io s a  w y -  

w y z t z o n y l

W  N o r o n o  m a  i  k le jn o c ie ,  S y n u  B o ż y  w  c n e j  

p r o s t o c ie  I  k r ó l u  w i e c z n e j  c h w a ł y !  Zyś  je s t  f l a r -  

b e m  s e r c a  m e g o ,  A  z  s ło d k o ś c i  s k o w a  t w e g o  M a m  

p o k a r m  d o f l o n a k y .  J e z u ,  J e z u !  U l i e e z n a ś  m a n n a  

Z  n i e b a  d a n a  B u  s y t o ś c i ;  M e  z a p o m n ę  t w e j  

h o j n o ś c i !

Z .  A ) l e j  g ł g b o k o  w  s e rc e  m o je  T w e j  m i ł o ś c i  

ś w i ę t e j  z d r o j e ,  O  n ie b ie s k a  j a s n o ś c i !  R a c z  u z y -  

c z y c  tz c z g ś e ia  t e g o ,  B y m  b y k  c z ło n k i e m  c i a ł a  t w e 

g o  w  ż y w o t n e j  s t a t e c z n o ś c i .  R o z m n o z  R o z k o t z  

M i ł o w a n i a  B e z  u s t a n i a , B y  i  s t ł a  Ś m i e r c i  n a s  

n i e  r o z ł ą c z y ł a .

Z .  S e r c e  z  r a d o ś c i  p o d s k o c z y ,  G d y  u p r z e jm e  

t w o j e  o c z y  N a  m n ie  t u  s p o g l g d a j g .  p a n i e  J e z u ,  d o 

b r o  m o j e !  S ł o w o ,  d u c h ,  k r e w ,  c i a ł o  t w o j e  d u tz g  

p o k r z e p i a j ^ .  U ) e z  m n i e ,  p a n i e ,  A )  s w e  p b j g e i e ,  

B y m  n a  ś m ie c ie  L a s k i  t w ^ e j  U ż y ł  d l a  b ł o g o ś c i  

m o j e j .

4 .  B o ż e  O j c z e  u w i e l b i o n y ,  T y ś  m ig ,  n i m  ś w i a t  

b y ł  s t w o r z o n y ,  W  s w y m  S y n u  u m i ł o w a ł ;  T e n  

je s t  w ie c z n e  m e  k o c h a n ie ,  U ) e  m n i e  m a  u p o d o b a -

21
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n i e , S w g  m i ło ś ć  m i  d a r o w a ł ,  w  n ie b ie  Z  sie

b ie  D a  m i ży c ie  I  o b fic ie  U d a r u j e ; Z a  to  serce 

, tn a  d z ięk u je .

5 .  Z  B o g u  ś p i e w a j c i e , w d z ię c z n g

p ie ś n ig  r o z g ła h a jc ie  t f y w a lę  je g o  im ie n ia  l  J e z u s  

je s t m o j u lu b io n y ,  J a m  m i ło ś c ig  z n im  sp o jo n y , 

Z  n im  zy c  chcę b ez  sk o ń czen ia . p i l n i e ,  S i l n i e  W y 

k rzy k u jc ie  J  d z ięk u jc ie  p a n u  s w e m u , R r o l o w i  n a j-  

s ła w n ie jtz e m u l

6 .  (D ja k  je stem  u c ie tzo n y , A eś  ta k  ze m n ą  

s p rz y ja z n io n y  w  m i ło ś c i  sw e j p o tę d z e ! T y  n iię  

te z  w ie m  z te g o  k p a ju  P rz y jm ie tz  do  w ie c z n e g o  

r a j u ,  N a  to  c h w y ta m  tw e  ręce . A m e n ,  A m e n !  

P r z y jd z  co p rę d z e j, w e z  m ię  z n ę d z y  w  tw e  m ietzka- 

n ie , W y g l g d a m  cię, d r o g i  p a n i e  l

Sil. Nikołaj, u. 1556, f  1608. N.

Nirta: Jezusie, światło żywota. (Aj, jci jsem twLj.)

3 8 4 .  je s t tw o im , J e z u  C h ry s te ,  T y ś  me 
po c ie tzen ie  is te ;  J e ś l i  p u ś c itz  m ię  ze  ś w i a t a -  M e  

z g in ig  m e  z to b q  l a t a .

2 .  O ,  p o  w tzystk ie  d n i  ż y w o ta  T w o j a  s p rz y ja  

m i d o b r o t a :  T w o im  je s tem  w e  d n ie ,  w  n o c y , U f a m  

bosk iej tw e j  p o m o c y .

Z . M i ło ś ć  ku  m n ie  okazu je tz , B o  m n ie  w tzędy  . 

o p a t r u je tz :  J a m  w h ę d z ie  tw ó j ,  S y n u  B o ż y ,  D o m a ,  

w  p o lu  i  w  p o d ro b y .

4 .  B ło g o s ł a w  m i w  m e j r o b o c ie , B y  ś w i a d 

c z y ła  o m e j c n o c ie :  J a m  tw ó j  w  d o b re m  p r a c o 

w a n i u ,  w i e r n y m  b ę d g c  w  p o w o ła n iu .

5 .  U c z y ń  ze  m n ą  ja k  chcetz, p a n i e ,  w i e r n e c  

tw e  je s t m i ło w a n ie :  J a m  t w ś j  w  tzczęśc iu  i  w  

p rz y g o d z ie ,  T a k  w  u ż y tk u  ja k  i  w  tzkodzie.
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6. Me mam zbawienia żadnego Oprócz u cie
bie samego : Jam doczesnie twój i wiecznie, Na 
cip sputzczk fie bezpieczniki

7. 3 światem chętnie stx roztgczk, Dutzk w 
rxce twe poruczk: Jam twój, lezgc martwy w 
grobie I  gdy wzbudzitz mik w ozdobie.

8. O Jezusie, Synu Boży! Niech mi kasta 
Lwa otworzy Drzwi do niebieskiej radości, Bym 
cię chwalił we wieczności!

Adolf Zwetsin. Cz.

Nuta wlasna.

1>85* ^ezu, ma radości , Dutzy mej zgdosci, 
Moja ozdobo ! Zdawna juz, ach zdawna Jest ma 
tf (litość jawna, Jezu, -za tobg! Baranku, moj 
kochanku, Oprócz ciebie nie miltzego Nie mam 
czasu tego.

%. Mocg twej obrony Jestem zasłoniony Od 
wrogow moich; Niech D  Hatan srozy, 3gubf
światu wrozy, pan stróżem swoich! Choćby świat 
w przepaście wpadł, Choć mię grzech i piekło go
ni, Jezus mik obroni!

, Z. Szatana wyśmieje; Darmp zgrozę steje, 
Darmo śntterć godzi! Burz sif, pkkaj świecie, 
Iam bezpieczny przecie V0 gruzach, w powodzi. 
Bśg mojg tarczg, zbrojg! Niechże huczst doły, 
góry pan pomocnik story!

4. precz z świata starbami; Memi rozkohami 
Jest Jezus drogi! Precz, wy marne stawy J  
huczne zabawy, Jam w Panu błogi! Fal, trwo
ga, krzyz Śmierć sroga Nie odłgczy mię od mego 
Jezusa miłego.

LI
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3. Aegnam was uciechy, Wegnam was, o grze
chy, J a  was nie lub i? ; U )y tylko zwodzicie I  
chwile flodzicie R u  wiecznej zgubie. Rozpusto z 
pychg pustg I  grzetzny^ żywocie cały, Aegnam 
was, bom sta ły!

6. precz smutku, Małości, B o  sprawca rado
śc i, Jezus nadchodzi; Boga m iłujgcym, Sm utku 
doznającym Rdzkotz przywodzi, w  tym  stanie 
urgganie M a m , lecz ciebie tez w  przykrości , 
Jezu, ma radości!

Jan Stani, n. 1618, f  1677. N.

kknta: Rto tak na Rogn swym spolega.

3 8 6 .  ^ o g o z b y m , Bo^e, oprocz ciebie M ia ł na 
niebie i  na ziemi? Dutza sie chłodzi w  swej po
trzebie Tylko przym iotam i twem i. Mech ś w ia t 
staw i swe uciechy, M e  znam krom ciebie pociechy.

2. Choć ciało z dutzg m i ustanie, M e  dbam 
na żadne przykrości; U ) tobie jest me upodobanie, 
I  ciebie dobieram, czerstwości. M ech śrofot na 
mnie obrutzy, M ej m iłośc i nie porutzy!

3. Gdy ciebie mam, juz wtzystko moje, Czego 
dutza pragngc może, I  w  razie złym  nic sie me 
boje, w iedzgc, ze mnie kochatz, Boże i  przeto 
mowi§: tyś mą f la łg  I

Benj. Schmolk, u. 1672, f  1737. N.

Nuta: Rto sie w opieke.

M W c h M  Jezusa w  sercu kochanego, D la  
mnie na krzyzu w  mękach zabitego, R toregom 
kochał i  w  sercu swem chował, M d  wtzystko w  
święcie onegom tzanował.
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• 2. Lecz widzk, zem go przez me grzechy zgu- 
bik, Ktoregom kochać wiecznie byk przyslubik; 
pójb i go tzuka  ̂w tej Hcze l̂iwej dobie, Abym go 
znalazk i  potrzymak sobie.

Z. Gdzieś mi six podziak, Jezu moj kochany? 
przynajmniej wspomnij -na te święte rany, K tó
rych podjgkes na krzyzu tak wiele I  srogich ra
zów na swem śnrigtem ciele.

4. Aza p io tr nie zapark si§ ciebie?
przecie go, Jezp, przyjgkes do siebie; Tylków nań 
pojrzak, wnet rzewne kzy leje I  wtzystek w żalu 
niezmiernie truchleje.

5. Czy Magdalena nie srodze zgrzetzyka? Je
dnak twej, Jezu, kafli dostgpika; Skoro upadka 
pod twe śttrigte nogi , DdpuscikeZ jej, Zbawicielu 
drogil

6. Czyli tig grzetznik. bidzie w piekle chwalik, 
Gdybyś go, Jezu, od siebie oddalik? wspomnij, 
M  mi dziak w twem dak odkupieniu, A odpuść 
grzechy skabemu stworzeniu!

7. Coz m po wtzystkiem, jeżeli w twej, panie, 
Wieczności dutza kafli nie dostanie? Co po roz- 
kotzy, co po dobrem mieniu, Kiedy mi zejdzie na 
wiecznem zbawieniu?.

8. precz juz ode mnie, niegodziwy chęci, Kto- 
remi zky duch mnie do grzechu nęci ! . Śmierć wtedy 
pewna, gdy zyc obiecuje, Rozkotze świata, skody- 
cze gotuje.

9. Precz obkudno^cil precz pokusy świata l Juz 
ja swe Bogu po l̂ubikem lata; precz, zwodzicielu, 
z marnościami twemi, Juz flg na wieki nie dam 
zkudzic niemi l

10. Juz teraz czynie stateczng odmianę, Juz 
ciebie Boga kochać nie przestany, Gniewać nie
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bgdg, jeśli mi pomoce wykonać chcenie twoja 
kasta, Bozel

11. O zmikujze fig, Jezu mój, nademng, Racz 
w ostatecznej godzinie byt ze mttq! Gdy dutza 
bgdzie ryychodzika z ciaka, Daj tę , o Jezu , by 
cig oglgdaka!

12. w  wiecznych przybytkach, przy twym "ja
snym tronie Racz mig umieścić po mym życia 
zgonie, Daj uzyc w niebie pociech i radości , Z

na wtzyftkie wieczności Oryg.

: Boże niebios i tej ziemi.

S 8 8 #  HTifości, coś mig stworzyka Tta obraz 
bóstwa twego , Mikości, coś nawrocika Do siebie 
upadłego; Mikości, chcg twoim byc I  na wieki 
z tob<; zyci ^

2. coś mig wybraka pierw , nimem
byt stworzony, Milości, któraś fig staka Jak czko- 
wiek uniżony ; Miłości, chcg twęim byc I  na
wieki z tobg zyc!

Z. Miłości, coś tu cierp Laka, Fmarka za mnie 
docześnie,  ̂ Miłości, coś mi zystaka Błogość wie- 
czng boleśnie; Miłości, chcg twoim byc I  net.
wieki z tobg zycl

4. Mjkości, coś jest światkościg, prawdg, ży
wotem, drogg, Mikości, coś mi litościg Spra- 
wika rozkotz bkogg; Mikości, chce twoim byc I  
na wieki z tobg §ycl

§, Mikości, coś mig zwigzaka w  jarzmie twem 
z dutzg, z ciakem, Mikości, coś pokonaka Serce 
me z czuciem cakem; Mikości, chcg twoim być' 
I  na wieki z tobg zyć!

6. Mikości, co kochah 'wiecznie I  za mnie o- 
rgdujeh, Mikości, która serdecznie TCa okup stg
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darujetz; Miłości, cheg twoim byc I  na wieki 
$ tobą syć!

7. 9Tifośct, co wyprowadzitz Mik z grobu 
śmiertelności, MikoŚci, co mnie posadzitz A) swej 
niebiejtiej jasności; Miłości, chcg twoim być 3  
na wieki z to6q $yćl

Augelus, u. 1624, f  i 677. Ń.

Nuta: wierny BoZe.

3 8 9 <  %%a panu JeMfie Ja ' wcale fig buduje; 
On wiary mojej grunt, Bo przezeń przystępuję 
Do Ojca, z którym jest przezeń pojednany; On 
to pośrednik natz, Nam od Boga dany.

2. Człowiekiem i Bogiem Ten mój zbawiciel 
miły. Gdy tak, toć pewnie miak Najdoflonaltze 
fiły, Obficie zasłużył Cale me zbawienie; Nie 
mów nikt, ze zbawi własne zasłużenie l

K. Ojcowie znali cig Juz w starym testamen
cie, Mnóstwo wiernych zna cig po świgtym 
twym adwencie. Do zacnej liczby tej I  ja tez 
nale^g, Wielbigc cig, Jezu mój. Mocno w cie
bie wierzg.

4. Jednak zupełniej tam, Gdzie grzechu juz 
nie bgdzie, '  I  gdzie, jak pewnie wiem, Tg pieśń 
usłytzg wtzgdzie: Oto Zbawiciel natz, Thwal go, 
ktoś zbawionyl On nas odkupik, on; Niech bg
dzie wielbiony! <vr.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega. (Neprawtez.)

5 9 0 *  £Tie mówcie mi o flarbach, złocie, Ni o 
Świeckiej wspaniałości l Nie może cjetzyć mig w ży
wocie,' Co należy do marności. Niech każdy co 
chce miłuje, J a  w .IM ste rozkotz czujg.
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'2 . <Dn jest uciechg serca mego, Z lo tem , skar
bem najzacniejtzym; Gdy f ię  wpatru je  w  obraz 
jego, O n  w  mych oczach najpiekniejtzym. Mech 
każdy co chce m iłu je, J a  w  Jezusie rozkotz czuje.

3. Ś w ia t  g in ie z pozgdliwosciam i, p i ln o ś ć
ciała tez Co powstało ludzi rakam i,
WHystko kiedyś czas rozwieje. Mech każdy co chce 
m iłu je , J a  w  Jezusie rozkotz czuje.

4. Grodu jego. n ik t nie. Zdobędzie A  królestwa 
czas nie zg ładz i;. T ron  jego wiecznie sławnym 
bkdzie, I  n ik t go z niego nie zsadzi. Mech każ
dy co chce m iłu je , J a  w  Jezusie rozkotz czuje.

5. Bogactwa jego nieprzebrane; S w if ta  jego 
tw arz wspaniała, I  co kwietnego w  nim  jest 
znane, M e  zmienia sie tego chwała. Mech
co chce m iłu je , J a  w  Jezusie rozkotz czuje.

6. O n nade w  stanie I
dac udzia ł w  swej jasności; O n mie zbogacic nie
słychanie Mozę skarbami wieczności. Mech każdy 
co chce m iłu je, J a  w  Jezusie rozkotz czuje.

7. Chociaż tu  niedostatek m iewam, p ó k i w  
tym  padole chodzę, królestwie chwały, fie spo
dziewam, Se tam dutzy swej dogodzę. Niech każdy 
co chce m iłu je , J a  w  Jezusie rozkotz czuje -

rtngelus, u. 1624, ch ten. N.

Kuta własna. (Jezise se nezpnftim.)

^ L e  putzcze cie, Jezu m o j! T ys  sie za 
mnie o fia row a ł, Znam wiec obowigzek swój, B ym  
zy ł tobie, cie m iłow a ł. Tys  św ia tłośc i życia zdrój. 
M e  putzcze cie, Jezu m ó j!

t r  M e  putzcze cie, Jezu m ó j, B o  nie mogę 
zyc bez ciebie; TD tobie ufam , przy mnie stój, Ja k
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w  dni tzezkścia tak w  potrzebie. C y  f ię  ze m n ą  

ściśle  spó j, M e  putzczk ctz, J e z u  m oj!

Z. Choćby zgasngt bystry w zrok I  ustaty  
whystkie zmysty, I  o statn i nadtzedk zm rok 3  me 
serce bole Ścifly, G dy śm ierć flonczy życia b o j;  

M e  puhczk c ię ,  J e z u  m ój!
4 . M e  putzczk ci^ a n i ta m , B ied y  przejdź w  

ta m te  strony- G dzie ty  z ta f li  swojej sam Dajetz 
w iernym  swym  korony, Gdzie tw a  c h w a ta , tro n  

tez tw ó j, M e  puhczk c ię ,  J e z u  m ó j!

5 . M e  dbam  o ten m arny  ś w ia t ,  M  o wtzy- 
stkie fla rb y  je g o : J e z u ,  ty ś  cel moich l a t , C oś 
odkupik m nie grzetznego; M nie  nie zgubi w yrok  

tw ó j, M e  putzczk c ię ,  J e z u  m ój!
6 . M e  putzezk c ię ,  J e z u  m ój! p rz y  tw y m  

boku bębę  w iecznie; T y  rozkotzy życia zdrój M nie  
otw orzytz, w iem  bezpiecznie. B kog i, kto g to s  w znofi 

sw ój ; M e  putzczk c ię  , J e z u  m ó j!
Lhr. Reymann, u. 160T, f  1663. N.

Nuta: Bogu chwata w wysokości. (Bohu bu8 slckwa.)

3 9 2 *  ( D  J e z u fie !  zbaw  m ą  dutzk, T ob ie  serce 

d a ru jk , M o j wiek caky, d z M ,  chw aty, w tzystko 
ci o fiaru je; T y ś  jest m oj f l a r b ,  me zb aw ie n ie , 
T y ś  me wieczne pocietzenie, (D najm iltzy J e z u s ie !

2 . Ciebie m a jg c , zbaw cg z n a jg c , w iy c e j tu  
juz nie zgdam ; M g b y  chciw ie, pozgdliw ie t t a  

zto to  nie p o g lg d am ; P e rty  drog ie  i  kam ienie 
p ró c z  c ię  zw azam  w  lichej cenie, O  najm iltzy 

J e z u s ie !
Z. Tysigc ś w ia tó w  jestem g o tó w  O p u śc ie  d la  

J e z u s a ;  B o  bez n iego, f la rb u  m ego S m u tn a  jest 
m o ja  dutza. N uz  r a tu j  m ię  sam w  pokusie I  racz 
m ą  pocietzyc dutzk, O  najm iltzy Je z u s ie !
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4 A tak ciebie w mej potrzebie Trzymać fig 
Bgbg pilnie, Ciebie mego kochanego Jezusa ko
chać fiknie. Majgc cig, mam wtzystko wcale, U- 
marktzy, w twej bgdg chwale, O najmiltzy Jezusie!

Dryg.

Nuta: Nie putzcze cię, Jezu urój.

2$3uć, człowiecze, marny śromt, Oddaj 
serce Chrystusowi, Tak uniknietz świata zdrad, 
Niebezpiecznych grzetznikowi. I ^ u  drogi, kafla 
twa WLernec serce niech mi dal

2. Ach l gdy zajrzg w serce me, Ileż jest w 
Nim takich rzeczy, Co mi flryky niebo twe, Zem 
je przeftak mieć na pieczy. Czujg Zbawco! w dutzy 
mej, Kem z.natury w mocy zkej.

Z. Ty swym duchem we mnie rzgdz, Bym dat 
odpor kwiatu zkemu. Mej miłości celem bgdz. 
Bym fig Monik ku dobremu. Gdzieś ty Jezu! z 
duchem twym/ Tam juz koniec zgdzom zkym.

4. Ule zapragnie serce me Dóbr znikomych 
doczesności, Gdy ty sam zapeknitz je Dobrem 
wiecznem twej miłości. Jedna tylko mikowe twa, 
Spokojności flarb mi da.

Z. We poświgcg moich sił Na uflugg niepra
wości; prawdg zawtze bgdg zyk, Gdym jest pełen 
twej miłości; Bos ty Zbawco! prawdy chciał I  
w niej żywot wiernym dał.

6. Zapełń serca mego czczone Twej miłości 
dobrem świgtem , Bym nie przestał nigdy tość 
VD jyciu duchem twem poczgtem. Daj mi zawtze 
-w tobie byc, Bym mógł twojem życiem zyc.
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7. Ntozby o cjcść ziemfla dbak̂  Majac god
ność Bożych dzieci? W tej godności bierze dziak, 
W kim twa miłość Jezu i świeci. Rto ctg kocha, 
ten juz ma To, co wieczna chwakk da. Or.

2. Naśladowanie Lchrystusa.
Nuta: Chrystus przyklad pok., albo: Serdecznie zadam.

394* ^ezu! któryś dla tego Zstapik z tronu 
twego, Byś byk światkem i wzorem Tzkowieka 
grzetznego; Bgdz i moja światkościa, Rozprotz 
me ciemności, Daj mi ducha twojego, Udziel 
twej mądrości!

2. Hyc czynnie i cnotliwie, Zgadzać fik Z twa 
wola, Czy to Hczkscie mnie zetzletz, Tzy ffarzch 
niedola, Umierać bez bojazni, Naucz Mik, o pa
nie! Twój żywot, Jezu drogi, To moje staranie.

S. Tyś mym wzorem, tyś wiernym Mym na
uczycielem, Niechże cię Niechstucham
z weselem; Niech na ciebie pamiktam,  ̂ w 
spokeczenstwie, U) ustroniu, w samotności I  w 
niebezpieczeństwie.

4. Ty mik wspieraj w * flabości, pociehaj 
smutnego, A gdy stank u kresu Hycia doczesne
go, Przeprowadź mik bezpiecznie Przez śmierci 
dolink Do wieczności, w hczkśliwha I  leptza 
krainkl Dryg.

Nuta: Lozes uczynil, albo: Aj wstaw ajice.

395* ^Partie, co mietzkatz na Wysokiem niebie , 
Do ciebie wokam we wtzelkiej potrzebie; Tyś ma 
ucieczka, w tobie me ufanie, Jezufie panie!
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2. Ty  fi^ fflontleś z majestatu twego, Abyś 
podzwigngk cziowieka grzetznego; Tys moja ufność, 
ty6 moje kochanie, Jezusie pasiie!

Z. Jezu ! tys posiew Boga najwyztzego; Jezu 
pasterzu stadka wybranego; M ie j nas na pieczy, 
miej o nas staranie, Jezusie panie !

4. Jezu, zwycięzco Katana i  Boju! Jezu, obrońco 
l  książę pokoju! Bron nas w potrzebie niebiefli 
hetmanie, Jezusie p an ie !

M  Jezu, Baranku Boży) któryś dkugi R rw ig  
swojg spkacii za nas twoje f lu g i; Tys sam osia- 
rq, najwyzhy kapianie, Jezusie panie!

6. <D pośredniku od wieków jedyny, Godzgcy 
z Bogiem upadie w grzech syny; przyczyn fig, a 
daj z Bogiem pojednanie, Jezusie panie!

7. Zbawienne sionce cnej sprawiedliwości! J a 
sna jutrzenko z niebios wysokości! Oświeć nas 
wewngtrz, daj siebie poznanie, Jezusie panie !

8. Niebieffa manno, Jezu, żywy chlebie! Giod- 
nych pokarmie, który mietzkatz w niebie . Nakarm 
iakngcych, a nikt nie ustanie, Jezusie panie!

9. O . niebrzebrana dobroci studnico! N iewy
czerpana żywota krynico! posil pragnących, usiytz 
ich wokanie, Jezusie pan ie !

10. Tys wódz jedyny, tys najprosttza droga, 
WLodgca grzetznych tzczxsliwLe do B oga ;- prowadź 
nas z. sobg w  niebo na mietzkanie, Jezusie Panie!

11. Tam ci, o Panie! dutza ma wesoiy Hymn 
śpiewać bidzie bez końca z anioky. Zdarz to przez 
drogiej krw i twojej wylanie, Jezusie panie! <vr.
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Nuta: /Tak nas wota sam Syn Boży.

D o jd ź c ie  do m nie wtzyscy, pójdźcie, B o- 
jazn  wtzelkg z serc w yrzućcie,, w y  grzechem ob
ciążeni! pó jdźcie, jam  jest pasterz w ierny I  w am  
wtzystkim m iłosierny; N ie  bodziecie zgubieni.

2 . W eźcie na  sig jarzm o m o je , P a trz c ie  n a  
m nie, a  swe znoje" Zaw tze cierpliw ie znoicie. B u d ź 
cie, jak ja , kagodnem i, W  m y ś li ,  w  życiu pokor- 
nem i, Pychg  sig ‘nte unoście. • trudy.

Z. T ak  i w  smutku i w  rad o ści O trzym acie  
w  obfitości D la  dutzy pokrzepienia. J a rz m o  wdzięcz

ne, lekkie brzem ig M e jest; kto swe schyli dem tg , 
D ostgp i w shom ozenia.

4 . I d g  wigc do ciebie , p a n i e ,  T oś jest w zo

re m ; d a j ,  bym  w  stanie Byk ciebie n a ś lad o w ać! 
Niech sik zaprg, a  czem zdradnie  Ś w ia t  mik w ab i, 
w z g a rd z i snadnie, tfycąc  tylko ci? mikowac.

5 . w  pokorze mik cwicz p raw dziw ej, w  m i
ło śc i ku b liźn im  żyw ej, p o m o z n ieść jarzm o stale; 
B y m  tu  w  dutzy byk spokojny, T a m  zaś  w ieniec 
wzigk dostojny, J a k  fcgfcg w tw ojej chwale, n.

Nuta: O d«Ho ma, wspomnij na to.

3 9 T *  ^ r z y  tobie chcg zostać, p a n ie ,  W  tw ej 
byc fluzbie przebkogiej; N ic mig odw ieść nie jest 
w  stan ie  O d  ciebie i  z tw ej d rog i. T y ś  życiem 
życia m e g o , T y ś  sikg. m nie flabego ; J a k  w in o 
ro ś l  ho jn a  w  soki, T ak  ty w  kafli swej potoki.

2 . O  przy tobig ja  zostajg, J e z u ,  w  smgtku, 
w  ra d o śc i; T ob ie  w cale fig oddajg W  czasie i we 
w ieczności! T w ego  czekam flin ien ia  I  do zejścia 
zn am ien ia ; B o  ten  śm ierci fig nie b o i, M o r y  z 

to b g  w  życiu stoi.



3Z4 Naśladowanie Chrystusa.

Z. Zostań przy mnie na tej ziemi, Zostań, gdy 
dzień żywota Schyli fig, a myśl nocnemi Stra
ch? stk zakkopota. potem wkoz rgkg swoja Na 
flabtz gkow§ mojg, Rzecz: juz koniec ziemskiej bie
dzie, Lecz kto wierzyk, tam zyc bidzie l

4. Zostań wtenczas przy mym boku, Wedy 
śmierć mig zatrwoży, I  przed zorza wieczna w 
oku Mojem mgka fig rozkozy. O gdy ciemnosc 
nastanie, Ducha oswies mi, panie, Bym Hedk 
wesok w tamte strony I  ojczyźnie byk wrocony.

S p i t t a ,  « .  1 8 0 1 .  F .

N u t a  w t a s n a '

3 9 b .  ^a k  nas woka sam Syn Boży: w y, co 
was sumienie trwoży, Pójdźcie do mnie w ufno
ści! Modzi, starzy, mgze, jony, Najdy bidzie 
pocietzony, Skończy watze zakopci l

2. Jarzmo wdzięczne, lekkie brzemię przynioskem 
wam na tg ziemig I  nofis je pomogg; Nto je 
na fig weźmie Miako, Ufny w pomoc doflonakg, 
Znajdzie do nieba drogg.

3. Tom tu czynik i  co znostk, Czego uczyk, o 
co profik, To naśladować macie; Cobgdz w Zwie
cie na was godzi, Nic wam pewnie nie utzkodzi, 
Gdy w wierności wytrwacie.

4. Coście Bogu fig oddali, Skawnt, podli, 
wielcy, mali, Zapierajcie fig fiebiel Stdjcie w swig- 
tem stówie jego, Dostąpicie pociech z niego, Na- 
grodg hojng w niebie.

3. Aa zke zkem nie oddawajcie, Zkosc dobro- 
cig przemagajcie, Choć fig świat z tego sinieje; 
Zdajcie krzywdy swe na Boga, Tgdy, gdzie jest 
wgzka droga Idźcie, pekni nadzieje.



Naśladowanie Chrystusa. ZZL

6. Gdyby fig wam tak dziać miało, lubi 
grzetzne ciało, Bojaznby,w was zgingła. Bóg do- 
pirtzcza pokutzenia Dla watzego doświadczenia, Aby 
don dutza lgngła.

7. Jeśli stg wam zda krzyj srogi, Uwazcie 
piekielne trwogi; Lam płacz, zgbów zgrzytanie 3 
ogień nieugatzony, 3 robak nieumorzony Gryzś 
nigdy nie przestanie.

8. wierni po krótkim kłopocie Spoczng we 
wiecznym żywocie, Z Chrystusem połgezeni. • Lem 
fig wtzyscy pocietzajmy, w  cierpliwości mocno trwaj
my, Bgdgc dlań utrapieni.

9. Bto przy panu swym nie stoi 3 walki
fig wielce wejdzie do radości; Bardzo
sobie zle posłuży, Bo do wiecznej mgki dgzy, Bto 
uchodzi przykrości.

10. Oko pańskie whystko widzi, Bóg fig nie- 
tzczerościg brzydzi: Lemu, co chce do nieba, Ser
decznej sprawiedliwości, w  wyznaniu wiary sta
łości Boniecznie tu potrzeba.

11. Co nam Bóg obiecać raczył, Na co z łaski 
nas przeznaczył, Lo spełni czasu swego. Lrwaj- 
my tylko przy Chrystusie, Bgdzmy waleczni w 
pokusie, Wejdziem do chwały jego!

Bart. Ringwaldt, u. 1558. N.

Nuta: Gjeze nast, któryś jest.

sam świata Zbawiciel, panie! 
żaden nauczyciel Nie wyrówna ci w mądrości, 
W łasce i świgtobliwości: Lyś jedyny radca lu
dzi, Btóry wiarg w sercach budzi.

2. Lobie Bóg sam to poruczył, Czegoś nas 
łaskawie uczył, 31 zyjgc w Świgtobliwości, w
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jego mamy dzial mikosci. O za tg naukg, Panie, 
Należy ci uwielbianie l

Z. To i cuda dobrotliwe S q  rękojmie nam 
prawdziwe ^e co usta twe mowily, Skowa prawdy 
Boskiej byky. Niech sig srozy ^wiat bez miary, Nie 
oskabi na$ą wiatyl

4. Cys i czynem i wymowg Wflazal cnoty 
drogg nowq. I  przykladem nas uprzedzil, O daj, 
bym twe stopy śledzik. Ciebie, wsparty twg mu 
ło&cią, Nasladowal z gorItmośdql

5. Lafli Bożej oglatzanie, Jest twe wlasne 
przykazanie; Przez swe flugi odputzczenie Zwia- 
stujetz nam i zbawienie.' Wzmacniaj je przez ducha 
twego U)

6. Slowo twe nadaje mgztwa I  prowadzi do 
zwycigztwa; Bo kto jego wiernie flucha, pomoc 
ma Świętego ducha, Prawdg kocha, w wierze stoi, 
Grzechu, pieklą fig nie boi.

7. I  mnie nim, moj Panie, oświeć A w twej 
wiecznej prawdzie pośtmgć, Zbaw od bkgdu i prdz- 
nośd, Bym ci stuzyl w pobożności, A gdy wzej
dzie ^wiatko wieczne, Ujrzal twe oblicze wdzięczne.

Narol RuzmtLny, z wieku 19. Cz.

Nuta wtasna, albo: Uczynne mną.

400*  mną] wódz natz Chrystus mówi, Aa
mną, wtzyscy chrze^cianie! Siebie zaprzeć fig go
towi, pójdźcie na zawotanie! Weźcie krzyz swój 
i przykrości, Idge za mną w cierpliwości!

2. Jam  jest śromtlość, ja wam śtrnecg Swig- 
tą cnoty jasno^cig; W  tym, kto do mnie przyj
dzie, wzniecg wstrgt i moc nad ciemnością; Jam  
jgst droga, ja wflazujg, Jak  fig Hczerze postgpuje.
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I .  S e rce  me poko ry  pełne, D utza  pe łn a  m ilo *  

ś c i ,  Zaw tze  ustg me rze te ln e , I  w dzięcznej sg 

c icho śc i; U m ys ł, w o la  i  me s iły  B o g u  siebie po? 

kwieciły.
4 . p o k a z u je  w a m  > co tzkodz i, Czego sie chro

n ić  m a c ie ; J a k  w  sercu, co chytrze z w o d z i, Z łe  

zgdze pokonacie. J a m  dutz f la łg  jest sta teczng, I  

w io d ę  w a s  w  radość  w ieczng .

I. U ) trudnośc iach  stanę na  p rzodz ie . D o d a m  

w a m  s ił i  m e z tw a ; w a lc z g c  za w a s  w  z łe j p rz y 

g o d z ie , p rz y w io d ę  do zw y c ie z tw a . Z ły  to  s ługa, 

co o d w ła c z a , B ie d y  pan  b ó j meznie stacza l

6 . B t o  sw g dutze zachow u je , Beze m n ie  ją 
p o zbędz ie ; B t o  zaó za m n ie  jg  d a ru je , U )  n ie 

b ie  m u dana  bedzie. B t o  n ie  niesie za m n g  k rzy 

ż a ,  N ie g o d n ie  sie do  m n ie  zb liza .

7 . p ó jd z m y z  za p a n e m  u f l iw ie  Ze w tze lkg go- 

to w o ó c i^  S tó jm y  p rz y  n im , g d y  d o tk liw ie  D o j 

m ie  nam  b ó l srogoócig . B to  n ie  w a lc z y ł,  u w ie ń 

czonym  N ie  bedzie w  żyw o c ie  onym .

Angelus, «. 1624, f  1677. Ł

P o ś w i e c e n i e .

Htita: ma d«Ha me puści.

401* Boze k tó ry  znatz d ro g i N atzego ż y w o ta , 

N iech  po n ich natze n o g i w o d z i  tw a  d o b ro ta , 

B y ó m y  ta k  ch o d z ili, J a k o  sam rozkazujetz I  ła 

skę nam  daru je tz, A  to b ie  s łu ż y li.

2 . N ie  d a j nam  sie obrocie  N a  drogę grze- 

tzn ikow , A n i  zw ycza jem  chodzić Ś w ia ta  m iło ś n i

kó w . U m ó rz  zgdze c ia ła ,  L a kom stw o , pychę, Zło- 

ś c i , B y  dutza w e  w iecznośc i C ie rp ieć n ie  m us ia ła .

22
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- Z. Duch twój dobry Miech wodzi Nas po pra
wej ziemi; Niech kusicie! nie tzkodzi Nam pod
stępy swemi. Pomoz, byśmy §yli A) pobożności 
i w cnocie, Niegdyś w wiecznym żywocie Z to- 
bq fik zkgczyli. .

4. ZwEahcza prosimy ciebie, (D! Jezu najdroz- 
tzy, Co chcetz, abyśmy w niebie r Mieli byt naj- 
bkoztzy: Racz nam stówa twego Gwiatkem świecić 
w ciemności, Wiarę wspierać w stabości, Strzedz 
od wsiego zsego.

3. Kiedy dzień nasi sic schyli A wieczór na
stanie, Niech nas twa moc posili U) to natze 
flonanie, Byśmy z świata zlego Wysili urado
wani , A byli zawokani Do przybytku twego, 

ff i ~ - 1 B  I f l  m d  ' - Czl

Nuta wtasna.

402* Bozę, wierny Boże, Zdroju whego do
brego ! Co mamy, to wsiystko Od ciebie jest sa
mego: Daj mi zdrowe ciako, A niech w niem
sumienie Z świctobliwg dutzg Swoje ma schro
nienie.

L. pomoz bym z pilnością, Com winien, czy
ni!, panie; Do czego twój rozkaz Mik wiedzie 
w moim stanie, Niech to wykonywać W czasie 
swym mam zwyczaj , A ty powodzenia W pra
cach mi uzyczaj.

Z. Daj, by zawtze byka prawdziwa moja mo
wa, By nie wychodziły Z ust niegodziwe stówa, 
A gdy co z urzcdu Nowik do bliźniego, Uzycz 
stowom mocy, Skutku pomyślnego.

4. przyjdzieli nietzczkście, Obron mię od zwąt
pienia ; Daj mi mczny umyst, pomoz nieść krzyz,
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cierpienia; Niech tez nieprzyjaciół - Zwyciężam ci
chością, A gdy rady trzeba, Znajdę ja z radością.

5. pomoz mi zyc z każdym tt) przyjaźni i
w pokoju, O ile podobnaN Chcetzli mi z Heześcia 
zdroju Uzyczyc docześnie Dóbr i majętności, 
Uchowaj Nieprawej własności!

6. Jeżeli pojnych^lat Na tym Święcie dożyje, 
3  po trudach gkowe Śnieg starości okryje: Udziel 
cierptiwości, Strzez mię od zhańbienia, Bym 
wiekiem i cnotg Godzien byk uczczenia.

7. przez śmierć Chrystusowa Daj błogie mi 
skonanie, Wez ma dutze w swoje przerozkotzne 
mietzkanie; Ciału obok chrześcian Aycz miejsca ci
chego, Aby używało Spoczynku Mego.

8. Kiedy wtzystkich zmarłych Wzbudzitz w on
dzień wspaniały, Spraw to tęfą swoja, By me 
popioły wstały ) k Niech twój głos ustyhe, D wzbudz 
moje ciało, Aby z wybranemi U) niebie przeby
wano 1 Jan 'Heermann, n. 1585, -j- 164?. N.

N uta: Ach zostań z tw ą , albo: Jezusie mitosiierny.

4 0 3 *  ^ a j  mi, Boże, pamiętać Na me przezna
czenie, Bym z bojaznia i drżeniem Sprawował 
zbawienie.

2. Daj mi Zciwhe czuć żywo U) ufności i wie
rze, 3z cel życia mojego: Twe święte przymierze.

I .  Dddal M c ,  Boże śM ty , F mych myśli 
i (fyęci whystko, co mię, do świata 3  dóbr je
go nęci.

4. Twoja wola i miłość Wiecznych w niebie 
rzeczy, Niech bxdzie celem starań Moich trost 
i pieczy.

22



S40 poświecenie.

Z. NLltzym niech bidzie dla mnie Skarb stó
w a tw o jego, N iz  wtzelki dar i  chluba Ś w ia ta  
znikomego.

6. N ie  daj tego, natz Zbawco, Z  zyjtzcych n i
komu, B y  z nas m ia l b y t ktokolwiek Obcym w  
tw o im  domu.

?. Jako tw ó j odkupieniec T w g  ^miercig zba
w iony, Niechże do twych przybytków Bebe u- 
testniony.

8. M o j ro ju m  i  me serce, M oje cale życie  ̂
Mech bierze z upominków Tw ych, Boże, obfic ie!

A. T w a  dobro^ do pokuty W zyw a mię grze- 
Hnego: D a j bym lekce nie wazyk M g d y  gkosu tego!

10. Mech zawtze p iln ie  baczę N a  twe nawie
dzenie, B ym  znalaz! sercu pokos, Dutzy mej zba
wienie. \

11. Czy mię wznofl los nęka nie
dola, Niech na to patrzę ty lko : Jaka tw o ja  w ola.

12: TyZ nam , Ojcze , dal S y n a , A nim  tez 
wyztze dary w  serca jemu wierzgeych W ylewatz 
bez m iary.

I Z . - W  nich ma chluba i  tzczBcie, N a  pocie
cha staka; Z  niemi dutza swój pokdj w  tobie 
odzyfkala.

14. Niechże więc p iln ie strzegą D aru  mnie da
nego, B ym  nie stracik korony Ayw ota wiecznego l

Op.

Nuta: Wstystto dobre, co Bog czyni.

4 0 4 ^  wgzkg, drogg trudng 'D o  nieba
pielgrzym uje, A  do uchwycenia jego S ik  w  so
bie nie znajduje. Ach, kiedybym mej pociechy M e  
zna laz ł. Boże, w  tobie, Juzbym  zw gtp tt o sobie!
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2 .  S m u t n e  s e rc e  m e  p r z e d  t o b q ,  r M o j  m i l o *  

s i e r n y  B o j e , i  ' C o  je  t r a p i ,  c o  je  b o l i ,  Ś m i e l e  w y l e 

w a ć  m o ż e ;  A  t w o j a  m o c  m i  s p r a w u j e  B o l e ś c i  

u k o je n ie  3  d u s t y  o d p o c z n ie n ie .

5 .  O z n a j m u j e t z  m i  m o je g o  R r z y j a  o w o c e  w d z i ę 

c z n e  :  U f n o ś ć  k u  t o b i e  u f l i w a  3  r a d o ś c i  s e r d e c z n e .  

t i i t  w  t o b i e  b y ,  a le  w  ś m ie c ie  S e r c e  h c z k ś c ia  

t z u k a ł o , G d y b y  k r z y j a  n i e  m i a ł o .

t w o j e  m ig  u p e w n i a ,  F e  m a h  o  m n i e  

s t a r a n i e ,  A  u c h o  t w e  n a k ło n io n e  S ł y t z y  m e  n a 

r z e k a n i e ,  I  j e  m i k  r a z  r o z k o h a m i  3  c h w a ł a  

d o m u  t w e g o  N a s y c i t z  c z a s u  s w e g o .

5 .  W t e d y  s m u t e k  s e r c a  w t z y s te k  B a d z ie  w y k o 

r z e n i o n y ,  Z a p o w n i a w t z y  m e g o  ż a l u ,  C z u ć  f r g b g ,  

z e m  z b a w i o n y ;  p i e ś n i  m o j e ,  d z i k k o w  p e ł n e ,  

R o z l e g a ć  s ik  p o  n i e b ie  3  w i e l b i ć  b k d g  c ie b ie .

6 .  T e d y  m n ie  d o s k o n a łe m u  G r z e c h  d o k u c z a ć  n i e  

b i d z i e ,  S t a n k  w  n i e w i n n o ś ć  u b r a n y  U )  j a s n y m  

t w y c h  s y n ó w  r z ę d z i e , A  s e rc e  t w e  r a d o  b i d z i e ,  

Z e r n  j a ,  c z łe k  n a r o d z o n y ,  A n i o ł o m  p r z y ł ą c z o n y .

7 .  T o  w i e d z g c , w  t e j  ś m i e r t e l n o ś c i  p o m o s t  

k r z y j  c i e r p l i w i e .  O ,  u s p o k o jo n e  s e r c e .  M e  n a r z e k a j  

t k f l l i w i e !  J u z  w e s o ł y  c z a s  n a d c h o d z i ,  U )  k t ó 

r y m  c i?  B o g  o d  w t z e g o  Z a c n i e  w y b a w i  z ł e g o .

Or.

rr«ta: Iakze jest luba.

4 0 5 *  c h c k ,  o  B o ż e ,  w o s t  t w o j a  c z y n i ć ,  3  

p r z e d s t k w z i k c i a  t e g o  n i e  o d m i e n i ć ,  Z  c a ł y m  ż y w o 

t e m  t o b i e  s ik  o d d a w a ć ,  U )  c n o c ie  z o s t a w a ć .

2 .  D o ś w i a d c z  i  p o z n a j , c z y  t o  m y ś s t  t z c z e r z e ;  

M e c h  o d  o b ł u d y  t w a  m i k  ł a s t a  s t r z e je ,  B y m  z  

w t z y s t k i e j  s i ł y  c z y n i ł  w  m o i m  s t a n ie ,  C o  t y  c h c e tz .  

P a n i e  l
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Z. Gdyby twa bojazn wtzedy mnie wodzila , 
I  w samotności zawhe mną rzadzila: Jakżebym 
wiernie po twych drogach chodzil, Webie nie
zwodził! - ' ,

4. Daj, bym i we ćmach ciebie ste obawial, 
Na grzech, sromote siebie nie wystawial, Głosu 
sumienia swego strzegk chetliwie I  zyl cnotliwie.

§. Udziel mi chęci i fil do dobrego, Tak n a 
ganie zniosę świata zlego, I  bpdk w cnocie miak 
upodobanie Jako ty, panie!

6. Ty na osobę nie patrzytz czkowieka, Lecz 
sprawiedliwa zaplata nas czeka; Thwalp i czesc 
dah dziatkom swym pobożnym, Hańb? bezbożnym.

|  7.. Gdy ten doczesny wiek ffoncz^ we wierze, 
Je  mi śmierć groźna życia nie odbierze: O jak 
wesoky ujrzp, Boże , ciebie U) rozkotznem niebie I

Cz.

Nuta: G btogoflawiony cztowiek.

4 0 6 *  Swiete twe imię, Boje, Temu kto 
ufliwie może Nazywać cip Ojcem swoim Ubła
ganym w Synu twoim!

2. Tego tobie stp modlenie Tak podoba jak 
chodzenie : WLarac jego jest prawdziwa I .  droga 
nieobtzdliwa.

Z. Imik twe jest mu opoka, Nocna twierdza 
i wysokg; 3  niej w spokojnej bezpieczności w i 
dzi morza nawalnosci.

4. Nasycatz go trwajgcemi Jawtze rzeczami 
dobremi, A on na wieki zacnemu Śpiewa imie- 
niowi twemu.

3. Ach niech prawo twe i imię Świeci cale 
ludzkie plemię; Niech f y ,  co ma rozum w sobie. 
Duchem, prawda modli tobie!
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6 .  M e c h  g lo s  m o c n y  s ło w a  tw e g o  U czy  cz ło 

w ie k a  k a ż d e g o , %ik> t y  p a n e m  je st n a d  p a n y ,  O j 

ciec , S y n  i  D u c h  n a z w a n y !

7 .  M e c h  k a ż d e m u  n a r o d o w i  R a d a  t w o j a  fie 

o p o w ie ,  Z e  sie n a  to  S y n  o b j a w i ł ,  B y  do  n ie 

b a  d ro g ę  s p r a w i ł .

8 .  F e  k a ż d y , co w  n ie g o  w ie r z y ,  F y w o t  n ie - 

b ie f l i  o d z ie rz y , R ie d y  a z  d o  z g o n u  sw e g o  C h o 

w a  p r z y k a z a n ia  je g o .

9 .  M e c h  W o le  tw o jg

w y p e łn i a m y ;  R a c z  sw e m  s ło w e m  w  n a s  sk u tk o w a ł 

W i a r ę  i  m i ło ś ć  z a c h o w a ć .

1 0 .  G d y  n a m  p r a w d a  je g o  ś w ie c i ,  w n e t  m i 

ja m y  b le d o w  s ie c i ,  W y k o r z e n ia  te z  z w n ę t r z n o ś c i  

'S e r c a  g rzech  i  z le  z g d o ś c i .

1 1 .  T a k  ś w ie c ić  b e d g  c h rz e śc ia n f l ie  Z b o ry  tw o je  

im ię  P a n f l i e ,  M e  ty lk o  s e rc e m , u s t a m i ,  L ecz  i 

s w e m i u c z y n k a m i;

1 2 . .  A z  je  d o f lo n a le  z b a w itz  I  p rz e d  t ro n e m  

tw y m  p o s ta w itz :  T a m  im ię  tw e ,  t u  c h w a lo n e ,  B ę 

d z ie  n a  w ie k i w ie lb io n e .  Oryg.

Nuta: Chryste, synu kochany.

40T* ^ e z u ,  s io n ce  ż y w o ta ,  p r a w d z i w a  ś w i a 

t ł o ś c i  , M e c h  t w a  w ie c z n a  d o b r o ta  S p r a w i  mi 
r a d o ś c i  F y c ie m , ś w i a t ł e m ,  b lo g o ś c ig ,  D u c h a  m e 

g o  n o w o ś c i g : S p e l n  m o je  z g d o ś c i l

2 .  O d p u ś ć  m i p r z e w in ie n ia ,  Z a r z u ć  je  z a  sie

b i e ;  A ch u ż a l  fik s tw o rz e n ia  S ł a b e g o  w  p o tr z e 

b ie  l  U d z ie l  z tw e j  l a s t i  z d ro ju  S e r c u  m e m u  p o 

k o ju ;  D a j  t o ,  p a n i e  w  n ie b ie  l

Z . w y p g d z  te z  z dutzy m o je j  S t a r e  m a r n e  

c h g c i, A  niech m i ło ś ć  d o  tw o je j  S ł u ż b y  mię ta k
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ngci I Bym zył tobie ku chwale, Naśladował cię 
stale Az do mojej śmierci.

* 4. Mnoz twe we mnie poznanie , Wodzu du
cha megol Objaśnij rozum, panie, Mocg stówa 
twego, Bym w ciebie wierzył silnie, W prawdzie 
trwał nieomylnie, Wzrastał dnia każdego.

5. Obdarz mik waleczności^ 3  krzyzuj me zg- 
dze; Mech swojg cielesnościg Zawtze mgdrze rzg- 
dze 3  umrę Światu złemu, Ayjgc tobie samemu, 
Tak z drogi nie zbłgdzk.

6. Ach zapal twej miłości U) inej dptzy pro
mienie, Bym ciebie z uprzejmości Miłował nie
zmiennie, 3  chodził po twej woli 3  w tzczkściu 
i w niedoli Statecznie, codziennie!

7. Uzycz mi siky, Panie, M^Ztwa i M ości: 
Toc twej kafli działanie 3  ducha miłości; Na
tomiast me myślenie, Mówienie i czynienie pęk
nę jest słabości.

8. przetoz, Boże kaflawy, Ojcze najwierniejtzy, 
Wstrzymaj wtzystkie zke sprawy, Bym byk poboz- 
niejtzy, Twg wol§ wykonywał, Lasti twej sik 
spodziewał 3  byk jej godniejtzy.

L. A. Gotter, u. 1661, *  1155. §f.

Nuta: Zwiastuje wam radość. (Rto se libr Bohu.)

4 0 8 *  ^ t o  jest miły Bogu, Ayjgc w pobożno
ści, Miewa przykrość mnogg 3  wiele żałości , 
Bywa w nienawiści, 3ak według stów pańskich 
To six wiernym iści.

2. Musi włożyć na Duchowne odzienie, Cier
pliwość mieć zasik, Gdy jest pokutzenie, Strojgc 
stk do boju, Rtory podjgc musi Nie cielesnsi 
zbrojg.
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U. W iedzgc, ze zyc w  śmiecie Znaczy w c ig j 
bo jow ać, Czy w  zimie czy w  lecie, Z  biedg sig 
pasować: Jako dozna) tego Jo b , stuzebnik Boży, 
t ta  sobie wsiystkiego.

4. Wtzakze flg ohawiac ftte  ma losu tego , 
Lecz sta)ym zostawać w  wierze pana  swego; B o  
on z swej litośc i S p ra w i koniec biedzie, potem  
ba radości.

3'. N ogo B o g , to w ielny, Najwięcej m i)u je , 
Tego tez na ziemi Uciskiem prśbuje, W iodge go 
do nieba, D la  ktorego wiele Z)ego podjgc trzeba.

6. Czego przyk)ad mamy N a Chrystusie p a n ie , 
E to ry  by), jak znamy, Ojcowstie kochanie- Jed 
nak w  dutzy, w  ciele, N in i wsied) do swej chwa)y. 
M u fla )  cierpieć wiele.

7. N ie  jest fluga wigktzy Nad swojego p a n a ; 
Zw any by) najśryigthy wspóln ikiem  tzatana, Choć 
nic nie przewini),. A le wtzystko dobre Wtzystkim 
zawhe czyni).

8. Tak tez w ie rn i jego W ie lk i ucisk m ie li I  
od Św iata z)ego W ie le  ucierpieli , Wsiąk fig we
selili- Gdy dla pana swego U trap ien i by li.

9. A  przetoz my znajgc E u  nam m ilośc Bozg 
I  przyk)ady majgc, Niechże nas nie trwozg W ie l
kie u trap ien ia , Gdyż z wiernemi mamy przybyć 
do zbawienia.

10. Tez sig nie lękajmy Tych, co tra p ig  ciako,
P rzy  swym panu trw a jm y A^ do końca śm iako: 
O n  nas z swojej rgki N ie puści, a z)ych da N a  
piekielne mgki. , |

11. M iejm yz to za radość I  za dobre mienie. 
Gdy tu na nas za)osc przyjdzie i  trap ien ie , I  
kiedy dla Pana Bgdzie na nas z kłamstwem Ludz
ka z)ośc wylana.
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12. Boc nie sg żałości • Godne czasu tego 
Niebieffiej radości Żywota wiecznego, Którg 
Bóg gotuje Temu, kto dla niego Mmutek po
dejmuje.

13. Racz bać, co prosimy, <D niebiefli panie,
Niech mężnie znosimy Ciężkie bojowanie; po cze- 
fnej Jalości Racz nas z tafli przyjąć Do wie
cznej radości l mm. sofaf. c

N uta: Lhwaka badz w wysokości (poranna).

4 0 9 *  2vto z Chrystusem nie chodzik tt) ciernio
wej koronie, Ten wieńca niebiefliego Nie weźmie 
po zgonie; Bo przez wiele ucisków, Uczy nas 
Duch Boży-, ' Iśc  potrzeba, nim żywot U) dutzy 
się rozmnoży.

2. Kto za panem nie nosił krzyża przeciwno
ści, Me postędzie zatzczytu Wiecznej dostojności ; Bo 
kto się pragnie Hczycic Wieczng w niebie chwakg, 
Temu swe pierwej trzeba Ukrzyżować ciało.

3. Rto pragnie żywot lephy Mec na wieczne 
lata,' Niechaj w sobie umorzy Nikośc tego świata; 
Gdyż ze ,światowem sercem Nie można byc w 
niebie; Świat opuści czkowieka U) ostatniej po
trzebie.

4. Kto chce znale^ś u Boga Chwalę i  $na* 
czenie, Niech starci mikośc wkasng Przez jej wy- 
nitzczenie. Niech się uczy jak zaprzeó Ma siebie 
samego , Gdy chce usigśc za ftolent Królestwa 
Bożego.

3. Kto chce wielkim prawdziwie Byc w nie- 
bieffim dworze, Niech wyuczy swe serce Ayc zawtze 
w pokorze. Zamknięte sg na wieki pystnym niebios 
wrota ; Nie da hardym swej kafli pan, dawca 
żywota.
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6. Lego nas uczył Zbawca Srzehnikow ro
dziny, pokazując nam drogę Do wiecznej krainy. 
Sam on tzedl jej gościńcem Z domu niebiestiego, 
I  po niej wrócił w chwale Do dziedzictwa swego.

7. przez to stal ste on godnym Lak poteznej 
chwały,, Iz. przed nim swe kolano Ugina świat 
caly; Se nie tzukał na ziemi Swego wywyztzenia. 
Lecz po wgzkiej tzedl ścieżce, Droga poniżenia.

S. Dróg Herokich tysigce ttct rozleglej ziemi, 
wabiących ludzkie serce Dobrami marnemi. TCd 
nich śrofot wiele huka, Me tego co trzeba; WHyst- 
kie wiodg do zguby, Sadna z nich do nieba.

9. Me zgdam bogactw ziemi, Me tzstnie do
stawy; w  nich zabójcza trucizna Dla Chrysto- 
wej sprawy. Lo jest wielkość prawdziwa, Rze
telne zatzczyty: pędzić w Bogu z Chrystusem
Sywot w sercu skryty!

10. Len cel życia niech ludziom Stoi w o-
czach wtzedzie; Wtenczas droga ich życia Chry
stusowa bidzie; Me w ziemffich utkwig dobrach 
Myśl i chęci swoje, Lecz pojd§, gdzie otwarte 
Mebiestie podwoje. Ov.

Kuta: Raduj fię, o dutzo moja.

41CL <tŁubu pansti, w doczesności Dlugie cięż
kie boje mah, pokoj tylko we wieczności, Lu u- 
stawne walki znatz. Więc fię w prawy orez zbrój 
I  na wiecznej stale stój, By zwycipztwa i bło
gości Uzyczył ci pan z miłości.

2. Ludu pansti, w doczesności Dlugie ciężkie 
boje mah, Me hukajze spokojności, póki czas 
niestały znatz. prowadź Śmiało Boży boj , przy
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c h o rą g w i C hrys ta  s tó j; R r z y j ,  to  znak z w y c ig z tw a  

tw e g o , C h w a ty  tw o je j z h a ń b y  jego .

preiswerk, u. 1799. W

Nuta: G przecudnie (G prebidnci).

411. Malo lu d z i na ty m  kw iec ie , A to r z y  B o g a  

flk  b o jg ,  M n o s tw o  z to s liw y c h  zna jdz iec ie , Co o 

cnotę n ie  s to jg , lt>  rozkotzach - zaw he  p k y w a jg , 

T ia to  rozpustn ie  chow a jg  I  po w o l i  swej chodzg, 

B ez w s tyd u  grzechy pkodzg.

2 . A k a ż d e g o  p a n  swem stow em  w o t a  do 

siebie m ile , B y  don spietzyc byk g o to w y m , D a w a  

m u  stuhne chw ile , M e  zgda ś m ie rc i zab itego, O - 

czekiwa na grzetznego, B y  sie ze snu ocucik, A to - 
ś c i sw oje p o rzu c it.

3 . T e j  p o fy ta  s tu g i w ie rn e , S z a fa rz e  s tów a  

swego, B y  g to f l l i  m ito fle rn e  Z a m ys ty  w o l i  jego , 

A  iz b y  kazdej g o d z in y , B t o  ustytzy te n o w in y , 

A rzek t ste św ieckich rozkotzy, A  radz ik  o swej dutzy.

4 . je d n a k  m a to : co p rz y jm u ją  T a k  ta ffa w e  p o 

se lstw o, Lekce sobie w ig c  Hacujg T o  pańsk ie  do

b rod z ie js tw o  ; H ie  fq  w dz ięczn i te j ś m ia t fo ś d , U - 

m ik o w a li c iem nośc i, w o lg  k w ia tu  k w o l i  zyc, N iz  

p o s tu h n i p a n u  byc.

5. Ale kiedy ku kresow i J u z  b id z ie  przycho- 

d z ito , A  śm ie rć  g roźn a  go  p o z d ro w i, p o t im  n ie  

b y w a  m ik o : T u  B o g a  o zd ro w ie  p ros i, O czy , 

rgce don p o d n o s i, D o  p o ku ty  fig  s tro i, G d y  ju z  

nad g robem  sto i.

6 . 8 lu b y  B o g u  czyn i d z iw n e  I  w ie le  obiecuje, 

B o  sum ien ie  jest p rzec iw ne , G rzechy nut pokazuje. 

M n  sig lg k a , on f ig  t r w o jy ,  A  tzatan m u mgkg 

w r o z y ; Z n ik g d  pociech n ie  m ie w a , Zew tzgd o- 

puhczon b y w a .
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7. Ciało fle tez grzetzne l ę k a S g d u  sprawie
dliwego, Se je dotknie Boża ręka, M e czynigc 
woli jego ; Lekko czas łaffi ważyło, Św iatu  z 
pilnościg służyło: Ju z  widzi swe ffonanie, U) gro
bie ciemne rnietzkanie.

8. Żałości on dosyć miewa, Dziwnego narze
kania, ZewHgd rady fle spodziewa, pełny powgt- 
piwania. Radby czas drogo zapłacił, Który tu 
marnie utracił, po  drogach sprośnych chodzgc 3  
w bezboznościach brodzgc.

9. Ej, jak tu wiec trudno bywa, Z Panem 
swym fle rachować, Gdy zapisy złe odkrywa: Kt6z 
fle może prawowac? Ach rachunek taki srogi N a
bawia go wielkiej trwogi, Długu spłacie nie może: 
Zmiłuj fle, zmiłuj, Boże!

10. Kadzec, póki czas miłości, Byś pokuty 
pilnował, Tego świata, jego złości, Byś fle pil
nie warował; panu  chowaj wiarę zywg, Czekaj 
go miłościg tkliwg, By cie nalazł czujnego I w  
wierze gotowego.

11. Wielce fle ci omylili, Którzy czas odkła
dali, Poprawę życia zwłoczyli, Sędziwych lat 
czekali: K w iat wieku djabłu oddali, Drożdże Bogu 
obiecali. Śmierć ich n i e ' otzczedzała, Ich myśli 
pomietzała.

12. O, jako sg ci tzcześliwi, Którzy w swojej 
młodości W  zakonie panflim sg żywi, M e cze
kając starości 1 Ci Hcześnie dnia ostatniego Ujrzg 
zbawiciela swego,, przywitawtzy go śmiele, w n i- 
bą z nim na wesele.

I I .  Nie chciejze fle żaden dawać A) służbę 
światu złośnemu, Boc dłużnikiem zwykł zostawać 
Służebnikowi swemu; Obłudnie swoje miłuje, Do



mo pośmifcertie.

czasu radość gotuje. Bto sik tu z nim pobraci, 
wieczne dobra potraci.

14. Kszdy,. który pana swego Chce uprzejmie 
mikowac, Musi mu czasu wtzelkiego WLar§ swojg 
zachować, Acz z tego ^wiat jawnie tzydzi, Bo W 
on takiemi brzydzi ; Ale ftg tego nie boj, przy 
Panu swym wcale stojl

Maeiśj Czerwonka, , '

Nuta: pamiętał, cztowiecze.

412* ifltóji Boże i Ojcze, Twe flowo mi dane, 
By byky niem drogi. ^ycia oświecane, Duchem 
twej prawdy wflazane.

2. Daj żebym prawdziwej Dokazak mgdro^ci, 
Mijajgc nietzczFne Drogi nieprawości, Lhodzit 
^ciezkg pobożności.

Z. Św iat niech mik nie zwiedzie Do marnych 
rozkotzy, €j)gć kazdg do zkego Mech wierna wy
prosty Mikowe ku tobie z mej dutzy.

4. CÓ5 znaczg dostatki, €0 stcz^cie na ziemi, 
Nabyte chytroscig 3  grzechy sprosnemi, Gardzgc 
flarbami wiecznemi 7

5. po  krótkiej radości Nadejdzie zal dlugi, 
Zażąda pan liczby Od każdego stugi: Duho, 
pomnij na ^wiat drugi l

6. Den bkogostawiony, Nto na swem przystaje 
3  twej sik dobroci, O Boże, oddaje, Majgc śnńgte 
obyczaje.

7. Gdy w biedzie zawoka: Zmikuj fl§, moj 
panie! . pociechy, pomocy, Obrony dostanie Przez 
twe Boskie zlitowanie.

O uczyń m ą  wiar^ -3  mtfość stateczng, Tak 
w życiu i w śmierci Mieć bębę serdeczng Ra
dowe, a potem i wieczng l Gr.
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Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

4 1 3 .  ))?oj Boje, naucz mik poznawać Obkudk 
i, otzukanstwo, Ze nie do^c jest imix dostawać, 
A nie wmy^lec fik w chrzMianstwo. Ach spraw 
we mnie, Boże tw isty, Bym chrze^cianstwem hyL 
przejęty.

2. O pomoz, bym fik oddal tobie, A siebie 
zrzekl ste samego; Chcgc tobie zyc, niech umrk 
sobie, panie, odnow mik cakego! Ach spraw rc.

Z. Oderwij serce me od ziemi, wstystko grzestne 
oddal z niego; Mech j ed ny m duchem fik staje* 
my, Daj mi umyst zbawcy mego; Ach spraw rc.

4. Bgdz mi rzgdzcg dutzy i ciaka, Bym Chry
stusa nasladowak, I  by mi czê c fik z nim do- 
staka, wgzkg drogg postępował; Ach spraw rc.

3. Niech ciako-z pozgdliwo^cLami Umartwiam 
a zyjk tobie, Mech ^wiat z grzehnemi uciechami 
Ukrzyzujk MkZnLe w sobie; Ach spraw rc.

6. Czyn mg wLar§, milosc, nadzieja Aywg, 
mocng i  skuteczng, Tak fik w chrze^cianstwie nie 
zachwiejk, Ani w chwilk ostateczny. Ach spraw rc.

?. Tak juz mam na tej biednej ziemi, Co mik 
bkdzie cietzyc wiecznie: Mam blogosc z niebios
zbawionemi/ Z tobg zkgczon tak serdecznie. Ach 
spraw we mnie, Boże swikty, Bym chrzescianstwem 
bykprzejktyl ^

Nuta: Zachowaj nas przy sw6m.

414. ^ j c  nie baczy umyfl ziemfli Nla zbawio
nych dzial niebiefli; ^yje w ślepej bezpieczności. 
Pragnie uj^c sprawiedliwości.
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2. własnym zadzom ustępował, podle śmtata 
stk sprawować, Cnoty nie lzyc ani chwalić/ tt> 
sumieniu sig nic nie palie;

Z. Grzechów miłych nie unikać, Do kłamstw 
pięknych wciaz nawykać, TD ftodkim śnie byc nie- 
wzbudzony, prawem, Śmiercią niestratzony:

4. To ich dział, to cel miłości. O m m  bez 
.pobożności? W marnem trwaja omamieniu, Uic 
nie myślą o zbawieniu.

I .  Ach racz, Boże, mię oświecić, ttjifość tną 
ku tobie wzniecić! Nie chcg zyĆ bez ciebie, panie, 
Niech twa miłość mi zostanie!

Sil. Sr. Hrller, u. 1699, f  1769 N.

> Nutak Jezusie, światło Żywota,

41S. (Dbnóto mig, wieczna światłości, 3  niech 
blafl twej obliczności Serce, dutzg mą oświeci, 
W  nich gorliwość świgta wznieci!

2. Umórz we mnie zgdze sprosne, Wyplew z 
serca chwasty" złośne; Uzbrój siła i śmiałością 
Do boju z mą cielesnością. * kękoi.

Z. Ducha we mnie stwórz nowego, Tobie chęt
nie postuhnego, Co sig z twoja wola zgadza: Ten 
niech serce me odmładza!

4. Skieruj myśli me do siebie, By pamigtały 
o niebie, Az cię ujrzg, ma światłości, Twarza 
w twarz w wiecznej radości!

' Ruopp, f  1708. N.

Vlntą: Uczyń ze nm<$ jak chcesi, Panie.

4 1 6 .  (Djcze, podobać fig tobie, To błogością 
dziatek twych; tDolg twoja w każdej dobie Peł-
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W  Jak jg wypełmajg w niebie 

Aniołowie, bliscy ciebie.
2. wola twa nam nic nie wzbrania, Co do 

wiedzie nas. Rto twe pełni przykazania, 
Majdzie dobre swoje wraz. Cnota trwale tzeẑ ście 
rodzi, Grzech za sobg ngdzp wodzi.

f . Natze złe pożądliwości woli nie słuchają 
twej, ttam użytek i radości Obiecują z sprawy 
zlej ; Dokąd nas zwg, pośpietzamy, ńd ciebie za
pominamy.

4. Odpuść, Ojcze, natze grzechy, w  pokutzeniu 
przy nas btzdz, Uzycz kafli i pociechy, w  sumie
niu nam pokoj zrzgdz. posil w cnocie, bo Hczk- 
Śliwy, Czyj żywot jest świątobliwy.

Rarol Braratoris, z wiekn 19. Cz*.

Nuta wtasna.

41T* ^)amixtaj człowiecze, Na co cię Bog stwo- 
WM Nad whystkie stworzenia Na ziemi przeło
żył, Na to: abyś jemu służył!

2. Zacne tobie dary Stwórca twój darował; 
Dal ci rozum zdrowy , Byś nim M  sprawowal, 
Dutzp dla nieba wychował.

I . Srzetzyc ci zabronik, Dawtzy przykazania, 
Złego i dobrego Uzyczyl poznania, Byś byk wierny 
do skonania.

4. Nagrody obiecał Aa cnoty z miłości Raz- 
demu, co jego Ufa łaskawości; Raraś grozi wtzyst- 
kie złości.

3. Ale ty swawolnie Czynitz wiele złego, U- 
ciech świata pragngc, Słuchaj ciała twego, Gar- 
dzitz przykazaniem jego.

23 
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M  p ra w d z ie ^  jest o d p o rn y , p y c h g  fig  nady- 

matz, ID  zkosci n ieustgpny, S w e j fig  m y ś li trz y - 

m a h : B ie d n y  ! swego tu  m c n ie  m a g !

7 . K r o tk i  w ie k  na k w ie c ie , T w e  la ta  prze- 

m in g ; J a k o  rosa w  kecie Uciechy tw e  z g in g :  

Rzeczg z a jm u j fig  je d y n g !

8 . p o k o rz  fig  przed B o g ie m , M ó d l fig  p iln ie  

jem u I  zgda j le ka rs tw a  S o b ie  n iem ocnem u, U fa j 

J e z u s o w i tw e m u  t

9 . O czyść  swe sum ienie A  nie g rze fi zuchw ale, 

C zyn  pokutg  tzczerg, B o g  od zg u by  stale R aczy 

zachować ci# w ca le .

1 0 . M ik o f ie rn y  B o ż e , B ro n  m ik  od z g in ie n ia , 

U ż a l f is  z swej k a f l i  K re w k ie g o  s tw o rzen ia , p o -  

m oz m i do o d ro d ze n ia !

1 1 . M a m  ucieczkg p e w n g  U  ciebie samego, 

W ie rz  gc w  ciebie O jc a  W ie czn ie  k a fla w e g o ; p rz e - 

toz  pocietz m n ie  sm u tn e go !

1 2 . Dutzg sw g  polecam  J a  to b ie  samemu,

Z d a jg  fik  na  ka fle  P a n u  B o g u  sw e m u : A W  

m nie  m ikośc iw  g rze tznem u!  ez.

N uta: Panie, jak chceft niech sie dzieje.

418. ^ ) a t r z ,  B o ż e ! n ie p rz y ja c ie le , Z  k to re m i 

w a lczy  c m u h c , M a jg  f ik ,  podstkpow  w ie le , 

ła tw o  z w io d g  d u tz c ; I e ^ l i  tw a  m oc n ie  pom oże, 

B a rd z o  snadno m ik  przemoże Zky duch , ś m m t i  

me ciako.

2 . A y  duch z ra zu  sw g ch y tro sc ig  M i le  w a b i 

g rzetznego; Lecz zm aze li f l^  k to  z lo s c ic ;, S e rce  

z a tw a rd z a  je g o , Z  grzechu pgdzi go  do grzechu 

I  ta k  onego w  pdspiechu D o  piekka z a p ro w a d z i.
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3. Ś w ia t  tez nęci, otw ierając Pozgdliwościom 
w ro ta , Chciwość, rozkotz zalecając, Oraz pychę 
żyw ota  ; Lecz gdy sic gniew Boży zjaw ia, W n e t 
Z przyjaźni sie wym aw ia, S tro n i od towarzystwa.

4. Ach ciako.z k rw ig  nie chce tego puścić, na 
tzkoduje, Ś w ia t  a z powabami jego M ena-

widziec zakuje; Z  krótkiej sic radości, N ie 
chcąc, bym sic w  ostrożności Szatanstich sieci 
chronik.

5. A  z nieprzyjacioky temi Walczyć ja  biedny 
mutze, Zewtzgd mie ściflajgeemi, Trapigcemi mą 
dutzc; ( ż a r t  dokuczać nie przestaje, Ś w ia t po
koju m i nie daje, Ciako do „grzechu nęci.

6. Szukam u ciebie ucieczki , Boc wielka ma 
pokusa l pomoz O jcze , strzez owieczki D la  J e 
zusa Chrystusa! Uzycz m i f i l  Ducha tw ego , B y  
chytrośc z sprawg każdego przeciwnika zgincka.

7. Tym  tw ym  Duchem dobrym, p a n ie , Rzgdz 
wewntztrz ducha mego , Bym  twe pe łn ił rozkaza
nie, M e  dak sic zwieść do zkego, Z  grzechem 
mocno tu bojowak, Z  drogi tw oje j nie zstcpowak 
$ ia  prawo n i na lewo.

8. A  gdy w  życiu mic rozlicznie Rutzg po
żąd liw ośc i, D a j, bym sic im  ustawicznie O p ie ra ł 
w  stateczności, j  byk pomny na stonanie, 5 la 
sgd, niebo i  otchkanie piekka i  n t 0  jego.

9. N a  te rzeczy ostateczne Mech pomnc dn ia  
każdego, Hgdze, uciechy wtzeteczne W yprzgtam  z 
serca mego, Abym ci mogk dożywotnie, Bez bo- 
jazn i i  ochotnie Skuzyc, poskuhnym bcdgc.

10. A ch , posil m ię, Ojcze w  niebie, B y  mię 
zky duch nie w iczikl Jezu Chryste, prohc ciebie,

* 23° .
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pomoz> bym świat zwyciezyt! Duchu święty, w  
boju z ciałem pomoz mężnym byc i  śmiałym. 
Bym zwycieztwo otrzymał!

D. I .  I .  B-eit. N.

Nuta: przytzkoc upadtym zbawienie.

4 1 9 * .  Pomfłań,- chrześcianffi człowiecze! Bierz 
fie meznie do boju! Darmo M  spodziewatz w śmie* 
cie J  w tym czafie pokoju. R to nie walczy, tez 
korona Me bedzie mu udzielana; w iec boj[uj> 
walcz, Zwyciężaj!

2. B lif lic  Katan z swg chytrościg, Ś w ia t z 
ppchg, z rozkotzami, Ciało z swojg lubieznościg; 
wiedz, ze ste zwycięzcami Stang twemi, gdy o- 
spały Bedzietz w boju i  niestały; w iec bojuj, 
walcz, zwyciężaj!

. 3. Wspomnij sobie, ześ przysięgał Na krzyz, 
chorggiew pa n flg ; wspomnij, ześ fie sam ubiegał 
O cześc i moc chrześcianflg; Wspomnij, jz kto 
nie bojował, Jak żywo nie tryumfował: w iec 
bojuj, walcz, Zwyciężaj!

4. R to zwyciezy, chobziL bedzie Szatg^ biał<; 
odziany, Bełzie tez imieniem w kstedze Żywota 
zapisany; Chrystus wyzna imię jego przed obli
czem Ojca swego: w iec bojuj, walcz, zwyciężaj!

5. K to  zwyciezy, ten w świgtyni Bożej wie
cznie zostanie, Owtzem w światło w niej fie zmieni, 
Jako jaśni niebianie; Jmię Ojca niebiefliego 
Swiecic bedzie wtzedy z niego: w iec bojuj, walcz, 
zwyciężaj!

, 6. Bojuj śmiało i statecznie, Byś zwyciezc<; 
tu  byw ał; Nie żałuj twych sił, byś wiecznie
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%

D ó b r  niebieffich uzywal. K to  nie walczy dla ko

ro n y ,  O  nie bedzie ten  zbawiony : Więc b o ju j, 

walcz, Zwyciężaj!
Angelrrs, u. 1624, f  167T. N.

Nuta: Gdy przyjdzie ma godzina.

4 2 0 *  ^ a m  p a n ie  B oże  m ng  rzgdz, .B y m  zyk 

f u  tw o je j ch w a le ; U cz me serce, aby )ię T rz y -  

mako ciebie stale. ) a  ty lk o  tw e j m iło ś c i O d d a je  

f i  u f l iw ie ,  B o s  m ie  stw orzyk, odkup ik ; B ro n ze  

m ie  l i to ś c iw ie !

2 . M ikow e swojtz n ie zm ie rn y  O b ro c  ku m n ie , 

m o j B o ż e ! L h y tro ^ c  ś w ia ta  i  ciaka, J a k  prędko 

z w ie ś ć  m ie  m oże! M e ch  to  zna jąc, uchodzę P i l 

n ie  każdej m a rn o śc i, A  p rzym ie rza  chrztu swego 
D o trz y m a m  w  stateczności.

Z , Kgdze ciaka m o jego  p o m o z  meznie z w o jo 

w a ć , B o ja z n  tw g  i  a n io ly  Racz t y .  p rzy  M n ie  

zachow ać, B y  fle serce me zawtze W o lg  tw o jg  

rz g d z tto , I  w  f lu te k  d a ró w  tw o ich  tfctb g rze 

chem zw yciezyko.

4 . p o k g d  m ie raczytz w  k w ie c ie  Zachow ać 

p rz y  żyw oc ie , M ech  bębę stugg tw o im  W  poboż

n o śc i i  w  cnocie, B y m  po śm ie rc i ta m  przyhedk, 

G d z ie  a n ie li czczg ciebie I  obcowak z w tzystk iem i 

p rz y ja c io k y  w  tw e m  n ie b ie ! CZi

' Nuta: Uczyń ze inna, jak chcetz, panie.

421. tEy, co m y ^ litz  s p ra w ie d liw ie  W H ys tk im  

lu d z io m  bezw zg lędn ie- Wszystkich p ra w o  czcitz t ro -  

f l l iw ie ,  D o b rz e  czynitz im  che tn ie : Zostań  w  t im ,  

i  w sp o m n ij osobie: J a k  ty  b liź n im , ta k  B o g  to b ie !
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2. Co ku człowieku każdemu Z uprzejmości  ̂
fik zblizatz, Rad odputzczatz, i żadnemu Swa
wolnie nie ublizatz, Zostań w tent, i wspomnij 
fobie: Jak ty bliźnim, tak Bóg tobie!

Z. Który biednych rad przyjmujetz, Rad cie- 
tzytz i nawiedzatz, Jadko, odziez im darujetz, Ni
skich nie upośledzatz, Zostań w tent, t wspomnij 
sobie: Jak ty bliźnim, tak Bóg tobie§

4. Lecz ty, który krzywdy czynitz, Nomu tylko 
gdzie mozetz, Z zyflu i niewinnych winitz, Coz 
fobie tent pomozetz? (Dj ocuć W wspomnij sobie: 
Jak ty bliźnim, tak Bóg tobie!

5. Co tn piekielnej nienawiści Na cnotliwych 
st̂  zbroitz, pełen pychy i zawiści, Zgubić dru
gich fik stroitz, O cuc fik i wspomnij sobie : Jak 
ty bliźnim, tak Bóg tobie!

6. I  ty serca kamiennego, Okrutny w obco
waniu, Co nie dbatz nic o biednego, Choć blaga 
w rozpaczaniu, Ocuc fik, i rofyomntf joMe: Jak 
ty bliźnim, tak Bóg tobie!

T. Cobgdz czynitz tu blizniestm Miej to 
zawtze w pamięci! Ae to czynitz Najwyztzemu. 
wyprzyj z siebie złe chxci, Ocuc fik i wspomnij 
sobie: Jak ty bliźnim, tak Bóg tobie!

Saro! Suzmany, z wieku 19. Cz.

Nuta: Nuz Bogu dziękujmy.

422. 4!stytz prośby moje I  przyjmij je, móji 
panie! Twojg drogg chodzić, Jest me usiłowa
nie; Ujmij, prowadź, protzk, wzmacniaj mię sła
bego ; Nie odrzucaj prośby Serca ci wiernego!

2. Ty mi nakazujetz Cwiczyc fik w powin
ności, Ty sprawujetz wiark, By owoce miłości,
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Uczynki pobożne przynostla wsiądzie: Niech ci
życia mego Bieg po^wiecon bedzie i

Z. Tak zycze; lecz flaboZc Ducha mego to 
sprawia, I z  go zwód bezbożny Szczęśliwości 
pozbawia; Widzę tzczeZcie cnoty, Byc pobożnym 
zycze, Lecz krom dobrej chęci Upadków nie zliczę.

4. Widzih to, moj panie! Spojrzyj na mnie 
z litości, podaj Me swoje ̂  I  dopomoz mej 
mdko^ci; Daj mej dutzy ^wiatlo I  uzycz jej 
meztwa, Tak nad zlemi zgdzmi Odniesie zwy- 
cieztwa.

A. Otwórz zrozumienie, Ażebym pozna! jaśnie, 
S e  grzech w bied? wiedzie, S e  z!ych uciecha zga
dnie ; S e  z serca czystego Pokoj, tzcz^cie p!ynie; 
Se^ zrodkem radości, Rtora nie przeminie.

6. Niechże mik pokusa I  trwoga nie prze
może! Daj mi staty umyst, Pomoz zwyci^zyc, 
Boże! Spraw to, bym flk wpatrza! TLggle w 
drogi twoje, Lhktnie wykonywał, powinności 
swoje!

I .  Jam pielgrzymem, Panie, Miedzy ludźmi 
grzetznemi, Btorzy chxc do cnoty psujg przy- 
k!ady z!emi. Biedy jad zwodnictwa, Śmiech lek
komyślności Wabi ducha mego, Pomoz mojij 
mdkosci! ,

8. Obron serce moje, Bym do życia floncze- 
nia Marnej fik wystrzega! Radości omamienia; 
Bo śmiech g!upi onej D!ugi zal przywodzi: Nie
chaj ta odmiana Z oczu mi nie schodzi!

d. Tak nie darmo bkdtz Ufa! twojej litości. 
Bxdge wiernym tobie, wesela we wieczności. 
Gdzie odpkacatz hojnie Wtzystkie dobre dzieka, Doj
dzie dutza moja, I z  fik ciebie jk!a. n.
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Nuta: Dzięki czynie, o Najwyztzy.

42 5#  U^alcjcie możnie, gdyż was wzywa -Ka
sta Boża i wspiera; Mech si§ duch ciężaru zbywa. 
Co mu dzielność odbiera!

% ! bo jest ciasna brama, wgzla dro-
W  do nieba. Na steroli ej ciżba sama, Wgzlg 
wiernym tśc trzeba.

1. Walczcie, bo idzie o życie, wstąpcie w 
Boże Irolestwo! Szatanu flp oprzeć chciejcie Tar
czy wiary w zwycikztw:.

4. Zbawienie swych dusz' sprawujcie Z bojaz- 
nig i ze drżeniem! Niebezpieczeństw upatrujcie,

grozg zginieniem I
5. prawa mierność boj prowadzi Az do grobu 

Z grzechami; Nic jej w śmiecie nie poradzi Zwy
cięża nad zdrajcami!

6. To uwazcie, wojownicy, Walczcie śmiato, 
statecznie Ia lo  pańscy mikośnicy , Co z nim 
praAntz zyc wiecznie!

I. I .  Winkler, u. 1670, f  1722. N.

B. W  hczegSle.

1. p o w i n n o ś c i  ku Bogu.
Wdzięczność. - 

Nuta: Ach, jak wtzystko stworzenie.

4 2 4 .  Coiolmtel mam dobrego, Wtzystlo jest z 
daru twego, <£> moj Ojcze w niebie! Twa nie
zmierna dobrota wwiodla mik do żywota, A nie 
mogk nic bez ciebie.

2. Rozum i chkc i My, By powinność ezy- 
nily, Mam z twej kasti, Boże! Ty w pracy po
wodzenie, Dawatz, lecz przewinienie Me je wni- 
wecz zmienić może.
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Z. Szczuc ia  i  pomyślności, Z  tw ej używam 
Hczodrości, Co mam, wtzystko tw o je ! Radość i  
smutek dawatz, Ja k  za dobre uznawatz: VO rakach 
twoich H  dni moje \

4. Ach, jestze to ma stawa, $ t  fik m i tu  do
stawa Tak wiele dobrego? Aem tzczMiwtzy od 
w ie lu  przez ciebie, S tw orzycie lu , Czyliz godzien 
jestem tego ?

5. Uznajk kornie, panie, Mniejtzym niz zm i
łowanie, B tóreś m i wyśw iadczył. D a j, bym na 
to wspominał, Gdybym pytzniec zaczyna?, B ym  
tw e j kafli nie zabaczył l

6. Dobrze, używać tego, M  cześc im ien ia 
twego, Co mam z tw ej m iłości, 3
w ie rn ie : Do tego miłosiernie D a j pokory i m gdrości!

Gellert, u. 1715, t  1769. N.

poznanie Boga i woli jego.

Nuta; panie Boże, niechże bedzie.

4 2 5 >  ^zkow ietze na śmiecie ż y w y , Chcehli 
wiecznie byc Hczkśliwy, Dziesike stów Boga w ie
cznego Przypuścze do serca swego.

2. 3am  B og tw o jl  ty  wikc innego t f u  m ii i ,  
oprocz mnie samego, M iłu j tn i|  nad whystkie 
rzeczy, A  bębę cię mieć na pieczy.

Z. M arn ie  mojego im ienia t f u  b ierz; w  cza- 
fie utrapienia W zyw a j m ik, a dnia Świktego 
Dzie ła  im aj fik wyztzego.

4. Czcij O jca i  matkk tw o jg , Chcgc fik cietzyc 
ła f lg  mojg. M e  za b ija j; zyj w  czystości, M e  
dopuść fik wtzeteczności 1

5. M e  kra dn ij; nie świadcz fakhywie 1 Cu
dzego nie zgdaj chciwie l To czyn wiernie, chcetzli 
jy w y m  3  na wieki byc tzczkśliwym.
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6. Boże, wspierania, Byśmy twoje
przykazania Wypekniali z cnej ochoty, A nas 
grzetznych zbaw z dobroty! Or.

pokora.
£lnta Lozes uczynił, albo: Aj wstawajice.

426. ^akoz przed tobą, wtzechmoggcy Boże, 
Człek bkdgc prochem, wynosić flp może? Tyś mu 
bat wtzystko, on sik czynem twoim Chlubi jak 
swoim.

2. Coś mu bać raczył, na co nie wspomina, 
wtzystko mu może odebrać godzina, Ażeby pytzny 
głupstwa swego doznał, I  czem jest, poznał.

Z.- Ty tchnietz z poranku na różane lice Tchem 
zaraźliwym urodnej dziewice, A oto jetzcze przed 
wieczorem zgasła Wdzięczność i krasa. 
f 4. W twych rakach żywot; na jfmierne twoje 

Śmierć nagle ostre putzcza strzały swoje, Niemi 
pokłada trupem tak ksigzcta,, Jak  niebożęta.

3. I  mnie raz śmierci ogarng ciemności; Lecz 
az do końca mojej tu bytności Racz nie odbierać 
od ducha mojego Obrazu twego!

6. Ach nie odbieraj rozumu ode mnie, Świę
tego twego podobieństwa we mnie, Bym cic jak 
człowiek wielbić mógł, moj panie, póki mie stanie!

. 7. Zachowaj dar twój — bo jest darem twoim 
Dutza rozumna — w zdrowem ciele mojem; Ay- 
wot i  wtzystko, co mi życie flodzi, Z ciebie pochodzi!

8. A ja zaś bębę, storo dnia promienie I a -  
snościg nocnr rozptdzajg cienie, I  kiedy gwiazdp 
bkytzczg sic na niebie, Wystawiać ciebie!

Kockshainmer. (Dr.
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przestawanie na woli Bożej.

N uta: Rto tak na Bogn swym spolega.

42Z. przestawam na woli Bożej 3  na rzg- 
dach laffi jego; Zbawienie dutzy cenik drożej $ii% 
dostatki świata tego. <D hcz§óliwy, kto przestawa 
Ua tem, co mu pan  Bóg dawał

2. J a  przestawam, choć tu na ziemi Me mam 
bogactwa wielkiego, Lecz mutze w pocie pracy 
swemi Szukać chleba powhedniego. Wtzystko mg- 
drze Bog rozdawa, TCa tem dutza ma przestawał

5. I a  przestawam, acz mi w utjfośct Me jest 
dana czeóc i stawa| Coz sg one ? tzczere marności, 
Zging jako dym i trawa. J a  tmgc serca im nie 
dawam, Lecz na stanie swym przestawam!

4. J a  przestawam, choć mi L tzcz^cie U) przed- 
stkwzi§ciu mem nie sprzyja, I  zawód mig zasmuca 
cz^óciej, Mz pomyólnoóc fik rozwija. Cierpliw, 
Bogu czeóc oddawam, Jak bać raczy, tak prze
stawam l

Z. J a  przestawam, gdy krzyz, trapienie pan 
najmkdrtzy na mnie wkłada, Gdy przez przyjaciol 
przemienienie pomoc ginie mi i rada: przyja
cielem Bog zostawa, Na tem dutza ma przestawał

6. J a  przestawam, gdy przeciwnicy Mnie w 
tym iwtecie uciflajg, I  nielłtośnt rozpustnicy 3  
n§dzy mej fik urggajg. Bog ich zgromi, jak dozna- 
wam, Na tej lasce ja przestawam l *

y. J a  przestawam na Bożych darach, Czy ich 
malo, czy ich mnogo; Bog żywi w ziemflich tych 
obtzarach, Me oputzcza tu nikogo. Jego woli fik 
poddawam, (o  mam, na tem ja przestawam!

8. J a  przestawam, kiedy w chorobie Cierpi? 
ból i udr?czenie: Do Boga wznofi? r?ce obie, By
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mi dak swe wspomożenie I  co za dobre uznawa; 
Na tem duch moj rad przestawał

9. Ja przestawam, kiedy sumienie pokoj święty 
utrzymuje, A dutza swoje odkupienie Przez Je
zusa mocno czuje; w  śmierci fle na Boga zda- 
wam, Aa tej iasce ja przestawam!

Eliatz Mlmarow. 62.

Ufność.
Nuta wtasna. psalm. dl . "

^ t o  fle w opieke poda ,panu swemu, A 
M M  sercem stale ufa jemu , Śmiele rzec może: 
mam obrońcę Boga , Nie bidzie u mnie strahna 
żadna trwoga.

. 2. Ciebie on z wielkich przykrości wybawi I  
w zarazliwem powietrzu zastawi; W cieniu swych 
flrzydei zachowa cie wiecznie, Pod jego piory od- 

' pocznietz bezpiecznie.
§. Stateczność jego tarcz i puklerz mocny, Za 

którym stojgc , na żaden strach nocny, Na żadna 
trwogę, ani dbaj na strzaky, Ntoremi miota przy
goda w dzień biaky.

4. Izes rzeki panu: ty^ nadzieja inojgl Iz
Bog najwyztzy jest ucieczka twoja: Nie dostąpi
cie żadna zla przygoda, Ani cie najdzie w domu 
twoim hkoda. .

5. Anioiom swoim każe cie pilnować, Gdzie
kolwiek stapitz, którzy cie piastować Na rekach bę
dą, abyś idąc droga, Na ostry kamień nie ugo- 
dzik noga-

6. Skuchaj, co mówi pan: iz mie mi-uje A 
przeciwko mnie tzczerze postępuję, Ja go tez także 
w jego każda trwogę Nie zapamiętam, i owtzem 
wspomogę.
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7. Gkos jego u mnie nie bidzie wzgardzony; 
J a m  z nim  w  przygodzie! odemnie obrony # Mech 
pewien bidzie, pewien i  zacności I  la t sędziwych
i  mej życzliwości. W Kochanowski, u. 1530, f . 1584.

Nuta wkasna.

4 2 9 #  dutza six nie puści N igdy Boga swe
go, B o  on tez nie wypuści la f f i mffie bied
nego. w  n im  Wam swa nadzieja; O n m i we 
dnie i  w  nocy Udziela swej pomocy, Gdy m i zle 

stk dzieje^ r
2. Choćby mit opuścili, Ja k  si§. stawa w  swie- 

cie, I  przyjaciele m ili,  Bog zostanie przecie; O n 
biedzie zaradzi, Z  grzechu, z hańby wybaw i, w  
śm iem  mit nie zostawi, Wtzystkie strachy zgładzi.

Z. N a  niego stk ja  zdast^ w  stcz^ściu i  w  kło- 
pocie, Jego zawtze zostajk - U ) śmierci i w  zy-i 
wocie. Panu Bogu swemu Dutzk i  ciało swoje 
I  wtzystkie sprawy moje Oddajk samemu. *

4. O n nam zyczy, daruje, Co z dobrem każ
dego, B o  wielce nas m iłuje, Tak Lz Syna swego 

D a ł nam na
na w ieki z nim  ży li. Dajcie mu w ielbienie!

A. Usty, sercein go czcijmy, O d niegok je ma
m y; Za najbłoztzy czas miejmy, Gdy go wspo
minamy. Czas wtzystek stracony, Co sik bez niego 
tra w i ; O n chce i  tez nas zbawi, p rzy jm ie  w  wieczne 

strony. r
6. S w ia tc i z czasem przeminie I  marności 

jego ; Jako mgła prędko zginie, Co w nim  jest 
sławnego. Umarłtzy, bodziemy U ) grobie ciemnym 
złozeni, Lecz od B oga wzbudzeni, w iecznie zyś 
zaczniemy.
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7. przeto, aczkolwiek czuje TDkh tu przfkro- 
ści, Sia  ktśre zaskugujk: Dziak mam we wiecz
ności , Gdzie radość panuje , A Chrystus swym 
wybranym, Jemu z wierności znanym Mietzka- 
nie zgotuje.

8. ToŚ jest wola litości Ojca niebieskiego; 
przez Syna w obfitości BLerzem kask? jego; Duch 
święty nas drogg Cnoty mocno prowadzi 3  w 
niebie nas osadzi. Bgdz cześc, chwała Bogu!

M. Lndw. Helmbold, u. 1533, f  1598. N."

PoftnHenstwo.

Nuta: Boże, wierny Bo^e.

4 3 0 *  iJTój Boże, jak ty chcetz, Mech tez bi
dzie me chcenie! Jeśli tu mnie spotka Ucisk, trwo
ga, cierpienie, Niech fik zawtze tylko Twoja wola 
stanie; Czy mam zyc, czy umrzeć, Jak sam chcetz> 
moj panie 1

2. Moj Boże, jak ty chcetz! Mech swoje życie 
wcale przez wiark i miłość poświęcam ku twej 
chwale. Oczyść mię od grzechu, w e  mnie miej 
mietzkanie I  rzgdz dutzg mojg, Jak sam chcetz, 
moj panie!

Z. Moj Boże, jak ty chcetz! Me datzli fik upro- 
stc, Abym byk bez krzyza, Pomoz go możnie noflc. 
Czkstoś juz uśmierzył Moje narzekanie; Chcetzli, 
wkoz krzyz na mnie, Lecz mię wspieraj,

4. Moj Boże, jak ty chcetzl Jeśli w jakiej 
chorobie Cierpieć mam bol srogi, Mech mocno 
ufam w tobie, jak lekarz wierny O mnie matz 
staranie , Tobiem zdrów i chory: S tan  fik, jak 
chcetz, panie !
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Z. M o j B oże, jak ty  chcetzl Aczkolwiek um rzeć 
mutzg, J e d n a k  m am  nadziejg , zachowatz mą 
dutzg, W ezmietz jg  do siebie TCa wieczne mietz- 
k an ie ; P o jdg  ztgd wesoko, R ied y  zechcetz, p a n ie !

|  Benj. Schmolk, u 1672, 1 1727? N.

pokora. •

Nuta: Boże, wierny Boże.

431 N ado l C hrystus idzie; A  ty  w  swej w y- 

n iostości Chcetz fik dotkngc czokem G w iazd  tzczytow, 
ich śm ie tn o śc i?  W spinatz fig kakomo? Z baw ca zstg- 
pik nadok; B to  z n im  chce iść w  g o rg , M usi 
w przód  z n im  w  padok.

.2. w igcI o m y ś li!  O ducza j fig w zna-
tz a n ia ; Lekkiem to ,  co w z la ta ,  Co cigzkiem, to  
fig D a n ia .  W o d a  ścieka z zrodek, w z b ie r a  w  
rzeki tzum ne; P rze to p  i wy n adok , M oje m y śli 
dum ne!

Z. N adok, oko, nadok! B o g  sgm z tro n u  sw o
jego  p a t r z y  n a  n a s  niflich, N ienaw idz i pytznego. 
I m  tu  wyztze oko, T em  blizhe jest g robu  I  w p a d a  
w  noc śm ierc i; O ko, nadok z to b g !

4 . N a d o k , rgce, n a b o i! O to  b rac ia  ngdzarze ; 
S k ło ń c ie  fig z l i to ś c i ,  N ieście im  pomoc w  d a 
r z e ,  N ie  siggajcLe w  gorg p o  staw ie i m ie n iu : 
N adok ku ubogim  w  C hrystusa im ien iu !

5 . N adok serce, nadok! T ak  B o g  zamietzka cie
bie ; pokbrg  n a g ra d za  N a  ziem i i n a  niebie. D uch 
św ig ty  w  pokornej J a w i  fig postaci : N adok wige 
me serce, O n  swe dary  da c ii

6 . N adok i ty .c ia k o ! Ze ziem iś tylko w ziete  ; 
p o w in n o ś  pokorg W ca le  byc uw inigte. —  S p o -
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sśb mię nieba, Boże, i do grobu l Agdam 
Ojcze, nadot I  byc zadam z tobą!

Ingslstetter, «>. 1633, f  U li .  K

t^nta: Rto ste w opieko. (Psalm 37.)

4 § 2 .  i% e  obrutzaj fik, ze kto niewstydliwie w  
grzechu fik kocha, zyjac niecnotliwie, Bo on w laba 
dzień tak zaginie snadnie, Jako za kosa trawa 
prędko padnie.

2. Miej ty nadzieja w Panu, a cnotliwie Swój 
żywot sprawuj; bkda niewątpliwie Twoje na zie
mi lata przedkuzone A twe nadzieje nie mogą 
byt pkone.

3. Rochaj fix w panu , ten wtzystko da tobie, '  
Tzego ty kolwiek bkdzietz zyczyk sobie;, porucz mu 
żywot i wtzystkie twe sprawy, A uznatz, ze on 
tobie jest taffawy.

4. Jasna jest zorza, jasno stonce pata, Tak
bidzie i twa cnota Tylko bqdz stromny,
a w swej dolegkosci Czekaj cierpliwie do pańskiej 
litości.

5. Me obrażaj fik, jeśli w oczach twoich Zty 
czkowiek w tzczkściu dni używa swoich; Ujmij gniew, 
ujmij swe zapalczywości. Abyś &  przystat i sam 
ku ich zkości!

6. Bo to rzecz /pewna, ze ludzie ztośliwi Za
ginać mutza, ani ich Bog żywi; A ci, co w Bo
gu nadziejk swg maja, Ziemik w dziedzictwo pe
wne otrzymają.

T. Leptza dobremu trocha majktności, Mz nie- 
poboznym ich tzerokie wkości; Bo niepoboznych 
wladza starta bkdzie, A pan obrońca swoich wiernych 
wtzkdzie.
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8. Byłem dziecięciem, a dziwem juz siwy, A 
nie widziałem, aby sprawiedliwy Byk oputzczony, 
albo było trzeba Potomstwu jego zebrać kiedy chleba.

9. Ufaj ty panu, a swewtzystkie sprawy Tak
sprawuj, jako panstie brzmig ustawy: Ten cię wy
niesie, ten cię ubogaci, A złych przed twemL oczy 
ma zatraci. Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

Ufne postnHenstwo.

Nuta^r Serdecznie zqdam sobie.

4 3 3 .  ^orucz Bogu swe drogi 3  wtzystkie tra
pienia ; On zmieni twoje trwogi, Rrzyz i udrę
czenia. To wiatrom i obłokom Bieg i tor wflazuje, 
Ten tez drogi twym krokom 'Bezpiecznie zgotuje.

2. O ufaj w Bogu śmiele, Byś mml powo
dzenie ; przy kazdem swojem dziele Zwroc nan 
swe spojrzenie. Troflg i kłopotami Mc nie wy
możemy : precz z wlasnemi mętamil protzgc go, 
weźmiemy.

Z. Twa mierność, laska wieczna, Ojcze, roz
poznaje, ( Czy zla, czy pożyteczna Rzecz sie dla 
nas staje. Coś obrał, mocny panie , Do stutku 
przychodzi, 3  c ^ w  radzie twej stanie, Mgdy 
nie zawodzi,

4. Ty matz dróg wiele wtzedzie 3  środków 
tysigce; Co czynih, tzcześciem bidzie Jaśniejtzem 
nad sionce; f Twym dziełom nie przetzkodzi, flic 
nie wstrzyma rxki, Tzynigc, co twym przywodzi 
Dziatkom zyff na wieki.

5 / Choćby fie sprzeciwiali Wtzyscy zlośni temu; 
Bóg, b^dziem oglgdali; ' Podola wtzystkiemu l Co

24 y
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mieć chce, co stanowił, W końcu tak jtg dzieje, 
Jak to w radzie wymowik, 3  nic fik nie chwieje.

6. Usajze, biedna dutzo, Ufaj niewątpliwie! Twe 
żale Boga wzrutzg, ^dzietz zyc tzczkśliwie. Cze
kaj czasu onego, W którym cię wybawi 3  stonce 
Hczkścia twego Ha widok wystawi..

T. pożegnaj fik z trostami 3  Z bólem trawią
cym; WHMWMEMst 3  smutkiem gryzącyml 
wtzakeś nie panem świata, Cob  ̂ i:zgd sprawował, 
Bog jak po wtzystkie lata, Bkdzie zawiadowal!

8. Oddaj fik jego pieczy! On najmgdrzej wkad- 
nie, 3  tatwe to dlań rzeczy, Wykona to snadnie, 
Ze los twój opkakany Zmieni fik cudownie 3  go 
uradowany Uwielbitz stosownie.

9. On wprawdzie pomoc zwlecze 3  tak ci fik 
stawi, 3z twoja dutza rzecze, He cię nic wyba
wi; Choćby bieda i trwoga Ogromnie wzrastała, 
Sbać fik bkdzie: u Boga Znang byc przestaka.

10. 3eślt ^aś fik pokaże, ^eś mu zawtze wierny, 
On wikzy twe rozwigze, Bkdziec mitofierny; Z 
serca zdejmie cikzary, Rtore cik drkczyky, A wtzak 
do stutznej kary Boga nie Monity.

11. Btogo ci, wierne dziecie, Zwycieztwa ko- 
ronk Otrzymatz w końcu przecie^ 3  bkdzietz wsta
wione! Bog sam da tobie palmy Do twej pra
wej vęti, 3  bedzietz śpiewać psalmy, Bogu ffkadac 
dzikki.

12. Spraw koniec, mocny panie, Wtzelkiej na- 
tzej biedzie! Mech twoje zmitowanie Rroki natze 
wiedzie; Az do śmierci i grobu Mej nas w o- 
patrznosci, Tak drogi natze z tobg Zmierzg do 
radości. „ Paweł Gechardt, u. 1H0H, f  1616. N.
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Ufttssc.

W itta : wstystko dobre, co Bog.

Wfaj! śmtatem Bog kieruje, A Bog jest 
wtzechmoggcys  tta ufność i? zaftuguje pan, 
swe twory bronigcy. Mech przygody, Wielkie tzkody 
Zycie, dobra ścigajg, Gdy' Bog każe, znikajg.

2. Ufaj! światem Bog kieruje, A pan Bog 
jest wtzechwiedny, Wie, czego nam gdzie bra
kuje Czem Jte ucietzy biedny. Twe myślenie I  
protzenie, wtzystko pierwej juz wiedziak, Mmeś 
mu co powiedziak.

Z. Ufaj! światetn, Bog kieruje , A Bog natz 
jest na jmkdr t zy ,  Środki dobre przygotuje, By 
jkutek b^k czem prgdtzy; I  uciffi wielkie zysti 
Przynotzg pobożnemu: Ufajmyz Bogu swemu!

4. Ufaj! światem Bog kieruje, A Bog jest 
wtzkdobytny,  Na r^ku swym nas piastuje, Spra
wia nam los zaszczytny; Samotnego Stugi swe
go Otrzeze okiem Faffawie, Wspiera go w kazdes 
sprawie.

5. Ufaj! światem Bog kieruje, Bog to peken 
m i E o ś»c i , O swych dziatkach zawiaduje I  w 
smutku i w radości; 3  przez kary Chce zamiary 
Gstggtttzc miłościwe, Dac życie nam Hcz^śliwe.

h. Ufaj! światem Bog kieruje , A Bog natz 
jest ł a skawy .  Kto od niego odstępuje, WLodgc 
żywot nieprawy, Tego wzywa, Litość miewa Nad- 
nim pokutującym, Odputzczenia pragnącym.

7. Ufaj! światem Bog kieruje, A Bog natz 
jest przedwieczny: ALedy śmierć ztgd odwołuje, 
Człek może byc bezpieczny; Dutza jego ciaka 
mdkego przechodzi w świat nieznany, w  Chry
stusie obiecany.

24*
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8 . B o ż e l  śm ta te m  ty  k ie ru je tz ; M o g r  w ir c  

bez tro tzczenia  3 ś ć  ta ,  k td ra  m i w fla zu je tz , D ro g a  

do przeznaczenia . U fa m  to b ie  W  każdej dobie . B o  

w ie m , ze z s m ie tte ls io W  A)ezxvietz m ir  do ra d o K K

d  A. Schlegel, u. idM f  1743. N.

Znajomość Boga i woli jego.

Nuta: Rto sie w opieke.

4 Z 3 .  W e  dn ie  i  w  nocy B o g  nad n a m i czuje 

I  w tzystkie nahe uczynk i sp isu je ; 'B y  nas godne- 

m i swego zna lazk n ieba , T o  nadewtzystko w y k o n y 

w a ć  trze b a .

2 . Z n a j B o g a  tw e g o , chow aj p rzykazan ie , G rze - 

chys popekn ik , tzczerze zaku j za n i e R o c h a j  b l iź 

n ie g o , odpuść p rz e w in ie n ie , N ie  czyn m u  k rz y w d y , 

m ie j czyste sum ienie.

Z . R odzice  dziec iom  przykkadem  byc m a ja , N ie 

chaj ich w ia r y  i  cn o t n a u c z a ja ; D z ie c i ro d z ic ó w  

swych b rd g  tzanow ac, J  w  s ta rośc i ich p o w in n y  

r a to w a ł.

4 . N iech swoich p rzys ią g  makzenstwo p a m ię ta , 

S k ro m n o ś ć  m kodzieza n iechaj rz ą d z i ^ w i r t a ; P r a 

w d a  niech ty lk o  z ust natzych w ychodz i, J  niech 

nasi jrz y k  n iko m u  n ie  tzkodzi. t ó

Z . 3 e ś n ś  p a n , bgdzze lu d z io m  m iło s ie rn y , J e ^ -  

Hś p o dd a n y , bgdz d la  p a n a  w ie rn y . S z a n u jm y  

zw ie rzchność sw o ja  i  k ra jo w a , 2  obycza jność cho

w a jm y  su row a .

6 . O to  sa dkug i każdego ezkowieka, Z  n ich 

obrachunek wtzystkich lu d z i czeka. K ie d y  na  p a n -  

stie  s tan r z a w o ka n ie , S z c z r^ lL w y m l je ś li ta k im  

m ir  zastanie. Oryg.
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2. po  wi nn o śc i k u f  o bi e.

N uta: Ach moj Boże.

4 3 6 *  strzez, panie l p l a s  nie sianie, Byś
my sili drogg cnoty, tPigc w ciemności Twej 

, śmtatlości Udziel nam z swej dobroty.
2. Gdzie cig niema, Dutza drzema Grzech 

nad nami przewodzi, przetoz, panie, Zlitowanie 
Twe niech mig zawtze wodzi!

o. (D Jezusie, Tyś w pokusie Mocnym zwy- 
' cigzycielem; Z tobc; zwalczg I  zuchwalcg, Z to- 
bq, mym zbawicielem l

4. Stróżem ciebie Mam dla siebie w  po
stępkach i w swo-
jemi 3  zaradz przegrzetzeniu 1

5. Wychodź i wchodź Ze mntz, i zrodz U)
sercu rad twych sluchanie,: Bym, Swiatkości l TO 
doczesności Twe mia! upodobanie. R.

Nuta rolaftm.

4 3 ^ .  2§gdz gotowy, duchu mojl Czuwaj, proś, 
by ciebie Me spotkak za cigzki boj U) czasie 
zkym, w potrzebie, pobożny Juz w rożny Spo 
sob byk kutzony Ze Hatanfliejstrony.

2. Przetoz prgdko przebudź fig Ze snu grze- 
chowego, Bo ingczej dotknie ctg Baranie dla 
tego, J  trwoga Śmierć sroga Z prgdka ctg na
padnie, TO grzechu zginieh snadnie.

■ Ocuc (tg, bo jasności panfliej nie ujrzał
byś; Czuwaj, bo z twij światlości Użytku nie 
mialbyś. Bog zgdaWygkgda Wdzięczności za 
dary, Dane nam bez miary.
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4. Czuwaj, by cix chytro^ci piekkcr nie skusiky. 
Bo juz fldka w skry to Z ci Na ctg zastawiky; Bog 
tego Do zkego Bufie rozkazuje, Btorego mikuje.

5. Czuwaj, by 6wiat zkosliwy Nie przemogk
cię fttą;: Lub tej b^dge zdradliwy- Nie zwiodk 
nętą milą. Patrzajze, Bto ti  ̂ z braci
zwodzi 3  twej hkodzi.

6. Czuwaj także nad sobą, Nad sercem i cia-
lem; Boskie oko nad tobg: UliakbyH by7 zuchwa
łym? U) twem ciele Jest wiele Mdz niepoflro- 
mionych, Nie otzczkdzaj onych!

7. Módl six przytem usilnie U) takiem twim 
czuwaniu, A pan bidzie cie pilnie Ulspierak w 
ustawaniu; TrudnpKci, Chytro^ci 3walczytz, a do 
cnoty Przyda ci ochoty.

8. Onci chce byc protzony, Gdy ma co udzie
l i ł  Gkosem żalu wzruhony, ^hce nas rozweselić; 
przez niego Ch§c zkego, Świat i wrogi natze 
Zwyciężymy zawtze.

9. Nuże tedy do niego Wznośmy glos ufliwy 
Przez Jezusa miłego, A Bog nam życzliwy Swe 
dary Bez miary Zsypie do mffośti, Ze swojej 
tzczodrosci.

10. Czuwać, modlić fix, bkagac, Usilnie bodzie
my, Trwogk, npdzy przemagac, .Nim nas zmacza, 
chcemy. Idzie czas , Gdzie Bog nas .Na sgd 
strój zawoka, Znitzczy śimat do koka.

Jan Bnrch. Sreifteitt, f  1T20. N.

Dobre ubywanie czasu.
N uta: p̂rzyjdz narodów zbawienie, albo: pob wieczór twa 

czeladka.

4 3 8 .  ^ ez  przestanku, bez zwkoki, Dutzo, jako 
potoki Brotki czas twej bytności pkynie w mo
rze wieczności.
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E. Więc w każde okamgnienie Czyn dobrze; 
nocne cienie, Co nic czknie nie dajg, Ezksto z 
nagła nastajg. ' r

Z. Ietzcze jest dzień zbawienia; S p iehstk  bo 
poleptzenia, M e brataj fie ze kwiatem, Lecz bgdz 
w cnoty bogatym. .

4. Gdy czas twój w ospałości, w  grzehnej 
opietzałości Megodziwie ci przejdzie: Biada, gdy 
śmierć nadejdzie 1

takie zaniedbanie w  sgdzie Bożym na
stanie, Arom w śmierci twojej trwogi, Rachunek 
bardzo srogi.

6. O panie życia mego, Maucz mik śmiertel
nego pamiętać o wieczności, Aazyc czasu w mo
drości.

7. Nazda chwila, co w dutzy. Tkflnośc do nieba 
wzrutzy, Lhoc prędko ulatuje, Zyfl wieczny mi 
gotuje.

8. Razda chwila, gdy innym Słuzgc, jestem 
uczynnym, Trwa we swojej nagrodzie Tam we 
wiecznej ochłodzie.

9. Lenę czasu drogiego 3  czynności wiernego 
Mech uważam, moj Boże, Tak mik gnuśność nie 
zmo^e.
- 10. Daj mi swe wspomożenie, Bym każde o-
kamgnienie Obracał na cześć twojg 3  na tzczx- 
śliwość mojg.

11. Tak radośnie zamieni^ Tzas na wieczne 
zbawienie, 2$ębę przed twoim tronem Hojnie wy
nagrodzonym. Diterich, podle Gellerta. U.

przeciw chciwości i flqpstw«.
Nuta: Są itmq! wjhz naft, Lhrystus, albo: Uczyń ze limą.

439 ♦ 3|ogo tym , którzy miłujg Leptze starby 
niz z ziemi! Błogo tym , co ustłujg Byc w cnoty
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bogatemi, A przez wiarg, którg maja, ttdb Śrotat 
nifli sig wzbijaj g.

2. prawda, ze Bóg nie zakazał Dóbr docze
snych nabywać,; Dał on je nam, lecz przykazał 
Gnych mądrze zazywac; Wolno uzyc z nich ra
dości I  mieć powód do. pilności.

_ Z. Ale dóbr kij doczesności pragngc z serca 
całego, A nie wprzód sprawiedliwości 3  królestwa 
Bożego : Lzy na to jest powołany Lzłowiek, do, 
nieba przejrzany?

4. Skąpstwo natzego Serca leptze
zgdoóci: Włość krutzca błytzczgcego, przeciwna 
cnót miłości, Czyni z rozumu sromotg Bogiem 
twoim marne złoto.

3. Skgpstwo jtg za whystkim kwapi, Mcrizyc 
nie pozwala, , Przez chciwość twa MM trapi, 3 
sumienie zniewala; Dla zystu miłej zgdości Wpra
wia ctg we wtzystkie złości.

6.. Uczy dla zyflu małego- Lig krzewoprzysig- 
gania, J  zapłaty sługi twego Urwać bez zmi
łowania, Me dbać nic na wdów wzdychanie, Me 
dbać na sierót płakanie. M M  v<;

T. Twardy flgpiec, jak uczuje Aadośc dobro
czynności ? Lzy gdzie bieda jest, znajduje' po- 
budkg do litości ? W którymze nie gwałci stanie 
Sromotnie swe powołanie?

8. Daj mi, Boże bym statecznie, W$ tem, co 
mam, przestawał, 3ako bałwochwalstwu, wiecznie 
Skąpstwu śmiało wstrgt dawał. Myśl wesoła z po
bożnością 3est mym działem, majgtnościgl

E. 5. Gellert, » UlT, f  1769,. N.
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Lzystosc i wstrzemięźliwość. ;
Nuta: Dziękujemyc, obrońco naK.

4 4 0 *  S óg  mówi., ze zbawionemi Sa, którzy 
go mikuja,1 Czystemi W / i świętemi W  postępkach 
pokazują. Takich posadzi u siebie, Da im wieczna 
radość w niebie A' swigtemi aniokami.

2. Biada tedy wtzystkim wiecznie, Rtorzy fik 
w nieczystości Zawtze kochają bezpiecznie, Jak 
poganie w ciemności; Ci Boga nie oglgdajg, Ale 
kary swejy doznają Z nieczystemi duchami.

Z. Bo ponieważ serce zkemi Agdzami napek- 
niaja, przestrogami zas Bozemi Swawolnie po
gardzają: Z kafla Bog od nich odchodzi, Sadza 
ich do grzechu zwodzi, Z jednego do drugiego.

, 4. Oczy maja niewstydliwe, Sprosno^cia na
pełnione , A serce niepowściągliwe, Czoka zezu- 
chwalone ; w  cnotach nie znirja uciechy,. Popek- 
niaja sprosne grzechy. O lekkomyślny rodzaj !

I .  Lecz fik im zapkata stanie, Na która za- 
fluzyli, Przyjdzie utrapienie na nici 
puścili. Bog fik nieczystością brzydzi, Wtzetecz- 
nikow nienawidzi 3  karze czasu swego.

6. Lecz bkogo za  ̂ czkeku temu, Co tu poczci
wie żyje, pamiktajac, ze każdemu wieczność 
bkkdy odkryje, A co fik, tu zkego stako 3  naj- 
flryttzem byc fik zdako, Se to pan Bog wyjawi.

I .  SzczMiw, który nieodmiennie Czystość serca 
mikuje, A spokojnie swe sumienie Z pilnością za
chowuje; Co na myśli zke nie wpada, Duchem 
nad swem ciakem wkada Mkznie, pilnie, statecznie!

8. Takowych serca bywaja Domem ducha Bo- 
Zego, Niecnoty fik wystrzegają,' Nie zgortzaja
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ŻadnegoGdyż  u krzyza Chrustowego Grzetzne 
zędze serca swego Składaję i je tłumię.

9: Odnów ducha mego, panie, Bym nad grze
chem panował, Z złemi zerwał obcowanie I  ciało 
me krzyżował; Bym do grzechu uwiedziony, Me 
był wiecznie zagubiony Z ciałem i z dutzę moję.

10. posilaj jnię rgfę swoję W stałej wstrze
mięźliwości; Gdy pobudki piekła stroję TCa mnie 
sidła z miłości, Zerwij je, bym ciebie sławił, 
Nogi nigdy nie postawił Na drodze sprośnej, 
panie! - /■: n .

Staranie o dnste.

N«tq: I a  sercem i usty śpiewam.

441 .  ^)oze! tobie serca mego Ofiary przynotzk. 
Gdyż ode mnie daru tzgo Lhceh; nie gardź nim, 
prostki

2. Daj mi, synu, serce twoje, Mowitz dobro
tliwie, Dam ci za to laffk mojp, Bkdziest zyl 
Hczk̂ liwie.

Z. U)e  ̂ to serce, mity Boże, I  miej w niem 
kochanie; Tak ci daje fik jak może, Niechże twem 
zostanie!

4. Jestci wprawdzie pekne zlego, Blkdu i próż
ności, Niepochopne do dobrego I  do pobożności.

Z. Lecz juz z tafli twej uznalo Grzechy, po
kutuje, A w czem dotgd fik kochalo, Do tego 
wstręt czuje.

6. Skrust wewnętrzne me twardości, Umyśl 
moj rozrzewnij, Wzbudz w nim zal za niepra
wości, O lasce zapewnij!
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si K  Daj mi usprawiedliwienie, Jezu, przez 
śmierć twoja, - wez me na sig przewinienie, M- 
czyśe duhg rnojgl

8. Oblecz mig w ciebie samego I  ubierz w 
nićwLnnośc, Bym oczyhczon z grzechu wtzego, 
Czynił swg powinność.

9. Duchu świgtyl przyjmij ty mig Sam w spo
łeczność swoja Dla Jezusa, ach wlejze sig Wcale 
w dutzg mojal

10. wpuść we mnie zdrój twej światłości I  
miłość gorgca; Zgładź nienawiść, kłam ̂  ciemno
ści, Daj chgc pałajgca!

M l .  pomoz > bym był z serca stały w  wierze 
w Boga mego, »By mnie w dobrem nie zachwiały 
Złości świata tego,

12. Zachowaj mig w pobożności Bez wtzelkLej 
obłudy, Bym był godzien twej miłości, Kornie 
znosił trudy.

IZ. Serce zmień w swój kościoł, Boże, Pó
kim w ziemskim kraju; Duch twój niech mi dopo
może Do wiecznego raju l

Schade, u. 1666, 1698. N".

Cierpliwość.
Nuta: Ma dutza ftę nie puści.

442. Cierpliwość wam potrzebna, Pdy bol 
serce czuje, Gdy wam trofla haniebna Śmiałość 
odejmuje. (D wybrani Boży! Jeśli zginać nie 
macie, Cierpliwość zachowajcie, Gdy fig u cist srojy!

2. Cierpliwość darem Boga, Dobrem Ducha 
jego; Rto tego ma, i trwoga Uchodzi od niego. 
Ten gość przenajświgtHy Wyzwala miłosiernie, 
Nosić pomaga wiernie Cigzar i najwigktzy.
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§. Cierpliwość z wiary idzie I  trzyma fik stó
wa, Mem fik pocietza w biedzie, Od zguby za
chowa; Jak za wakem stoi Bezpieczna, ze na 
pieczy Ojciec ma wfiystkie rzeczy; wiye fik nic 
nie boi.

4. Cierpliwość tez przestawa Na ojcowfliej 
radzie I  przemodz fik nie dawa, Gdy pomoc 
w odkkadzie; Śliczny jest FwiatLo^cia, Li co fik 
jej trzymają, Twarz swa rozweselają Fa panfla 
litością.

Z. Cierpliwość Boga chwali U) pokorze, w ci
chości, I  nic jej nie oddali Od jego mikosci; 
Choć on ostro smaga, Jego wystawia rkkk,̂  Mó
wiąc: Bog zsyka mM, A cietzy, wspomaga V

6. Cierpliwości jedynie Serce moje zada, Czk-
sto jej w tej dolinie o wygląda. O Boże
litości! Rkce z sercem podnostk I  o to tylko Pro- 
Hk: Uzycz cierpliwości 1L

7. Cierpliwość prośba moja; Czksto fik z tg
w niebie, Znajgc zyczliwo^c twoja, Dpowiem u 
ciebie. W  czasie zgonu mego, O Boże dobrotli
wy, Daj mi koniec tzczMwy: Tak mam d M  
wtzystkiegol paw et SerYardt, u. N.

Przeciw pijaństwu.

Nuta: 3bqc do toza, tobie. (Aj wstawajice.)

44Z. Lzkowiecze mity, miej w obrzydliwości 
Pijaństwo, rożne jego nieprawości,- Strzez fik go 
bardziej niz ognia lub wkza, Albo oryzal

2. Brzydkie pijaństwo, ono nitzczy ciako, Mtzczy 
sumienie, rozum, duhk caW Cze^c, imię dobre i 
tzczkscie w rodzinie Zupeknie ginie.
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Z. patrz, domownicy zatamujg ręce: Czy to,
czkowieeze, nie mah serca więcej? Lzy ich przed 
Bogiem, ftóre wylewajg, Ctf oflarzajg 1 

4 4. A wtasne dziatki za ciebie fik wstydzg, 
jest ich ojcem, ho cik w hańbie widzg; Razdy od 
ciebie pobozniejfiy stroni, Czci swojej broni.

I .  Pod nierozumne W i j  fik ponizatz, God
ności ludzkiej zuchwale ublizatz, A floro bkdzietz 
do ziego^kutzonE Juzes zgubiony!

6. pijaństwo bramg każdej nieprawości, Zwa
dy, urggan, kradzieży, sprofności I  innych wielu; 
grzech bowiem pijaństwa, To duch tzatanstwa!

7. Mezdolny do prac, do pokutowania, Jakże 
Bożego dojdzietz zmikowania? Gdy cix zafloczy 
ow dzień ostateczny: Bkdzieh bezpieczny?

8. Przetoz , czkowiecze, miij w obrzydliwości 
Pijaństwo, rdzne jego nieprawości, Strzez fik go 
bardziej niz ognia lub wkza Albo orkzal

Rarsl RuzmUny, z wieku 19. Cz:

Do ĉiwosc.

Nuta: Dosyć tego! we; ducha.

444. D̂ość, dosyć maml gdyż Jezus mym Pa
nem, Ja nie znam innego; Rto mu fluzy, jest 
wiernym chrześcianem, Me lkka fik zkego. Ja 
wikc wiarg fik go ujmujk, Dd uciech świata od- 
stkpujk; Tak dosyć mam.

2. Dość, dosyć maml serce fik nie boi, Mc 
go tez nie drkczy. Czegdz mi brak? Chrystus przy 
mnie stoi> 3  biedy mik wyrazy. O żywot swój 
nie mam starania , Bóść mam z Bofliego zlito
wania, Pewnie dość maml
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Z. Dość, dosyć maml Bog, co żywi ptaki I  
śmifit zachowujef  i Bog, co trawx i kwiatek wtze- 
laki Zdobi, opatruje, Ten i mnie podle swej mu 
łości Da pokarm, odziez, przyjemności, Tak do
syć mam.

4. Dość, dosyć mam!r Zna mię Ojciec wierny, 
Bo on wtzystko widzi, Światem rzgdzi, mnie jest 
miłosierny, Biednych ftp nie wstydzi. Gdyż i ptaki 
troffow nie znajg, Mnie syna nic nie flłopotaja; 
Ja dosyć mam.

Ł  Dość, dosyć maml DuH§ mam na pieczy I  
myśl§ o niehie; Bog mi przyda wtzystkie inne 
rzeczy, Zaradzi potrzebie. Staram fip pełnić wol^ 
jego I  być pewnym zbawienia swego; O dosycmam!

6. Bóść, dosyć maml gdyż flodko spoczywam 
Ra sercu Lhrystowem. O jak wiele słodkości u- 
zywam, I z  mip swojem słowem XO świecie cietzy, 
a z swej miłości Obiecuje wieczne radości; Oj 
dosyć mam! ćz.

Poznanie siebie samego.
Nuta: Rto tak na Bogn swym spolega.

4 4 ^ .  ^ im  jeskem? waznec to pytanie l Ucz 
mik je zrozumieć, Boże l Daj mi prawdziwe o mnie 
zdanie, Bym nie zachwiał fl§ w pokorze. Człek 
bez własnej znajomości, Wzdalony jest od mgdrości.

2. Jam Ojcze, dziełem jest rgk twoich, Tyś 
mię ku twej chwale stworzył. Bym dni używał 
mądrze moich, Takieś prawo mi przedłożył; Lecz 
czy zyjk jak przystoi, Jak syn wierny ku czci twojej?

. 3. Jam chrześcianin wedle wyznania; Lecz czy 
jestem nim w istocie? Otwórz mi rozum do po-
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z n a n ia , L ż y l i  chodzi w  m ym  żyw ocie  Screzkg 

przez C h rys ta  w fla z a n g  I  m am  w ia tę  n iezachw iang?

4 . T y  znatz ta jn ik i  serca m ego, D la  m n ie  w ca le  

n ie zb a da n e ; N iechże dośw iadczam  fik  sam ego. 

C zym  dzieci^ tob ie  poddane?  S trz e z  m ię  od zda 

n ia  bkxdnego , Co zw ieść  może i  m gdrego .

Z. J a k  ten, co m im o  swe w iedzen ie  S ta n  serca 

W ie  u k ry w a , M a  sie s ta ra ł o poleptzenie, N ie  

w iedzgc, na  czem m u  z b y w a ?  Z n a ć  siebie, tę  m g - 

d ro^c , p a n ie ; Ach dajze m i to  poznanie .

6 . Czego m i, O jcze , do z b a w ie n ia  N ie  dostaje, 

naucz te g o ! J e ś lim  obrak u tz c z B liw ie n ia  T o r ,  

n iechaj n ie  zbocza z n iego . N iech m i s w ia tk o  

tw o je  k w ie c i,  T a k  n ie  w padną  w  zgubne fiec i.

7 . J e ś l im  za6 jetzcze o d d a lo n y  O d  proste j 

d ro g i ż y w o ta , D a j,  b ym  byk na  n ig  w p ro w a d z o n y . 

G d yż  w ie lk a  jest tw a  d o b ro ta . £pęć i  m oc bo 

poleptzen ia  D a j m i d la  tw e g o  im ie n ia  l

8 . K ie d y ś  fię  d o w ie m  ja  w h y s tk ie g o , J a k  i  

com  tu  czynik, B o ż e ; N iech n ie  zwkaczarp do czasu 

tego , G dz ie  m i z a l n ic  nie pom oże. Ś w ię te j u - 

zycz m i m g d ro ^ c i, C h ro ń  mię  od zgubne j p rb z n o ^ c il

Diterich, u. Ml! f  1797. N. 't

Mqdre używanie czasu.
Nuta: StuHna to pamiętać. (Slusik.)

4 4 6 .  N r o t k i  w ie k  tw ó j , ś m ie r te ln y  czkowiecze, 

p rę d k o  w  w ieczność ja k  po tok u ciecze; C zas za  

czasem pkyn ie , Z  czasem wtzystko g in ie .

2 . N ie ro z u m n ie  n ie  chciej czasu tra w ić ,  M usttz  

k iedy fik  przed B o g ie m  s taw ić  I ' zdać liczby  z  

tego , J a k e ^  uzyk jego .
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Z. Ach juz wiele czasu fig stracikog Czy to serce 
twoje przeraziko? Coś zaniedba! czynie, Nie da 
fig odmienić.

4. przetoz doloz pracy i pilności, Czyn z za- 
pakem wtzystkie powinności, Tak twe zmniejtzytz 
winy Cnotliwemi czyny.

Z. póki dzień jest, pracuj z wytgzeniem, Nim 
noc przyjdzie z swojem odpocznienrem; porzuć zke 
zabawy, A czyn. dobre sprawy!

6. <D jak bkogi spoczynek po zno ju? Bkoztzy 
bgdzie w  niebieskim pokoju; p ra cu j wigc statecz
nie,. ByŚ go UZyk wiecznie! ) |  trudnij pracy.

Ian Lhalupka, z wieku 19. Cz.

Wąbrołł.
Nuta: Nuz Bogu dziękujmy.

44tV; Krynico* mgdrości, Daruj mi to pozna
nie, Je najleptzy rozum: Jye w twej bojazni, panie! 
Lecz uzycz tez serca Tak cig wielbiącego, Jako 
sam nas uczytz Przez Syna twojego. * żródło.

2. Jakom jest nazwany podkug jego imienia, 
Tak niechaj jednego Bgdg z nim rozumienia; Bg- 
dgc wen ochrzczony, Niech tez zyjg jemu, Jakom 
jest powolan Bu życiu świgtemu.

Z. Dateś mi swe ftowo; To niechaj dutzy ra
dzi J  mig pewng drogg prawej cnoty prowadzi. 
Coz pomoże wiara Z wtzystkg znajomo§cig, Gdy 
co znam dobrego, Nie petnig z radościg?

4. Niech podkug sumienia Ustawnie postgpujg; 
Co myślg, co mowig , Czemkolwiek fig zajmujg, 
Niech zawtze w pokorze Poglgdam na ciebie, tyicąc 
byc pewnym, ze mig Raczytz wzigś do siebie.
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- 5^ R ie d y  zas upadną S la b y  z k f fo m y ś ln o ś c i,  

Ach n ie  od rzuca j m i? , Lecz pomoz z swej l ito ś c i,  

B y m  przestępstwo u z n a i, Szczerze zan za lo rp a l 

3  n a d a l ostrożn ie  Zaw tze post?pow al.

6 . Co m am  i  czem jestem, U )  r?ce tw o je  od

d a j? ; N iech m i? ta f la  tw o ja  S trz e d z  w ie rn ie  n ie  

p rzes ta je ; Racz um yś l chrzesciansti S tw ie rd z ić  w  

sercu < m o je m , T a k  w  życ iu  i  w  śm ie rc i B ?d? , 

B oże , tw o im l 

Skromność i przestawanie na swem.

N uta: Rto tak na Bogn swym spolega

448. N a jb o g a t tz y m  na z iem i z lu d z i,  3  do 

statek m am  w tzys tk iego ; 3 ntzych niech p rzyk ra  tro - 

f la  b u d z i, p ra g n ą cych  f la rb u  z iem stiego: T e n

b o g a ty , co p rzestaw a N a  tem  , co mu p a n  B o g  

d a w a l

2 . B o g a c tw a  Hukaj w  sercu tw o je m l S k ro m n y  

n ie  w ie  n ic  o n ? d z y ; B ogacz  w  b o g a c tw ie  la kn ie  

sw ojem , B o  m ieć p ra g n ie  coraz w i?ce j. • B to  sam 

sobie n ie  panu je , T a k ie g o  b o g a c tw o  psuje.

I .  La kom ie c  w  sw oje j t ro f f l iw o ^ e i N ig d y  r a 

dośc i n ie  czu je : Z a ż y w a ć  swoich m a j? tn o s c i. S k ą p 

s tw o  jem u  zakazu je ; N a  w ygód?  c ia la  swego pakuje  

grotza  jednego.

4 . N to  za^ na  te in , co m a , p rzesta je , T e n  

jest serca w eso lego, . T e n  tro f lo m  przyst?pu n ie  daje 

A  snu za zyw a  s lo d k ie g o , M ó w i :  m am  D jc a  na  

n ie b ie , T e n  o m o je j w ie  po trzeb ie .

. 5.. G d y  m am , co c ia lo  m i o k ry w a , M o j  chleb 

a  do tego s o li,  M a m  zgdo^c i  jetzcze m i z b y w a ; 

S t r a w i?  to  p rzy  dobre j w o li .  B o g  m i 3 sw oje j 

o p a trz n o ś c i - Da>. co śluzy w  doczesności.

25
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6. Ta wiara stoi w sercu siaka, Ta fig tro
skom nie da fierzyc, A gdyby zazdrość' powsta- 
waka p To M- potrafi uśmierzyć i Bog' jednako 
bogatego wazy jako ubogiego.

W  Bogacz M Igf a i truchleje, Gdy śmierć 
zbAzO fik do niego, i Miota bogactwa w Kwiat 
rozwieje, I  odetzle go projnego; Mnie zas ffar- 
by niestoficzone, Wiem, sg w niebie odkojone.

8. Daj, Boże, bym twej opatrzności Bez troski 
zawtze dowierzał, Wtzystkie serca mego jgdości 
Do wiecznego skarbu zmierzak; Niechże pierwtze 
me staranie Bgdzie: tobie skujyc, panie ! n.

M h d r o s c .

N « t a :  Z  c a k e g o  s e r c a  s w e g o .

4 4 9 . mgdrô ci nam schodzi, prośmy o nic; 
Boga; On duchem swym nas wodzi, Gdzie jest 
dobra droga. Bo ktoj Boga wzywa W prawdzie, 
a nie ogląda, Czego od niego zgda? Bog rad 
wyskuchiwa l

2. Ojcze moj dobrotliwy, Daj mi umyst cno- 
tny; Bo ten jest nietzezMiwy, Nto w mŷ li
przewrotny. Ja pragnx dla siebie Serca, co cix 
mikuje, wolk twg wykonuje: On tej prosie ciebiel

Z. CLako dutzy mej tzkodzi; Jakże katwo bkg- 
dZk, Gdy o tzcẑ cie me chodzi, A cieleśnie sg- 
dzkl próbkom jest zwiedziony, Szukam tzczerej 
marności, Jeślim nie jest z litości Twojej o- 
^wiecony.

4. Ledwo mam rozumienie, Co tzczBcie dac 
moje: Jak znajdy twe zbawienie Bez modrości, 
Boje? Gdy dziecięcia swego Me wiedzietz, jle 
six sprawi, Zbawienia go pozbawi Atasne serce 
ĵ go.
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. 5 . T w a  whechmoc wiecznie w ła d a  C ałym
św ia te m  , p a n ie !  K iedyż M  tw o ja  ra d a  , w o l a  
tw a  nie s ta n ie ? K iedyż wykroczyło S ło n c e  z 
b ieg u  sw o jego?  Rzekłtzy, coz słow a tw ego Z a ra z  
n ie  sp e łn iło ?

: Ą  G dy hu m ig  m orza  tw o je , Kazetz —  uci

c h a ją ;  L edw o^ w zniósł reke sw oje, B urze  usta- 
w a jg :  J a k  ła tw o  tez, p a n ie ,  K iedy  sie w  sercu 
Mojem Z ła  chec burzy , za tw o im  Rozkazem  u- 
s ta n ie l

7 . 2lch rzgdz ty  dutzg m oja I  życiem ła ffa - 
w ie , B y m  p e łn ił w ole tw o ja  W  każdej m ojej 
spraw ie.. T ak  sie m ądrym  s ta n ę , N a  ziemi sp ra 
w ie d liw y m , p o te m  w  niebie tzczesliw ym , I  n a  
tem przestane. n.

Lzujnosc.
Nuta: panie, jak chcest, mech sie stanie.

4 5 0 *  E c u c c i e  fie ze snu swego, K tó rz y  w  so
bie ufacie 1 C zylizto zgdz ciała  m dłego I  krew 
kości nie zn ac ie?  K to  m niem a , ze mocno s to i. 
N iechże sie upadku b o i ,  M m  za p6zny przyjdzie za l.

2 . Duch ochotny jest, lecz ciała  Agdze' sie sprze

c iw ia ją , Cobp dutza obrać chciała, T o  obrać jej 
n ie  d a jg : p rz e to z  czujcie 1 n ad to  swemu S e rc u  
n ie  w ierzcie słabem u, K tó re  w a b i do złego.

Z. Czujcie , by w a s  pokutzenie Ś w i a t a  nie o- 
m am iło  3 ostatn ie okam gnienie N ag le  nie zaflo - 
c zy ło ; B y śc ie  meznie bo jow ali I  zw ycieztw o o- 
t r z y m a li , p o te m  przytzli do n ieba  1

Jan Lhatnpka, z wieku 19. Cz.

25'
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piecza o duKe.
Nuta: Co moj B6g chce, niech fie stanie.

4 5 1 .  (D to z  serce me wez, P a n ie ! Ze wHyst- 
kiem ci je dajk. Sprośne grzechom dogadzanie.
Ach, za Hkodx uznaje M arność św ia ta  gubi \a ta t 
Ducha nie uspokoi, M,eą ja lośc ią  i  M A k D e tL  
M iko^nikow  swych poi.

2. T y ^  najmilHe dobro , Boże, T ys  jest moje 
zgdanLe ; Mech m i moc tw a  dopomoże Ciebie six 
trzym ać, p a n ie ! Gdybym dawno twoje jarzmo
Lekkie wziak byt na siebie, Ju z  ulżenie, odpocznie- 
nie W ia łb ym  dawno przez ciebie.

I .  Czy na jw LM e tzcz^cie św ia ta  Serce od 
t ro f l obron i? B iedy przyjdzie zal i  s tra ta , Czy 
pocietzy, zaskoni? B ro tko  kwieci, wnet uleci J a k  
chwila'rozkotz jego; Lecz twe, pan ie , zm iłowanie 
T rw a  i  cietzy smutnego.

4. O  kto Huka twej pociechy, Do dobrego przy
staje, N em  sik brzydzi i  swe grzechy Szczerze 
tobie wyznaje: Ten ffotztuje i  u czuje W  tobie 
pokoj serdeczny, Zupeknego Hcz^cia swego Ivez- 
,mie dziak w  niebie wieczny.

5. D a j , bym czysto duHp moja B u  tobie w  
modkach wznosił, A  kaffk i  w ierność tw o ja  Przed 
kw iatem  wdzięcznie gkostk. Ciebie skucham i  rabość 
mam XV tob ie , dutzy mej życie! B o^ la ffa w y , 
pokoj Prawy DajeH sercu obficie.

6. U  ciebie wesele wieczne I  skarbów wspa-
niakoHcL; Testni^ do ciebie serdecznie, pragną 
zyc w  tw ej radości. J u z  odstaje, rozbrat bajp 
Agdzom świeckim i  chwale;^ ID  me flonanie trzy 
mać, Panie, Bkdx sik ciebie stale! n .
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Troskliwość o zbawienie dutzy.

Nuta: Bogn chwata w wysokości. (Bohu bu§ sltiwa.)

4 3 2 .  Daniel duhy mej zbawienia Niechże hu
kam gorliwie, W krótkim czasie doświadczenia 
Sprawując sik cnotliwie. Jakbym sik przed tobg 
osta?, Gdybym zgdzom swym nie sprosta?, Nie 
by? tobie powolnym?

2. Chciec przy końcu życia swego wyrzec fik 
nieprawości, potem dopiero od z?ego Odwrocie 
fik w za?osci I  uciekac fik do Boga: Nie ta jest 
Żywota droga, Stores uczy twe s?owd.

Z. Nakaza?eK poKwikcenie; Niech tedy bkdzie. 
Panie, Duhy inojej poleptzenie Me najpierwhe 
stajanie. Uzycz chkei L mgdroKci Mnie do Hczerej 
pobożności, Tobie na czesc i chwa?k.

4. Choćbym świat pozyska? ca?y I  wtzystkg 
rozkotz jego, I  doznawa? wielkiej chwaty: Coz- 
bym miak, Boże, z tego? La?y Kwiat we swej 
ozdobie Z wtzystkiem , co zawiera w sobie, Nie 
nadgrodzi zbawienia.

5. Coz uzycza spokojnsKci Mnie juz za życia 
tego? w  biedzie pociech, weso?c>Kci W czasie flo- 
nania mego? Nie hczk^cie, nie ludzkie wzglkdy, 
Lecz twa ?affa i pogody Do twej wiecznej ra- 
boKci.

6. Ach pomoz mi hukać, Boże, Jak najpilniej 
zbawienia, Światem gardzić i co może Zwieść 
mi§ od przeznaczenia, Abym na twej drodze zo- 
sta? I  na twym sik stzdzie osta?; O to chc§ dbać 
gorliwie.

E; H. Jeśli mej opieha?oKci Nie zaradzitz, moj 
Panie, Wiem, ze moje powinnoKci Nie przyjdź



. M O  powinności kusobie.

w  wykonanie, przetoz wspieraj mik kaflawie U> 
dobrych myślach, w każdej sprawie I  dopomoz do

■ nieba. ° 3. S . Diterich, u. 1721, f  17SA n.

Sumienne używanie czgsu.

Nuta: Oto, Jezu kochany.

423. ^ a n i e ,  z tw e j  m a m  l i to ś c i  T e n  c z a s  d o  

z b a w ie n ia  m e g o . U zy cz  m i te z  m o d r o ś c i ,  D o b r z e  

z a z y c  g o  d o  t e g o ; A t o  to  w i e , ja k  p ręd k o  m o ż e  

S k in ie tz  m i  w  g r ó b ,  m ily  B o ż e !

2 .  U s ta w ic z n ie  m i ja j a  M e  g o d z in y  p o lic z o n e  

J  ja k o  sen  z n i k a j a ,  W  w ie k i n ie p o w r o c o n e , A  

ty lk o  M  s a  n a le ż y  C h w i la ,  k tó r a  te r a z  b ie ż y .

3 .  D a j ,  b y m  p rz y  te j p rk d k o ś c i ,  B o ż e ,  n ig d p  

m e  z a b a c z y l ,  J a k i e j  je s t c z a s  c e n n o ś c i ,  N t o r y Ś  

n a m  z a m ie rz y ć  r a c z y ł ; d e  t o ,  co sik t u t a j  s t a j e ,  

T a m  p rze c h o d z i w  w ie c z n e  k ra je .

4 .  p r z e z  to  p i l n o ś ś  w z b u d z  m o ja ,  M i n  z b a 

w ie n i a  c z a s  u b ie z y , tCa m e  tz czk śc ie , cześc  t w o j a  

O d k u p o w a ś  m o m e n t  ś w ie ż y .  R a c z  p o s ila ć  m ik  s ł a 

b e g o  J  w ie ś ć  d o  k ró le s tw a  t w e g o !

5 .  T w e j  d k u g o c ie rp l iw o ś c i  M e c h ^  n ie  u ż y w a m  

d a r e m n ie .  O d p u ś ć  m i n ie p r a w o ś c i ,  A em  ty le  c za su  

n ik c z e m n ie  S t r a w U  w  sw o je m  z a p o m n ie n iu  O  

m o je j  du tzy  z b a w ie n iu .

6 .  M e c h  ż y c ia  p o le p tz e n ie  M a m  z a  n a jg k o w -  

n i e jh a  s p r a w k ,  A  m o je  p o ś w ik c e n ie  Z a  n a jw ik k -  

t z a , w ie c z n a  f l a w k ; M e c h  w y g lą d a m  w  g o to w o ś c i  

S a d u  i tw o je j  w ie c z n o ś c i .

7 .  w z m a c n i a j  m ik  m i ło ś c iw ie ,  A b y  m o je  z ie m 

skie ż y c ie  StTtit£fo ś w i k t o b l i w i e , O w o c  w y d a k o  

o b f ic ie ;  A  g d y  ś m ie r ć  m o ja  n a s t a n i e ,  R a c z  m ig  

w z ia c  d o  s ie b ie , p a n i e l
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serca.

Nuta: Zachowaj nas przy swem.

4 5 4 *  S eęce czyste stwórz m i, panie, Grzechy 
zapgdz precz w otchłanie, Zamknij drzwi od serca 
mego, By nie wchodziły do niego !

2. Tobie! Jezu, serce moje Chanie otwiera 
podwoje ; Ach przyjdz, oczyść je, mój panie, Aa 
twój kościół i mietzkanie!

Z. Swiatkościg Ducha świętego I  blaffiem o- 
blicza swego Racz oświecić dutze moja, (D do
broci wiecznej zdroju l

4. Zbogać serce niebios dary, Blogostawień- 
stwem bez m iary; Mgdrość, M k, pontoc, rade 
Daj, bo je nad wtzystko ffabę.

i .  Skawx twego ja imienia Głosić bgbf do 
flończenia, A to zyffiem moim bidzie, G^y w 
twych wiernych stanx rządzie.

Henryk Ierzy Neutz, «. 1654, f  l t i e .  N*.

Przestawanie na sw^m.

N uta: Z catego serca swego.

4 3 3 .  Zgromadzać tu na ziemi, To krótka za
bawa, w  niebie być bogatemi, Najwazniejha 
sprawa; Skarb ci to prawdziwy, Skarb dla tzla- 
chetnych dutzy, M ól i rdza go me rutzy, Ani 
czlowiek chciwy.

2. łakomstwo boleść robi A w śmierci sro- 
motk. Bóg nas zbogaca, zdobi I  wzbudza o- 
chotk, By zbierać czem sporzej; W iara tzuka u- 
fllnie, Mttość pracuje pilnie, Nadzieja zbiór 
mnoży., * - ; . , i

Z. Ae flarbu nie widzimy, Nie wadzi w zbie
raniu; Bardziej nizli myślimy, Hojny Ojciec w
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d a n iu : S k a rb  da  d z ia tko m  w ieczny , N o to  cudnej 

ja s n o ś c i, C hleb na w ieczne w ie c M o s c i 3  U b ió r 

s w ig te c z n y .

4 . Zacnosc tych f la rb o w , p a n ie  , W y s ta w  m o 

je j duszy, A  Mocne ich zgdan ie  M e ch  M  w e m n ie  

w z ru h y l Chociaż w  g ro b ie  stoczy R ob a k  te m oje 

zw kok i, w h a k c i  f fa rb  nad obkoki U jrz ą  m oje oczy!

H ille r , u. 169 9 , f  1769. jfo

pracsw itosc i wierność w  pow ołan iu .

N u ta :  R to  tak na B ogu swym spolega.

4 3 6 .  p  to b g  idc  do dzieka m ego ; T y  f  p ó k im  

Zkch, ^ d z e  m ity ,  D odatz pew n ie  przez D ucha swe

go  D o , m oje j m i p ra c y  W y . B y t r w a k a  ta  u fn o ść  

m o j^ t) Ś w ię ć  fię  w e m n ie  w o la  tw o ja !

2 . t e n  n ie  w y rz g d z a  chwaky to b ie , R to  w  

le n is tw ie  tu  p różnu je , ZTa uhczerbek in n y m  i  sobie 

T a le n t  w z ię ty  zakopuje. Razetz, b y ^m y  p ra c o w a li;  
R to  to  c z y n i, ten  cip c h m a lil

Z . 3  i  m ie rn i nam  zgdzam i ba łeś Także zgdzy 

W  czynnośc i, 2 lak je j dobrze zazyc kazakes,- T a k  

dodaw atz sposobności ; R a z d a  p ra c y  znah  n iem iłą , 

3  u la tw ia tz  ją  stbtz sikg. ^

4»' D a j ,  b ym  fię  ty M  porządk iem  rz g d z ik , 

n im  tzedk, cietzyr sie z n ie g o : C zybym  kiedy p rz y

m m  p o bkgdz ir, M e  w z ig l  b rogoskaw ienstw  je g o ?  

T y 6  za p racy  n ie w y g o d y  h o jn ą  zg o to w a k  nadgrode .

3 .  Czekam b lo g o fta w ie n s tw a  tw e g o  B ez trosk,' 

niech sty cobgdz s ta n ie ; Fupeknie  pew ien  jestem 

kego 3  to  mocne m am  u fa n ie ^  Ae m ej p racy  n ie  

o^baczyst ; Ina tz^  jg  i  nadg rodz ic  ra c z y h ! U '
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Z. p o w i it n o i  c i k u b k i z n i e m u.
Zgoda.

Nuta: Ma dutza ste nie puści.

4ST* ^ ó g  m |  jest Bóg miłości 3 przyjaciel 
zgody, Zwigzkg nas uprzejmości Spaja dla wy
gody, Ostro zakazuje Wtzystkie niesnaski sprosne, 
A mieć serce miłosne Nas obowiązuje. .

2. Zwyczaj to jest hatanffi, pokój zamiehy- 
wac, Gwar i spór niechrzescianfli Gdzie można 
rozsiewać. Boskie stowo wzbrania Gniew, i zem
sta L zawiść, Zawzigtosc i nienawiść, 2l do zgo
dy Mania.

3. Rio tu pokój miłuje, Szuka go w żywo
cie, Bliźnim swym ufluguje W serdecznej prosto
cie, Ten ma udział w niebie, Gdzie jest miłość 
i zgoda 3  wieczna tych nagroda, Co zaparli siebie.

4. Ale kto paka złością, Bgdgc popgdliwy. 
Bliźnich krzywdzi frogoócig, Pyhny, nieżyczliwy, 
Ten w swej upartoóci, Rtorg bliźniego trapi, 
Do nietzczgócia fig kwapi, Nie dozna błogości.

^ K. Me jest on wierny czciciel Chrystusa mu 
lego, Lecz nikczemny mhczyciel Swietej woli jego; 
A śmierć zbawiciela Nic jemu nie pomoże , Ani 
tez w chwale Bozćj Użyje wesela.

' Mo to m fercu rozbiera, Jak niezgoda 
tzkodzi, Ten gniew z serca wypiera, Nim sionce 
zachodzi, 'Szuka pojednania Z bliźnim, póki z 
nim w drodze, Obawiajgc fig srodze wiecznego 
karania.

7. Chryste, kstgzg pokoju , Czystej cnoty wzo
rze! pełń nas miłoscig swojg, prosimy w poko
rze. Duch twój, duch cichosci, Niech niesnaskom 
zaradzi 3  zawsie nas prowadzi Do tzczerej je
dności/ '• ' ' ^
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.Sprawiedliwość i fłuHnssc.
Nuta: Jezusie, światło żywota.

428. S r o ń  od niesprawiedliwości Zycie me w  
tej doczesności; Bo jakbym byk, Boże, tw o im ? J a k  
fik cietzyk, je ś  jest m o im ?

2. B to  bliźniego krzywdg tra p i, B y  mu Hko- 
dzic, w net fik kwapi, Ten gwakei swe powinności, 
^ e  czci W  Boże tt ii ło ś d ! 
m f/M i U ) każdej serce wpisak, panie, T o  tak ftu- 
tzne przykazanie: Czego nie chcetz od innego, Tez 
mu nie wyrzgdzaj tego l

4. Gdy to prawo przestepujk, Drugich krzyw- 
b.Zk, prześladujk, Juzem flebie sam osgdzik: t y ą ,  
by m i kto zkose wyrzgdzik.

I .  w ik c  od niesprawiedliwości B ron  mik, O j
cze  ̂ z swej lito ś c i;  Zmikkcz uczucie zatwardziale. 
Serce we mnie stwórz uznale.

6. Czego prawo zgdac w  stanie, Mech zastgpi 
zm ikowanie; S lutzna to, ze m iłość tzczera p rz y  
praw ie fik nie upiera.

7 t Mech fik wm yślk w  polozenie Tych, co cier- 
p ig, a sumienie w n e t m i me postkpki wflaze, D lu g  
i  w in y  bliźnich zmazę.

'8. Czyniwtzy niesprawiedliwie, M e fluhn ie  i  po- 
pkd liw ie : Boże, natchnij mik ochotg, B ym  nad- 
grodzik grzechy cnotg!

9. Jakg  m iarg komu mierzk, Mech pomnk, ze 
tak odzierzk Przez cik, Boże, we wieczności; O  
utw ierdzaj mię w  m ilo ś ti!  K

miłość.
Nuta: Aj teraz fle dzień. (Aj nyni se den nachylili)

4 2 d .  C o ś  w  ostatniej jetzcze nocy, M m eś um arl, 
pan ie , D o swych o m ilości mocy w zn ioste  m ia ł 
kazafiie,
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2. Upomnij twe make grono, Skore do róż
ności, Fes miak piecz? swa dozgonna O czkon- 
kow jebno^cil Zinzendorf, n. 1700, 17H0. ^

'Nuta: Boże, wierny Boże. ' . '  ' .

4 6 0 .  A a j  mi, Boże, serce, Bazdego mikujace, 
Rade z tzczBcia innych A z biedy fi? smucące, Merce 
bez zazdrości. Me twarde, nie chciwe, A równie 
jak fobie Tak innym życzliwe.

2. Widząc ubogiego. Mech fi? z pomocą spie- 
tzk, Udzielam, co  ̂ mi dak, F  tak jego pocietz?, Me 
z marnej zadosci, Mieć u świata staw?, Kecz zęby 
go wesprzeć, Czynić dobra sprawy.

Z. Mech tak stuz? Bogu ! Mech serce me w 
strytosci Rada i pomocą Speknia bliźnich zado^ci; 
Mech za dobrodziejstwa Dzi?k nie ZadE sobie, Lecz 
co czyni? braciom. Czyni?, Boże, tobie.

4. Bubek zimnej wody podany pragnącemu, 
Spojrzenie litosne Ua pociech? smutnemu, Czy ra
da, co wzmacnia w  kkopocie biednego: Me ffryto 
ci, Boże, Mc do najmniejHego.

G. Gdzie serce zko^liwe pragnie braci pokkocic, 
Daj, abym fi? starak Fnowu pokoj przywrócić; Niech 
usta me bliźnich Zle nie obmawiaja, Lecz stawia 
ich cnoty, A mdkosc pokrprpaja-

6. N a jest pomsta, oddam! Tak mowitz, wieczny 
panie! Mechze cicho znotz? potwarz i posądzanie; 
Mech mnie nieżyczliwym Lagodno fi? stawi?, Szkod
ników mikuj? I  zkym bkogostawi?.

7. Lecz daj, bym nietylko O hcz?^cie dbak bliź
niego I  gdzie mog?, ch?tnie pomagak mu do nie
go: Wieczne jego HczBcie I  duhy zbawienie, Musi 
byc me wi?khe I  milhe życzenie.
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8. K to  fik chwieje w wierze, wzmacniać go 
i prowadzić; K to  w grzechu bezpieczny, Ostrzedz 
go i odradzić Drogg mu przewrotny: Na to mi, 
moj panie, Uzycz fik i mocy, Blogostaw staranie!

9. po^wigc ty sam, Boże, Serce moje do tego, 
Bym mikujge ciebie, MiEowak i bliźniego. K to  
nie focha ludzi, w  niebo wejóć nie może: Niech 
ta prawda w dutzy Mej zostanie, Boże!

LYr. 5. GeUert, n, 1T15, f

Utiłogc.
m ta  własna. (Iakk jest libeznci.)

4 6 1 *  ^a fz e  jest luba i Bogu przyjemna B ra
terska zgoda i  mikowe wzajemna! Nad wtzystfie 
cnoty duch Boży jg wznosi J  o niej gfofl:

2. ttlilo& t jest zwigzfg tej doffonakosci, Co czEeka 
zdobi, odrzefftzy fig zkosci, Co go pokgcza z Bd- 
giem w jednej woli U> tzczg^ciu, w  niedoli.

5. ^ tfość  przewyzha i umiejętności, Wiatę i  
wtzystfie dobre uczynności: Te tylfo przez nig ceny 
dostgpujg, Blogo flutfujg.

4. MikoAc zafonu jestci wypełnieniem. K to  nic; 
przejgty ja f Boffiem natchnieniem, Ten nie za
niedba powinności żadnej, Nawet niesnadnej.

5. Boga nad wtzystfo focha, za bliźniego Go- 
tow poswigcic i  fiebie samego. Kfamcg, fto twier
dzi, ze Boga miluje, A brata psuje!

6. Mikowe nie zajrzy i  jest dobrotliwa, Nie 
nadyma fig, jest dlugocierpliwa, Nie czyni nigdy 
mc nieprzystojnego, Nie hufa swego;

T. Nie jest porywcza do gniewu i zko^ci, Nie 
raduje fig z niesprawiedliwości, Cierpi i  wierzy, 
wtzego fig spodziewa, wtzystfo okrywa.
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8 . J e ś l i  m i ło ś c i  n ie  m atz ku b l i ź n ie m u ,  M e  

m a tz  je j a n i  k u 'B o g u  s w o je m u : B o g c i  je s t m i ło ś ć ;  

k to  w  m i ło ś c i  m ie tzka , T e n  w  B o g u  m ietzka.

9 .  M i ło ś ć  p r z y k a z a ł  C h r y s tu s  u k o ch an y , A b y  

z n ie j u cze ń  je g o  b y ł  p o z n a n y ,  A  B o g  o b ie c a ł  t a 

kich b ło g o s ła w ić  I  w ie c z n ie  z b a w ić .

1 0 .  p r z e t o z  m i ło ś c ig  ku b l iź n im  p a ła jm y ,  p r z e z  

d o b re  czy n y  ta k  jg  o b ja w ia jm y ,  Z ę b y  m ia ł  . p a n  

B o g  w  n a s  u p o d o b a n ie .  M e c h  fig ta k  s ta n ie !  a)r.

Mitosc.

N uta: Za mnq! wódz natz; albo: Uczyń ze nmq.

^ t o  m ó w i : B o g a  m i łu jg !  A  b r a c i  n ie 

n a w id z i ,  p r a w d g  B o z g  p rze s tg p u je  I  z o n e j ty lk o  

tzydz i. B o g  jest m i ło ś ć ;  m a m  b liź n ie g o  K o c h a ć  

ja k  s ieb ie  s a m e g o .

2 .  J e d e n  je st B o g , i je d n e g o  C ia ła ś m y  tez  

c z ło n k a m i ;  U )tg c  ch g tn ie  czy n  d l a  b l iź n ie g o ,  Co 

b r a t u  c zy n ie  m a m y . M e  je s te ś  sa m  n a  ty m  ś w ię 

c ie :  I  b l iź n i  tw ó j  B oH e d z ie c ie !

I .  B o g  w tzystk im  d a ł  to z  z b a w ie n ie .  J a k b y m  

n ie  k o ch a ł b r a c i , K tó r y c h  z g rzec h u  w y k u p ie n ie  

D r o g g  k r w ig  S y n a  p ła c i?  m ig  s tw o rz y ł  i  . m ig  

z b a w i ł ,  C z y m  sig g o d n ie j  o d  n ich  s p r a w i ł ?

4 .  C o d z ie n , p a n i e  ż y c ia  m e g o , T y le  m i n ie 

p r a w o ś c i  D a r u je t z :  ja k b y m  b liź n ie g o  M e  z n o s ił 

w  c i e r p l iw o ś c i?  T e m u ,  co ś  w in g  d a ro w a ły  M e  

o d p u ś c i ł ,  n ie  m i ło w a ł?

5 .  C o m  z p o b o ż n y c h  n a jm n ie jtz e m u  D o b r e g o  

t u  w y ś w ia d c z y ł ,  U z n a  J e z u s ,  ja k b y m  je m u ,  T o  

c z y n ił ,  t a k  rz e c  r a c z y ł .  J a k ż e b y m  b y ł  u c z n ie m  je g o . 

M e  m i łu ją c  d la ń  b l i ź n ie g o ?
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6 . Bydzie fqb Mzst m ikosierdzia > L udziom  strca  
tw a rd eg o , Co nie m ieli m ikoflerdzia, M e  w sparli 

protzgcego. B oże, racz m i serce sp ra w L W  B y m  cix 
mogk przez m iłość  s ta w ić !

Lhr.-S. Gell-rt, u. 1715, f  1769. N.

prawdziwość i Hczerosc.

N uta: Skłon fie ku nam, Jezu.

4 t z I .  M o r y S  sam jest p raw d g , C hryste /' I  matz 
od zd rad  serce czyste! N to  jest z p raw d y , tw y m  
jest, p a n ie ,  T a  czesc niech m i sic dostan ie!

2 . p o m o z , by me serce zaw dy J a ł t y  byko 
Z Hczerej p raw d y , N e  posstpki cne, poczciwe, M e- 
obkudne, św ią tob liw e.

J .  R t o j  ukryje serca chytro^c? B to  twych oczu 
Zmyli b y stro ść?  W zrok  tw ó j znajdzie przenikliw y 
W Helki podstąp n iegodziw y.

4 . O , z  dutz wtzystkich w ypgdz, p a n ie , B azd e  
grzetzne u d aw an ie , N y M  ta jne , m or m iłośc i, J a d  
w ia ry  i  poczciw ości)

5. W  o b ra z , w  um yst tw ó j w m y s le n i, O d  
pozoru uw oln ien i, B edziem  m o w ie : tak, ta k ; nie, 
nie, J a k  ty  chcetz i chce sum ienie.

6 . A  gdy serce sle  w  pokorze D o  tro n u  tw ej 
kafli, B o ż e , M odky, niech to  nabożeństw o W ez? 
mie tw e  bkogostaw ienstw o!

Garnę, u. 176$, f  1841. N.

Miłosierdzie.

rtuta: Mity Panie, niech godnie słuchamy.

4 6 4 *  l i t o ś c i w y  jest mity S y n  B oży , O n  swe 
w dztzczne jarzm o n a  n a s  kozy; Ogkofik, kto zechce
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przyjść do niego, Ae tez mieć musi litość dla 
bliźniego.

2. Uczyk wtzystkich w swem Świutem kazaniu: 
Bkogoskawieni, co w zmikowaniu Gorliwość tu swojg 
okazujg, ie  mikosierdzia w niebie dostkpujg.

3. Bu biednemu miej setdeczng litość,! tta 
krzyz jego czukości obfitość; Bgdz we wtzystkiem 
gotow do wspierania, Nie zakuj swego do rozwe
selania. -

4. Gdy spostrzegatz w nietzczuściu bliźniego, Me 
chciejze mieć pocietzenia 8 tego, Ale nieś z nim 
wspólnie zasmucenie, Mozetzli, spraw mu w uciflu 
ulżenie. :

m Bacz z pilnością na bliźniego swego, I  czyn 
whystko na użytek jego; Bierz z majgtku i karm' 
zgkodniakego, pragnących napój, przyodziej nagiego.

6. I  podróżnych miej na pieczy ludzi, Mech 
cip litość wzigc ich w dom pobudzi; Jeść i pic 
im daj z swej gościnności, I  świadcz im chutnie 
wtzelkie uftuzności.

t .  Jak fiu dowietz o czkowieku chorym, Bgdzze 
w sercu do litości florym, Odwiedzaj go, cietz, 
utwierdzaj w wierze; W hak i w zarazie Bog Ii* 
tośnych strzeze.

8. Odpuść krzywdy potwarcom nikczemnym I  
czci twojej tzkodnikom tajemnym; Módl stu Heze- 
rze za nieprzyjacioky Ink dobry uczeń Chrystuso
wej Hkoky.

9. Abraham byk i Lot liściwy, Jo b , Tobiatz 
w tenże sposśb jywy; Mikofierdzia ze tak dopek- 
niali, Lafli od Boga i ludzi doznali.
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40. Bgbzmyz zawste tez mikosiernemi, Czujmy 
biedp ze wzbychajgcemi; Nikosterbzia w  niebie bo* 
stgpimy, W  wiecznej radości z Bogiem zyc bebziemy.

I J6rzy Trzanowski, u.

» N uta: Boże niebios i tćj ziemi.

iłT iiofternvtri bgbz bla brata , Nie potę
piaj i  nie M z !  Tak nas uczy Zbawca św iata; 
Mikosiernym jak on bgbzl Dawaj, a bidzie ci ban 
Dar żywota, mówi pan.

2. wtzyftyśmy bracig, siostrami, wstystkich stwo
rzył jeben Bog; wtzyscy Chrystusa członkami, I  
strzebz mamy jego brog. wtzystkim bobrym jak i  
zkym Stonce śmieci w czasie swym.

Z. Bgbzcie Bogu pobobnemi; rów
ny wtzelki stan, Litujcie fix • nab blizniemi, A  bp 
bzie wam kaflaw Pan ; Ocierajcie bliźnich kzy I  
wspierajcie, kto jest mbkyl

4. Do nchznych z ratunkiem śpietzyc, Kal ta* 
gobzic, pomoc nieść, Rany goić, w smutku cietzyc, 
Lakngcemu pobac jeśś; To mikości śwtztej chyn, 
Taki wzór bak Boży Syn.

L. WHystko, panie, co bajemy, Jest ob ciebie 
wzięty bar; Mech nim mgbrze stasujemy, Mech 
nie jkgpim natzych miar. Ty z litości rabośe matz 
3  nagrobk wieczng bast. ®r.

Lichosc i pobtazalnosc.

Nuta: Jakże jest luba i jako.

4 6 6 .  M o j  Zbawicielu, Ftóryś cierpiał dla mnie, 
A  na prawicy Bożej prositz za mnie! Ach daj mi, 
wzorze prawdziwej miłości, Ducha cichości!
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2. Kiedyż gniew równym gniewem obpłacałeś? 
Urggajgcym znowu urggałcś? 1Tpś dobrze czynił 
i nieprzyjaciołom Ja k  przyjaciołom.

Z. Jakbym fig, pan ie , mógł nazywać twoim, 
A zeNistg pałac przeciw bliźnim moimi Gniew 
za gniew oddać, a i za łajanie Znowu łajanie?

4. Jak  mam zwać Ojcem Boga najwyztzego, 
A mieć nienawiść w sercu do bliźniego? Błagać: 
zmiłuj sig, odpuść moje winy, A Zgładź złe syny?!

U R to nie odputzcza, ten za swoje grzechy Nie 
znajdzie łaffi, nie znajdzie pociechy ; Uczeń twój 
jak ty przebacza, miłuje, Zemsty nie czuje.

6. poświgc mię, Zbawco, dutzy mej zgdości,
przez ducha tzczerej braterffiej miłości, Aby mię 
nigdy do grzechu nie zwiodła zemsty podła.

7. Riedy kto z braci przeciw mnie zawini, N a
ucz mtg nie dbać, choć niesłutznie czyni; Tzujgc 
dotkliwie obrażonym siebie, pomny na ciebie.

8. Wtenczas wzbudz, panie, w głgbi dutzp mo
jej pamięć krzyżowej za mnie męki twojej, M o- 
rgś to cierpiał, chocem jej niegodny, Bym był 
łagodny.

9. Niech fig uprzejmie nieprzyjaznym stawig, 
Tym , co złorzeczg, jak ty błogostawig; pomoz, 
bym znosił nienawistnych złości w  duchu cichości.

40. Gdy mig do zemsty bojazliwośc zwodzi, 
Ae w tem o całe moje tzezgście chodzi, Bym jej 
dał odpór, niech twój przykład, panie, W  oczach 
mi stanie!

44. Ty bronitz tego- kto twym idzie śladem I  
whgdzie twoim rzgdzi fig przykładem; Czyn mnie 
na ziemi podobnym do siebie, Zbawionym w niebie!

: I. S. DLterich, n, 1721, f  1797. U.
________ _ 26
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Ggolne powinności kn bliźnim.
Nuta: Jako o tein prorocy.

4 6 ^ .  ^ i e  daj, żebyśmy zetzli Z twojej drogi, 
panie! Ale pomoz nam peknic To twe przykaza
nie: Mikuj bliźnich jak siebie Szczerze i statecz
nie, A bpdzietz sip z miłości Mojej ciehyk wiecznie!

2.. Strapionych wdów i sierot S tan  fik opie
kunem, Gdy śmierć drogie im serca pokrywa ca- 
kunem. Lietz ich, wspieraj gdzie mozetz, Miej li
tość nad niemi, A bgdzletz bkogoflawion W nie
bie i na ziemi.

Z. Uprzedzaj nietzczpsliwych Protzgcych twej 
kafli; Nieś pokoj pozgdany, Gdzie widzitz niesnafli. 
Li, co w pocie oblitza Na ziemi pracują, Niech 
w tobie miko^nika Ludzkości znajdujg.

4. Z twa czeladkg jak ojciec Obchodź fl§ tro- 
flliwie, Bpdgc stróżem ich dutzy, wiernie i życz
liwie; Patrz, by im nie zbywako Na powtzednim 
chlebie, A wezmietz dar żywota Na ziemi i w 
niebie.

Z. Nie bgdz chciwym na zbiory I  nie HVodz 
bliźniemu; Nie odmawiaj pomocy W npdzy bk- 
dgcemu; przed zebrzgcym wnętrzności Swoich nie 
zawieraj , A czem cip B6g obdarzyk, Lem jego 
rad wspieraj.

b. Bgdz rychkym w odputzczayiu Win swego 
bliźniego ; Bron imienia i stawy Niewinnie lżo
nego; Nie mscij sik, raczej mikuj Lwe nieprzy- 
jacioky, A wezmietz dziak żywota w  niebiesiech 
z anioky. Or.
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Mttô c.
Nuta: Lewaka badz w wysokości.

4 6 8 .  S%e ofiary, nie dary, Ani cześc i stawa, 
.Lub co kto ma bez miary, U) sgdzie wolność 
dawa. Tylko wierna nie zginie Miłość Jezu 
Chrysta. Czem kto prócz niej tu stynie, To jest 
marność czysta.

2. Ona flły i życie, Wolność daje duhy, 
Cietzyc, dawać obficie Uczgc, serca krutzy; Ona 
usprawiedliwić, Agdze złamać must I  w czujności 
ożywię, Tak nas złe nie flufi.

Z. Ona jedna pigknośeig, Chrześcianstwa ko- 
rontz ; przed Bogiem jest godnościg, przed sg- 
dem zastontz. Rto w sercu wyziębiony Wymowg 
fig wdzięczy, Miłościg nienatchniony, Tylko jak 
miedz brzęczy.

4. Nauki tajemnicze, Umyfl mocny w wierze, 
3eślt serce zbrodnicze, Czci w  niebie nie bierze, 
próżne to sq gawędy, Co wzniosłej mgdrości GiejC 
naflenie wtzgdy Bez prawej miłości.

5. Ojciec pełen miłości, Syn miłościg równie, 
Dnch światy w swej jasności Miłuje cudownie; 
Otoz zdrśj życia płynie Z Boga trśjjednego, 
Ten oczyści jedynie Człowieka grzetznego!

Jan Rotben, u. 1805. N.

ŷczliwo ĉ i uprzejmość.
Nuta: Baranek juz niesie długi.

469. (D ty istotna miłości, wtzystkim ludziom 
życzliwy, I  tym, co ci z uporności Przeciwni, 
miłościwy, Zbawco 1 umysł moj podobnym Uczyfi 
twemu i pochopnym Cig wiernie naśladował! CL

26°
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chrzeSciany byc nie mogg, Co twg, Chryste, gar- 
dzg drogg, Me chcg bliźnich mikowac. ^

2. Aycie twoje w doczesności WHystkim Hcẑ - 
scie sprawiko; Serce twoje uprzejmości I  laski 
pelne by!o. Cos rzeki, bylo ostrzeżeniem, Radg, 
pociecha, zbawieniem, Ratunkiem twoje czyny. 
M flim  D  L biednym statek, Bo nas ubogacić 
chciakes, Tys zmarl za naftę winy.

Z. I  teraz w swem wywyzHenLu Litość matz 
nad grzetznemi; Rowny^ jest w bkogoskawieniu 
Ojcu dziatek na ziemi. Sprawiah swoim odpocz- 
nienie, Zabkgkanym nawrócenie Na drogę prawg 
dajetz; Skytzytz modlitwy smutnego , Dobrze z 
tronu niebieffiego Czynić nam nie przestajetz.

4. Daj, bym za dni- życia mego W twój D  
wzór zapatrowa!; Daj cĥ c i moc> bym bliźniego 
Jako siebie mikowa!; Bym pociechg by! smutnemu, 
Mnozyk radość wesokemu, Biednym potrzeb do
starcza!; Radzik j pomaga! chętnie , Rtoby tego 
pragna! smutnie; Dobrocig D  odznacza!.

A  Daj, bym z serca swg milo ścig Zakry! wa
dy bliźniego, Duchem cichym, cierpliwoscig Szu
ka! poleptzyc jego; A gdy przeciw, mnie co zgrze- 
tzy, Mech ste dutza moja ciehy, Ze mu wnet od- 
pu^cika: Tak cî , Jezu Chryste, Panie l Ty istotne 
Imitowanie, Badzie godnie skawika.

^  IMer, u. 1HW, 176g.

Staranie o dutze, czesc i Hczeicie bliźniego, 
kkuta: Lozes nezynit.

4 ^ .  ^omoz mi, Jezu, mikowac bliźniego, Zle 
nie posgdzac ani martwic jego, Ani potwarzac , 
chytrze podDpowac, Szczacie mu psowac.
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2 .  M e c h  r a c z e j  w i n y  b l i ź n i e g o  ł a g o d n i e  N r y j k  

p r z e d  k w i a t e m ,  z  p o w i n n o ś c i ą  z g o d n ie ,  A  g d y  u -  

p a d a ,  j a  s a m ,  k t ó r y  s t o j k ,  U p a ś ć  f i k  b o jk .

Z .  p o m o z ,  b y m  m g d r z e  je g o  p o le p t z e n ia  I  d u -  

H y  t z u k a ł  w ie c z n e g o  z b a w i e n i a ;  w t z a k e ś  t y  z a  n i g  

s a m  c i e r p i a ł  t a k  w i e l e  W  d u t z y  i  w  c ie le !

4 .  N i e c h a j  p o w a ż a m  t w o j e  d a r y  tz c z e r z e ,  S t o r ę  

m o j  b l i ź n i  z  t w e j  d o b r o c i  b i e r z e ;  N ie c h  n ie  z a -  

z d r o t z c z k  r a d o ś c i  b l i ź n i e m u  3  tz e z k ś c ia  j e m u .

5 .  D a j  ,  a b y m  n ie  b y k  w  g n i e w i e  z a p a l c z y w y  

3  n i e p r z y j a c i ó ł  m y c h  n ie t z c z k ś c ia  c h c iw y ,  L e c z  g d y  

i m  k a f l a  t w a  f i k  o k a z u je ,  N ie c h  f i k  r a d u j k !

6 .  N ie c h  c o r a z  w i ę c e j ,  Z b a w c o ,  w  d o c z e s n o ś c i  

R ó w n a m  f i k  t o b i e  w  k a s c e  i  w  m i ł o ś c i ,  p o m o z  

m i ,  t a k  j u z  d o z n a m  c z a s u  t e g o  p o k o j u  t w e g o .

G. Hofmanu, u. 1658, t  1712. N.

 Szczerość i prawdomówność.

Nuta: wtzyfcy ludzie un̂ rzê .

411. Spraw't o ,  a b y m  s t a ł  f i k ,  B o ż e ,  P r z y 

j a c i e l e m  t z c z e r o ś c i !  S p r o ś n y  k ł a m c a  w e j ś ć  n i e  m o ż e  

D o  n i e b i e f l i e j  r a d o ś c i ,  p r z e d  t w g  t w a r z g  p o s t a 

w i o n y ,  B k d z i e  s r o g o  z a w s t y d z o n y ;  B o  c i  s e rc e  

k a ż d e g o  Z n a j o m e  c z a s u  w t z e g o .

2 .  3 n n y m  k w o l i  k i e d y  k ł a m a ć ,  w i e l e  m o w i e  

d a r e m n i e ,  B l i ź n i c h  m a t n i e , s ł o w o  ł a m a ć : w z d a l  

t o ,  p a n i e ,  o d e  m n i e !  N ie c h  mną  p r a w d a  r z g d z i  

w t z k d z ie ,  p r a w d a  w  m o w i e ,  w  s p r a w a c h  b k d z ie  ;  

N i e c h  s e rc e  r z e t e l n o ś c i ,  U s t a  s t r z e g g  t z c z e r o ś c i !

Z .  M a t z  t y c h ,  k t ó r z y  k ł a m  m i ł u j ą ,  B o ż e ,  w  o -  

b r z y d l i w o ś c i ;  N i e h c z k ś l i w y  d z i a ł  g o t u j g  p e w n i e  

s o b ie  w  w ie c z n o ś c i .  3 u z  i  p ó k i  t u  m i e t z k a j g ,
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Hanbk u poczciwych majg: Bo kto blijnich mi
łuje, Ten do saktzu wstręt czuje.

4. Gdy bez winy mej zkosliwie potwarca mip 
odmawia , Niechże zniosę to cierpliwie: Wtzak sip 
prawda wyjawia. A gdy muste z powinności 
Dowodzić mej niewinności , Niech usta z sercem 
zgodnie Sprawujg sik kagodnie.

Z. Aes ty świadkiem jest spraw moich wsty
dzie, o panie Boże, ^e ni jedno ze slow moich 
Ustom twym ujsc nie może , T o  musi myśl mc; 
przestrzegać Zawtze kkamstwa fig wystrzegać , 
Gdyż mikujest prawdziwych, Nienawidzist sattzy-
wych. I .  Sam. Diterich, U. 1721, ^ 1797. A.

piecza o czesc bliźniego.
Nuta : Nuz Bogu dziękujmy.

4 ^ 2 .  ^zukastli przyprawie O czesc bliźniego 
swego, Mowigc i flyhc;c rad Tylko o wadach 
jego ; Jeśli' tzerzytz o nim wieści zke i kkam- 
stwo, TLestyh six z upadków: Gdziez jest twe
chrzescianstwo?

2. Gdy zle o nim myslitz Z samego podejrze
nia I  zelzywg mowg Sprawiatz jemu zmartwie
nia; przez pychk, nienawiść Z niego sik posmie- 
watz: Tzylis chrzescianinem, Choć st̂  tak nazywast?

§. Rto rad z potwarcami I  z nasmiewcy sia
duje, I  im kwoli bronić Niewinnych zaniedbuje. 
Ich poczciwe imix Zkosliwie niweczy: Nie jest 
chrzescianinem, Temu nie zaprzeczy l

4. pomnijze, czkowiecze! Bog stytzy sprawie
dliwy, Cokolwiek o bliźnim Mdwi jkzyk zdradli
wy, I  ze gdy ublizast W  zkosci niewinnemu, 
Tem samem ublijatz I  prawu Boskiemu.
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5. Gdy z pobożnych Hydzitz I  pogardzatz cno
tami, Biedy sik urggah 3  okrytych zastugami: 
Ach wiedz, ze Bog w niebie, Sędzia twój naj- 
wyztzy, Co go w wiernych ganitz, wtzystko wtzk- 
dzje stytzy.

6. Onto tzy pobożnych przez ciebie obrażo
nych, Widzi i próśb stucha Mestutznie pokrzyw
dzonych: Oto dzień nadchodzi Ukarania twego,
Seś nielitościwie 3asmucit bliźniego.

7. Chciatzebyś uwtaczac Czci czkowieku jakie
mu, A nie raczej stawy  ̂ Przysparzać bratu swe
mu ? Ona mitg tobie: 3ycz i bron jej stale Dla 
bliźnich z miłości, Sobie zaś ku. chwale!

8 / Bog zte zakazuje Języka używanie I  ka
rze obelgi, potwarze, urgganie; Bto $ |r| swoich 
bliźnich Chwalić jest gotowy, Ten i Boga chwali 
Sercem swem i stówy.

I .  L. panlmann, «. 1728, f  1810. N.

Zgohliwosc.

Nuta: Za mnql w6dz naft; albo: Uczyń ze ttmq. , ■

4 T 3 »  H)tzystkim, co nie odputzczaja, Fatrzymatz, 
Sędzio, grzechy, U) życiu pociech nie doznajg J  
utntą bez. pociechy; Od grzechu nieuwolnieni, Me 
mogą tez byc zbawieni.

2. Jak  twe serce zmikowanie Ma ojcowflie 
nad ztemi; Jak  Jezus miat zlitowanie M d  
krzyzowniki swemi: Tak chrześcianin ma odputzezac, 
A zemsty nie doputzczac.

3. przyrzekamy ci w radości, Winy darować 
innym, Me mścić M, z niecierpliwości O pomsta 
przeciw winnym Me wotac; za nieprzyjaciół 
Modlić six, jak za przyjaciół.
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4. z Daj nam swoje wspomożenie W tej po
winności, . Boże! Gdy popadniem w pokutzenie, 
Niechaj nas me przemoże, Lecz niech w zbroi nas 
zastanie: pomoz je zwyciezyc, panie 1 .

Z. W cakem życiu niech synowi Bodziem po
dobni twemu, A gdy jesteśmy gotowi (Dbpuśctć 
grzech winnemu, Niech za na He przewinienie 
Znajdziem twoje odpuhczenie.

6. Bkogo nam 1 Bog nam daruje Grzechy, a 
w sgd nie wchodzi; Za dziatki swe nas przyjmuje. 
Uznajmyz, ze fik godzi, Byśmy bliźnim odputzczali, 
w  sercach gniewu nie chowali l . N.

VI. Rrzyz, pociecha i ufność w Bogu.
A. pieśni ogólne.

Nuta: Serdecznie zadam sobie.

4T4.^ f |  jest me serce smutne ' Dla mych nie
prawości, 3  trapić; mnie okrutne Rozliczne przy
krości, whak stytzytz glos rzewliwy, Który śle 
do ciebie, Ty Boże miiościwy, Zaradzih potrzebie.

2. Tyś mojem pocieheniem, w  tobie mam 
nadzieje, Gdy ciezkiem doświadczeniem Nawie
dzony mdleje. Na twa iaste fle zdaje xb każdej 
mojej sprawie, Na tem wdzięcznie przestaje, To 
dajest laflawie.

U. Oczekiwam ufliwie Od ciebie samego, Coś 
obiecak życzliwie Wedkug flowa swego. O racz 
mte wspierać, panie, w  tym doczesnym boju, A 
przez pokutowanie Uzyczyc pokoju |

4. Idgc z tego poziomu Do jasnej wieczności, 
wez mte do twego domu Jak dziecię z miiości.

)
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pókim zyw, chcg tu ciebie Wiernie słuchać, sta
wić, A ty mnie w swojem niebu Aaczytz wie
cznie zbawić.

Eliast Lam. Cz.

Nuta: Za mna! wLdz nast; albo: Uczyń ze mną.

4T5*, Sfogor temu, kto fik może Spuścić na 
Boga swego, Śmierć, grzech, piekło go nie zmoze. 
Acz nienawidzi jego. Prozno fik nan złość gotuje, 
póki pan Bog go miłuje 1

L. Mech mnie zły świat nienawidzi, Me 
fam fik niczego, Skoro duch mój stać fi? widzi 
w  łasce u Boga swego l CJ?oć nietzczkście mię 
nachodzi, Bog jest ze mna; kóz mi Hkodzi?

I. Ach na Boffie rozkazanie Lzksto byłem 
strapiony, Przecież Bog moj niespodzianie Uży
czył mi obrony. %o najstodtza wiark budzi, Ae 
Bog przyjacielem ludzi.

4. Mech fik grzechy na mnie sroza zguby
mej zgdajtz, Mamci pewna łaflk Boża Ze mnie 
zwalczyć nie maja; Popełnione zaś z słabości 
Bog odpuści z swej litości. , * -1

5. Ustąpcież piekielne mocy, Śmierci przestań 
fik srozycl Swiecie, milcz! bo we dnie w nocy 
Me zdoła mik nic trwożyć; Bog mą tarcza, 
twierdza, stała, Przyjazn Boża mocą stała l

• Cz.

Nuta: Umoczenie Jezusa.

4T 6 *  2?oze, który wieh każda Myśl serca na- 
Hego , Raczze nas dziś wysłuchać Z miłoflerdzia 
swego, Żebyśmy w tem łastk twa Ojcowska po
znali, A Lmik twoje święte Zawtze wysławiali.
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2 . B u  tobie oczy natze Z  sercem podnosim y , 

C iebie O jc a  natzego p o k o rn ie  prosim y , A ebyś 
kaflaw ie spojrzał N a  swoje stw orzenie A  nam  w  
natzych potrzebach D a l  swe wspom ożenie.

Z. W idzitz, p a n ie ,  jako n a s  B iedy  o g a rn ia ją . 
J a k  zakosne przygody N a  n a s  p rz y p a d a ją ; T rw o g i 
dosyć, zle o n a s  F e  wtzelakiej s t ro n y , N ie  b idzie  
li  łaskaw ej T w e j sw ie te j obrony .

4 . to  flutznie w tzystko zaflu-
zy li Z a  natze bezpieczeństw a, w  ktorycheśm y ży li, 
Lhodzgc w  grzechach i b ro jąc  U staw iczne $fośct 
p rz e c iw  m ajesta tow i T w ej sw ie to b liw o sc i.

Z. J e d n a k  ty , m iłosierdzia O jcze n iezm iernego ! 
O d p u ść  grzechp a  nie karz U )yst§pstw a natzego ; 
Ach, nie obchodź flp z n am i S r o g o  w  sadzie tw o im , 
U śm ierz  sw g sp raw ied liw ość  M iłosierdziem  swojem .

6 . B g d z  nam  m U ościw , B oże, D la  S y n a  tw o 
jego, B to r y  podjgk sroga  śm ierć  D la  grzechu n a 
tzego : T e n  z to b g  bez flonczenia N a  niebie kró
lu je, A  nam  nędznym  dzieciom tw ym  T a m  miejsce 

g o tu je . Staropolska.

N«ta wlasna.

4 L Z.. ^§ o ze  stw orzycielu, N atz o p a trzy c ie lu ! T y ś  
p a n  m ocny. N a m  pom ocny, R zew nie  protzp, Bgee 
w znotzk: A ) mej biedzie pom oz m i!

2 . W ietz, ze m am  ufan ie  W . tob ie , dobry  p a 
n ie !  O b e jrzy j sie! Ach z litu j sik M ik o śc iw ie , 
D o b ro tliw ie  N ad em n g  z litu j flk!

Z. w t e m ,  ze tw o je  M e  p o m o g ą  najw ięcej 
U tra p io n y m , O putzczonym , U ).sm u tk u , w  biedzie 
p o s ta w io n y m  I  sercom strutzonym .



B rzyz, pociecha i  u fn o ś ć  tb  Bogu. 414

4, Ju z  czas z litow an ia , w y flu ch a j b !a g a n ia ; 
Ze S y o n u , Z  twego tronu pocietz, Boże, M ik  
obrong M ie lce upragniona!

§ .: Chryste zbaw ic ie lu , Srzetznych eiehycielu! 
IC y ś  lekarz mój, Z y ś  p a n  B og m ój, Odkupiciel 
I  zbawiciel, Ja m  chorujący tw ó j.

6. Przetoz, Jezu, panie, Dutzy mej kochanie, 
p rzybgd z , przybgdz B u  pomocy W ybaw  dutzk 
A grzechu mocy^ Bgdz ówiatkem w  mej nocy !

7. N iema niemożnego U ciebie nic z tego; 
Tylko stowo Rzecz , ma głowo, A  wnet wzrutzy 
w  ciele, w  dutzy Zdrow ie me na nowo.

8. Boże, Duchu ś w ia ty , W  darach nieobjęty! 
Poówikcaj m ik , Zachowaj m ik , W  prawej w ie
rze ; D a j, bym tzczerze W  niebo sposobi! sik.

9 D a j m i powodzenie, W  pracy posilenie 
Tak w  doczesnej J a k  we wiecznej; Rządz my
dleniem J  mem chceniem, Bgdz mem wspomo
żeniem !

10. W  krzyzu cierpliwości Uzycz i ómialosci, 
B ym  nie z w ą tp i! ,  N ie  postąpi! w  utrapieniu 
B u  zginieniu, A le ku zbawieniu.

11. Gdy przyjdzie stonanie, Niech wzdycham: 
o panie, M o j Jezusie, Ach z litu j sik! W  r§ce 
swoje J  w  pokoje Niebieskie wez dutzk! cz.

Nuta wtasna.

4 l 8 . .  C o  mój B óg  chce, niech sik stanie, N a j- 
lephac w ola jego ; O n obfity w  pomaganie Wtzyst- 
kim u fliw ym  w  niego. On w ierny Bog, w ybaw ia 
z trw óg , M iern ie  karze, odputzcza; w e n  wierzą
cych, ufających N igdy  on nie oputzcza.
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"2. Bog pociechg, sikg mojg, Żywotem i na- 
dziejg; Co stanowi wolg swojg, Mech six te rze
czy dziejg! w ierny  w stówie, sam na gkowie 
WHystkie wkosy policzyk; M a na pieczy, wtzystkie 
rzeczy : Czylizby zle mi zyczyk?

Z. przetoz pojdk z Kwiata tego podkug woli 
ojcowskiej, Bym do Boga wrocik swego w  ule- 
glości synowskiej, w  tęce jego ducha mego Poru- 
cZk w chwili zgonu; Śm ierć, grzech zgkadzik, za
p row adzi Jezu s  do kafli tronu!

4. Ietzcze o to protz^, Panie, O  nie racz mi 
odmowie! By przez fidek zastawianie S za tan  nie 
mogk mie zkowic! R adź, bron, wspieraj, nie za
wieraj Serca przede mng, Boże ! 2Uo w cię uoit* 
rzy, to odzierzy, O  co bkaga w pokorze!

Wojciech, nrargr w Brandenb. Rnlmbach, u. 1522, f  1577. N.

N uta: Ach jak wtzystko stworzenie. (— prediwne.)

^zem u fie dutzo trwozytz A na p a n a  nie 
wkozytz Brzemienia tw ojego? Co ku twemu 
dobremu M e wietz, oddaj to jem u; O n opatrzy 
pobożnego.

2. O n dni me wyrachowak, Przypadki me zgo- 
towak, M mem fie narodzik; M m  go ma dutza 
znaka, M m  Ojcem go nazwala, Do mnie z kafla 
tuz przychodzik.

Z. Z2ajmniejtze me starania Bez mego narze
kania Oczy jego znajg , A dopuHczenia swoje 
Obraca w dobre moje, Chociaż mię wprzód ob- 
eitzzajg.

4. W  św iata tego marności M e znajdy tzcz^- 
ślim ości; Ś w ia t z zgdzg przeminie. Sta  to mię 
B og powokak, Bym sobie tu zgotowak Skarb , 
co z Kwiatem w raz nie zginie.
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3. Do w ie c z n e j  t z c Z k ś l iw o ś c t  P o m o z  m i  z t w e j  

m i ł o ś c i ;  O p o m o z e tz  w i e r n i e !  Co tę t z c z k ś l iw o ś c  

p s u je  I  p r z e c i w  n i e j  b o ju je  Oddal, Boże, m i ł o 

s ie r n ie .  ''

6. Gdy choroba nastawa, Żywności nie do
stawa, Cierpi? urąganie : Do ciebie ja poglgdam 
I  wybawienia zqdam. Mech si? wola twoja stanie!

7. Tyś mdłemu posileniem A ncid kazdem stwo
rzeniem Wiecznie sic zmiłujetz. Wi?c cóz potkać 
mit może, Gdyześ ze nmq, mój Boże, J  wiernie 
mig zachowujetz?

przet. Bockshammer. €p. 5 . Gellert,u. 1117, 1T69. N.

Nuta: Lhwakze pana, dutzo ma. (J prok fe.)'

480. ^zemuz sik tak, serce moje, dr?czytz, W 
troflkiwości swej sic m?czyh Dla dóbr świata 
tego ? Ufaj panu Bogu twemu, Stwórcy świata 
wtzechmocnemu!

2. Opuście nie może , nie chce ciebie, On o 
twojej wie potrzebie, wtzpstek świat jest jego; 
Mój to Ojciec i Bóg wierny, W każdej biedzie 
miłosierny.

3. Gdyż mym Bogiem i Ojcem byc raczytz, 
Wite dziecięcia nie zabaczytz, Ojcowfla miłości! 
Jam  jest nędzny u trapiony, Rzecz, a fcgbg po- 
cietzony.

4. W fwojem wielkiem bogacz ufa mieniu ; J a  
w twem Bo§e mój, imieniu. Chociazem 
dzony, Jednak wierzge, wiem statecznie, Ae ufnego 
wspieratz wiecznie.

v 5* Swoje dziatki żywiłeś z litości, Bronił w 
każdej doległości. Miatz bvł karmion podczas 
głodu powtzechnego Przez kruki i posła twego.
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Jozef z braćmi wielkiej kafli dozyk, Gdy 
chleb niedostatek zdrozyk, Tyś ich zaopatrzyk; 
Daniela^, skuge twego Wywiodłeś z mietzkania 
lwiego.

% Takeś, Boże, jehcze dziś bogaty Jako przed 
wiecznemi laty ! A) tobie mam nadziej?; Ducha 
zbogac ty mojego, < A bóść b?b? mieć wtzystkiego.

8. Skawy świeckiej nie pozgdam wcale. Chcetzli 
mi dac w wiecznej chwale 1E?, coś nam jg zjed- 
nak, Jezu! krzy^ poniofltzy stogi, O t? protz?,
Boże drogi! \
|  9. Co ten marny świat ma w wielkiej cenie: 

Srebro, zkoto, dobre mienie, Rozkotz, cześć i fla- 
w?, Krotki tylko czas trwać -może, Do zbawienia 
nie pomoże.

10. Synu Boży, przyjmij dziękczynienie Za tych 
pociech objawienie w  twojem flowie bofliem; U- 
zycz mi tez stateczności Dla dutzy mej tzez?śliwoścL

11. Cześć i chwaka tobie za te dary, Udziel
lone nam bez miary! protz? ci? w pokorze: Nie
odrzuć mię od swojego Oblicza mikościw?go!

Jan Sachs, u. 1494, f  1576. N.

Nuta: Ma dytza fie nie. puści. H  prsc fe mas.)

4 8 1 .  § )la  czego D  tak fmucitz, O dutzo ko
chana? Wtzak przecie nie porzucitz w iary  w swego 
pana! Spuść si? ty na niego, On whyffkiem dobrze 
rzgdzi. Tak iz tzcz?ście fik rodzi Z uciflu przykrego.

2. Bog owtzem nie opuści Na wieki żadnego, 
Kto.tylko nan si? spuści, Majgc wiar? w niego; 
Choć i dziwnie wodzi. Nie oddaj si? rozpaczy, 
wtzak twe oko zobaczy, I z  ci? wyswobodzi.
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Z . N a  n im  m ozetz s p o le g a c  Ś m i a ł o ,  n ie w ą tp l iw ie ,  

W tz a k  ci o n  d a  d o b ie g a ć  D o  kresu  tz ezk ś liw ie . C z e m  

B o g  chce u ra c z y ć , T o  w  sw o im  czasie  d a je ,  A n i  

to  m o g g  z g r a j e  B e z b o ż n y c h  z m a c z y c .

4 .  O n  rz g d z i  n a  cześć  s o b ie ,  A  n a  tw e  z b a 

w ie n ie  W tzy s tk ie m , co w  k tó re j d o b ie  M a  p r z y j ś ć  

w  w y p e łn ie n ie .  C ze g o  B o g  n ie  s t ro i ,  R t o z  to  n a  

n im  w y m u s i?  R t o  g o  d la  s ieb ie  f lu s i?  W o l a

B o ż a  s to i  !

5 .  p r z e t o z  je m u  sa m e m u  Z a w tz e  sik o d d a w a m ;  

N ie c h  c o ra z  m iltzy m  je m u  W  p o k o rz e  sik s t a w a m i  

M g  je st w o la  je g o , A  t a  jest m i ło ś c iw a .  S z c z x -  

ś l i w ,  k to  sik s p o d z ie w a  O d  B o g a  d o b r e g o !

6 .  p o m o z ,  b y m  s ła w k  tw o ja  N a  z ie m i roztze- 

r z a ł ,  3  k a z d g  s p r a w a  sw o jg  D o  tw e j  w o l i  z m ie 

r z a ł ;  p o t e m ,  g d y  m tz  w  n ie b ie  U m ie śc itz  z tw e j  

m i ło ś c i ,  W  w ie c z n e j d o sk o n a ło śc i B x d k  c h w a lić  c ie b ie .

Ian  '&eevmann, u. 1585, 164T. N.

NutarAcz jest me serce smutne, (psalm IZ.)

4 8 2 .  D o k g d  M i§ chcetz z a p o m n ie ć , D o k g d  ś w i M  

s w o jg  T w a r z  p rz e d e  mną k ry ć  b k d z ie tz?  D o k g d  

dutzk m o jg  R ł o p o t y  t r a p i ć  bębą, O jc z e  d o b r o t l i 

w y ?  D o k g d  m ik  d rk czy c  b id z ie  C z ło w ie k  z a z d ro -  

Ś c iw y ?

2 .  D o sy c e m  z n a ł  d o ty c h m ia s t  U tzy tw e  z a m -  

k n io n e , D o sy c e m  z n a ł  i  n a z b y t  O c z y  o d w r o c o n e ;  

C h c ie j n a  m ik  k iedy  w e jrz e ć , C h c ie j u p rz e jm e  m o je  

P r o ś b y ,  o w ie c z n y  p a n i e ,  P r z y jg c  w  utzy s w o je !

Z . R o z ś w ie c  m o je  c ie m n o ś c i S w e m  n ie o g a r -  

n io n e m  Ś w i a t ł e m ,  a b y m  n ie  z a s n g ł  S n e m  nie* 
p rz e b u d z o n y m . N ie c h a j te j  ze  m n ie  n ie  m a  N i e 

p r z y ja c ie l  c h lu b y , A b y  m ia ł  r z e r :  ja m  g o  s t a r ł  

I  p r z y w ió d ł  do  z g u b y .
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4 Upad mój wielka rozkotz przeciwnikom mo
im, Ale ja, panie, ufam TD milosierdziu two- 
jem, Se mix ty nie opuścitz; A ja wybawionp 
Bkdx imtg twe stawi!, Boże niezmierzony!

Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

Nuta: Tak nas wola fam Syn Vozy.

48S* Êutzo moja, niech Bog rz^zi, Rtory 
w niczem nie pob!gdzi, Swych prowadzi !afkawie. 
Lobqdz teraz cik dolega, Nie tzkodzi, gdyZ zapo
biega Z!emu Bog w każdej sprawie.

2. Czy Bóg dobrze nie kierowa! Sterem świata, 
nie sprawował Swojg !aflg wtzystkiego? Wierz, 
ze ten wie w swej mgdroścL, Jak ma rzgdzie i 
w przytz!ości, Co jest panem wtzystkiego.

Z. Sycie, radość, śmierć, pkakanie, w  kim 
ma Bog upodobanie, Na dobre mu wychodzi. Iz  
on w !asce jest u B oga,' Nie tzkodzi mu krzyz, 
ni trwoga. Bo pan Bog dobry rzgdzi.

4. Uspokój fik, serce moje, Wstgp na mocng 
flakk swojk, wierz i kochaj godziwie! wtzystkoć 
pójdzie w pomyślności, I  zaśpiewatz ty w rado
ści : Bóg rzgdzi mikościwie!

Maurycy Rramer, u. 1640, f 1702. N.

Nuta własna, albo: Jezusie swiatts zywsta.

484. Gdyśmy w najwikkhej przykrości, Nie 
wiedzgc, co poczgc w mdkości, Bez rady i bez 
pomocy, Trotzczgc fik we dnie i w nocy:

2. wtenczas tę pociecha mamy, Se litości twej 
wzywamy Spokecznie, o Boże w niebie, Byś obro
ni! nas w potrzebie. '
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§ .  O c z y  i  se rca  w z n o s im y  A )  g ó r ę ,  3 ż a le m  

d ę  p ro s im y , B y ś  o d p u ś c i l  p r z e w in ie n ia ,  I  u lz y l  

n a m  u t r a p i e n i a .

4 .  W tz a k e ś  la f fę  s w g  k ażd e m u  P rz y rz e k k , cię 

w z y w a ją c e m u  W  im ie n iu  S y n a  tw o je g o ,  O r ę 

d o w n ik a  n a tz e g o . . „

5 .  D o  c ieb ie  się u c ie k a m y , B ie d ę  sw g  ci p rz e d -  

k la d a m y ,  B o ś m y  te r a z  opu tzczen i, T r w o g a ,  s m u t 

k iem  u t r a p ie n i .

H. O nie bacz na nieprawości, Zgladz je z B o -  

stiej swej litości, U )  nasiej pomoz nam niedoli : 
Skończ, co smęci i co boli 1

7 .  B y ś m y  z se rca  ci r a d o ś n e  M o g l i  p rz y n ie ś ć  

d z ięk i g ło ś n e ,  p o d l e  skow a tw e g o  c ieb ie  S k u c h a c , 

w ie lb ić  tu  i  w  n ie b ie .

pawet m er, n. 1511, f  156$. N.

Huta trtaftta, albo . przebudź ftę, dusto.

4 8 5 *  f lk a d a m  w  B o g u  w h y s tk g  n a d z ie ję  w e  

w h e lk im  k r z y z u ,  w  niej- się n ie  c h w ie ję ;  W ie r z ę  , 

ze  m ię  n ie  o fly tzy , L e cz  n a  p o m o c , m i p o śp ie tz y . 

p r e c z  r o z p a c z y ! ' B o g  m ię  ra c z y  R o c h a c , o n  te z  

p oc ie tzy !

2 . ' t i k  mcm uc ieczk i in d z ie j p ró c z  n ie g o , B ę -  

d g c  s tw o rz e n ie  i  o b ra z  je g o . O n  sw ych w ie rn y c h  

b r o n i  w ie r n ie ,  Z  b ie d  p o m a g a  m iło s ie rn ie ;  p r z e -  

to z  je m u , B o g u  s w e m u , U sa j du tzo  n ie z m ie rn ie !

Z . J a  się tu  je g o  chcę f lo w e m  r z g d z ic , S e  z 

n ie g o  p ly n ie .  z b a w ie n ie ,  sad z ić . A  g d y  p rz y jd z ie  

p o k u tz e n ie , B o g  d a  p o m o c ,  p o s i le n ie ;  N a  n im  

s ta le  ja k  n a  s ta le  Z a k k a d a m  m e  z b a w ie n ie .

27
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» 4 .  p r z e t o z  sik w ięce j m e  b ch k  lękać , A eb y  m ig  

m ó g ł  ś w i a t  lu b  z ły  duch  znkkać . G d y ż  B o g  p rz y  

m n ie  zaw tze  s to i, D u tz a  k lk fli sik n ie  b o i ;  N iech że  

mnie nie z w ig z g  N ie p rz y ja c ie le ' m o i l

5 .  ^ w i a t  m a r n o ś c ia m i  w a b i  mię S z u k a

mię o d w ie ś ć  od  B o g a  n i e m i ; U s id lić  mię u s iłu je , 

XD$ęby z g u b k  m i g o t u j e : M a r n e  r a d y ,  p ró ż n e  z d r a 

d y  ! B o  m n ie  B ó g  sa m  p i ln u je .

6. C 05 te d y  j a  m a m  c z y n ić  in n e g o ,  J a k  ty lk o  

z d a ć  sik n a  B o g a  m e g o :  O n  m e w in y  z g ła d z ić  

r a c z y ,  U )  z ły m  r a z ie  mii n ie  z a b a c z y , D a  m i 

m k Z tw o  i  z w y c ik z tw o , G d y  m ik  z g u b a  o bsaczy .

7 .  N ie  sm u ć  sik w ię c e j dutzo  t r o f l l i w a ,  M a h  

b y ć  z C h ry s tu se m  n a  w ie k i ż y w a ;  B o ś  k r w ig  je 

g o  o d k u p io n a , 3  ś m ie rc i  w ie c z n e j w y b a w io n a .  S t o s  

w e  w ie rz e ,  o n  cię s trzeze , N i e  bkdzietz z a g u b io n a l

8. O  btzdzze s ta łg  w  ś w ik to b l iw o ś c i ,  A b y  ctg 

p r z y jg ł  m ied zy  sw ych  g o ś c i  C h r y s tu s ,  o b lu b ie n ie c  

d r o g i  I  w z ig ł  w  sw ó j p rz y b y te k  b ło g i  N a  w e 

sele , d a ł  c i w ie le  N a g r ó d  z a  z ie m f l ie  t r w o g i ,  < x

Ttntai Chwata bqdz w wysokości.

4 § b .  ^ e ś l i  c ieb ie , m o j B o ż e ! p r a w d z i w i e  m i- 

łu jk ,  W tzy stk o  w ó w c z a s  d o  m e g o  S z c z ę ś c ia  po-- 

s ł u g u je ;  N ie  z a t r w o z g  m ik  ż a d n e  D o czesn e  c ie r 

p i e n i a ,  G d y  w ie m , iz  m a m  d o f tg p ić  W ie c z n e g o  

z b a w ie n ia .

2 .  N ie  z  p r z y p a d k u  d o z n a jk  T r w ó g  i  w ie le  

z ł e g o ;  S a m  B o g  d o b ry  je  z s y ła  D l a  p o ż y tk u  m e g o . 

J e g o  m g d ro ś ć  i  d o b ro ć  R z g d z i  m o im  lo s e m ; Za 
m y ś l  cietzy m e serce p o d  b o le sn y m  ciosem .
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Z. Co B o g  raczy , M ech fig ze
m n g  s tan ie ; T y  tylko Hczgścia mego Chcetz, O j
cze i p a n i e !  T y  mik przez krzyz pocitzgatz D o 
n ieba  od z ie m i, A  w  boju mig zafilah  P oc ie 
cham i fw em i. .

4 . G dy doputzczah boleści, L zy  tez moje liczytz, 
2  mej dutzy ochlody Niebieskiej uzyczytz. Zsykatz 
n a  m nie cierpienia, B y  w  ziemskiej radości S e rc e  
m e nie przestako M yśleć  o w ieczności.

5 . D obrodziejstw em  sg, B oże D la  m nie u m a r
tw ie n ia  2  pom ocg do mego Szczgścia  i zbaw ie 
n i a ;  M  nich nauka, bym  z w ia rg  M o d lit fig w  
niedoli 2  z ufnościg  fpolegat N a  tw ej świg- 

t i j  w oli.

6 . B g d z  przez tzczgście i rad o ść , B gdz  przez
krzyz, c ierp ien ia  P o p ro w ad z ić  mig zechcetz, p a n ie !  
do  zb aw ien ia : 2 a k  w  hczgściu tak  w nietzczgściu 
Faw tze ci dzigkowac 2  wieczne p ien ia  chwaty Bgdg 

ofiarow ać. Gr.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

48T♦  wigktzy krzyz, tem  bliztze n ie b o; B to  
bez krzyza, ten  bez B o g a . B to  fig w  rozkohach 
kocha ślepo , N ie  d b a , ze jest śm ierć, sgd, trw o g a . 
<D ten  jest b to g o s taw io n y , B to  jest krzyzem n a 

w iedzony !

2 . 2 m  wigktzy krzyz, tem  wigcej cnoty, w o ja k  
w  bo ju  poznan  b y w a ; R o la  bez u p raw n ej ro b o ty  
O stem , cierniem  fig okryw a ; F lo to  w  piecu czy
stość zyska; Czkowiek, gdy go krzyz uciska.

Z. 2 m  wigktzy krzyz , tem  tgztza w ia ra . D gbu 
w icher nie p o k o n a ; B to  fig o n apó j w in n y  s tara ,

r r ',
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Ten bo prasy baje grona, tt) krzyzu rośnie natza 
śmiałość I  potęga i wytrwałość.

4. Im  wiMy krzyz, tern w iM a miłość. IDiatr 
pkomienie rozbmuchuje; Tchoeiaz nas lkka chmmr 
zawiłość, wnet z nich stonce wystkpuje. przez 

miłość fik roznieca, Jak olej ogień pobsyca.
' 3. Im  wikktzy krzyz, więcej modlenia. Tarte 

ziółka montg stejg, Drzewa stojg bez porutzenia,. 
Rieby wiatry nic nie wiejg: Tzyzby Dawib psal
my śpiewał, Gbyby krzywa nie był miewał?

6. Im  wikktzykrzyz tem wLMa zgbośc. A bołtf 
w gorg poglgbamy, wyjście z pustyni wzbubza 
rabośc, Sby Nanaan zobaczamy. Tak z nożnego 
tego kraju Dutza zgba wnijśc bo raju.

7. Im  wikktzy krzyz, tem miltze zejście.. BLebny 
śmierci fik rabuje , Bo przez mg wtzystka ngbza 
wreście przecie koniec swój znajbuje. Brzyz na 
grobie postawiony Swiabczy, ze człek uwolniony.

8. Ukrzyżowany l z całej butzy Niechże krzyz 
twój umiłujk; Niecierpliwość mik nie porutzy, 
Datzli serce, które czuje wiark, miłość i nabziejk, 
2lz krzyz ze mnie wieczność zwieje.

Serii. Schmolk, tt. 16?2, t  ITST. N.

N«ta: (Co tnói Vog chce, niech się stanie.

488* R̂omu pan Bóg wesołego Ducha raczyk 
ubzielic, Ae nie trapi serca swego, Kecz może fik 
weselić, Wielkiej boznał ten miłości (Db Boga 
wtzechmocnego, Na co i ja w swej. żałości wspo
minam bnia kazbego.

, 2. Dawniej serce me rabościg Tez napełnione 
było , Teraz zjkte troflliwościg- To tzczkście u-
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t r a c i ło ; Sm utek  mig m e odstępuje A  niedola w c iU  
ro śn ie , J e ś l i  P a n  M  nie zm iłuje, Zginx w  nę

dzy zakonnie.
Z. C hodzi w  troffach d n ia  każdego, MkcZk stk 

rozm ysłam i, B o rz e ś  schnie ży w o ta  mego T k fln o tg  
i  ż a la m i; S w ó j  ze łzam i chlib pozyw am  , S e n  
ucieka od oczy. Ach B oże, ja  ciebie w zyw am , M iech  
tw a  pom oc m e zw łoczy!

4 . M e  zapom nij, mię, o B oże, M e  oddal jtg 
odem nie! w tzystkoc ła ffa  tw o ja  może, O , nie u 
fa m  d arem n ie ! T y  znatz me niebezpieczeństw a, 
W ie$  czego mi po trzeba  : Ach udziel b łogoflaw ien- 
stw a , p om ocy  z tw ego  n ie b a !

3 . W ierzy  ze mik, Boże w ierny , M e  opuścitz 
w , przykrości, Lecz m i b^dzietz m iłosierny A ) tej 
ucisku ciem ności. Ach B oże, d la  S y n a  swego R acz 
mię z łaski w ybaw ić, Abym. z serca m ógł wdzięcz

nego  Ciebie na  w ieki sław iś.

6 . Uspokoj six, dutzo m iła> p rze s tań  rzew n ie  
narzekać, G dyześ B o g u  u w ie rzy ła , Aec da  tzczx- 
śti<t doczekać. O n  żadnego w ierzącego M g d y  nie 
byk o p u śc ił;  p o w in n o śc i^  wixc każdego , B y  n a  

n iego  flk sp u śc ił! Rafpar Motestycki. Cz.

Nuta właftta.

4 8 9 *  ^ R to  tak  n a  B o g u  swym spolega, J j  uw ie l

b ia  w olę je g o , B ied y  go fm ę te f , krzyz do lega , 
Cudem  go  p a n  zdejmie z n ieg o : B to  ku B o g u  
u fn o ść  czuje, T en  n a  p ia flu  nie budu je!

2 . Coz nam  pomogc; ciężkie t ro f f i?  Co i  żale 
i w zd y ch an ia?  Coz pom ogg n a  ucisk gorzki klasie 
ciggłe n arzek an ia?  B rzsH  i  bo l swój p o w iM y m y , 

J e ś l i  ża lu  nie śm ierzym y.
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Z. W y trw a jz e  tylko w swej n ie d o li, A  po? 
cietzaj fię w  u fności , S e §  B oflie j wtzystko idzie 
w o li y  z jego w tzechw iadom ości; B o g  w ie, czego 
ci p o trzeb a , I  d a  ci fw g pomoc z nieba.

4 . O n  zna sposobny czas rad o ści, N ied y  tzczk- 
ście dać za  tru d y . S k o ro  w  n a s  dozna cierp li
w o śc i, . Szczere j w ia ry ' bez obkudy, w n e t  p rzy 
b y w a  niespodzianie I  daje nam  zm iłow anie.

L. W e  m yślze w  nfdzy tw ej upale, S e  B o g  
nie jest ci życzliw ym / S e  m a na  ronię tego w cale. 
N o g o  sgdzi ś w ia t  tz c z M w y m : W tzystko później 
czas zinaczy, Z m ien i losy jak B o g  raczy.

6 . L a tw a  rzecz B o g u  najm kdrtzem u, S n a d n o  
wtzechmocności jego , w z ig ć  d obra  i cześć b o g a 
tem u, W zn ieść , zbogacić ubogiego . B o g  w yw yztza, 
B o g  p o n iż a , T a k  dziw nie do n a s  zkliza.

7 . Ś p ie w a j i m ódl fik, bgdz stateczny, w ie r n y  
w  p o w o ian iu  tw ojem , I  w ierz , tak  hojnie cię B o g  
wieczny O b d a rzy  bogactw em  sw o jem ; B o  kto stk 
n a  B o g a  spuści, T ego  n igdy  nie o p u śc i!

J6rzy Nenmark, «. 1621, i 1681. N.

Nuta: Co irroj Bog chce, niech sie stanie.

4 S 0 .  R t o  w  u fności i ro m iłości R u  B o g u  
<est s ta teczn y , w  L brysta  w ie rz y , ten  odzierzy 
W  śm ierc i ż y w o t w ieczny. p rz e tó z  w  tob ie  w  
każdej dobie S w q  nadzieje pokładam , pocietzenie 
i zbaw ien ie  w  tob ie , L bryste. p o s ia d a m .,

2- D ucha złego  i  wtzystkiego Ś w ia t a  z łość 
n ic trw o ży ; T w a  moc, Lbryste, mvch zaiste w tzystkich 
w ro g ó w  położy, N a jg c  ciebie, m am  w  potrzeb ie  
p o m o c  ducha tw o je g o , K ie  m i przecie w  całym  
śm iecie S zkodzić  nie m oje  złego.
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Z . W  te j trw a m , hczerze m ocnej w ie rz e , Ze 

czego p o trz e b u je , U )  doczesności i  w  w ieczności 

Lassa tw a  m i da ru je . Sal za grzechy i  pociechy 

W z b u d z  w  sercu, m ity  p a n ie !  W e  dn ie , w  nocy 

da j pom ocy ; W y s łu c h a j to  b ła g a n ie  l

Muhlmann, u. 15TS, -M

Nuta wtasna.

491*  B o g a  m iłe g o  Sputzczam  fik  samego, 

O n  m n ie  msze oca lić , R rz y z , niehczgście odda lić , 

T rw o g g  i  uciss zm ien ić , M n ie  tzczgśliw ym  uczyn ić.

2 . Choć m ik  grzechy drgczg, w ia r y ,  m ej nie 

Zmgczg, Se C hrys tus  zn iós ł me w in y ,  O n  zbaw ca 

m ó j je d y n y ; J a  fig  oddaje jem u w  życ iu , w  śm ie rc i 

samemu. 1

Z , Abz śm ie rć  m ik  p o kon a , J e d n a k  zyssiem 

o n a , B o  z Chrystusem  mig spoi ; T em  fik  serce 

me ko i. R ie d yb g d z  umrzeć mutzg, O n  zachowa 

m g  dutzg.

4 . O  Chryste,^ m ó j p a n ie  l  T w o je j k rw i w y 

la n ie  Z b a w ie n ie  m i s p ra w iło , Z  grzechu m ik  o- 

c z y ś c iło ; T y  p row adz itz  z m iło ś c i S w y c h  w ie r 

nych do ra do śc i.
L . O  to  protzk c ieb ie , W y s łu c h a j m ig  w  n ie 

b ie :  p o m o z  m i w  me ssonanie, w e z  m ik  w  swe 

rgce, P a n ie ,  B y m  zasngł w  spokojności, w tz e d ł 

do w ieczne j radośc i.

6 . A m e n  z serca swego M o w ig  d n ia  każdego. 

R acz nas ty  sam p ro w a d z ić , C hryste , z łem u za

ra dz ić , B y ś m y  ciebie serdecznie w ie lb i l i  tu  i  w ieczn ie .

Zygm. weingMner, okol o r. 1609. N.
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Nuta: WHystko dobre, co Bog.

S fC a B o g a ,  n ie  n a  m ą  r a d k  S p u tz c z a m  

g r u n t  tzczkścia  m e g o , A  w  m y m  s tw o rz y c ie lu  f i a t y  

U fn o ś ć  se rca  c a le g o . O n ,  co w  śm ie c ie  R z g d z i ,  p r z e 

cie M n ie  b id z ie  m ik o fie rn y  J a k  B o g  i  O jc ie c  w ie r n y .

2 .  O n  ju z  p rz e d  w ie c z n o ś c ig  b a c z y l ,  C o d y  m i 

tu  f lu z y lo ,  C z a s  ż y w o ta  m i n a z n a c z y ? , S z c z ę ś c ie ,  

chw ilk  n ie m ilg .  ( o z  fik t? w o z k ?  S d z ie z  b y c  m oże  

B o le ś ć ,  k to re jb y  s tak a  M i a r a  p rz e m o d z  n ie  m i a l a ?

Z . Z n a  B o g  z g d ze  serce m e g o , S p e k n i lb y  je  

w  l i to ś c i  B e z  p r o ś b y  m ej - g d y b y  je g o  T a k  fik 

z d a lo  M g d r o ś c i .  M n ie c  m iku je , O p a t r u j e ;  M e  zg - 

d z a  se rca  m e g o , L ecz  w o la  s ta n  fik je g o . .

4 .  C zyz  n ie  czksto w  p o m y ś ln o ś c i  T r w a le j  t a k  

fik t r a p im y ,  B a  w ikce j n iz  w  p r z e c iw n o ś c i , TCa 

k to rg  fik ż a l im y ?  B o l  n a jsro z tzy  Ś m i e r ć  z  n a s  

z lo z y ;  S z c z k ś c ie ,  m a jk tn o ś c ,  s ta w a ,  G d y  id z ie m  

w  g r ó b ,  u s ta w a .

5 .  P r a w d z iw e  u tz c z k ś liw ie n ie  B o g  k a żd e m u  d a 

r u j e ;  Z d r o w ie ,  rozko tz , b la f t  i  m ie n ie , S z c z ę ś c ia  

dutz n ie  s p ra w u je .  R t o  B o g a  m a  p r z e d  o c z y m a , 

T e m u  d o b re  su m ie n ie  O s to d z i  u t r a p ie n ie .

6 .  T o z  je st ś w ie tn o ś ć  ż y c ia  t e g o ?  O  jak że  

p rk d k o  z g in ie !  C o z  b o l  k rz y z a  d o c z e sn e g o ?  O  ja k  

p rk d k o  p rz e m in ie !  B o g ,  p a n .  m o c n y , J e s t  p o m o c n y !  

T ie tzc ie  f ik ,  s p r a w i e d l i w i , ,  p a n  sw oich  u tz c z k ś liw i!

Gellert, u. U15> f  1T69. N.

Nuta wtasna.

w o l i  P a ń s k ie j  s p o le g a m , W  B o g u  

K a § k  u f a n ie ,  p r o ś b g  u  n ie g o  n a le g a m  O  daltze  

r a t o w a n i e ;  O n  m ik  w  t rw o d z e  n ie  o p u ś c i ,  O n
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z n a  m e u t r a p ie n ie ,  A n i  n a d  m o ż n o ś ć  d o p u ś c i R u 

sie m ik  sw e  s tw o rz e n ie .

2 .  R o g o  te n  p a n  u m i łu je ,  R o g o  ja k  s y n a  lu b i .  

T e g o  n a jb a r d z ie j  p r ó b u je ,  J e d n a k  g o  h ie  z a g u b i ;  

L e c z  s ta ra w s iy  s p r a w ie d l iw ie ,  J a k  O jc ie c  m i ło s ie r 

n y /  O b c h o d z i f ik  d o b r o t l iw ie  Z  t y m ,  k to  m u  w  

s łu ż b ie  w ie r n y .

4 .  M e  b g d z  h a r d y m  w  w ie lk ie m  H c z ^ c iu ,  B o g  

f ik  p y tz n y m  s p r z e c iw ia ;  M e  t r a p  sik w  c ie k ie m  

n ic h c z D c iu ,  p a n  z e m d lo n e  o ż y w ia .  T e m u  p o ru c z  

rz e c z y  s w o je , O n  c ik  ła t w o  w s p o m o ż e , O n  p o -  

c ie tzy  serce t w o je ,  O n  c ik  r a t o w a i  m o ^ e l

4 .  w  z ły m  ra z ie  z a z y j ś m ia ło ś c i  J a k o  le w

p a s is t ie j  l i t o ś c i  B g d z  w  

u c i f l u  c ie r p l iw y .  B o  g d z ie z  te n  c z łe k  z n a le z io n y .  

L o b y  z a w z d y  m ia ł  g o d y ?  Ż a d e n  n ie  je s t u w o ln io n y  

O d  n ie h e z k s n e j p r z y g o d y .

5 .  B d j  f ik  B o g a  w h e c h m o c n e g o ,  R a t u j  n x d z - 

n y c h  w  p o tr z e b ie ,  A  g d y  c ik  co p o tk a  z łe g o ,  U w a z  

t o  fa m  u  s ie b ie : A e  t o  w tz y s tk o  B o g  n a g r o d z i ,  C o  

t u  w  tro s k a c h  c ie r p im y ,  O n  n a s  p o  s m u tk u  o c h ło 

d z i ,  G d y  w  r a ju  z y c  b o d z ie m y .

Jan Malina, f  1672.

N uta: Cozes uczynił.

494. d a j, -  o  B o ż e ,  ty c h  n a  p o h a ń b ie n ie ,

R t d r z y ,  g d y  u c is k ,  b i M ,  u t r a p ie n ie , W z y w a jg  

t w o je j  ł a f l a w e j  p o m o c y  w e  d n ie  i  w  n o c y .

2 .  Z a w s ty d ź  z a ^  w tz y s tk ic h  c ik  n ie n a w id z ą c y c h ^  

t ta  w ła s n g  m o c  sik p y tz n ie  s p u tz c z a jg c y c h ; A c h  d a j 

n a m  b ie d n y m  t w o je  z l i t o w a n ie ,  B o ż e  i  p a n i e !

Z .  B r o n  n a s  o d  na tzych  z ja d ły c h  n ie p r y ja c io ł ,  

G d y  rz e k n ie tz  s ło w o ,  m a m y  z n ic h  p r z y ja c ió ł ,  I  

b r o n  i  o rk z  w tz y s c y  z ło z y c  m u tz g , C z ło n k ie m  n ie  r t t tz g .
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4. Mema prócz ciebie, w kimbyśmy ufali, W 
zkym razie ludzka pomoc me ocali; Z tobą do 
pracy, do boju iść chcemy, Zkych Zwyciężymy.

2. Tyś bohaterem, ty ich sam zwojujetz, A swej 
gromadce bezpieczność darujetz; tla twej litości 
ufnie spolegamy: pomozl bkagamy.

Ian Heermann, «. 1585, f  1647. N.

Nuta: Chrystus przyktad pokory.

4 9 3 .  (!)bacz, czkowiecze, wtzystkie pociechy do
czesne, Uwaz zakosng radość I  Hcẑ cie nietzczksne; 
Bo gdzieżby stx Kwiatowa Radość znalezc miaka, 
Loby serce zupeknie Ukontentowaka?

1. Oto żadna z nich, żadna Nie jest bez mar
ności, A wielka radość wielkie Mietzajg żałości. 
Kto tu ma wiele bogactw, Wielkie dźwiga brze
mię, A przetoz obciążony Upada na ziemia

§. JeM tez kto wielmożne Godności piastuje, 
wiele tez niebezpieczeństw I  prac podstkpuje. Nie 
zazdroscze nikomu Szczucia doczesnego, ponie
waż nie wietz krzyza, Ni smutku cudzego.

4. O gdybyś skryte ludzkie Gorzkosci zgrun- 
towak, O jakozbys za czgstkc Lwg Bogu dzic- 
kowaN Agoka tym wstystkie rzeczy' Stuzg ku do
bremu,. Ntorzy Boga kochają I  usajg jemu.

2. Zdać st§, ze ciężka zatoce Serce twe roz
dziera, Kiedyc Bog przez śmierć mikych Przyja
ciół odbiera: Ach jeśliś im doczesnej ŷczyE
HczjMwosci, Lzemuz im raczej wiecznej Nie 
zyHytz radości?

6. Ie^li cix droczy bliźnich LL̂ zkie utrapienie; 
Azaz Bog nie tak i ich Sprawuje zbawienie?
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K o g o  t u  k a rz e ,  te g o  U cietzy n a  w ie k i :  N iech c ie jze  

rm  te j  B o f l i e j  Z a z d r o ś c ić  o p ie k i!

7 .  A  j e ś l i  te z  n a rze k a tz  N a  n ietzczkście s w o je , 

G d y c  o d b ie r a  doczesne  B ó g  pociechy  tw o je :  W s p o 

m n i j  n a  d o b ro d z ie js tw a  J e g o  n ie z lic z o n e , C o  

m in u ta ,  co ch w ilk a  T o b ie  w y ś w ia d c z o n e .

8 .  U w a z  w ie lk g  c ie rp l iw o ś ć  p r z e c iw  tw o je j  

z l o ś c i ,  U w a z  d z iw n a  o p a t r z n o ś ć  W e  w tzelk iej 

t r u d n o ś c i , U w a z  p rz e d z iw n e  sgdy  B osk ie   ̂n ie p o 

j ę t e ,  A  n ad ew tzy stk o  u w a z  O b ie tn ic e  ś w i ę t e !

9 .  I z a l i z  m a tk a  sw o je j Z a p o m n i  d z ie c in y ?  

C zy  O d m ó w i o n e jze  C h le b a  o h r o b in y ?  A  choćby 

z a p o m n ia k a ,  C h o ć b y  o d m ó w i ł a ,  B o f l a  b y  fi§ 

je d n a k ż e  N i l o ś c  n ie  z m ie n i ła .

1 0 .  B ó g  -L g d y  n ie  o p u ś c i , N ig d y  n ie  o d rz u c a

T e g o ,  k tó ry  c ię ż a ry  S w e  n a  n ie g o  w r z u c a ;  O n  

sa m  n a j le p ie j  w id z i  N a tze  d o le g k o ś c i , O n  w ie

n a tze  p o tr z e b y ,  Z n a  na tze  z g d o ś c i .

1 1 .  A  ze w i e ,  co n a m  f lu z y ,  L e p ie j  n iz  m y  

s a m i ,  w i e c  w ed k u g  sw e j m g d r o ś c i  P o s tę p u je  z 

n a m i :  K tó r e g o  k a rz e ,  te g o  S y n e m  sw y m  u z n a -  

w a ,  B e z b o ż n y m  d o  p o k u ty  S p o s o b n o ś ć  p o d a w a .

1 2 .  A le c  p rz y jd z ie ,  ach p rz y jd z ie ,  p r z y j d z ie  t a  

o d m ia n a ,  K ie d y  t w a r z g  w  t w a r z  te g o  O b a c z y m y  

p a n a .  K tó r e m u  t u  w  c ie rp lirb e j N a d z ie i  f lu z y m y  : 

T a m  d o p ie ro  z y f l  w ie lk i  T e j  p r a c y  u j r z y m y !

I Z .  J a k o  ry c e rz  im  w ięce j W  p o trz e b ie  p r a 

c u je ,  T e m  św ie tn ie jtz y c h  w  try u m f ie  W ie ń c ó w  

d o s tę p u je : T a k  te z  ja k o  zw y c ięzcy  w tz e lk ic h  p rz e 

c iw n o ś c i ,  Z n a jd z ie m y  sw e k o ro n y  w  n ie b ie f l ie j  

r a d o ś c i .

1 4 .  W ię c  j e ś l i  chcetz m ieć  o n e  w ie c z n o ś ć  do-, 

f l o n a l g ,  D a r u j e  w o l i  B o f l i e j  Z kg  t u  chw ilkk
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małg; Im  więcej sobie zyczytz Mebiestiej tabości, 
Tem ochotniej tu przyjmuj Doczesne zakopci.

15. Wtzechmocny jest pan Bog twój, Mory 
mietzka w niebie: .Len ciebie nie odstąpi W żad
nej twej potrzebie, wiernyc, ach wiernyć jest Bog, 
Mory to ślubuje, Na tem niech wierne serce 
Zawtze fik gruntuje^ Dryg. dawny.

Nuta: Serdecznie zqdam, albo: Lhwata bqdz w wysokości.

4AH. Oczy moje na pana patrzg we dnie, 
w nocy ; Od niego myśl stroflana Wyglgda po
mocy. wołam do Boga mego W mym razie nie- 
Hczksnym, On wysłucha nędznego it> uciflu bo
lesnym. /  h |

2. Me cietz flk moja tzkoda, Człeku nieżyczliwy. 
Bo pan cip tgz przygoda Skarżę sprawiedliwy. 
3eślt siedzi w ciemności, pan jest światłość moja, 
pan pociecha w tkflności. Mocna w strachu zbroja.

Z. Gniew pansti rad ponotzk, Bomci zgrzehył 
jemu; Rwilgc r̂ ce podnotzk, Az uciśnionemu Da 
pomoc, az objawi Oblicze łaskawe, I  na świa
tłość wystawi Dobra mojg sprawy.

„ Krysztof Brauer, u. 1674. Dr.

Nuta: LozeH uczyni!. ,

40T *  Odwrdc, o Boże, od Z nas ukaranie, Acz 
my ze wtzech miar zasłużyli na nie, klie płac 
nam podług swej sprawiedliwości Za natze złości!

2. Bkdziehli chciał nas karać w miarp winy, 
Rtoj kark takg zniesie za złe czyny? I  najcnotli- 
wtzy, znajgc swoje grzechy, Pragnie pociechy.
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I .  Nie racz six gniewać na słabe stworzenia , 
Stworco wstechmocny, wielkiego imienia! Ach co- 
żeśmy sg? cień i proch ułomny; Lqdz na to pomny!

4. Grzech i błgd wtzpdy do- upadku zwodzi, 
Ciału i dutzy natzej bardzo tzkodzi. Spojrzyjze na 
to miłościwa twarzg, Dobry lekarzu!

5. Odpuść nam grzetznym ze swojej litości, 
Raz przeciw prawu bronić nas miłości; Twojać 
chce łafla złym dobrze uczynić : Nie racz jej zmienić!

6. Niech nie na prozns jesteśmy stworzeni. 
Synem zbawieni, Duchem poświeceni ; Bgdz nam 
miłościw, zbaw nas ode złego przez Syna twego!

Cz:

Nuta: LoZes uczyniL.

498. kan ie ! dokgdze swej sprawiedliwości U- 
zywac b^dzietz, katzgc moje zlosci? ALedyzto 
gniew swój ode mnie oddalih, Mnie sik uzalih?

2. Ju5 tera- baczk, iz występki moje Stancy 
wtzystkie przed obliczno^c twej?, Wotafąc pomsty 
i  stzdu twojego Sprawiedliwego.

Z. Onegom doznak; i coz dalej czynie? Nie 
wiem strapiony, jedno siebie winić A prosić, bys 
ftg jak Ojciec zmikowar I  mnie zachowak.

4. Trudno5 to na mik czlowieka nędznego, Zno
sie kazn ftdzi tak sprawiedliwego, Ntory zle ka
rze, da na zatracenie 3fośne stworzenie.

5. Rat) to wyznawam, zem na to zafluzyr Grze
chy, ktoremim bardzo sik zadluzyk Tobie obrosicy 
i  panu mojemu Sprawiedliwemu.

6. Ale ci§ protzk, racz występki moje Lafltz 
fwą okryć, a srogg twarz swojk Odwróć juz, pro- 
tzk, protzk cik, moj panie l Boc mnie nie stanie.



450 R r z y z ,  pociecha i ufność w Bogu.

T. stacz wspomnieć, co twe stowo nam przy
rzeka: Me chck ja śmierci grzetznego człowieka, 
Ale zęby zyi w grzechów swych uznaniu, w  upa 
miotaniu.

8. Temuć ja wierzp, i na stówie twojem Mo
cno buduje w tym uciflu moim. Tylko mi§ ty 
sam racz posilać, panie, Tyś me ufaniel

9. Obrońcgś moim i grodem bezpiecznym, (D?
wiecznym, przy tobie sto

lec lgkac st§ nie trzeba, Gdyż pomoc z nieba.
10. Mam pomoc pewng, tej fle trzymać bed§, 

Boleści zbywtzy, to wiem, ze usiM  w  pokoju 
onym, któryś swym,zgotowak, Z kafli darował.

11. luz smak niejaki, choć zbolały czuje Tego 
pokoju, lecz sobie wintzuje. Bym go doznawał w 
wsielkiej zupełności ID twojej wieczności.

12. 8am to bać mozetz, san) to sprawić, Panie, 
I  chcetz i  umietz, mam twe obiecanie; Tylko daj 
w  wierze trwać stale do końca: T^ś mój obroń cal

Piotr Kresichleb, u. 1552, f  1609.

Nuta: Jezusie, swiatto żywota.- (psalm 27.)

4 9 9 *  ^)an ogniem swojej światłości Moje roz- 
świeca ciemności, pan jest stróżem życia Mego— 
Jkgd ste ja mam lekac zkego?

2. Niedy na mię wstystkie zbroje, Whystkie 
znieśli rady swoje Ludzie z l i ; ci sami wpadli B) 
sidka, które na mię kładli.

5, Mechze widzę wojfla zkośne, Mech tez wi- 
HZk Zguby groźne: pańfliej usajgc pomocy, Me 
bojk fię żadnej mocy l

4. (D to prosie pana swego, Abym mietzkak 
w  domu jego, Dajtzc mu cześć, póki wieku Do
stawać bidzie człowieku.
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Z. On w niebezieczenstwie mojem Skrył mię 
pod namiotem swoim, Uwiodk mix i ftawit wcale 
Na niehostgpionej stale.

6. 3  dziś mi tak pan mój tutzy, Ze mej nie 
da zgingc duhy; A ja w świętym domu jego 
Wyznam kastę Boga mego.

7. Uflytz, panie, prośby mojg 3  okaz mi ka
fle swojg; Ru tobie myśli wzdychajg, Ciebie o- 
czy me tzukajg.

8. Me kryj twarzy swej przedemng, Me daj 
mię w noc smutku ciemng; Ale mię racz w mej 
trudności wspomodz, Boże moj z litości!

Jan Kochanowski, u. 1530, t  1584. 

Nuta własna, albo: panie słuchaj głosu. (pomoz w bidiich.)

5 00* Ponro5 , pomocniku wierny, Bgdz mi w 
biedzie mikosierny; Wtzakem ja twe mile dzieci .̂ 
Choć mię grzech w tym trapi świecie.

2. Ufam w tobie, panie Boże! przy ntmeś, 
cóz mnie trwożyć może? 3ezu'Chryste, mam i ciebie, 
Za mnieś dak na okup siebie.

5. Serce me f ę  ciehy z tego; Smiako czekam 
przyjścia twego, Na twej spolegam litości; Amen, 
pomoz do radości!

Marcin Moller, u. 1547, t 1606. N. 

Nuta : Rto sitz w opieke.

501* porzuć swe troski! Bogci ma staranie!
0  tobie nędzny; wierz mu niezachwianie! 3egoś 
dziecięciem, nie opuści ciebie; Ufaj , a trostg po- 
gardzitz w potrzebie.

2. Otoz fie ptahek nie trotzczy o strawy; Wstawtzy 
raniutko, śpiewa Bozg staw?,, 3  tzybko leci w lasy
1 rozkogi, Sledzgc do swego pożywienia brogi.
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Z Nie wie z pewnością, gdzie mu Bóg polo* 
zy! Ziarnko pożywne, by je głodny spożył; Lecz 
co dzień zbiera swoje posilenie A swe do Boga 
wdzięczne wznosi kpienie.

4. Tak czyń, o nędzny, w każdej twojej spra
wie, Bo Bóg o ciebie stara fig laflawie; Módl 
fik i pracuj, nie przyputzczaj trofli, A wezmietz wtzystko 
Z hojnej rgki Boskiej.

5. Usajno Bogu i staw wole jego, (Dn cię z 
dobroci opatrzy biednego; (Dn fig juz stara o twe 
utrzymanie, Zdaj sig i nadal na jego władaniel

Szym. Bornmeister, n. 1022, f  1688. N.

Vtnta własna, albo: Dziękując Ojcze, (^ospodin rM .) psalm 22.

2 9 2 .  © um  pan  Bóg raczy byc pasterzem moim, 
On mig opatrzy miłosierdziem swojem. Na patze 
zawiódł mig niepospolite, Nad zdroje żywej wody 
przeobfite; Dutzg oczerstwia z swej wielkiej litości, 
A mnie prowadzi ścieżka pobożności.

2. Choćbym Lśc mufla! i śmierci dolina, Tyś, 
panie, moja nadzieja jedyna l Nie bgdg ba! fig 
na wieki nic złego , Gdyzem jest w rgce Boga 
wtzechmocnego; Ty znatz me serce, ty widtz co mi 
trzeba, 3  zetzleh wtzystko mnie z twojego nieba.

 ̂ Z. Ufam twej!asce, ze ty mig na wieki Nie 
puścitz, Boże, z twój świgtej opieki, Se mi daru- 
jetz z Bofliej sw^i hojności Zdrowie i tzczgście,

' poeiechg w żałości; A gdy bieg flończg, twoja mi 
dobrota Udzieli w niebie wiecznego żywota.

Or.
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Nuta: O panie, wtzystko stworzenie, (psalm 121.) \

tC ^ jfn ie  oczy swe podnotzk, Zw ixdle lica 
lzam i rotzk, W yglgdam  pańskiej pomocy, Ach z 
boleścią we dnie, w  nocy.

< 2. M e  rozpaczaj, moja dutzo, w tzak twe żale 
Boga wzrutzg: Ten co stworzyl niebo, ziemi?,
Zdejmie z ciebie ciężkie brzemtz.

F. M e  dopuści, aby z trw o g i O m dlewaly 
ludzkie n o g i; <Dn upadlych wiernie wspiera A  
smutnemu h y  ociera.

4. p a n  jest strpzem Iz ra e la , 3  ty matz w  
nim  przyjaciela; O n nie ś p i, ani nie drzemie, 
O n  ochlodzi twoje ciemię

5. p a n  ciebie nie odstępuje, p o  ojcowffu cię 
p iln u je ; w  cieniu łaskawości jego Bezpiecznyś 
czasu każdego.

§. w e  dnie stonce nie uderzy N a  ctz, ani tez 
wym ierzy M iefigc zgub? w  ciemnej nocy: Tylko 
usaj Boskiej mocy!

7. pa n  cix bsdzie strzedz od zkego, G d poku- 
tzenia ciężkiego; Dutzs tw o jg  p a n  zastoni I  w  
nietzczkściu cię obroni.

8. W yjśc ie  twe i  wejście bidzie poblogofla-
wionem wtzkdzie; p a n  nie puści cię z opieki Te
raz i  po wtzystkie w ieki. Or.

Nuta: Na Boga miłego.

504* Ufaj Bogu swemu, O  dutzo, samemu; 
O n  cię może obronić 3  w  nietzez^ściu zastoin^:" 
Usajze jemu filn ie , pomozeć nieomylnie1

2. Usaj Bogu swemu 3  oddaj fik jemu, Gdy 
cię przygody trw yzg 3  od Boga zwieść grozg; 
O n  sam fmętef tw ó j flró c i A  radość ci przywróci.

28
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, Z. Ufaj Bogu swemu W On milościm mblcmu! 
Gdy w sercu grzechy twoje wzrutzaja niepokoje, 
On tje ucitzyc raczy, Gdy ci grzechy przebaczy.

4. Ufaj Bogu swemu, Gdy Hczgściu twojemu 
Nieprzyjaciele Hkodza, Twoi ciebie odchodzą; Mierz, 
ze kto ste nań spuści, Tego on nie opuści.

5. Ufaj Bogu swemu, Chociaż ciału twemu 
Choroba bole sprawia 3  śmierci je nabawia: Bog 
i rani i leczy 3  zmarkych ma na pieczy-

6. Ufaj Gdy boju srogiemu. Do
zwala nitzczyc kraje 3  w niewole podaje ; Bog 
do pokoju Mont A swych wiernych obroni.

7. Ufaj Bogu swemu, Gdy drogowe glodnemu 
Skąpi skromnego chleba, Nie zgniecie cię potrzeba; 
On dziatki swoje żywi 3ak Ojciec dobrotliwy.

8. Ufaj Biedy światu zkemtt
przykrzytz sie swoja wiara, A on cię ściga kara; 
Znoś krzyz i śmWc w ufnoN : Bog nagroda w 
wieczności l '

9. Ufaj Bogu ZawHe kaflawemu: On
prośby twe wystucha,'' pocietzy twego bucha; Za 
co go, dutzo, wdzięcznie, Btdzietz 'wystawiać wie
cznie. ' Jer. LcdnEi. 62.

Nuta: Dzięki czynie, o

S O S * : t t f a j  w Bogu l widząc grojna Burz^ to
czyć fie w górze , Biedy przytzkość twarz zalośna 
pokazuje w zlej porze- ^

2. Ufaf ' w^BoguiMMy z drogi Mebktzy, bla* 
dzitz w rozpaczy Gwiazbkp gdy nadziei bkogiĆj 
Chmura ciemna obstrczy.

5. ttfujf' w Bogul kiedy mściwi Na ciebie po- 
wstawaja^ * MLeby ludzie niegodziwi f f l  sidka cip 
uwiklaja.
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4. Ufaj w Bogu! choć C^ptrość
prawdzie odbiera, Lhoc nieprawości. przeklkstwo 
Aycie, wolność wdziera.

1. Ufaj w Bogu! gdy radości Nibysen prze
mijają, Co dziet  ̂ jeden dar w chojnoLci, Drugie 
dni odbierajg. ni chi , r .

6. Ufaj w Bogul gdy okrutna Śmierć przy- 
jaciory wierne Zabiera , a dusta smutna Cierpi 
żale niezmierne.

Ufaj w Bogul gdy i tobie 2lnioE śmierci 
M d  skinie, Bys spoczywa? w ciemnym grobie 2l 
wstak w sgdnej godzinie.

5. Ufaj w Bogu ! polec jemu, Co cip trapi, 
spokojnie; On bieg dase kwiatu temu, Brogofta- 
wi cik hojnie.

$ 9. przed nim musi fig M onie, Jego stuchac 
ka^da moc , Burza musi nagle stronic, W dzień 
fik zmienić stratzna noc.

10. Jego stowo wstrzymać zdola Zapędy nie- 
prawoóci>- Mkoro-,>potgd^ W g zawoka,Whystko 
stanie m staboóci. .

IbpIJego stowo w przemienieniu Wyprowadzi 
nas z grobu, Me zostawi nas w Winieniu, ,  Lecz 
dozwoli zyó z sobg. Iozes Melcer, z wiekn 19. N.

Nuta własna.

SO©* U fam  Bogu w mem nietzczkóciu, mnie 
on pocietzy, J  w tym ciężkim żaku moim Na 
pomoc mi ópietzy. . .

2. Obróci mój plącz w wesele, przydawfty 
r^koHy;, Cchoc potknie zla to chwila, Latwo jg 
rozprotzy. ■

1. Sam  ja nie wiem > zkgd wiatr wmst Au 
wdziMZnój ochlodzie^y Poglgdam na wtzystbie stro
ny po mojej swobodzie. 28*
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4. M y ś l do Boga ulatuje, pomoc fobie tutzy; 
O n  fig trw o g i mej z litu je , w yp rze  \ą z mej dutzy.

5. wtzkdzie- oko jego sikga, wtzystkie zna przy
krości; Jego ufnie wzywać bębę O jcow flie j litośc i.

6. B o rn ie  stangwtzy z daleka, przykładem  
grzetznika, M ó w i? : Boże, ach czemuś mię Opu- 
ś d l nędznika?

0  J u z  przytzedl czas pokephenia Żyw ota  mojego; 
Bom  za młodych la t  swawolnie B ro ik  wiele zlego.

8. Zm ilu jze fik juz nademng, O  moj wieczny 
p a n ie ! A  do uhu swoich świętych p rz y jm ij me 
w o lan ie l

9. S p ra w  to ,  abym byk cierp liwym  W  cięż
kim krzyzu m o i m R z g d z  mię ty  sam ku swej 
chwale Ś w ię tym  Duchem swoim.

10. Lhcetzli dluzej mię doświadczać, I  toć
wolno tob ie ; póki raczytz, I  Ćwicz
mię w  tej dobie.

11. w zm ocn ij tylko mą c ierp liwość, B ym  
nie w g tp il,  Boże! I z  moc tw o ja  w  swoim czaste 
3  n§dzy m i pomoże.

12. Gdy okazetz nad strapionym Dobroć swej
opieki, Bkdk ci? za ta tą  taftę W ys taw ia ł na 
w ieki '  ̂ O r. dawny.

rr« ta  wtafna.

SOT* t t f a m  Bogu w  mem nietzczkściu, Ae mię 
on pocietzy, M n ie  smutnemu w  przykrej do li tta  
obronk śpietzy.

2. Wtzak na tym  tzerokim świecie t t im a f t  n i 
jednego, Loby m ogt w ybaw ić nędznych, B ro m  
B oga samego.

Z. W  nim  ja  samym swg nadzieja pokladam  
bezpiecznie; Sw ego wiem stworzenia w  krzyzu 
N ie  opuści wiecznie. M
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4. Dla czegozbym w rozpacz wpadak, Gdyż 
mam ciebie, panie? Twa mnie obiecana kafla 
Na wieki zostanie.

5. Ach, nie bacz na grzechy moje, Cd mnie 
tyle trwozg, Ietzeze wipktze utrapienia , Za tatę

>

6. Zal mi serce ściffa za to, Zem nie skuchak 
ciebie, W  marności sie kochak bardziej Niz w 
Ojcu na niebie.

7. O moj Boże, fyą juz tobie wierniej sku- 
zyc dalej; Niech twa tylko w tym zamyśle Do
broć mig utrwali.

8. Litościwy, wieczny Boże, wyfluchaj me 
prośby l Obietnice twe obfittze, ' Aniżeli grojby.

9. Zachowaj mit w dobrej wierze Az do zgo
nu mego ; potem otworz protzgcemu Drzwi zba
wienia twego. Cz.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

508*  Uspokój fie, o dutzo mika, 3noś pokornie 
swe trapienie, O wspomnij sobie: Bog to zsyka, 
<Dn tez zetzle wspomożenie, przetoz niech fie co 
chce dzieje, W  Bogu bęb$ miak nadzieja l

2. Usaj, nie bedzietz -zawstydzona l Zna udzie
lać Bog pomocy, Do kafli jego otworzona Jest 
brama we dnie i w nocy; On cietzy, nim fik spo- 
dzieje: W  Bogu HdL miak nadzieje l

Z. Whak wtzystko udać fik nie może, Co za
mydla kto i czyni; Rto nie zapiera fik w poko
rze, Ten zke jetzcze w gortze zmieni; Lecz B6g 
Hczk^cia zna koleje: w  Bogu bgde miak nadzieje!

4. C M L Bog, suz mi dzień jutrzejtzy Szcze
pcie przyniefie zgdane, A smutek i krzyz terazniejtzy
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B kdg  zupetnie rozchw iane; B o g  bkogoftaw ienstw o 
z le je : U> B o g u  bgbg mtctl n ad z ie je !

3 . Tym czasem  niech fie b ieda m noży, Niech 
m i pom oc nie przychodzi, Czekajno, wtzak m i Z  1a- 
f | t  B ożej R ad o ść  M  i w  chw ili zrodzi, p rz e to z  
niech flk co chce dzieje: W  B o g u  bgbe m taf na*

bziejk • Sam. Lhalnpka, z wieku 19. $z.

ttnta własna. (psalm 125.)

D 0 9 .  ?!^ tzyscy , co M a d a jg  w  p a n u  swe u fa 

n ie , S t a l i  zostaw ajg  Jaw tz e  n iezachw ianie J a k o  
S y o n n ie p o ru H o n y  J e  żadnej strony.

2 .  J a k o  J e ru z a le m  G ó ram i objęty, T a k  tez 

lud  swój w atem  p a n  o tacza  św is ty , I  udzie la  
m u swej pomocy w e  dnie i  w  nocy.

p a n  swych rozw eseli w ie rn y c h  m ilo sn ik o w . 
Co d tugo  cierpieli Zkośc od p rzeciw n ików ; T ych 
zam yfty  w  niw ecz obroci , U cifl swych flroci.

4 . T y m , co sg p raw eg o  S e rc a ,  p a n  p o m a g a  
C o  stz n iep raw eg o , Tych boleśnie sm a g a ; w ie c  
lu d  w ie rn y  stoi b e z p ie c z n ie . p i^ y  B o g u  w ieczn ie!

Cz4.

rr«ta: Ach jak wtzystko stworzenie.

§ 1 0 .  ^D tzpstk ie  sp raw y me ttabę N a  T la jw y z - 

M o r y  wtzystko w  s ta n ie ; O n  m usi 
w  każdej rzeczy R adzie , mieć jg  n a  pieczy, J e ś l i  
cketzyc m a udan ie .

> *Ł p ró b n e  z ra n a  w s ta w a n ie , p ró ż n e  w  noc 
zasiadan ie  ;  D a rem n e  me tro f li . M ech  B o g  losem 
m ym  rzg d z i, J a k  m i dobrem  być sa d z i, Lasce 
o d d a m  to  ojeow ffiej.
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Z. Me mix nie potka zlego, Tylkp co zba
wiennego I  co sam MeznaGM' rM M k o . przyj-- 
mx spokojnie, Czy da mąko, czy hojnie: CMlizby 
mie zje uraczyN

4, Czy spie, pracg zmrZoM-, - Czy - Ostaje pd- 
krzepLony I  trudzę fie znowu; W slabów ci , w 
nędzy, w trwodze. Na każdej mojej drodze Wie
rze mocno jego stowu.

JeDby M  tak raczył I  krzyz hla mnie 
przeznaczyt, wezme go na siebie; WLBtza, niz 
dolegliwose, Bedzie moja cierpliwość, Gdyż po
mocnik mdj jest w niebie.

6. Zdam fikana wole jego, Czy Zostać, czy 
zejsc z tego Świata mi rozkaze, DM lub ju
tro, w tej chwili, Wtzak fie on nie omyli, Gdy 
mi czas i drogę wstaze. ,

?. Tak, dutzo, Stwórcy swemu Smiako ufaj 
samemu, Wierz i bgdH wesolal Niechże idzie jak 
idzie, Ojciec twój tobie w biedzie Rade dac i 
pomodz zdoka.

paw et Klemming, u. 1609, k 1640.

Nuta wtasna. (Lo Bnh LLnL.)

2 1 1 .  IDtzystko dobre, co Bog czynił Swifta 
jest wola jego. Niech losy me jak chce mieni. J a  
fie sputzcze na niego. On Bogiem mym, Co w 
każdym ztym Przypadku mie ratuje: Niech wtzy- 
stko sam sprawuje l

2. wtzystko dobre, co Bog czyni! Onci mnie 
nie zawiedzie. W  ciemnij ziemskich dróg przestrzeni 
Zaradzi whelkiej biedzie. Mec ufiiwie I  cierpli
wie patrzę w krzyku na niego, Bo wtzystko w 
reku jego.

Z. Wtzystko dobre, co Bog czym l On mi da, 
co fie godzi , On leku w jad me zamieni, Ow-
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Hem gorycz oskodzi. On Bog wierny, Mikofierny, 
w  nim pokładam nadzieje I  w wierze ste nie 
chwieje.

4. Ptzystko dobre, co Bog czyni! On mem 
§yciem, ^wiatto^cig, Do zkego ste nie przyczyni, 
Jego czcze ulegloScig w  hczesciu, w krzyzu; 
wtzak sie Zblizg Doby, gdzie ^wiat zobaczy, Jak 
wiernie strzedz mie raczy.

T. WHystko dobre, co Bog czyni l  Gdybym 
pic mufiak wcale Kielich gorzki, jak ste mieni, 
Spelnie go meznie, stale; Ja  ste bowiem O tem 
dowiem , Ae w końcu ten potietza; Co radość z 
smutkiem mieHa.

6. WHystko dobre, co Bog czyni! przy tem 
zawtze zostaje. Mech trud, nędza , śmierć zacieni 
T6r moj, nan ste ja zdaje. Bog mi wHedzie S tró
żem bedzie; Serce to wiarg czuje: Mech wtzy- 
stko sam sprawuje!

M. Sack. Rodigast, u. 1H4S, -j- 170S. lis.

Nuta: Dziękując, Ojcze; albo: Hospodin riici. (w auzkostech.)

3 1 2 .  uciflach, w krzyku i w wielkiem stra
pieniu wzdycham do Boga w Jezusa imieniu; 
On wiem wysłucha ze tzczerej milo^ci, Glos moj 
i żale w ^wietej wysokości; On rekq swojg za- 
wtze mie prowadzi, Pokusom serca L świata zaradzi.

2. Bog flakg mojg i zamkiem obronnym, Mym 
pomocnikiem w przygodzie wtzechstronnym; /  On 
nie dopuści mej upadał nodze. Zgromi bezbożnych, 
co mie trapig srodze; On mnie wybawi dla swe
go imienia, A ja mu za to dam swe dziękczynienia.

Z. On mnie doświadcza łaskawie niekiedy. Jak 
ste prdbuje zkoto, w ogniu biedy, Czyli spokojnie 
jak syn, bez tzemrania Bol ojcowfliego zniosę u-

M
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karania? A gdy pod krzyzem kórz? fik cierpliwie, 
wnet mik pocieha, wspiera mikô ciwie.

4. Nieprzyjaciele choćby mi? droczyli, Mienie, 
dobytek i żywot mi wzięli , Nic nie dokazg w 
wielkiej swojej zlosci, Mnie wzigc nie mogg nie- 
bieffiej radości. Takem jest z twojg pomocg bez
pieczny, Rtdrgs obieca! i datz, Boże wieczny!

5. We wtzystkiem wola twa, whechmocny pa
nie, Niech fik na ziemi jako w niebie stanie! Daj 
cierpliwości w krzyzu i przykrości, po smutku 
ziemstim przywiedź do radości, Sdziebysmy cie
bie z anioky chwalili, Na wieki wieków radośnie 
wielbili.

B. pieśni Hczegolne.
1. w  i e l ki e n ietzcz? s ci e.

Nuta: Czego chcetz po nas.

5 1 3 .  Lelkie niehczBcie cierpi? Na tej nędz
nej ziemi; Lecz w pana mego wierz?, On wtzy- 
stko odmieni.

2. Na nim w życiu i w śmierci Spolegam 
spokojnie ; Wiemci, Ze co mi odjgk, Znowu wróci 
hojnie,

Z. Skara! mi? pan moj stutznie Dla grzechu 
mojego; Przecież fi? ja go trzymam, Mocno 
wierzgc w niego.

4. Aaden czlowiek na kwiecie pomodz mi nie 
może; Do ciebie tylko wzdycham, Moj wtzech- 
mocny Boże!

3. Ty znatz, panie, czas lepiej, Gdy fi? matz 
zlitować, pokarawtzy, mozetz mi? Znowu roz
radował.

6. Bo poczgc nie nie mog? Bez twojej po
mocy ; Do ciebie wi?c, moj BoZe! Wokam we 
dnie, ry nocy.
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T. K a  twe słowo sik spustczy, To  mik me o- 
m y li,  Ze miy chceh sam wybaw ić w  mej naj- 
erezhej chwili.

b. I e ^ l i  życie przedtuzyh, Bydy ci dziykowat, 
A  jeKtt Kmierc dopuKcist> M e  bydy zakowak.

w iem c i, ze na tym  Kwiecie M c  d o flo n M g o : 
Pe lno grzechów L zloKci, U ciffu  wtzeMego.

10. Tam  w  wiecznoKci -odmienne Zycie m i 
nastanie, Skoro mi§ do radości przyzwiest, Kwik- 
ty  p a n ie !

11. Am en, Am en, moj Boże, Raczze to sam
sprawie, Abym  ciy za ty taffy M o g l w  niebie- 
siech staw ić! Or. dawny.

Nuta: Rts fie w opieke poda panu.

§14. uciflu  moim do ciebie > mdj p a n ie , 
Z  ptaczem podnotzy żałosne w s ta n ie , p ros tk : racz 
flto n ic  ku mnie usty swoje I  flrsc ic  cikzkie z nk- 
dzg sroga boje!

2 . S p o jrz y j, moj Boże, na swoje stwotzenie, 
Aacz stk z lito w ać , daj m i wspomożenie! J e ś li 
nie zechcest bron ie mik w  n iedo li, M c  mig ju§ 
w  Kwiecie z smutku nie w yzw o li.

§. W  to b ie , moj Ojcze nadziejk poktadam; 
w tzak obietnice ta flaw e posiadam, Se mik ty  n i
gdy opuKcic nie raczyh, A  mik w  przykroKciach 
moich nie zabaczytz.

4 . Dzipkujk tobie za twoje karanie; Zamyst 
o jco w fli niech sik przezto stanie. T w d j bicz ta fla - 
w y  z pokorg p rzy jm u jk , LoK na mnie w to zy t, za 
wtzystko dziekujk.

Z. O  jak tz c z M w y . taki cztowiek bkdzie, R td - 
rego ty  mast w  swej opiece wstydzie! Gdy w  czem 
p rze w in i, jak O jciec ta ffaw y Skarzest go zaraz 

za mestutzne sprawy.
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6. Żebym mogl chodzić drogami twojemi, Gar
dzić zgdzami mnie wstrzymujgcemi, Daj w prze
ciwności wytrwanie stateczne, potem po śmierci 
swe królestwo wieczne. Or. dawny.

2. w  d o w y i si e r o t y.
Nuta: Raduj sitz, i» dufto moja.

818. ^Lema nic zalô niejtzego, Nic tak serca 
nie wzrusia, Jak gdy MM, ojca swego plącze 
wdów, sierot dutza; Bez przyjaciol, żywności, 
widza nxdze w przy silos ci. Ach, ktoz wspierać
biedne wdowy I  sieroty jest gotowy?

2. Bog jest pomny na swym tronie Na wdo
wy i sieroty, Trzyma je na swojem konie, Z 
swej ich broni dobroty. Nioby je krzywdził zlo- 
snie, Oputzczal nielito^nie, Uwiodl w nedze i 
do z!ego, /Srogo Bog ukarze tego. ,

Z. Jeśli w wierze w Boga trwM, Swój 
krzy§ natzg cierpliwie, Do grzechu nie zezwalają, 
Zecz zyja świątobliwie: B6g ich serce ochlodzi I  
w niebieflech nagrodzi, Za doczesne utrapienie 
Da im blogie odpocznienie.

Mich. Hunold, u. 1S21, -j- 1672.

Nuta: Loże, wierny Loże.

8 1  b . !^ie plączcie sieroty! Dla czego tak kwi
licie ? Bog was nie opuści, Gdy go nie opuści
cie; Cchoc rodzice zmarli, wsiąk Bog żyje w niê  
bie, Zdajcie fik na niego W smutnej swej potrzebie.

2. Bog Ojcem sierotek Zawhe jest i zostaje, 
On zywnosc i siaty I  co im trzeba daje. Ufaj
cie! za wami Bydzie sî  ujmowal, Bkdzie strzegl, 
wspomagal - wiernie opatrowal.
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Z. Bog watz, bogaty Bog, O was fle starać 
bidzie, Znajoma mu nchza -Sierotek biednych 
rvtzxdzie; Choć nie wiele macie, Bxdqc ubogiemi, 
Jednak was dobrami Bog zbogaci swemi.
^  4. Nie trotzczcie fik tedyl Coc obietnica jego, 
Ze chce oputzczonych Wyrwać z smutku wtzelkiego; 
Ca i wam należy, I  wy spostrzeżecie, Ze ja 
pan Bog spekni, Nim six spodziejecie.

5. w  wierze, w pobożności Dróg Bostich fik 
trzymajcie, A bkogoflawienstwa pokornie wyglą
dajcie; Nie odstąpcie Boga, Zdajcie flk na niego, 
Bodziecie tzcz^liwi Do wieku wiecznego.

Z. C h o  r o b a .
N uta: Ufaj Bogn swemu.

^ o  ciebie, łaskawy Lekarzu moj prawy, 
Uciekam fig samego , Biednym litościwego. przy
bądź sam ku pomocy, O  Boże, w mej niemocy !

2. U) tej mojej chorobie Nie wiem rady sobie ; 
Grzech mi? trapi nędznego, Bol i teflno^c do tego; 
Siky me ustawaja , pomocy twej czekają.

Z. Wiem, ze latwo tobie, Odjac czkeku zdro
wie, Jednak flx znów zlitujetz, Zdrowiem go 
udarujetz. Cy wtzystkie flky natze U) swej Mocy 
trzymatz zawtze.

4. Uwaz z swej miko^ci Bol moj i stabosci; 
Nie karz mi§ swego stugi, Dla zbawcowej zaflugi 
przyjdz z pociecha, moj Panie, Okaz mi zlitowanie!

Z. Lezx tu Mocnie , Bol moj ciągle rośnie, 
Moc, flky ustępują I  na śmierć mi? gotują; 
Wiec żywot, zdrowie moje poruczam w r?ce twoje.

b. Ie^li by  ̂ nie może Inaczej , moj Boże, 
Jass żebym ztzedk z tej ziemi, pozegnak fik z mo-
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je m i: p rzy jm ijze  z tw e j mikosci Dutzg mg do 
radości! Or. dawny.

N uta: Serdecznie lgdam sobie.

318. ^ e z u !  któryś sie raczyk Dziecięciem na
ro d z ił I  rozkazałeś dziatki D o siebie przyw odził; 
L y ^  je swojg naj^wikttzg p raw icg  piastowal, Dys 
im  tez bkogoflaw tt, J e  mile przyjmowak.

2. Dy^ na lzy rodzicielskie Serce swe otw ierak; 
T ys , pan ie , niejednego, N t6 ry  juz um ieral, Ie -  
dnem stowem uzdrow ik; T y^  Naimfkiej wdowie 
S yn a  w flrzefik zmarlego, W rociw tzy mu zdrowie.

U. O to  i  ja swe dziecię D o ciebie p rz y n o ś  ; 
P an ie , w loz na n ie - r M ,  pan ie  ra tu j!  p roU . 
Użal fik mojej trw o g i,  N ilo fle rn y  p a n ie ! w e z  
nas w  opiele sw ojg, M e j  o nas staranie!

4. przynotzec je bolesng Chorobg zlozone: 
Rzecz stowo, a zostanie Zaraz uzdrowione. kr
zycz mu znowu sity, Zd row ia  i  czerstwosci, U- 
zycz bkogoflawienstwa Z  niezmiernej miko^ei!

5. O  p a n ie , któryś malych Dziatek raczyk 
bronie , Lhciejze i  ku nam serce S w e  lito^ne flko- 
n ic ! Boże moj, jamci grzetzny; Lecz za coz nie
w inna  Twem  cierpkiem nawiedzeniem M a  cier

pieć dziecina?
6. A  przetoz odpuść grzechy, A  flu tek twej 

mocy Okaz i  w  tej bolesnej Dziecięcia niemocy; 
A  ono uzdrowione, Niechaj bez przestania W y 
stawia z nam i twoje w ie lk ie  zm iłowania.

Gr. dawny.

Nuta: Gj blogoslawiony, albo: proc ten swet bojuje.

319. ^ w i l e  przezakosnie, T rap igc sie w  nie
mocy, Boleść moja rodnie, A  nie ma pomocy



446 Thoroba.

M i tez ulzema; WKystko mnie dolega , Rychłe
go .zbawienia Nadzieja odbiega.

2. Ach kaffawy Bozel Obacz utrapienie, Spoj
rzyj na me kozę, Na wielkie cierpienie; przy-' 
pusc rp swoje utzy Moj pkacz, me wokanie, Niech 
etz n M a wzMtzy, O miH zlitowanie l

. MegodzLeyem, panie^ Twej Boffiej kitosci' 
Przez me zezwalania Do wtzelakiej zkosci; Tstoetzli 
fik obchodzie podkug mej zaskugi, Laska mh 0- 
chkodzic Nie msze wiek dkugi.

4. Ale wspomnij . Boże; Na smierL 'Myna 
twego, To za mnie w pokorze Siebie dak sa
mego; przez bolesne rany, Rtdre zniosk cierpli
wie, Jesteś pojednany i . pomoz mikosciwie l 

§. Jednak twojej woli Nie chcc przepisywać. 
Chcetzli mtz w M  doli Ietzcze dkuzej wzywać 
Do M n ty ^ .W n ie l' FnLM FrzyZ ten bksgi; p^ez  
twe zmikowanie Skieruj w niebo drogi l 

6. TPceW mi przywrócić Me zdrowie dawniej- 
fie, Dni moich nLe flrocic: Ach daj poskuhniejtze 
Serce mnie słabemu, Bym grzechów sip chronik 
A ku Bogu swemu Dutzg swojtz skkonik.

Ie^li Wnak, Boże, Nie mam zvc na ziemi, 
Lecz opuScii kozę A W z z umMemi : Niech fig 
i tak stanie l Z Światem sie rozkgcze, A tobie, 
mdj panie, Dutze swg porucze. Or.

Mirta: Ptmte Os§e, znrilH st̂ .

§ 2 0 .  14 ciebie, o Boże moj, Boże whechmogg- 
cy, Najpredhg pomoc znajdzie Nazdy chorujgcy.

2. Przedziwnie^ często wspornogk Nawet naj- 
skabtzego, Samej juz odebrakes Śmierci nie jednego. 

Z. Przetdz do ciebie tylko R?ce me ppdnotze, 
o pomoc twg Bostg W mij chorobie profil
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4. wroc mi, je^li twa wola, Dar Zdrowia 
przetzlego, W y j mi mych boleści Z mikofierdzia 
twego l

Z. poblogostaw lekarstwa^ O  Boże z litości, 
Ntdre dla uzdrowienia Zażywam w ufności.

6. Jeśli zaZ nie inaczej, Tylko przez smieri 
z mego Lhcetz mie wyzwolić bólu I  smutku dku- 
giego:

?. Tedy rad i to przMNe Z nędzy wybawie
nie; d  jedno tylko protzy przez panflie cierpienie:

8. Skrdc me bole i męki, A daj z świata 
tego Zbawiennie zejsc i przybyć Do raju wiecznego,

N. Abym tam z amokami Aa to mogk serdecz
nie Wielkie i święte imi§ Twe wystawiać wiecznie.

' Gr. dawny.

N uta: Oj btogoftawiony, albo: proc ten fwet bojuje, 
psalm 10L.

321. Ustytz prośby moje, Boże litościwy A nie
chaj ci§ moj gkos Dofikze teffliwy, Me odwracaj 
czasu Alej przygody mojej Gdemnie smutnego Świę
tej twarzy swojej;

L. Ale nakkon ucha, Ojcze dobrotliwy, I  me 
opuhczaj mie W M-j^hzie^^ nW tzM iwy;- Kiedy
kolwiek wokam, Ścieniony frasunkiem, przybgdz, 
protze panie, Przybgdz z swym ratunkiem l

Z. Jako dym, tak lata Moje uleciaky, Rości 
jako gkownia Moje wygorzaky, Ra chleb nie po
myśle, A ztgd serce moje Uschlo jako trawa W  
srogie letnie znoje.

.4. przez ciezkie wzdychanie, przez mSj plącz 
serdeczny, przez nieznośna Hako6c I  srogi bol wieczny 
Krwi w sobie nie czuje, RLematz na mnie ciala, 
Roslci tylko biedne I  flora zostala.
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H. Teraz, acz mig strapi! Dlugiemi smutkami 
I  lat moich biednych Skróci! boleściami, przecie 
ufnie wo!am: Nie bierz mig cz!owieka Smutnego, 
moj panie, A) po!owicy wieka !

6. Twe lata sq wieczne, Ty^ niebo zbudowa! 
I  ziemig rgkoma Swemi ugruntowa!. To wtzystko 
zaginie, A ty w swej ca!otzci, Boże moj, trwać 
bgdzietz Na wtzystkie wieczności.

?. Zaprawdg na wieki Trwać bgdzietz, o Panie, 
A pamigtka twoja Nigdy nie ustanie. Ty fig jetzcze 
mozetz Nademng zmUowac, Dajze śmierć lub zdro
wie! Bgdg ci dzigkowac.

u. 1530, t  1584.

4 . Z a r a z a .
N uta: G  Panie, wtzystko stworzenie

322. ^§ozel ktdry matz w swej mocy wtzystko 
L ludzkie niemocy, I  sroga morowa rana Must 
fluchac eig jak parra.

2. Zle nam fig dla grzechów wodzi, Umiera
my starzy, m!odzi; Trwogg karzetz nas i morem: 
Ach racz natzym byc doktorem!

Z. Strzez nas w czasy te niezdrowe, Ucitz po
wietrze morowe, Odmień karg twg surowg, Lietz 
nas twq dobrocig nowg I

4. Jad życia i śmierci strza!y Wstrzymaj, by 
nie zabija!y, A z mi!osterdzia twojego Uzdrów, 
co jest niemocnego!

Z. Niechże nas mor nie morduje, Bron tego,, 
co eig mi!uje: Jeśli nagle umrzeć mutzg, Wez do 
fiebie mojg dutzg! " Or. dawny.
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Nuta: O Panie, wtzystks stworzenie.

3 2 3 .  ^ a j  nam, panie milosciwy, pokoj od plagi 
dotkliwej, powietrza zaraźliwego, Me trać nas 
mg, ludu swego!

2. Racz i tych wspomagać mile, Rtorzy w te 
zakosne chwile Tgz plagi sq nawiedzeni: Mechze 
bfdg wyzwoleni!

Z. N lo p o t, sieroctwo, zakopci Racz obrocie im 
w radości; Mozetz to uczynić, panie! A) tohie 
M a d a m y  Ufanie. Staropolska.

Nuta: Lozes uczynil.

324. ^ajwyztzy rzgdco świata tzerokiego, Boże 
i stworco rodzaju ludzkikgo! Bez twojej woli, wtzech- 
moggcy panie, Me sic nie stanie.

2. Je sgdy twoje potrzebne, to znamy, Ze spra
wiedliwe, i to wyznawamy; Bo grzechy ludzkie o 
pomstę wokajg, Gdy six wzmagajg.

Z. Do ciebie, Boże! z usno^cig lud wola, Gdy 
juz zaraza tzerzy stx dokola, Gdy śmierć targajgc 
najmiltze ogniwa, Nagle porywa.

4. Do ciebie, Boże! zatrwożone dutze przy
chodzi w żalu serdecznym iw  flrutze; Przychodzi, 
czujgc do siebie swe grzechy, Szukać pociechy.

Z. Raczze nam grzetznym dac upami§tanie, Lecz 
daj tez ujrzeć i twe zmikowanie; Oddal juz od 
nas powietrze morowe, Daj lata zdrowe!

6. Jeślibyś jednak, nasi Ojcze na niebie! Chciak 
dutze natze zawolac do siebie, Pojdziemy kornie 
na twe zawokanie, LBtzechmocny panie!

7". Lecz wprzód nim zejdziem ze świata kolei, 
Mech nas pociehy promień tej nadziei , Je nas 
wprowadzitz, Zbawicielu dr-gi! U) niebieffie progi.

Or.
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- 5. N i e p o g o d a .
N uta: G Panie wHystko stworzenie,

3 2 § .§ ) o s y c ,  Boże, detzcze lalyl Twoje dzieci 
sik zebrały, protzg od ciebie pogody, Blysnij slow 
cem, splyng wody.

2. Spojrzyj na niwy Zgubione, Na twe flugi 
zatrwożone, w roc plon, ktdry nas posili, Azebytz- 
tny ci sluzyli. Lsrpiuskj, u. 1740, 1- 1825.

Nuta: Dziękujemyc, obrońco nasi.

2 2 b .  (!) Boże, co oblotami Rozpostarcie za- 
krywatz, I  znów slonce, by nad nami Swiecilo, 
z za chmur wzywatz; Racz zastawić detzcz zby
teczny, promień ukaz nam sloneczny; By six kraj 
ten weselil. ,

2. Pola smutne na okoko, Urodzaje nitzczejg; 
WHystko schyla swoje czolo, A serca ludzkie mdlejg: 
Bo co  ̂ nam pokazal, panie, Na żywność, detzcz 
nieustan nie O dbiera nam ubogim.

Z. Grzechy natze to sprawily I  życia prze
wrotności, Które ciebie pobudzily Do takich do- 
leglosci. MnnemL fl̂  ich dajemy; I z  pokutować 
nie chcemy, Dla tego niebo plącze.

4. Lecz ty wspomnij na litości, Ntores obie
cać raczył, I  wybaw nas z tej przykrości, Nto- 
rq grzech nas obsaczyl. Ach nie obchodzze fle z 
nami , Jak  gdyHytzy^' juj. dziatkami  ̂ Nie byli, 
Ojcze, twemi.

5. Pokaz nam na swojem niebie Slonce w 
pelnej jasności, I  udziel nam w tej potrzebie Po
mocy i radoKci , Aby ^wiat byl przeświadczony, 
Zes ty Bogiem jest obrony I  wiecznie dobrotliwy l
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Nuta: Lozes uczyuit, albo: Aj wstawajiee.

5 2 ^ 4  E  Boże, wspomnij na swg obietnicy, po
daj nam grzehnym swg Boflg prawiek; Nie racz 
nas karacpodkug natzych zkosci W  sprawiedliwości.

2. pozbieraj chmury nad nami witzgee, Wznieś 
zboze, wysutz niziny gingee; Bron od powodzi L 
wtzystkiego zkego Dla Syna twego!

Z. D aj, bym Noego archk znajdowali,  ̂D a j, 
bym w pokucie do niej uciekali; przyjmij nas do 
twej kaffi, a u siebie, Daj nam byc w niebie!

Staropolska,

Nuta: G panie, wtzystko stworzenie.

328. ( !)  wtzechmocny Boże w niebie, Co o na
siej wietz potrzebie, Wyskuchaj nas z wysokości: 
Uzycz skonecznej jasności!

2. Ty niebem L ziemig wladatz, Loby czynie, 
im powiadatz, wtzystko to ku nam z miko^ci: U- 
zycz skonecznej jasNoscil

Z. Niech zapeknitz urodzaje Ultzystkie pola, wtzyst- 
kie kraje; Z swojej rozkaz tak hczodrosci: Uzycz 
skonecznej jasności!

4. Uchowaj od gradobicia I  powodzi; bron 
dla życia wstystkim potrzebnej żywności: Uzycz 
skonecznej jasności!

Z. Ach nie patrz na natze grzechy, Ale udziel 
nam pociechy! w  twojej usamy litości: Uzycz
skonecznej jasności!

6. Nie racz karać nas zbyt srogo, pomnąc na 
śmierć zbawcy drogg; Odpuść, odpuść nieprawo
ści! Uzycz stonecznej jasności! >

I .  Wyskuchaj nas, wieczny Boże, Ach prosimy 
cik w pokorze, Hojnie przymnoz nam żywności: 
Uzycz skonecznej jasności 62.

--------- 29"
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6. GriHa.
Nuta: panie, jak chceff, mech ste dzieje.

5 2 d .  2?oze, sprawiedliwy panie, My^my to za- 
stuzyli, By^my grzehni ukaranie Przez posuch? 
znosili. Ludzie i wtzyflko stworzenie Traci swoje 
pożywienie, Skoro niebo zamykatz.

2. Winy swoje wyznajemy, Racz je odpuście, 
Bozel Mech pociechy dostaniemy," Nim zal, zguba 
nas zmoze. Zlej na ziemi? deHcz z swej góry. 
By roft chleb powtzedni spory: Imituj st?, panie 
Bozel

Z. Litowe twoja niechże flroci Natze trwogi i 
żale; Niechaj w Zycie to powroci, To zn?dzniato 
w upale. Rzecz a wnet zwilżona b?dzie Wyschta 
biedna Ziemia wtz?dzie: O zlituj si? nad nami!

4. My na tobie spolegamy. Jak  dotgd tak r 
dalej B?dzietz bronit nas/ ufamy; Twa moc żyw
ność ocali. Dobrym Ojcem jesteś, panie: O wy- 
stuchaj to btaganie Dla mitosterdzia swego! Or

Nuta: O panie wtzystko stworzenie.

5 3 9 .  Ejebie, Bozel lud twój wzywa, ^  Grozi 
gtodem oschta niw a; Niech tylko Pan chmurom 
rzecze, A obfity dehcz pociecze.

2. Wzrutz si? dla nas, Ojcze mity! Dzieci twe 
ci? obstgpity. Ie^eli^my tafli godni, Matz chleb 
w r?ce, a my gtodni.

1'rsn. Larpiuski, u. 1740, -s 1825.

Nuta: Tak nas wota sam Syn Boży.

5 3 1 .  Bozel wielkie to winy, Za które nas, 
twe zte syny, Rarzetz w tej ci?zkLej chwili. Gniew



B rzyz, pociecha L ufność w  Bogu. 4 L I

tw ó j, ktoryme^ nam grozik, Teraz wtzystkich nas 
potrwozyk, Az serce natze kw ili.

2. Tego^my nie spodziali, Lzego^my teraz 
doznali D la  natzych wielkich zlosci. Z iem ia si? 
jak kamień sta la , Detzcza dawno juz nie miaka 
I  wzdycha w  gorgcosci.

Z. p o la , kgki wynędzniały, Zboża mile pobie
lamy; przed czasem bowiem zrejg. Lo po górach, 
by spalone, Lo w  ogrodach, by sparzone, R o ś li
ny wtzystkie mdlejg.

4. Ach Ojcze natz dobro tliw y, Raczze nam b y c " 
m ilo^c iw y, Odpuść nieprawość wtzelkg! O k ry j 
niebo obrokami, O d w ilż  ziemi? swg detzczami, U- 
kroc t? sutz? w ielka!

2. Uzycz, czego my zgdamy, Mech ztgd kast? 
tw g  poznamy: S po jrzy j na S yna  twego! w a z - 
niejtzac jego przyczyna, M z li  natza wtzystka w in a : 
S p o jrzy j na rany jego!

6. Za to usty ci? b?dziemy Zawtze chwalić 
wesolemr, p ó k i nam życia stanie, panie spojrzyj 
z swej mikosci N a  te natze dolegkoKci, S p u ^  
nam swe żw irow anie!

KrrzsSLtot' RrLuor, u. 1684. Gr.

N uta własna. -

5 ^ 2  ( ! )  panie, wtzystko stworzenie N a ci? zwraca 
swe spojrzenie: prosim y ci? z serca swego, D a j 
nam detzcza potrzebnego!

2 . WMadnietz ziemig i niebiosy, Gdy ty  kazetz, 
splyng rosy. prosim y rc.

Z. Zamkngke^ chmury na niebie, Aetzmy roz
gn iew a li ciebie, prosim y rc.

4. S lutznie karzetz nas za g rzechyI I  nie da- 
jetz nam pociechy, prosim y rc.
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5. ^eSmy grzetzni, wyznajemy, I  na kafle W 
zdajemy, prosimy ic.

6. Okaz nam sw4 dobro ,̂ Panie, Rzecz, niech 
sutza juz ustanie, prosimy rc.

I .  Mech upaky zboz nie sparzg, O niebiefli 
gospodarzul prosimy w.

8. Skrop sw<; rosg natze pole, Lgki, doky, góry, 
role; Prosimy rc.

9. Daj nam dla rozweselenia, Jak i dydku 
pożywienia, prosimy rc.

10. Mech si§ spekni prośba naha, Jak niegdyś 
za Eliaha. prosimy rc.

II . Gdy on cie serdecznie prosik, w  net detzez 
hojny ziemie zrostk. Prosimy rc.

12. I  my w takiej tez ufności, Boże, świętej 
twej mikowi prosimy ze serca swego: Daj nam 
detzcza potrzebnego l o--.

7. N i e d o s t a t e k  i gkod.
Nuta: V btogoskawiony cztowiek.

5 3 3 .  ^Lgdy Bog sprawiedliwego Me wypu
ści z serca swego, Na nan baczno^, jego wspiera, 
Lo dlasi dobrem, to obiera.

2. Aywi go L opatruje, Dobre rzeczy mu da
ruje: Niech jest koko niego putzcza, I  tam go 
pan nie oputzcza.

§. Me jeden sie mkody zstarzak, A z Dawi
dem to powtarzak, I z  nie widziak pobożnego Od 
Boga oputzczonego.

4. Bog na putzczy lud sw6s manng Sywik z 
nieba hojnie dang. Ze flak wyprowadzik wody. 
Od zakosnij strzegk przygody.
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niedostatku on swe skugi Rarmik dziw
nie przez czas dkugi, Nasycik przez Syna swego 
Tysitzee" ludu gkodnego.

6. Mechze wiec ustgpig żale, Bog nas nie opuści 
wcale, Niedostatek z kafli skróci I  znów radość 
sercom wróci.

- ^  Ufajmyz w nim! on z litości Da potrzeb
nej nam żywności, A po ziemfliem doświadczeniu 
Umieści nas w swem zbawieniu. /  O2.

Nuta: Aj teraz sie dzień nachyM. (Aj nyni.)

3 3 4 .  ( !)  Boże mdj miko^ciwy, Co mnie mah 
na pieczy, Uzycz mi dopdkim żywy, Z kafli tych 
dwóch rzeczy:

L. Uchowaj mie od marności, Skowa kkamli- 
wego; Nie daj ubóstwa przykrości, Bogactwa 
wielkiego.

Z. Bym snadj bkdgc nasycony, Me zapark fik 
ciebie I  nie rzeki zezuchwalony: Mematz Pana 
w niebie!

4. Albo zubozawtzy zgoia, Żebym nie kradk, 
Boże! I  nie podniosi swego czoka, Se kto bro
nić może?

Z. protzk, udziel mi żywności, I le  potrzebuje, 
I  niech flromny twej mikosci Za whystko dziękuję.

Nuta: Lhrystus przyktad pokory.

3 3 5 .  Aacna w W y  chwaka twa, Dobrotliwy 
Panie A mikofierdzie twoje Mgdy nie ustanie, 
Rtorego na wtzelki czas Hojnie doznawamy, Usta
wiczna opatrzność Twg nad sobg mamy.
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2. Lecz sip bardzo niedobrze Teraz z nami 
dzieje, Gdy dla grzechów kafli twej Tracimy na
dzieje; Bo ziemia urodzajów Swoich nie wyda- 
wa, I  niebo z woli twojej Miedzianem six stawa.

I. Skonce, ksigzyc i gwiazdy, Acz bieg od
prawiają , Jednak żadnych pozytkow Ludziom nie 
dawajy. Jak bydlęta, tak ludzie Wtzystko wynxdz- 
niako; Serce żalem scisnione, Iz żywności mąko.

4. Lecz to wtzystko jest twoje Skutzne dopntzcze- 
nie, Iz  ludzie znikczemnieli I  o swe zbawienie 
Mc nie dbajg, w nietzczFnej Ayjy bezpieczności, 
I  nie pekniy jak trzeba Swoich powinności.

5. Przetoz obdarz, prosimy- Nas twym Du
chem, Panie! Ten zadatek lafli twej Niech w nas 
nie ustanie, Byśmy ci w duchu, w prawdzie Thwatz 
oddawali, A potem z toby w niebie Wiecznie 
przebywali. Staropolska.

8. Bi ed  a z a wi n i o n a.
Nuta: panie BoZe, zmilnj fie.

A I8 . ^okydze stk ucieky Ja  grzetznik ubogi! 
Bom przez grzechy me wielkie Sfarb utracik drogi.

2. Ten flarb jest Jezus Chrystus; Laska jego 
świata, Ta dla grzechów niestety;! Dutzy mej 
odjęta.

§. Ztyd nietylko duch smutny, Lecz i ciako 
mdleje, Bo sip jemu bardzo jle W niedostatku 
dzieje.

4. Ach ze skruchy i żalem Przypominam so
bie, Hem swawolnie, moj Boje , Fgrzetzyk prze
ciw tobie.
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Z. Do ciebie fle uciekam w  ciężkiej mej trud
ności : We racz mi§, Panie, karać Za me nie- 
prawoscil

6. Racz wspomnieć na zaflugi, Zła krew Dy
na twego, Przyjmij mi? w nim do kafli Grzeh- 
nika nędznego!

I .  Napekn twa Bofla kafla Dutze moja, p a 
n ie;^  Miej tez przy tem o ciako W biedzie tej 
staranie.

8. Spusc swe bkogoskawienstwo I  daj urodzaje, 
A niechaj za to ciebie wielbią wtzystkie kraje.

9. Tobie six ja polecam Z dutzg, z ciakem, Boże, 
I  tak mi niedostatek Zatzkodzic nie może.

10. Tylko cie o to prohe, Moj kaflawy p a 
nie, By^ o dutzk moja miak Najleptze staranie.

11 By w kasce twej bogata, W wierze flaka 
byka, A ciebie, skarbu swego, Przez grzech nie 
stracika.

12. Rządz mik duchem twym, Boże, Póki zyjx 
w ciele, A tak b^dk spokojny, Majac pociech wiele.

IZ. Daj mi serce spokojne Z twej dobrotli
wości, A tak dosyć bogaty Bxdk w tej nifloM.

Gr. dawny.

N uta: Ztotego stonca bieg dzienny.

. ^ozgniewak fle moj pan miky, Rozgnie
wa! na me zko^ci; przeto mie tez nawiedziky Rożne 
trwogi, przykrości. Nrzyz mi? ciężki gniecie; Toz 
pocznę na kwiecie? Gdetzli mig przyjaciele, A mych 
przeciwników wiele.

2. WHelakoz ja fik nie putzcze, Boga mego 
Żywego, Iawtzy go wiara, nie puhczy, Az ujrzę
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pomoc jego. pokute mu ślubi? I  cnotę ulubią; 
M emci, ze dla swej miłości Użali K  mej krewkości.

■ Z. wielcem zgrzetzył przeciw niemu, Ach zgrze- 
tzyłem niebogi. Lecz wyznaje winr jemu, Bieze 
w litości progi; A co mi on zmazę- > Ktoz zapi
sać każe? Gdy mir przyjmie i zasłoni, Ktoz mu 
kiedy to zabroni? { H  r

4 . Dla Jezusa, pana mego Śmierci, ran, u- 
m^czenia, Dla miłosierdzia twojego Udziel mi po- 
cietzenia, Ojcze miłościwy! Oto nieHczxśliwy, Zmi
łuj sir nademng! protzr; patrz, jak ctzzkie brze- 
mik notzkl

5. Amen! Bog zapewne skytzy Me serdeczne 
błaganie I  w swym czasie wiem ucitzy Ne żale, 
me wzdychanie, Z ucistu wybawi, A radość mi 
sprawi, Abym moc wysławiał jego I  grzechu sip 
strzegł nowego.

3erz  ̂ Trzanowski, u. 1591, f  1637. Cz.

9. K r z y w d a .
Nuta : Jezusie, światło Żywota, (psalm 142.)

wołam, Pana proste, Rgee swe ku 
niemu wznotze., przed nim krzywdy swg przekła
dam, Jemu zal swój opowiadam.

2. Ledwie mi juz ducha stanie, Ale tobie, mocny 
panie, Swiadomo, ze bez winności (ierpie takie 
doległości.

Z. po drogach, gdzie mix widajg, Sidła na 
mie zastawiajg; pojrze w lewo albo w prawo ) 
M e stawk fle nikt łaffawo.

4. Jeśli uciec niematz kędy, Nieprzyjaciół pełno 
w M y , A nikt sir z tem nie opowie, He jest ła- 
staw na me zdrowie.,
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U  Do ciebie ja, Boże żywy, Uciekam fik nie- 
ficzk^liwy; Tys nadzieja, tys na ziemi Dziak moj 
mikdzy zyjgcemi.

K. przyjmij w utzy mojpkacz stogi, Bo mik 
zewtzgd zjkky trwogi; Z rkki wyrwij mik z lane 
mu Nieprzyjacielowi memu.

7. Wybaw z nędzy dutzs mojg, Abym uznak 
kaflk twojg: Uzyjtz bobrzy radości Z twej prze
ciwko mnie litości.

u. 1530, t  1584.,

Nuta własna, psalm. LI.

^)an  Bog jest mg fikg I  obronq mikc;; 
^ ^ E  b^^^ec^ie może, Gdyż ma ciebie, BoHe,

- Ma dusta. --
2. Zli nieprzyjaciele Chcg mnie zgubić śmiele: 

potknq fik w swym biegu, Bo mnie Boży strzegg 
Aniele.

§. Choćby wojsko wstako, Na mnie uderzało: 
Nie bojk fik jego. Na mnie to whystkiego Za mąko.

4. Bo ten przy mnie stoi, Rtory zkych roz
broi, Wojownik waleczny, pan i Bog moj wieczny 
Mnie koi.

Z. Co mnie udrkczajg, Zguby mij tzukajg, Zgrom 
ich, mocny Boże, w iny niech w pokorze Uznajg.

H. Wystuchaj mik, panie', Okaz zlitowanie Mnie 
utrapionemu, Cik kochającemu, Moj Panie l

7. Nie kryj twarzy swojej, Lecz spraw dutzy 
mojej Pociechk Z litości, Wybaw mik z trudno
ści, Moj Bozel

8. wskaż mi proste drogi, By nie zetzky nogi 
Na tor bezbożników, Moich przeciwikow. Uczyń tol
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9. Zwtztpicby musiaio, Gdyby nie usako serce 
me, ze Boże, Kafla twa pomoże Biednemu.

10. (Uwalić bsd§ ciebie, Moj obrońco w nie
bie, I  tu w doczesności I  tam we wieczności 
Z wdzięczności.___^

N«ta: Serdecznie zqdam sobie, (psalm L.)

^anie, jak ich jest wiele, Którzy sit ze
brali, A ze zkosci, z uporu przeciw mnie po
wstali! Wielu ich, którzy Hydza Z nędznej dutzy 
mojej: Me dostąpić od Boga Ten obrony swojej!
. 2. Kecz ty mig przyjmij sobie, Okaz moznosc 

swojg, I  podnieś uniżona Mdzna giowt moja. 
Oto wokam do ciebie wielkim gkosem, panie: 
Uflytz z góry swej swtztej Me tsflne wzdychanie!

Z. Jam sit uktadk i zasngk I  znowu ocucik, 
A W  mik Z swej opieki Mgdy nie wyrzucik. Me 
lxkam sit tysigcow Kudu zkoDwego, Gdy cip pewnym 
obrońca Mam, pana swojego.

4. powstanze ty, moj Panie, Z twa Bofla 
mocnoseitz, potkum me przeciwnik! Z taka ich 
srogoscig, Co bez whelkiej przyczyny Tak na mnie 
powstają; Mech przez twoja potęgę Mcosc swa 
poznają.

3. Twoje bowiem zbawienie, Moj wsiechmocny 
Panie, Z wiecznem bkogoflawienstwem U wier
nych zostanie. Ty raczytz p o d ^  
tobą kornego; Twojej sit ja opiece polecam cakego.

Staropolska.

1O. wojna.
Nuta: Ach moj Boże.

5 4 1 . Uch Boże natz! Juzci niematz Gdzie sit 
schronić na kwiecie; Wtztdy trwogi, Zdradne drogi: 
Gdziez ocalic sit przecie?
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2. Serca drzgce, Bolejgce, Jakby radzić, nie 
wiedza; Strach stk mnoży, Lud ubojy, RWL 
rozpacz juz niecg. 7

Z. Świat sik wzburzyk, Zko^ci ujyt Do zer
wania pokoju ; Mast, wsi wiele Juz w popiele 
Ginie w okrutnym boju.

4. Rożne nipki Z zbrojnej rpki Lud ponosi 
mizerny; Nrew sik leje, Trup fik sieje po kra
inach niezmierny.

Z. plączą matki, Nwila dziatki, Ach z żalu 
omdlewają- Gdyż ojcowie I  synowie Z boju nie
powracają-

6. W domu jedni, Drudzy biedni W cudzym 
kraju tzy ronią; Jakże przecie Na tym swiecie 
Rozpaczy stk ubronig?

I .  Dobry panie l Zlitowanie Miej nad lu
dem ginącym, Skroc miecz srogi, wtzystkie trwogi; 
Laflk okaz protzacyml

8. Odpuść złości, Nieprawości, Dla których 
tak cierpimy; Obron lud swój, Daruj pokoj, Tak 
fik rozweselimy.

9. Rozprohonych Utrapionych Szukaj, przywrdc 
do domu; Twej pomocy we dnie, w nocy Mech 
nie braknie nikomu.

10. Za twe, panie, Zmiłowanie Chwaty to
bie oddamy, Mech czem prędzej wyjdziem z nę
dzy, pokornie ci? btagamyl Oryg.

Nuta: pogrzebmy; to ctako.

§ 4 2 .  (?) Boże na wysokościl prosimy cik w 
swej trudności, Bys nam fik kaskawie stawir I  
z niehcze^cia nas wybawit.
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2. Obiecakes pobożnemu Pomoc dac ludow i 
swemu, Gdyby twego on im ienia W zywak czasu 
utrapienia.

Z. U trapienia ctzzkie mamy, Do ciebie fik u- 
ciekamy: Ach w  dzień nietzczescia natzego B ron  
nas z mikofierdzia swego l

4. Niepokoje powstawajg, w a lk i serca przestra- 
Hajg, ByLm y M y  twoje zn a li- I  w iernie po
kutow ali.

A. Zaston nas praw icg swojg, Aby każdy znak 
moc tw o jg , I z  od iych meHez^cie s tron i, N to - 
rych p a n fla  r M  broni. .

6. M e  raczze fig, Panie, gniewać, M  pomsty 
na nas wylewać: Lafkg krewkość przyrodzony O kry j 
jak pewng zaflong.

I .  J M  inak by< nie może, Jedno zebys ka- 
rak, Boże ; I e K i  nkdza ma fik mnożyć: Raczze 
w  grobie nas pokozycl

8. 2lch pomoz nam pokutować , Noże raczytz 
fik zmikowac I  pocietzyc twoje dzieci; w h a k  nie 
pu^citz ich z pamikcis

9. O b jaw  kaflk swg nad nami MegodnemL
grzetznikami; pomoz w  wierze stać statecznie, I  
zbaw nas w  swem niebie wiecznie l  <vr.

i

V I I .  R o ż n e  s t o s u n k i  i  o k o l i c z n o ś c i .

1. S  l  u b no  w  o z en co w .

Nuta: wstyscy, co skladajg.

3 ^ 3 .  Id ź c ie  do oktarza, M c z e n i Miloscitz! 
B og  swoich obdarza Aycia tzczk^LLwoLcitz, R to - 
rzy Hczerze siebie kochajg I  w  nim  usajg.
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2. O n sercazwi^zuje, poświecone jemu; La - 
ste obiecuje Makzenstwu cnotnemu, I  nadzieja 
p r z M o U  ukwieca, Radości wznieca.

Z. D n i jasnych udzielić przez m ilosc niezmien
n a , w  krzyku rozweseli pociecha wzajem na; 
p racy  zacnej poblogoslaw i, Dobroć objawi.

4. Z  radoscia zawrzyjcie Związek swój do
zgonny; Do Boga westchnijcie, Kgbajac obrony. 
B y  serc watzych n ik t nie roz laczyl, R to re  B og
ZkgczyE. ' _̂_________  Oryg.

Nuta: O blogoslawiony czlowiek. (Psalm 128.)' ,,

3 4 4 . / > ^ t o  sik pana Boga boi, I  na jego dro
gach s to i, Tak i jest bkogoflawLony, Strzeze go 
B 6g  z każdej strony.

2. prace swoich rak pozywa, Żywność dosta
teczna m iew a; Zawhe mu sie dobrze w iedzie, 
p a n  zaradza wtzelkiej biedzie.

Z. Ja k  w inoroś l gronorodna, Tak cna zona r 
łagodna Jest ozdoba bomu jego: Niematz naden 
H cz^liw tzego l

4 . Za stolem z nim  fixda dziatki M i le ,  jak 
o liwne /k w ia tk i, Rosnąc w  lasce i  w  m ądrości, 
przym naza ja mu radości. ^

Z. O to  tak blogoflawionE M az , co w  Bozej^ 
utw ierdzony Jest bojazni i  każdego Strzeze przy- 
kazania jego. Gr.

Nuta: Jak pieknie świeci.

3 4 3 .  P^rzez ciebie Boga jedności Byk poswik- 
con stan m iko^ci, po^w i^cze^i tych, p a n ie , Lo  
tu  przed obliczem twojem Ś lubem  chcą sip zkg- 
czyc swoim N a twe upodobanie! Niechże, Boże,



A) cnH mikô ci F wierności Hyjg z sobg ̂  Z B?- 
dq chrzescianstwa ozdobg!

2. TyS przeznaczył ich dla siebie ; O nie o- 
pusc ich w potrzebie, Daj im wiele dobrego! 
Mech życie ich jest poczciwe. Uprzejme i świąto
bliwe, przykładem dla każdego ! w  wierze Szcze
rze Mech wytrwajg, Stz zgadzajg, U) poboż
ności Tobie skuzg w doczesności !

Z. Udziel im bkogoskawienstwa Do Hcz l̂iwego 
makzenstwa Z hojności twojej, panie l Daj po
tomstwo im pobożne I  przez pilno^ dary rożne 
Z kafli twej w używanie! Spraw to, Boje, By 
cnotliwy I  hcz?Mwy Żywot mieli. Tu i tam 
byli anieli! Eschenburg, u. 174A, -j. 1820. R.

464

2. ZUakzenstwo.
Nuta: O btogsstawiony człowiek.

'^?og, gdy niebo byk zbudowak I  w nim 
sobie tron zgotowak, Dzień skoncem, a noc zâ  
wdzi?cznem Swiatkem opatrzyk miest?cznem;

2. Ziemi? trawg, kwieciem slicznem, Lasy za6 
zwierzem rozlicznym DlapeknLwtzy, raj radości w  
posrod ziemfliej stawik wkosci.

§. potem Adama pierwtzego Do gospodar
stwa peknego Wprowadzik, a jemu świata Od 
bak rzgd na dkugie lata.

4. Lecz widzgc, ze zle jednemu Lzkowiekowi 
byc samemu, wnet mu sprawik pomocnic? Ew?, 
wtzystkich nas rodzic?.

Z. A t? m?zowi pierwhemu Ślubem dawtzy, 
jej i jemu, Tak jak sam potrzeb? baczyk, Z kafli 
bkogoflawic raczyk.
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6. Gdzie makzenstwo jest uczciwe, Nike, wier
ne i zgodliwe, Tam Duch swipty ma mietzkanie, 
A nxdza tam nie postanie.

7. wspólny krzyz, wspólne zakopci; wspólny 
zyfl> wspólne radości. Ie^li tez z dwóch kto u- 
padnie, Drugi go podniesie snadnie.

8. pan ie , wspieraj nas w czystości, A od
sprośnych bron lubości; Daj, by wtzyscy w wierze 
stali, Jako tobie ślubowali. Staropolska.

Nuta: Jak pięknie świeci.

§ 4 ^ .  ^ a k  pigkne jest, Jezu Chryste , W mał
żeństwie pożycie czyste, Gdzie twr bkogoflawien- 
stwol Jak  twe dary w obfitości Z twej zst§- 
pujq wysokości w  to zacne społeczeństwo, Gdzie 
fik Przez cix pouczeni I  zbawieni wtzyscy
czujg I  w tzczerosci fik milujg.

2. Gdy mqz z zong w pięknej zgodzie, Jak  
w tzczBciu tak w niewygodzie Ze sobg przesta- 
wajg, Tam pomyślność ciggle rośnie, Tam a- 
nieli tez radośnie Na nich z nieba patrzajg, Ża
dne Zdradne Zaburzenia, Spustotzenia Ich nie 
trwozg, Bo sg pod obrong Bozg.

Z. Radujcie fik, makzonkowie, Bog fik sprawcg 
stanu zowie, W  którym z sobg żyjecie; On od 
wieków nas mikowak, Radx, pomoc swg darowak 
Strapionym na tym kwiecie, wtzkdzie Badzie 
Mial na pieczy watze rzeczy, A zrządzenia J e 
go wiodg do zbawienia.

4. przyjdg wprawdzie i tpstnoty, Rożne bole 
i kkopoty, Rtore izy wycistajg; Lecz kto wy
trwa w cierpliwości, Temu żale i przykrości O-

Z0



4W  Małżeństwo.

woc blogi wydajg. Mąko Smialo Cierp ufliwie! 
MilosciwLe Bog ochłodzi, Hojnie u cist twój nagrodzi.

Z. Zbliż fik ku nam z radq, panie! W  krzyzu 
eietz i daj wytrwanie I  zgotuj nam radości. Za 
to wielbić cie bodziemy, Twojej woli sluchac 
chcemy A a  ziemi i w wieczności. Zawtze Nahe 
Myśli, czyny Mech bez winy pozostajg I  to
bie fik podobajg l

Paweł Serhardt, u. 1606, -j- 1676.

' Nuta: PospieH, pospieft. (psalm 126.)

548. ^ e ^ li domu sam Pan nie zbuduje, proj- 
no czlowiek stara fik , pracuje; Jeśli miasta strzedz 
nie bkdzie, prozno czuwa straż po murach wstkdzie.

2. prozno z domu przede dniem wychodzitz, 
Pr6zno z zmrokiem ostatnim przychodzitz- Me za- 
robitz wyżywienia, M e bkdzieli z nieba wspomożenia.

§. Ale komu pan jest milosciwy, Daje mu 
chleb L sen pozgdlLmy, Daje dziatki tez przystojne, 
panie! toc blogoslawienstwo hojne!

4. Me tak groźne, nie tak sq stratzliwe I  u- 
cisti i zdrady zlosliwe, Skoro przy ojcowskiej glo- 
wie Stanc; w obronie zacni synowie.

3. Szczęśliwy to migdzy Hczk^liwemi, Rto o- 
toczon dziećmi poboznemi, Od nich milosci do- 
znawa I  na lasce Bojej rad przestawa.

u. 1530, -f- 1584.

Nuta: panie Boże, niechże bidzie.

5 4 9 .  3 a  twg, Boze> opatrzno^eig Serca naste 
sg mikoscig Wzajemng Wolem zwigzane, Jedno 
drugiemu oddane. '
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2 . Zkgd na  natze pkyng życie R ożne rad o śc i 
o b fic ie ; Zobopolne nam  mikosci Skodzg k w ia to 
w e  gorzko^ci.

Z. T y Z , B oże, spraw cy natzego J e s t  H cz^e ia  
p o zg d an e g o ; p ó k i dutza w  ciele stanie, M ech cix 
z a  to  w ie lb im , p a n ie  l

4 . Ach raczze dalej w  jedności Zachować n a s  
i  w  m iko^ci, A byśm y byli godnem i Czkonkami
ChrystusowemL.

Z. U chow aj n a s  gn iew u , sporu , N ien aw iśc i i  
u p o ru ,  I  języka zdrad liw ego , A to ry  w iele z r z g - . 
dza  zkego.

6 . D a j bkogoskaw ienstw a, p a n ie ,  Abp natze 
pow okanie  Z drojem  Hczksliwo^ci byko I  w  w ie r
n o śc i n a s  cwiczyko.

7 . Ś w ię te j  uzycz nam  m g d r o s c i B y ^ m y  
dz ia tk i swe w  karności W y ch o w a li, na czesc to 
bie I  n a  rad o ść  samym sobie.

8 . D a j w ierne nauczyciele W  Hkokach, także 
i  w  kościele, N torychby nam  p ilnow anie  Nka- 
tw iko w ychow anie.

A. Rzchdz n a s  św ię ty m  Duchem tw o im , ByZ- 
m y dom ow nikom  swoim  D obrym  przykładem  kw ie
cili , A  tw ej kafli g o d n i byli. Or.

Z. p o  w  o k a  n i  e r  o d z L e i e l sk  i e.
Nuta: Rto fie w opieke.

3 5 9 .  > b to  da  swym dziatkom  dobre w ychow anie, 
T o  lepiej, niżby zbierak fla rb y  na n ie ; B o  fla rby  d ro 
g ie  katw o czkowiek straci, Ale nauki żaden nie u tra c i.

2 . N au k a  klejnot, nauka fla rb  d rog i, T ego  nie 
w y d rze  n ieprzyjaciel s rog i. N ie spali ogień, nie z a 
bierze w oda, N a d  whystkiem innem  panu je  p rzy g o d a .



468 Dzieciństwo.

§. Uczony czkowiek z ksigẑ ty zasiada, Rto 
Iie  nie umie, temu wtzxdy biada. Ztgd my to ba- 
cZtzc, Zwycieztwem st̂  eietzmy, Panstiej bojazni L 
mgdrosci strzeżmy. Gr.

 ̂ Nyta: Jezusie swiatlo żywota.

Linie rodzice fluchajcie: Dziatkom przyjąć 
nie zabraniajcie Do mnie, tak pan Jezus prawi, 
Boc im to zyfl wieczny sprawi.

2. Ich to jest królestwo Boże; Loz wyrównać 
jemu może? Blast, uciecha, świecka stawa Pręd
ko ginie,' to zostawa.

Z. To królestwo nie upadnie. U) ktorem Je
zus Chrystus wiadnie, przez swe stowo don przy j

muje, Prawc; bkogo^c w niem daruje.
4. wtzyscy wiedzcie je do niego, By wnet od 

dzieciństwa swego Boga czcic sik nauczyky I  
cnotliwie przed nim zyly.

Z. Jeśli tzczerze je kochacie, Do Jezusa wiese 
je macie; Nto inaczej postępuje, Ten ich tzczerze 
nie mikuje.

6. Loz pomogg skarbów krocie, Jeśli serce 
stabe w cnocie? Rto do Boga dziatki wodzi,
Ten im życie i śmierć stodzi.

podle Heimbolda, u. 15Z2, -j- istzS.

4. D z iec ińs two .
Nuta: Zachowaj nas przy swem.

4?oze, racz mnie strzedz Eaffawie I  ro
dziców w każdej sprawie, Tez rodzeństwo chroń 
oh zlego Mocg ramienia twojego.

2. Ultzyscy ze mng spokrewnieni Niech sa przez 
cig zaflonieni; Od grzechu mi§ strzez lito^nie I  
niech ma pobożność rodnie. '

Jan êrrmann, u. 1585, ch 1647. ^
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Nuta: wiemc ja, ze w niebie.

2 3 3 .  dziecinny wieku, czasie wiosnowy, Dobrze 
cik uzyc jestem gotowy; Poświęcę ciebie pracy, 
pilności, Bym skodki owoc żebrak w przytzko^ci.

2. widzę starania, by mnie wychować, Szczk- 
Zcie, zbawienie me ugruntować; Chc§ ztgd korzystał 
ze wtzystkiej siky, Bym byk i Bogu i ludziom miky.

Z. - Nie bche nigdy czasu marnowak, Bym póź
niej tego nie pozakowak. wcześnie niech zdobi serce 
me cnota I  do dobrego tzczera ochota.

4. Mech mip duch Boży raczy oswiecic I  Lwią
tko swoje w mej dutzy wzniecić , Abym od pierwtzij 
zaraz mkodo^ci, W  Boga i siebie rosk znajomości.

Or.

5. Szkoła.
Nuta: Za dobre opatrowanie.

554. Boże, tobie, dziękujemy, Że w naukach 
wzrost bierzemy; Niech nasienie w duszę wsia
ne, Przez cię będzie zachowane.

-2 .  Nie wypuść nas z twej miłości, Lecz u- 
twierdzaj w pobożności, * Byśmy nie zboczyli z 
drogi, Która wiedzie w twoje progi. or.

Nuta: Oto Jezu, kochany.

555. Ciebie, Boże, poznawać. To radością nad 
radości! Naśladowcą się stawać Jezusa, to tór 
wieczności. Kto w tych rzeczach zawsze stały 
Wejdzie do twój wiecznćj chwały.

2. Duch twój święty, o Boże, Duch mądro
ści i pokoju, Niech nam sam dopomoże Do
znawać w pracy i znoju, Żeś ty naszym po
mocnikiem, Wiernym dziatek miłośnikiem, ot*.



470 Szkoła.

Nuta: Chwała b§.dź w wysokości.

556. Czyń wiernie powinności Po wszystkie 
dni, chwile; Bóg ci dał twe zdolności, Pomaga 
twój sile* Uważ to, a wiek młody Niech za
siewem będzie; Bóg udzieli nagrody Za twą 
pilność wszędzie.

2. On to dziecię miłuje, Co rosnąc w m o
drości, Do życia się gotuje, Cnotą do wie
czności. Więc z Bogiem zaczynajmy , Co nam 
szczęście sprawi, .Jego łasce ufajmy, Że nas 
wiecznie zbawi, , or.

Nuta: Ocuć się, serce, śpiewaj.

557. Dobry Ojcze i Boże, Prosimy cię w po
korze : Dodawaj nam ochoty Do mądrości i
cnoty!

• 2. Wzmacniaj rozum w poznaniu, Serce w 
ciebie kochaniu; Broń od lekkomyślności I nie- 
obyczajności.

3. Twóje pełniąc rozkazy, Żyjąe cnotnie r 
bez zmazy, Żnajdziem upodobanie U  ciebie, 
miły Panie!

4. Raczźe nam błogosławić, Szczęście na
ziemi sprawić, Niegdyś przyjąć do siebie, Z 
Jezusem złączyć w niebie! Or.

Nuta: Wszyscy ludzie umrzeć musz^; albo: 0  przecudnie.

558. Jasność słoneczna nastała, Nowy dzień 
się pojawił, Noc z ciemnością swą ustała: Bóg 
łaskawy to sprawił, Zachęca świat do radości, 
Nas do swojój powinności, Abyśmy je  pełnili 
A  przez to go chwalili.
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2. Naucz, Ojcze, dziatki swoje Ścieżek praw
dy i cnoty: Niech błogosławieństwo twoje^ Da 
do nauk ochoty. Prowadź przez ducha mądrości 
Nas do prawdy znajomości; Daj byśmy cię po
znali I z serca wysławiali.

8. Podług woli swój rządź nami,. Prosimy 
cię w pokorze, Byśmy twemi szli drogami, 0 - 
mijali bezdróźe. Utwierdzaj nas w pobożności, 
Nie wypuszczaj z swój miłości; Strzeż nas, Pa
nie, od złego I człowieka każdego.

4. Duch twój dobry niech w nas zrodzi Za
miłowanie cnoty, Niech od grzechu nas odwo
dzi, Daje do prac ochoty: Tak nam twoja ła
ska, Panie, Dobrze czynić nie przestanie, Da 
za ziemskie przykrości Nagrodę we wiećzności.

Or.

Nuta: Ach jak wszystko stworzenie.

5 5 9 .  Jezu, co zawsze z swemi Jesteś na ca- 
łój ziemi, Raczźe być i z nami! Uczyń z szkoły 
świątnicę, Darów ducha skarbnicę, I obdarz 
nas naukami. Or.

Nuta: Panie Boże, niechże będzie.

5 6 0 .  Pom oź nam, o Jezu Chryste, Coś był, 
jak my rzeczywiste, Lecz pobożne, miłe dziecię 
I bez grzechu na tym świeeie.

2ę O jedną rzecz prosim ciebie, Wodzu i 
Panie na niebie: D aj, byśmy twą wolę znali
I  twój wzór naśladowali!

3. Wpój nam w serce ducha twego, Zachęć 
do nauk naszego, Byśmy szczęście założyli, 
W  tWÓm przymierzu Stale Żyli. Czescy bracia.



472 Szkoła,

Poświęcenie szkoły.
Nuta: Przyszłoś upadłym zbawienie

561. Ten dom przez nas wystawiony Z twój 
dobroci, o Panie, Niech ci będzie poświęcony, 
Racz mieć o nim staranie! Strzeż go od wsze
lakiej szkody I U dziel z łaski żywój wody 
Wszystkim, co doń przychodzą.

2. Ach wejdź weń, o Jezu Chryste, Malucz
kich przyjacielu! Słońce łaski promieniste Roz- 
świec, wspomożycielu,. Nad przyjemnym polem 
tobie I  błogosław, coś ich sobie Obrał na 
stróżów trzody.

3. Duchu święty, cna światłości, Świeć nam 
jasnością twoją! Serca nasze niech z miłości 
Przy prawdzie mocno stoją; Napełń blaskiem 
światła twego Dom ten i mieszkańców jego I  
daj swój pokój błogi! Bahr, u. 1795, f  1846. N.

Przed egzaminem.
Nuta: Jak pięknie świeci.

562. Ty doświadczasz wszystkich, Panie, W 
każdym wieku, w każdym stanie, Czy tobie są 
wiernemi; Znasz też wszystkie nasze sprawy, 
I nauki i zabawy, Tobieśmy znajomemi. Cie
bie \ W  niebie Nikt nie może Podejść Boże! 
Twoich oczy Żadna ciemność nie zamroczy.

2. Lecz chcesz, byśmy pokazali, Jakiśmy 
użytek brali Z nauki w czasie drogim; Chcesz, 
by nasi przełożeni Dzisiaj byli przeświadczeni 
O, naszym wzroście błogim. Racz nam Ty sam 
Dać śmiałości, Gotowości, Dowodami Stwier
dzić, żeś ty bywał z nami.

3. Żeś nadarmo z twój mądrości Nie dawał 
nam znajomośpi Dla świata i dla nieba; Że
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przez pomoc ducha twego Wzrosła w nas moc 
Jo  dobrego, Jak  w życiu jej potrzeba. Zawsze 
Nasze Słabe siły, Boże miły, Raez sam wspie
rać ,. W prawdę * w cnotę nas ubierać! or.

Nuta: Panie, słuchaj gfosu. (Hogpodine uslys.)

563. Ty, Panief w młodości mojćj Nauczasz 
mię woli twojćj; O daj, bym ją  pełnił wiernie, 
I  wspieraj mię miłosiernie!

2. Odtąd aż do mój starości Niech zosta- 
wam w twej miłości, Aby widział świat na ja 
wie, Żeś był ze mną w każdej sprawie.

3. Za to ci też moja dusza, Ę tó rą  dobroć 
twoja wzrusza, Póki życie nie. ustanie, Śpie
wać będzie chwały, Panie!

4. Polecam się wcale to b ie .'Z  ciałem, z d u 
szą w każdój dobie; Racz prowadzić sługę 
swego Aż* do żywota wiecznego. or.

Po egzaminie*

Nuta: Zachowaj nas przy swćm.

564* ysławiamy cię z radością, Ojcze, 
któryś nas litością W spierał, byśmy sprawę 
zdali, Jak  my czasu zażywali.

2. Oby pilności pochwały Mocno wszystkich 
zachęcały Uczyć się jak  najgorliwiój, Strzedz 
niedbalstwa się troskliwiej!

3. W cźómeśmy niedostateczni, Niech z twą 
łaską, Boże wieczny, Nasza praca podwojona 
Wiernie wszystkiego dokona.

4. Naszój błogosław młodości, Wiernej o nas
staranności; Prace wynagrodź wytrwałe, I  
mnóż przez nas twoją chwałę! Pr.



474 Mlodosc. Starość.

6. Ml o d o Z e. .
Nuta: OzdLbZe fik, d«Hs mita.

2 6 ^ .  ^rzed obliczem twojem stój?, Str6zu wier
ny mej mlodosci! przyjm serdeczny prô b? moj? 
O dar cnoty i modrości. Ty, któremu dziatki make 
s ust niewinnych most; chwal?, Racz wysluchac 
me wokanie Ufne w lasce twojej , panie!

2. Tor Moj Mffi, strzez mi? , Boże! By nie 
chwialy fi? me nogi; Mech twa kafla mnie po
może Niebezpiecznej strzedz ste drogi, wiedz mi? 
w latach mej mlodô ci 'Drogy czystej niewinności, 
Abym w swi?tej cnot ozdobie Zawtze wiernie flu- 
zyl tobie.

Z. M e majycy doświadczenia, Me raz latwo 
zbkgdzic mog?; Strzez mi? zatem od zludzenia, 
wflaz prawego tzcz?̂ cia dróg?, Bym wybierak so
bie wtz?dzie, To z dobrem mej dutzy b?dzie, A 
wybrawtzy to co trzeba, Zyk dla ciebie i dla nieba.

4. Serca mego strzez, o Boże! Izby wen fi? 
nie wcisn?lo To, co dutz? flazic może, To nie z 
ciebie fi? pocz?ko. Natchnij raczej ducha mego ML- 
lotzciy zakonu twego, I  wznieć mocny w nim o- 
chot? Czynić dobrze, kochać cnot?.

Z. Zbawicielu moj i panie, Zdroju prawdy i 
^wiatlo^ci! Racz mej dutzy dac poznanie Moich 
grzechów, mej slabosci; A gdy poznam je do fie- 
bie, Bydz, o Jezu, w tej potrzebie Mojej dutzy 
potzwi?ceniem, Jej pociechy i zbawieniem! Or.

7. Starość.
kkuta: Ach zofian z tw<; mikô ciq.

^ ie  odrzuć mi? w starości, Nie opusc 
mi?, Boże! pewien twojej mLlotzci, Coz mi Hko- 
dzic może?



F
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2. I le z ra z y  doznalem, Zes ty , Ojcze, w ie rnym ; 
O  gdyż si§ zestarzakem, Bgdz mnie mitosternyml

Z. W  obowiązkach stabego, W  codziennym kto- 
pocie, W spieraj przez ducha twego W e wnstrz- 
nym żywocie.

4. Gdy moj rozum i oczy Pozbsdg bystrości,, 
Mech mik tw ó j blask otoczy, Jezu maswiatkosci?

Z. Chocfluchu m i ubywa, M o s  niech tylko tk liw y  
W  m im  sercu sts ożyw a: Jam  ci m iłościwy l

6. Gdy bole w  sobie czujs, Gdym wcale znęka
ny, Mech ochkods znajduje Przez Chrystowe rany.

2. Ja k  językiem mym wkadac Ju z  nie b W  
w  stanie, W  wierze nie daj upadać, Ach mow, 
Jezu, za mnie l

8. Gdy me rsce i  nogi Chwiać fik bsdg wcale, 
Mech wejds w  wieczne prog i I  w  tw ej jy js  chwale.

HiUer, n. Itztzd, >  irtzd.

Nuta: Ach jak wstyftko stworzenie.

3 6 ^ .  ^ )a n ie  dni życia mego, L y ^  od wieku 
mkodego w io d k  mix m ito^c iw ie ; . N a wtzystkich 
drogach moich Doznatem wzglądów twoich I  gdy 
mnie g n io tt krzyz dotkliw ie.

2. Czesio bykem stroskany; Lecz jako blask po
ranny Cienie nocne gtadzi, Tak doznakem w  za
kopci, Se tw a  moc z bied ciemności N a ^wiatko 
Hczsscia prowadzi.

Z. Gdy rad n ik t nie byk w  stanie U dzie lić , 
tys  byk, pan ie , Radcg moim w ie rn ym ; Gkucha- 
jgc cis u fliw ie , Wtzystko zniostem c ierp liw ie : T y^  
b y t Ojcem mitosternym l

4. A j  do późnej starości Strzedz cis bsds z 
m ito^ci I  z biedy wybawiać l To6 m i przyrzekt
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taflawie I  zi^cit w każdej sprawie: Za to bxdx 
ci§ wystawiać.

Z. Ty w mym podetztym wieku Nojg laflg, 
opiekg Bedzietz, Ojcze mity! Aczem staby, znu
żony, pewienem twej obrony, Kafli, pociechy i sity.

6. Wkrótce wtzystko zwycipzk, Bo w teflnocie 
dobiezk Rresu wytkniętego, Rresu wtzystkich przy
krości. O jak stodkich radości Czeka dutza moja 
Z tego V

- 7 .  Spokojnie i w pokorze Wyglgdam, panie 
Boże, po boju korony, przy końcu biegu mego 
Zasn§ na rakach tego, Przez kt6regom odkupiony.

Fedderson, rr. 17AH, 17SS. 1̂ .

8. p o w s t a n i e .
Nuta: Dzięki czynie, o Najwyztzy.

5 6 8 .  ^ d z  wesok w Bozem imieniu, Zajmij fix 
pracg tzczerze, Da Bog wzrost twemu nasieniu, 
A plon hojny sie zbierze.

2. We patrz na dalekie rzeczy, Bliskich ste jg i 
ttalezy; Chcetz zgc, miejze siew na pieczy, Wywczas 
cH nie odbiezy.

3. Weczynnosc jest niebezpieczna, Biedp i  ^al 
przynosi, Ale pilność użyteczna- Czoto potem 
cnie rosi.

4. Choć nie wietz, które si§ sprawy Dobrze 
lub zle udaja; Dobrym czynom Bog taflawy, Od 
niego tzczescie majq.

Z. Id z  wefit w Bozim imieniu, Zajmij six 
pracg tzczerze, Da Bog twemu wzrost nasieniu 
A plon hojny sie zbierze. Spitta, «. isoi.
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Z. S tu  z ba.
Nuta: pamiętaj, cztowiecze.

2 6 9 .  2)oze, dobroć twoja Me krzywdzi żad
nego ; Czy on pan, czy fluga, Używa dobrego , 
panie, od ciebie samego!

2. Rozliczne sg sity, Rozmaite dary, wtzyst- 
kie sg bkogosci Spotecznej filary. Mechze tej fik 
trzymam wiary!

Z. Me jestem zaniedbań, Choć w stuzebnym 
stanie, Ty mah miko^ciwe I  o pinie staranie; 
Z pracy mam swe utrzymanie.

4. Syn twój stuzyc raczyk Człowieku każdemu, 
Godności nie stracit, Gdy fik ku nifliemu Skta- 
niak i pomagat jemu.

L. O racz mi udzielić Boje, spokojniej, Bym 
petnit gorliwie Moje powinności Z tzczerej ku 
tobie mito^ci!

6. Uczyń mnie postutznym, Wiernym w kazdij 
rzeczy, I  niech dobro bliźnich Zawtze mam na 
pieczy; Tak czci nikt mi nie zaprzeczy.

7. Stowem i uczynkiem Me czynigc zmartwie
nia, Am odbierając Dobrego imienia, Skory tez 
do poleptzenia:

8. Doznam uprzejmości I  wzglkdow od lu
dzi ; Do tego ich twoja Wiem kasta pobudzi: 
przeto skuzba mik nie strudzi.

9. Rto jest w matem wierny, Tak w swem 
stówie mowifi, Tego ty nad wielem w  niebie 
postanowitz, Jego zastugi opowietz.

19. Wikc wesotem sercem Ufam tobie. Boże, 
He we wHystkiem dobroć Twa mi dopomoże, Az 
swe rcce w grobie ztozk. Or.



4 7 8 R zem ioslo  i  przem yśl.

1 0 . R  z e m L o s k o  i  p r z e m y ś l .

Nuta: przyHloc upadtym zbawienie.

3 ^ 0 .  d z e z o d ra  rxka tw a  rozda je , D a w c o  da 

ró w  wtzelakich, M ie d z y  lu d y , m iedzy kra je  M n o 

gość d ó b r w ie lo ra k ich . T y  m ądrze gospodarujesi, 

S z c z a c ie  dz ia tek swych g o tu je tz , O jcze  na jd o b ro - 

t l iw tz y l

2 . T y  uzyczatz zna jom ośc i, p rz e z  k tó re  k w itn g  

k ra je , R ożnych s il i  sposobności, Z  któ rych  czgstkk 

dostaje R s z d y  w  p o w o ła n iu  swojem , A b y  za z rzą 

dzeniem  tw o je m  B y l  d ru g im  pożyteczny.

Z . T y  sik s iczodrym  okazujetz N a ro d o m  ca le j 

Z iem i, S o b ie  ich zobow igzu je tz D o b ro d z ie js tw y  zac

nem u O d  p o ra n k u , od po ln o cy  p ly n ie  H cz^c ie  

' z tw o je j m ocy N a  zachód i  p o lu d n ie .

^ 4 .  L o d z io m  b ie g  sam w yzna czy le ^  p o  rzek i  

m o rza  w odach, D a ry  swoje r o z d z ie l i l i  p o  wtzyst- 

kich z iem  narodach. T y  tez kup iec tw o  tz c z M iw is i 

A  przez n ie  tysigce zyw itz , T ys ią c  w y g ó d  darujetz.

Z . T y s  d a l d o w c ip  p rzem yś lnem u  N a  b lo g o ^c  

b ra c i je g o ; T o  w ie ,  um ie , w hystko  jem u  p ly n ie  

z d a ru  tw o je g o . T o  z l a f l i  tw e j z iem ia  ro d z i, T o  

z rg k  do rg k  w c ią ż  przechodzi P rzez pożyteczna prac^.

6 . p a n ie  B o ż e , ciebie czcim y S e rcem  pelnem  

w d z ię czn o śc i; N ie o d m ie n n y ^ , to  w id z im y , I a k  w  

lasce, ta k  w  m ą d ro śc i. O  racz b lo g o s la w ic , p a 

n ie , N as ie j p racy  w  każdym  stan ie, Natzest z ie m i, 
nam  w H y s tk im l

7 .  D a j by  dz ie lą  swego w ie rn ie  N a z d y  zawtze 

p iln o w a l,  Szczerze, m ądrze, m ilos te rn ie  F  b liź n im  

sw ym  postkpowa4. O jcze , chętnie ty  daru je tz Z ie m i 

la f lk ,  gdzie  zna jdu je tz L u d  pobożny i  tzczery. F
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11. podroż.
Nuta: Ach jak wHystks stworzenie.

gestem na drodze, panie, Ntorg me po
wołanie Isc  mi rozkazuje. Dobrze ten opatrzony, 
Rtory jest upewniony, Fe oko twe go pilnuje.

2. Twojej wixc opatrzności, Boże hojny w mi- 
koSci, wcale sty oddajg; Ufam jej, choć dla mo
jej Złości, obrony twojej Niegodnym byc six uznaje

Z. Odpuść mi grzechy moje, A stowo niech 
mix twoje pociechg podpiera; Gdzie grzechdw od- 
putzczenie , Tam wefoke sumienie W tobie ufno
ści nabiera.

4. Bron mik od wtzelkiej tzkody, Od nietzezksnej 
przygody, Od ludzi niezboznych; Od grzechów i 
niecnoty- Od wtzelakiej sromoty, Strzez mik i wtzyst- 
kich podrdznychl

5. Bkogostawienstwa tweg^ Do przedsięwzięcia 
mego Uzycz Mi laftawie. Spietz M do uprzgt- 
nienia wtzelkiego przetzkodzenia, Żebym tzczksny 
byk w mej sprawie.

6. W czasie niebezpieczeństwa, Racz mi udzie
lić niFztwa Nieustrahonego; Sprawy za^ wyko- 
nawhy, Do domu fik dostawtzy, Serca uzycz mi 
wdzięcznego l Or.

Nuta: Dziekujec, Ojcze. (HospoKLn raci).

3 ^ 2 .  imieniu pansiiem w drogk siy udajk. 
Obronie jego wcale fik oddaje Moj Bozel spoj
rzyj okiem swej miko^ci Na me potrzeby, potzlij 
z wysokości Anioka swego, któryby mtz bronik I  
od zkych ludzi i od hkod zaskonil.
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2 . U d z ie l m i w  pracach, w  każdej m o je j spra

w ie  D o b rych  p o m y flo w  i  tzczrscia W staw ię , A b y m  

i  to b ie  i  b liź n ie m u  swemu S lu z y c  m o g i w ie rn ie , 

ku czci, ku d ob rem u , J a k o  A b ra h a m , T o b ia tz  i  in n i ,  

T o  tw e j opiece w tzystko b y li  w in n i.

Z . N la k to re m ko lw ie k  m iejscu s ir z n a jd u jr ,  Czy 

s p ir  lu b  cho5zr, czy sp raw  swych p iln u je ,  R a cz je  

pod  s traza  sw o ja  m n ie  za ch o w a ł, Ś m ie rc i z le j, na 

g ie j n ie  d a j m ir  z w o jo w a ć ; Z d ra d a , zw ie rz , o g ień , 

lu b  w zbu iH one  w o d y , O  niech m i żadnej n ie  p rz y 

n iosą H kody!

4 .  T w a  moc i  kasta wtzystko sp ra w ić  może, p rz e 

t o ;  n a  to b ie  spo legam , m o j B o ż e ! w tz a k  P a w e k  

s w ig ty  d o z n a w a ł p rz y k ro ś c i w e  swych podróżach, 

lecz i  tw e j l i t o ś c i ;  S a m so n  i  D a w id  i  lw y  prze- 

m a g a li,  I z r a e l ic i  tw o ja  m oc p o zn a li.

Z . U zycz tez m o je j ro d z in ie  o b ro n y  od tzkod 

i  smętku z  k tó re jk o lw ie k  s tro n y ; S konczyw tzy  po 

d ro ż , racz  m ir  zkaczyc z n ie m i W  z d ro w iu , w  ra - 

dotzci, ciebie chw a lacem i. U czyń  to , O jcze , d la  S y n a  

tw o je g o , p a n a  Jezusa , zb a w ic ie la  m e go !

1 r2Avovv8ki, u. 1591, 1° 1637. 6 2 .

1 2 . U r o d z i n y .

Nuta: Ach jak wtzystko przedziwnie.

3 ^ 3 .  ^ ) a n ie !  t y  życ ia  m ego S t r z e g ł  az do 

d n ia  te g o , p r z y jm i j  korne dzLyki! M n ie jtz y m  ja  

je s te m , p a n ie ,  r l i z  d ro g ie  z m ik o w a n ie , R td re m  

d o tą d  w z ia k  Z tw e j r r k i.

2 . S e rcem  peknem w d z irczn o ^c i Z  tw e j s ir cietzr 

l i to tz c i, D o b ro  w ie ku is te ! T h rc  m i d a w a tz , s it 

w ie le  , w  dobrem  w spieratz m ir  d z ie le , I  spra- 

w ia tz  m i serce czyste.
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: Z. Boże! bkogo^c to wielka, Riedy serce czło
wieka Twem fig rzgdzi flowem, Na twej kastę 
spolega, Zakkad wiary spostrzega Nader zacny 
w kwiecie nowem. r

- K, WLemci, w kogo ja wierze, Do ciebie kor
nie bieze, Hoże, me zbawienie! wolnym od winy 
m M , -2 -P.ewien kafli twojej^ w  niebie moj dziak, 
wieczne mienie!

Z. przez cie bkogoskawiony, w  spokojne Spietze 
strony, Wielbigc Lmix twoje. Aycie me i  flonanie, 
Lwem jest; wez kiedyś , panie, Ducha mego w 
r^ce swoje! Sellert, «. iris, t  irbd.

IZ. W y z d r o w i e n i e .
Nuta: Lzego chcetz po nas, panie.

powstań juz, dutzo moja! chwal pana swo
jego, Dzięki jemu ofiaruj z serca uprzejmego.

2. Bog chorobę bolesng skuhnie na mnie zeskak, 
Bym fie upamsttawHy, grzechów swych poprzestak.

Z. Bo ciako majgc zdrowe, czestom je obrazak; 
Dar zdrowia najzacniejhy lekcem zbyt powazak.

4. Za to mis gromigc, r^ka panfla tak do- 
tkn^ka, Ny^l wesokg i cztrstwoZc stky mi odstka.

Z. Zgon nawet fik przyblizak, fimierc mip okrg- 
zaka, Sgd mi surowy Boży na, widok stawiaka.

6. Grzechy i nieprawości przed oczami były, 
M M  dutzy i ciaka bardzo mik trapiky.

7. w  tym uciflu do ciebie, panie moj rooka-
kem, RochMc stk̂ ŵ życiu, zakosnie wzdychakem: 
. 8. Nie bierz mst w pokowicy dni moich, o Boże!
Niech mi wprzLd do pokuty kafla twa pomoże.
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9. Te modlitwy w utzy swe przypuZcike^, p a 
nie, I  dake  ̂ mi z choroby przez litość powstanie.

10. Bgdz na wieki pochwalon, Lekarzu jedyny, 
Zes mik znowu uleczył, odpu^ciwtzy winy;

11. A jakoK mix łaskawie na ciele uzdrowił, 
Tak proste, abyś nedzng dutze tez odnowił.

^12. Niech six pilnie wystrzegam whelkich nie
prawości, Bym snadz wLMej nie doznat na po
tem gorzkosci.

IZ. 2l ze to wiem zapewne, Lz umrzeć raz mutze, 
Zmikujze st§, o Jezu 1 a wybaw mg duste.

14. przymndz wiary, w ostatnim dodaj siły 
boju, A w nadziei żywota niech zasnę w pokoju.

13. Gdy westchnę: Panie Jezu, przyjmij ducha 
mego l Prowadź go do mietzkania w niebie roz- 
kotznego, ^

16. Gdzie cie z Ojcem i z Duchem twym świę
tym społecznie Twarzg w twarz oglgdajchc, chwa
lić bM  wiecznie. Or. dawny.

Kata: Ach zostań z twq mitosciq.

Eobie, Boże wstechmocny, Tobie czesc i 
chwata, I j  twa tafla w niemocy Mej pomoc 
Mnie data!

2. Niech me §ycie i zdrowie Uwielbia cst, pa- 
niel póki wtadz mego ducha, Gik w ciele mim stanie.

Z. Do pocztu konających prawie naleHatem, 
Serce wznotzge ku tobie, Boleśnie wzdychatem.

4. Juz nie miatem nadziei Mojego powstania, 
Tys mi jednak dat doznać Twego zmikowania.

3. Iluż boleść podobna w  grób ju  ̂ Me wtrg- 
cita; Mnie za§ tafla twa, panie! Dzyc dozwolita.
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6. pierzchła boleść z mych czkonkow I la  twe 
rozkazanie, Gdyś ustytzak, moj Bo.ze! Me ufne 
wołanie.

7. Wielkiego^ mikosierdzia, Wielkiej^ kafli, 
Boże! Ntoryz z grzehnych na ziemi Wystowic 
ko może?

8. Przyjmij z ust mych niegodnych Szczere
serca dzW  Za ten nowy dar życia, Wztzty z two
jej rM ! , Or.

14. Z d ro w ie .
Nuta: Chwata bqdz w wysokości.

^ t o  zdrowiem obdarzony, Niech serce pod
nosi A ustami jak dzwony Dobroć panflg gkofl; 
Dziękujmy we dnie, w nocy ChwalnemL pieśniami 
Bogu, ze nas zdrowemi Obdarzyk czkonkami!

2. ^ywot czerstwy L zdrowy Peken jest rado
ści. Gdy Bog ten flarb gotowy Da nam w tej 
niflo^ci, , Dosyć na tem; bo w niebie Najleptze 
swe dary Dla nas juz sam u siebie Zachowak 
bez miary.

Z. Choćbym skarby miak wielkie, Stawx, pa
nowanie, Stroje, wygody whelkie, Chęciom do
gadzanie; Leczby ciato trapita Bolesna choroba: 
Zazby flk weseliła Z tego ma osoba?

4. rvotz ja flromne tzaty I  jywno^c uboga, 
Niz dostatki, tzarkaty A z boleścią sroga; Nie 
zamienirbym w kwiecie Za njc zdrowia mego: Szcze- 
sliw jestem, zem przecie, Herca wesolego!

Z. Nto jeżykiem nie wkada , Nie w idzi, nie 
stytzy, Rozumu nie posiada, Noga st§ nie ^pietzy; 
Rto w smutku pogrążony W swiecie sit oglgda: 
Czegoś to on strapiony, Jak śmierci poWa?

Zł'
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6. Oto. wtzystkie te rzeczy Wielce pozadane, 
Sa bez wtzelkiej mej pieczy Od Boga mi dane; 
Mogk w dzień wykoyywae wtzystkie powinności 
A w nocy odpoczywać w  slodkiej spokojno^ci.

7". Dzidki tobie, moj Boże, Za te wielkie dary! 
Jakież za to nietzc może Duch tobie ofiary? po- 
moz by usta zdrowe I  zmysly radosne Na twa 
czê c zawtze nowe Daly pieśni glosne.

8. Zachowaj mik przy mocy, Gdy starość na
stąpi, Az moja noga w nocy Ostatniej w grób 
wstąpi; Mech w życiu mojem bchx Bez znacznej 
zakopci, Az w twym raju zastcdc, Gdzie trwale 
radości. pawek Gerhardt, u. 1606, u. Itzltz.

IZ. S z c z a c i e .
N u ta : LHwata b<;dz w wysokości. , :

3 ^ ^ .  ^omuz, Bozel winienem Dar mej dobrej 
doli? Tytz jej dawca jedynym, Z twej wtzystko 
mam woli. Wdzięczne serce ku tobie Z pokora 
podnotze,  ̂ Daj Hczcscia dobrze uzyc, Serdecznie 
cik prohc.

2. Daj pomnieć, ze doczesne Dobro czkowie- 
kowi Me jest rzeczą, co tzczBcie Prawdziwe sta
nowi. Ty Bozel bgdz Mi starbem, Szczuciem i 
radomia, Bym nie stazil mej dutzy Dóbr ziem- 
flich milo^cig.

I .  Mech pomnc, Ze twa dobroć Do pokuty 
wola; Niech me hcz^cie niezmienne Mpic mi§ 
nie zdola. Nie daj/ panie, poprzestać Na ziem
skim pokoju , Bym nigdy z grzechem w dutzy Nie 
zaprzestal boju.

4. Daj , bym sobie t? prawdp Przypominak co- 
dzien, Fe nikt, o Zbawicielu, Ciebie nie jest go-
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dzień , Rto czy ojca czy matkę, Lzy zonę czy 
dziecię, Lub innego co nad ci§ Miłuje na swiecie.

Z. Mech w Hczc^ciu mem doczesnem, Z któ
rego fik cietzc, wyzhego tzcz^cia hukam,  ̂ Do 
niego si§ hpiehc, By mi dola tej ziemi Me za
ćmiła nieba, Ntore więcej niz ziemie Mikowac 
yotrzeba.

6. Strzez od zwodniczych pokus Na dostatku 
konie, Bym fik ostak na twojej , Me na świata 
stronie, I  zyk dla hcze^cia bliźnich, Me w roz- 
kohach ciaka, Jak wierny Hasarz dZbr tych, To 
twa ręka data. ,

I .  Twg sprawk, twe królestwo, Świata Zba
wicielu! Mech w każdej życia chwili Zawtze mam 
na celu. A gdy kazetz opuście Tej ziemi byt bkogi, 
Daj mi serce radosne, Ae idk w twe progi.

Or.

16. W y b a w  i e nie z n i ehcz k  ̂c i a.
Nkuta: Jezusie swiatio Żywota.

3 ^ 8 .  Chwała tobie, Boże święty, Zes zacho
wa! od zginienia , Gdy los na tzczescie zawzięty 
Siak w okolo spustotzenia.

2. pod flrzydkami twej opieki przebyliśmy 
klęsk otchkanie. Wiemy to, ze nam na wieki Thcetz 
Kyc tarczg, dobry panie!

Z. Gdy pod nahych domow strzechg Smutnych 
przygód czarne cienie, Tys nam swiatkem i po
ciechy, 1 Ty nam dawatz > wspomożenie.

4. Wiemy, ze i zka przygoda Dopomaga do 
zbawienia; Bazda strata, każda hkoda Skuzy ce
lom poświecenia.
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Z. Ty nas chowatz w swej karności, Byśmy 
w tzczBliwej godzinie Me stracili dóbr wieczno
ści Dla dobra tego, co minie.

6. Mech i to, cośmy przebyli, Nas prowadzi 
do dobrego, Byśmy z myśli nie tracili Lelów 
Żywota wiecznego.

?. Bgdz obrong, bgdz nam zbrojg W przy- 
stkych latach natzych, panie! Gdy fik zguby na nas 
strojg, Okaz nam swe zmiłowanie!

8. Utwierdź serca w twej bojazni, Aby grze
chów unikaky, I  tak w o ln E  od twej kazni I  
twg kafle zawtze miaky. ' Dr.

W y b a w i e n i e  z n ^ d z y d u c h o w n e j .
Nuta: Rto fie w opieke.

^ L e  matz wierniejtzej nad twg rade, p a 
nie! M  troflliwtzego nad twoje staranie. Ty mie 
piastujeh na swojem ramieniu; Cokolwiek czynitz, 
czynitz ku zbawieniu.

2. pewienem wtzedzLe twej mocnej obrony/ 
Bom przez ci? z mego upadku dZwigniony. Ty^ 
mie wybawik z otchkani ciemności, Dawtzy zada
tek zbawienia pewności.

§. Ty swoim duchem wewngtrz mip sprawuje^ 
Ty wtzystkie drogi me w niebo kierujetz; Czy 
tzczBcie na Mnie przyjdzie czy niedola, Wiem  ̂
Ze to wtzystko zrzgdza twoja wola.

4. Me W e rb smutku moim bez pociechy, ' Gdy 
wiem - zes kaflg pskryk moje grzechy. Jej dziak 
najwyztzem dobrem serca mego, Z mg pewnym 
zawtze bytu tzeze^liwego) '

5. Ty^ mi pokazak, gdzie tzczescie p-awdziwe, 
G W  mi dak poczuc chęci twe Życzliwe. Dóbr
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wyzhych potok płynie w  serce z ciebie, Z tgd  juz 
na ziemi serce moje w  niebie.

6. Tak sobie duch moj myśleć nie przestanie, 
Aes jest n a jw iM e m  mojem dobrem, panie l- Do- 
pokim w  tobie nie znalazk pokoju, Żytem w  da
rem nym , nieustannym boju.

eM . Ś w ia t, zwodziciele, wkasne serce moje Zy- 
wiky we mnie ciggke niepokoje. Odtgd jake^ mi§ 
do kafli wzigk, Boże! M c  m egoHcz^ciazachw iac 

juz nie może.
8. W  S yn u  tw ym  ku mnie znizyke^ sik z nie

b a , O n mix obdarzył whystkiem, czego trzeba ; 
Duchem swym zgdze zke we mnie ukrocik I  pokoj 
z tobg mej dutzy przywrocik.

9. Tego m i dobra nie w yrw ie  św ia t caky M
swg po tcgg, n i blaskiem swej chwaky. Choć moje 
ciako i  serce ustanie, T y ^  moim dziakem na wieki, 
moj pan ie  l Gr.

18. D z  i  § kc z y n i  en i  e z a po  k o j.

N uta: Nrrz Bogu dziękujmy.

§ 8 0 .  C h w a lim y  c ik , Boże l W ie lb im y dobro^ 
tw o jg , M oc tw q  wystawiamy Radosng duhg 
sw ojg; Umyst sw6j nabożny W  niebo podnosimy, 
Gkotzgc p ieM  serdeczng: Boże, cix chwalimy l

2 . C hwalim y ctz, Boże, Za dowod kafli hojny, 
Kes z ojczyzny natzej Zdjgk c iM ie  brzemik w ojny, 
Ae juz zkoty pokoj Z  rozkotzg w idzim y, lptzystek 
lud wice woka: Boże, cic chwalimy l

Z. Chwalim y ci?, Boże, Hes  ̂orgze i  miecze 
pokrutzyk, pokamak;' I j  ludzka, nie ciecze, 
I z  zerwane w ixzy ; przeto tez gkostmy Sercem 

i  ustam i: Boże , cig chwalim y!
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4. Chwalim y cw, Boże, Se wprawdzie nas 
karate^, Lecz w  swym gniewie przecie Lla zgubk 
nas nie dakes. T w a  ojcowsta r§ka Strzegka nas 
w  zkej dobie, L a flg  o g a rn ia : BSze, dzidki tobie!

R. Boże, d z iM  tob ie! Uzycz nam po tym  boju 
Stakego na przytzko^c I  błogiego pokoju. O b 
darz nas tem dobrem, O  które bkagamy, U )y- 
fluchaj nas, O jcze , Dztzki ci skradamy!

6. Dzidki ci skradamy, Tw e im w w yflaw ia jgc 
I  oraz św ia t caky Do chwaky tw e j wzywając. 
^  żyje , co dycha, Co cie w ielbić może, Mech 
woka: chwaka c i, Dziaka, w ie lk i Boże!

Jan Srank, u. ISIS, ^  1S77. U.

ktuta: Lhwalcie Boga, o chrzesciame.

§ 8 ^ ! .  b a w c ie  Boga, o chrze^cianie, B og nam 
pokoj sprawik, Oddajcie Mu dziękowanie! O n  to 
nas w yb a w ir!

2. R tSz mu rów ny ? wojujących ^ t o j  to gniew 
wstrzym uje? Rzgdzi sercem panujących? J u z  dosc! 
rozkazuje?

I .  O n  narodow uci^nienie Zna i  przetrwać 
daje, O n  tez flytzy ich kwilenie I  ratuje kraje.

4. Ach w idz im y pomoc jego, O n natz ucisk 
skrocir, Grom ucitzyr, h la ff zkotego Sronca nam 
przywrocir.

Z. M eprzyjacie l flx nie burzy, M  stratzliwie 
groz i, N rew  po polach M  nie kurzy, Rola zboze 
rodzi.

6. Zbiera ro ln ik  czasu swego Urodzaje hojne 
Z  ziarna w  ziemia wrzuconego, Zycie ma spokojnie.

7 . Nabrak każdy w  swoim stanie D o pracy 
ochoty, Kajezdnikow nabieganie M e  kroci roboty.
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8. Boże l Panie l my od ciebie Taka kaflk 
mamy, Zyjem, jesteśmy przez ciebie, Tys Bog, 
uznawamy.

9. wzbudz nas sam przez ducha swego Do 
prawej wdzigczno^ci, Byśmy z serca ci? cakego 
w ielbili w radości.

10. Mechze drogi dar pokoju Mądrze ocenia
my, w  twej bojazni niepokoju WHkdzie unikamy.

11. Niech dobroć i sprawiedliwości Wstręt od 
nieprawości, Zgoda, jedność i zyczliwosc Wcho
dzą w natze włości.

12. Rządz sam, Boże nah kaflawy, Czasem 
życia tegoMpo^wikc my^li, skowa, sprawy W ca
łym biegu jego.

IZ. Tobie fik wixc poruczamy, Umysł daj bez
pieczny; Dojdziem ojczyzny ufamy, Gdzie jest 
pokoj wieczny. wilh. Abr. Teller. x.

19. Panujący i zwierzchność.
Nuta: Chwalcie Boga, o chrzescianie.

5 8 2 .  ^§oze, niech sik z twojej mocy Cesarz 
(król, pan) nasi raduje Serce i myśl we dnie, 
w nocy Do ciebie kieruje.

2. Rządz go, Ojcze, duchem twoim W pano
waniu jego, By pomniak, ze w czasie swoim 
Liczbk Zda z wtzystkiego.

Z. Trudnec on ma powstanie, A nam równe 
mdkoScL: potrzebne mu twe wspieranie U) wiel
kiej obfitości.

4. O bgdz światłem, tarcza jemu, Bp podo
bnie tobie, Byk uprzejmym ku każdemu W zbyt
kach i w chudobie.
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I. Synem twoim najwierniejtzym Niech na 
tronie bidzie, Cnoty stróżem najmozniejtzym, 
Grzechu strachem wadzie.

6. Milosc narodow tzczMwych Niech ma za 
zyst mity, A narzekał sprawiedliwych Niechby 
me glostky.

?. wolność, prawo niech sq w zgodzie w  jego 
państwie calem ; CLetz go w każdej zlej przygodzie 
Awycifztwem wspaniakem.

8. A gdyH ma kres wyznaczony Jak my w 
śmiertelności, Udzielze mu twej obrony, przy- 
mnoz dni blogo^cil

9. Boże, który nas milujeh A cesapza (tez 
króla) z nami, wiemy, ze nam to darujetz,
co cL§ blagamy.

podlng Kramera, ». 17SZ, -j- 17SS. X.

Nuta: panie BoHe, niechże bedzie.

283. ^ rd lu  wysokiego nieba, Rtory rzgdzLst 
jako trzeba Cakym kwiatem, i zwierzchności Nah 
pod kluczem swej możności:

2. Rzgdz mocarzom świata tego, Cesarza pa
nującego, Whystkie stany i zwierzchności; Ducha 
udziel im mgdroscil  ̂ .

Z. Daj, by flx cip wtzyscy bali I  praw twoich 
przestrzegali l Niech zkym w grzechach przetzkadzajg 
2l cnotliwych ochraniajg.

4. poddali tez z miejsca swego Niech cix Bo
ga przedwiecznego, Sercem czczg, a powinności 
Z chkcig peknig ku zwierzchności.

5. pomagaj, nam zyc uczciwie, pobożnie L
sprawiedliwie, A potem nas racz do swego Wwierć 
królestwa niebiefliego. Staropolska.
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2 0 .  p o ś w i e c e n i e  k o  ^  c i o t a .

Nuta: Iako o t^m prorocy.

§ 8 4 .  n ie b ie  i  n a  z ie m i W h e d o b y tn y  P a 

n ie !  w y s t u c h a j  t r z o d k i  t w o je j  W r d e c z n e  w o r a 

n ie :  p o ś w ie ć  d o m  te n  d la  t w o je j  C h w a ty  w y 

s t a w io n y ,  I  sam  s trz e z  g r u n t ó w  je g o  T a r c z g  

t w e j  o b r o n y .

2 .  N ie t z k a j  w  n im  z d u ch e m  t w o im  O d t g d  

a z  d o  k o ń c a ;  D a j  m u  z a w h e  w ie r n e g o  L a f l i  

t w o je j  g o ń c a ,  B y  w  n im  b r z m ia ł  g lo s  t w e j  p r a 

w d y  I  z ty c h  n a p r a w o w a k , A  k rz e p ig c  d u h e  

w ie r n y c h ,  Z b ó r  ż y w y  b u d o w a t .

Z ,  N ie c h  n a m  b e d z ie  u c ie c z k g  D o m  den w  u -  

t r a p ie n iu ,  M ie js c e m  s to d k ie j p o c ie c h y  G rz e tz n e m u  

p le m ie n iu .  D a j  w h y s tk im ,  k tó r z y  w e jd g  W  je g o  

s w ie te  p r o g i ,  C w g  t a f le  r t w ó j  p o k o j N a d e -  

w tz y s tk o  d r o g i .

4 .  G o r g  p a n f l g  n ie c h a j f ie  T a  ^ w ig t y n ia  s ta 

n ie ,  B y  sie d o  n ie j  lu d  c h ę tn ie  C is n g t  n a  m ie tz - 

k a n ie .  S to n c e  p r a w d y  i  ż y c ia  W  C h ry s tu s ie  n o 

w e g o  , N ie c h  n ig d y  n ie  z a c h o d z i 1 V  ś w ię ty c h  

ś c ia n a c h  je g o .

Z .  N ie c h  w  n im  d z ia ta  p o tę ż n ie  D u c h  t w ó j .  

B o ż e  ś w ię t y  l  N n o z g c  i  k rz e p ig c  ż y w o t  R a z  w  

se rcu  p o c z ę ty , B y  sie lu d z k o ś ć  u p a d ta  P rz e z e ń  

o d n o w i ta  I  n ie b ie f l ie m  ż y w o te m  N a  n o w o  s z y ta .

6 .  W  t y m  d o m u  n ie c h  sie ka Z d y  C r p o im  d o 

m e m  s ta n ie ;  T y  sa m  z serc n a h y c h  u c z y ń  D l a  

s ie b ie  m ie tz k a n ie ,  B y ś m y  ż y l i  tw e m  ż y c ie m  J u z  

w  t e j  d o c z e s n o ś c i, N i m  n a s  k ie d y ś  w p r o w a d z i tz  

W  d o m  ś w ię t y  w ie c z n o ś c i.  Or.
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V I I I .  C z a s y  s z c z e g ó l n e .

A .  Z m i a n a  r o k u .

Nuta: O panie, wstystko stworzenie.

S e z  powrotu, Boże, g ing D n i nam da
ne , prędko p fp n g ; Rok po roku następuje, Tak 
ich wiele ulatuje. /

2. Dziaka ci, o Boże w ierny. Dziatkom w ie 
cznie mitosierny, Aa tysiącznych kafl świadczenie. 
Codzienne ich ponowienie!

§. Gdy sir serce wystrzegato Grzechu i  ztgd 
radość miako: R to  dat moc? kto dat udanie?
Tobie chwata! tys  dat p a n ie !

4. Ledwo^my sir obaczyli s ' Tom  p o w in n o ś  
prZesttzpili. Aal nasi w idz itz , Ojcze w ierny, Ach 
bgdzze nam m itosierny!

O. p tyn iem  z czasem ku wieczności , T y  za^ 
podtug swej modrości wtzystkie chwile policzytes, 
2l ostatnia nam zakryte^.

U  P rzygo tu j nas, życia p a n ie U  B y  gdy na
dejdzie flonanre^ M e  znasito nas w  zaniedbaniu, 
-Lecz w  mgdrem przygotowaniu.

T. A  gdy dodzin petna m iara S ta w i nas, 
gdzie sqd i  ka ra , W ez nas z mitosierdzia swego 
Do zbawienia niebieskiego!

8. Tam  jest siwiatto^c bez zaćm ienia, Tam  
jest pokoj od cierpienia. L itośc iw y Boze> pan ie , 
G zczM iw e daj nam skonanie! ^

Nuta : p̂rzytzkoe upadłym zbawiettie.

§ 8 6 .  ^§og  stonce i  kstyzyc stworzyt N a podzie
lenie ro ku , Z tgd  zdrój tzczr^cia nam o tw o rzy t; 
Podtug jego wyroku B iezg la ta , dnie i  nocy. 
Mrze dajcie B ogu mocy Dziyki, cze^c, w ystaw ian ie!
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2 .  C o H  je s t L c h y l o d . w ie c z n o ś c i,  Z a  te n  r o k  

p rz e tz ly ,  P a n ie ,  ś p ie w a m y  c i p ie s n  w d z ik c z n o ^ c i 

Z a  t w o je  z m ik o w a n ie ,  Z a  ż y c ie , z a  M d  k a f fa w y ,  

S z c z a c ie ,  p o k o j,  d o b re  s p r a w y ,  N t o r e s  p o b k o g o -  

s la w i l .

Z .  B lo g o f la w  te z  r o k  z a c z ę ty ; U d z ie l  n a m  

w s p o m o ż e n ia , ' ^  T w o ja  je s t m o c , B o ż e  K w ia t y !  —  

D o  ż y c ia  o d n o w ie n ia .  T y s  p a n ;  co z  t w e j  k a f l i  

m a m y ,  S z c z u c ie m  d la  n a s ;  n ie ch  H u k a m y  N a j 

p r z ó d  tw e g o  k ró le s tw a .

4 .  P o m o z  z n ó w  lu d o w i  s w e m u  I  d a j n a m  

r o k  H c z k ^ l iw y ;  O jc e m  b g d z  o p u h c z o n e m u  A  b ie 

d n y m  m ik o H c iw y  l  P o t z e z M  w h y s tk ie  d o b re  d z ie lą ! 

O b y  k a f la  t w a  s p o c z M  N a  n a tz y m  p a n u ją c y m  l

Z . N g d r o ^ c  n ie ch  z s p r a w ie d l iw o ś c ią  N a  t r o 

n ie  je g o  s ia d z ie , W  z ie m i n a tze j n iech  z r a d o s c ig  

C n o ta  M n i o n a  b id z ie  l  W  tzcze re j u tw ie r d ź  n a s  

m ik o w i ,  O  O jc z e  n a  w y s o k o ś c i l  D a j  to ,  p rz e z

S y n a  t w e g o ! Gellert, u. 1715, -j- 17W .

Nuta: Z nieba ide wysokiego.

5 8 ^ .  C h w a t a  to b ie ,  w ie c z n y  p a n ie ,  Z a  o jc o w 

skie tw e  s ta ra n ie ,  H e s  n a s  w  r o k u  p rz e H k y m  c h o w a k , 

W  z k y m  r a z ie  n ie  o d s tk p o w a l.

2 .  P r o s im y  c i§ :  r o k u  te g o  B r o n  n a s  te z  o d  

w h e g o  z k e g o ;  Z d r o w ie ,  p o k o j ra c z  d a ro w a ć ,  I  

w  t w e j  la sce  n a s  z a c h o w a ć .

Z .  D a j ,  b y ś m y  s ix  o d n o w i l i ,  U s ty ,  c z y n e m  c i^  

w i e l b i l i ,  A  p rz e s ta w tz y  d a w n y c h  z lo ^ c i ,  C h o d z i l i  

w  s p ra w L e d liw o 6 c i.

4 .  N ie c h  m a  s w ó j p r z y b y te k  w z ię t y  W  sercach 

n a tzych  t w ó j  D u c h  ś w i a t y ,  2 lb y  zN w tze  w  n ic h  

p a n o w a l ,  W e d lu g  w o l i  t w e j  s p r a w o w a l .
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Z. Rosciokowi powtzechnemu, po kwiecie roz- 
protzonemu, przydaj wiele serc wierzących, U) 
pobożności wzrastających.

6. Niech prawi nauczyciele Uczą w tzkokach i 
w kościele ; Mkodz zaprawiaj do twej woli, A 
dorosłym bron swawoli.

I .  Daj, bym zgortzen nie dawali, Ani tez w 
nie upadali, Owtzem bliźnim wzorem byli, Jak
by wiernie ci skuzyli.

8. wez ojczyznę natzg, Panie, U) swe Boskie 
opiekowanie, Strzez jej we dnie, strzez jej w nocy 
Od nieprzyjacielstiej mocyl

9. wtzystkie natze rzqdz zwierzchności Duchem 
kaski i  modrości, Niech bezbożnym odpor dajg A 
cnotliwym pomagajg.

19. Wtzystkim stanom świata tego, Boże, du
cha daj dobrego, Seby po chrzesciansku żyli, Cno
cie skuzgc, me grzetzyli.

I I .  Skód i miecz, mdr, zke przygody Oddal,
Jezu, od twej trzody, A z mikoflerdzia bofliego 
Uzycz roku HczMwegol Starspolska.

Nuta: Gjĉ e natz, ktLrys jest.

388. Chwalmy Boga za to Hczerze, Ae nas 
rok po roku strzeze. Innych potkako do^c zkego 
Lego roku minionego; Nam zaZ Boże mikosciwy 
DakeZ z kasti rok tzczMwy.

2. Mnodzy z świata sg pobrani, My^my do- 
tgd zachowani; Mnogim wiele dóbr zgineko, Nas 
hczkZtiwLe omineko. Indziej miasta, wsie spalone, 
Natze sg nienarutzone.

Z. Mkodzi, starzy lezg w grobie, A my fik 
eietzymy w tobie; Bo to wtzystko z twej mikosci
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0  Boże na wysokości! Za to dzidki ci czynimy 
A dalij ctz tak prosimy:

4. Udziel nam rok w dary hojny, . Mity, do
bry i spokojny; Oddal od nas Hkode wtzelkq, Me 
karz gkodem, biedg wielka; Daj nam ptzkne dni
1 zdrowe, Oddal powietrze morowe!

5. Lietz nas w krzyzu, swoje skugi, I  odpuść 
nam natze długi; Daj, by^my six odnowili A 
pobożnie zawtze żyli. Daj nam, Panie miko^ciwy, 
pokoj ^wigty i prawdziwy.

6. Mech twe flowo i ^wigto^ci U nas trwajg 
w swej cakosci; Rzgdz przez ducha twego nami 
I  natzemi zwierzchno^ciami, Daj im mgdrosc, 
serce prawe, Tobie mikę, nam kaflawe.

7. Bkogoskaw tej stan domowy, Mech z twej 
kafli bidzie zdrowy pan i stuga, a wesoko W 
pracy potem zlewa ezoko. Bkogoskaw nam z swej 
tzezodrosei, Uzycz dostatek żywności!

8. O wtzechmocny Boże żywy, Daj nam whyst- 
kim rok tzczMwy ; Miej w opiece wtzystkie stany> 
Jak nas, tak i niechrzescrany; wez nakoniee nas 
do raju Z tego znikomego kraju!

Gr. dawny.

Nuta: Chrystus jest mym Żywotem.

5 8 3 .  ^ u z  rok dobiegk do końca, MikoZc twa 
nie ginie, Z niej jak z jasnego skonca Razdy dar 
nam pkynie.

2. Szczucia skupy stx HwLtzg, Prjyjajst nie
stateczna , Ziemskie dobra marniejg. Lecz twa 
mikowe wieczna.

Z. Wiednie powab mkodosci, M^fla mdleje 
sika; Wzrasta w dobrem, w bkogosci Dutza to
bie mika.
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4. Gdy dzień życia W  schyli I  wieczór na
stanie: Wesok jest w takiej chwili, Ato cip zna- 
lazk, panie!

H. I  choćby nic żywota Dzisiaj sip przerwaka: 
Niebios otworzytz wrota, By dutza zostaka.

6. Lhoc przetzkoroezne grzechy Nas przed tobg 
flarzg, Ty zwiastujetz pociechy, Kafli nie przewazg.

7. Szkody grzechu naprawitz, BpdzieH strzegk
od zkego, Bkogie życie nam sprawitz I  roku 
nowego l Lhr. Aug. Bckhr, u. irss, t 1846. ^

Nuta: Gcuc sie, serce, śpiewaj.

3 9 9 .  Dojdźmy z podzipkowaniem, z modlitwa 
i śpiewaniem Do pana, co nam życie Sika da- 
^yk obficie.

2. Z kafli Bożej żyjemy, Z roku w rok wstę
pujemy ; Dokonczywtzy starego, Bieżymy do nowego.

Z. wierny stróżu żywota l Za nic naha ro
bota, Gdy oko twe nie czuje I  nas nie opatruje.

4. D w iat twg dobroć wystawia, To sip co- 
dzien odnawia; Moc rpki twej wychwala, To 
wtzystko zke oddala.

 ̂Z. Miehkajze dalej z nami, pokornie-cip bła
gamy; Ojcze, w cipzkiej zakopci Bgdz nam zro- 
dkem radości l

6. Bkogoflaw nam kaflawie, Razdej myM i 
sprawie, Aby wielcy i mali Kafli twojej doznali.

7. Bgdz Ojcem oputzczonych, Tztzstkg nieopa- 
trzonych, wodzem wtzystkich bkgdzacych, Dkarbem 
nic niemajgcych.

8. pomoz chorym lito^nie A. Km,. W rzy M  
kolnie W  uciflu narzekajg, We dnie, w nocy 
wzdychajg.



Zmiana roku. 497

9. A co najprzedniejhego, Daj nam Ducha 
Wigtego; Ten niechaj o nas radzi, Do nieba 
nas prowadzi.

10. Uzycz tego wtzystkiego, O życie życia 
mego, Mnie i wtzystkim wierzącym, w  rok nowy 
wstgpujgcym l

Pawet Serhardt, u. 1tz0S, -j- lS7S. U.

Nuta : WHyscy ludzie, ktLrzy spicie.

3 9 1 .  ^ o w y  rok wesoły nastaN, W Hczgsciu 
nas i w zdrowiu zastał, Do prosb nam ochoty nadak.

2. Ciebie, Pana wtzechmocnego prosimy, racz 
roku tego Strzedz kościoła chrze^cianfliego.

Z. Ducha twego daj zwierzchności, By wstrzy
mana hezboznosci, A fluMa cnotAwcM.

4. Daj, by wtzyscy wielcy, mali Za grzechy 
pokutowali, Do ciebie fig nawracali.

5. przy tem bron tez z nas każdego Od po
wietrza morowego I  co nam jest Hkodliwego.

6. Oddal drogowe, giod i wojny, Aby zawtze 
czas spokojny Mogk mieć lud twdj bogobojny.

7. Strzez od gromow, ognia, wody, Od tzko- 
dliwej niepogody I  od intzij M  przygody.

8. Nogo przez Wierć z doczesności Chcetz od- 
wolac do wieczności, Swojej udziel mu radości.

9. WLgcej nizli profic znamy, Mech z twej 
Naffi otrzymamy; Amen l tak sie spodziewamy.

Mr. dawny.

Nuta: Z nieba idx wysokiego.

392. ^ o k  stary mingN zaiste, Chwalimy cig,
Jezu Chryste, Jes nas w przetzNym czaste bronLN 
I  w trwodze fig tu nam flloniN. E
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M  p a n ie , zn o w u  ci? b k a g a m y ^ ^ -  S y n e m  B o 

żym  ciebie znam y R acz, chrze^cianstw a strzedz 

i  da le j, 2 lby  wtzyscy ci u fa l i.

- ' I .  S ło w a  n ie  b ie rz  nam  Z w i^ te g o , S t rd z a  

dutz natzych p iln e g o , U chow a j nas b a łw o ch w a ls tw a , 

B u d n y c h  nauk i  zuchw a ls tw a .

4 . p o m o z  8 rogk grzechu m ija ć , S c iezkg  cno ty  

f i t  u w i ja ć ; O d p u ść  przetzkoroczne zko^ci, U )  n o 

w y m  przyspórz p o b o żn o śc i!

. Z. B y ^ m y  po chrzescianstu ż y l i,  B ło g o  życie 

swe f lo n c z y li,  w  sgdny dzień wesoko w s ta li I  

do n ieba  fig  d o s ta li,

6 .  G dz ie  m y  chw a ły  ci spokecznie Z  am okam i 

dam y w ieczn ie . U tw ie rd ź  o J e z u , w  w ie rze , 

B y ś m y  cig w ie lb i l i  tzczerze !

Steuerleiu, tt. 154H, -f- 1613. R.

N uta: Z catego sePca swego^

3 9 3 .  E e r a z ,  gdy do kon yw a  Skonce b ie g u  

swego, A  ochoty n a b y w a  D o  kresu w yz tzego , 

p ltzys tko  fig  o d n a w ia , D łu g ie j nocy u b y w a , 

S w ia tk o s c i nam  p rz y b y w a , D a j,  Boże , i  z d ro w ia !

2 . WtzgdzLe pekno c iem ności, U )hgdz ie  grzech 

p a n u je ! A to z  nam  doda sw ia tko sc i, R to  nas 

p o ra tu je ?  J e z u s  to  nam  s p ra w i;  O n  natzym  p o 

ś redn ik iem  I  p e w n ym  pom ocn ik iem , O n  nas lu d  

sw ó j z b a w i.

I .  D la  tego jest z ra n io n y  I  srodze u b ity ,  

U )e  k rw i swej u b roczony, A b y  m iak o b fity  O d 

pust każdy w ie rn y , I  d czn a l u tra p io n y  Czkek, 

ze B o g  n iezm ie rzony , O jc iec  m ikosie rny.

4 . Zakon  nam  ozna jm u je  S tra H liw e  przekleń

s tw o , Lecz J e z u s  obiecuje S w e  bkogoskawienstwo
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Tym, co w mm ; ufajg; WHystkie nieprzyjaciele 
Pod nogi mostem ściele, Nioby go wzywajg.

Z. Jezu, zrodko żywota, panie miWciwy! 
Otwórz tafli twej wrota, Daj nam rok tzcWliwy; 
Bron kościska swego Od nauki faltzywej, Dutz 
trucizny Hkodliwej, Zgrom ducha chytrego! .

6. Strzez potknie zwierzchności, WHystko- 
wladny panie l Mech w niej duch twej mgdrosci 
Ma swoje mietzkanie. Daj, abyśmy spokem Skru- 
chg cis ubkagali, A po śmierci doznali pociech 
za twym stolem.

7. Otwórz twe Hczodrobliwe R ĉe, daj nam
chleba; Obroe swe miko êiwe Oczy ku nam z 
nieba; przebacz wtzystkie winy, A oddal gniew 
swój srogi, Skód, mor, wojnk i trwogi Od na- 
flej krainy l  ̂ ân Raima, -f- 1672. "'

kkuta: Rto w opieke.

§ 9 4 .  ^obie btzdj chwaka, panie whego świata, 
Aes dak doczekać nam nowego lata; Daj, abyśmy 
fik wtzyscy odnowili, Grzech porzuciwtzy, w Nie
winności żyli.

E. Uzycz pokoju, uzycz ^wtztej Mody ; Mech 
fik cik bojg zuchwale narody, A ty nas nie chciej 
odstkpowac, panie- Ale racz nam dac swej po
mocy na nie.

Z. Eafla twa ^wikta niechaj bkdzie z nami, 
Boc nic dobrego nie uczynim sami; Nnoz w nas 
nadziejk, przyspórz prawej wiary, Mech uznawa- 
my twoje swikte dary.

4. Bkogoslaw, panie, ziemi z swej hczodrosci, 
Mechaj nam daje dostatek żywności, Uchowaj 
globu i powietrza zlego, Daj wtzystko dobre z 
Miloflerdzia swego ! Staropolska.

Z2°
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B. pory roku.
1. wiosna.

xr«ta: panie Boże, niechże bidzie (— bndiZ chwtila.)

IAL). ^bozel z twoich rak żyjemy, Lhoc na- 
tzemi pracujemy. Z ciebie plenno^ miewa rola, 
My zbieramy z twego pola.

L. WHystko ei§, moj Boże, chwali; Aleśmy i 
to poznali, Ae najmiltzg ci flk staka pracujgcij 
r§ki chwaka.

Z. Ty, co rzgdzitz ziemig, niebem, Opatrz 
dzieci twoje chlebem; Ty nam daj urodzaj zloty, 
My ci dajem trud i poty.

4. Kiedyś przyjdziem na godziny Gdy koń
cząc ziemska gościny Z Lazarzem po natzym ZM 
nie Odpoczniemy na twem konie.

Prano. LsrMski, n. 1740, -f- 1825.

ttnta: Nastat naNt ezas przedadosny.

§ 9 6 . Ehwaka Bogu, który daje Wiosny czasu 
swego, Atory zdobi wtzystkie kraje, Lhwaka mocy 
jego! Bog co stworzyk, zachowuje, Utzeẑ sliwia i 
mikuje. Lze^ mu oddawajmy!

2. Ziemia znów sik obudzika Z swego otr§t- 
wienia; Bog jej co dzień dary zsyka Dla whego 
stworzenia. Robak w prochu czokgajgcy, Ptak w 
powietrzu bujający Wesok z swego życia.

Z. postać ziemi odmkodniaka Niebo sik uśmie
cha, po górach , lasach zabrzmiaka powtzechna 
uciecha; A ten, co dak życie, ducha, Mile patrzy 
i rad stucha Dztzk stworzenia swego.

4. Śpiewajcie mu! nie wzdalony pan od ludu 
swego; On napeknia wtzystkie strony, Wystawiaj-
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eiez je g o ! p ie ^ n  m a chw a lić  ciebie bkdzie, B o s  

t y  m i p rz y to m n y  wstydzie Z  m ocg, z l ito w a n ie m .

3 . T y  ob tok i sam p rz y w o d z itz , p o itz  zeschkg 

z ie m ia  R z g d z ih  bkogo, rkkg  w odzitz, D arzy tz  lu d z 

k ie  p le m ik ; w ka d n ie tz  detzczem i  w ia t ra m i,  S w e -  

m i czynitz je  postam i D la  natzej bLogo^ci.

6 . N a w e t gdy fik  g rz m o ty  s rozg , R ra ja m L

w s t r z g M ,  p rzec ie  M y , zyznosc m nozg , B ro g o - 

stawLenstw  d a jg . C iem ność i  sk rop  p o m ija , p r o 

m ie ń  flo n c a  fik  p rze b ija  Z  chm ur za tw y m  ro z 

kazem. '
7 . w tz y s tk ie  d a ry  sg od c ieb ie , M d k o  tzczk-

M rp o s c i,  Z d ró j rozkotzy nam  w  swem nieb ie  O tw o -  

rzy tz  z m ikosci.. B kogo  ty m , co ci usa jg  I  wesoko 

u m ie ra jg ,  B k d q  zyc z Chrystusem ! N.

(Siew .)
N uta: Jak pięknie świeci jutrzenka.

^ > a  ^ y w n o ^c  d la  dom u swego SLejk z ia rn o  

czasu tego, U d z ie l m u  w zros tu , P a n ie !  P e le n  r a 

dosnej u fn o ś c i, N a  tw e j spolegam  h o jn o ś c i; p o -  

b rogos taw  me s tan ie ! Z le jze  Detzcze, oyzne rosy 

A b y  krosy pekne w z ros ty , p lo n  o b fity  nam  p rz y n io f ly .

2 . w tzys tk ich  oczy na  c ik , B o ż e , P a t r z g ,  co 

n a  z ie m ik , w  m orze p o ż y w n e  zsypatz d a tk i. T y  

w  p o w ie trz u  karm itz p taka , U )  prochu nasycatz r o 

baka, Z w ie rz  p o ln y  m a dostatk i. , P rzecie  D z iec ie  

J a m  tw e , p a n ie ! Ukam  u fa n ie  Ae obfic ie  Z a o - 

p a trzy tz  m oje  życie.

, Z . L ito ś ć  tw o ja  m ik  b ro n ik a , W  n iedosta tku  

w y ^ y w ik a ;  J e j  tedy s iln ie  w ie rzk . O  bkogostaw  

m e j robocie , R ozm noz wtzystkie z ia rn ka  w  k ro c ie / 

N ie ch  oko tw e  ich strzeze. M o je  Z n o je  R acz n a -
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g r o d z i c ,  S i e w  r o z r o d z i ć  N a  m e j  r o l i ;  L e c z  

t w e j  p o d d a j?  w o l i .

4 .  N i a k b y m  j e d n a k  w  ś m i e r t e l n o ś c i  M e  d o 

c z e k a ć  ż n i w  w  r a d o ś c i ,  S n o p k o w  p le n n y c h  n i e  

z b i e r a k  C ia k o  m e ^ ja k  b o s k ie  s ie m ię  Z k o z e  w  t e j  

n a d z i e i  w  z i e m i a : Ś m i e r ć  n i e  m o ż e  o d b ie r a ć  S y -  

c i a ,  B y c i a  w  n ie b ie  t w o j e m ,  G d z i e  f i k  s p o im  

Z  w y b r a n e m i ,  w i e l b i ą c  c ie  c h w a t y  n o w e m i .

Or.

2 .  L a t o  ( ż n i w o ) .

Nuta: Panie Boże, niechże bedzie (— budiz.)

3 9 8 .  E h w a l m y z  B o g a ,  o  c h r z e s c ia n ie ,  Z a  j e g o  

o  n a s  s t a r a n i e ;  O t o  i  w  t y m  r o k u  d a je  O b f i t e  

n a m  u r o d z a je .

2 .  C h w a l c i e  p a n a ,  c z e L c  m u .  d a j c i e , K e  je s t  

d o b r y m  w y z n a w a j c i e ;  O n  n a s  s t w o r z y k ,  z a c h o w u je .  

Ż y w i ,  b r o n i ,  o p a t r u j e .

Z .  p i e r w ,  n i m  c z k o w ie k a  s p o s o b ik ,  M e b o  i  z i e 

m i e  o z d o b ik  S t o n c e m ,  k s te z y c e m ,  g w i a z d a m i ,  Z w i e 

r z m y  i  r o ś l i n a m i .  ^

4 .  A  t a k  z  d o b r o t y  b e z  m i a r y  Z g o t o w a w h y  

s w o je  d a r y ,  W e w i o d k  c z k o w ie k a  d o  r a j u ,  B y  p a -  

n o w a k  w  z i e m f l i m  k r a j u .

3 .  I  c h o c ia ż  m u  b y t  n i e w d z i ę c z n y ,  G o d z i e n  

z a  g r z e c h  ś m i e r c i  w i e c z n e j ,  p r z y j ^ k  g o  d o  k a f l i  

z n o w u  p r z e z  z a f l u g k  C h r y s t u s o w y .

6 .  T a k  n a s  p r z e z  t o  w y k u p i o n y c h .  D u c h e m  j e g o  

p o ś w i e c o n y c h  O n  m ik o w a c  n ie  p r z e s t a w a ,  p o k a r m ,  

n a p ó j ,  o d z ie z  d a w a .

O n  z i e m ie  u k o r o n o w a ł  W  n i e j  i  n a  n i e j  

n a m  z g o t o w a k  N r u t z c e ,  o w o c e ,  w a r z y w a ,  W H y s t k o  

c o  p o t r z e b n e m  b y w a .
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8 . N as ie n iu  pobtogostaw ik , Z  niego^, u rodza je  

s p ra w ik ; S a d y , kgki, wtzystkie n iw y  S w ia d c z g , 

ze B o g  d o b ro t l iw y .
9 . LhoLby ty le  s tów  g to fito , I l e  z ia rn  fik  u ro - 

d z ito , N ie  w y s to w ig  chw aty tego  p a n a  nam  tak 

tastawego,.
1 0 . S p ie w a jm y z , ile  nas s tan ie : CzeZc ci, Boże  

nas i  p a n ie , "  C h w a ta  za wtzystkie opieki T e raz  

i  po wtzystkie w ie k i!

'1 4 .  N iechże tegoroczne ż n iw o  B u d z i w  wtzyst- 

kich pam ięć z y w g , Ke w  w iecznośc i zgc bodziem y 

Z  tego, co tu  zasiejemy.
12 . O  gdyż  d a w a  tu  z m ito s c i D o b ry m  i  zkym 

w  o b f ito ś c i:  N to z  s tó w a m i to  oznaczy, Co nam  

w  n ieb ie  on dac ra c z y ?
IZ .  O kd  tego n ie  w id z ia to , Ucho o tem  nie 

skytzako, A n i  na serce w s tg p ito , Co fik  w ie rn y m  

odto^yko. , , - , ^
1 4 . B o g  O jc iec , S y n  i  D uch sn ch ty , B o g  w  

d o b ro c i n ie p o jk ty  N iech bkdzie za te  opieki C h w a 

lo n y  od nas  na  w ie k i !
' u. 1591, s  1637. 6r.

Nuta: Za dobre opatrowame.

^ o k g d  oko w  p o lu  stkga, w tz k d y  w idoczna  

p o tkg a  T w a ,  o B oże  m iko^c iw y , p e tn e  kkosow 

natze n iw y !   ̂ -7 7 7 .
2 . Z  n a flo n  k ilk a  p lo n  o b fity  w y ro s t ,  b y  b y t 

każdy sy ty , Co w  tw e j tasce usat stln ie I  p ra - 

cowak w  pocie p iln ie .

Z. C hociaż czksto serca d rza ty , G d y  nietzczk- 

^c ia  za tzum ia ty  —  Ach, bo ktoz p o w s trz y m a ł w  stanie 

G ra d  i  p o w o d j ja k  ty ,  P a n ie !
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4 . D s tg d  moc tw a  siew b ro n i ta ,  M o sy  z ia r 
nem n ap e tn tta . O  dopomoz nam  przy żniw ie, S tr z e z ,  
co^ d a t  nam  lito śc iw ie I

Z. w  u śn ij duHy radowe ży w a, B o g  ż n iw ia 
rzy w  pole w zy w a ; N a jd y  rzefli do zb ie ran ia  I  
przed daw cg serce D a n ia .

6 . P rzy jdz ie  żniw o uroczyste, A ) które w ez
wiesz, J e z u  Chryste, Tych co cn o tt rozsiew ali: O b y ś 
my sit tam  dostali l Or.

N uta: Rto tak na Bogu swym spolega.

6 9 9 .  ( ! )  B o ż e , który whystko d aw atz l Ś w i a t  

jest dom em  bardzo  w ielk im , Lecz ty  w  nim  cie- 
Kyc nie przestaw atz J a k o  O jciec darem  w tzelkim ; 
Wtzystkich ho jność tw a  zbogaca, N u  tob ie  w zrok 
wtzystko zw raca .

2 . N to j  wtzystkich ludzi zliczyc w  s ta n ie , Co 
dzi^ za  tw ym  stotem sixda? A  przecie wtzystkim 
sit dostanie, Z  czego sit weselić bedg. N azd y  kraj 
z tw oje j dobroci Chleb n a  pożyw ienie rodzi.

Z. W  nadziei z ia rn o  sit rozsiew a A  rozkotzny 
plon n a s  syci; w i a t r ,  co po polach dm ie, pow ie
w a  , S to n c e , co grzeje i św ieci, R osa i detzczo- 
w e sm ugi, T o  pow olne tw oje skugi!

4 . T a k  ro śn ie  jy w n o sc  d la  cztow ieka , R o la  
sit m u chlebem s ta je ; T w o ja  ro zm n aża  to  opieka, 
Co sit z razu  m artw em  zdaje, Az w e żn iw a  m todz 
i starzy , Z b ie ra ją , co B o g  im  zdarzy .

Z. C o j p ierw ej tu  p o d z iw iać , B o ż e ?  C udów  
rnnostw o niezliczone! T y le  co t y ,  n ik t d ac  nie 
m o je , T w e  lito śc i nieskończone ; Zawtzec w itce j 
dostaw am y, N i j  godnem i byc sit znam y.
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6. O  nigdy tez nie zapomniemy, To tw a  kafla 
dla nas czyni, I  każdy kgsek, który zjemy W  pom
nik chwaty twej sik zm ieni, A  serce i  usta dzidki 
Za  chleb dadzg ci na wreki.

Rafp. Neumaun, u. 1649, -j- IN 5. K.

Nuta: Rto sie w opieke.

6 9 1 .  ^ )o la  juz biake, kkosy kkaniajg, S tw o - 
rzycielow i cze^c i  chwatz dajg, Zw q oraz: pójdź
cie, sierpy zaputzczajcie, A  pana w ielbić nie zapo
m inajcie!

2. Ach czekaliśmy dkugo, dobry Boże, po k is  
gotowak to na pokarm zboze; Teraz je dajetz, o- 
chotnie zbieramy: Z  tw ej tylko rxki Hczodrej żyw 
ność mamy.

Z. N iedy wysykatz ducha zywigcego, pekna jest 
ziemia dobrodziejstwa twego; Lecz gdy ukrywatz 
oblicze przed nami, T rwozym  flk, giniem, w  proch 
fik obracamy.

4. Mechajze chwaka tw oja trw a  na wieki l A yw  
nas niegodnych, nie pusc z swej opieki! Rozgrzej 
L zimne serca do wdzięczności, A  patrz na roz- 
kotz dziatek z wysokości. >

3. M y  tw a  czeladka, wedkug stówa twego Thxt- 
nie pracujmy w  pocie czoka swego ; T y  za6 bko- 
goskaw pracom natzym, panie, pomoz przy zdro
w iu  zebrać twe nadanie I

6. W  bojazni pa rrflie j przed obliczem jego Thodz- 
my i  róbmy, chwalgc pana swego; Dnci obecny 
jest pomiędzy n a m i: M e  zasmucajmy; Św ię tego 
grzechami!

?. To dak, do gumien sprzątnijmy wesoko, A  
pozywajgc, schylmy wdzięczne ezoko; poznajm y z
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darów wielkg dobroć pana, I  niech mu b?dzie 
chwaW za nie dana! ;

8. Trwajmy przy Bogu w dziecinnej ufności,
A udzielajmy potrzebnym z miłości! Choćby dak 
mąko, na Lem przestawajmy; Jeśli tez wiele, nic 
nie rozpratzajmy! ^

9. panflie to dobra, mytzasarze jego; Uzy- 
wajmyz ich na czesc wszechmocnego! Z nich fik 
dopomni liczby za czas maky, Gdy nas odniosą 
jak snopek dojrzaky.

19. I  gdy  ̂ dla grobu ciaka natze zreja, Niech 
zke w nich zgdze przez skruch? martwieją; A ty> 
o Boże, wzmacniaj wiar? żywa, Mikosc, nadziej? 
w dutzach niewątpliwą!

11. przy zgonie przyjmij, Jezu, z nas każdego, 
Zaprowadź dutze do gumna swojego. Tu z pka- 
czem drogie staliśmy nasienie, Tam zstc Hdziemy 
wieczne pocietzenie! O r. dawny.

N uta: Nastak nam czas przeradosny.

6 0 2 .  ^ y ^ ,  o Boże, żniwo hojne Z kafli nam 
darowak I  przez rządy stye dostojne Od tzkdd 
je zachował. Wzrofla żywność dla czkowieka, I z  
jest wierna twa opieka, Rtoras nam l̂ubowak.

2. Ty^ bkogoskawienstwa zdroje wylak na 
rolnictwo, I  nagrodzik trud i znoje, Zawstydzik 
lenistwo. Urodzaje nam zwiastują, Se wierni w 
pracy znajdują Darów twych dziedzictwo.

I .  Garstka człowiek siak nasienie Na upraw
nej roli, A tys mu dak rozmnożenie wielkie z 
yroznej woli. prośby ufne wyskuchakes I  obfi
tość zgotowake ,̂ Zaradzik niedoli.
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4. przyjmij natze chwały, dzidki, Ojcze do
brotliwy! Zachleb z twojej tzczodrej rxki, Za 
ten rok Hczk l̂iwy.d Gumna natze napełnione 2  
serca uweselone, Aetz nam tak życzliwy.

I .  O zachowaj nas wdzi^cznemi Za twe dary, 
panie! Sam sercami rzgdz natzemi; Daj, by u-, 
zywanie Twej hojności mgdre było, Szczacie 
prawe rozmnozyto 2  twe uwielbianie.

6. Strzez taflawie natzych domow, Whystkich 
nahych rzeczy Od pozarow, tzkod i gromow; 
Twa moc nas bezpieczy! Daj używać w spokoj- 
no^ci 2  przy zdrowiu i w skromności, To^ dat, 
w twojej pieczy!

7. Barm' tez dutze natze chlebem Stówa zba
wiennego; N) smutku cietz nas twojem niebem, 
W cnocie wzmoz każdego: Byśmy na upodobanie 
Tobie żyli w ziemskim stanie Az do zgonu swego.

Nuta: WHystko dobre.

^Dtzystko dobre, co Bog czyni! Tak my- 
Zlg dzieci Boże. Ru temu on tafl nie zmieni, To 
wiele zgc nie może. Serce wznosi, Riedy zgtosi 
Mdza sik tu do niego. B6g opatrzy każdego!

2. Wtzystko dobre, co Bog czyni! Czy bierze 
czy tez dawa, Bgdzmyz tein zadowoleni, Lobgdz 
stk nam dostawa. Bierze, daje, Me przestaje N i 
tować nas na kwiecieBgdzmyz pokorni przecie!

Z. Wtzystko dobre, co Bog czyni! Mgdrec sg 
drogi jego. Gdym w nadziei zawiedzieni, M  zgc 
nie mamy czego, Skarbem chce byc, Gdy nam 
jte zy  ̂ Bez dóbr, których nam trzeba: Tak nas 
kwiczy dla nieba!
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" 4 . W tzystko dobre, co B o g  czym ! D zie jje  fie 
jego w o la ;  W tzak bodziemy pocietzeni,, G dy n a s  
droczy niedola . R to  jest f lro m n y , T en  tez pom ny, 
I z  i niew ielki datek D a  rad o ść  i dostatek.

H. w tzystko d o b re , co B o g  czyni! Niechże 
fik pole smuci, M y^m y w  w ierze u tw ierd zen i, S e B o g  
n a s  nie odrzuci. S lo w o  je g o , p o k o rn eg o  I w ie  

dziedzicem  z b a w ie n a : N ie  bojm yz fle z g in ie n ia !

6 . W tzystko dobre, co B o g  czyni! K ie  traćm y 
c ie rp liw o śc i;  O n  sw g la f lg  n a s  z a c ie n i , ' N ie  o- 
pu^ci w  drogoZci. Ty B oże d a tz , Co dobrem  
znatz; N a  tob ie  spolegam y, T w g  dobroć w y sta 

w iam y  ! Benj. Schmolk, n. 1S72, ^  17L7. N.

Nuta: Vjcze nasi, kt6rys jest w niebie.

d o z ę ! moc tw a  o p a tru je  w tzystko, co sie 
tu  z n a jd u je ; Wtzystkich oczy w  tob ie  m ajg  N a 
dzieje , i o d b ie ra ją  p o k a rm  po trzebny  od ciebie, 
O jcze natz, k tó ry ś  jest w  niebie!

2 . Rece tw e  sie o tw ie ra jg  I  co żyje nasy- 
c a jg ; T w e  n a  tw o ry  p o W d a n ie  W ie rn e  o nich 
m a s taran ie . N ig d y  dzielą tw ojej reki N ie  zss tan g  
bez opieki.

§  I  m n ies  d a l ,  m oj B o ż e , codzien C h leba  
w iecej ntzem  g o d z ien ; D atz m i go tez, w ierze 
śm ie le , D osyć, póki bede w  ciele. Z by tków  nie 
zgdarn  od c ieb ie; D atz, co śluzy mej potrzebie .

4 . p ta k  m e sieje, nie zn iw uje, A  wtzak po 
karm  swdj zn a jd u je ; R w ia te k  u b ió r pytzny zdobi, 
Ucz n ie przedzie i n ie ro b i. G dyzem  od nich jest 
zacniejtzy, D atz m i z p racy  zysk hojnieM y.
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A. Stwórz mi serce przestające, Z darów twych 
fik radujące, wdzięczne L poskutzne swemu Ojcu 
tak dobrotliwemu, Ntorys kafli zdrojem żywym 
I  dawcg ddbr tzczodrsbliwym.

6. w  zażywaniu obfitości Uzycz mi wstrze
mięźliwości, przy flgpem za^ udzielaniu Zabroń 
sprośnemu tzemraniu. Ty mik zywih; przyjmij, 
panie, Dzikki me i uwielbianie l

B. MSilter, u. 17Z8, -j- 179L. 8.

Nuta: O przecudnie. (G pkebidu<i swetM.)

6 0 I .  Aiemia śmierci snem usnkka; Nad nig
bofliej straży cień, By znów życie swoje wziM, 
Gdy zawita wiosny dzień. A) Lmik Boże rolnik 
fieje, Aywigc w sobie te nadzieje, Ae Bdg nad 
tem czuwa sam I  zakwitnie znowu nam.

2. Również czkowiek po swym znoju, Gdy juz 
w grobie spoczgi legk, Odpoczywa tam w pokoju, 
Tam go zbawca bkdzie strzegk. To ma przywdziać 
odrodzenie, Idzie w ziemik jak nasienie. Nad mym 
prochem stanie Bog; Nie znam przeto Zmierc trwóg.

Z. Dniy radości, dniu świtania l Ciebie pra
gnie serce me; Bkogie stonce zmartwychwstania l 
Riedyz ujrzk ^wiatko twe? Przez śmierć wiedzie 
Bog do nieba; Ziarnu pierwej umrzeć trzeba. 
Nim ujrzymy z niego kwiat: A) śmierci widzk 
jycia ^lad^ '  ̂ Or.

C. Czasy dniowe.
1. P i e ś n i  p o r a nne .

Nuta wkasira. (Ach prenejdsbrotiwejsi).

6 0 6 .  )1ch Boże najdobrotliwtzy, Ojcze najli- 
tosciwtzy, Co chcetz, by zaraz z rana Cze^c byka 
ci oddana, Jam  do niej najchktliwtzy.
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2 . Rakkon ku mnie ucho swoje, Wysluchaj 
prośby moje; W  mem sercu wznieć pokorę, B ym  
podNiosl ducha w  gork I  w ie lb il im ię twoje.

Z. D zL M jk  ci z serca swego W ielce ucietzo- 
nego, Ze^ mik strzegl przetzkej nocy , Trzymajgc 
mix w  swej mocy, Od rozlicznego zkego.

4. O  racz mik dziś z swej mikosci B w n D  od 
niepraw ości; M ie j wtzystkich nas na pieczy I  
whystkie natze rzeczy, Uzycz nam Hczesliwosci.

Racz nas wspierać w  pracowaniu, W  roz- 
licznem powokaniu; l lW e l blogostawienstwa W ie r
nego postutzenstwa w  w o li swej w ypekn ian iu /

6. Ach daremne jest staranie, W  dzietz i  w  
noc pracowanie, W e przydatzli do tego B logo- 
stawienstwa swego, N a jn lilo^c iw tzy panLel 

; 7, Mech stk prace natze darzg, M e b ie fli go
spodarzu l O dw róć od nas przygody, Cielesne, 
dutzne tzkody, Otocz nas tzwiktC strazgl

8. Co nam śluzy ku dobremu Doczesnemu , 
wiecznemu, Fetzlij nam z swego nieba, I l e  nam 
tego trzeba R u  życiu spokojnemu.

9. Spe ln  to, Ojcze litośc iw y , W  swym S ynu  
nam życzliwy,  ̂Co cierpią! za nas wiele, Byśm y 
u fa li śmiele, Aetz wiecznie m ilosciwy.

10. Przetoz ka^dy bez tzemrania I d z  do prac 
powolania W  im ieniu Chrystusowem W ne t w  
czasie porankow ym : B og  stk z pomocg W ania .

. Jedrzej Radicz. 6L.

rv niedziele lub święto.

Nuta: panl^Koze, niechże bidzie.

^ ) o je l  co tw q  kastg wstali, M w y  d M - ' 
nek p o w ita li, O  niech chwalk tobie dajg I  opiece 
tw ej u fa jg l
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2 . R ozsw iec  z swej d o b ro tliw o ś c i S k o w o  n ie - 

b ie f lie j jasności, M e ch  po w tzystk im  kw iec ie  wscho

d z i, Z  grzechów , z b l§ d o w  lu d  w y w o d z i.

. Z . U o c  przed floncem  us tępu je ; N iech ta k  

z k o D  z serc u la tu je  i  p ro m ie n ia m i ducha tw e g o  

W z n ie ć  w  nas  z a p a l do dobrego.

4 . O jcze , z tw e j tzczod rob liw osc i S e rc o m  d a j 

u ro d za jn o śc i, A b y  z ia rn o  stów a tw e g o  p lo n  w y -  

dako czasu swego.

Z. M ech  w  nas dobrze six , w ko rzen i, M e ch  

natz jy w o t  w  leptzy zm ien i , Ś lic z n y m  k w ia te m  

niech w ychodz i, I  owoce wdzięczne rodz i.

6 . O  w hechm ocny B o ż e ! fto w o  H o jn ie  rozsie

w a j na  n o w o , N td re  cietzy i  zbogaca, I  do 

n ieba  m y ś l obraca.

. ? . B y ś m y  sercem i  sp raw a m i, W y z n a n ie m  4  

m o d litw a m i Z g o d n g  to b ie  cze^c d a w a li,  2 l w  

dobrem  n ie  u s ta w a li.

8 . T w g  czesc n ieba  w y s ta w ia jg , T o b ie  a n ie li 

ś p ie w a m  : M ech  z w ie rn y m i ch w a lim  ciebie N a  

z ie m i a po tem  w  n is b ie !
Gr. dawny.

. Nuta wkasna. ' - ^

6 0 8 .  9 o z e  n ie b io s  i  te j z iem i, O jcze, S y n u ,  

D uch u  w W !  Skonce, kstyzyc s tu g i tw e m i W  w e  

dn ie  i  w  nocny cza s ; T e n  ś w ia t  trz y m a  ryka  

tw a ,  T o  w  n im , z tw o je j w o l i  t rw a ,

2 . Boze^ p rz y jm ij czule dz iyk i, Kes m i sw g 

o b rony  d a l O d  p rzyg o d y , t rw ó g  i  m yki, Kem  bez

p iecznie w  nocy spal, Ke n ieprzy jac ie lska  'zkosc 

M e  m ogka m n ie  zd radn ie  do j^c.

Z . N iech tez noc mych grzechów Zg in ie  W ra z  

z m in W g  nocg I W  niech z ra n  tw ych  m i
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płynie pomoc z ^wiktg laflq twg, Bym w su
mieniu pokoj miak I  fik ciebie godnym stal.

4. pomoz, bym poranku tego Dutzny swój po
rzucił sen, Starał fik o ducha mego, Bym gdy 
przyjdzie sgdny dzień, Me czul w sobie żadnych 
trwóg I  dobrze fik ostać mogl.

Z. prowadź mik po drodze cnoty, Użal fik 
stabosci mej; Dodaj fily i ochoty Do pelnienia 
woli twej. Tys pomocnik mdjiwddz, Me trwo
ży mik §adna moc.

6. wolk, rozum, dutzk, cialo, wtzystko, panie, 
cobgdz mam, Lasce twej polecam smrako, U)hak 
cik wiernym strdzem znam. Ty^ ezM, tarcza, do
bro me, Miej w opiece dziecik swel

?. Daj mi w serce ducha twego, By mik 
strzegł od grzechu zdrad; Daj, bym powolania 
swego Obowigzki pelnil rad; A gdy flonezk 
ziemffi bdj, Racz mik wzigc w przybytek twój!

Henr. Albert, «. 1H04, -j- 1HH8. U.

Nuta: Rto tak na Bogn swym spolega. (Boie nmj, opet.)' '

6 9 9 .  ^oze moj, ZNOWU dzień nastaje A noc 
tzuka swej skryto^ci ; Budzg fik w sercu trosk zwy
czaje I  myśli o powinności. Mingl sen i od- 
pocznienie, przyjmij za nie dzLkkczynLenie l

2. Acz jyjk w niedoffonakosci, Gdzie za Hczk̂ - 
ciem nkdza chodzi, Gdzie z blkddw /mych i nie
prawości Mnostwo trwóg fik we mnie rodzi/ 
przecie ufam w tobie, Boże, Tak mi hkodzic nic 
nie może.

Z. Racz w żywej wzmocnię mik ochocie oyc 
ci na upodobanie, Wzrastając pilnie w każdej cno
cie, pelnigc wolk twoja, Panie! O nie pu^c
mik z swej opieki W życiu, w śmierci i na wieki!
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4. Odpuść mi, Ojcze, nieprawości, Odpuść, 
com uczynil zkego, A z twojej udziel mi litości 
pokoju nad myśl wyztzego; Mech przez m?ki 
twego Syna, Ma zgladzona b?dzie wina!

Z. Bgdj radcg moim w każdej rzeczy, Abym 
, w żadnej nie poblgdzil; Miej obrońco, miej mi? 

na pieczy, By mi tzkod nikt nie wyrzgdzik; Daj 
mi dzień ten dobrze strawić I  twe Lmi? w 
wtzystkiem stawić!

6. Zachowaj dutz? mg i eialo, przyjaciol i co 
mam, panie! Gdyby tez co mi? dolegako, Okaz 
mi twe zmikowanie; Gdybym tzcz?6cie wzigl z 
twej rxki, Mech ci fkkadam czule dzidki!

Rasp. Neumann, u. 1S48, vj- 1715. R.

Nuta: panie Boże, niechże bedzie.

6 1 0 .  ^oZe Ojcze, bgdz chwalony, Ae wstal 
każdy posilony ; Zdrowies raczyl nam zachował, 
Racz i dzisiaj nas pilnować!

2. Synu Boży, ci? blagamy: O niech w dniu 
tym to dzialamy, Loby ci fi? podobalo A nam 
fik zbawiennem stalo!

Duchu ^wi?ty chroń od zlego, pocietz w 
uciflu kajdego; A gdy dzień ostatni przyjdzie. 
Mech do nieba każdy wnijdzie!

Iirzy Zabojmk. . 

Nuta: O btogoskawiony człowiek.

6 1 1 .  2)oze! whystko jest przez ciebie I  na 
ziemi i na niebie; Ty stworzenia swe milujetz I  
we wtzystko opatrujetz.

2. O kazdem twa pamtzc taka Jak ojca dla 
jedynaka. J a  -tez ciebie wielbi?, Panie, Za oj
cowskie twe staranie.
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U. Do ciebie me rece wznofie, D zdrowie i  
pilność proM, Abym dla twej ^wietej chwaty 
CWnie dzień pracowak caly.

4. Chwaka tobie, Stworzycielu ! Chwaka to
bie, Zbawicielu! Chwaka tobie, Duchu ^wipty^ 
Boże w trdjey niepojęty l Gr.

Nuta wtasna. (Lhwcila bu8 na wysofti.)

6 1 2 .  Chwaka bgdz w wysokości Bogu lasta- 
wemu, Zem wstak ze snu w czerstwosci Bu 
dniowi nowemu. Pyląc mw otoczyla Noc swojg 
ciemnoscig, W m nie  opuscM Zg poflg wiernoseig.

L. proste ciebie ufliwie, Stróżu najwierniejtzy, 
Daj mi strawić tzczMwie, w  zdrowiu dzień dzi- 
stejtzy; Racz.chrzescianflie zwierzchności, Szkoly, 
zbory naste, Z swej ojcowstiej milowi  ̂ Nieć na 
pieczy zawtze.

s. Zachowaj nam z dobyoci Czystych nauk 
zdroje,^Mech twa Laska odwróci Od nas btzdow 
roje, Żebyśmy Z potomkami A) duchu i w jed
ności Rzekli: panu nad nami Dajmy czesc z 
wdzięczności!

4, Azycz ciaku prócz tego Żywności, pokoju, 
SzezkScia, zdrowia stakego przez Życzliwość twoja, 
Żebyśmy milowali Cnotę w każdym stanie, w 
poczciwem życiu trwali Jak prawi chrzeScianie.

3. Bkogostaw nam lastawie, By6my Hli pra- 
wemi Drogami w każdej sprawie I  byli pil-
nemi, Swe fieci zapuścili M  twe flowo, panie. 
Jak P iotr, a pewni byli, Z e  zdarzytz dzialanie.

b. Co tobie jest ku stawie, Pożytkiem bliźnie
mu, Szatan od wieków prawie * Sprzeciwia fik 
temu; Lecz nic wstorac nie zdola, Bo ty, o
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Jezusie, Wkadniesi wtzystkim dokoka, Bronih nas 
w pokusie. .

?. Ty^ jest wLnng krzewiny, My latorośla
mi, Z ciebie siky nam pkyng, Darzptz nas gro
nami. pomoz, bpsmy^ostalL przy tobie statecznie; 
Razde dzieko niech chwali Ciebie pana wiecznie !

Muhlmann, u. 1L7§. ^

, Nuta wtasna.

d 1 3 .  ^ z M  Bogu dajmy, Serdecznie śpiewaj
my, Se nas Zachowak z kaski do tego Rana no
wego.

2. Bgdz ci za to chwaka, CzeKc i dzigka siaka 
Od nas fkkadana, Bo§e kaffawy  ̂ Strdzu nasi 
prawy!

Z. Racz nas i dnia tego Ochraniać od zkego 
Wtzkdobytno^cig twej mocy Boskiej I  rozpgdz 
trosii.

4. Dutzk miej na pieczy; Mech stk w każdej 
rzeczy poddaje ciako rozumu duhy I  teĵ e skuzy.

I .  Abyśmy ci byli wiernemi, a żyli Bliźnim 
na radość, na bkogosc sobie, Na chwakk tobie.

6. po natzym zas zgonie, Mech przy twoim 
tronie Ayjgc, wielbimy ciebie na wieki Aa twe 
opieki. _______  6r.

Nuta wkasna.

§)z iM  czynie, o Najwyztzy! Ae  ̂ mik tej 
przeM  n W  Aczem fluga twój n a M  Trzy
ma! w swej Boskiej mocy.

2. M  nocy, w ktorij ogarniany Bpkem gkstg 
ciemnością, I  grzechami utrapisny, W ktorem 
popadk krewkości .̂ '

ZZ°
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Z. p rz e to z  protzk cik serdecznie, O d p u ść  mL 
n iep raw o śc i, T om  fik czysto ich bezpiecznie D o- 
putzczal od m lodo^ci.

4 . R acz mik tez d n ia  nastalego  p o d  sw a 
s tra za  zach o w ać , B y m  fllo n n o sc i swe do zkego 
M kznie mogk opanow ać.

Z. R zgdz mik w ed lu g  w o li swojej, A bym  w  
grzechy nie w padak, Lecz w  bo jazn i zyjae twojej^ 

F a f lk  tw o ja  postadal.
6 . T w ej polecam  o p a trzn o śc i L ia lo , dutzk L 

m ien ie ; w  biedzie i w  do leg liw ości R acz m i 
dac w spom ożenie.

? .  Z n am  to  z dośw iadczen ia  m ego, S e w ą tle  
ludzkie f l ly ;  W ikc d la  m ilosierdzia swego B ro n - 

ze mik, B oże m ily  l Mich. praetorms. X.

Nuta wtasna. (DSkujit', mily pane.)

6 1 ^ .  ^ z ik k u jk c , m ily P a n ie ,  Se^ o m nie m i
n ionej nocy M ia l  ojcow flie s ta ra n ie , T rzy m ając  
mik w  swojej m ocy, G dzie  ciem nością o g a rn io n y  
I  p rzygód  m n o g o śc ią , Z ostalem  obroniony  T w o ja  

Z w ikta  o p a trzn o śc ią .
2 , C hw alić  cik bxdk w dzikcznie, B oże m oj n a  

w ysokości, J a k  tu  tak  potem  wiecznie. S lu c h a j 
tez  p ro^b  mych z l i to ś c i:  RzadH mik i d n ia  n a 
stalego  Duchem  tw o im , B oże, B y m  pod lug  p ra 
w a  tw eg o  T h o d z il w  cnocie i w  pokorze.

Z. O  nie d a j m i zstkpowac Z  p raw ej d ro g i 
flo w a  tw e g o ; R acz mik grzechu uchow ać I  p rzy 
padku zakonnego : B ro n  mik z Hczerej swej m ilo^ci , 
p ro tzk  cik serdeczniej O d  H atanflie j ch y tro sc i, D a j 
fik oprzeć jej bezpiecznie l

4 . w  J e z u s a ,  S y n a  tw e g o , w s p ie ra j  w ia rk  
m o ja  M n ie , B y m  z odkupienia jego B r a l  użytek
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butzny p iln ie . R acz d la  jego um oczenia, B o ż e , 
m nie grzetznemu sldzielic  odpntzczenia Z  kafli ku 

m nie niegodnem u l

5 . R acz tez nic nie w gtp igcg  N adzie jg  mip 
u d a ro w ac  I  miko^cig gorgcg  T ak  me serce ob
w a ro w a ć , B y m  pom ocg byk' b liźn iem u , N ig d y  
m u nie Hkodzik, Odputzczak w iny  jem u , Z  n im  

uprzejm ie  flk obchodzik.

6 . M ech cik ^miako w yznaw am  I  tw e skowo 
przed zkym ś w ia te m , I  tw ym  skugg zostaw am  
w  skarby niebieflie bo g a ty m . Z g ro m  ch§c, coby 
mix tzukaka Odkgczyc od ciebie; D a j , by dutza 

w y trw a k a  P rz y  tob ie  w  kazbej p o trzeb ie !

7 . T en  dzień daj przezyc, p a n ie , Tylko ku tw e j 
Boskiej chw ale ; D a j m i w  dobrem  w y trw a n ie ! 
W  tw oje  rxce wtzystko w c a le , Dutzk i ciako od 
d a w a m , Tze^c L m ajk tno^c i; N a  tw ej kasce prze- 
s ta w a m , T w o je j u fam  opatrzności.

8 . T w ojec  jest p a n o w a n ie , T w a  moc n ig d y  
n ie  u staw a. M ech tw e  o n a s  s taran ie  N a m  bko- 
goskaw ienstw o d a w a , B y śm y  grzechy zw y cięża li, 
A  potem  w  w ieczności T w a rz  tw o jg  o g lg d a li

tw oje j chwale i rad o śc i.
Jan RoYlroH, ^ 1SSS. N.

Nuta wtasna, albo: Hospodin raci.

b i b .  ^ z ik k u jk c ,  O jc ze , przez S y n a  tw o jego  

p a n a  Je z u sa , zbaw icie la  mego, S es  mik t i j  nocy 
od  przygód uchowak, P rzez  wtzystek wiek m oj dzi

w n ie  opatrow ak . O d p u ść  me grzechy, b ro n  mik 
d z iś  od zkego, O d  trw ó g  i chanby, nietzczk^cta 

wtzelkiego.
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2 . A lb o w ie m  w  tw o je  ja  oddaje rpce Dutze r  

ciako i  czegoś d a l w ięce j. T w ó j  ś w ię ty  a n io t niech 

czasu w ste lk iego M d e m n a  czuw a, b ro n i stuge tw e 

g o ,  B y  n ie p rzy ja c ie l, co m iy  p ra g n ie  Zgubić, M e  

m o g t W  z m ego upadku p o c h lu b ił

I .  P roste  te z , O j ^ e z a  h r a im i m ite m i>  Z a  

p o k re w n e m i i  b ieda  M e m L ,  Czy tu  czy in d z ie j 

z n a jd u ją  sie, P a n ie ,  Ach n ie  dopustczaj trosk i  

p rz y g ó d  na n ie ,  Lecz racz p ra w ic a  sw o ja  ich za

s ta w a ć  I  ludzk ie  serca ku n im  zawste flka n ia c .

4 . C h o rym  i  sm u tn ym , w ię źn io m  i  s trap ionym ^ 

w tz y s tk im  do ciebie z p ro ś b a  o b ro c o n y m , R acz 
D uchem  ś w ię ty m  udz ie lać  pociechy, Z  bied ich w y 

b a w ić  z odpuście  im  grzechy, I  to r  nast z t a f l i  

sk ierow ać do s ieb ie , B y ^ m y  po b to g im  zg o n ie  

b y l i  w  n ieb ie . n.

Nuta wkasna, albo: pochwalmy; pana Boga.

b u .  ^ z ie k u jm u ^  P a n u  B o g u  Z a  jego m ito ^ 5  

d ro g a ,  M o r a  cietzy d z ia tw ę  sw a u b o g a ;

2 . Ze  nas s trzeg t przetztej nocy O d  z ło ś liw e j 

p rzem ocy, R a c z y t nam  u d z ie li ł  swej pom ocy.

A . Ze serca pokornego I  nadz ie i p e tn e g o . 

T a k  spokecznie w o ta jm y  do n iego  :

4 . U )  tw e m  im ie n iu  w s ta w a m y , B o ż e , ciebie 

b ła g a m y , M e c h a j w  ty m  d n iu  wtzyscy z d ro w ie  m a m y !

I .  Z b a w  n as  od wstęgo zkego, D u tzy , c ia tu  

stkodnego ; M e  d a j upa^c do grzechu sprośnego!.

6 . M e ch  h c z e ^ liw ie  chodzim y, W o le  tw o ja  pek- 

n im y , T y lk o  co jest d o b re m , to  czyn im y .

? .  A m e n , niech sie ta k  stanie l  M a m y  w  to b ie  

u fa n ie . W ys tu ch a j, o BoZe, to  w z d ych a n ie !
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Nuta: Syn Boży fie nam narodzit.

b i  8 .  ^ e z u , jutrzenna ^wiatlo^ci, Racz rozpę
dzić serc ciemności, Mchy grzech i zlosei.

2. Tys nam tzczesne dal powstanie: Miejze o 
nas swe staranie, póki nas tu stanie.

U. Mazdy niech zawodu swego, W kaDej chwili 
dnia calego pilnuje wkasnego.

4. Wwiedz nas na gościniec -) prawy, P o t z c z B e ' 
wtzystkie natze sprawy, Boże nah laffawyl °) -roge 

. Z. Na dzień stawny przyjścia twego Uzycz 
sumienia dobrego, Serca wierzącego;

6. Byśmy w ^wixtej gotowości Znalezieni , 
z śmiertelności przetzli do radości.

Staropolska.

Nrrta wtasna.

b i d .  Jezusie milosierny, Obrońco nasi prawy 
I  w lasce swej niezmierny, BtzdMe nam laffawy!

2. Jak  stonce dnia każdego Dawa blask od 
siebie, Tak i my swiatla twego pragniemy od 
ciebie.

A. prawdę rozkwieć nad nami, Lo utwierdza 
w wierze, By^my cip z chrze^cianami Mikowali 
Hczerze. ^

4. Na dutzy i na ciele Racz nam blogoslawii, 
Ach pokus w kwiecie wiele, Racz nas oh nich 
zbawić l
, 5. Miej w opiece zwierzchności, Mrewnych,
przyjaeieli, Niech każdy z twej litości Normie 
sijt weseli.

b. Od moru, globu, doju, Ognia, hańby rdz- 
nej, Bron nas, ksigzk pokoju, Bron od troski 
próżnej l
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I .  Role, handel, rzemiosła, Wtzystkie natze spra
w y, O by r§ka tw a  w zniofla , pan ie  natz ka flaw y l 

. 8. Tak fik juz oddajemy Tw e j św iętej m iło 
śc i, Mech po śmierci wejdziemy D o wiecznej 
radotzeL;

9. Gdzie ciebie, pana  swego, Z  Ojcem, z 
Duchem tzwiktym Będziemy czcic samego Az na 
wieki, Amen. Ds.

N uta: Nuże wielkanocne chwaty.

6 2 9 .  ^ u z  nam stonce swiatkosc daje, Liako 
z koza zdrowo wstaje. Lhwaka Bogu, co tej nocy 
Strzegk nas od Hkodliwej mocy!

2. Brotz nas kasta sw a , Jezusie, O d grzechu 
w  każdej pokuste, Rozkaz aby aniokowie S trze g li 
nas jako stróżowie.

Z. Racz nas Duchem Zwiktym rządz ić , M e  
daj od tw e j w o li bkgdzLe; Mech ci§ przed oczami 
mamy w e  wtzystkiem, co poczynamy.

4. Zdarz, gdy rozkaz tw ó j peknimy I  do prac 
fik me lenim y, poświęcając wtzystkie flky Tobie 
ku czci. Boże miky !

N uta wtasna.

621. ^uz widzk z radom ia , Z  jaka wspania- 
kotzcLa Skoneczko wschodzi, LLemna noc umyka, 
Miefiaczek. z n ia  znika, Dziest b la f l przywodzi.

2. D zLM  wikc flkada jm y, wesoko śpiewajmy 
Boskiej mikosci, To miaka na pieczy N as i  natze 
rzeczy W  nocnej ciemności.

§. O jcze, i  dnia tego Racz nas strzedz od 
zkego, p ro flm y  ciebie ! B ron  od grzechu, Hkody, 
Boleści, przygody, p o m o j w  potrzebie!
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4. Odpgdz precz tzatana, Byśmy ciebie pana 
Chwalili wdzięcznie, Wolx twg peknili I  w mi- 
ro^ci żyli Wtzyscy społecznie.

Z. Z grzechu bezpieczności I  świeckich mar
ności Obudź nas, Boże! Daj sil i  ochoty Do 
prawdziwej cnoty, Daj wierne stroze!

6. Dutzk zas i ciako I  co flk dostało Z do
czesnych rzeczy . Tez przyjaciół wiernych, Ludzi 
mttofiernych, Racz mieć na pieczy!

7. Nad utrapionemL, Biednemi, choremi Z li
tuj sik, panie; Wzmacniaj ich w ufności, W sta
rej cierpliwości, Skroc doświadczanie!

8. Nto zejdzie dziś z tego padołu marnego 
Aa twem zrządzeniem, Racz go po trudności Ob
darzyć w wieczności Twojem zbawieniem.

Mateutz Apelles. 62.

Nuta: Ojcze naft, któryś jest w niebie.

^ u z  wzetzko swiatlo floneczne, Oddajmyz 
chwaky serdeczne Bogu nigdy nieSpigcemu, Lecz 
nad nami czującemu; Pie^nig sw iM  go bkagaj- 
my I  o pomoc tak wzywajmy :

2. Boże racz dnia dzisiejtzego I  przez czas 
§ycia natzego W mstosierdzLu swem nas trzymaj 
M e daj nam sic zkego imać; Uchowaj nas od 
ciemności Btzdow, grzechu i marności.

Z. IkZyk bezpieczny czkowieczy Racz mieć, 
panie, sam na pieczy; Od faktzu go racz waro
wać . I  od marnych stów hamować. Brok od 
swaru i niezgody Wtzystkich ludzi i  narody.

4. Rpkc wstrzymaj od chciwości, Odwróć 
oczy od marności, I  broi?, by z nas kto ktdrego
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Zle nie ujyk dobra twego. Daj, by duHy albo 
ciala Jaka tzkoda nie potkala.

5. Tak do nocy od zarania, Aj do samego 
flonania, F Bsfliego dozoru twego, pewni su
mienia dobrego, S taw ia j^  ci flujby swoje, Bo
dziem chwalić Lnrik twoje.

6. Bogu, Ojcu wtzechmocnemu, I  Synowi je
dynemu, Także świętemu Duchowi, Ludzkich dutz 
eietzycielowi, Zabrzmijcie, chwaty serdeczne Teraz i 
na wieki wieczne l Staropolska.

Nuta: panie, skuchaj glosu mego. (̂ Zospodine uslps.)

^ ied y  ranne wstajg zorze, Tobie ziemia, 
tobie morze, Tobie śpiewa jywiol wtzelki: BOz 
pochwalon, Boże wielki! .

2. A czlowiek, który bez miary Obsypany 
twemi dary, Co§ go stworzył i ocalil, Czemujby 
on cip nie chwalił?

Z. Ledwie oczy przetrzeć zdolam, wnet do 
mego Pana wolam, Do mego Boga na niebie, 
I  Hukam go koko siebie.

4. Mnodzy w śmierci sen upadli, Co W 
wczoraj spać pobladli; My sip jetzcze obudzili, 
By^my, Boje, cix chwalili.

r̂av6. ksrpiLski, u. 1746, 1° 1826.

Nuta własna.

6 2 4 .  ))?in§la nocna godzina, Mow z serca po
kornego: w  imieniu Ojca i Syna, Tez i Ducha 
Awi t̂ego Niech si§ i ten dzień zaczyna.

2. Dziękujemy tobie. Boje, KeS z ojcowfliej 
milosci Dal nam swoje wierne stroje podczas 
nocnej ciemności, By bronili natze loje.
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Z. Ciebie, Ojcze, my prosimy, Rządz nas swym 
Duchem sw i§ tym ; Mech przed tobą nie grzetzymy 
w  zatrudnieniu pocztem , Dobrze ca!y dzień 

straw im y.
4. Odzen od nas ducha z!ego, Oddal także 

człowieka Chytrego i  nieprawego; Niech nam b i
dzie opieka Dana z m i!oflerdzia twego.

L. A  ponieważ w  pocie tw arzy D w ó j chleb 
jadać musimy, Boże, daj mech mtodzL, starzy P i l 
ności dokozymy, I  niech sie nam wtzystko darzy.

.6. M  tw i j  tasce spolegamy Ze wWstkiem, co 
my, pan ie , Z  tw ej tzczodrobliwotzci mamy; Mech 
przez twe zmikowanie Zd row i wieczór oglądamy.

-  ' Ian Tadorski. 62.

NtttL wkasna.

^ o c  ciemna przespawtzy ^a k  w ielcy jak 
w a li, Rana doczekawtzy, W  zdrowiuSmy powstali; 
Chwaty dajmy swemu Bogu tafkawemu.

2. D o czego nas budzą .p ta k i roznopiore, Co 
weso!o nucą, Do wstawania flSke, I  przez swoje 
pienia Czcią Pana stworzenia.

Z. PrzetKz i  my, Boże, Czesc tw o ja  śpiewa
my, Opu^ciwtzy toze, D z iM  ci dawamy Z  serca^ 
co uznawa, I z  B og  wtzystko dawa.

4. Wtzak m inionej nocy Stróżem natzym by- 
!es, Wtzystkich w  swojej mocy Od Hkod zas!oni!es, 
Zachowa! nam życie, Pokrzepi! obficie. §

Z. Racz tez i  dnia tego- O  Boże M !o S c i, 
S praw ow ać każdego Mocą tw ej mądrości, Ochra
niać, zachować, N a  rxku piastować. '

6. Bytzmy osobliwie Ciebie nie gn iewali, Ż y 
jąc św iątob liw ie , Grzechem pogardzali, Ztego nie 
m yd lili A n i tez czynili.
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. 7. potem tez poczciwie O swg zywnoZc dbali,- 
Żyli wstrzemięźliwie, pilnie pracowali, Z twej po
mocy Bofliej Pozbyli sic troski;

8. Nijak w swym zachodzie Bliźnim nie Hko- 
dzili, O chlebie i wodzie Raczej żywi byli, NLH 
sik z krzywd bogacic I  przepytznie tzacLL

9. Lecz bez twej pomocy Mc tu sic nie darzy, 
Darmo we dnie, w nocy Robić; mkodzi, starzy; 
Niema powodzenia Bez bkogostawLenia.

19. RacZ wikc bkogostawic Nam przy pracy, 
panie; Bkdziemy eik stawić Za twe pomaganie. 
Za dary tzczodroZci Ku natzej radoZci.

S z y m o n  L o m i c k i .  0 2 .

N u t a  w k a s n s .

6 2 6 .  Ocuc fik, serce, Zpiewaj I  Boga swego 
wzywaj, Dawek wtzech dóbr wiecznego , Stróża 
ludzi wiernego !

2. Bywtzy dziZ ogarniony Cieniem nocnej za
stany, ZakrykeZ mik ncdznego Z mikosterdzia bofliego.

U. RzekkeZ. „Zpijze me dziecik, Nie zgubi cik 
nic w Zwiecie; Spoczywaj, bgdz bezpieczne, Uj- 
rzytz Zwiatko stoneczne!"

4. Twe spekniko fik stowo, Widzk Zwiatko na 
nowo; Od nietzczkZcia wtzelkiego BroyLkeZ stugk 
swego.

Z.. Za to zgdatz ofiary ; Oto most ci dary: 
PieZni z wiary plyngee I  modlitwy gorące.

b. Wiem, ze nie wzgardzitz niemi, Gdyż lep- 
tzego na ziemi Tobie dac nikt nie może, A) wtzystko 
bogaty Boże!
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7. Ukończ dzieło swe we mnie; Mech twój 
amok przyjemnie w  dniu tym zawtze mtz wodzi, 
Tak nic mi nie utzkodzi.

S. Radź mi, co mam obierać, U) pracy racz 
mik sam wspierać; Tobgdz zaczng ufliwie .Daj mi 
flotzczy  ̂ tzcz^liwiel

d. Bkogoflaw mi, moj panie, U) sercu spraw 
swe mietzkanie, Twem nasycaj mik flowem, Az 
bkdx w życiu nowem.

pawel Serhardt, «. 1S0H, ^ 1676.

własna, albo: panie, stnchaj. (Otke swetel.)

6 2 ^ .  (!)jcze ^wikty, dzięki tobie, Fes nam zno
wu 'dat w tij dobie Ujrzeć w zdrowiu stonce ja
sne , To dzieko twej mocy krasne.

2. O daj i to z swej mitosci, By stonce spra
wiedliwości Wzetzko w sercach, w nich swiecito 
I  nas prawdq po^wikcito;

Z. By^my w ^wiatko^ci chodzili, potem z to- 
bg w niebie byli, Gdzie krolujetz od wieczności 
w  swojej chwale i swiattosci. ,

4. Gdy ten tzczksny dzień nastanie, Światy, 
swikty/ ^wikty panie, Bodziemy tobie śpiewali, 
Dobroć twojtz wyznawali.

Z. Tymczasem na tym tu kwiecie Opatruj nas, 
prosimy ci?, Odputzczajgc natze zkoZci, Dobrze 
czyniąc nam z miko^ci.

6. O bkogoflaw kościołowi, Laffi twojij za
kładowi , wspieraj wiernych stuzebnikow, Oddal 
nędznych obkudnikow.

! Mitej natzej daj zwierzchności Wyztzej i niz- 
Hij z miko^ci pokoj, zdrowie, powodzenie Na 
natze uhczMiwienie.



Z26 P ieśni poranne.

8. N a  ojce i  matki wierne Obroc oko m iło 
sierne, Uzycz w  pracach posilenia, Rady, Hczs- 
scia, wspomożenia.

9. D z ia tk i wzmacniaj w  pobożności I  w  zba
wiennej znajomości, B y  kościsku ku czci byky I  
poczciwie w  swiecie zyky.

10. O  sierotki, wdowy, panie, I  lud biedny 
m iej staranie , Racz ich ciehyc, żyw ic, bronić I  
sik z kafla ku n im  flkonic. ^

11. Gkod, mor, drogosc i  zarazy, O gień, po- 
wodz, dutzne flazy, Zdrady, bunty, nieprawości 
O dwróć od nas z swej litośc i.

12. W e wtzyflkiem M  niech si^ stanie w o la  
tw o ja . Ojcze, Panie 1 ' Jako  w  niebie, tak na 
ziem i; Pomsz tobie b y i w iernem i!

15Z1, -j? 1637. 6?. g

Nuta: A nieba idx wysokiego.

P 2 8 .  ip zd o b o  niebios 1 chwato, Grzchnych po
ciecho i  flo to , <ko u O jca, pan ie  Chryste, Matz 
miesflanie wiekuiste:

2 . Podaj nam swq rxkx z n ieba, B o  nam 
tw e j pomocy trzeba ;. W stawhy z loża , za twe 
bary Irza d z  w  nas mikę ci ofiary.

I .  Jutrzenka jest na b M c ie .  S w ta tto S t ste- 
rzy fik obficie; Zetzlij nam swe sw ia tto  wieczne 
w  rozum i  czucie serdeczne.

4- Ś w iec nam, wypadz z pierfi zkosci, w tzy . 
stkg prSznoSt, z k  f lk o n n M ;  S e rca , mySlt brost 
prostoty, B y  nie cmiky jej niecnoty.

s. M a r k  do serc wtzczep gtkboko, Nadzieja 
nas wznoS wysoko, Lecz n a jw iM a  ze trzech. 
P an ie , M ikos t niech ma panowanie!

Podług tacinikiego z S. wieku.
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Nuta wkasna. Mospohine, uflys.)

b 2 9 .  ^anre, stuchaj gkosu mego, Nakton ku 
mnie ucha swego ; Wierność twa mik oeucika I  
do chwaty pobudzita.

2. Duch moj, Bo^e, wielbi ciebie; Mm fik 
zjawi znów na niebie Stonce, aby nam swiecito, 
Dobrym jak i ztym stujyto. u

Z. przed tobg fik upokorzam, wdzięcznie do
broć twg rozważam; Stróżem bytes mi tej nocy 
Od nieprzyjaeielstiej mocy.

4. Wtzak ty nienawidzitz ztosci, Sprzeciwiatz 
fik nieprawości; Wiernym mito^c okazujetz A 
bezbożnych przesladujetz.

Z. Strzez nas wixc od wtzego ztego, Strzez 
od sercg zuchwatego; Rządz sercami i sprawami , 
Twemi prowadź nas drogami!

6. Byśmy w tobie usajgcy, Wiernie w dobrem 
pracujgcy, Twe btogostawienstwo wziM I  na 
wieki z tobg żyli.

7. Daj to , Ojcze ubtagany, Przez Chrystusa 
swikte rany, przez HczodroZc Ducha ^wiftego, 
Zawtze i dnia dzistejHego.

8. Bym twdj obraz zachowali, Chrystusa na
śladowali , A po pracy w doczesności wziklL jy- 
wot we wieczności. J M  August. 62.

Nuta wlasna, albo: Zachowaj nas przy.

6 3 9 .  ^)ierwtzym gtosem, gdy znów wstaje Boże! 
dzikki ci oddaje Dutzo, chwale Lmik jego, Bo na- 
ktania ucha swego.

2. N toj byt stróżem w ciemnej nocy, Gdym 
spigc, nie miak żadnej mocy? Rtoz bezpieczność 
zachowywat, Gdym na tozu odpoczywa! ?
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Z. A ktoz żywot utrzymuje, Gdy czkowiek 
Zpigc, nic nie czuje? Rtoz po żytach krew prze
wodzi Niebezpieczeństwa odwodzi?

4. Rtoz dat oku na obrony W powiekach pe
wna zaflonk? I  kto nas ochrania wstydzie, Rto 
z nami i nadaj bidzie?

Z. Ty^ to, Panie natz nad pany! Tobie ży
wot natz poddany; Ty go w nocy zachowujetz, 
A w poranek znów darujetz.

6. Chwata tobie z tej pomocy, Ses mi§ strzegł 
kij przetztej nocy, Aê  po trwoznej mi ciemności 
Dat oglgdac dzień jasności.

7. Bkogoskawienstwem mix wspieraj, Ducha swego 
nie odbieraj, Bym me 'czynit powstanie Na twoje 
upodobanie.

8. Boże, strzez ty życia mego, w  tobie ufam 
z serca swego; Bgdz mym zbawcg w utrapieniu 
A Ojcem mym w upadnieniu.

9. Serce w wierze utwierdzone Daj mi, z 
mito^cig ztgczone, Serce powinność znajgce I  z 
ochota ja petnigce^

19. Bym eik Mak za pana swego, Szukając 
królestwa twego, Syt pobożnie, świątobliwie, Trze- 
zwie, stutznie i poczciwie.

11. Bym byt pilnym w zmikowaniu I  ku in
nych wspomaganiu; Bym z cnot bliźniego mojego 
I  Z tzczkscia stk cietzyk jego.

12. Bym dni mych nie zaniedbywak, Lecz w 
bojazni twej uzywak; A gdy wieczór moj nasta
nie, wesot zasngt w tobie, panie 1

Gellert, «. 171S, ^ 1769. U.



Pieśni poranne. AM

Nuta : panie, skuchaj glosn mego.

powstaliśmy z loża swego, Gzukamy kró
lestwa twego, W niem ^wietej sprawiedliwości. 
Boże jedyny w bytności l

2. Rroluj w nas, niebieM B o z e ,Iw  tej po
rannej, w każdej porze. Niech w sprawiedliwości 
stoim; Cy^ Bog natz, my ludem twoim.

§. Duchownych darów obficie Udziel nam a 
natze życie Rozwesel i doczesnemi, Z dobroci twej 
przydanemi.

4. O przydaj je, panie mity, 2tby wtzystkich 
nas zywity. Bos wtzystkiego świata panem, Co 
swych wiernych zywitz; Amen. 02 . '

Nuta wiasna, albo: Ja skiadam w Bogu.

W 2 .  przebudź fik, dutzo, ze snu Mkiego,^ By^ 
na czas p rzyM  do pana swego, Zorza jasna juz 
chce swiecic, Spietz fig, by pana wyprzedzić. On 
cif wokal Badz gotowa, Chciej go rychto nawiedzić.

2. Sam pan oświadcza srMtemi stówy, Ae 
btogo temu, kto jest gotowy, Olej w lampie u- 
trzymuje, Ospakosci fik waruje : Z nim za stokem 
Siudzie spotem, I  czcig go udaruje.

Z. przetoz rna dutzo, nie omietzkiwaj Gnu 
grzechowego. prędko fik zbywaj ; Do chwat Bożych 
czas nastaje, Noc uchodzi, jasne kraje, Stonce 
wschodzi I  przywodzi Czujności obyczaje.

4. Zbliża fik, Zbliża dzień Chrystusowy, Znaki 
wotajg; bgdzze gotowy l Nikt o czafle i godzinie, 
Wedy nam ztgd pan B6g Mnie, Wiedzy niema; 
A kto drzema, NiehczkscLe go nie minie.

Z4
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§. D Jezu 6wi?ty, ach wspieraj, Panie! Bym 
grzech zawzięty przeinodz byk w stanie, I  w 
ezujno^ci nie ustawak, Zlym fi? zgdzom w moc 
nie dawal I  w tym kwiecie, Zawtze przecie W 
mikosci twej zostawal.

6. A gdy w dzień sgdny stan? przed tobg, 
Wzigwtzy swe cialo z ciemnego grobu, I  glos trg- 
by archanioka Żywych i umartych zwola, Aby^ 
wiernie Milofiernie Sgdzik ludzi dokola:

Ach coz ubogi wtenczas uczyni??^ Jakże 
mi? kara za grzechy minie? Twojg krwig iz twe- 
mi rany IesteNi z Bogiem pojednany; W nich 
ja, panie, Mam ufanie, He b?d? zachowany.

8. wezmietz mi?, wezmietz z sobg h.o nieba! 
Lecz tu gotować don fik potrzeba Przez pokut?, 
poświecenie. Daj mi, panie, rozgrzetzenie. Abym 
czyste, Jezu Chryste, Miak przed tobg sumienie!

Nuta: Ojcze naft, któryś jest w niebie.

b 3 3 .  ^ a n o  wstawtzy ze snu swego, Najdy z 
serca ochotnego Dzi?kuj panu wtzechmocnemu, 
Stworzycielowi matzemu, He raczyk byc na po
mocy Nam grzetznym tej przetzkej nocy.

wieczny Boże w wysokości! Bgdz ezesc, 
chwaka twej miko^ci, H es nas bronik, gdyśmy spali, 
Tak, ze^my w zdrowiu powstali, Majgc czkonki 
pokrzepione: Dzi?ka ci za twg obron?!

Z. Raczze nas tez i dnia tego Zachować od 
wtzego zlego. Mech my^li i serca natze Do cie
bie wzdychajg zctwtze; Bo krom ciebie twe owieczki 
Me majg indziej ucieczki.
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4. Na czesc twa, Ojcze raffawy, Racz obra
cać natze sprawy Osobne L pospolite: Dech za- 
wtze biorą obfite w  Lasce twojej pomnożenie, 
Bos ty natze wspomożenie.

Z. Rozkaz amokom nad nami Czuwać, nad 
twemi dziatkami, Tak nie spotka nas nic zkego, 
Co z podstępu piekielnego Fwykko NE ludzi przy
chodzić, Dutzy, ciaku wielce hkodzw.

6. O to protzac, nie watpiemy, Ae wystuchani 
bedztemy - przez Chrystusa Pana swego, s Pośred
nika jedynego, Co w niebie króluje wiecznie A 
Ojcem L z Duchemspokeczme. Or. dawny.

Nuta: Z 'catego serca swego.

Rozliczne uczynności Skawiny Boga swe
go, Ntoresmy w  obfitości wzięli czasu tego. 
O , dobroć to' wielka! On swe flowo. zachowak, 
Akym zamysky popsswak; Chwal go, dutzo wtzelka!

Z. p i  jeden dzień nie mintzk, N i tez okamgnie
nie^ A ktoregoby nie skyngk Bogprzezfidarzenie 
Nas jaka radoscig. Rozwaz to kajdy pilnie I  
chwal Boga usilnie Z dziecinna miko^cia!

I .  W  niedziele bgdz w kościele, A stówa Bo
żego Skuchaj, choć intzych wiele Nie przestrzega 
tego; prace swe zastanów, Dzień pański świec 
przystojnie, Nagrodzić to Bog hojnie, Jest bo- 
wiein pan panów-

4. W  poniedziakek G ochota, w  żywota no
wości, Zajmij ste cna robota, -szukaj swej ży
wności; Pros pofikku z nieba, A Bog na twe 
wokanie I  przy pracach wzdychanie Da, czego 
ci trzeba.

Z4
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Z. we wtorek tymże torem Postąp, pracuj 
wiernie; Bgdz-swej czeladce wzorem , Me trotzcz 
fik niezmiernie: Bog cie nie opuści! I  we śnie 
ten wtzystkiego Dostąpi z kafli jego, Który nan 
fik spuści.

A  We ^rodk pok tygodnia Przezywtzy Hczk- 
Mwie, Me zaniedbaj tego dnia Zawokac ufliwie 
Do Boga: o panie! przedfikwzikciu daltzemu, U- 
czynkowi dobremu Bkogoflaw w mym stanie!

We czwartek, z wysokości By ci dak po
mocy Chodzie w swietej swiatiosci, Strzedz fik 
grzechu nocy, pro^: moj ^wipty panie, Racz 
mik duchem swym rządzić, Me daj tzkodliwie bkg- 
dzic; Daj prawdy poznanie!

8. w  pigtek rozmyślaj sroga Zbawiciela twe
go Mkkk; Ldz za nim drogg ^rzyza, choć cięż
kiego. Chrystus bolostodzik; On ci? swg m M  
zbawik, Na wolności postawił; On cik wyswo- 
bodzik.

A. W sobotk, jako zawzdy, Grzechów odputz- 
czenia Szukaj z pokutg każdy, s Szukaj o tzyW - 
nia. Idzie sabbat wieczny Za przyjęciem Chry
stusowym; Bgdzze w cnocie gotowym, A bkdziest 
bezpieczny.

10. Ktokolwiek tak sprawuje Bieg żywota 
swego, Ten pociechy u czuje Czasu wtzelakiego. 
Bog w stówie stateczny Zetzle mu swe anioky, 
/Zdarzy pobyt wesoky, Da i żywot wieczny.

11. Chwalimy, Boże! ciebie, Który swojg
mocg Nas pociggatz do stebie Każdym dniem i 
nocg. Niej czê c, wystawianie! Uzycz nam dni 
spokojnych, Uzycz przy pracach hojnych Uciech, 
buchty panie! O r. dawny.
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Nuta: Chwata bqdz w wysokości. (V slunce sprawedlnosti)

sionce sprawiedliwości, Moj Jezu i Pa
nie , Oświeć mie z swej mitô ci Zaraz w to ŵi- , 
tanie; Niech jasność twa st̂  zjawi A) sercu mem, 
w żywocie, Radość mi z tego sprawi, Bym byt 
staky w cnocie.

2. Tys jest to ŵiatko świata, Co w ciemno
ściach świeci: Niechże po wftystkie lata Twa
nauka nieci Gorliwość w powstaniu, W wierze, 
cnotliwosci, Ciebie naśladowaniu, U) nadziei, 
w mitosci.

Z. O dodaj mi ochoty Czasu tak używać, 
Mym we wtzelkie cndty, Zawtze mogt optywac; 
Nrolestwa niebiefliego Niech tzukam statecznie, 
Sprawiedliwości jego Niech pragn? serdecznie.

4. pomoz mi w dniu dzistejtzym Świątobliwie 
chodzić, I  coraz byc chMLejtzym Owoc z wiary 
rodził patrzgc na wzór twój, panie, U)LMe o 
swa dutze Niz o ciako staranie Przy wtzystkiem 
mieć mutze.

Z. ponieważ byt na ziemi Ciggkem jest wal
czeniem Z biedami rozlicznemi, Z grzechem, po- 
kutzeniem: O Chryste z swej litości pomoz mi 
bojować, Bym w końcu mogt z radości Z świę
tym pawiem wokac:

6. Dobry boj bojowakem Do mego flonczenia, 
Swa wiarx zachowakem I  pokoj sumienia; prze- 
toz bidzie korona Żywota wiecznego Na gtowk 
mg wkozona Z tafli pana mego! c-2.
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, Nuta: panie Boże, niechże bedzie.

6 3 6 .  8 wiatko wieczne, ^wiec mej duchy, Niech 
jg p ra w h a  tw o ja  rozruchy, Niech jak stonce na 
htM eie, Tak jaśnieje moje życie.

2 .Z d ro ju  wtzelkiej chczMiwo^ci, Z le j strumie
nie w  me wnętrzności! O by serce próżne chwaty. 
S tó w a  twoje uzacmaty!

Z. Niech ten dzień p o L w i^  tobie, S tan^ w  
pokornej ozdobie przed obliczem twojem, pan ie .: 
W e mnie miej upodobanie! Or.

Nuta: Aj panna jest pozdrowiona.

6 3 ^ .  E o b ie  btzdz cze^c, Ojcze mocny, Tak we 
dnie jak i  w  czas nocny, I z n a s  chowach w  swej 
opiece, A  nie dajetz ztoKnym w  r^ce.

2. I  tob ie, Jezusie pan ie  , R r o lu i  wieczny 
kaptanie, I z  u ojca oręduj ech, Zawzdy o nas za- 
wLadttjech.

Z. Chwata św iętem u D uchow i, Duch i  c ia t 
opiekunowi, R to ry  rozum prawdg wodzi, W  do
brych myślach cnoty rodzi.

4 . Boże jedyny, natz Panie, Racz wesote da6 
powstanie Ja k  do prac dnia dzisiejHego, Tak i  
w  dzień sgdu wiecznego.

5. Ubierz nas sam sobie w  cnoty, Takie
na nas wtoz klejnoty, w  których ci sip podobamy, 
A  my wieczng czesc ci damy. Or. dawny.

Nuta: Jakże jest luba.

6 3 8 . ,  ^ D ie lb ijc ie  pana  wtzyscy, co żyjecie, Ś p ie 
wajcie chwaty, poki^cie na chwiecie! przynoście 
Lzixki na ottarz mu zrana! W ie lb ijc ie  p a n a !
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2. Ntory nam życie, dawtzy nam je z kafli, 
Fachowa! w nocy od wtzelkiej urazki; Dutza jest 
ze snu rzezwg zawokana. Wielbijcie pana!

I. Ke zmyskow zdrowych jetzcze używamy- Usty, 
czkonkami,.językiem ruHamy, To whystko sptawia 
dobroć nieprzebrana, wielbijcie pana!

4. ^e nie strawLky nas z wtzystkiem pkomienie, 
Ftgd to: li niego mieliśmy schronienie! wielka 
nam przez to mikowe okazana, wielbijcie pana!

L. O wierny stróżu, wtzech darów krynico! 
Racz nas strzedz we dnie i w nocy zrenicg, Mech 
bidzie na nas Hojność twoja zlana, wielbijcie 
panal  ̂  ̂ ^

6. Daj, wodzu wierny, bŷ my dziś chodzili, 
po drogach cnoty, ich nie opuścili, By nam twa 
kafla chyka darowana; Wielbijcie pana!

7̂  MHg nec wol  ̂ pelnic stowo twoje, Ucz 
nas wykonać swixte sprawy twoje, A gdzieśmy 
skabi, niech jest pomoc dana. Wielbijcie pana!

8. Rzgdz sam sercami, by nie drwiky z kazni
Lecz póki czas jest trwaky w twej bojazni: Nie
gdyś ci bidzie liczba z wtzego dana. Wielbijcie 
pana!

9. panie, ty przyjdzieh, a pobożne trzody
Wprowadzitz z sobg w niebieflie ogrody, Gdzie 
zabrzmi nigdy piesn niewy^piewana: Wielbijcie 
pana! paweL Gerhardt, «. Itzotz, ch Itzrs.

rLuta.- Zachowaj nas przy swem stówie.

H IA . imik Ojca niebiefliego, Syna i Ducha 
świętego, whelki ezkek, dzień widząc biaky, po
wstać ma do panfliej chwaky.
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2. Dla tego tez i ja z rana Skkaniam kornie 
me kolana I  wokam do Boga mego: Nakłoń 
ucha kaflawego l

Z. CzeHc oddajk twej miko^ci, ^  w bezpiecz
nej spokojnosci Z swojej świętej dak pomocy Od
poczywać przetzkej nocy.

4. Boże moj, dnia dzisiejtzego, Dla krwi dro
giej Syna twego, Racz mix w opiece zachować, 
Strazg anielskg pilnować.

Z. Niech Duch ^wixty mi^ sprawuje, Ciakem" 
i dutzg kieruje; Niech mix wiedzie. drogg cnoty, 
Bym sic dobrej jgk roboty.

6. pomoz rzgdzic, Jezu drogi, By wzrok, utzy, 
rxce, nogi, w argi, j^zyk, rozum, ciako, Aym si§ 
zgdzom nie poddako.

?. Zachowaj mi? od sromoty Grzechu, jakiej- 
bgdz niecnoty, Bym dzi^ winy swej nie mnozyk, 
Swego sumienia nie trwozyk-l

8. Strzez wyjęcia i wnij^cia mego , By mi? 
nic nie tknpko zkego; Strzez od naglej śmierci, 
panie, W biedzie okaz zmiłowanie l

Marcin Behemb, u. ILS ,̂ -j- 1622. R.

Nuta: Chwata bqdz w wysokości.

tym czasie porankowym, Opusciwtzy 
kozę, Duch moj chwalić gotowym Liebie, wieczny 
Boże, mix od wtzelkirj tzkody W przetzkg 
noc zachowak, Oddalik zke przygody I  mile pia- 
stowak.

2. pokryj swg kastg, panie, Moje nieprawości, 
Nie karz mip, Ojcze, za nie W swej sprawiedli
wości. Dla najswi^thej zastugi Zbawiciela mego, 
W przepaść morflg wrzuć dkugi, Przestępstwa 
sprośnego.
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Z. Bgdz tez stróżem dnia tego Grzehnej dutzy 
mojej, A  ciaka zwgtlonego M e  wyputzczaj z tw o 
je j Opieki. M e pokrewne Obron z każdej strony; 
O patrz chlebem potrzebne Dzieci, starce, zony.

4. D a j rozkaz amokowi, Aby przy mnie sta
w a ! I  pokusicielowi Mocny odpor dawak, Aeby 
m i nie zatzkodzik Podstępami swemi, A  ja  bez
piecznie chodzi! . pod  flrzydkami twem i.

Gr. dawny.

Nuta: Ma dutza fie me puści.

^ 4 1 .  3acznk z Bogiem me sprawy, Chwalgc 
im ix jego , I z  w  nocy byk kastawy, B y  byk i  
dn ia tego. Przestań ste wczasować, Dusto, znaj 
Bostg dobroć, N u  temu m yśl swq obroc, Co matz 
bziH sprawować.

T. Panie, wiadomoc tobie, Ae^my grzetznLkamL, 
I  ze nas w  każdej dobie pozgdliwosc m am i. 
WL§c oczy^c sumienie, M ie j w  swej opiece dufte, 
A  gdybgdz umrzeć mutzp Sprawze jej zbawienie l

Z. Co dobrem, uzytecznem, D a j m i z twego 
tro n u ; O jcze, jestem bezpiecznym pod tw o jg  o- 
b ro n g ; Rzgdz m ix . Boży S y n u , Duchu św ia ty, 
po^w ixca j, p a n ie , strzez mnie, zachęcaj D o do
brego czynu 1

4. Ojcze, co rozkazujetz, B y  stonce wschodziko, 
I  kastę swg darujetz, B y  serce odzyko , Zm ikuj 
stk ogólnie Nad dobremi i  zkemi, Uczyń ich zba- 
w ionem i A  nas z niem i wspóln ie !

Raspar Neumann, u. 1S48, t  N l s  M
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Nnta wkasna.

6 4 2 .  H  cakegd serca swego Dzidki daje tobie, 
Bdze zbawienia mego, w  tej porannej dobie I  
każdej godziny^ P6A życia mi stanie, Bede w M  
bik cie, panie, My^lg, skowem, czyny:

2. Izes mie z kaffi wielkiej Tej minionej nocy 
Od Hkod i nędzy wtzelkiej Uchowak z swej mocy. 
pokornie ci? prosie, Miech z twej sprawiedliwości 
Za moje whystkie zko^ci Raźni nie ponotzel 

Z. Racz mie kaffawie bronić I  dnia dzisiej- 
tzego, Od pokusienia chronić Do grzechu sproś
nego , Od ognia, powodzi, Oh hańby, trwóg, 
niedoli, Od więzów i niewoli, Od śmierci, co 
Hkodzi..

4. Mojg dusie, i  ciako, Zonę, czê c i dziatki, 
(zeladz, rodzinę cakg. — Twojec to sg datki — 
przyjacioky wierne I  wtzystko, co jest moje, Od
daje, Boże, w twoje Rece mikosierne.

" Z. Miechze Bog o mnie radzi, Bo on wtzystko 
w stanie, W  dziakaniu mie prowadzi, Szczeci 
przedsiębranie. Oddakem w moc jego (Lako, duW 
i  życie I  czego dak obficie: Dziej sie wola jego!

6. M ato jttz amen, mdwie, Mie wgtpie o ni- 
ezem; Mojg wierność odnowie przed jego obli
czem; Dokoze starania, Abym w cnej gorliwości 
Dopekniak powinności Swego powokania.

Jan Matchefius- u. 1S04, -j- rsss. A

2. p i e ś n i  stokowe.
Nuta: Ja sercem i ust̂  śpiewam.

643. chwaka, o. panie, tobie Za te dary ' 
twoje, Ae^ nakarmik i  napoik Mas , stworzenie 
swoje.
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2. A jako4 dat chleb powtzedni Ciaku ku ży
wności, Tak posilaj stowem swojem D H  natzych 
krewkości:

1. przez Chrystusa, Syna twego, Rtory z
tobg wiecznie U) jedności Ducha 6wixtego Zro
luje spokecZNie. ^  ̂ Staropolska.

Nuta wtasna, alko: D o-rf, -stabk̂  'Ae§/'(V«djZ'. ftawnL' wel«Sen:>

6 4 4 .. d M  od ' nas Uwielbiany, Boże Ojcze 
kochany, Ae z kafli posilenie Dawast i wspomo
żenie.

2. Z urodzajności ziemnej, Z rosy, z jasności 
dziennej S yw nE  dla nas gotujeh I  wtzystkich 
opatrujetz.

' Z. Niepojęta mądrości! Niech bidzie twej mi- 
ko^ci Od wHystkich dana chwata Ja nasycenie 
ciaka.

4. Gdyz codzien pozywamy, Niech tez w do
brem wzrastamy, Byśmy ztgd do sytości Mieli 
w niebie radości. H'. Drzewinek. Or.

N uta: Raduj sitz, o dusio moja.

6 4 5 .  8kawa tobie, Boże mity, Aê  nam po
żywienie dat, Se wzmocnione naste siky, By w 
pilności każdy trwak. Chlebem skowa twego syc 
Nas codziennie, i daj byc So^cmi twemi we 
wieczności I  używać tzczBliwo^ci.

2. Ojcze nah, ktorys jest w niebie ! Niech sie 
^wi?ci imię twe; Rroluj w sercach, bron w po
trzebie, Stan ste, co twa wola chce! Chlib po- 
wtzedni daj nam sam, Odpuść natze winy  ̂ nam, 
Nie wwodz nas na pokutzenie, Ibaw od zkego, 
daj zbawienie l 'rr^rwo^ski, u. 1591, i - i 63^ . W '
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Nuta wlafna, albo: Bqdz pochwalou, Iezu Chryste.

646. ^obie fik nalezg dzidki Aa dary twej 
tzczodrej rxki; Ty nas wtzystkich matz na pieczy, 
Dawatz zywnosc, wtzystkie rzeczy, Rro!u wieczny l 

2. Aa pokarm nam darowany I  za wtzelki 
dar przydany Serdecznie ci dziękujemy, Chwcrkk, 
czê c ofiarujemy, Boże wierny 1

Z. Mowigc: niechże chwata tobie Bpdzie dana 
w każdej dobie; Bos ty wtzystkich rzeczy panem, 
Wiecznie bFogostawion, Amen! Halleluja^

. Nuta: panie Boże, niechże bedzie.

6 4 ^ .  E y  sam, panie, dawatz z nieba Ludziom 
pokarm, gdy go trzeba, A na rozkazanie twoje, 
A suchej flaly plyng zdroje.

2. Uzycz nam swej kaffi wiecznej Na tej pu- 
tzczy niebezpiecznej, A pożyw lud swój wybrany, 
Az przyjdzie w kraj obiecany.

Z. Racz nam dac prawdziwe wodze w  myl
nej tego świata drodze, I  oświeć nas duchem 
swoim, Mech przy prawdzie twojej stoim.

4. Naucz nas przystojnej miary, Jako twe 
przyjmować dary, I  racz je nam blogoflawic 
Tak, jakoS je raczyk, sprawić. Staropolska.

Z. p i e ś n i  wieczorne.
Nuta wtasna. (Ach jak wsecko prediwue.)

6 4 8 .  2!ch jak wtzystko stworzenie Idzie na od- 
pocznienie, Jak ^wiat cichnie cakyl Ale wy, my
śli moje, Zacznijcie pieśni swoje, By fik Bogu 
podobaky.
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2. Gdzie fik stonce podziako? Przed nocg uj^c 
mufiako, No eg dniu przeciwng. Nic to ; wtzak 
stonce nowe, Jezus, cienie sercowe Oświeca ja- 
snoscig dziwng.

Z. Dzień utzedk, a gwiazd roje Zlewajg blafli 
swoje Z nieba wysokiego; Takiej bkdk jasności, 
Biedy pan do wieczności Wezwie mik z pa- 
doku tego.

4. Liako chce mieć spocznienie, B)ikc Mada swe 
odzienie, Obraz śmiertelności; Tk fik w zgonie 
zewlecze A Chrystus mik oblecze W suknik chwaty 
i świetności.

Z. Stówa nogi, ramiona Rade, ze dokończona 
powhednia robota. Raduj fik, dutzo moja, Tak 
weźmie koniec twoja Bieda ziemska i niecnota.

6. Idzciez, czkonki, spocznijcie, Na kozu swem 
ugnijcie, Boicie spracowane. Przyjdg czasy ta
kowe, Gdzie wam kozko grobowe W ziemi bedzie 
zgotowane.

JuZ -fik spall napierajg Oczy ; a gdziez zo- 
stajg Ciako, dutza potem? Racz je z kafli zasto- 
nic, Od wtzelkiej tzkody bronie, Stróżu nad każ
dym żywotem.

8. Roztzerz swe flrzydka obie, Jezu, a wkz w 
tej dobie Burzgtko w ich flrycie l Chciakby Ka
tan mnie strawić, Baz amokom tak prawic: W 
pokoju ma byc to dziecik!

9. I  wy, moi kochani, Bgdzcie dzi^ zacho
wani Od tzkod i od zkego; Niech aniokowie stojg 
Ze swojg zkotg zbrojg Okoko kózka watzegol

paw et Gechardt, N?1b0tz, ^ 167tz.
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Nrrta : Ach co grzetzny mam uczynię.

b 4 A . - ' U c h  J e z u ,  przed to b g  s to jk , G d yż  dzień 

jasny uchodz i, U  noc juz  cm? ro z w o d z i;  p ro s ie  

cie o ?astx tw o jk , B y ^  do siebie samego S A o n ik  

m y A  serca m ego !

2 . T a k  jak  strzaka u la tu ją  M o je  d n i do w iecz 

n ośc i, W hystk ie , kata w  n is to sc i Z  h u m e m  w ia 

t r u  p o d ro z u jg , J a k  n u r t  rzeki u p ly n g  T e g o  ś w ia ta  

d o lin g .

Z . Lecz ja , J e z u  m ik o ^c iw y , L ie b ie m  we dn ie  

L w  nocy Z  w tzystk ie j n ie  tzuka? m o cy ; B ie d n y  

jestem , n L eH czB llw y , I z  d n i w ie le  w  p r M o ^ c i  

przetzko w  m a rn e j czyn n ośc i!

4 . Z  tem  życzeniem  w i^ c  serdecznem Id g ,  J e z u  

do ciebie, Ach o ^w ie ^  m i? przez siebie, Racz m i 

sw ia tke m  byc fto ne czn e m , R t d r e , g d y  ju z  dzień 

n ik n ie ^  .W H y s tk o c ie m n e  p rzen ikn ie .

Z . D a j  j  b ym  m oje  d n i oblicza?, N to ry c h  §y- 

czytz m i, p a n ie ;  O  m ie j w e  m n ie  m ietzkan ie l T a k  

n ie  b M  w  trw o d ze  n itzcza?; B o  gdzieś ty  jest 

s w ia tk o ^ c i, T a m  n ie  tzkodzg c iem ności.

6 . N u z ,  m o j J e z u ,  zbaw co d r o g i,  Z a  m n ie  

C zu w a j te j nocy, w  tw o je j trz y m a j m ie  m ocy, 

U zycz bezpieczności b ko g ie j! O  ja  usnę w  t i j  w ie rze , 

I z  m ie  m ikosc tw a  strzeże l

Lewin Jan Schlicht, u. 1s81, -s- 172I. 1 .̂'

Nnta wtasna. Mj nyni se den,)

2 ! j  te raz fik  dzień n a c h y lif, S to n ce  ju z  

zachodzi, A t o  six w  p racy  swej w ys ili? , Lz?onkom  

^p ig c  dogodz i.
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2 . Lecz ty  nie Hpi§, B oże m ity , T y  nie drze- 
mietz, p a n ie !  ' Chociaż cmy n a s  obstgpiky, S w ia -  

tko tw e  zostanie.
Z. W spom nij na  m nie m iłościw ie I  te j ciem 

nej nocy, ' A  d a ru j m i dob ro tliw ie  - S t r a ż  tw e j 

Boskiej mocy.
4 . M ajg c  udziak w  lasce tw ojej, J e s t  bezpieczna 

d n tz a , ^N aw et śm ierci fik nie b o i , M c  jej n ie 

porutza. > " '  /  " '
Z^ Z nam ci sw o je n ie p ra w o ^ c i, Lo m nie oska- 

rz a jg , Lecz tw e , B oże m oj, lito śc i pociecha m id a jg .

6 . W  w ierze spietzk fik do ciebie; W iem , ze 
bxdzietz w  cienili G k rM e k  swych mieć mik w  p o 
trzeb ie , Zaw tze n a  baczeniu.

I .  W y n o śc ie  fik z serca m ego T ro fli ucigz- , 
l iw e , B o  w  m im  B o g a  jest sam ego M iehkan ie  

p raw d z iw e .  ̂ ' ' - /
^ 8 )  I e ^ l i  flonczye m am  tej nocy B ieg  podroży 

'ziem skiej, T y  mik przyw iedź w  swojej mocy D o  
chwaky niebiefliej.

9 . T ob ie  zyjk i um ieram . T w o im  jestem w iecznie. 
T a  n ad z ie ja  stk ja  w sp ie ra m ; U ftk  wikc bezpiecznie.

Jan 'Sr. Herzog. R.

N uta: Aj panna jest pozdrowiona.

E ^ry ste^  k tó ry ś  dniem  jasności I  o sw ie  
catz nam  ciem ności, T y  od O jc a  b la flu  d ro g i, Ucz 

n a s  tw ojej p raw d y  b logiej.

2 . p ro f lm y  tw ej boskiej mocy, Racz n a s  b ro 
n ić  i tej nocy; D a j bym  tzczM iw ie zasnM , O d  

nietzczkscia w o ln i by li.
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Z. G dy fl§ zamkng natze oczy, M ech nas tw o ja  
straż s toczy ; w ie rn e  o nas m ie j staranie, B rom  
od grzechu i  tzkod, P an ie  !

4 . P o m n ij, zesmy tw a  w iasno^c ig , O dkup ien i 
k rw i d rogosc ig ; W  swojej trzym a j nas p ra w icy . 

Acz n iegodn i^m y grzetznicy.

3 . T w o ja  kasta ochronieni I  naza ju trz  obu

dzeni, Z  serca w ie lb ić  cie bodziemy, w o lx  tw o ja  
peknic chcemy.

wedtug w .  MeuHlin, «. 1497, f  15tz§. F.

N u ta: Gto Jezu kochany.

d 5 2 .  E ^ w a k a  B o g u ! juz sprawy Natze dzienne 

dokończone, W Hystko, O jcze kastawy, Przez ciebie 

zke odwrócone. D obroć to  n ie w y flo w io n a , R to ra  
nam  dziś w yśw iad czon a !

2 . O dpuść nam  , Boże, w in y , K tó re śm y  .z i^ ^  
popeknili- B y ^ m y  z pańskie j przyczyny M ikosier- 

dzia dostąp ili. Dutze, ciako i  eo mamy T w e j opiece 
polecamy.

Z. Bkogoskaw odpocznieniu F  bron wtzystkich 

nas społecznie; O czy nam  w  tw em  im ien iu  Z a m 

k n ij i  da j spać bezpiecznie; B gdz nam  w  nd.cy 

posileniem, N a z a ju trz  rozweseleniem. n.

k k « t s ::  ̂j a  'z /n tm .

^ u t z o  bacz, juz zapadk dzień 2l g w ia ź 
dziste niebo p io n ie ; M ile  w zm ocni nocny cień Lzkonki 

na spoczynku konie. Nuże rozwaz, czyby B o g  Z  

tego dn ia  cie chwalić mogk?
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2 . p o b u d ź  rgczo m y ^ l i  swe D o  uczynków  tw ych  

z b a d a n ia ! —  L ż y l i  b y jy  ścieżki me Ś c ieżka m i cno t, 

p rz y k a z a n ia ? Czy sum ien ie  droczy m i? , Sem  ro z 

kochał w  grzechu f ik ?

I .  Czy n a jw y z h y  życ ia  kres M e  o d d a lij fik  

odem n ie?  C zym  n ie  w y la k  ża lu  jez D a w n ie j,  dzi- 

f ia j  nada rem n ie?  C zym  ja k  dzieci? B oże  z y j, D o 

b ry m  i  po flu tznym  b y k ?

4 . M o j  c i? , B o ż e , w ie lb i ś p ie w , A  w  m ej 

dutzy usnosc trw a k a , Ze n ie  do tkn ie  m ik  tw ó j g n ie w , 

C hociaż w ie rn o ś ć  m a fi? chw ia ta . O d tg d  b?d? m i

j a j  z je , A  przykazy pękn ij tw e . n

N u ta  w tasna.

^ z i? k u je m y c ,  O b ro ń co  natz, ^H es nas sam 

o p a tro w a k  T ego  d n ia  m iak piecz? o n a s , M e -  

p rzy ja c io k  uchow a j D uchow nych ja k  i  cielesnych, 

E r d n ik  nas od s tra t bolesnych, O d  upadków  nie- 

Hczksnych.

2 . O dpu^cze  n a m , ci? p ros im y, N ah e  w  n im  

p rz e w in ie n ia ; p rz e d  to b g  fi? pokorzym y, Z g ja d z  

i  z je  p o m yś le n ia  p rz e z  C hrystusa , S y n a  tw e g o , 

I  przez go rzka  m?k? jego , B a ra n k a  n ie w in n e g o .

Z . S trz e z  nas , p a n ie , i  te j nocy, G d y  swe 

oczy zam kn iem y, O d  w tz e la k iij zgubne j m ocy, R to -  

re j n ie  spostrzeżem y; O d d a l co tw y m  dz ia tkom  

tzkodzi, Co b o l, za l i  trw ó g ?  ro d z i, J o  tzcz?^cie 

p rz y w o d z i.

4 . M e  b?dz ie li t w i j  o b ro n y , S t r a ż  ludzka n ie  

pom oże; B ro n  nas tedy z każdej s trony, M j y  

O jcze  i  B o ż e ! D z ie rz  p ra w ic?  sw q nad n a m i, L a k  

nietzcz?scia n ie  doznam y, poko ju  spać zdokam y.
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Z. Juz fik polecamy tobie Z ciakern L z dutzg 
wcckle; Wzbudz nas zdrowych w rannej dobie Au 
twojej czci t  chwale, przez Chrystusa, Syna twego, 
I  przez gorzkg mM jego Baranka niewinnego.

H. Drzewinek. E ,  

Nuta wtasna. (Den uchtizi.)

6 5 5 .  ^ziest fik flonczyk; Moj Jezu , ty bgdz 
przy mnie l Swiatto duhy, ach oświeć mik przy
jemnie; Wzejdz w mem sercu, stonce z wysokości, 
wypgdz ze mnie wtzelakie ciemności l

2. Czê c i chwal? tqbie, moj Boże, śpiewam, 
Se w mych pracach przecie pomy^lno^c miewam, 
Za twg radg, nie jak moje zdanie; Sprawiedli
wy^, niech fik, co cheetz, stanie l

Z. Z jednego fik duch mdj smxtny wyznawa: 
Stateczności w dobrem mi nie dostawa. Toc wia
domo, serc ludzkich badaczu, Se upadki mg nie- 
stakosc znacza.

4. Odpuść, panie! co flarzk sam na siebie, 
Grzechu rozkotz porwaka mik od ciebie; Sal mi 
tego, powracam w pokorze: Jam jest twoim, a 
ty^ moim, Boże!

L. MSj obrońco, moj pasterzu i  stróżu l Ach 
pocietz mik, bo mik przygody trwozg; Bron twg 
mocg dutzk mig i tiako, Aby mik nic zkego nie 
potkako.

A  Ty nie drzemietz, gdy członki spoczywajg; 
Ach niech i sny dutzk w dobrem wzmacniajg l Tytz 
fik ze mng przez mg wiark zkgczyk: Me putzezk 
M  Jezu, dzień fik ffonczykl

I . Neander, u. 1610, -j- 1S80. X.
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Nuta wtasna, albo: Aj wstawajiee. (Na toie jdarrco.)

do koza, Tobie fik modlimy J  M  
bie, stróża Dziatek swych,-prosimy: S t6j przy nas, 
panie, Daj spokojne spanie, wesoke wstanie!

2. Nieprzyjacioky Racz od Nas odprawić A 
swe anioky Na straży postawić. Bron myślom 
sprośnym, przygodom zakosnym I  tzkodom zkoKnym.

Z. Niech w twej obronie Gkodko spoczywamy. 
A  przy twem tronie Riedys przebywamy! Niech 
wstawhy zrana, Nazdy chwali pana, ^e kafla dana.

4. O chwaka tobie, Rrslu wieczny, panie, Ae 
w kazdij dobie Czynitz zmikowanie Nad grzetzni- 
kami, Nad wtzystkiemi nami Niegodnikami. vr. -

w  sobotę.
rr«ta: Rto tak na Bogu swym spolega.

fik koniec tygodnia tego Do nas z 
tg przybliża nocg. Doznakem w nim wiele do
brego Za twg Boże moj pomocg; Twoja moc 
mw opatrzyka, TLako, dutzk wyzywila.

2. Jak wiele by,mik byko zkego W  tymże ty
godniu spotkako Śmierć bowiem dybie na każ
dego, Do grzechu rwie M a t  i ciakô  M  Gdyby 
nie czuwak nad nami Bog z swojemi amokami!

I .  Lecz jakimem Żywotem memu Bogu wLer^ 
nemu odpkacik? On mi dosc czasu dak grzetznemu, 
Mojej krewkości przebaczyk. La ffi jego pogardze
nie Ciągnie za sobg zginienie!

4. Wyznajk, Boże, grzechy moje; Przyjmij 
mik dla Syna twego, Bym znalazk mikofierdzie 
twoje I  odpuhczenie przez niego, pomoz m i 
czasu zbawienia Używał do poleptzenia!

ZZ.°
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Z. Daj dozyc tygodnia nowego, Bym w ży
wocie chodzik nowym, Do wykonania stówa twego 
Coraz więcej byk gotowym, Od grzechów co dzień 
wolniejtzym, A za tydzień pobozniejhym.

6. Tak ciebie chwalić bed̂ , panie, Sercem, 
usty, uczynkami, - Twe wiernie petnic przykazanie, 
I  brzydzić stk, występkami; Bkd§, wtzedkhy do 
wieczności, Swiecic niedziel  ̂ w radości.

E. Neumeister, u. 1671, 17S6.

Nuta: Za dobre opatrswame.

b 3 8 .  ^ u z  stk przyblizyk czas nocny, Chwata 
tobie, Boże mocny, Ses nas tego dnia przetzkego 
Zachowak od wiela zkego.

L. Odpuść natze przewinienia Dla panfliego 
umoczenia; Od nietzcz^cia bron tej nocy. Udziel 
w razie zkym pomocy!

Z. Daj nam mikę spoczywanie, Zke myW w 
nas wygub, panie; Tylko ciebie niech kochamy, 
Na twej kasce spolegamy.

4. Gdy za  ̂ dzień nadejdzie nowy, Niech każdy 
z nas wstanie zdrowy; Za obrottk twg lito^ng 
przyniesiem ci chwakp gkosng.

M. Zostań z nami, Chryste Panie! Okaz nam 
swe zlitowanie, Bo zkosc świata nas okrgza , I  
bo zguby serce zdaZa.

6. Zostań z nami do stonania, Niech W a  M- 
moc nas ochrania, Niech nam stowo twoje kwieci 
I  rp nas boska mikosc nieci.

7̂. U) każdej doczesnej przykrości Możnej li
dzie! nam stako4ei, By^my z tobg Zwyciężyli A 
gdzieś ty jest, i my byli. 62..
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Nuta: Lhwala bqdz w wysokości.

^ u z  si? w ie czó r p rzyb lizyk , Zostań z n a m i, 

p a n ie ,  O ś w ie ć  serca zaćm ione, J a k o ż , w  n ich 

m ie tzkan i? ; T y s ,  o J e z u , p ra w d z iw a  Ś w ia tk ó w  

ś w ia ta  tego, O ^w ie ca jg c  każdego N a n  przycho

dzącego.

2 . W  ś w ie tle  skowa tw o je g o  M e c h  zawtze 

chodzim y, N iech uczynków  c iem ności p i ln ie  st? 

ch ron im y . G d y  noc śm ie rc i nadejdzie, p o  te j 

ś m ie rte ln o ś c i p rz y jm ijz e  nas, o J e z u , D o  w iecz 

ne j s w ra tk o s c il Gr. dawny.

Nuta wlasna, albo: Iezu Lhryste, Boże wieczny.

^ u z  swe oczy zamku? do snu, Boże w  

tchem im ie n iu , L iako  spocznie po dziennem  s tru 

dzen iu , J e d n a k  n ie  w ie m , czy d o jy j?  ra n a , L u d  

śm ie rć  nagka w ezw ie  m i? do p a n a .

2 . P rze to z  to b ie , Boże, dzi?ki z serca swego 

da j? , T o z  chc? czynie, póki życ ia  staje, Hes m n g  

raczyk dz iś  st? opiekować, M n ie  od t rw o g i i  p rz y 

gód  uchować.

Z. T y s  m n ie  na roz liczne k l? f f i d D  w y s ta w io 

nego I  do grzechu w ie lce  pochopnego, p o  bez

p iecznych ścieżkach raczyk w o d z tt, Aycie  m oje  sw g 

d o b ro c ią  skodzic.

4 . G d y  za^ te raz n ib y  m a r tw y  b?d? spa l, m o j 

P a n ie , M ie jz e  o m n ie  ka ffaw e staran ie , S trz e z  

i  moich i  co m am  m ikego, Uzycz w tzystk im  nam  

snu spokojnego!

Z . ,J M  zn ó w  n a za ju trz  z d ro w y  wstań? z swego 

koza I  m n ie  jasna roz radu je  z o rz a , D a m  c i 

chw at?, p rze j? ty  w dzi?czrrosciq, I  zab iór?  do p ra c  

fi?  z p iln o s c ig .
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6. Nuz odstąpcie wtzystkie marne ode mnie sta
rania, Pan sie ku mnie jak stroz wierny Mania! 
Z tobg jestem- Boże moj, bezpieczny, Az mip 
Wzbudzi znowu blafl skoneczny. ^

MateuH ApeUes. Os.

Nuta : O duho ma, wspomnij na to.

b b l .  ^atze oczy snem zmorzone Juzci ste za
mykają, LzkonkL ciaka utrudzone Odpoczynku zg- 
dajtz; Nocne bowiem ciemności Dnia ozdobne 
jasności precz za morze zapędziły, Świetne 
gwiazdy wystawiky.

2. Rozwaz, dutzo, przed usnieniem, W  czemê  
dziś uchybika? Lzylis czynem lub mysleniern 
Byga nie -obrkztta?^ pdkutujze bezzwrotnie- Mm 
sie kara zapocznie; Bkagaj Boga kafkawego, Aby^ 
utzka kazni jego.

Z. Mow: ach jawne tobie, Panie, Wtzystkie 
me nieprawości, Hem, nie jak twe przykazanie. 
Dzień ten strawił w marności, I  wcale nic nie 
baczyk, Jako^ ty mip wiesc raczyF, Chodząc za 
swemi zadzami, Zajmując sie uciechami.

panse ! ach racz sie zmikowac, Nie karz jak 
zasługuje; Lhciej mi§ w kasce swej zachować: Za 
grzech bardzo zakuje. Spojrzyj na Syna twego. 
Zbawiciela mojego, Za mnie dosyL on uczynik, 
Com Za nędzny byk przewinik.

Z. TyA mi kaflaw! w tej ufności Usnę bez 
wtzelkiej trwogi. O niech nigdy z twej mikô cL 
Nie wypadnę, niebogi! Rzgdz i we ^nie mg dutzch. 
Niech jej grzechy nie kutzg, A gdy zn6w zawita 
zorza, pomoz mi wsta  ̂ zdrowym z kô a.
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G 6.. Ojcze natz na wysokości! SwixL fik imix 
twe wtzkdzie, przyjdz królestwo do nistosci^Wola 
twa niechże bidzie pekniona jako w niebie Tak 
na ziemi przy chlebie; Odpuść winy, zbaw od 
zkego I  pokutzenia ciężkiego.

Ian Srank. u. ISIS, f i677.

Nuta: w tobie ufam, o moj Boże.
662. (!) Boże, bgdz uwielbiany, Ojcem, Sy
nem, Duchem znany! MniejHym niz zmikowanie; 
Tobie chwaty Z dutzy cakej I  dzLM śpiewam, 
panie!

2. Z mikosierdzia ojcowskiego Wiele dakes dziś 
dobrego, Modlitwę wyskuchakê ; Moim i mnie 
pożywienie I  pokoj darowakê .

Z. WHystko mi twa kasta daje : Ducha, który 
cie poznaje I  sumienie spokojne; Do kej pory 
Niakem z gdry Twe mikofierdzie hojne.

4. Bqdz tez podkug swojej mocy Tarczg mojg 
w przyhkej nocy, Odpust mi nieprawości; A 
gdy śmierć mnie Z świata weźmie, Uzycz mi 
swej litości! Gellert, u. 1715, ̂  17SH. U.

Nuta własna.

663. (!) dutzo ma, wspomnij na to. Jak B6g 
dobry, jak wierny! Wystawiaj go wstydzie ,za to, 
Chwal, Lz jest mikoflerny, Gdyż on mix dnia prze- 
tzkego Bronik od whego zkego, I  pod taka pie
cza chowak, Aem prawie nic nie tzkodowak.

2. Śpiewam, tobie czesc i chwaky, Ojcze wtzel- 
kiej litości, Ae flx dzielą me udaky, Jes mip
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strzegk od przykrości I  od grzechu rożnego, Do 
mnie fik garnącego , M  nieprzyjaciela zgromik, 
WHelkie trwogi me uflromik.

Z. Aadna mgdrosc nie -oymowi LudSw two
jej miko^ci, Aaden Myk nie wyskowi Dziel two
jej wtzechmocno^ci; Dobroć twa jest bez miary! 
Vtoz policzy twe dary? Lys mix ta^ prowadzik 
Panie, Zem nie popadk w narzekanie.

4. Mintzl juz ten dzień kagodny, Noc poftpna 
nastaka, Zgingk skonca blafl pogodny, Lina czyn
ności wstrzymaka. Ojcze, udziel pomocy, Bgdz 
4wLatko^cia mi w nocy I  Zwiec w wgtke serce 
moje, Lak w ciemności sic ostoje.

panie, odpuść mi kaflawie Grzechy i nie
prawości, Lo me serce struty prawie, Nabawiky 
ciężkości, Lak Lz zky duch okrutny Lce mik po
rwać w dok smutny; Ly mie jeden mozetz zbawić 
I  w sumieniu pokoj sprawić.

6. Aczkolwiek cie opu^cikem, Oto wracam do 
ciebie; przez Jezusa dostgpikem Lafli twej, O j
cze w niebie? w iny swej nie ukrywam, Litości ste 
spodziewam; Bo twe wieczne zmikowanie WLektze 
jest niz grzech moj, panie!

^  O ty swiatko wiernych dutzy, O ty wieczna 
jasności! dkuga twój ci fle poruezy Na te noc 
i w przytzkosci. Zostań przy mnie, moj Panie, Boc 
oto noc nastanie, A ja sic tak wielce trwożę; 
pocietz mie sam, dobry Boże!

8. Daj mi skodkie spoczywanie Lej nocy w 
twej obronie, Nic mi zkego sic nie stanie, Na 
twem Bofkiem spigc konie. Oddaje w twa obronę 
Liako z dutzg i zonę, Dziatki, krewnych, domowniki, 
Przyjaci6k i przeciwniku
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A. W ys tuch a j, o B oże  w ie lk i,  M o d li tw ?  s tu g i 

tw e g o ! J e z u , co6 czci godzien w tze lk ie j, B q d z  

stróżem  uczn ia  swego l  D uchu  pocietzycielu I  w ie r 

nych p rz y ja c ie lu , Skytz  serdeczne me w zdych a n ie ! 

A m e n , w ie rz? , ta k  fi?  s ta n ie !

Jan Rist, u. IHV7, t  Itzbr.

Nnta: Aa dobre opatrowanie.

d 6 4 .  ( ! )  J e z u ,  ob rono  m o ja ! I d ?  do swego 

p o k o ja , pokoz? fik  w  kozko s w o je , Z a m k n ij ty  

za  m ng  d rz w i m o je !

2 . O d p u ść  grechy me z m iko^c i, B ro n  od sen

nych n ie czys tośc i; N a  tw ych  rakach niech sp i?  

śm ie le  I  n a b ie ra m  fik  w  mem ciele.

Z . S p ig c ,  nade m n q  c z u w a j, p a n ie , A  n ic  

zkego fik  n ie  s ta n ie ; R acz ffrz y d k a m i m i?  p rz y 

k ryw a ć , Z  an ioky w  m ym  dom u  byw ać.

4 . S trz e z  od o g n ia  i  od w o d y ,  O d  nagkej 

Śm ierc i i  tzkody, O d  kradzieży i  zakopci S trz e z  

m i?  i  mych z  swej l i t o ś c i !

^  ; U  N ie ch  n a z a ju trz  wstań? z d ro w y  I  w y s ta 

w ia ć  ci? g o to w y ,  N iech fi? za jm ? p racg  ż y w o , 

A le  p ra c q  to  uczc iw g .

6 . C hw aka  to b ie , C hryste p a n ie !  W  to b ie  

flka d am  swe u fa n ie . J e z u  d r o g i,  strzez m i?  w  

nocy, U d z ie l w tzystk im  swej p o m o cy !

W niedziele lnb ^wi§to.

Nuta: Aj teraz sie dzień nachyM. (Ach noc tmawa.)

( D t o  ciem na noc Zapada, A  b las t dz ienny  

g in ie , D u tz o , m ow ze  z B o g ie m  r a d a , M m  ci? 

sen u w in ie .
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2. Boże, stworco świata tego, Niewidzialny 
Panie l Ty mie widzitz z nieba swego, S M  tez 
me wzdychanie l '

Z. Dzień ten przetzky osobliwie Twoim byt 
nazwany, wtzc tez miat by  ̂ świątobliwie Az w 
noc przepędzany.

4. To podobno sie nie siato, Choć mam do
bre chęci, Aawtze bowiem krew i ciako Mnie do 
bt§dow nęci.

Z. prosie wiec u tronu twego, Odpuść , com 
przewinik, wspomnij, ze za mnie grzetznego Syn 
twój do^c uczynit.

6. Wpitz do natzych serc dzisiejsie Nauki sty- 
tzane, I  niech bxdg ochotniejtze, Zawtze ci pod
dane.

- Aycz i nadal swego flowa, Sprzyjaj nam, 
bkagamy; Niech twa tasia nas zachowa Two- 
jemi stugami.

'8. Teraz pdjde na spocznienie, Czuwaj ty, 
mdj Bozel potzlij na me ochronienie Twe a- 
nielflie stroze.

9. Wtzystkim uzycz dobrej nocy, Co ci? dzik 
ftuchali, A tych wyrwij z grzechu mocy, Coc ste 
sprzeciwiali.

10. Mahli swe upodobanie, Boże, w pracy 
mojej. Daj wesote mi powstanie, Bym jyt ku 
czci twojej.

11. Wej rrakoniec mie do siebie, Bym btogo
spoczywa!, Miedzy zbawionemi w niebie Tobie 
chwaty śpiewak. ,

Raspar Neumann, «. 1H48, -j- 1718 K.
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Nuta: Jezusie, swiatto żywota.

b b b .  ) )a n L e  B oże  w hechm oggcy, w tzys tko  w ^  

m ocy swej m a jgcy , O c h ra n ia j nas L te j nocy O d  

n ie p rzy ja c ie ls tie j m ocy 1

2 . S y n u  B o ż y , J e z u  C hryste, T y  z b a w ie n ie  

rzeczyw iste , N o cy  uzycz nam  H c z M w i j ,  B r o n  

od p rzyg o d y  A k o d liw e j 1

I .  C iehyc ie lu  D uchu  Z w tz ty , N a w ie d z  lu d  

sw ó j grzechem z jk ty , D a j,  b y^m y  w  poko ju  sp a li, 

A )  z d ro w iu  ra n a  doczekali.

4 . T ro jc o  6 w ix ta , B oże  w ie rn y , N to r y s  n a m  

m dkym  m ilo fle rn y , S trz e z  nas od przestrachów  

w ie lk ich , O d  n ie h czB c ia  i  tzkod w he lk ich .

I .  N a  whech lu d z i tu  i  w tzkdy Racz m ieć 

m ikosc iw e  w zg lą d y , S trz e z  od o g n ia , t rw o g i,  b o ju . 

T w e g o  udz ie l im  poko ju .

6 . N a r y  na  nas przeznaczone, R ożne k lks ti 

za fluzone  W s trz y m a j od nas l i t o ś c iw ie : Ach n ie  

k a ra j nas d o tk liw ie  l

I .  A  g d y  śm ie rc i p rzy jd z ie  c h w ila , N iech n as  

kasta tw a  postla  I  p ro w a d z i z doczesności D o  

tw e j w ieczne j spokecznoscj.

8 . C hryste, przez tw e  umoczenie D a j n a m  

grzechów  odputzczenie, B y ś m y  utzedktzy pkom ien i. 

B y l i  w  n ieb ie  tw e m  z b a w ie n i. o-r.

Nutu: D dutzo ma, wspomnij na to.

D a n ie l  z n ó w  ż y w o ta  m ego Jeden  dz ień  

ju z  ustgpik,  ̂ N aucz  m i^  dochodzić tego, C z y lim  

w  dobrem  postgp ik?  W y tk n i j  m i sam na  oczy 

Zke, co sic p rzy  m n ie  toczy, A  d a j m i po d o b ry m  

czyn ie  M i le ,  flo d k ie  odpocznienie.
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2. prawda, znajdzietz wiele tego, Coc nie- 
podobalo; Do myśli mych silą zlego I  do spraw 
sik wmietzalo. Ach jak czysto zgrzetzylem I  po- 
slutzny nie dylem l B t o z  to spostrzedz, zliczył może, 
Jak czysto uchybiam, Boże?

5. Ale, Ojcze moj lastawy, Miej jetzcze raz 
cierpliwość! Jamci wielce jest nieprawy, Odpuss 
niesprawiedliwości Twe wierne zmilowanie Niech 
fik ponowi, panie l Ja zas pelnic obiecust, (o  
twe prawo przykazuje.

4. Rztzdz Duchem swym dutz§ mojg, Bym 
snadz we śnie nie grzetzyk; Zakryj mi? dobrocią 
twojg, Bym bezpieczny fik ciehyl; pogaś ogieri 
i świece A miej dom w swej opiece, Bym na
zajutrz ze fwojemi Me zalak lzy rzewnemu

5. Przehkodz tym, którzy w ciemności Wiele 
występków broją, A jeśli we swojej zlosci I  
nam tzkodzic stk stroją, Zamietzaj ich zke rady, 
Zniwecz wtzystkie uklady; I  od innych trwóg 
strzez, Boże, Bo twa laska wtzystko może.

6. Oko twe nie drzemie, panie, Biedy noc 
następuje; Czuwatz jak pasterz starannie, Co swg 
trzody miluje, Co jej strzeze w ciemności Od 
whelakiej przykrości. Wixc bezpiecznie spać md- 
zemy, Gdyż cip stróżem natzym wiemy.

"k, Daj, bym six ocucil zdrowy I  wstal czasu 
swojego, Do prac dobrych byl gotowy, Na czess 
imienia twego. Jeśli zas chcetz, moj Boże; By 
smjerc natzla me loje: polecam dutzp i cialo W 
twoje rgce, Ojcze, smiako.

Rasp. Neumann, u. 1b48,  ̂ 17is. 1̂ .
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Nuta wtasna.

b 6 8 . pochwalmy; pana Boga, He jego do
broć droga Dary dawa, cietzp, kiedy trwoga.

2. He raczyl i dnia tego, Bronić z kafli każ
dego, wspierać w biedzie, pocietzac smutnego.

Z. przetoz flk mu kłaniajmy, pokornie go bła
gajmy, Tak spokecznie wtzyscy don wokajmy:

4. w  imieniu twem ugniemy, Boże, tego 
pragniemy, Mech nazajutrz zdrowi znów wsta
niemy 1

Z. Odpgdz zke sny, stratzliwe, Dutzy, ciaku 
tzkodliwe, Odwróć także myśli niepoczciwe!

6. Twojej ojcowfliej mocy Oddajem M tej 
nocy, Udziel nam w przygodzie swej pomocy l 

I .  Daj nam, wtzechmocny Boże, Anioky, wierne 
strdze, Tak nic w kwiecie tzkodzic nam nie mô e.
. 8. Amen, niech fik tak stanie! Uczynze zmiło

wanie Z nami, Ojcze natz i dobry panie! (x

Nuta wtasna.

^ o d  wieczór twa czeladka, Jak pod ko- 
kotz kurzgtka, Idzie do twej obrony, Boże natz 
uwielbiony!

2. Raczyke  ̂ z swej mikowi (Lako trzymać w 
zdrowosci Przez dzisiejtzy dzień caky : O przyj
mij za to chwaky!

Z. Lecz gdyzetzmy grzechowi Skuzyc byli go
towi: Odpuść stworzeniu twemu, w  Chrystusie 
zbawionemu!

4. Uzycz spokojnej nocy I  w przygodzie 
pomocy; Spigc, przez ciebie strzeżeni, Bedzieiy 
zabezpieczeni.



258 pieśni wieczorne.

I .  Me baj snom nas przestratzac I  spokojno^ 
odpkatzac, Abyśmy w zdrowiu spali, Zrana we- 
soko wstali.

6. O Boże natz wtzechmocny, , Badz nam za- 
wtze pomocny, Me daj nas wkadzy złego, Strzez 
az do dnia biakegol

?. Lobie fik oddawamy I  ufliwie bkagamy: 
Bgdz przy nas z swg mikoScig, Świec nam kafli 
jasnością l

8. Uczyń to wtzystko, Bozel A bodziemy w 
pokorze Lzcic twe imix na wieki, wesoli z twej 
opieki. , o..

Nuta: Za dobre opatrowanie.

^race dzienne wykonawtzy, Nocg odziani 
zostawtzy, Swój obrsctt wzrok potrzeba Do pana 
ziemi i  nieba,

2. I  serdecznie mu dziękować, Ae on raczyk 
nas zachować Z dutzg, z ciakem ode zkego Mocg 
ramienia swojego.

Z. U) pracach siky nam dodawak, U) boju 
wzmacniać nie przestawak, przywiodk nas bez u- 
Hkodzenia Az do tego dnia floirczenia.

4. pro^myz jego wtzc mikoSci, Znajgc swoje 
ukomnosci, By odpuscik uchybienia I  umyślne 
przewinienia.

5. MeyrzMeWpekno wMzLe^ Lecz Bog sam 
nas bronić bidzie;, Jego, najwierniejtzej pieczy 
polecajmy wtzystkie rzeczy.

6. Ty znatz serc jyczenia, Panie, I  je speknic
jesteś w stanie: Daj więcej nad rozumienie, Rano 
mikę ocucenie 1 0 2
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rv  sob-t?.
Nuta  ̂ Jezusie, swiatlo Żywota, albo: O Panie, wtzysiko siwo.

^ tzczo  gintz dni, godziny, Co chwila to 
czas jest inny, I  ten tydzień juz uchodzi Bez
zw rotn ie  jak n u rt powodzi.

2. Dzipki Bogu, czule dzLkkil M e  dotkky nas 
żale, m M ; Jego wierność ponawiana B yw a  
w c ia z , każdego rana.

2. DzLM  m u l —  Gdy serce z cnoty CLetzy 
fik i  z swej prostoty: R toz dal fiky? powodze
n ie? panu niećmy dziękczynienie l

4. M eraz bez wiedzy grzetzgcy, Bkagamy cip, 
wtzechmoggcy l  Dziatek swych użal fik skruchy. 
Mocnej udziel nam otuchy. *) nadziei.

2. Z  prgdem czasu wprost pkyniemy R u  w ie 
czności , o niej w iemy. Uczyń t o , panie żyw o ta , 
B y  nas ku niej nioska cnota l

f i.  B y  nas dkuzej wychowywać, Bazetz dniom, 
la tom  przybywać; Lecz u kresu swej podroży 
Razdy liczbk tobie zkozy.

7. Mech fik' potem ostoimy wtzyscy dobrze, cik 
profim y. Ach kto wtenczas zadrzy, Boże, ^yk 
nadarmo, zgc nie mozel Or.

Nuta: panie, ftuchaj glosu mego.

8 ko n ca  zginkky promienie A  - nadetzky 
nocne cienie; Jezu prawdziwa swiatkosci, Św iec 
nam, nie daj zyc w  ciemności l

2. D z iM  tobie, zes dnia tego Strzegk nas od 
tzkod, t ro f l L zkego przez aniokow swych kaflaw ie 
p rz y  wtzelakiej natzej sprawie.
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Z. Tzemesmy cik rozgniewali, Niech twej tafli 
nie oddali; Odpuść, odpuść, panie drogi! Bp 
spoczynek byt nam btogi.

4. Straż anielflg rozstaw w nocy, By wróg 
nie miat żadnej mocy; Bron od biedy dutzy, ciata: 
Tys Bog wierny, twa jest chwata!

M ik. Hermann, ^  1561. ks.

N nta: Rto fie w opieke.

E y^ mik wzigk, panie, pod obronk swojk̂  
przetoz fik strachu żadnego me bojk: Bo kto fik 
tobie ufiiwie poruczy, Temu nic ztego nigdy nie 
dokuczy.

2. pod twoja straza az do tej godziny By
tem bezpieczen. — Tak make dzieciny Na macie- 
rzynfliem które ktadg tonie, Spig, ale matka pie- 
czotuje o nie.

Z. Tak n a m  n a  tw o je j obron ie  nie schodzi, Za 
coc u p rze jm a  chw atk dac fik g o d zi. A ty nie  spu- 

tzczaj z ra k  dziecikcia sw eg o , I  d n ia  dochow aj 

tzeZksliwLe b ia teg o . Staropolska.

N nta: panie BoZe, iriechze bxdzie.

^^tzystkie natze dzienne sprawy Przyjm 
ILto^nie, ,Boze prawy! A gdy bkdziem zasypiali , 
Niech cik nawet sen natz chwali.

2. Twoje oczy obrocone, Dzień i noc w tk 
patrz a stronk, Gdzie niedot^znosc czkowieka Two
jego ratunku czeka.

Z. Nocne odwracaj przygody, Od wtzelakiej 
bron nas tzkody; Miej nas wiecznie w twojej pie
czy, Stróżu i ftdzio cztowieczy!

LarpUski, u. 1740, -s- 1825.
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Nuta wtasna.

61^3. Aa dobre opakowanie Należy wysta
wianie Tobie Bogu wtzechmocnemu, Zachowawcy 
Lastawemu.

2. Tys nas dziś jak zawtze bronil, Z kafli od 
zkego zastonik, Dutzk, ciako opatrowak I  hojnie 
nas udarowak.

I. Widzieliśmy dzieka twoje, peknigc obowigzki 
swoje. Thwaka tobie za to, panie l ' wyfluchaj tez 
to blaganie:

4. Racz i tej przytomnej nocy Trzymać w swojej 
Boskiej mocy Nas i każdego wiernego, Dla Je 
zusa, Syna twego l

I. Strzez od niebezpieczeństw rożnych Od Hkod 
przez ludzi bezbożnych, Oddal ogień, śmierć i trwogi, 
Daj nam sen spokojny, bkogi l

tz. Oby każdy mial w pamięci, Je nas czas 
ku grobu pkdzi; Todzien życia nam ubywa, A 
potem pan na stzd wzywa.

I .  A ponieważ uważamy, Je ku śmierci sî  
zbliżamy: Zkozmy4 z siebie nieprawych Lhodzgc 
w chrze^cianfliej czystości.

8. pomoc racz nam dac Jezusie, przeciw wtze- 
lakiej pokusie! My ciako i duhe tobie polecamy 
w każdej dobie.

9. Chwata Ojcu i Synowi, Także swichemu
Duchowi, Bogu w trójcy jedynemu, Obrońcy li
tościwemu l Or.

Nuta wkasna.

A  catego serca swego Dzichi dajk tobie, 
Boże zbawienia mego , w  tej wieczornej dobie,

Z6
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Ses strzegk m ix  ka fla w ie  O d  zakosnej p rzyg o d y  

T e g o  d n ia  jak  i  w p rz ó d y , W  każdej m o je j sp raw ie .

2 . J a m c i w p ra w d z ie  n ie g o dn y  D la  swych 

n ie p ra w o ś c i,  A b y m  ta k  b y t sw obodny O d  ka r 

i  p rzyk ro śc i ; A le  tw a  d o b ro ta  M e  p a trz y  na  

me w in y ,  O w tzem  m i dobrze c z y n i, S yczy m i 

ż y w o ta .

Z . Ach odputzczaj i  da le j, T o  każdy dzień grze- 

U  , S d y z  W ' j a  coraz sta łe j T w g  m ikosc ig  cietze, 

G rzechy swe u z n a je , Z a  n ie  z serca zakuje , P o - 

leptzenie ś lu b u je , T o b ie  ste oddaje.

4 . O jcze m o jl  i  te j nocy W e  śn ie  p o g rą ż o n y ! > 

L a f la  tw e j B o f l ie j  m ocy M e ch  bede strzeżony. 

B ro n  od wtzego zkego, p rze s tra ch u , o g n ia ,  w o d y  

I  każdej zkej p rzyg o d y , D la  S y n a  m ikeg o l

Z . J M  za^ w stanę ra n o  Z d r6 w  i  pokrzep iony , 

Z a  m ik o ^  okazana Bedzietz u w ie lb io n y  L h w a ky  

i  d z ie k a n ii, W  pokorze i  serdecznie, A  w  nieb ie  

cze^c ci w ieczn ie  O d d a m  z am okam i. o--.

Nuta wtasna.

6 ^ ^ .  A k o te g o  skonca b ieg  dz ienny J u z  dohedk 

celu swego, Ś w ia t  spoczynek m a p rzy je m n y . D utzo , 

czyst co skutznego: p o rz u ć  tro s t i próbne, U czucie 

n a bożne , O czy , serce, m y ś l ku swem u w z n ie ś  

J e z u s o w i m ikem u l  .

. 2 . w y  g w ia z d y  blask rozsykaeie p o  Zw iecie 

w iecznych św ie cy , S d y z  ta ko w y  rozkaz m acie ; A le  

tys iąckroć w ięce j D a je  m i jasności Skonce od w iecz 

no śc i, J e z u s , M r y  skawg m o jg , M o im  fla rb e m  

i  m g  Zbro jg .
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Z . T e ra z  w  nocy sen panu je  p o m ię d zy  stw o- " 

rż e n ia m i; Lecz ten , co w  n ieb ie  k ró lu je , C zuw a  

w ie rn ie  nad n a m i. J e z u s  m o j n ie  drzem ie, S t r a ż  

nade m n g  t r z M D .  Serce , u fa j stale jem u, p a n u  

o d d a j fik  d o b re m u !

4 . S p o k o jn ie  w ik c  fik  pokozk I  zamknk m oje 

oczy, M c  fik  w  dutzy mej n ie  trw o z k : D tra z g  

p a n  m ik  oto.czy! W  wrerze w  n iego sto jk, Ś m ie rc i 

f ik  nie b o jk ; B o  kto  z P anem  idz ie  w  kozę, R a n o  

w s tać  wesoko może.

Z. O dstgpciez m ystli nikczemne. Odchodźcie bez

b o ż n ic y ! W aste zam ysty da rem ne , W ie rz k  ja  o- 

b ie tn ic y , Ae p a n  m ik  za s to in , M etzczk^ciu  za

b ro n i > / Bez  u razy  m ik  zachow a ; O  w ie rn a  jest 

jego  m o w a !

6. Usnk juz  na  konie tw o im ,  O  J e z u ,  me 

kochanie! L a f la  tw a  p rzykryc iem  m ojem , p o ś c ie l 

tw e  z m iło w a n ie ; S n y  b M  flodkoZ c ig , W zb u d ze 

n ie  ra d o sc ig . T o b ie  jest dana  wtzelka m o c : O  

J e z u , J e z u , dobra  n o c !

Lhryst. Serwer, u. ItzStz, -j- 1 6HA. ris.

Nuta: Uj teraz fie dzień nachylit.

A o s ta n  ze m n g , J e z u  d ro g i!  ^ w ia t k o  

dzienne g in ie , D la  ciebie ku fic ie l srog i D utzk M 4 
o m in ie .

, 2. M e ch  tw a  dobroć n ie  zachodzi Z  stw iatkem  

n a  b lek ic ie  ;  ' p o m o z  zw alczyć co m i stkodzi, A  m ie j 

w e  m n ie  życie.

Z . M e  w spo m ina j grzechów moich —  J a k ż e  

c ik  z m a r tw ily !  p a m ik ta j o mkkach tw o ich , R to re  

m ik  zbaw iky .
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4 .  Ach weH, O jcze, biedne dziecig N a  miko^ci 
lo n o , A  gdy trw o g a  mik przygniecie, Lietz m n ie  
sw g ochrong.

L. S p ig c  jak m artw y  n a  pościeli, C zuw aj za  
m nie, B oże. Niech fig d.utza nie ośm ieli w e  snach 
grzetzyc może.

6 . O  ile m i to  zbaw ienne, D a j zobaczyć, p a n ie ,  
w  zh ro w iu  zkote ^w iatko dzienne J a k  poranek w stan ie .

? .  M ia lb y m  jednak , nim  noc prze jdzie , R oz
stać fig z żyw otem , Niech w  tw e  niebo duha  w ej
dzie, Zkgd w y M ,  z pow ro tem .

Lhryst. Scriuer, u. 1629, -j- 16SZ. F.

I X .  R z e c z y  o s t a t e c z n e .

A. przygotowanie na smrere.
Nuta własna.

2Ich  jak biedny, ach jak m arny  J e s t  ży

w o t człow ieka! J a k o  mgka fig prędko M ad a , I  
znów  prgdko fik rozpada, T ak a  m arn o ść  życiem 
w k a d a !

2 . Ach jak biedne, ach jak m arne  S g  la ta  
czkowieka! J a k o  strum ień pgdzi w  m o rze , I  
w strzym anym  byc nie m sze, T ak  dni natze g in g , 
B o że !

§ . Ach jak biedne, ach jak m arne  S g  uciechy 
ludzkie! J a k o  chwile fig zm ieniajg , C m a i ^w iatko 
g im r, w stajg , T ak  rozkohe p rzem ijaj^ .

4 . Ach jak b iedna, ach jak m a rn a  J e s t  na- 
dobnosc  c ia la !  J a k o  k w ia t dziś jetzcze św ieży , 
J u t r o  zwigdky w  prochu leży , T ak  u ro d a  w  

zgubg bie^y.
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5. Ach jak  b ie d n e , ach jak  m arne S g  s ity  

cz łow ieka  i  L o  byk jak  lew  n ie lM w y ,  B o ju  i  

z w yc ie z tw a  chciw y, D z i^  juz  w  g rob ie  legk n ie żyw y .

6 . Ach jak  b iedne, ach jak  m arne  Je s t tzczBcie 

cz łow ieka  l  J a k o  ku la  w c ig z  fik  to c z y , T a m  po 

b iegn ie , tu  odskoczy, T a k  fik  H czBcie natze toczy.

7 . Ach jak  b iedna, ach jak  m a rn a  Je s t s taw a 

cz łow ieka  l  N o m u  ko rn ie  fik  k ia n ia n o , I m i k  jego 

rozgkatzano, D z iś  go  w cale  zapom n iano .

8. Ach jak  b iedna, ach jak  m a rn a  Je s t w ie d za  

cz łow ieka  l  D o w c ip , m gdro^c i  w y m o w a , G ła d k ie , 

g rzm ig ce , pytzne stów a M ilk n ą ,  ^ : c i t z a  jest g ro b o w a .

9 . Ach jak  biedne, ach ja k  m arne  S g  skarby 

czkow ieka l O g ie ń  nag le  je pozera, p o w o d j i  zky 

kos w y d z ie ra , N ik t  ich z sobg n ie  zab ie ra .

1 0 . Ach jak  b iedne, ach jak  m arne  J e s t tu  pa 

n o w a n ie  l  M o  si§ m o M  w zn ios t wysoko I  nan  

z a w iś ć  iskrzy oko, Ś m ie rć  go zpycha w  g ró b  

g łęboko.

1 1 . Ach jak  b iedna , ach jak  m a rn a  J e s t w spa

n ia ło ś ć  lu d z k a ! M o  u b ie ra ł fik  w  b is io ry , M a t  

pa łace, w ie lk ie  z b io ry , w  śm ie rc i uczy fik  poko ry .

1 2 . Ach jak b iedne , ach ja k  m arne  w tz y s tk ie

rzeczy w  sw iec ie  l  W tzystko, wtzystko z czasem m i

n ie ,  N ic  sie śm ie rc i nie w y w in ie :  M o  m a

B o g a , ten  n ie  zg in ie  l
Michak Frank, u. 1609, f  1667.

Nuta: O dusto ma, wspomnij na to.

2 Ic h  k iedyzto  smier<! m a p rzy jd z ie ?  B o^e  

m o j,  czas uchodz i! W tzyscy^m y w  doczesnej b ie 

dz ie , M o r y m  p ie rw tzy  grzech Hkodzi, D z ie d z ita m i
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takiego Losu oplatanego : Rrotko z życia fi? cie- 
tzymy, potem w grdb fie polo^ymy.

2. Zawtze mi na myśli stoi, Ke ztgd mutze w 
prędkości; w  czlonkach mych mik niespokoi Na
sienie śmiertelności. widzę schodził' jednego po 
drugim z świata tego. Juz poleglo wielu w gro
bie, Rtorych ukochalem sobie.

Z. Iakoz przŷ  ffonaniu, Boże, Odpędzę my- 
6li trwozne? Rtoz mej dutzy dopomoże Zwycię
żyć strachy rdzne? A gdy zamkną powieki I  
ztgd pojde na wieki , NtoH mych bidzie mieć na 
pieczy? Bto^ ich rany serc uleczy ?

4. Lecz pocdz te marne troski? Czyliz w Boga 
nie wierze ? On Mik wzmocni z laski Boskiej, po- 
cietzy i zabierze Do niebiefliej krainy, Badzie 
strzegl mej rodziny; Temu zal i boleść stroci, 
Rto nan trofti swoje wrzuci.

5. Żywota i śmierci panie! Daj rni,skonać 
tzcze^liwie, Odda^ ducha w twe staranie Smialo 
i niewątpliwie. Daj mi grób poważany Mieć po
między chrzesciany, Daj w nim slodkie spoczywa
nie, Daj wesoke zmartwychwstanie!

Raspar klenmann, n. 1S4S, -j- 1715. Is.

Nuta własna. (Bohu sem porucil.)

b81. 2)ogum oddal sprawę mojg, Niech wy
kona wole swojg! Ayc lub umrzeL kazetz, panie. 
Niech fie stanie Twoja wola, twoje zdanie!

2. Czas moj przyjdzie, gdy Bdg raczy, I  nie 
pragnę tez inaczej; Wlosdw liczbę Zna dokladnie, 
Żaden snadnie Bez woli Bojej nie spadnie.
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Z. Tu nic nie mah prócz marności, Utrapienia i 
zakosci; Czas życia nahegs mały I  niestaky, A 
w boju trawimy eaky.

4. Coz jest ezkowiek? ziemi bryka; Gokym go 
tu pan posyka, Bogactw z sobg nie przywodzi, 
Gdy fik rodzi, Mc nie bierze, gdy ztad schodzi.

Z. Me pomogg dobra wielkie, MkZtwo i nauki 
wtzelkie, Na śmierć nie urosko ziele, Choć go 
wiele! Kto zyw, jest w smiertelnem ciele.

b. Dzi^ zdrowi^my z każdej miary, Jutro kkada 
nas na mary; Dziś tak jak ro^a kwitniemy, wnet 
więdniemy, Śmiercią żywot swój kończymy.

7. Jednych po drugich wynoha, Z oczu, z 
myśli ich wypkotzg! Świat zapomni jak starego 
Tak mkodego, I  wtzelkich godności jego.

8. O panie, niech rozmyślamy, Iz  wnet wtzy- 
scy pomrzeć mamy; Miejsca niematz tu stakego, 
Mustm z tego A do świata przejąć Lntzego.

A. Panu żyjmy, umierajmy, Mm sic w śmierci 
pociehajmy; prośmy, by nas z swej litości Z 
śmiertelności przeniosk do wiecznej radości.

Jan Pappns, «. 1349, -j- ISIS.

Nuta: panie, jak chcetz, niech fie dzieje. (Aj co clow. prospsje).

682. ^ o j czkowieku to pomoże Choćby zyffak 
wtzystek ^wiat? Mm spodzieje fik, o Boże! Zwtz- 
dnie jako polny kwiat. Dziś zdrów, jutro jest w 
niemocy, Gglgda fik po pomocy, Wzdycha we 
dnie i w nocy.

2. Choć kto skynie wielka fika . Śmierć i on 
fik pokust. Maz makzonkk swoja mika Mechcac,
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opuście musi, Choć sobie tego zyczyli, M y  jak 
tu spotem żyli, W  grób tez spokem wstgpili.

Z. Ojciec za mikego syna Wtzystko^ oddać go
towy ; Gdy cel przyjdzie i godzina, Śmierci nie 
wzrutzy stówy. Samby chętnie zmarl za niego, 
Ayezgc mu majgtku swego I  dziedzictwa wtzyst- 
kiego.

' 4. Matka córki w pewnej file Rwileniem nie 
wyplacze, Choć po wtzystkie kwili chwile We może 
byc inaczej. Choćby za nig unrrzec chciaka I  
świat wtzystek za nic miaka, Śmierć nie bidzie 
fluchala.

5. Mddzi, starzy, wtzyscy schodzg Jednako z 
tego świata; Rudzice, co dziatki wodzg, Sing 
w nasleptze lata. Ach coz pomoże sierocie Narze
kanie w jej tęsknocie? Nie powrocg rodzice l

6. Tak niepewność zgonu znajgc, W pilnej 
trwajmy czujności, A o śmierci pamL§tajgc, Wzma
cniajmy fik w miioZci: Ta niech w cnocie fik ob
jawia, I  bojazni nas pozbawia, Dobrg nadziejk 
sprawia.

7. panie Chryste, królu wieczny, pomoz nam
pokutować, Aal za grzechy mieć serdeczny, Za 
tobg postkpowac; A gdy pojdziem z śmiertelności, 
Racz nas przyjgc do radości, Do twojej spo- 
recznoscil Lz.

Nuta wtasna.

6 8 2 .  fi§ wiele staramy O flarby i stawy, 
GdyZ na Zwiecie nie mamy Na wieki dzierżawy? 
Gdzie nast ojcowie, wtzyscy ich przodkowie. Co 
na Zwiecie kiedy żyli, N By fik podzieli? Z Zmier- 
ciq pojZc musteli, Jakby nigdy tu nie byli.
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2. Ten cel jest zamierzony Lzlowieku każdemu, 
T ym  co majg korony I  najpodlejhemu., k to k o l
w iek jest żywy, Czy mkody czy siwy, Śm ierc i z 
rgk fik nie w yw in ie . Dostojeństwa wielkie, Skarby, 
mocy wtzelkie N ie pomogg, gdy śmierć stinie.

Z. B y  wtzystkich umorzyka, O  to fik śmierć 
k u fi; N a  kogo fik z a w M a ,  Ten z mg ruhyc 
m ufl. Mgdrze postępuję , K to  fik przegotuje Z  
mkodu na swoje stonanie; Boc pewnie nie w iem y, 
K iedy  ztgd pójdziemy ; potem  prozNe narzekanie!

4. O j p6ki czas miko^ci N a  tym  Kwiecie mamy, 
pokutu jm y za zto^ci I  Boga bkagajmy: Racz 
nas, panie Boże, Zachował w  pokorze, B ron ić  
od wtzystkiego zkego! Z m iłu j fik nad nami Jako  
nad dziatkami, U)ez nas do królestwa twego !

cz.

Nuta: Bogum oddat sprawę. (Bohn lem porukil.)

!^ a k  prkdko czas życia znika, M eczno^c 
do nas fik pomyka! Nako tych, coby m yM L  O  
tej chw ili I  do niej fik sposobili.

2. Sycie do snu jest podobne; Ja k  ten, lub 
jak piany wodne, W  okamgnieniu nagle ginie, 
prkdko pkynie K u  poskpnej snu dolinie.

Z. T y  zas, Boże, ma ufności, Bkdzietz, jakLZ 
od wieczności. Choćby góry tzky w  otchkanie, Zyst 
fik s tan ie ' M n ie  przy tobie, wieczny p a n ie !

4. p ó k i miehkam w  doczesności, Ucz mik, 
Jezu, tej mgdrosci, B ym  dni moich dobrze uzyk. 
Tobie fluzy l, Grzechami fik nie zadkuzyk.

3. Coz ^w ia t znaczy w  śmierci dobie? Co 
czesc i  bogactwo w  grobie 7 Uwaz,- ze to marne 
cienie. Omamienie ; Porzuć zbytnie ich pragnienie!
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s. precz marności, precz rozkotze! Ja o wyzste 
dobro protzkj Tego Hukam, to zostanie: Jezu, 
panie! W  tobie mam upodobanie!

7. Gdy H  ujrzk w chwale twojej, Bkogosc 
dutzk mg upoi! Niechże stukam cik serdecznie I  
statecznie, Potem z tobg zyjk wiecznie !

Joach. Neander, «. 1610  ̂t  1680. R.

Nuta: Jezus Lhrystus Nazarenski.

H 8 3 .  ^ezu, dutzy mej pokdjp, Jezu, wstech ra- 
dostci zdroju! Daj mi przemodz wstystko zke, Rtore 
mix porazić chce.

2. pomoz, bym z świecki; marnostcig Rozwod 
czynik z ochotnostcig ; Naprzeciwko temu daj Sercu 
wzglgd na wieczny raj.

§. Przyjdzieli flonanie moje, Ukryje sik w 
rany twoje; Tak zbawiennie skoyczk b6j, Dajze 
M i to, JeZU mSj! Or. dawny.

Nuta: Jak pieknie świeci.

^ezu, jedyna zgdo^ci! I  dkugoz w ziem- 
ffiej tkflno^ci Mieć raczytz flugk twego? Riedyz 
niebieflie skodycze I  przenaj^wiMe oblicze Po
witam pana mego? Przybgdz, Przybgdz O Jezu 
m6j! Niech fluga tw6j Z tobg, panie. Gdzieś 
ty, wiecznie tez zostanie!

2. Jezu, mystli znatz tMLwe, Znatz, jak często 
niestczysliwe Serce me tyskni sobie, Gdy śmier
telne przyrodzenie Lzksto obcigza sumienie, Sprze
ciwiając fik tobie, wspomoz, pomoz Z tej nie
woli ; Niech twej woli Bez nagany Skuzy wier
nie twój poddany!



p r z y g o t o w a n i e  n a  ś m i e r ć .  I 7 1

Z .  C o  c h c e tz , m e c h  f i k  z e  m n g  d z ie je ,  W L e t z ,  

j e  w h y s t k i e  m e  n a d z ie je  S r u n t u j k  w  Lasce  t w o j e j ;  

T y l k o  z  s w i k t e j  t w e j  o p ie k i  N i e  o d d a la j .  m i§  n a  

w i e k i ,  A  d o s y ć  d u t z y  m o je j .  W  t o b i e  S o b i e  O -  

b i e c u j k  I  z n a j d u j k  Z d r ó j  o c h k o d y  p o d c z a s  w tz e -  

l a k i e j  p r z y g o d y .

4 .  A  g d y  l a m p a  ż y c i a  m e g o  Z g a d n i e ,  i  A m ie r ^  

o k r o p n e g o  G r o b u  r o z r z u c i  c i e n i e :  J e z u  !  w  t a k  

t r u d n e j  c i k z k o s c i  M e c h  m i  t w o j e j  p r z y t o m n o ś c i  

J a s n e  w s c h o d z ą  p r o m i e n i e !  J e z u !  J e z u !  D l a  

t w e j  m M  p o d a j  r M ,  O d d a l  t r w o g i ,  p r o w a d ź  

m i k  w  n ie b ie s t ie  p r o g i !

Z .  R t o  w  c ik  w i e r z y ,  ś m i e r ć  z w o j o w a k ,  Ż y 

w o t  w i e c z n y  o p a n o w a k ,  T a k  t w i e r d z i  p r a w d a  

t w o j a .  W  t e j  w i e r z e  t o b i e  o d d a n a ,  S t a n i e  u k o 

r o n o w a n a  p r z e d  t o b ą  d u t z a  m o j a .  C ie b ie  w  n ie 

b i e  C h w a l i ć  w ie c z n ie ,  D o s t a t e c z n i e  M e  p r z e s t a n ie .  

P r z y j d z ,  g d y  r a c z y t z ,  J e z u ,  p a n i e !

6 .  W i e m ,  z e  w t z y s t k ie  m o je  d k u g i ,  p r z e n a j -  

d r o z t z i j  t w e j  z a f l u g i  S p k a c o n e  k l e j n o t a m i  ;  T e m i  

i  j a  o z d o b i o n y ,  D o  t w y c h  f i e n i  u t k s t n i o n y  p r a -  

g n k  w i e l c e  z e  k z a m i ;  P o s p i e t z !  p o ^ p i e t z !  A  t k -  

s t l i w e  I  r z e w l i w e  N e  j a k o b y  O d m i e ń  w  n i e 

b ie s k ie  o z d o b y  !  Or. dawny.

Nuta: panie, jak chcefi, niech fi? dzieje.

6 8 ^ .  ^ e z u ,  w i e m ,  j e  u m r z e ć  m u tz k ,  L e c z  k ie d y  

f i k  t o  s t a n ie ,  J a k o  p r z y j d z i e  o d d a ć  d u t z k ,  N a  

c z e m  m n i e  Z m ie r c  z a s t a n ie ,  M e  w i e  m d k o ^ c  r o z u m u  

m e g o ,  B o  t o  r z ą d y  s q d u  t w e g o  w i e c z n i e  n ie  

z b a d a n e g o .

2 .  L e c z  j a  t y l k o  w  s a m y m  t o b i e  p o k k a d a m  

s w e  u f a n i e ,  A  m e  s e rc e  w  k a j d i j  d o b ie  N a  w
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tobie swe kochanie, Znajgc to, ze^ z wysokości 
Zsttzpik na ^w ia t, w  niewinności Umark za natze 
zlo^ci.

Z. Przetoz protzk, Jezu Chryste, O  takie upe
wnienie, Ze me serce bidzie czyste Przez twoje 
umoczenie, Gdybym pokutował tzczerze I  tzedr z 
tego św ia ta  w  wierze, Ze tw a kaffa mi§ strzeze.

4. O r a c z  pomodz, bym spokojnie Aetzedk z 
św ia ta  marnego, O ddal ducha bogobojnie w  
M e  Pana mojego, próżnych uciech nie zako- 
w a l, S m ia lo  w  gorp podrozowal, U ciebie 
znajdowal.

5. J M  zas wedle tw ej rady M am  zgingc 
niespodzianie W  przygodzie lub tez przez zdrady: 
Ach nie opusc mix, p a n ie ! Naprzód juH na twe 
litośc i Zdajk duhx swq w  ufności; pomoz je j 
do radości l

6. N ie  chc§ jednak uczyc ciebie, Lecz tobie 
poddawam; Uczyń jak chcetz w  mej potrzebie, 
J a  na wtzystkiem przestawam. T y^  panem żywota 
mego, WLeles ^w iadczyl m i dobrego: M ia lb ym  
fik lxkac czego?

7: D o wiecznego juz żywota R rw ig  p a n flg  
otworzone U)idzx wesol ^wixte w ro ta , w id z x  
tez sdlozone R orony nieśmiertelności Jezu z 
w ielkiej twej lito śc i: Wegnam was ziemskie wkosci !

ris.

Nuta wkasna, albo: Rto tak na Bogu swym spolega.

6 8 8 .  ^ t o  wie, jak b ljf lo  me ffonanie; N iknie 
czas, a śmierć nadchodzi, O  jak prędko, jak nie
spodzianie No^e życie m i zagrodzi! D la  k rw i 
Chrystusowej , p a n ie , Zbawienne m i daj flonan ie !
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2 . W tzakc i b y i  może przed w ieczorem  In a c z e j,  

n iz  b y ło  z ra n a ; p ó k i tu  chodzk z ie m flim  to re m , 

Ś m ie rć  m ik  śc iga  n iedo jrzana . D la  k rw i rc.

Z . N aucz  m ik  m yśleć o  m ym  zg o n ie , A  n im  

u m rk , niech w  śm ie rć  p a n f la  D utzk swg zkozk ja k  

na  konie, C zyn igc  poku tk  chrzescian flg . D la  k rw i rc.

4 . D a j,  bym  zawczasu rozporzgdz ik  D e m , co 

m am  i  byk g o to w y : Czyn', p a n ie ,  cos ty  sam u- 

sgdzik l  T e m i flk  ci poddak skowy. D la  k rw i rc.

Z. N iech z rozkotzg m ys lk  o n ie b ie , A  ś w ia t  

m a rn y  sobie zm ie rzk ; N iech w  zgiekku ś w ia ta  lgn k  

do ciebie A  w e w ieczność mocno w ie rzk . D la  k rw i rc.

6 . Ach O jc z e ,^ p o k ry j m oje grzechy S y n a  tw e 

go zaskugam i, Kycz z odputzczenia m n ie  pociechy, 

T a m  poko ju  z am okam i. D la  k rw i rc.

7 . N i  ś m ie rć *  n i ż y w o t m ik  od mego Jezusa 

o dw ieść  n ie  m oże! Rkkk swg kkadgc w  ra n y  jego, 

R zekk : m o j p a n ie  i  B o ż e ! D la  k r w i rc.

5 . Jestem  w  Jezusa  obleczony Przez chrzest 

s w ik ty  od m kodosci, I  jak tw e  dziecik u p e w n io n y  

O  tw e j o jc o w flie j m ikosc i. D la  k r w i rc.

9 . Jezusa  pozywakem  ctako I  k rew  jego d rog g  

p ike m ; Bkdzietz m ieć o m nie  pam ikc stakg, Z  n im  

na  w ie k i sik zkgczykem. D la  k rw i rc.

1 0 . C zy dz iś , czy ju t ro  um rzeć m utzk, w ie m ,  

ze zgon m o j bkdzie b k o g i; J e z u s  m a pieczk o m g 

dutzk, Z  w tze lk ie j jg  w y b a w i t rw o g i.  D la  k r w i rc.

1 1 . w  tob ie  zy jk  uweselony, U m rk  tez bez tro s 

k liw o ś c i ; w ie r z k  i  jestem u p e w n io n y , Ze ty  p ra - 

gnietz m ej bkogosci. D la  k rw i C h rys tuso w e j, p a 

n ie ,  Z b a w ie n n e  m i d a j skonanie.
Emilia Julianna, hrabina z Schwarzburg-Rudolstadtu, 

u. 1HI7, ^  1706. ^
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Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

d § 9 .  Earno^c w  kwiecie nad whe marności, 
M c tu niematz w nim stakego, Loby zostalo w 
swej calo^ci Bez przemienienia wtzelkiego. W  czem 
najwięcej fig kochamy, Minie, nim si§ spodziewamy.

2. Gdy czkowiek jest w najleptzym kwiecie, W  
wtzystkie rozkohe opkywa, Znagka wcięty jak tra
wa w lecie, Umiera ̂  w grób wtojon bywa; 
Musi ztqd L̂ c do wieczności, Ziemskie opuście 
radości.

I .  Coz nam pomoże świecka stawa? Co bo 
gactws, które mamy? Na krotki czas Bog nam 
to dawa , w  śmierci wtzystko tu niechamy; Cos- 
mykolwiek zgromadzili, A) pr^dkej utracimy chwili.

4. póki jest czas litości Bożej, Gotujmy six do 
wieczności l Skarb nasi w Chrystusie ceńmy drożej 
Niz doczesne obfitości; w  nim sie Ubogacajmy ^y- 
wo Przez ^wiktobliwo^c prawdziwg.

L. Ach nietzezBni, co dla marności Zbawiciela 
porzucili, U) krótkiej kochając sie radości; Oby 
sit don nawrócili, Chcgc wiecznego uj^c zginienia 
Dla swego przeniewierzenia.

6. Odstgpze tedy, marny kwiecie, Ze wtzyst- 
kiemi ponętami l Juz to nic doczesnego przecie 
Dutzy mojej nie omami. Jamci sobie obrak mego 
Zbawiciela kochanego l 62.

Nuta: Jezusie, swtatto żywota,

ostatniej mej pościeli, Gdyby mi? 0- 
toczye chcieli Grzech, śmierć, strachy, piekko wtzk- 
bzie: Jezus sam pociechg bidzie l
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2. Intze skowo czasu tego Mech me wyjdzie 
z serca mego, Tylko: Jezu! panie w niebie! 
przyjmij dutze mg do siebie!

Z. Tak w ostatniej testliwoLci przemogę Śmierci 
gorzkoSci, Az mg dutze spracowany Wwiedzietz 
w ziemie obiecany, ' ^

4. Gdzie obfitość jest wesela , Jezu , przez ci? 
zbawiciela. Jak radośnie czekam tego Szczęścia 
niewymowionego!

Z. Zatem cie serdecznie prosie, Serce me i  rece 
wznosie: Racz sam wpisać imię twoje , panie 
Fezu, w serce moje!

6. Bym fie zawtze niem radowak, Az ztyd 
bede pielgrzymował Do onej niebiesiiej chwaky. 
Gdzie mi byt uczynitz staky. O r.

N p ta : pogrzebmy; to ciasto.

H 9 1 . ( !) Boże racz fik zmikowac, Bym mogt 
wiernie pokutować pierwej , niz mie. simierE pod- 
fiecze, A pokuty czas uciecze!

2. Dla mojego przewinienia Czuje wielkość u- 
trapienia; Daj to znosić w cierpliwości, Co cier
pię dla moich zlosci.

Z. Nrzyz moj.jest mi temu lekki, I j  nie może 
trwać na wieki; Śmierć objawi po kłopocie Leptzy 
byt w tamtym żywocie.

4. Serce moje czuje trwogę, 3 grzechdw liczby 
da  ̂ nie mogę. Gdpusc, panie, z twej litosiei , 
Com popelnil od mkodojci!

Z. Majyc grzechdw odpusiczenie, Me dotknie 
mie potępienie; Bo Jezus dla męki swojej Jest 
pociechy w śmierci mojej.

-------' .F
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6. wykorzeń ze serca mego wtzelkg milo^c 
tzwiata tego; wtzak nakoniec on przeminie I z  
marnoscig swojg zginie.

7. wielka ^mu jest utrata, Rtory chce uży
wać świata; Żywot wieczny straci snadnie, Gdy 
go znagka śmierć napadnie.

8. O to cip, m6j Jezu, protzp, Mech twg 
kaflk w tem odnotzy: Lhcetzli znagka żywot ffrocic, 
Dajze mi stp wprzód nawrocie!

9. Gdyby mnie tzmierc dotkn^a, w  pr§dce 
mowp mi odjM , Lzujgc tylko w sobie dutze , 
Ltorg w rychle oddać mutzx:

10. Przyjmij wtenczas , Jezu, panie! Z flru- 
chg serdeczne wzdychanie; Me daj, bym niepo- 
leptzony Byk na wieki potopiony.

11. A gdy ku mnie śmierć przytroczy, Za
wrzyj , Jezu, moje oczy; Ciako niech odpocznie 
sobie Dd trudności wtzelkiej w grobie.

12. Przez te ciasne śmierci wrota wprowSdz 
dutzk do żywota, Gdzi^ jest wieczne odpocznienie, 
Pokoj, radość i zbawienie.

M o g o i e e t i  H o o E l ,  u .  1 6 3 1 ,  -f- 1 . 6 8 6 .

N u t a :  w f t y s c y  l u d z i e ,  k t ó r z y  s p i c i e .

692. (?) czkowiecze, wspomnij sobie, Kê  proch 
w wtzystkiej swej ozdobie I  byc mozetz wkrótce 
w grobie.

2. Czyn pokuty, pokis zdrowy, porzuć grzetzne 
czyny, mowy: Dzitz Bog z kaflg jest gotowy.

Z. Bo storo ste śmierć nawinie, (zas pokuty 
ci upkynie I  wieczny ci? żywot minie.
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4 .  S w i a t c i  n ie  m a  n ic  t rw a k e g o ,  p r o z n o  g a r -  

n ie tz  fik do  n ie g o  Z  u t r a t g  d o b r a  w ie c z n e g o .

Z , M a r n a  rozkotz  ci§ z a w ie d z ie , Z  B o g ie m ,  z 

n ie b e m  cik ro z w ie d z ie  I  z o s ta w i w  w ie c z n e j b ie d z ie .

6 .  w y r z e c z  fik n ie p o b o z n o ^ c i ,  B W o w ,  w h e l-  

kich n ie p r a w o ś c i ,  M a r n y c h  te z  p o ż ą d l iw o ś c i .

7 .  Ś m i e r ć  ja k  c ień  z a  to b q  ch o d z i, M e  w ie h -  

k ie d y  cik u g o d z i  I  z a b ie g o m  tw y m  p rze tzkodz i.

5 .  p a t r z ,  co fik Z in tzem i d z ie je ,  J a k  z a w io 

d ły  ich n a d z ie je ,  J a k o  g rzech  im  z g u b k  fie je  l

9 .  J e d n i  sk a rb y  t u  z b ie r a l i ,  W  g ro tz u  ja k  w  

B o g u  u f a l i ,  w ie c z n e  d o b r a  z a n ie d b a l i .

1 0 .  D r u g im  p rzeh e d k  w ie k  w  lu b o ś c i ,  w  g ra c h ,  

w  p i j a ń s tw ie ,  w  b e z p ie c z n o śc i, I  w  ro z lic z n e j n ie 

c z y s to śc i.

1 1 .  I n h y c h  z a s  cze^c u n o s tk a , I n h y c h  d z ie l 

n o ś ć  ich i  fika , I n h y c h  b y s tro ś ć  o m a m ik a .

4 2 .  L ecz  n im  o te m  p o m y l i l i ,  M m  fik k w ia 

te m  n a s y c i l i ,  Z  ży c ie m  n ie b o  u t r a c i l i .

I Z .  O b a c z z e  fik ju z  czk o w iecze , M m  cik n a 

g le  ś m ie rć  p o d flecze , I  p o m o c y  c z a s  uciecze .

1 4 .  B ł a g a j  B o g a  k ask aw eg o  W i a r g  s e rc a  f l r u -  

h o n e g o  I  p ek n ien iem  sk o w a  je g o l

I Z .  M o c n o  w ie rz  w  S y n a  B o ż e g o ,  I  n a u k g  

r z g d ^  fik je g o ,  D o jd z ie tz  ż y w o ta  w ie c z n e g o  l

StaropslM.

Nuta: Jezusie swratto żywota.

6 9 3 .  ^ d  p a n a  w ie le  d o b re g o  B ie rz e m y  czasu  

k a ż d e g o  : C z e m u z  n ie  m a m y  i  zkego Z  d o b r g  w o lg  

b r a ć  o d  n i e g o ?

Z 7
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2. Bog doputzcza przeciwności, Aby nam sprzy
krzył marności, Btzdy i zkô ci wtzeteczne, A da- 
rowak flarby wieczne.

Z. pan bak dobra bardzo wiele, pan odbiera, 
gdy chce, śmiele; po swej woli wtzystko czyni, 
Nikt go stutznie nie obwini.

4. U) myślach jest nieogarniony, Niechaj bi
dzie pochwalony Na tzerokie strony świata, w  
pokorze po wtzystkie lata!

§. Nago na świat flx rodzimy, Z świata wła
śnie tak schodzimy; Ni zkoto ni kamień drogi Nie 
ubkaga śmierci srogiej.

8. pan, co ducha dal, niech bidzie Nadzieje; 
nam tu i wtzkdzie; Z tej nas nikt nie zwiedzie 
drogi, Az wstgpimy w żywot blogi. Staropolska.

Nuta wlafna. (O pkebidna swetskck.) )

b d 4 .  (!) przecudnie piękny kwiecie, podobaj fik 
komu chcetz, J a  ci serca nie dam przecie, Choć 
je marnościami rwietz. Co o niebo nic nie dbajg, 
Niechże w tobie fi? kochajg; J a  fik spietzk do cie
bie, Moj drogi Jezu w niebie!

2. Cikzarem prac przygniecenL I  w upałach 
mdlejgcy, pragng z serca nocnych cieni, By dzień 
ustal trapigcy, Tkffnic; do odpoczywania po klo- 
potach bez przerwania; J a  zas tkffnik do ciebie, 
Moj drogi Jezu w niebie!

Z. Chciwi zysku znikomego, Niechaj plyng na 
morzu Skal i burz i zgub pełnego I  niech srogo 
fik trwozg: J a  na flrzydlach mocnej wiary, w  
wieczne wzbijk fik obtzary, Bxdk miehkac u ciebie, 
Moj drogi Jezu w niebie!
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4. przyjdź, o śmierci, przyjaciółko! wez mit 
z świata marnego, I  zaprowadź moje czolnko D a 
portu bezpiecznego i Niech fik ciebie kto chce Ma, 
Dutza ma cik tkffnie czeka; Wiem, ze przyjdk do 
ciebie, Moj drogi Jezu w niebie!

5. Lecz iz widzieć bkoni wiecznych I  przy
bytków prześlicznych, Mimo zgdo^ci serdecznych, 
Me mogk dla kez licznych, MSre w tym podole 
pkyng: przeto my l̂cr swa jedyna B M  zawtze u 
ciebie, Moj drogi Jezu w niebie!

Jan Frank, v. 1SM  s  is r r .

kknta: Serdecznie rgdam; alby: Lhryftns przyklad pokory.

H A Z . (!) świata przewrotnego Odludna mar
ności! Me zwiedzietz serca mego Blaskiem twej 
proznosci: W niebie jest m6j flarb wieczny, Tam 
i serce moje Ma sivsj pokdj bezpieczny, Ma u- 
ciechy swoje.

2. A chociaż mi doczesne - Gkarby pokazujeh, 
I  twe hczBcie nietzczksne Tak drogo tzacujetz:
J a  za śmieci wzgardzone poczytam to sobie;
Dosc serce zbogacone, Drogi Jezu , w tobie!

Z. Mechaj marni marnego Bogactwa Hukajg, 
Mechaj fik nikczemnego Zahczytu chwytajg: Serca 
fik moje śmieje Z zawodow tzalonych, Majgc pe
wne nadzieje Uciech niestonezonych.

4. Niech kusiciel ^wiat zloty Za uklon podawa, 
Niech Babilon klejnoty Swoje swoim dawa, Ziem
skie dobra, godności: U) zbawieniu zaplata
Droztza mi niz zacności Wtzystkie tego świata.

Z. A ludom tu roznemL Troflami strapiony, 
Thscbym byl i cikztzemi Ietzcze nawiedzony: Gdy
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zostawam w najdroztzej Twojej, Jezu, r§ce, Slodko. 
zasnę w najsroztzej Utrapienia m§ce.

O. Niechaj sie innym tzczesci Jako chce na zie
mi, Niech sie Zwiat jak chce pieści Z przyja
ciółmi swemi: Z lez pokuty serdecznej Dutza ra
dość pije; Wiara korony wiecznej Wdzięczne 
palmy wije,

 ̂ 7. I  cozby tak godnego Na kwiecie byc miako. 
Zęby serca mojego Sgdosc pozyflako, Gdzie wtzy- 
stko nagle ginie, potem wiecznie tzkodzi? Szczę
sny, kto fle. z pustynie Takiij wyswobodził

8. Juz pragnę wybawienia, Ach ktoz mnie 
wyzwoli Z śmiertelnego wiezienia- Z tM iw ej 
niedoli? Do ciebie utęsknione wysylam wzdycha
nie, Serce wola strapione : Pospietz, Jezul panie!

Or. dawny.

Nuta wtasna. (p>ane, jak chces, naloz.)

b d b .  ^anie, jak chcetz, niech sie dzieje w  mem 
życiu i skonaniu; W samym tobie mam nadzieje, 
Zabroń niedowierzaniu ! Zachowaj mix w swej 
milosci, w  biedzie uzycz cierpliwości; Wola 
twa jest najleptza. "

2. Uczciwsze i wierność, panie, N iko^ ku 
flowu twemu, Niech mi z laski fle dostanie; Za
radź bledu Hkodnemu I  wtzelakiej nieprawości. 
Abym tu i we wieczności Mogk zbawienia używać.

Z. A gdy wedlug woli twojej Pojdę ze świata 
tego, Niechże dutza fie nie boi, Lecz dozna 
wsparcia twego. Dutze i cialo swe tobie, Boże, 
w tej polecam dobie przez Jezusa Chrystusa.

Rasp. Bienemann, ». 1540, -j- 1591. Is.
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rkuta: pamiętaj, czkowieeze.

^rchko czas upkywa Aycia doczesnego , 
Śmierć do grobu wzywa Nagle bezpiecznego; 
Czuwaj, czkowiecze, dla tego!v 

- L. syj, jak zyczyc sobie Bkdzietz przy flona- 
niu, 'ByS byr- w kaM.dobie Zyk w pielgrzy
mowaniu , W pilnem o dutzy staraniu.

Z. Skarby świata wielkie , Skawa i godności 
I  rozkohe wtzelkie, To tzczere marności, I M  
nie matz pobożności. ,

4. Dobra te znikome, Śmierci nie zaradzg. 
Derce ich kakome W zal gchMwprowadKgIZ 
fik wzigc z sobg nie dadzg.
. r Z. Tylko cnota jedna, Spokojne sumienie U 
Boga wyjedna Tobie pocietzenie, Eastk i wieczne 
zbawienie.
. . -6 .  Strzez wi§c twojej dutzy Od grzechu każ
dego, Tak nic nie narutzy . pokoju ^wiktego, 
Biedy pojdzietz z świata tego.

7. W modlitwach, w czujności Bgdz ustawnie 
staky, By pokus chytrosci Lik nie zwojowakŷ  
Wiary w tobie nie zachwiaky.

8. Za swe rożne grzechy Czyn pokutk wcześ
nie, By  ̂ doznaj pociechy, Nie cierpiak boleśnie 
Trwogi, ze zaginietz wiecznie.

d. MM czksto o grobie, O twem pochowa
niu. proch jestem l mow sobie, Bys wytrwak w 
staraniu, O twq dutzk w tem mietzkaniu.

10. W  ostatniej potrzebie B^dz dobrej ufności, 
Ae Bog przyjmie ciebie Z ojcowskiej msto^ci 

Niebo do wiecznej radości. Or.
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Nuta wtasna. (Slusit' na to kazby kas.)

d d 8 .  8 iuhna to pamikta<! zawtze, o tem, (o  
fik pewnie z nami stanie potem ; Światowe ra
dości Me maja starości.

2. Jakoż marność świata znać możemy, Jeśli 
z przodków przykłady bierzemy, Jako ich marno
ści Min^y w prędkości.

I .  Leptzec pewnie dobre jest sumienie M j l i  
rozkotz i bogate mienie; Rto je zachowuje, Za- 
whe fie raduje.

4. póki jetzcze czas mikosci Bożej, Mechas 
każdy z stebie grzechy zkozy: Bo uciechy świata 
Maja krótkie lata.

Z. Mema leptzij zmiany nad tx przecie, Jak 
ze póki żyje kto na swiecie, Szczerze pokutuje 
A cnotk mikuje.

6. Me odwtaczaj tedy w bezpieczności, Me 
spolegaj na swojej młodości : Ledwo zorza btysnie 
A juz cik smierL Aci^nie.

7. Me ujdziemy nijak losu tego, Choćby kto 
przez sto lat chciak uM  jego; Raz umrzeć musi
my, Do grobu wstąpimy.

8. Świat przeminie i marności jego; patrzaj,
abyS tzedk spokojnie z niego, Szukaj, czegoc trzeba  ̂
AbyS wtzedk do Nieba. Jan Sylwan.

Nuta wtafna, albo: Ach zostań z twq.

^^tzyscy umrziL mufimy, Jest to prawda 
ezysta, Lecz fik przytem eietzymy Przez Jezusa 
Lhrysta.

2. O panie Jezu Chryste! O zwycikzco drogi! 
LyA nas zbawtt zaiste Mocą śmierci srogiej.
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Z. Raczze nam byc przytomny U) chwili osta
tecznej, A) śmierci na nas bgdz pomny, Wez do 
chwaty wiecznejl

4. Abyśmy tam w radości Z tobg przebywali, 
pokoju i wolności wiecznie używali.

L. Uczyń to, mity panie, I  wez nas do siebie; 
Skoro życie ustanie, Niech bodziemy w niebie!

Os."

, Nuta wtasna.

^ 9 0 .  3 a d n e  okamgnienie, Sądne przeniesienie 

Zmodz nie może pomyślenie, Se Zmierr! na mnie 

I  groza ostatnia przypadnie. Ach Boje, w  tern u- 
trapieniu Przybgdz mi ku wspomożeniu l

2. Tu byt jest niestary, Lu wielki i maty 
Nie ujdzie śmiertelnej strzaty; Bazdy schodzi, 
Lo fik w zamku, w chacie rodzi. Ach Boże rc.

Z. Ni rada, leczenie, Ni zato^, kwilenie, Ni 
przyjaźni fik wstawienie Nie wymoże Śmierci 
mik w ostatniej porze. Ach Boże rc.

4. Skarby świata tego, potkga mkznego, 
Nie wybawig śmiertelnego; Czesc, moc, sita 
Zawtze za nic śmierci byka. Ach Boże rc.

Z. w  takiej mojej biedzie, Biedy śmierć na
dejdzie I  mnie tkflno w sercu bkdzst : Btoz po- 
ciesty, Bto mik Z nkdzy wyrwać p̂ietzy? Ach 
Boże rc.

6. Biedy me zte sprawy Mnie przypomni 
prawy Zakon twój, Boże taflawy l BtSz ratuje, 
Bto nademng fik zmituje. Ach Boże rc.

7. Gdy myśl, wzrok ustanie, Stuch i wyma
wianie , Serce bic nie bkdzie w stanie: Btoz to 
dutzy Jak przewodnik jij postuzy? Ach Boże rc.
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8. Racz mi? wzigc do siebie, Ojcze, bym byk 
w niebie po skończonej mej potrzebie. Duch moj 
wota, póki tylko prosić zdoka: Ach Boże, w tem 
utrapieniu przybgdz mi ku wspomożeniu!

Michak Srank, u. itzos, -j. IHtzl.

Nuta: Ach mLj Bô e. "

^ 9 1 .  Amikujze sik, Panie Chryste, Riedy b̂ dk 
umierać. Racz mi sprawić Serce czyste I  na
dzieja mix wspierać.

2. Gdy ma dutza Wyjdzie z ciaka, przyjmij 
jg do swej rgki, Ach nie dopuść, By cierpiaka 
Srogie piekielne mM.

§. Rzekkê  to sam, Mity Panie , Ae kto u- 
wierzy w ciebie , Zmarktzy, żywot Tam dostanie, 
W twojem rozkotznem niebie.

4. To twe flowo Ja  w tej dobie /  ̂ Niedy 
smierii mix zafloczy, przywiodą na pamixc sobie, 
W pokoju zamkn? oczy.

s. Amen! przez twe Umoczenie I  przez twoja 
śmierć, Chryste, Daj Eagodne ML flonezenie I  
życie wiekuiste. , Iirzy Fabojuik. 02.

Nuta: Jezusie swiatto Żywota.

^ 9 2 .  )̂wa^myz żywot w śmiertelności, Jak 
przemija on w prędkości , przykiad tego na tych 
mamy, Rtorych w grób odprowadzamy.

2. Uczucia sg pozbawieni, Z dutzg żywa roz- 
rgczeni; Ciako choćby najpLMiejHe, Martwe jest 
najzalosriLejtze.

Z. Mile rzeczy tego świata Me mogky prze- 
dkuzyc lata; Ustaky ich używania, przytzedr czas 
odpoczywania.
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4. S kaw a, czetzc i  zbiory w ie lk ie , Mgdrotzc i  
godności wtzelkie, Jakże tracg swe znaczenie, Gdy 
czkek wstgpi w  grobu cienie l

Z N ocy Boża, tytz przedziwna, M egotow ym  
ach przeciwna; N a nic na kwiecie nie baczyh, 
Gdy swój czas upatrzyć raczytz.

6. M u fi mkody, musi stary I  ktokolwiek jest, 
na mary. Jako prędko woda p łyn ie , Tak to, co 
Amiertelnem, minie.

I .  O to  kwiecie z wiosny krasne, O to  skonce 
we dnie jasne Lhm urg bywa zaskonione, R w ie 
cie z tra w g  posieczone.

5. p ta k u , gdy jest zkapan w  lesie, PLxkno^c
obrony nie niesie: M usi zostai uwieziony, A lbo
sikg umorzony.

9. Tak to wtzystko jest daremne, Co tu  m ile 
i  przyjemne: M e  zstgpi w  grób z nami staw a. 
In n y  sposob tu  nastawa.

10. Mepodobna nam ujsc tego Losu wtzyst- 
kim  społecznego; Wstydzie śmierć praw  swych tr
zyma , I  każdego ztgd porywa.

I I .  przetoz na śmierć fik gotu jm y, I  w  tem
przekonaniu stó jm y: pa n  dak, p a n  wzigc znowu
może A yw ot natz w  ktorejbgdz porze.

12. Wtzystko to jest w  mocy jego; O n  czło
wieka zna k a żd e g o ' Liczby dni , czas dokonania 
R rotk iego pielgrzymowania.

IZ .  pro^m yz jego wi^c m iko^ci, Bkdgc w  bie
dnej śm ierte lności, B y  nam z niej dak uwolnie
n ie , S yw o t wieczny i  zbawienie.

Jan Blahoflaw. (Ir.
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B. Umieranie .
Nuta: Ozdobie sie, d«Ko mita.

^ 6 3 .  21ch moj drogi zbawicielu, Jezusie od
kupicielu i U) tobie ufam, w ciebie wierz?, Ciebie 
fik statecznie dzierzy; Tys ma rado^, pocirtzenie, 
Gdy mam jakie utrapienie;. Twoje uwielbienie 
wieczne Daje pociechy serdeczny.

2. O Jezusie najkaflawtzy, Rzekke ,̂ stawnie 
zmartwychwstawtzy: Zyj?, i wy zyc bodziecie
JeM  przy mnie stać zechcecie. J a  fle ciebie trzy
mam silnie, wierząc, Ze ci? nieomylnie W two- 
jim królestwie oglądam, Z tobą zkgczon , jak by^ 
zadam.

Z. O Jezu, baranku Boży! Śmierć i grób 
mnie nic nie trwoży. Ty6 za natze nieprawości 
Zmarł na krzyZu z swej mikoZci, Ty^ wstak z 
martwych i krolujetz w  niebie, nam byt w niem 
gotujetz. Az na wieki bgdZ chwalony Za żywot 
nam przywrócony l o--.

Nuta: Jezusie, swiatto Żywota.

^ 9 4 .  baranku BoZy, Jezu moj! w  żywocie, 
w śmierci jestem twój; Daj bym rozkotzne u cie
bie Miak dziedzictwo wieczne w niebie !

2. Bo nacozbys śmierć byk znosik, Dokonako 
fik l ogkosik, Gdybym nie miak byk zbawienia 
Dostąpić i uwielbienia?

Z. Nacoz bykoby zkozone Ciako twe w grdb, 
w nim zamknione, Riedyby moc śmierci twojej 
Nie znitzezyka śmierci mojej?

4. StdjZe przy mnie, Jezu, panie! Gdy na
dejdzie me skonanie; Me oputzczaj flugi swego, 
Twoja krwią odkupionego!
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Z. W  b lo g ie m  zasngc d a j poko ju  P o  docze 

snym  ciężkim  b o ju  I  zyc w  tw o je j społeczności 

W  w ieczne j chwale i  ra do śc i.

6 . J e z u ,  racz d la  m M  tw o je j D ac  to  w tzy- 

stko dutzy m o je j, Z a  co w ie lb ić  b id z ie  ciebie Z  

z b a w io n y m i w ieczn ie  w  n ieb ie. r§.

Nnta: Rto tak na Bogn swyttt spolega.

^ o g u  bgdz czeZcl koniec nas ta je , B o ji 

w n e t b id z ie  dokończony; M o j  J e z u s  rxkx m i po

d a je , P rzezeń bxdx ja  zb a w io n y . U )  d rogk  w h y -  

stko ju z  g o to w o : J e z u s  me os ta tn ie  stow o l

2 . Lhceciez o m o je j w iedzieć w ie rze ?  M ie rz k :  

J e z u s  m ig  m ik u je ! Ś m ie rć  m i ra d o śc i n ie  odbie

rze, N to r g  J e z u s  sw ym  d a ru je , w  d rogk  rc.

Z . T a  n iezaw iodka  m ik  n a d z ie ja : Jestem  w

jego śm ie rć  ochrzczony. U )  tegom  obleczon do

b ro d z ie ja  I  od śm ie rc i o d kup iony . W  d rog k  rc.

4 . T h o c  m i na  pam ięć grzech w stępuję, N t d j  

na  Zw iecie  bez n a g a n y  ?  T e n , kogo J e z u s  tu  m i

łu je ,  S m ie rc ig  jego p o z y fla n y . w  d rogę  rc.

Z . M o j  J e z u s  Zm ierc i m oc pokona l I  z n io f l 

trw o g ę  ś m ie rc i m o je j,  G d y  na  krzyzu boleZnie 

f lo n a t ;  J u z  fik  członek z gkow g  spoi. W  d rogk  rc.

6 . M a rn o ś c i m i n ie  w sp o m in a jc ie : B o g  o

Zw iecie  m /r s ta ra n ie ; W tzystko dobrze s p r a w i, u- 

fa jc ie , S w ia t te m  i  mocą zostanie. W  d rog k  rc.

I .  R a d u jc ie  f i k ? koniec n a s ta je ; J e z u s , to  kres 

m ej jg d o Z c i. D n  sercu memu fik  dodaje , P rz e to  

id§  z tg d  w  radoZci. w  d rogk  wtzystko ju z  g o to 

w o  : J e z n s  me os ta tn ie  stow o l
Lyr.weitz.rl.
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Nuta: Serdecznie Zt̂ dam sobie.

M o g u  sic ja  p o d d a jc , O jc u  n a jm iltze m u ; 

ZTLkt w  sw iec ie  n ie  zostaje, R re s  w y tk n ię ty  jem u. 

G m ie rc  m i tzkodzic n ie  msze, R o rz y s c iy  sic s tan ie ; 

I d c  w  lasce tw e j,  B oże , N a  w ieczne m ietzkanie.

2 . C iem na d ro g a  ja śn ie je  W e  w ie rz e  statecz

n e j;  S e rce  m o je  nie m d le je , P a trz y ć  w  ż y w o t 

w ieczny . J u z  chętnie ciężar zkozc, R k o p o t i  sta

ra n ie . I d c  w  Lasce tw e j,  B o ż e , N a  w ieczne

mietzkanie.

Z. Ach ja k  f lo d k y  ra d o s n y  Jestem  obda rzony , 

Ae C h rys tu s  m y  s w ia tL o s c iy , W o d ze m  w  ta m te  

s trony  ! Coz m i w ice  tzkodzic m oże , G dyzem  z 

to b y ,  P a n ie ?  I d ?  w  Lasce tw e j. B oże , N a  w ieczne 

M ietzkanie.

4 . N iech B o g  w a m  b L o g o s ta w i, W tzyscy m o i 

m i l i !  J u z  m i on poks j s p ra w i,  N ie  pLaczcie w  

te j c h w i l i !  C h rys tus  w a m  dopom oże, W  n im  

m ie jc ie  kochan ie ! I d ?  w  Lasce t w e j , B o ż e , N a  

w ieczne m jetzkanie.
Ian  Siegfried, n. 1SS4, ^ 16Z7. A.

Nuta wtasna, albo : Ach zostań.

L .  C h r y s tu s  jest m ym  żyw o te m , Ś m ie rć  m t 

z y flie m  b id z ie  ; D o  o jczyzny p o w ro te m  Je s t po  

ziemskiej b iedzie.

2 . I d x  z ś w ia t a . z  ra d o s n y  D o  Chrystusa 

m e g o , B y m  obdarzon  bkogosciy W ie czn ie  b y l  

u n iego .

Z . J u z  n xd za , k rz y j i  trw o g a  J e s t p rze zw y 

ciężona ; J e g o  m M ,  śm ie rć  d ro g a , Z a  m n ie  p o 

n iesiona.

4 . G d y  s ity  me zem dle jy  A  tchu m i nie sta

n ie , U sta  me o n ie m ie jy , ^ P rz y jm ij me w zd ych a n ie !
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A Gdy serce btt nie bidzie, Mytzli sic splg- 
tajg, I  cicho, gkucho wtzcdzie Jak  gdy cmy nastajg:

6. Wtenczas mi daj kagodnie Zasngc, drogi 
panie, WHak z twoja radg zgodnie, Gdy <zas 
moj nastanie.

7. A ja dzierzgc sic ciebie Wiary ufliwoscig, 
Mech zyjk Z tobg w niebie, Obdarzon bkogo^cig.

Szymon Graf, n. 1S0Z iHSS ^ ^

Nlnta wtasna.

^zkowiek grzetzny w Kwiecie Bywa w zi
mie i w lecie Uciffiem trapiony I  Huka swej 
obrony U ciebie samego Stworzyciela swego, Totz 
raczył zbawić jego.

2. Wnet od narodzenia Az do biegu flotzcze- 
nia Wiele bolow znosi, Wiele tez zalow gkost ; 
w  końcu' tzmierc nadchodzi, Do grobu go wwodzi, 
Ach zakosny ztgd schodzi! i

Z. Ach czemze jest czkowiek? ^  Jako kwiat 
którykolwiek, Lo podcięty ginie, Więcej sic nie 
rozwinie : Tak czkowiek umiera, Grób mu sic otwiera, 
Lecz dutzc Bog zabiera.

4. Ani sika mkoda, M  bogactwo, uroda Śmierć 
odwrocie zdoka; Skoro kogo zawoka, w net M  
zniewolony W tamte świata strony, Jak mu kres 
wyznaczony.

2. Juz sic ja ztgd strojc. A tobie dutzc mojc 
polecam samemu Ojcowi kaflawemu; Skoro wyj
dzie z ciaka, Daj by sic dostaka, Gdzie twoja wieczna 
chwata!

6. Wtzake^ z kafli swojej Na okup dutzy mo
jej, Na śmierć dak mikego Syna a Pana mego ; 
Mech przez jego rany, Gdyzes pojednany,- Bcdzie 
mi żywot dany!
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?. Me bacz na me winy, Am plac za zle 
czyny, Za me nieprawości Podle sprawiedliwo
ści; Spojrzyj na flrutzone Serce utrapione; Rzecz, 
a bidzie zbawione l

8. Raczze mik z wiernemL Zbawić w niebie 
twojemi, Bym przy twoim tronie I  w aniolow 
twych gronie, Uzywal radości Nieznanej w nifio- 
chci, Az na wieczne wieczności- z węgierskiego.

Nuta: pod wieczór twa czeladka.

^ 9 9 .  §^osyc dkugo tu żytem, Lẑ sto rzewnie 
kwilikem w  tej doczesnej gospodzie, Gdzie żywot 
równy wodzie.

2. Przyjdzze, Jezu, moj Boże! przed Lmier 
eig fik nie trwozk; Pomoz twemu wiernemu, Nrwig 
twojg omytemu.

Z. R)ez mik do swej radości, Gdzie juz niema 
Salosci, Gdzie jest wiele dobrego Od wieków 
zlozonego.

4. Czemuś, o śmierci, zwlekah? U)tzak ci? wo
łam, eoz czekatz? Otwórzcie fik drzwi nieba, Tam 
fik' mi spiefiyc trzeba.

3. Juz cik widzk, moj panie l Wyskuchatek
wstanie. O wiedz mik, Jezu drogi! Zegnam ten 
Lwiąt ubogi. Os.

Nuta wtasua.

^ 1 0 .  ^osyc tego! Wez mg dutzk, panie, Do 
-uchow niebieflichl Spraw mi z cialem ciche roz
wiązanie , Zbaw od myśli cikzkich l O zaspokój 
zgdze gorgce I  zastaw lzy moje plyngce; — Do- 
ftc tegol



U m ie ra n ie . L 9 1

2 . D osyć tego ucisku ciężkiego U )  ty m  pado le  

p la c z u ; p rz e z  jad  grzechu za rody  dobrego  ̂ N ie 

m a l moc sw g tra c g ; W ię ce j tego nad p o m yś le n ie . 

C o me z B o g ie m  rw ie  po ręczen ie : Dosyć tego  l

Z . D osyć tego k rz y z a , co o fiky P ra w ie  m i?  

p r z y p r a w i ł  J a k  to  ciężki c ik ja r , B o je  m iky , J a k  

m i serce s k rw a w i! ! R zew n ie  ro n i?  h y  w e  d n ie , 

w  nocy : R ie d y j,  k iedyż doznam  pom ocy? —  D o - 

syc te g o !
4 .. D osyć te g o , je ś li  tak B o g  raczy, O n  zna 

serce m oje ; W H a k m is  w  nchzy m oje j n ie  zaha 

czy, T e m  swe bole koj?. C o w  w nę trznośc iach  

m ik  srogo piecze, O n  zago i i  po te m  rzecze: D o 

syć te g o ! .
Z . D osyć te g o ! M L  zechceh, p a n ie ,  S kończ  

b ie g  życ ia  m e g o ; W  ty m  padole  pkaczu z!e m ie- 

H ka n ie , w e z  m ik  do w iecznego ! B ło g o  m i !  ju z  

id ?  w  p o k o ju , C u  krzyz z łó j?  i  n?dzk sw o ja  ;  —  

D osy^ te g o ! podtug Ioach. Burmeister, 1- 1SS8. R.

Nuta: panie, jak chcetz, niech sie dzieje. (— naloz.)

^ 1 1 .  ^ d y  g o dz in a  m a n a s ta n ie , B y m  Hedk z 

ś w ia ta  m a rne g o , p ro w a d ź  m ik  ty  sam, o p a n ie .  

N ie  opusc m nie  b iednego ! M e j  m g  dutzk w  sw e j 

opiece, U )  śm ie rc i to b ie  ja  polec?, T y  ja  w iecz

n ie  zachow ah.
2 . G rzechy b?da m n ie  dr?czyry, Badzie  gryzko  

sum ien ie  , B o  fik  w ie lce  ro z m n o jy ry  ; Lecz n ie  

w pa d n ?  w  z w ą tp ie n ie , W spom n? na śm ie rć  tw o 

j a ,  C hryste  , S p ra w iłe ś  n ig  w ieku iste  U b ła g a n ie  

w ie rzą cym .
Z . Jestem  czkonkiem ciaka tw e g o , T e m  fik  cietzs 

serdecznie; N ic  odkaczys m ik  od n iego , N i  śm ie rć
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nie zdoka wiecznie. A gdy umrę, umr§ tobie, Bos 
ty mix odkupit fobie Do żywota wiecznego.

4. MLatzebym ja w grobie zostać, Gdyzes z 
martwych wzbudzony? Strachu Śmierci miak me 
sprostać, Gdyś do nieba wzniesiony? O gdzieś 
ty, tam ja tez bM , A) twem królestwie wiem osixdx 
wi^c pdjdt ztgd z radoscig.

5. O poM  do ciebie, Chryste, U)ez mi^ po- 
. tem w swe rxce; Spokojnie zasnt zaiste, Bezpieczny

w twij opiece. A gdy przyjdzietz sgdzic ludzi, 
Laska twa i mnie obudzi Do wiecznego żywota.

Mik. Hermann, -j- 1561.

N uta: Jezu Chryste, panie mity.

^ 1 2 .  ^ ezu  Chryste mitosciwy, Boże, czkowie- 
cze prawdziwy l Ty^to:,: by Ojciec przebaczył
Mych :,: win eLKL krzyz nie^c raczyt.

2. protzf cit: dla Śmierci twojej Bgdz mito- 
^ciw dutzy mojej; Riedy:,: z ^miercig walczyc mutzk, 
potem:,: wspieraj ty mg dutzk!

Z. Gdy moj wzrok i fluch ustanie, Itzyk straci 
wymawianie; Trwoga:,: gdy serce przejmuje, Ciato:,: 
fity gingc czuje;

4. Gdy myśl i pamięć W ieje, wtzystkie spek- 
ZNg me nadzieje: PrzybM :,: Jezu, podaj rM , 
Z wtzelkiej:,: wyswobodź mtz mMl 

 ̂5. Gdy duch z ciakem sic rozstanie, ^acz go 
wzigc w swe r§ce. Panie; Ciatu:,: zas po czesnym 
boju Spoczgc:,: daj w chtodnym pokoju.

6. Ztgd mix wzbudz w dzień ostateczny, Bgdz? 
mi taflaw, ftdzio wieczny^ Moje:,: racz zapomnieć 
Ztosci A mnie:,: przyjgc do radości b
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7. Wtzake  ̂ tak obiecac raczyk, He kto na eix 
w życiu baczy?, U) stówie:,: twojem siak statecz
nie, Me ma:,: byc pot^pion wiecznie.

8. Chceh, by co w cip uwierzyli, Z tobg w 
niebie btogo żyli, Mieli:,: po trudach spocznienie, 
w  chwale:,: twojej swe zbawienie.

9. Racz to spetnic, Chryste Panie! Gdy nastąpi 
me flonanie, Bgdz mi:,: taffaw tu i wiecznie, O 
to:,: błagam ci? serdecznie!

Pawet Eber, «. 1S11, -j- 15W. U.

Nuta wkasna.

^ 1 3 .  Jezusie swiatto żywota, Ty moja pocie 
cho ztota! Gościem jestem na tej ziemi- Trapion 
grzechami ci ẑkiemi.

2. Trudng drogtz z tego kraju Id? do wiecz
nego raju; Tam ojczyzna prawa moja, Za nig 
krew ptynM twoja.

Z. Serce w drodze tej omdlewa, Gkabe eiako 
fik pozbywa ; Lecz ma dutza wzywa ciebie: p a 
nie, przyjdz, wez mix do siebie!

4. M M  swg umocnij dutz§, Gdy boj z ^mier- 
cig stoczyc muhk; Pot twój krwawy niech bol koi 
I  mg dutzk uspokoi.

Z. Twe policzki, plagi twoje Mechze zgkadzg 
grzechy moje; Dla korony z ciernia witej, Chwaty 
uzycz mi obfitej.

6. Gorzki nap6j w twem pragnieniu Mech ochko- 
dzi mik w cierpieniu; Mech zakonne twe westchnie
nia /Zbawig mik od potopienia.

7. Przez twe Kwintę drogie rany Mechze bxdk 
zachowany Od rozpaczy, śmierci wiecznej I  na
paści niebezpiecznej.

Z8
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8 . G d y  m i W y k  zw iędn ie  zg o lą , N iech w  mem 

sercu duch tw ó j w o la ,  A  kiedy m i w z ro k  m o j 

zg in ie , D utza  n ieba  niech n ie  m in ie .

9 . LLetz m ig tw e m  osta tn iem  s lo w e m , LLetz 

M W  P a n ie ,  życiem  now em  , A  f l lo n iw tz y  g lo w x  

rn o jg , N iech ogltzdam  chwatz tw o jg .

1 9 . J e z u  , na  to b ie  spo legam , G d y  do kresu 

ju z  d o b ie g a m : O tw ó rz  m i niebieskie w ro ta  D o  

rozkohnego ż y w o ta !

1 1 . U )  sądny dzień w zbudz c ia lo  m oje, S ta w  

m ix  po p ra w ic y  tw o je j ,  N iech przed to b g  stk o- 

sto jk, N q k  i  p iek lą  stk n ie bojy.

1 2 . W z ig w tz y  m ik  do n ie b a , P a n ie ,  W esole  

m i sp raw  m ietzkanie Z  a n io ly  i  z w y b ra n e m i, T w a -  

rz g  w  tw a rz  cik w id z g c e m i!

Marcin Bchemh, u. L3S7, -j- 1622. F.

Nuta: Serdecznie z^dam ssbie. (Aj jiz se stebau.)

^ V Z  sik to  zegnam  z tobtz, S w ie c ie  n ie 

sta teczny; w s tg p ik  chętnie do g ro b u , W Lerzgc w  

ż y w o t w ieczny . U )  n ieb ie  m ile  m ie tzkan ie , T a m  

m ik  chkc zab ie ra , w  n iem  nag rodk  dostanie, R to  

w  p a n u  um ie ra .

2 . D o d a j m i ra d y  sw oje j, O  Jezusie  d ro g i!  

p o m o z  m i z b iedy  m o je j, p o m o z  znietzc b o j s ro g i; 

S k ro c  m o jk  u tra p ie n ie , p o s il  ducha m e g o , D a j 

tzczksne dokończenie, w n ie ś  do ra ju  tw e g o !

Z . U )  sercu m ojem  nie zgaslo  I m i k  tw e j m i- 

lo tz c i; N rz y z  tw ó j,  to  m oje hasko, Z  n iego m am  

ra d o ś c i. N a  ciebie w s p o m in a ją c , J a k o ś  c ie rp ia l 

w ie le , B o g a  z lu d ź m i jedna jgc , U fa m  w  to b ie  śm ie le .

4 . W  tw ych  ranach sp raw  ukryc ie  M e j dutzy 

z l ito ś c i,  A  g d y  me flonczk  życie, U zycz je j b lo -
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go śc i. U )  to b ie  nadzie j?  m ia la  w  doczesnym ży 

w oc ie , O  d a j, zęby mietzkaka Z  to b g  po k lopoc ie !

5 . Racz w pisać Lmi? moje D o  księgi ż y w o ta ;  

M e c h  w  zw iązku  z te m i stój?, N to ry c h  w ie rn a  

cno ta  N a g ró d ?  wzi?Na w  n ie b ie , B y m  w  ś w ię 

te j ra d o śc i W L e lb il na  w ie k i ciebie, Ses staky w  

w ie rn o ś c i. Waler. Terberger.

Nuta: pogrzebmy; to cisto.

^ u z t o  b ieg  m o j dokończony, p rz e z  B o 

g a  m i z a m ie rz o n y ; J u z  um ie ram  w  m ocnej w ie 

rze, He m ej dutzy C hrys tus  strzeze.

2 . T iako me w  g ró b  f l?  pokszy U ) po św ie co 

n e j - r o l i  B o ż e j;  T a m  b?dzie odpoczywano, Z m a r 

tw ych w s ta n ia  w yg lg d ako .

Z. w p rz d d e m  dutz? swg p o le c il T e m u , co jg  

sam p o ^w i? c ik , Z b a w ic ie lo w i m ikem n, W  n iebo 

jg  p row adzącem u.

4 . W e z  m i?, P a n ie , m a  ra d o śc i, B y m  ci? w i-  

d z ia i w e  w iecznośc i. Z  ciakem zn o w u  spoitz dutz? 

U )  sgdny dzień, ta k  sobie tutz?.

Z. M e z w ik d k g  b?dzie ko rong  G ls w a  m o ja  ozdo- 

b io n g  I  tych , k tó rz y  w  ci? w ie rz y li I  k rw ig  

tw o jg  si? o m y li. .

6 . T o  g dy  taczytz sam uczynię, I  w  n ie b ia n y  

n a s  p rze m ie n ić , U )  chwale tw e j ci? zobaczym y^ 

I  na w ie k i czcic b?dziem y.

N uta: M o wie, jak blisko me skonanie.

^ u z t o  u m ie ra m ! S z c z ? 6 iM  moje, I z  m i?  

p a n  zw ie  do ż y w o ta ,  G dzie sg radośc i w ieczne  

zdroje^ G dzie  bez pokus k w itn ie  cno ta . A y c ia  b ie g  

byN n ieda lek i: A egnam  w a s ! zamku? pow iek i.

Z8°
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2. Juzto umieram! Ojcze, w wierze, I z  zba- 
.w iciel mi§ mikuje I  w rakach swych od zguby strzezê

Mech twe, serce pokos czuje! Zegnam cix! bo O j
ciec w niebie Zadać może mie od ciebie.

Z. Juzto umieram! po tym bólu Śmierć fi^ 
zmieni w wniebowzięcie, Lecz jakie ach! boleści 
kola Serce najhroztze na kwiecie! Zegnam cip, o 
matko droga! Me pkacz, boc wracam do Boga!

4. Juzto umieram! Moi krewni, O nie plaez- 
cie mie rzewliwie, Bądźcie przez wiarę w Boga 
pewni, Ze mie wzywa dobrotliwie Do niebieskiej 
chwaty swojej. Zegnam was! Bog was ukoi.

3. Juzto umieram! Żywot w kwiecie Must 
uledz śmierci dkoni. O czkowiecze, uwaz to prze
cie, Se tez L za tobą goni; Obroc my^l na do
bra wieczne, WHystkie inne niestateczne!

6. Juzto umieram! Nrze§ fik uczcie, Noże 
grób watz niedaleki; To zgubić może , to porzuć
cie/ Lhcgc zbawieni byc na wieki. O ufajcie Bogu 
swemu! Zegnam was, polecam jemu!

'I. L wokenius. rs.

Nuta: Jezusie ^wiatto żywota.

)V?am pozew, abym tzedr z świata Do 
Boga na wieczne lata. Loz zadzierza moja dutzk? 
wprzód testament spisać mutzk.

2. Tobie dutzk , gdy ustaje/ Boże Ojcze, w r?ce 
baje; Ty^ mi ja dat w ciako moje, wracam 
tobie dobro twoje.

Z. Moj Jezu, me nieprawości Twej oddaje ja 
litości; Daj, aby fik zatopiky w  morzu twych 
ran, Jezu miry !
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4. wez, o Duchu światy pienie I  ostatnie me 
westchnienie; A gdy jeżyk moj ustanie, wzdychaj 
ty w mem sercu, Panie i

Z. wam dam, o' wierni stróżowie, Moje kzy, 
cni aniokowie, Ntoremim opkakak grzechy; Leptzej 
nie macie uciechy.

6. Ziemio, ty^ mg matka byka I  dotgdes mi§ 
żywika , Przyjmij dzieci  ̂ swe, me ciako, By w 
tobie odpoczywako.

7. Tobie, zono moja droga, Zalecam wier
nego Boga; Ten wyskucha twe wzdychanie, po
może ci w wdowim stanie.

8. Dziatki, was oddaje temu Ojcu sierot naj- 
leptzemu; Ten o biedne dba sieroty, Opatrzy was 
z swej dobroty.

9. wam, przyjaciele, dobrego Zastawiam Boga 
Mojego ; Temu skujciel z swej opieki Nie wypu
ści was na wieki.

10. Nieprzyjaciokom litości Bostiej zycze w 
uprzejmości ; Niech Bog serca ich nawróci I  u- 
cisti whelkie straci:

11. Aby tu tzczMiwi byli A na wieki w nie
bie żyli, Thwalgc Boga wtzechmocnego Za dkugg 
cierpliwość jego.

12. A tak ide juz ze świata Do Boga na
wieczne lata: On wiem przyjmie mojg dutzk,
Ciako tu zostawić mutze.

IZ. Zkozg je tu w ciemnym grobie, Ale w 
ostatecznej dobie Badzie z prochu obudzone, Z du- 
Hg wiecznie pokgczone.

14. wiec was zegnam , przyjaciele, Ach nie 
pkaczcie juz tak wiele : Wtzak flk znowu zobaczy
my, Jak panfli gkos uskyhymy. Or. dawny.
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Nuta własna, albo: Noc ciemna przespawtzy.

^ 1 8 .  ^)anie, pu^c w pokoju Slugk z tego boju^ 
Z padoku ciemnego Do raju wiecznego; Lecz twa 
wola, Panie, Mech sik wcale stanie.

2. pragnę rozwiązania, w  niebie przebywania. 
Jezus mik prowadzi I  w niebie osadzi ; On 
świata swiatloscig, Mg stalg rado^cig.

§. Tum byk utrapiony, Walczgc na wtze, stro

ny, Mezniem postepowal, Wiele zgdz zwojowak, 
w ia r y  nie u tra c il,  w  cnoty sikZbogacik.

4. Teraz juz ustanie Bieg, boj i wzdychanie; 
Bog mik wyswobodzi, sgdo^ci dogodzi, Leptze 
da radości Mz w tej doczesnoścî

' Z. Tam uspokojony", Grzechów pozbawiony, 
Bkdk, a po boju Przyjdę do pokoju; Blogosc 
mik otoczy, Skoro zamknę oczy.

6. Moj zbawiciel żyje; MdZk w grobie skryje. 
Mik zas wzniesie z niego Do nieba jasnego; Tam 
mikdzy anioly Bkdk zyc wesoky.

Dzikki mu przynotzk, Chwakk i czesc gkotzk̂  
Wielbik imik jego Ze serca tzczerego, Wielbić nie 
przestank A^ na wieki; Amen.

Dawid Boyni. u. 1605,  ̂ 1657. X.

Nuta własna.

Raduj flk, o dutzo moja, I  zapomnij Nk- 
dzy tw ej, Gdyż cik Chrystus, ufność twoja, w o la  
z śmiertelności tej. Z cierpień, z żalu juz matz 
E ,  Do radości panfliej wni^c, By^ jej wie
cznie uzywaka, JakoZ w wierze jej zgdala.

2. w e  dnie, w nocy wokywakem: ^)anie po- 
moz, użal sik l Tikzki bowiem krzyz dzwigakem. 
B y on raczyk wesprzeć mik. Jak podrozny końca
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dróg pragnie, by odpocząć mogl, Tak wyglą
dam dokończenia Mego życia i cierpienia.

Z. Bo jak roze sa cierniami Otoczone z why- 
stkich stron, Tak chrzescianie sa trwogami Zj§ci, 
nim ich przyjdzie zgon. Jak -bakwany morskich 
wod S a  powodem trwóg i tzkod, Tak na ziemi 
bieg człowieczy pełen niebezpiecznych rzeczy.

4. Zorza ranna gdy zaświeci I  uchodzą sen 
i noc, Tyflgc trosk nam w dusi? leci, Rośnie 
trudów wielka moc. Chleb, co każdy jada mdky, 
To sg jego dzienne hy, A gdy noc fik ku nam 
schyli, Mnogi w żalu, mnogi kwili.

Z. przeto, Chryste, stonce jasne, Atore wie
cznie swiecitz nam, Zbawion przez tw e. mpki 
wlasne, U) twej litości ufność maml pomoz, 
bym z marności tej Szedl w pokoju w kasee twij; 
Bgdz mi światłem, bgdz mi droga U) owa wie
czność piękna, bkoga l

6. Schroni^ si§ do boku twego, Abym uhedk 
Śmierci trwóg; Przez twe rany z kraju tego 
pojdx, bym wnisc w wieczny mogk. Rozkotzny 
mi otworz raj, Chryste, i w nim mietzkac daj, 
Iake§ kotra przed skonaniem Cietzyk z tobą prze
bywaniem.

?. Raduj fik , o dutzo moja , I  zapomnij nę
dzy twej , Gdyż cik Chrystus, ufność twoja, Wola 
z śmiertelności tej. Chwakk swa ci ujrze  ̂ da, Iz  
on miko^ twoja Zna; Bkdzietz z aniokami śpie
wać, Wiecznej radości ujywai.

Naspar'Waruberg, okoto r. ItzLO.

Nuta wtasna.

^ 2 0 .  serdecznie zadam sobie Zgonu HczMi- 
wego, Majac w ziemskim sposobie Nrzyz i wiele
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Zkego.  ̂ pragn? byc rozwiązany I  zej^c z tej 
marności Przyjdz, o Jezu kochany, wez mi? do 
radości I

2. Acz jest ten żywot ftodki, A śmierć nader 
gorzky, The?, pomny na me przodki, N e  za 
rady bofly. wiem o lephym żywocie po tem ży
ciu nifliem; Ztyd jestem przy ochocie: Umrzeć 
mi jest zyfliem.

Z. Acz wzbudza świat i ch?ci Do życia dkuz- 
tzego, Uciecha, stawy n?ci, Dobrami do niego. 
Nic nie dbam o te rzeczy, Wtzystkie krotko trwajy; 
Niebieflie mam na pieczy, Te wiecznie zostajy.

4. Lhoc fi? tez z przyjacioky Rozstać mutz? 
wcale, Przez nadzieja wesoky, Nie upadu? w żale: 
Wtzak tam w wi?ktzej radości Znowu fi? zoczy
my w?zkem wiecznej trwałości, I  twemi b?- 
dziemy.

Z. Aczkolwiek tu zostawi? Dziatki oputzczone, 
Ntorych n?dza mi prawie Serce rwie strapione: 
przecie umr? spokojnie, Wierzyc Bogu swemu, 
Ze opatrzy je hojnie I  zaradzi zkemu.

6. Nie narzekajcie wiele, O biedne sieroty l 
Idźcie do Boga śmiele, On Ojcem dobroty; On 
fieroty i wdowy Ma w opiece swojej, Tego bro
nić gotowy Rto we wierze stoi.

7. Niech Bog wam bkogostawi, O najmilfi moi. 
Niech watze kzy zastawi Z wielkiej kafli swojej l 
We wierze w Boga trwajcie, wtzak znowu w 
krótkości Ujrzymy fi?, ufajcie, w  niebieskiej ra- 
dotzci.

8. Gdy^ fi? żywot moj flraca Do ciebie, Je
zusie, Juz fi? duch moj obraca, przyjdz , o 
przyjdz, Zmiluj st? l  Zetzlij twoje anioły, Odpuść
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grzechów  d k u g i, p rz e n ie ś , gdzie  b y t w e s o ły ;  

M o c g  tw e j z a f lu g i l
Rrzytztof Rroll, u. 1S6Z, -j- ISSl.

Nuta: Jezufie, swiatto żywota.

^ 2 1 .  s t r a c h y  ś m ie rc i z g rob u  nocg G in g  przed 

tw e j p ra w d y  m o c g ; D u h a  w  ś w ie tle  tw o je m  w m ia ta . 

M e  d rży  przed skażeniem e ia la .

2 . M echze ru n ie  chata l ic h a , W  k tó re j duch 

m o j tk f ln ie  w zd ych a ; w tz a k  jak  tu  tw q  m ocg z y jk ,  

"Tak W  z g ru z ó w  w  go re  w z b i ja

I .  U fn o ś ć ,  k to rg  serce czu je , Cel m o j w yz tzy  

m i zw ia s tu je  ; D gznosc  taka  do w iecznośc i w z n o s i 

m ik  nad z ie m ffie  wko^cL.

4 . S ta n  synow stw a  doczesnego Z a k la d  ż y c ia  

m a  w ie czn e g o ; M ilo s c ,  co m i dobrze czyn i, N a  

w ie k i f ik  n ie  odm ien i.

Z . peken w ia r y  u fn e j,  żyw e j, Czekam z m ia n y  

y rz e tz c z M w e j;  w a lc z ą c  p rzec iw  grzechu z lo s c i , 

Z re jk  ku^ do ffonako^c i,

6 . Ś m ie rć  m ik  w ca le  n ic n ie  trw o ż y , B o  m i 

w ^  n iebo d rz w i o tw o rz y ; W  B o że j f i le  duch z w y -  

cikzy ^ a l  ro z s ta n ia , śm ie rc i w ik z y .

7 . G d y  z nas zoczonych  w  ty m  stanie , L z y  

o s ta tn i lac  p rzes tan ie , P o te m  f ik  ta m  zob aczym y , 

W  w iecznem  tzczk^ciu zyc bkdziem y.

, 8 . p a n ie  ż y w o ta  natzego, W tzystkich w ie d z  do 

ce lu  te g o ; M e ch  w  pobożno - sta le j w ie rze  R a z d y  

zg o n  wesoky b ierze. Spalding, u. i r i4 ,  -j- isv4.

Nuta wtasna.

^ 2 2 .  I^ c z y n  ze m n g , jak  chcetz, p a n ie  , Ach 

pom oz m i w  b iedzie  m P  J e ś l i  m a  p rz y ją ć  me
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skonanie, DuH? mg na pieczy piiej! U)ez jg w 
r?ce twe obrończe, Tak moj żywot dobrze skończ?.

2. Ch?tnie pojd? w tamte strony, Skoro mi? 
ty wezwietz sam; przez Chrystusa odkupiony > 
Laski twojej pewność mam. Dla mej skruchy, dla 
mgk jego Przyjmij mi? do nieba twego!

Z. Rozstać fi? z przyjaciokami, Ach to sm?ci, 
boli mi?! Lecz to rozkotz, z dziedzicami Chwały 
wiecznej zlgczyc si?! Jak  uskytz? twe wezwanie, 
Pojd? ztgd wesolo> panie!

4. Tam jest wolność, tu niewola, Trud i sm?- 
tek, plącz i boj; Tam nie dotknie mi? niedola, 
Dutza pokoj znajdzie swój; Tam radości niedo- 
znane B?dg wiernym darowane.

Z. Ufaj, dutzo, porzuć trwóg?, Bog ci dobrze 
czynie chce; On oświeci śmierci dróg?, przyjmie 
ci? w przybytki swe. Marny Zwiecie, zegnam 
ciebie, J a  byc zgdam z Ojcem w niebie! Or.

Nutq wtasna.

^ 2 3 .  ^Dtzyscy ludzie umrzeć mutzg, Liako gi
nie jak trawa, Rozstawtzy fi? z swojg, dutzg, Spu- 
stotzenia doznawa; JeZli ma byc odnowione, 
Mufi wcale byc skażone; JeZli ma zyc w Zwiat- 
EoZci, Mufi spoczgc w ciemnoZci.

2. Przeto z światem fi? rozstaj?, Z woli Boga 
mojego, Ch?tnie żywot moj oddaj?, Bo w na
dziei leptzego. O przez Chrystusowe rany Jestem 
z Bogiem pojednany, Śmierci nic fi? nie bo- 
j?, Smiercig panskg fi? koj?.

Z. Chrystus umarl, by mi? zbawil, Zyfliem 
mi jest Zmierc jego; On mi blogosc wieezng spra- 
wik, U)L?c id? wesol z tego Świata, zgielku i
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marności, D o niebieskiej wspaniakosci; Tam  po
znam doflonale Boga we wiecznej chwale.

4. Wesole tam bidzie życie, Gdzie duhe nie
zliczone M a jg  z jasności okrycie, przed tronem 
postawione; Gdzie ayiokowie Hpiewajg, Tak cze^c 
Bozg rozglatzajg: Ś w ię ty , Kwiaty, Bog św iaty, 
Ojciec, S yn  i  Duch św ię ty !

L. Gdzie zacni patryarchowie, Gdzie i  wtzyscy 
prorocy. N a  tronach apostołowie Tzczg go we 
dnie i  w  nocy; Dokgd zetzli z tego św iata W ie rn i 
przez tak długie la ta , I  w ie lb ig  pana tego Z  
nam i pojednanego.

6. O  ty  Jeruza ltm  górne, Ja ko .lsn itz  fik w  
jasno^cL^ Jakież chwaky to wyborne B rzm ig  ka- 
godnie w  wieczności l O  rozkotze ustawiczne! Te
raz wschodzi sionce śliczne, Teraz ten dzień fik 
rodzi, Lo nigdy nie zachodzi.

7. Juzem  u jrza l whystkg chwakk w  tym  nie- 
flonczonym ra ju ; J u z  tez widzę Haty biale, M o rę  
mik ozdabiajg; Zkotg obdarzon korong, S to jk  u 
Bożego tronu I  używam radośc i, Gotowej od 

wieczności.
I .  G. Albmus, u. 1624, 1H7S. n.

L. Pieśni pogrzebowe.
1. Ogólne.

Nuta: Dosyć tego! albo : Idz me dzieci .̂

^ 2 4 .  d o k o n a n o ! juz boj jest fionczony, Zbawca 
mik przyjmuje. Idzze  kwiecie! przedtem ujarz
m iony, Juz.swobodk czujk Przez Jezusa z zywq 
rado^cig; Zegnam przyjaciół z uprzejmości^. 

Dokonano!
2. Dokonano! m oj Jezus na fiebie w z ig l  me 

w in y  m nogie; L ierpiak za mnie w  krzyżowej po-
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t r z e b i e  M ę k i  n a d e r  s r o g ie .  O  j a  u ż y w a m  w  

r a n a c h  je g o  p r z y t u t k u  w i e c z n i e  b e z p ie c z n e g o !  

D o k o n a n o !

Z .  D o k o n a n o  !  P r e c z  z  b ó le m  t a k  s p o r y m ,  p r e c z  

z  t r o f l g ,  c i e r p i e n i e m !  O  G o l g a t a  b i d z i e  m i  T a 

b o r e m ;  P o j d ę  z  u p r a g n i e n i e m  I  w  p o k o ju  w  

n ie b ie s k ie  n i w y ,  P r z e z  r o z w i ą z a n i e  s w e  t z c z M i w y .  

D o k o n a n o !

4 .  D o k o n a n o !  W o l n y m  o d  u c i s k u ;  G  p o k o j  

t u  m i t y !  Ś m i e r ć  s p r a w i l a  m i  d o s t a t e k  z y s k u ,  

T r o s k i  u s t g p i t y .  p a n  m ie  s y c i  c h le b e m  ż y w o t a ,  

T u  a n ie ls k a  ś p i e w a  o c h o t a .  D o k o n a n o !

6 .  D o k o p a n o !  N ie c h  c i a t o  z n i t z c z e je ,  p r o c h  z  

p r o c h e m  s ie  z m i e t z a ;  W t z a k  m a m  p e w n g  w  C h r y 

s tu s ie  n a d z ie je ,  A  t a  m ie  p o e ie t z a ,  K e  o n  p r z y 

k r y j e  m i e  w  m y m  g r o b i e  I  n i e g d y ś  w z b u d z i  w  

c n e j  o z d o b ie .  D o k o n a n o !

6 .  D o k o n a n o !  j u z  b o j  je s t  s k o ń c z o n y !  Z b a w c a  

m ie  p r z y j m u j e .  I d z z e ,  k w i e c i e !  p r z e d t e m  u j a r z 

m i o n y ,  J u z  s w o b o d ę  c z u je  P r z e z  J e z u s a  Z z y -  

w g  r a d o s c i g ,  Z e g n a m  p r z y j a c i o t  z  u p r z e j m o ś c i ^ .  

D o k o n a n o !

Andrzej Gryphius, u. 1 Hi H, f  1HH4. F .

Nuta: Serdecznie ^qdam sobie7

> 2 3 .  ^ a m  d o b r y  b o j  b o j o w a t  W  t e j  m a r n e j  

n i f l o ^ c i ,  B o g  w i e l c e  s ie  z m i k o w a k ,  M e  s k r o c i t  

p r z y k r o ś c i ;  B i e g  ż y c i a  j u z  f l o n e z o n y ,  D u c h ,  c o  

w y t z e d t  z  c i a t a ,  D o  B o g a  je s t  w z n i e s i o n y ,  R e d y  

w i e c z n a  c h w a t a .

2 .  T a m  m i  je s t  o d ł o ż o n a  —  O  l w i ę t a  r a d o ś c i  ! —  

S p r a w i e d l i w y c h  k o r o n a  N ie b ie s k i e j  j a s n o ś c i ;  T a m  

u j t z e  B o g a  m e g o  T w a r z g  w  t w a r z  H c z e ^ l i w y ,  

J a k o m  b y t  w i e r z y t  w  n i e g o  /  B y w t z y  w  k w i e c i e  

ż y w y .
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Z. Nie bylem zakochany w  żywocie niesta
rym; Chrystusowi oddany, Jego mttowakem. 
Onci mi^ mkkq zbawil, Przez zastugi swoje Z 
śmierci żywot mi sprawil, O zyski to moje l 

4. Zegnam was przyjaciele, wtzyscy moi mili l 
Me goncie lez tak wiele , Ze śmierć w grdb mik 
fili. patrzcie, jak stonce spietzy Do spoczynku 
swego, A zrana znów fik cietzy Ze wschodu swo
jego. Henr. Albert, «. 1H04, 1668. M

N u ta : Chrystus jest mym żywotem, albo: Wtzyscy umrzeć musimy.

^ 2 b .  Niechże milosc lzy roni , Dzień panfli 
zawita, wieczno^ fik nam odstoni, po nocy zaświta.

2. Niechże wiara t ru c h l e j e , B l i f l i  dzień ^wia- 
tlo^ci; Blad i bojazn rozwieje pan w wiecznej 
radości.

Z. Mech nadzieja fik trwoży, Grób śmierć wy
krzykuje, — Groby natze otworzy Ten, co nasmiluje!

Kr. Ad. Arumma^er, u. 1167 P  ,

Nuta: pan natz króluje.

^ 2  l . ^ i e  plączcie wiele, O przyjaciele, Mar
twego ciaka, Boc ono z cala Nie zaginklo, Ale 
usnklo. wtzak fik Zobaczymy, Jak z grobow 
wstaniemy l

2. Bog wzigk do fiebie Dutzk; tam w niebie 
przy wiecznym tronie, Na Ojca konie Blogo 
spoczywa, Szczucia używa. Dutza nie umiera! 
Ta nas wiara wspiera.

Z. w  dzień ostateczny Skdzia przedwieczny 
wzbudzi je z grobu, weźmie ze sobg. Teraz bez- 
dutzneM Ozdoby próżne; potem bxdzie krasne, Nie
śmiertelne, jasne.
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4. Blogo czlowieku, Co tego wieku Szczanie 

dochodzi! Bo coz mu tzkodzi? Zbyk marności, 
Bied i zakopci; W  Bogu ma kochanie I  z nim 
przebywanie.

I . Twoja śmierć droga Jemu pomogla, O 
Synu Boży! s Gdy nas śmierć wlozy w  grób, 
wez do siebie, Daj miejsce w niebie, Milosciwy 
panie! O niech stx tak stanie! ^

- Nuta: Dobroty, laski peiny.

^ 2 8 .  jak ty 4pitz tagodnie po niejednej m§ce, 
I  spoezywatz juz swobodnie W  Jezusowej r^ce!

2. Cierpienie cif wyrwako Jego z mgk i trwogi, 
Slowo: juz dokonako! Da ci pokoj bkogi.

Z. Dla swego przemienienia Dah wfla^ do 
ziemi Dla panffiego przyrzeczenia, I z  wstaniem 
pLMemi.

'4 . ..Skryj twe mile oblicze w  chlodneM ziemi 
Eonie; Rto tu wiodk z Chrystusem życie, W jego 
jest obronie.

Z. Dutz przyjaciel, ufamy , Pasterz wiecznie 
wierny, Od którego bkogosc mamy, Bodziec mi- 
Eofierny.

S. Co on wielce mikuje I  co don stx ^pietzy, 
To jak trzody swa zwokuje I  wiecznie uciehy.

Bogumir Neumann. F.

Nuta wlafna.

^ 2 9 .  O  śmierci okrutna! Twoja to sprawa 
smutna, Fe z świata schodzi, Cobgdj fip rodzi.

2. wielkie czynitz zmiany, Zadajetz ciężkie rany: 
przyjaciel kryili W rozstania chwili.
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Z . G d y  kogo um orzytz, Bolesne żale tw o r^ y tz ; 

Ach tw e 'z ja w ie n ie  S p ra w ia  nam  drżenie l

4 . R ozko tz , s ta w a  ś w ia ta ,  P L M o ^ c  i  mkode 

la ta  p rz e z  ciebie g in g , W ię ce j n ie  f ly n g .

Z . M  m n ie ^  fik  za w zW a  I  życie m i o d M a ; 

J u z  m oje ciako Dutzk odda ło .

6 .  w y b ra k e m  fik  w  drogk, Zostać z w a m i m e 

m o g k , O  p rzy jac ie le  l  k l ie  pkaczeie w ie le  l

i .  Z n o w u  M  ze jdz iem y, G d y  w zbudzen i b§- 

dz iem y W  dzień ostateczny N a  sgd społeczny.

8 . T a k a  w o la  B o f la l  w a s  droczy zakopć g o rz k a ; 

J a m  pocietzony, W ysw o b o d zo n y ,

9 . Z  w ie z ie n ia  z ie m flie g o , Z  pokutzenra ro ż 

nego ;  J u z e m  w  poko ju  p o  tru d n y m  b o ju .

1 0 . J u z  n ie  na rze ka jc ie , Lecz B o g u  fik  p o d 

d a jc ie ; O n  nas rozkgczyr, O n  b ieg  m o j f lo n c z y N

1 1 . p o le ca m  w a s  jem u , B o g u  to  la f fa w e m u ; 

O n  bkogostawL, Pociechk s p ra w ił

1 2 . O n  w a s  usp oko i, w  n ieb ie  nas zn o w u  

spoi. O  m ity  p a n ie , M ech  fik  ta k  stanie l

Nuta: Lo moj B6g chce, niech ste stanie.

^ e w n o ^ c  ś m ie rc i i  upadu  P o ko le n ia  lu d z 

k iego p o zn a je m y  i  z p ry k la d u  T e g o  c ia ła  m a r 

tw e g o . U tra p ie n ia  , Zasm kcenia R o jn e  zno fic  m u- 

f im y ;  S ta r z y ,  m ło d z i, N to  fik  ro d z i, w tz y fc y  z 

ś w ia ta  schodzimy.

2 . Rzecz to  w ie rn a , O jc iec  syna, R to re g o  przez 

śm ie rć  t r a c i ,  G d y  p rzy jd z ie  cel i  godz in a , Z lo 

te m  swem n ie  w ypkac i. S e rce  m a tk i P rzez dosta tk i 

H o rk i swej n ie  w y z w o l i ;  N xze , zony Z  każdej s tro n y  

Ś m ie rć  z tgd  b ierze p o w o li.
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Z . G dz iez to  b?dziem  zyc bezpiecznie? G d z ie  

jest s ta le  m ietzkan ie?  U  ciebie t o ,  k tó ry  w ieczn ie  

R ro lu je tz , m i ly  p a n ie !  N ie p ra w o ś c i Z  swej m iło 

śc i R acz nam  odpuście  w c a le , A  nas w  n ie b ie . 

S a m  przez siebie U m ie jc ie  w  w ieczne j chwale.

Irrrmo^ski, u. 1591, -s- 1637. Or.

Nuta: O przecudnie piękny, albo : Wtzyscy ludzie umrzeć.

^31. ^ D ie lk a  to  jest laska B o ż a , G d y  sik ko

m u  dostanie  I s c  do g rob o w eg o  koza J a k  n a  z w yk le  

postan ie , G d y  z te j schodzi śm ie rte ln o ś c i p o b o ż n ie  

i  w  p rz y to m n o ś c i. T o  B o g  da m ilo ^ c iw y  T e m u , 

k to  jest c n o t l iw y .

2 . R to z b y  to  chc ia l p o w g tp iw a c , Ze k to  śm ie rc i 

n ie  m in g l,  C hoć go  m usi o p la k iw a c  S e rce , w ca le  

m e zg in g k?  Cietz stk każdy z tz e z M a  jego , p r a g 

n i j  ze jśc ia  la g o d n e g o , M o w ig c :  i  m n ie  m o j p a 

n ie , D a j  zbaw ienne  skonan ie !

Z . T o  jest b o w ie m  bez w g tp ie n ia , Ze dutze spra

w ie d liw y c h  w o ln e  sg od z a g in ie n ia  I  m gk wtzel- 

kich s tra h liw y c h . p o  śm ie rc i a n io lo w  g ro n o  ^N ies ie  

je  na  pańsk ie  lo n o , I  wchodzg do onego Ż y w o ta  

rozkotznego.

4 . T a m , gdzie  im  B o g  wtzystko b id z ie , G d z ie  

n ig d y  n ie  fly tzane  B x d g  p ie ś n i w  ^w i^ ty c h  rzx -. 

dzie N a  czesc p a n u  ś p ie w a n e ; G dzie  B o g  w  

sw oje j dos to jnośc i B adz ie  f la w io n  w e w ie c z n o ś c i, 

R a d o ść  w i M a  nastan ie  N iz  tu  natze poznan ie .

5 . G d y  tk  radość  ja  u w a ż a m , Z  serca w z d y 

cham ca lego, I  nad  wtzystko jg  pow azarn- p ro h k  

B o g a  sam ego: W ysw o b o d ź  m ik  Z doczesności, Z  

tego  ś w ia ta  n ikczem nosci, G  p rz y jm ij  m ik  do sie

b ie , D a j  zyc na  w ie k i w  n ie b ie !
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6. Ach, naucz nas , Chryste panie 1 Dobrze roz
pamiętywać Natze z Kwiatem H  rozstanie, Mg- 
dremi zawtze bywać, Smiercig nigdy six nie trwożyć- 
Dutz§ w rxce twe pokozyc, Zbawiennie ztgd od
chodzić A w niebiefli raj wchodzić! 6r.

Nuta: Iezufie swiatto żywota.

^ 3 2 .  )^ iem c  ja , ze moj odkupiciel, Z wiecz
nej śmierci wybawiciel, Ayw jest, z Ojcem swym 
króluje, Mnie swg moctz utrzymuje.

2. Wiem, ze dnia ostatecznego wsiany z pro
chu znikomego, Wezmk cialo przemienione, Nie
śmiertelne, uwielbione.

Z. Ta nadzieja potwierdzona, w  sercu mem 
jest wkorzeniona, He od tego, w kogo wierze, 
Wieczność biogg tam odzierze.

4. Nie przyjdę ja na zginieme, Lecz na sta
wne przemienienie, Umieści mi? w swojem niebie 
Z duhg, z ciaiem sam przez siebie.

L. Tak ste cietzyi Job serdecznie, Chorujący 
niebezpiecznie, Utraciwtzy mienie, dziatki,' I  po- 
padktzy w niedostatki.

6. pan dak, pan wzitst! rzeki w cichości, 
Bogu poddan w cierpliwości: Niechże panffie bę
dzie miano Az na wieki uwielbiano!

^7. I  my o tem pamiętajmy, Smutek i zal u- 
^mierzajmy; wtzak bez woli Bożej rzeczy Naj- 
mniejtzej los nie zniweczy.

8. Bierzeli Bog dziatki make, prowadzi je 
w swojg chwaty; W czasie swoim znów je wróci, 
Smutek w radość nam obroci.

9. Ie^li za^ maizenffie zrywa Lub przyjaciel- 
ffie ogniwa: w  niebie, tam stk wtzyscy spoją I  
w radości i w pokoju.

Z9



H10 p ie śn i pogrzebowe.

1O. M ajgc takie przekonanie, O  nie bgdzmyz 
jak poW nie , N td rzy  pkaczu nie sm ierzy li, B o  
w  Kw iat drug i nie w ierzyli.

L1. Tych, o B oże, co u fa jg , Pocietz z kaffi, 
niech doznajg w  smutku swym uspokojenia przez 
nadzieje zobaczenia!

12. Z  nami bgdz przy śmierci natzej, Tak 
nas grób nic nie przestratzy, ByKmy spokojnie ffo- 
na li I  do ra ju  st§ dostali.

IZ .  2 lm en! w ierzym y serdecznie, Se Bog da 
nam to spokeeznie; Za co niech chwalony bidzie 
N a  ziem; i  w  n ieb ie , whedzie l

Nuta: Ach zostań z tw a; albo Panie Boże, zmiłuj sie.

^ 3 3 . '  ^^Lem cL , w  kogo ja  w ierze, W iem  „  ze 
zbawca ży je , To z prochu dutze bierze, Od zgu
by zakryje.

2. W iem c i, kto mig podpiera, Gdy sie wHy- 
stko chwieje; Gdy w  serce strach sie w dzie ra , 
N to  nieci nadzieje.

Z. W iem c i, w  kim ufam siln ie; Gdy zamknę 
pow ieki, w ie m , ze go nieomylnie Zobaczy na 
w ieki.

4. O n whystkie tzy rzewliwe Ociera z litośc i, 
Zaspokaja tk flliw e  Życzenia z mikoKci.

Z. w ie m , ze przy zm artwychwstaniu, Gdy 
bxdx zmieniony, Bkde w  ra jffiem  mietzkaniu Z  
Jezusem zoczony.

A. H. Nieme^er, u. 1754, -j- 1S2S. U.

Nuta: Pod wieczór twa czeladka.

^34. )Dtzystkich wiernych zebranie Jest ta m , 
gdzie ich kochanie, Gdzie p a n  Chrystus kró lu je , 
D o siebie ich zwoikuje.
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2. Jeden t u , tam zas drugi W raca do O jca 
Z d rog i, ALepytan, czy tu jego potrzeba dla 

bliźniego.
A  Z. Lecz p a n  nie nie zabaczy; R iedy dopuście 

raczy, Milczec tylko przystoi: O n rani, on zagoi!

4. N ie  jedna m ila  dutza, Co posila, serce 
w z ru h a ; Lecz twemi^my^ M k o ^c i, T y^  nam 
wtzystkiem w  cako^ci.

M. L hrabia Zinzendorf, u. 1700, f  17.60.. U.

Nuta: Złotego ftonca bieg dzienny.

^ § 3 .  A  miejsca na miejsce chrzescianie przez 
u c ifli przechodzą, I  w n ijdg  w  odpoczywanie,
Dutze swoje ochLodzg. Bog wzynla po boju WHy- 
stkich do pokoju; Ziarnko si^ do ziemi sieje, M a- 
jgc owocow nadzieje.

2. Juzescie podroż odbyli , Bkogo wam, bieg 
flonczony! L h a t^c ie  tu  opuścili  ̂ Duch wasi jest 
uwoln iony. Tys, dntzo, u pana Jasnością odzia- i 
na ; Lzkonki, w  cichym was pokoju Mikosc kryje 
r M  swojg.

Z. LLetzymy w  cierpliwości Z  przytzlego 
ob jaw ienia; Szata pielgrzymfla w  nifloSci Uży
w a ochronienia. A a  konie Lhrystowenr Byc, to 
HczBciem nowem ! Mikowe niech nas tymże torem 
w iedz ie  na dok, wiedzie w  gor^!

Zinzendorf, u. 1700, f  17tz0. R.

2. W  o s o b n y c h  p r z y p a d k a c h .
pogrzeb dziecięcia.

Nuta: Dosyć tego! albo: Idz me dziecî .

S kog ie  dzieciy! tam śmierć ciebie wwodzA 
Gdzie cik Jezus czeka. Boleść ginie , wieczna zo-

§9^
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rza wschodzi, Zyfliem ci śmierć lekka. Ja zyj? , 
ja winorośl twoja, wola pan, tys jest rozdzka 
moja! Bkogie dzieci? l

2. Bkogie dzieci?! wcześnie fi? odrywatz Od 
świata marnego, w  ciemnym grobie prędko fi^ 
ukrywatz, Bo pan zgda tego, By twa dutza u 
niego Zyka, Z winoro^lg i rozdzka byka. Bkogie 
dzięcioł

U. Bkogie dzieci?! ach Świat ma kez mnogo , 
Mąko cnej radości. Tys juz wolne; o jakże ci 
bkogo, Fmarktzy w niewinności! wtzystka zakole 
juz Z w y M o y a , Latorośl z krzewem swym zo 
czona. Bkogie dzieci?!

4. Bkogie dzieci?! Niechże Bog tak rzecze Do 
rodziców twoich: Dzieci? watze jest w ^obrij o- 
piece, Jest na rskach moich! Oddajcież Bogu, 
co jest jego! Winorośl nie popuści swego. Bko
gie dzieci?! ^

Z. Bkogie dzieci?! patrzymy za tobg, Śmierć 
bkogoskawimy; Tys w pokoju wstgpiko do grobu. 
Znowu st? ujrzymy. Duch twój niechże w niebie 
radośnie Jak latorośl Chrystusa rośnie! Bkogie 
dzieci?! Benj. Schmolk, u. 1S72, f  1737. R.

Nuta: Ma dutza sie nie puści. (Nechte bitek.)

opusccie dziatkom do mnie przychodzie! 
tak mówi Syn Boży, chcgc przytomnie LLetzyc 
temi stówy; Jam ku nim z mikosci Byk zro
dzony jak one, Aby b M  zbawione w  niebiefliej 
światkowi.

2. On je tuli do siebie, Z nich st? wielce cie- 
Hy, Zapewnia je o niebie, Ze onym należy; 
On przez swoje m?ki, Rtore pomost cierpliwie, 
pdZyffak je prawdziwie Z kafli swej na wieki.
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Z . p r z e to z  d z ia tk o m  d o  n ie g o  I s c  n ie  z a b r a 

n ia j c ie ,  D o  ż y w o t a  w ie c z n e g o  W z y w a  je ,  t o  

z n a jc ie !  O n  si? ku  n im  M a n ia ,  N a  sw e  je  r?ce  

b ie rz e ,  R o c h a ,  b r o n i  i  s trzeze  Z a w tz e  bez p rz e 

s ta n ia .

4 .  C h o r  w c z e ś n ie  u m ie r a ją ,  N i c  im  t o  n ie  

tz k o d z i,  W  n ie b ie  d z ie d z ic tw o  m a ja  , T o  w tz y s tk o  

n a g r o d z i .  T a m  z y ja  b e z p ie c z n ie  O d  p o k u s  i  p r z y 

k r o ś c i  , W  a n ie ls k ie j sp o le c z n o K c i L h w a lg c  B o g a  

w ie c z n ie .  D. Rornel Becker.

Nuta: Dosyć tego i

^ 6 ) 8 .  ^ d ^ ,  m e d z ie c i?  I  bo  sam  B o g  c i?  w z y w a  

D o  r a ju  w ie c z n e g o . A c h  od ż a lu  serce m e  o m d le 

w a ,  L e c z  w o la  to  je g o !  p r z e to z  o p ie ra m  si? r o z 

p a c z y ,  D a m  ci?  , g d y ż  o n  c i?  w o lą c  r a c z y ;  I d z ,  

m e  d z ie c i? !

2 .  I d z ,  m e  d z ie c i?  !  B o g  m i  c i?  n a  k r o t k i  C z a s  

t y lk o  p o w ie r z y ł ; Z a d a  z w r o t u ,  m u tze  z b i ja ć  s m u tk i,  

O n  te n  k re s  w y m ie r z y ł /  I d z  a  s p e ln i j  B o s k ie  z r z ą 

d z e n ie  , .D a  c i z a  to  w ie tz n e  z b a w ie n ie ; I d z ,  

m e  d z ie c i? !

Z .  I d z ,  m e  d z ie c i? !  T a m  w  n ie b ie f f im  k r a j u , 

G d z ie  ś m ie r ć  n ie  p a n u je /  R o z k o tz , s ta w a ,  b k o g o s c  

c i?  c z e k a ją  , B o g  c i je  d a ru je ,  w  K w ie c ie  m u s i

m y  c ie rp ie ć  w ie le , T a m  jest p o k o j ,  w o ln o ś ć ,  w e 

s e le ;  I d z , m e  d z ie c i? !

4 .  I d z ,  m e d z ie c i? !  d o  tz k o iy  n ie b ie s k ie j,  G d z ie  

w i a r y  s p e łn ie n ie ;  W  sp o le c z n d K c i B o ż e j i  a n ie l 

sk ie j Z n a jd z ie h  o d p o c z n ie n ie ; T a m  z J e z u s e m  b?- 

d z ie tz  z kg czo n e  I  p rz e z  n ie g o  w ie c z n ie  z b a w io n e ;  

I d z ,  m e  d z ie c i? !  '  x  -

Z . I d z ,  m e  d z ie c i? !  M y  te z  ta m  p ó jd z ie m y , 

S k o r o  B o g  z a w o ła .  U jd z ie tz  z łe g o ,  p rz e z  w ia r ?
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to wiemy, Kwe schylamy ezokâ  ̂ Aycie dkugie^ 
dlugie trapienie, Wczesna śmierć, wczesne tez zba
wienie ; Id z , me dziecie l

O. Id z )  me dzieci^ Anieli juz ciebie LMnie 
wyglgdajg, I  Z Jezusem radośni^ u siebie przyj
my , powitajg. O bkogo dutzy rozwiązanej, Do 
przybytków wiecznych wezwanej l Idz, me dzieci^?

Bogumir Hoffmann, u. 1V5S, j- 1712. W

ktuta: Ach jak wHystko stworzenie. (Bohu chwala! prichazy.)

^ u z  mik wzigk Bog do raju Z tego nędz
nego kraju Na wieczne mietzkanie; przetoz nie 
narzekajcie, Rodzice, lecz oddajcie Bogu czesc i  
uwielbianie.

2. Coz msgl pan Bog leptzegs Uczynię dla 
mnie mdkego, Jak wezwas do siebie? WHak świat 
zdradg podchodzi, Grzech o radość przywodzi, O 
nadzieje w ztej potrzebie.

Z. Rrotkiec me §yeie byko, Lecz drzwi mi 
otworzyko Do wiecznej radości; Nkdze, bole i  
trwogi, Co dr^ezg świat ubogi, Nie dosikgng 
mik w wieczności.

4. Bog pospietza z swojemi, Nie daje im na 
ziemi Długo w żalu chodzić; Przez rychtg śmierć 
w pokoju U) królestwie jego stojg, I  nie może 
im nic tzkodzic.

A. Czkowiek na świat zrodzony, Snadno bywa 
zwiedziony, Acz sik strzeze zkego; ^w ia t, ko
chając six w zdradzie, Gidla i sieci kkadzie po
bożnym czasu każdego.

6. Niech stawia swoje sieci l Bezpieczne sg te 
dzieci , Co zyjg u Boga. Jam wetzlo w kraj 
zbawiony. Gdzie na mnie z żadnej strony Nie ude? 
rzy grzechu trwoga.
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7. Ze wnieście six ciehyli, Aem zmarko , moi 
m ili, Serce wam fik kraje! Lecz uwazcie we wie
rze: Czy Bog daje, czy bierze, Laflawym byc 
nie przestaje.

8. Bog chwile natze liczy, Gdy zrani, znów 
uleczy, Z ludzi zna każdego. Nigdy M  nic nie 
stako, Loby koniec zky miako ; Bez wady sg rzg- 
dy jego!

9. Gdy w siacie niewinności Ujrzycie mik w  
radości przed obliczem Boga, Gdzie wierni notzg 
palmy, Wdzięczne Hpiewajg psalmy I  panuje ra
dość błoga:

10. T a m . poznacie na jawie, Ae Bog rzgdzi 
kaflawie, U) radość za! przemienia. Szczeliw , 
kto stoi w wierze, Boskich przykazań strzeze, po
kornie znosi cierpienia!

11. Z Bogiem! rodzice mili, Obyście nie kwi
l i l i  Nader nad mym zgonem! U)hak si? znów 
powitamy I .  na wieki zyc mamy w  królestwie 
przed Bożym tronem.

Jan Heermann, «. 1585, f  1647. U.

Nuta: Jezusie, swiatls żywota.

^ 4 9 ^  ^ i e  chciej niezmiernie narzekać, Serce po- 
' ciehe zamyfac Dla simierci dziecikcia twego, Ach 

tak wielce kochanego!
2. Bog je dal, Bog je wzigk znowu! Tak 

mow, wierzgc temu słowu. Nie matz krzywdy w 
tem od niego: O poddaj six woli jego!

Z. Nie zrzekk sik Bog swego prawa; On nam 
dziatki z kafli dawa, wedkug ^wixtej za^ mgdroscL 
przenosi je do wieczności.
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4. Bgdz takiego rozumienia, Ze z Bożego prze
znaczenia Rodzg fi? i  umierajg, w  niebie miej
sce dostawajg.

L. Nie płacz tedy, nie narzekaj, Lecz pociechy 
Boskiej czekaj; Wielkiec smutki on doputzeza, Lecz 
wiernego nie oputzcza.

6. wtzak od wieków stynie wiernym I  nie
zmiernie mikofiernym; I  ten zal fik w zysk prze
mieni: Wtzystko dobre, co Bog czyni l

7. w  tej wierze trwać, wieczny Boże, Mech 
nam kafla twa pomoże; Tak czy dawatz, czy od- 
bieratz, Wiemy, ze tzczMwo^c wspierah. 62. .

Nuta wtasna.

^ 4 ^  ^ozwazajmyz, zakosni chrze^cianie, Mikowe 
Boflg, jego zlitowanie w  natzym opłakanym stanie:

2. Onci niechce zginienia żadnego, Raduje fik 
z zbawienia każdego Tzkowieka na Zwiat przytzkego.

Z. przetoj sobie nahe mile dziatki Z świata 
bierze jako świeże kwiatki I  wiedzie je w wiecz
ne chatki.

4. Przez chrzest je do fiebie przywiązuje, Wieczne 
im królestwo obiecuje, Bkogosc anielflg daruje.

Z. O  coz może byc pocietzniejtzego. Dla rodzi
ców serca zranionego przez śmierć dziecięcia mikego,

6. Jako wiedzieć, ze w wiecznej radości Jest u 
Ojca niezmiernej milosci, wolne od bied i marnościl

7. Nto we wierze niezachwianie stoi , Tg po- 
ciechg smutne serce koi, Se nas Bog z zetzkemi spoi.

8. Ojcze, matko l tam wy swoje dzieci? Zno
wu w pańskich przybytkach znajdziecie, Z niem 
na wieki zyc bodziecie.
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9. Pan Bog strzeggc jego niewinności, Uża
l i ł  fi§ człowieczej krewkości, Wzigk do fiebje je 
w czystości. .

10. My^my wtzkbzie grzechem ogarnieni, Nk- 
bzg, trwoga, kłopotem ścienieni, Na upadek wy
stawieni.

11. Lecz tym błogo, którzy zwyciężyli, wcze
śnie jarzmo cielesne zkozyli, W  niebo bez zmazy 
wstąpili.

12. Ojcze! przez Jezusa Syna twego pomozze
nam wytrwge w wierze w niego, wez nas do 
królestwa twego! podrug czesk.

pogrzeb młodego cztowieka.
Nuta wlasna. »

^ 4 2 .  )V?oj miody żywot skończony,. Smutek i ra
dości; Duch ^moj z ciaka uwolniony Przesiedl do 
wieczności. Śmierć mik zasika niespodzianie, prd- 
zne byko narzekanie, Nie znała litości.

2. Na wiek, siły i nadobnosc Śmierć wzglądu 
nie bierze, ^ycia rozkotz i ozdobnosc Od niej 
nie ustrzeże. Razdy, czy fik dzi^ urodził, Lzy juZ 
dkugo w swiecie chodzik, w  tej równy jest mierze.

Z. W grobie wtzystkie fik zbiegajg Drogi śmier
telników, W nim nędzarze spoczywajg Obok roz- 
kotznikow; wedle starca dziecik leży, Młodzian 
i  maź jetzcze świeży : Tam zbiór rówieśników.

4. I  czegoz sic zalic na to Boflie urządze
nie? Wierne serce, ono rado przechodzi w zba
wienie. Choć jest ciemna śmierci droga, Ona jednak 
nas do Boga wiedzie na spocznienie.

H. Marny swiecie, cos dac w stanie, Udzielaj 
zyjgcym, Nie przejmie mik żałowanie, Hem nie
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jest b iorgcym . w y z tzy  ś w ia t  rad o śc i wyzfie, - S k a rb y  
da je  tez obfittze : B ło g o  w  nim  chodzącym i

6 . N ie  płaczcie m ik , p rzy jac ie le ,^  ^ le  nti ftp 
n ie  staro, w  niebie cnej rozkotzy w iele, N a  ziem i 
jej m a to ; A ) niebie w o ln o ść , pokoj trw a ły , O - 
g lg d an ie  Bożej chw aty. O trzy jc ie  Izy sm ia lo l

7 . Z  B ogiem ^ wtzyfty ukochani, N adzie jg  fik 
kójcie l B o g  zagoi, co B o g  z ran i, w  tej u fności 

stójcie! w k ró tc e  fik znów  zobaczym y I  na w ieki 
pokgczym y; Ś m ie rc i fik nie bójcie l . i  Or.

N u ta : pod wieczór tw a czeladka.

7 4 3 .  E u  widzitz rozkoh ś w ia ta , J a k  z m a ra 
m i fik s p la ta ; M o d o 6 c  i czerstwo^c c ia ta  N a g le  
w hystka ustaka.

2 . O  ktoz fik spodziak tego  R o zstan ia  żałosne
go? . R to  w id z ia ł ten  kres b l is t i? R to  przeczu
w a ł  u ty f l i?

Z. O  nietzczksna g o d z in o ! T y ^  zakopci p rzy 
czyny; R re w n i i przyjaciele, W y le w a jg  tez w iele.

4 . S d z iez  fik krasa p o d z ia ła?  G dzie rzeffosc , 
zd row ie  c ia ła  ? G dzie wiek m iody, gdzie M y ?  Ach, 
wtzystkie ustgpiry l ^

Z. N a g le  przytzla ta  s t r a ta ,  . M o d ę  zginkty 
la ta ,  W Hystkie znikły n ad z ie je ; S e rc e  przy jacio t 
mdleje.

6 . B o g  mik w e z w a ł, kochani; Bgdzciez jem u 
po d d an i l M nie  m ito sc iw  byc raczy , A  w a s  tez 
n ie  zabaczy.

7 .  N ie  płaczcie, nie truchlejcie, T ak  fik pocie- 
tzac chciejcie : B o g  mik z świeckiej m arn o śc i W z ig t 
w cześn ie  do rad o ści.
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8 .  w y  te z  z a  m n g  p ó jd z ie c ie ,  Z o b a c z y m y  s ik ,

w ie c ie ,  T a m  u  O jc a  w ie c z n e g o ;  Z le c a m  w a s  t a 

f t ę  je g o .  ^

9 . O  m i l y  J e z u  C h ry s te ,  Z b a w ie n ie  w ie k u is to ;  

J a m  w  to b ie  zasngk , P a n ie ,  D a j  b lo g ie  s p o c z y w a n ie !

EliaH Lani. Podlug czeft.

pogrzeb ojca lub matki.
Nuta: Wiemc ja, Ze w uiebie.

^ 4 4 .  4 D j e k  ż y c ia  m in tz k , p ra c a  u s ta la ,  Z w ig z k i  

n a jm iltz e  ś m ie r ć  r o z e r w a la .  p a n f l a  t o  w o la ,  z r z ą 

d z e n ie  je g o ; I d x  s p o k o jn ie  d o  g r o b u  m e g o .

2 .  w f t a k  m y M  B o ż e  sq m i lo s c iw e  I  stzdy je g o  

sq s p r a w ie d l iw e .  C o  o n  sam  z lg c z y l ,  ro z lg c z y c  m o ż e ;  

p o d d a j  sio je m u  k a ż d y  w  p o k o rz e !

Z .  A c h  serce czysto p r a g n ie  in a c z e j N i z  B o g  

w  m g d r o s c i s w e j c z y n ie  r a c z y ;  L e c z  p rz e z  c ie r p l i 

w o ś ć  te g o  d o c h o d z i,  A e  n a s  n a j tę p ie j sa m  O j 

c ie c  w o d z i .

- 4 .  U fa jc ie ż  w  B o g u ,  k o c h a n i m o i,  O n  z  la s k i 

sm u te k  w a tz  u s p o k o i, U d z ie l i  r a d y ,  s i ly ,  p o m o c y ,  

O n  w a s  s trze d z  b id z ie  w e  d n ie  i  w  n o c y !

y M  w tz y s tk o  s ta ra n ie  n a  n ie g o  w lo z e ie ,  ^ y jg e  

p o b o ż n ie ,  n ic  f ik  n ie  t r w ó ż c ie  ;  W tz a k c i je s t le p tz a  

p a n f f a  o p ie k a  N i z  w tz y s tk a  m ilo w e  m d k e g o  c z lo w ie k a .

6 .  R r d t k o  t r w a ć  b id z ie  n a tze  r o z s ta n ie ; B o  

coz je s t ż y w o t ?  c h w ilk a  t o ,  p a n i e ,  R t o r a  g d y  

m in i e , w z y w a h  d o  s ie b ie ; C o ^  t u  r o z lg c z y l , spa- 

ja tz  w  s w e m  n ie b ie .  ^

i .  Z  B o g ie m ,  k o c h a n i!  w  te j s tó jc ie  w ie r z e ,  Z e  

o p u tz c z o n y c h  B o g  w ie r n ie  s trze ze . O  s trz e z , b lo g o -  

s ta w ,  p o c ie tz  ic h . P a n ie ,  O k a z  n a d  n ie m i sw e  z m i-  

l o w a n i e !  Or.
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pogrzeb starca.

N uta: Chrystus jest niym żywotem.

^ 4 3 .  8 k u g a  t w ó j  s p ra c o w a n y  I d z i e  n a  s p o czn ie - 

n ie ,  p o k o j  m u  b id z ie  d a n y ,  T o  tw e  p rz y rz e c z e n ie .

2 .  W ie le  t r u d ó w  t u  z n o f lk ,  D k u g i  b y k  b ie g  

je g o ;  T e ra z e ^  g o  ogkos ik  W o ln y m  o d  w tz y s tk ie g o .

Z .  W ie c z ó r  je g o  z ja w ik ,  C z y n n o ś ć  je s t sko ń 

c z o n a . S p o c z y n e k  je m u s  s p ra w ik ,  D u h a  je s t z b a w io n a .

4 .  Z g r o m a d z o n y  z o jc a m i ,  W  t w o je m  ż y je  

n ie b ie ,  p r z e d  t w y m  t r o n e m  z c h w a lc a m i w i e c z 

n ie  w ie lb i  c ie b ie .

Z . T w a  g o  r a d a  w o d z ik a ,  O  ja k  d z iw n ie ,  p a 

n ie  l  T w a  o p ie k a  b ro n ik a  Z a w tz e  n ie u s ta n n ie .

6 .  M o c g  d u c h a  tw o je g o  W  c z y n a ch  b y k  w s p ie 

r a n y ,  D o  p r a c y  d n ia  d k u g ie g o  H o jn ie  z a s i la n y .

7 .  w  z g ie k k u  z ie m s k im ,  w  p o k u s ie  A t ia k e s  stk 

k u  n ie m u ,  D r o g k  w  n ie b o  w  C h ry s tu s ie  w s k a z a k  

w ie r z ą c e m u .

8 .  W L ^ c  z a w o k a k  w  u f n o ś c i , W ie k ie m  f lo k a -  

t a n y :  A c h  w e z  m ik  d o  r a d o ś c i ,  J e z u  m d j  k o c h a n y l

9 .  B k o g o  c i !  ju z  w  p o k o ju  W id z i t z  s w e g o  

P a N a ,  J u z  c i p o  z ie m s k im  b o ju  J e s t  o c h ło d a  d a n a .

1 0 .  p a n  t w a  w ie r n o ś ć  n a g r o d z i  Z  k a f l i  s w e j 

o b f ic ie ,  N a m  z a s  o w o c e  z r o d z i T w e  p o b o ż n e  ż y c ie

pogrzeb w biedzie zmartego.

Nuta: Serdecznie Zadam fobie.

7 4 b .  ^ a k  te d y  d o k o n a k e m  B ie g  m e g o  ż y w o ta ,  

D o  n ie b a  si§ z a b ra k e m , G d z ie  w ie c z n a  o c h o ta ;  Z w ig d -  

kem  o d  n a rz e k a n ia  , O d e tz k a  m i^  sika D l a  b ie d y  

i  w z d y c h a n ia  ; S m ie r ?  w tz y s tk o  sko n czyka .
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2. Po wtzystkie moje lata , Od samej młodo
ści, poznakem marność św iata I  tor do wiecz
ności. Ja m  zaiste nie siedział W  rozowym ogro
dzie, O  Hcz?^ciu mąko miedziak, Mąko o wygodzie.

Z. Ja k  cz?stom byk narzekak W  mojem u trą  
pieniu, pr?dkoli przyjdzie czekak, Śm ierć ku w y 
bawieniu ? Czy dkugo jetzcze mutz? T rap ić fi? w 
potrzebie ? Ach kiedyż - pokoj duh? N q  ochkodzi 
w  niebie?

4. Dziaka B o g u ! juz mingk Ten czas opkaka- 
ny ; p a n  m i z kafli swej flingk, B ieg moj doko
nany. Ju z  boj dowojowakem, w ięce j fi? nie l?- 
kam^ M ia r?  tez zachowakem, Ju z  korony czekam.

Z. Nie^pkaczcie, ukochani ! B og jest d o b ro tliw y ; 
O n  zagoi, c.o zrani, ^ a l uśmierzy tk liw y . O  bkogo, 
bkogo temu, Nogo B og wzigk z ziemi I  miejsce 
wffazak jemu Miedzy zbawionemil

6. w y  o tem pami?tajqc, Smutek przemagaj- 
cie, Narzekań zaniechajgc, Bogu dzidki dajcie, 
Ae flonczyk bied? mojtz, Ochkod? darowak, S m u t
nym pociech? swojg Od wieków zgotowak.

Znowu fi? zobaczymy Bez wtzelkiej ^aks^ci, 
N a  w ieki fi? zkgczymy w  niebiefliej radości. Tam  
B og  wtzystkich zgromadzi, Co mu w ie rn i b y li,  
w  pokoju ich posadzi, B y  nagród? wzi?li.

8. Z  Bogiem ! o mikę dutze, Z  Bogiem tu by
w a jc ie ! Ju z  was pożegnać mutz?; w  gor? po
g a d a jc ie , Tam  jest ojczyzna wieczna, D o niej 
fi? gotujcie, Tam  jest przyjazn bezpieczna; w  tej 
nadziei stójcie! > Ioach. paukt. D
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Pogrzeb księdza.

Nuta: Moj mtody żywot skończony.

. ^ 4 ^ .  ^ a n  zawolak stugkfwego Do wiecznej 
radości, przyjaciela wzigr tzczeregs Ru nasiej ja 
kości. Juz ffosiczona jego sprawa, Juz z niej 
Bogu liczby dawa, Ze w niej trwak z milosci.

2. Ach juz usta sg zamknione, Co nas nau- 
czaiy I  przez stowo objawione W wierze utwier
dzały. Ileż pociech, chyci, siiy Mowy jego w nas 
wzbudzity, Ile  cnot rozsiały l

I . w  staraniu o duD n W  I a M  byk gorli
wy l Ostrzegał od grzechu zawtze w  sposob prze
nikliwy. O jak Mele winni jemu, Rtorzy dali 
odpor złemu, wzLyli bieg tzczysliwyl

4. Modzi, starzy whyfty mamy Upominki jego; 
W sercach swoich je chowajmy I  pamiyc na niego! 
Wdziyczno^c nasia niech jest żywa, Mech nas jak 
najmocniej wzywa do życia swiytego l

L. pomnik w nas wystawil sobie, Czas go nie 
obali. Chociaż spocznie od prac w grobie, Bodziem 
wspominali Jego wierność, miko^c, wzory ł a 
godności i pokory I  je wystawiali.

H. Z żalem z tobg fik zegnamy, Slugo Boży 
wierny l Riedys znów siy oglgdamy, Da Bog 
miłosierny; U) wiecznej chwale i w radości Ayc 
bydziemy w spoieczno^ci. Daj to, Boże wiernyl Or.

pogrzeb nauczyciela tzkslnego.
Nuta: Ato wie jak blisko me skonanie.

c 4 8 .  §egar wycieki, z nim życie moje, Z ży
ciem hkolna moja praca. Czysto, tu wylewaiem 
znoje, A licha ma byka piaca. Lecz teraz mi po- 
Ztzdana Nagroda od Boga dana.
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2. Radośnie tedy sit wybralem Z  tzkoky do
czesnej do nieba, I  księgi me pozawierakem, 
B torych więcej mi nie trzeba, potzedlem, abym 
oglgdak, Tom tak często widzieć zgdak.

Z. Tun; dziatki nauczak z trudno^cig, Bxdgc 
nczniem sam w  żywocie; Liczko m i przytzks cier- 
p liw o^cig  Zdolac obojej robocie. Teraz juz spo
czynek stodki w iecznie trud nadgrodzi krotki.

4. Jezus sam mi^ nauczac bedzie M epojkte j 
tu m gdrosci, Bede oglgdal wtzystko wtzkdzie w  
B o ffie j przeczystej sw ia tlo^c i. B iogo m i, zem roz
w iązany I  do pana zaw olany!

L . 'B o g  z w am i l wtzyscy krewni m o i, Z  w a
m i,  kochani uczniowie b Mech żale watze B og  u- 
koi I  wzmacnia w as w swojem stówie; Tego 
uczgc stk , znajdziecie Ż yw o t wieczny w  przyhkym 
kwiecie. ' Or.

Z. U g ro b u .
Nuta wlasna. (Iiz jci jdu do hrobu.)

Z świata tego Do grobu ciemnego, 
Gdzie bpdx spoczywać Az do dnia sgdnego.

2. Tam  wtzyscy kró low ie, R f iM ta ,  panowie 
S w e czkonki stladajg, Tam  pokdj swój majg.

Z. Ś w ia t  marny oputzczam, Chrystusa nie pu- 
tzczam, O n  stonca jasności Zastgpi w  ciemnotzci.

4. Bogu was poruczam, Z  wam i fik rozliczam , 
przyjaciele l H - w  grobie J u z  ja spocznę sobie.

Z. Makzonko strapiona, D la  mnie Zasmucona, 
(Makzonku strapiony, D la  mnie zasmucony,) Bogu 
cix oddaje, Z  tobg fl§ rozstaja

6. Segnam sty z dziatkam i, pan  B o g  bidzie 
z w a m i, M o ry  was mikuje, w ie rn ie  opatruje.
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Z  B o g ie m  zostaw ajc ie  W tzyscy, p a m ię ta jc ie . 

J e  co śm ie rć  rozkgczy, w  w iecznośc i B o g  zkgczy.
_________ ^  6s.

N uta: AdrLw bqdz, Iezu ; albo: Te8 j«i zde bidny.

^ d z z e  ju z  po k ró tk im  b o ju , M ik ę  dzieci^, 

do p o k o ju ! I d z ,  odpoczn ij skodko, sobie w  tw e j 

ko m o rce , w  cichym  g ro b ie ! S p i j  az do d n ia  

z m a rtw y c h w s ta n ia !  M e c h a j B o g  sam ctz o ch ra n ia !

2 . B kogo  c i ,  ze^ b ie g  flo n czyko , Z  nędznej 

z ie m i six s p ie h y k o ! D utza  , z ciakem ro z w ią z a n a  , 

U  B o g a  jest zachow ana. S p i j  az do rc.

Z . N ie  doznaw tzy poku tzen ia , przetzkos czyste 

do z b a w ie n ia . J e z u s , k tó re g o ś  w kasn o ^c ig , D o  

siebie c i f  w z ig k  z  ra d o ^c ig . S p i j  az do rc.

4 . B o g  sam chce w ychow ać ciebie L e p ie j,  n iz  

tu  lu d z ie , w  n ie b ie ; p r a w d g  sw o jg  cie o św ie c i 

I  chec do swej chwaky w zn ie c i. S p i j  az do rc.

L . O  a n ie l i,  g ro b u  strzeżcie , M e g d y s  z n iego 

proch w yn ie śc ie  S kosem : w s ta ń , ,  dziecię kochane! 

W  n ieKm Lerte lno^c bgdz ub ranek S p i j  az do d n ia  

z m a rtw y c h w s ta n ia ! M e c h a j B o g  sam cip ochran ia .

- . .  '  ̂ ,  , , N .

N uta: Pogrzebmy; to cialo, albo: Jezu Chryste panie mity.

^ U Z  to  ciako p ochow a jm y, Dutze B o g u  

za le ca jm y  ^  B y  je j raczyk z  swej l i to ś c i D z ia k  

dac w e  w ieczne j ra d o śc i.

2 . w h a k  u fa m y  i  w ie rz y m y , J e  si§, da B o g , 

zobaczym y W  on dzień ś w ia ta  ostateczny, G d y  

n a s  w z b u d z i sędzia w ieczny . .

Z . S p ijz e  skodko w  tw o im  g ro b ie , A z  ci^ 

w z b u d z i w  ś w ię te j dobie Ś m ie rc i P a n  , i  do ży 

w o ta  Z  k a f l i  c i o tw o rz y  w ro ta .
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4. pomoz, byśmy żyli , Boże, W wierze, w 
cnocie i w pokorze, potem hennie umierali, Na 
twym sadzie fik ostali.

5. Daj nam to, o Jezu Chryste, Cos odkupił 
nas zaiste Z mocy śmierci, z potopienia, Chcąc 
nas przywieść do zbawienia. miast Lckm. o-.

Nuta wLasira.

^ 3 2 .  pogrzebmy; to cialo w grobie, Niechaj 
tu spoczywa sobie; Z ziemi bowiem jest stworzone, 
Lv ziemik bidzie obrocone.

2. A lubo fik w proch obroci, Bog mu życie 
znowu wróci; Ciało natze flazitelne Z martwych 
wstanie nieśmiertelne.

Z. Co tu teraz zasiejemy, Doskonaltzem tam znaj
dziemy. Blogi ten, kto wierzy temu, Sercu ulży 
to smutnemu.

4. Rto tu w Bofliej trwa bojazni, Z ludźmi 
w zgodzie i w przyjaźni, W lasce Boskiej on u- 
miera, A ^merc niebo mu otwiera.

Z. Lecz o Boga nie dbający, Ani blijnich ko
chający, Chociaż znaja przykazanie, Likzkie bkdg 
mieć skonanie. >

6. Bo sumienie ich fik srozy, Sadem i wiecz
nością trwoży; Ronczac życie swe doczesne, Ida  
ztgd na mM wieczne.

I .  My stojący przy tym grobie, Uwazmyz to 
dobrze fobie, Ae ma każdy przyjąć na mary, Równie 
mlody jak i stary.

8. Razdy grób to glosno mówi: I  wy bądźcie 
tez gotowi l Ani fik nie spodziejecie, Riedy i  wy 
w dok pójdziecie l

40



626 Pieśni pogrzebowe.

A. Serca nie topmyz w marności, Lecz fig ćwicz
my w pobożności; Bo do wiecznego żywota Jedna 
nas prowadzi cnota.

10. Te naukę wiec dla siebie przy tym za
bierzmy pogrzebie: He przy śmierci ten HczMwy, 
Rto wiodl żywot świętobliwy. —

11. Juz do domu sie wracamy, Z tobg, bra
cie, (siostro, dziecię) sie zegnamy. Dutza twa niech 
fik raduje, Tam gdzie śmierć juz nie panuje.

Gr. dawny.

Nuta wlafna, albo: Jezu Chryste, panie mity.

^ogrzebmyz to ciało w ziemi, Gdyż przez 
wiarę pewno wiemy, He w dzień sgdny z martwych 
wstanie, Majgc niebieffie przebranie.

2. Ziemig jest i  w ziemie idzie, Lecz z tej 
ziemi znowu wyjdzie, Gdy pan wtzystkich świata 
ludzi Zła sgd pozwie, z martwych wzbudzi.

Z. w  niebie jego duch przebywa, w  lasce 
pańskiej odpoczywa; wtzakci Bog odkupil jego Z 
grzechu przez Syna swojego.

4. Dobre wzLxly juz flonczenie Troski, zal i 
utrapienie; Nosil jarzmo Chrystusowe, Umarl, lecz 
ma życie nowe.

Z. Dutzy nic nie dotknie zlego, CLalo do dnia 
Api sgdnego, Gdzie znów bedzie ożywione, Chwakg 
wieczni; obdarzone.

6. Wiele trwóg tu doznawako, Tam , bidzie 
ochkode mialo, Bedzie w radości bez końca Swiecic 
sie jawniej od stonca.

7. Niechże juz tu spocznie w ziemi; My do 
domow swych pójdziemy, Na toz sie gotujgc pilnie. 
Bo śmierć pozwie nieomylnie
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8. Wspomozze nas, Chryste, panie! I  daj do
bre dokonanie; wtzakes swoja krwią nas zbawit 
I  nam wieczny żywot sprawit.

Mich. Weisie, t  1542. n.

Nuta: Jezu Chryste, panie mity.

^ 3 4 .  8m ktn i nad grobem stoimy, Lecz nadzieja 
fik koimy, Se ten:,: co tu zwkoki ściele, Wstanie:,: 
w uwielbionem ciele.

2. Bkogi odpoczynek tobie! W nowym dutza 
twa sposobie Syje:,: w krainie pokoju, Więcej:,: nie 
doznawa znoju.

Z. Uprzedził nas do nieba, Dokąd fik nam 
stroić trzeba; Bo tu:,: cztowiek zagrożony śmier
cią:,: zawhe z każdej strony.

4. Mikoscia ku tobie zj§ci, Nieć bodziemy cik 
w pamięci ; W wierze:,: w cnocie, w pobożności 
WHedtes:,: do bkogiej wieczności.

H. W cichym smutku pamiętamy, Se byc zjed
noczeni mamy; Chrystus:,: nas upewnił w wierze, 
S e  śmierć:,: życia nie odbierze.

6. Jezu, cos tak, jak my sami, ptakat przy» 
jaciela tzami, Jezu:,: bgdj natza nadzieja, Nie- 
dy:,: zmyfly nam zmartwieją!

S. G. Burdę, u. 175Z. A.

Nuta: ILu w grobie pskjj. l

1 2 3 .  kres jest ciaka:,: proch mufl z pro
chem byc spojony, Lecz bidzie wzbudzony, Czeka 
go chwata!

2. Duch jest u Boga:,: Ta wiara natze tzy 
ociera, W  cierpliwości wspiera; Jest wieczność 
btoga!

40 '
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Z . T a m  fik  u jrz y m y :,: w  radość  sik zm ie n i 

n a rzekan ie ;" Speknitz  t o ,  natz p a n ie ,  Czem f ik  

e ie tzym y l Gr.

N uta: Pogrzebmy; to ciato.

^ 3 6 .  § L a rn k o  w  B o ż y  g ru n t  zasiejm y I  w  n a dz ie i 

f ik  n ie  chw ie jm y p rz e z  Jezusa wesokego Z m a rtw y c h 

w s ta n ia  powhechnego.

2 . Z  z iem i po tz ty  ludzk ie  ciaka, w  k tó re  dech' 

moc B o ż a  w la la ;  Ś m ie rte ln e  do z iem i id g ,  Lecz 

za^ n ie śm ie rte ln e  w z n id g .

I .  Co fle jem y te raz w  m dkosci, W  n ies taw ie , 

w  ffa z ite ln o ^ c i, w s ta n ie  os ta teczn ij chw ile  p rz e 

m ien ione , w  s taw ie , w  file .

4 . w ta ^ n ie  t o ,  co tu  chow am y, Jasne  c ia to  

o g lą d a m y  w  dzień p rzy ję c ia  S y n a  B ożego , N a  

gkos a rchan io ta  jego .

H. Lretzm y fik  tak iem r s tów y , A  każdy z nas  

bgdz g o to w y  N a  śm ie rć  i  sgd osta teczny: Z d a rz  

to , J e z u , Boże w ieczny  l Staropolska.

Nuta: pogrzebmy; to ciato.

A ie m ia  p rz y jg c  p ra g n ie  ciebie, Id H z e l m a tka  

cie u fleb ie  R M  zakry je  m ilo s c i;  S p ijz e  flo d ko  

i  w  c ichośc il

2 . N a d o t w z ro k  r z e w l iw y ,  n a d o t l W egnamy 

c ik , idzietz w  p a d o t; N ie  u jrz y m  ob licza  tw e g o  > 

A n i  cik w raca jącego .

p  Z ; L o  w id z ia ln e m , czas zab ie ra , N ie w id z ia ln e  

n ie  u m ie ra ; W L^c to  natza w ia ra  b ko g a : p ro c h  

do prochu, duch do B o g a  l
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4 . w  gore w zrok rzew liw y , w  gore! T a m  Lsc 
trz e b a  przez pokor?; T o r  nam  w staza t P a n  ży
w o ta  W  niebo przez grobow e w ro ta .

5. w  m atce ziem i > gdzie spoczyw ak, S k u g a  
Ludzie pokoj m iew ak; W  dom u O jc a , gdzie on 

ży je , S łu g a  hczkscia z nim  użyje.
6 . Bkogo tob ie , juz w  zb aw ien iu ! Bkogo nam  

przy  zobaczeniu! Ś m ie rc i i bot roztoczenia W  n a 

dziei jest do zniesienia.
7 . S r o b  nasi tu  w  g robow ym  rządzie, Tzy o tw o- 

rz o n  rychto bchzie , Tzy tez pozno na m ietzkanie: 
J a k  chcetz, p a n ie ,  niech sie s tan ie!

8. Ucz n a s  bieżeć w  pobożności, S ta n g c  przed 

to b g  w  g o d n o śc i; p o te m  w iedz n as  p a n f l im  to 
rem  : U ) ziemia n ad o t, w  niebo w  go rx !

Dr. Henryk Kr. Sachse.

tluta: Rto fie w opieke.

^ 3 8 .  A m a r ty  cztow iecze, z to b g  sit zegnam y! 

p rz y jm ij d a r  sm utny , który ci s tta d a m y : Trochę 
n a  g ró b  tw ó j porzuconej g liny  O d  twych p rzy ja 

ciół, sgfiadow , rodziny .
2 . p o w ra c a h  w  ziemie, co ci m atkg byka, T e 

ra z  cie s traw i, n iedaw no  żywika! T ak  d ro g a  każda, 
k to rg  n a s  ś w ia t  w o d z i, N a  ten  ub ity  gościn iec 

w ychodzi!
Z. M e  dkugo, bracie, z to b g  ffe u jrzem y ! I u -  

ze^ tam  dotzedk, my jehcze idziem y. T rzeba  ci byko 
odpoczgc po b iegu : T y  wstanietz, bos tu  tylko n a  

noc legu !
4 . B o że! ten  zmarky w  dom u tw ym  przebyw a), 

U  stoku tw ego  jad a ), ciebie w zyw ak; N a  tw ej l i 
to śc i po lega) bezpieczny, D a j dutzy jego odpoczy

nek w ieczn y ! r̂LNL. Lsrpiuski, u. 1740, t  1825.
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D. Zmartwychwstanie, sgd i ^ywot wieczny.
Nuta.- Gdy pan Jezus byt pochowan.

^ 2 8 .  ^ y ^ m y  sobie w s p o m in a li, Co nas k iedyś  

czeka, M n o d z y b y  fie  ro z p la ta l i  D la  b iedy cz low ieka .

2 . w ie d z m y z , ze um rzeć m usim y I  byc wtzyscy 

w  g ro b ie , p rz e d  sgd s rog i siy s ta w im y : B ia d a  z ly m  

w  te j d o b ie !

Z . p o m n i na  to , p o k u tu jm y , p ó k i  czas l i to ś c i,  

G d  wtzech grzechów odstępujm y w  w ie lk ie j sw ej 

zakopci.

4 . R ie d y  p rzy jd z ie  p a n  , n ie  w ie m y , w ic e  w  

czu jnośc i t rw a jm y  ; G d yz  w  ra d o śc i z n im  b y c  

chcemy, J e g o  w y g lą d a jm y  l

I .  N u p m y  o le ju  ś w ię te g o : M a r y  paka jgce j,  

D o  ż y w o ta  cn o tliw e g o  N a s  zachccajgcej.

6 . G d y  g rzy jd z ie  dzień ostateczny, I  g lo s  p a ń 

ski rzecze: w s ta ń c ie  l  ten  b id z ie  bezpieczny, N to  

m ia l o n im  piecz?.

E . L ic z b y  M a d a c  bydziem  z te g o , C ośm y tu  

c z y n il i ,  C zyśm y w o lc  p a n a  swego w ie r n ie  w y -  

p e ln i l i .

5 . D o b ry m  każe po p ra w ic y  S ta n g c  tzd z ia  

w ie rn y j Zkych po s ta w i po le w ic y  N a  ich j a l  n ie 

z m ie rn y .

9 . w y r o k  bydzie p a n a  te g o : P ó jd źc ie  spra

w ie d l iw i  D o  k ró lestw a  G jc a  m ego W ie czn ie  zyc 

H e z ^ l iw i l

1 0 . Z lych  ffa^e  na  po top ien ie , I z  sic n ie  u z n a li,  

I  swe tzczere poleptzenie Z lo ^ n ie  o d k la d a li.

r I ^  M d g  w o lą c  w  swej rozpaczy : p rz y k ry jc ie  

n a s ,  g o r y l  Lecz ich lo s  siy n ie  z inaczy, A a l to  

M  m e flo ry .
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12. przetoz na to my chrzeZcianie Lzksto wspo
minajmy, Ae i śmierć i W  nastanie; W poboż
ności trwaj my l

1 Z. Do pokuty btzdzmy florzy, Znajgc swoje 
grzechy, Tak nam niebo pan otworzy Dla na- 
tzij pociechy. podtug czesk.

Nuta: Iezufie, swiatto Żywota.

^ 6 9 .  Chryste, z miłosierdzia twego Ducha uzycz 
nam Zwi^tego, Mech nam w wierne serca sieje 
Nieśmiertelne z cnot. nadzieje.

2. Na dzień przyjścia na świat twego Obudj 
w lasce z nas każdego ; Uchowawtzy wiecznej tzkody, 
Przyjmij na niebieflie gody l  Staropolska.

Nuta: Raduj six, o duHo moja.

^oZc mam, dosyć tego świata, Chc§ u 
Boga wiecznie byc; ILam spokojne bkdg lata, Dutza 
bidzie btogo zyc. Swiecie, w tobie marność, boj, 
Mdza, niebezpieczeństw roj; A) niebie zaZ jest 
poeiehenie, Pokdj, radość i zbawienie.

2. Jak tam kiedyś six dostatty Na twe tono, 
Boże moj, Tam boleści czuc przestany, Trofli, 
ciężar zkozk swój. w  Zwiecie pekno biedy, trwóg, 
Żalu, niebezpiecznych dróg; w  niebie zaZ jest po- 
cietzenie, Pokoj, radoZc i zbawienie.

Z. Loz jest rozkotz świata tego? Mgla i dym, 
znikomy kwiat l Nto dziZ wesok.z siczBcia swego. 
Jutro w nędzy Zmierci rad. Swiecie, w tobie 
marność, boj, N§dza, niebezpieczeństw roj; w  nie
bie zaZ jest pocietzenie, pokoj, radoZc i  Zbawienie.

4. Aniokowie i zbawieni Wyśpiewują BoZq czesc, 
Ludzie grzechem omamieni Nie chcq Bogu chwaty
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nie^c. pekny b)?dow, pokus, 'zdrad, Nieprawości 
jest'ten świat; w  niebie zas jest pocietzenie, po- 
koj, radość i zbawienie.

5. Przetoz w gor?, myśli moje, Tam do nieba 
wznoście fi?; Dutzo, obierz cnoty stroje, Grzechy 
odstępujcie mi^l Świeci?, tobie odpor dam, Bo 
ja w tej ufności trwam, Se jest w niebie pocie- 
henie, pokoj, radoM i zbawienie. M.

Nuta: Jezusie, swiatko żywota.

^ 6 2 .  (8^dy fi? w stawie pan ukaże, Whystkim 
na sgd przyjąć rozkaze, Tam na samo zawołanie 
Taky ^wiat do sprawy stanie.

2. Stratznym Bog natz s?dzig b?dzie Tym, co 
w swym nie stali rz?dzie, Slosow obcych postu- 
chali, ZEych M spraw nie wystrzegali.

I. S?dzia na wtzystko gotowy. Odkryje ust 
niecne mowy, I  to co świat marnie kreśli, A) 
czim fi? kocha, o czeM myśli.

- 4. Razdy w wiasnej swej osobie Musi spraw? 
zdać w tej dobie; Me pomogg tam przyczyny, 
Cierpieć musi za swe winy.

I. Me pomogg tez ozdoby, Me pojrze tam 
na osoby Sprawiedliwy ftdzia wieczny: Zadrży 
przed nim czkek bezpieczny l

6. To tylko grunt, kto byk wierny, A kto 
wiek prowadzi) mierny. Z wiary pochodzące cnoty 
Ujdg za przednie klejnoty.

7̂  Wtzyscy ^wi?tych cnot pilnujmy, Na wal
ny sgd fi? gotujmy/ Na który bez whelkiej zwkoki 
Musi stangc ^wiat tzeroki.

8. Na cnocie nikt nie utraci, S?dzia dobrze 
jg zapkaci; Rorsnq ubkogoflawi Tego, co cnot 
poczet stawi.
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9 . N aze  po krótkiej zakopci B o g  swym do n ie 
śm ie rte ln o śc i; T a m  sobie juz w ytchng śm iele, P 6 jd g  

n a  wieczne wesele.

1 0 . T ?  my w ieczność uw aża jm y , D la  tej m a r
ność p o rzucajm y ; D o  nieba z B o zg  pom ocg G o 

tu jm y  stk dniem  i no cg l

1 1 . p ro s im y  cik , C hryste , p a n ie  , R acz n am  
w  w ierze dac w y trw a n ie , D a j spkdzic wiek w  p o 
bożności, p o te m  n a s  wez do ra d o śc i!  Gtarop.

Nuta wlasna, albo: WHyscy ludzie, którzy kpicie.

^ 6 3 .  ^ d y  ten  przyjdzie przesrogi dzień I  ś w ia t  
caky spali ogień, T o  jest w  on ostateczny dzień:

2 . Z ab rzm i trg b a  n a  p o w stan ie ; B o ' t y  sg- 
dzic b^dzietz, p a n ie  , Zmarkych i żywych zeb ran ie .

Z. T u  fik musi każdy s taw ić , R r o l  i ż eb rak , 

a  stk sp raw ić , Co zwykk czynie, czem flk baw ić .

4 . T u  zaledw o p ra w  zostanie S p ra w ie d liw y , 

n ie  w  n a g a n ie : Coz sik z to b g , grzetzny, s ta n ie ?

I .  C zyli bkdzietz niejakiego W zy w ać  n a  po 
moc ś w ię te g o ?  Ach nie matz użytku z te g o !

6 . U fatzli w  swych czynach ^miako, A  w  C h ry 
stusie zas  za  mąko, w ie d z , zecby to  ohukako!

I .  A n i posty, pycie, dary  N ie  ochronić; ci? od 

k a ry ;  S trz e z  st? takiej btzdnej w ia ry !

8 . Co w  C hrystusa tu  w ierzy li, D obrze w  życiu 

swem czynili, C i n a  sydzie bedy m ili.

9 . Rzecze: bykem ja  sp ragn iony , N a g i, gkodny, 
u tra p io n y , w  biednych przez w a s  o p a trzo n y .

1 0 . po jdzciez, w y bkogoskawieni. W iecznie  bx- 

dziecie zbaw ien i, Z a  to  hojnie nag rodzen i.
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11. A niemikofiernym rzecze: Zkg mieliście o 
mnie piecze, U) ogień wieczny wiec pójdziecie.

12. przetoz kazby czujny człowiek, Nrol i że
brak i ktokolwiek, Zky zawczasu napraw swój wiek.

IZ. Dobrze czyn, poprzestań zlosci, Z Bogiem, 
z bliźnim zyj w jedności, Umrzyj w wierze i w ufności.

14. O wspominaj dnia każdego Na wyrok osta
tecznego, Ognia ujdzietz tak wiecznego. o--.

Nuta: pogrzebmy; to cialo.

^ 6 4 .  ^dzie , idzie Bog prawdziwy, przyjdzie 
sędzia sprawiedliwy, Ten 6wiat wtzystek bidzie sq- 
dztt, Jak kto czynil, jak fie rzgdzLL.

2. Chryste, sędzio sprawiedliwy, Zbawicielu naft 
prawdziwy, Bgdzze stdzig milofiernym I  przy- 
czyncg natzym wiernym! Staropolska.

Nuta: przyjdz narodów zbawienie, albo: pod wieczór twa 
czeladka. x

^ ro lu  krdlow, moj Chryste, Gedzig^ świata 
zaiste: Użal ste dutzy mojej, Mech fie potem ostoi?

2. Ulpitz mic w ksiM żywota, Daj, by żadna 
niecnota Gniewem twym nie grozila, Lecz czy- 
stosc mtz cieMa,

Z. Spojrzyj na mnie z litości Jak na piotra 
w zakosci; Racz mi jak Magdalenie Dac uspra
wiedliwienie!

4. Jako przy cle Mateutz, Jak ufliwie Zacheutz, 
Jak  kotr dotzedk miłości, Tak mi odpuść me zkosci!

A gdy sqd twdj nastanie, Ach zmikuj sik, 
mdj panie! postaw mi? po prawicy, Gdzie twoi 
zwolennicy.
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b. Mech ustytzk z rado^cig, Gdy rzeczetz z uprzej- 
moftcig: pójdźcie, blogoslawienL, Gdzie radoftE ftp 
nie zmieni?

E. Abym uweselony, Z to b a ^c iftle  M ezony, N a  
w ieki w ielbik ciebie I  dzipki czynil w  niebie.

Angelrrs, «. 162^, t  1677. As.

Nuta : pomocą badz nafta.

^ 6 b .  ( ! )  jakeftcie w y blogoslawieni, Coftcie przez 
ftmierc w  niebo przeniefieni; w y ftc ie  wolnemi, M y  
zw igzani biedami roznemi.

2 . ty je m y  tu w laftn ie jak w  ciemnicy, w  tro - 
flach, trwodze, w  nędzy i  w  tęsknicy; M iasto ra 
dości M am y prace, cipzkie dolegkoftci.

Z. w y  po ziemflich trudach spoczywacie I  od 
smutku bezpieczeństwo macie; N rzyz i  przykrości 
N ie  przetzkadzajg watzej radości.

4. S am  p a n  Chrystus kzy ociera watze, M a 
cie, czego pragng dutze naftę, w a m  tam ftpiewajg, 
Czego ludzkie utzy nie flychajg.

3. D  któżby juz nie chcial takiej zmiany, Aby 
mieftkac pomiędzy mediany? N tozby chcial zostać. 
Gdyż nie może zlym  przygodom sprostać?

6. P rzy jdź , o Chryste, abyś nas wybaw ik I  
miehkanie nam w  swem niebie spraw il. W ieczna 
ftw iatlo ftci, Oświeć groby, wez nas do radoftci?

Sym. Dach, u. 1603, s  1659.

N uta: G przecudnie, albo: WHyscy Indzie nmrzee.

( ! )  jakże niewyslowione Szczacie w  nie
bie weźmiemy? Tam owoce niezliczone w ia r y  raz 
zgc bodziemy; Tam  i  plącz i  krzyz ustanie, B lo g i
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żywot nam nastanie. Boże, w jakiem zbawieniu 
Bodziem po doświadczeniu)

2. Tam , jakime^ w swej Lstnosci, Natzej zja- 
witz sik dutzy; M e zejdzie nam na radości, Gdzie 
jest zrodko rozkotzy; Tam zbawienia zupelnego Doj
dziemy przez Zbawcy swego; On to Hcz^cie nam 
sprawil, Gdy na krzyzu nas zbawik.

Z. Poczet tam pobożnych twoich Badzie chwa
lić społecznie w  sluzbie, w dzidkach, w pieśniach 
swoich, Liebie, Boże natz wiecznie, I  tego co za 
naszycie Oddal, uczczg należycie; Z nim jako 
sprzyjaniem, Bodziem wiecznie zlgczeni.

4. Rtozby nie chciak rozwiązanym Tu byc, a 
tam godowac I  po placzu przeplatanym Z dóbr 
stk wiecznych radować. Gdzie fik boje natze w palmy 
Smutne pieśni natze w psalmy, Bieda w radość 
przemieni: O tam bfdziem zbawieni!

Z. Rozraduj, M  dutzo wierna, Twojem tzczBciem 
bez miary, Lafla ci je da niezmierna; pogadaj 
okiem wiary Ru pobożnych miastu pilnie, Tam 
wej^c staraj stk usilnie; S taraj stx tu w niskotzci 
O dobra w wysokości!

6. Bez poświecenia nie może Saden wej^c w 
niebo twoje. Bym ci? raz oglgdak Boże, Oczy^c 
tu serce moje; pomagaj sam dutzy mojej, By nie 
zetzla z drogi twojej , WLodgcej mie bezpiecznie, 
Gdzie twa chwala trwa wiecznie.

podle Schmolka. 1̂ .

N uta: Serdecznie zqdam.

^ b 8 .  ^ a m  .w górze nad gwiazdami,-Tam kraj 
pozgdany, Ze swemi rozlogami Wierze dobrze 
znany; Tam blytzczy śliczne kwiecie W  wiecznej
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w spaniakoZci, T a m  strudzeni na  Zw iecie w y p o c z n ą  

w  bkogoZci.

2 . W y s to w ic  n ie  jest w  stanie Tzkow iek rze 

czy onych, A  jednak n ieustann ie  p o c ig g  czuje do 

n ic h ; Zapom n ieć  ich n ie  może w  sm u tku , n i w  

ra d o ś c i, A n i  rozkotzy m orze p o jg c  w  zupeknoZci.

Z . Lecz w tzystk im  to  na ja w ie , R to rz y  w  w ie 

rze s to jg , I  w  s tów ie  Bozem  p ra w ie  M a jg  u fnoZc 

s w o jg ; p o k u tu ją c  ze H a n n , B kodzy swg rozkotzg. 

P o te m  W n o Z c  z zadzam i W  konie swojem  notzg.

4 . T o  byk u O jc a  w ieczn ie  , p rzyhe d k  do n i-  

f lo Z c i I  p ra w ik  sw ym  bezpiecznie O  ta m te j ra - 

dosc i. Z as tona  fik  p o d n io fla , Ś w ia t  d ru g i k ry jg c a , 

R adoZc na jzyw tza  w z ro f la ,  Z  n adz ie i pkyngca.

A. J u z  ten Z w ia t n ie  jest c iem ny, A yc ie  n ie  

jest p ró ż n e ; T a m  b y t  nam  da p rzy je m n y , I d ź 

cież m y ś li trw o z n e ! w  g o rk  nas  up rzedz iw tzy, 

T ig g n ie  nas  do fieb ie , S w ik tg  zgdoZc w zn ie c iw tzy . 

B y  z n im  mietzkak w  n ieb ie.

6 . D a j fik  tak bkogo citzgngc W  duchu n L ew g tp li- 

w ie - B y Z  w zleciec m ogk, dostggngc O w ych  s tron  

tzezk^ liw ie  ! p o te m  cik d n ia  w iecznego Jasność  o p ro 

m ie n i, w ia r a  fik  serca tw ego  w  w idzen ie  p rze m ie n i!
Narol p lant, okoto r. 1S30.

Nuta: Serdecznie zadam sobie.

^ 6 9 .  ^ D ie c z n o Z c i, zacna m y Z li M ik  o z y w ia jg c a , 

M ik  w  smktku ku niebiosom  W  go rk  unotzgca! 

T y  sw iecitz , bkozej grzejetz M z l i  skonca g rze jg , T y Z  

m i Hczksciem, rozkotzg, T y Z  m o jg  n a d z ie jg ! ^

2 . P a n  ż y w o ta  m i ^przyrzekk, I z  n ie  um rk  

w ie c z n ie , Lecz po Zm ierc i w  ra d o śc i B kd k  zyc
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koniecznie. Czy m i je n adarm o  da l, T o  stodkie tutze- 
n ie?  S y w o t bez tej nadziei, J e s t  jedno cierpienie.

Z. A n i prostek najm niejtzy Z nihczon  byc nie 
może, A .duch  m ia lb y  mystlgcy In ik n g c  w  stmierei 
p o rze?  T en  p a n ,  co nam  Żyw ot dak , Co go u- 
trz y m u je , O n  nam  ży w o t i z prochu W zbudzić  
obiecuje.

4 . Duch m oj p ra g n ie  tu  dopigc > Celu wysokiego. 
Lecz m im o g o rliw o śc i N ie  dosięgnie jego. N a  coz 
m i w iec ta  dgzno^c, N a  co ta  moc d a n a ,  G d y 
bym  w  śm ierci miak z g i n ^  J a k o  m orfla  p ia n a ?

Z. D o  p raw d y  i do św ia tk a  Tęskni duch czlow ieka; 
N a  p ro zn o ! tu  zupelnie I c h  fik nie doczeka! T a m  
tylko w  wyztzym kwiecie I c h  zdró j go  pokrzep i, 
Co tu  poznak po czk^ci, T a m  pozna najlepiej.

6 . Często cno ta  zelzona p lą c z e  tu  w  n ied o li, 
A  zloczynca sie w  Hczesciu N a d y m a , sw aw oli Lecz 

s tdz ia  sp raw ied liw y  T a m  w  niebie króluje I  cno t
liw y m  nadgrodk  O b fitg  daru je . *

O j z tego dutza m oja B lo g g  rad o ść  m iew a! 
I  n ad  grobem  chrze^cianin W efoko z a śp ie w a : WLem- 
ci, w  kogom  p w ierzy l, Z n ap i i ten  ś lu b  B o ży : S e  

dutzy nie dcr um rzeć, Ze natz g rd b  o tw o rzy !

8 . T a k  po la , lgki, lasy w  zim ie u m ie ra jg , J a k  
stonce je ogrzeje, N a  w iosn? w staw ajg . O j w io 
sna jest obrazem  Leptzego ży w o ta , W  tym  o b ra 
zie m i św ieci W ieczności is to ta !

. Jan E. Schmidt, u. 16HS, -Z- 1745. Is.

Nuta wkasua.

7 ^ 9 .  T D ie m c  j a ,  ze w  niebie J e s t  miejsce 
krasne, G dzie sip l^n i C hrystus N a d  stonce jasne;
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Rto trwa w mikosci, A) prawdzie i w wierze  ̂
Lego po Kmierci Do siebie bierze.

2. O Boże mikyl Racz nas z mito^ci Spo
sobić wcześnie Do tej radości, Byśmy twarzg 
w twarz Ciebie widzieli, po ziemskich trudach 
Spoczynek mieli.

§. Ach o dniu przykrym Zgonu natzego Ucz 
nas pamiętać Czasu każdego, Ae ciako z prochu 
Ledz musi w grobie, Kutza z whystkiego Da^ 
liczby tobie.

4. próżna to praca Dostatki zbierać, Gdyż 
śmierć nie nlogg Od nas odpierać; Daremnie 
człowiek Za flawg goni, Na sgdzie panflim 
Go nie obroni.

Z. Rto krzywdy czyni Bliźniemu swemu, Bog 
tez nie bidzie Laflawym jemu; Nto gardzi 
biednym, Czemuś nie baczy, Ae proch od prochu 
Sie nie odznaczy?

6. Rozkotze ming, A zal zostanie; Miejmyz
o niebie pilne staranie l Tam w tzate cnoty
Pięknie ubrani, Do wiecznej chwaky Bxdq
wezwani.

7. Boże, daj rozum I  pamięć tego, Ae tu
nie mamy Miejsca trwakego, ^e six gotować 
pilnie potrzeba, Bys nas po śmierci Mogk
wzigc do nieba.

8. Raduj sie dutzo , Raduj fle w panu, ^e
bkogo^c wieczng Matz obiecang. Stój tylko w
wierze I  bojuj stale, Bog ci koronę Da w
swojej chwale. o--.
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p ie śn i  górnicze.
Nuta: Czego chcest, po nas, panie; albo: Panie LoZe, zirriknj sie.

1 . swiatkosci nieprzystępnej mietzkajgry 
panie, Twa chwaka w ustach natzych nigdy nie 
ustanie l

2. Z twej r?ki życie i chleb swój powtzednL 
mamy, To na ziemi i co w niej, twoim darem 
znamy.

Z. Ty roli btogostawitz, by zywnosc rodzila, 
A gkebokosci ziemi, by nas bogacika.

4. O nieprzebrane skarby ukryłeś przed nami. 
Byśmy o nie do ciebie chodzili z prośbami.

Z. Z kaski swej nam otwieratz bramy twej 
skarbnicy, A ufni w twg opiek? idziem w doi 
górnicy.

6. Tam ziota, srebra, miedzi, zelaza sg flkady, 
A ty, by je wydobyć, nam dodawatz rady.

7̂. Tam ftonca blafl nie świeci, lecz opatrzność 
twoja. To pochodnia jest natza i od zguby zbrojal

8. Gdy krutzce ku pożytku dla wtzystkich ko
piemy, Niech tez w duchowne flarby, Panie, bo- 
gatniemy l

9. Rozmnażaj w nas pobożność, strzez nas od 
niecnoty, Do Hukania twej kafli dodawaj ochoty.

10. Bron nas od przygód wtzelkich, Bô e, z
twej litości, A po pracy przyjmij nas do wiecznej 
radości. Or.

Nuta: Jezusie mrtosierny; albo: Ach zostań z twa.

^zcz?sc Bozel tak wokamy pomni na 
swe mdłości, pomocy twej zgdamy I  twej o- 
patrznosci.
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2. SzczM  Boże! gdy idziemy w  podziemne 
otchłanie, I  wiernie peknic chcemy Ratze powokanie,

Z. Strzez od niebezpieczeństwa, Wspieraj natze 
sity, Daj nam błogosławieństwa w  pracy, Boże 
mikyl

4. Mech dobro pospolite Rafia pilność mnoży, 
Mech flarby swe obfite Ziemia nam otworzył

Z. Gdy. dary pożyteczne Ram podawatz, 
Panie , Mech tez o dobra wieczne Mamy swe 
staranie.

6. Jak  w ogniu przeezytzrzone Nrutzce een§ 
majG Tak dAhe pMeptzone Fafli Mej dsznajg.

7. O  roznieć w nas płomienie Twej ^wixtsj 
miłości, Zbawienia wzbndz pragnienie w iM e  
niz marności.

8. GZczBc Boże! , bron nas Zawtze  ̂ Mscq
twojej rM , Tak tobie serca nafie Dadzg czesc 
i dziMt Mr.
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w  n i  e d z i e l  § r a n  o.

E e n c i  t o  d z ie ń ,  k t ó r y ś  t y  sam  u c z y n i !  n a m  k u  sp o 

c z y n k u  a  k u  c h w a le  im ie n ia  tw e g o ,  p a n ie  z a s tM o w  ! 

P r z M i e  je g o  ro z w e s e la  du tzk  m o ja  i  o t w ie r a  j t z  

o b f i t o ś ć  n a jz a c n ie jtz y c h  d a r ó w  i  d o b ro d z ie js tw  t w o 

ic h , m ó w ią c :  S k o tz tu jc ie z  a  o b a c z c ie , ja k o  je s t d o 

b r y  p a n l  Z a p r a w d ę  d o b r y s  t y  je s t ,  B o ż e ,  a  m i-  

k o f ie rd z ie  tw o je  t r w a  o d  n a r o d u  d o  n a r o d u .  M e -  

t y lk o  o c ie le  , le cz  i  o  d u tz y  n a tze j m a tz  o jc o w s k ie  

s ta ra n ie ,  p o  p ra c y  p o w tz e d n ie j z y c z y tz  n a m  s p o c z y n k u  

i  o c h k o d y , a  dutze p ro w a d z itz  n a  z ie lo n e  patze i  d o  

w o d  ż y w y c h .  S k o w o  t w o je ,  t o .  p r a w d z iw y  ch leb  

ż y w o t a  , a  k a f la  t w o ja  w  J e z u s ie  C h ry s tu s ie , t o  

p r a w d z iw y  n a p ó j , k t ó r y  g a f l  w tz e lk ie  p r a g n ie n ie  

c z k o w ie k a  g rz e tz n e g o . D z i ^  p o d a w a jg c  m i  t o  w tz y s tk o , 

co m o jg  dutze p o ż y w ić ,  w  d o b re m  u m o c n ię ,  o d  zkego  

o d r a z ić  i  d o  p o k u ty  p o b u d z ić  m o ż e , d a jz e  m i ,  p a n ie ,  

u m y f l  g o r l i w y  i  p r a g n ą c y  ja k  n a jw ię c e j k o rz y s ta ć  

z  B o s k ie j h o jn o ś c i  t w o je j ,  w ie c z n a  p r a w d a  e w a n -  

g i e l i i  S y n a  tw e g o  m ik e g o , n ie ch  b id z ie  d z i^  r o z -  

ko tza  se rca  m e g o ,  i  n ie ch  u t w ie r d z a  m i§  w  w ie r z e  

i  w  m ik o w i  k u  to b ie .  O b f i t a  p o c ie c h a , k t ó r a  p k y - 

n ie  z o d k u p ie n ia  C h ry s tu s o w e g o  i  z  o b ie tn ic  p rz e z e ń  

n a m  u c z y n io n y c h ,  n iechże  f lx  M b o k o  w p o i  w  dutz§ 

m o jg ,  M y m  w  s m u tk u  n a d  g rz e c h a m i m o je m i,  n a  

t w i m  s p o le g a !  z m ik o w a n iu ,  a  w  p rz y k ro ś c ia c h  z y -
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wota doczesnego wspominał na owy stan wolności 
od whetkiego uciflu, który nastgpi, gdy po krotkiem 
doświadczeniu wtzysey wierni twoi do przybytków 
wiecznego pokoju wezwani b^dg. Amen.

p o r a n n a  w dni  robotne.

Soze kaffawy l chwalb i wielbię ciebie w tej po
rannej godzinie, zeA mnie nietylko od mkodosci mojej 
po ojcowsku żywik i dotgd zachowak, ale tez i prze- 
Hkej nocy moja obrong i pomocg byc raczyk. Oto 
wstakem zdrów z koza mojego i widzę przyjemne 
Armatko dzienne, panie żywota, coz jest czkowiek, 
iz nan pamtztatz a syn człowieczy, iz go nawiedzatz? 
w e  śnie nic nie wiedziakem o sobie, ale opatrzność 
twoja strzegka ducha mego. Skodkim spoczynkiem 
pokrzepikeA mix, jakiego wielu chorym, smutnym L 
zakkopotanym nie dostawako. Kie sgdz? panie, zem 
podobno jest zacniejtzym od nich, ale uznaje wielkg 
niegodnoAc tak wielkiej kafli twojej. Obiecujk ci tez 
w tym poranku, ze tobie z ciakem i  z dutzg pod
dawać fik i skuzyc bkdx. Letnie zrzek? sie każdej 
Uciechy i wygody, której nLenawidzitz, każdej my Ali 
i  chxci, ktor^ mi przez sumienie ganitz, każdego 
ptzedstMzipcia i  uczynku, który potAiatz i karać 
grozitz. Pojdk wtzedzie i wtzystko czynie bed  ̂ za 
twoim rozkazem. Wc mi§ nie zrazi w wykonywa
niu dobrotliwej woli twojej, ani smutek, ani radoAc, 
ani trudnoAc lub przeciwność jaka. Wtzakci wiem^ 
ze kto w mikoAci ku tobie wytrwa az do końca, 
tenozbawion bidzie, wzmocnij i  zachowaj ty sam,
0 Boże, te dobre przedsięwzięcia moje a potzczeAc 
je kaflawie. Strzez i bkogoskaw mi§ i moich teraz
1 na wieki. Amen.
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W niedziel? wieczór.

wielkie i dziwne su sprawy twoje, panie Boże 
wtzechmogucyl sprawiedliwe i prawdziwe su drogi 
twoje, o Rrolu Zwi?tychl Rtozby fl? ciebie nie 
bak, panie l i nie wielbik imienia twego, gdyzeZ 
sam Zwi?ty? Dutza moja wzrutzona wLelkoZciu, 
mocu i mikoZciu twoju, które jej w skowie twojem 
Zwi?tem dziś znowu tak żywo L przejmująco wy
stawione byky, korzy fl? przed tobq, Ojcze Zwia- 
tkoZci, i skabe ci oddaje chwaky i dzL?ki za wiel
możne sprawy, któreś uezynik ze mng, niegodnym 
skugu twoim. Znajomość ciebie i Syna twego Je
zusa Chrystusa raczykes pomnożyć i nig serce moje 
w tej bkogiij wierze utwierdzić, ze chcetz, o Boże, 
aby wtzyscy ludzie do poznania prawdy przytzli i 
przez niq zbawieni byli. Zaiste, kto zna ciebie 
Ojcem niezmiernej litości, bez bojazni juz zbliża 
fl? do tronu kafli twojej, i wyznajgc z flruchu rożne 
pobudzenia i nieprawości, pewien jest odputzczenia 
twojego, gdyż bowiem nie chcetz zginienia żadnego 
grzetznika, ale zęby fl? nawrocik do ciebie i zyk 
w bkogosci nowego pofkutzenstwa. Ach dopomoz 
mi, panie, abym wtzystkie grzechy, które mi? dole
gają i na które Duch twój 6wi?ty dziZ mi? tak 
mocno upomniak, jak najbardziej sobie znienawi
dzi i na zawtze porzucik,jakemsobie przedfl?wziuk 
i teraz ten zamiar ponawiam, wspieraj mi? kafla- 
wie, abym trzezwie, sprawiedliwie i pobożnie zyk 
na tym kwiecie, i zawtze pami?tak na sgd i wiecz
ność. Zmikuj fi? tez nad wtzystkiemi, którzy w fla- 
zeniu serca na ciebie nie dbaju, i po drogach nie- 
prawoZci chodzu; flutkuj w nich prawdziwa flruch? 
i gotowość do Zpiehnego poleptzenia fl?. Niech tzu-
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kajg pokoju i  znajdg go u siebie. Swiatto ewan- 
gielii twojej niech coraz jaśniej oświeca wtzystkie 
narody, wytapia z pomiędzy nas wtzelkie zabobony 
t  W dy, wtzystkie niezgody, nienawiści i  uczynki 
ciemności. O Boże, który flutkujetz chcenie i  wy
konanie dobrego, racz mnie i wtzystkim ludziom byc 
na pomocy, abyśmy z tego dnia świętego wieczny 
użytek mieli, a ciebie Boga i  Ojca nahego pokor- 
nem sercem i  swietobliwem życiem wystawiali. A.

W i e c z o r n a  w d n i  r obo t ne .

^^tzechmoggey Boże i Ojcze l Gdy fik obejrzk na 
eaty dzień ubiegty, nie wiem, za co ci najprzód 
dziękować mam. Tak wiele wyswiadczytes mi obro
ny, pomocy i litości, ze dutza moja nie jest w sta
nie wtzystko przypomnieć sobie i  my^lg ogarngc. 
Jak wiele ztego dziś mtz potkać mogto, ale tys 
mi byt b liffi i zastaniak mix od niebezpieczeństwa i 
tzkody. Moje wtasne sity i chkci moje, choćby naj- 
lephe i najpoczciwtze, nicby nie byty dokonaky z tego, 
z czego stk teraz raduje , gdyby twoja moc i tafla 
nie byty mik wspieraky. Lzujk wprawdzie z ubo
lewaniem, zem w niejednej rzeczy uchybit i  woli 
twojej ^wixtej nie dopetnit, jak sik nalezako; jednak 
czyjaz to sprawa i  litowe, ze wiektzych jetzcze grze
chów nie dopu^citem fik? Ach odpuść m i, panie, 
przestępstwa moje, za które tzczerze zatuje, a Lmix 
twoje Niech bidzie btogostawione za wstrzymanie 
mip od wielorakich nieprawości, do których mik i  
wtasne serce i zgortzenia rozmaite uwieść mogty. 
Dzikki tobie, ze  ̂ mi życie i zdrowie az do tej chwili 
zachowat, i co mi potrzebnem byto, tastawie uzy- 
czyt. Dzikki tobie za wtzystkie pobożne mytzli i  po-
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rutzenia serca mego, M re  duch twdj święty we 
mnie wzniecak L do przestrzegania przykazał twoich 
mik pobudzak. Racz, o Boże, i  tej nocy strzedz mie 
kaflawie. Nie byłbym spokojny i bezpieczny- gdy
bym nie wiedział i z ufnością nie wierzy!, iz do
broć twoja L w ciemnościach objawia sie nad wtzyst- 
kLemi ludźmi. Gdy usnę- ty czttwac bedzietz nade 
mng, i  odwrocih wtzelkie przygody L trwogi ode 
mnie. Na konie kaffi twojej odpoczną od prac po- 
wtzednich, a do nowych postlitz mie, jake§ mie do
tąd posilał każdej nocy. O jak HczBliwy jestem, 
ze wtzystko staranie moje na ciebie zdać mogę, wie
dząc, ze ty masz milosciwa piecza o mnie i  nic Nie 
dopu^citz na fluge twego , jedno co stuzy ku zba
wieniu. w  tej żyje i  Nsne nadziei, a zawstydzony 
w niej nie bede. Amen.

P r  zytze d k H y do d u B o  zeg o.

21-ch dobrotliwy i kaskawy Boże, naucz mie, jako
bym ciebie w duchu i  w prawdzie godnie chwalić 
mogk. Oddal ode mnie Wystkie prdzne myM> a 
natchnij mie pokora i święta nabozno^cia. Daj mi 
fluchail z uwaga stówa twego świętego, i wpój ty 
sam do serca mego wtzystkie zbawienne nauki, prze
strogi pobudki L obietnice twoje, wzmocnij, wiarę 
i  ufno^c, milo^c i  nadzieje we mnie; pobudź mie 
do pokuty i  poleptzenia, do gMiwego pekniema 
W ietej woli twojej. Rozprotz daremne tro fli o ży
wot mdj, i niech na kasce tw o jij z wdziecznoDa 
przestawam; ale do starania' o dutze dodaj mi jak 
na jw iM ej ochoty i wytrwako^ci. Badz ty sam, o 
Boże, my^la jedyna i  rozkotza serca mego w tym dniu 
chwale twojej poświeconym, i  niech m itoK ku tobie 
we mnie wzmocniona bxdzie. O racz blogostawic
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mojemu wnij^ciu i  wyjęciu, abym wzrutzony twojg 
dobrocig ojcowffg, we wtzystkiem dobrem me usta- 
wak, każdego grzechu pilnie st§ chronik i tobie wiernie 
fluzyl w ^wi§tej sprawiedliwości i  niewinności. A.

p r z e d  s p o w i e d z i g .

wtzechmoggcy Boże! ty^ jest Bog milosterny, 
kaflawy, dobry, dkugo cierpliwy, nie rychły ku 
gniewu , litościwy w karaniu , hojny w mikosci, 
który zakujetz każdego utrapienia; co whystko w tem 
fik pokazuje, ze ty nie chcetz śmierci grzetznego czko- 
wieka, ale zęby fik nawrocik i  zyj. Dla tego matz 
cierpliwo^ i  ze mng, czekajgc mojego uznania i 
nawrócenia fik. Ty sam, laflawy panie, odputzczatz 
grzechy, przeto cik pokornie protzk, naucz mik tego, 
jakobym z grzechów godnie powstać nidgl. Nawróć 
ty mik sam do fiebie , a bkdk nawrócony. Uzdrów 
mik od niemocy mojij duchownej , a b M  uzdro
wiony. wzbudj tkflnotk w sercu msjem, g bkdk 
cik Hukać przez prawdziwy pokutk. Wyjdź naprze
ciwko mnie i  pokaz mi łaskawe oblicze swoje, abym 
tobie tzczerze wyznal wtzystkie przestkpstwa moje. 
Oczysc mik od rptzelkich grzechów moich. Odpuść 
mi zafluzong kark za nieprawości moje. Stwórz 
we mnie serce czyste, Ducha twego swiktego nie 
odbieraj ode mnie. Nie odrzucaj mik od oblicza 
swego! O mity panie, spojrzyj na mnie okiem 
milofiernem, jakoś spojrzał na Magdalenk pokutu- 
jgcg, na Dawida zalujgcego za grzechy i  na p iotra 
rzewnie placzgcego. protzk cik, me pamiętaj zlo^ci 
moich, których fik dopuhczakem od młodości mojij 
az do czasu dziflejtzego. Zmiluj fik nade mng, a 
daruj mi kaflk swojg swiktg. póki zyjk, uczyń to,
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abym za grzechy swoje prawdziwie pokutowak, mego 
poleptzenia nie odktadat i na śmierć M prtzystsjnLe 
przygotował. O uczynze to , Boże moj>* s co cip 
tak pokornie prosie ̂  Amen.

2.
^ jcze , Zgrzetzytem przed tobg, i niegodzienem, abym 
sie Zwat dziecięciem twojem l Spojrzyj tastawie na 
flruche serca mego i skutkuj ty sam we mnie takie 
obrzydzenie ztego, abym grzechu hczerze i statecznie 
unikat a siebie catego z ciakem i z duM tobie po- 
^wtzcit. Oczysc mie od wtzelkiej duchowej zmazy 
droga krwig ubtagalng, ktorg Syn twój za mnie 
na krzyzu prZelat, i daj mi z rozkohg ustysiec stówa 
litościwe: Ufajze, odpuhczone sg tobie grzechy twoje l 
przyjmij tez tastawie tzczere przyrzeczenie nowej 
wierności i nowego postutzenstwa, które tobie teraz 
w pokorze czynie, i udziel mi sity, abym je ściśle 
i statecznie wypetnit. Stwórz ty sam we mnie serce 
czyste, a ducha prawego odnow we wnętrznościach 
moich. Uzycz mi pokrzepienia przy M e  Syna twego 
mitego, i poświeć mi? na dziedzica wtzystkich dóbr 
niebiestich. Wystuchaj to pokorne i wierzące błaga
nie moje dla Jezusa Chrystusa l Amen.

Z. -
^ a n ie  Boże, mitosierny i litościwy, nierychty do 
gniewu i wielce mitosierny i prawdziwy, który oka- 
zujetz tafle az do tysiącznego pokolenia i odputzezatz 
nieprawości, przestępstwa i grzechy, a przed którym 
nikt nie jest bez winy; ja nędzny, bardzo obcią
żony grzetznik idę przed swiete oblicze twoje, bta- 
gajgc cie o odpuhczenie wsiystkich występków moich.
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panie, bxdzieHli niepraws^cL UpatroWak, panie- ktdz 
fik ostoi? Ma jedng rzecz z tyflgca nie mogk ci 
odpowiedzieć, a gdybyś ze mng chciak postgpic we- 
dkug sprawiedliwości, mustakbym drzeć ze strachu 
przed sgdowg stolicg twojtz. Lecz u ciebie jest od- 
putzczenie i wierzk skowu twojemu, ze kto fik do 
ciebie nawróci, nie zginie, ale zyc bxdzie. U ciebie 
jest kasta i wybawienie; albowiem takes umikowak 
^wiat, zê  Syna swego jednorodzonego dak, aby 
każdy, kto wen wierzy, nie zgingk, ale miak żywot 
wieczny. Ta droga ewangelia jedyng jest pociechg 
w wielkiej nchzy mojej. Sam sobie pomodz, niczem 
siebie Usprawiedliwić, ani grzechów moich zamówić 
nie mogk, które mip przed tobg trwogg i wstydem 
napekniajg. Tzegozbym fik mogk spodziewać, gdyby 
Jezus nie byk mi otworzyk drzwi kaski twojej, L 
gdyby świata krew nie oczytzczaka mik od wtzelkiej 
weprawo^cil O mikoflerny Boże moj , daj mi to 
wtzystko na mojg korzyść, co drogi Syn twój dla 
mnie uczynik i wycierpiak; spojrzyj na boleAci i 
na nitzkk jego, sak gdybym ja sam cierpiak kark za 
winy moje; wez okup ^wiktobliwego życia jego za 
życie moje i przypitz mi zupekna zaskugk jego, abym 
w ozdobie sprawiedliwości jego wesoky miak przy- 
stkp do tronu kasti twojej i u ciebie jako mego u- 
bkaganego Ojca pokoj znalazk dla dutzy swojij. Ty 
widzitz, jako mik Nkdza grzechu zatrwo^yka, ty matz 
upodobanie w prawdzie, która nic nie ukrywa, w 
tkflnoscL ducha mego do ciebie i w życzeniu, abym 
pozbyk fik grzechu a twoim zostak. Raczze speknic 
to gorgce życzenie moje i rozgrzehyc mix dla 
Jezusa Chrystusa. Odwróć oblicze twoje od grze
chów moich i zgkadz wtzystkle moje nieprawości; 
daruj mi wtzystko, comkolwiek przeciw tobie i prze-
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ciw bliźnim moim zgrzetzyk; oczy^c mik od wtzyst- 
kich zmaz na dutzy, abym byk niepokalany i bez 
nagany, wiele popeknikem grzechów przez gniew i  
popkdliwo^c, przez nienawiść i zazdrość i  inne 
zgdze i  namiktno^ci; my^li i skowa moje byky czk- 
sto niecne i gortzgce; a postępki niegodziwe i  zu
chwale. O Boże, nie odrzucaj mi? oblicza twojego, 
a ducha świętego nie odbieraj ode mnie ! Wtzyst- 
kie winy moje p lM  w niepamięć, aby więcej ich 
me wspominano! pocietz mik pomocą i  litością 
tw o jg , i daj mi mocna wiark, abym co mi dM  
przez flugk twego zwiastować kazetz, wpu^cik do 
serca mego z cala ufnością i nic nie watpik, ze  ̂
Mik ukaffawik i  wtzystkie winy mi odpu^cik. po
magaj mi tez potem do Hczerego i dokkadnego po- 
leptzenia życia mojego; nie daj mi nigdy zapomnieć 
tk wielka trwogk i  NkdZk, jakiij mik nabawiky prze- 
stkpstwa moje, ab.ym tak zakosnemi flutkami wstrzy
mywanym byk od nowych grzechów. Osobliwie zas 
niech wspominam na śluby tobie czynione, na twoja 
tak wielka nade mna litość i  na zbawienie wiecz
ne, któreś mi znowu zapewnić raczyk; co wtzystko 
musi mdj umysk w miko^ci ku tobie i w poskutzen- 
stwie jak najwierniejtzem zachować i obfite a godne 
owoce pokuty wydawać. Amen.

Po spowiedz i .

dkogostawiony czkowiek, któremu odputzczono nie
prawość a ktorego zakryty jest grzech! Bkogofla- 
wiony czkowiek, któremu nie poczyta pan niepra
wości, a w ktorego duchu nie mah zdrady! Rzekkem: 
wyznam na fik przestkpstwa moje panu, a tys od- 
pu^cik nieprawość grzechu mego. T y , o panie,
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jesteś ucieczki; mojg! Nadzieja moja nie zawiodla 
m ix; zostalem rozgrzetzony i upewniony o twojej 
ojcowfliej lasce, przetoz wesele fik w tobie, duch 
moj raduje fik z mikosterdzia twojego. Wtzystkie, 
ach tak wielkie i  rozmaite grzechy moje zakryte^ 
la flg przed oczami sprawiedliwości twojej; kary za
służone odpu^cile^ mi dla tzczerego żalu za przestkpki 
moje, i  zem cix pokornie profil i uwierzyl, iz wLkktze 
jest zmilowanie twoje niz wtzystka nieprawość moja. 
B logi pokoj panuje w mem sumieniu; boZ ty, o 
Boże moj, spojrzal na trwogk i  skruchę serca mego 
i  ucitzyl wtzelkie ftargi i  zarzuty dutzy utrapionej. 
Juz wiecej nie wgtpik, zem do milo^ci twojej znowu 
jest przyjkty ; obietnice twoje nigdy nie zawodzg. Ale 
chcqc mik na zawhe przy sobie utrzymać i od po
dobnych lub wikktzych jehcze uchować udrcczen, jakich 
przedtem doznawakem dla grzechów moich, milo^ci- 
wie ozywatz fik do mnie: Synu moj! (corko moja!) 
daj mi serce twoje , a oczy twoje niechaj strzegg 
dróg moich! Otoz wez je , Boże i  Ojcze, to serce 
moje, tyle tzczMiwe przez twoje zlitowanie, wez 
je w moc i opiekk swojg, aby w niem same tylko 
poczciwe a tobie przyjemne myśli i  chcenia mietz- 
kaly. Wstrzymaj od niego wtzelkie cikzkie pokusy, 
a gdybyś je w mgdroM swojej dopu^cil, nie daj 
fik mu zachwiać w milosci ku tobie , lecz obdarz 
je Mkzng stlg i wytrwalo^cig w opieraniu fik po- 
zgdliwo^ciom i namowom do grzechu. Oczy moje 
niech pilnie baczg na zbawienne drogi i  przykaza
nia twoje, a cobgdz świat wystawia im świetnego 
i  powabnego, jeśli tobie fik to sprzeciwia, niechże 
od tego fik odwracają i  wtzystkiem gardzg, czego 
ty nienawidzitz. Na twej spolegam obietnicy : Ja  
ciebie nie oputzcZk, ani zaniedbam ! Tobie wikc pod-
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dajk fik ufliwie; ty mik wesprzetz w skabosci, wstrzy, 
matz od upadku, wzmocnitz w wierze i w swixto- 
bliwo^ci i  obdarzytz bkogoskawienstwem swojem. A.

Z.

^^ikosierny Boże i Djczel Lhwaky i dzidki flkadam 
tobie z cakego serca, zes fik mnie tak kaflawie u- 
zalic i dla Syna twego mikego wtzystkie grzechy 
moje odpuście mi raczyk. Zachowajze mik, o wierny 
Boże, w lasce twojej,, a daj mi flky i mocy, abym 
grzechu jak najbardziej nienawidziak i onego H  
chronik, wtzystkie pokusy do zkego mkznie przemagak 
i tobie na upodobanie z wtzelkg ochota i mikoscia 
po wtzystkie dni Mzyk. Naucz mik woli twojej i 
pokaz mi kaflawie, jakobym bez nagany przed tobą 
fik zachowak. Duch twój dobry niech mik pro
wadzi po ścieżkach prawych, a od zboczenia z nich 
na drogi marności i grzechu niechże mik obawa 
utracenia m ilości twojej i zbawienia wiecznego jak 
najmocniej wstrzymuje. Amen.

Pr ze d  p o z y w a n i e m  w i ecze r zy  paf i sk te j .

, ^Lkofierny Boże i Djcze! DzMujk tobie serdeczniej , 
jetz mi odputzczenie grzechdw, żywot i zbawieni^ 
w Iezufie Lhrystuste, Synu twoim, darowab. Ow 
idk teraz do stoku swiktego, u ktorego on wtzyst- 
kich, którzy kakng i pragna sprawiedliwości, nasyca

' z obfitości kafli swojej. Niechże przystapik do niego 
z prawdziwa zadotzcia zbawienia, w prawej wierze 
w bofla zaskugk jego, abym z poskuhenstwa, mM 
i  śmierci jego z cakego serca cietzyc i weselić fik 
mogk. A ponieważ za wtzystkich nas umark i bko- 
goskawione owoce śmierci swojej nam wtzystkim po-
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daje, pobudź mie tedy do braterskiej milosci ku 
wspolwykupionym i ku wtzystkim ludziom, abyśmy 
jedni drugim fluzyli jako członki jednego ciala , i 
jedni drugim odputzczglL, jakoś nam odpuścił w 
Chrystusie. Mocą życia i śmierci jego uczyń mie 
silnym do boju z grzechem i z światem, pomoz,
0 Boże, abym ta6ego byt umyflu, jakiego byk 
zbawiciel nasi, abym tez krzyz, jakibytz na mnie 
wkozyc za dobre uznak, w poglchdaniu nan cierpli
wie nostl i w naśladowaniu jego az do końca wy
trwał. Zachowaj mie ustawicznie w świętej spo
łeczności jego, żebym kiedyś z radoScig przed nim 
stangk i wielkg wieczerze w królestwie wiecznem z 
nim pozywak. Amen.

L.

E ) wierny Zbawicielu, panie Jezu Chryste, któryś 
życie swoje za grzechy natze na śmierć podak, dzię
kuję tobie z cakego serca , zê  jetzcze przed rozsta
niem ste z twojemi uczniami i z tym kwiatem 
wieczna pamiatke milo^ci twojej w wieczerzy Świętej 
ustanowil, i nam rozkazal, żebyśmy przy niej ubla- 
galna śmierć twoja spowiadali, azbys przysiedk. 
Przygotuj ty sam dutzy moja, ażebym z serdeczna 
pokora i z zupelna wiara ty ^wigto^c przyjmował
1 przez pozywanie jej z tobą jak najściślej fle po- 
laczyl. Niechże co dzień dla zbawienia dutzy mojej 
doznaje, Zem śmiercią twoja odkupiony, z Bogiem 
pojednany i z tobą do królestwa niebieskiego prze
niesiony. pomoz tez, póki jetzcze na swiecie żyje, 
żebym przy tobie , moim wiernym zbawicielu , sta
tecznie wytrwal, w cierpliwości i w postutzenstwie 
cie na^ladowal, a we wtzelkiej biedzie i pokysie Z
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odkupienia swego six radowa?, dla niewinnej mM 
i śmierci twojej. Amen.

Westchnienie przy pożywaniub?ogos?a- 
wionego chleba.

Eztkkujk tobie serdecznie, zbawicielu moj, panie 
Jezu Chryste, zesf. ciako swoje za mnie ofiarowa?. 
I  ja chce M tobie Zz ciakem i dutzg po^wixcic. Za
chowaj mik/w^zychZ wierze ku zywotu wiecznemu! 
Amen.

Westchnsenie brzy pozywaniu b?ogos?a- 
chionego wina.

E  panie Jezu . Chryste, gorgce tobie Madam 
Atzki , zê  swojg krew niewinng i za mnie na 
krzyzu wylać raczy?. Mechze mtz ona oczyści od 
wtzelkiij nieprawości, abym prowadzi? życie nie
winne i bez nagany Bogu na czM a mnie ku 
zbawieniu. Amen.

po wieczerzy pańskiej ,

^)jcze najdobrotliwtzyl przyjmij ode mnie ser
deczne dzidki za t  ̂?afl̂ , ktorg  ̂mi dziś przy sw iM  
wieczerzy Syna twego wyświadczy?. Ty^' mnie 
biednego grzetznika usprawiedliwić, odputzczenie 
grzechów mi zwiastować i mnie o wiecznem zba
wieniu zapewnić raczy?. W wierze jestem umoc
niony, b?ogg nadziejg napelniony i do dobrego 
wielce posilony. O niechZe ztgd b?ogos?awione po- 
kazg skutki w ca?em życiu mojem!

Tobie zas, Odkupicielu grzehnego świata, czemze 
sik odwdztzczk za to, cô  i za mnie podstgpi??



Modlitwa po komunii. 6Z5

Niech ci bkdg przyjemne dzW, które tobie w po
korze serca messo przynotzk, rozpamiętywając święte 
zaflugi twoje, przykład twój świątobliwy niech 
bidzie ^wiatkem mojem na drogach życia mojego/ 
pociecha w smutku, nadzieja w chwili rozstania fik 
z tym kwiatem. Serce moje tobie chck po^wikcic 
i gorgca miloscia ciebie fik trzymać. Duch twój 
dobry niech mik prowadzi po drogach przykazań 
twoich. A gdy znowu powrocitz w chwale niebie
skiej, aby  ̂ sadzil żywych i umarkych, potem racz 
mi byc mikosciw i wezwał mik do wiecznych przy
bytków swoich, abym tam ciebie i Ojca i Ducha 
świętego na wieki wyflawiak. Amen.

2.

^zikkujk tobie, Ojcze niebieski, zes mnie grzetznego 
do kafli twej przyjąć i o wiecznem zbawieniu za
pewnić raczyk. DzLLa tobie, panie Jezu Chryste, 
zes mik z Bogiem pojehnak i od bojaznL śmierci L 
potkpienia uwolnik. Duchu swikty, przyjmij dzikk- 
czynienie moje, zê  mik do pokuty pobudzik, su
mienie moje pocietzyk i serce moje na twój kościsk 
poAoikcik. O panie B<He , zachowaj mik az do 
końca w tej lasce twoM, abym po wtzystkie dni 
życia mojego tobie sluzyl,' w Zwiktobliwo^ci fik 
pomnazak a niegdyś zbawienia wiecznego dostgpik. 
Amen.
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L. 587. 589. 591. 586. 585.
1.. 588. 590. 592. 593. 594.
° Niedziela po Nowym rokn. 
L. 145. 171. 82. 87. 146.
1.. 162. 154. 403. 277. 409.

Dzieli Trzech krLlow.
L 7 158. 142. 88. 62. 78.
1.. 156  ̂ 157. 89. 297. 483. 

Medz. I. po Trzech królach.
L. 155.- 20. -550. 382. 38.
L  373. 387. 470. 415. 138- 
Niedz. II. po Trzech królach. 

L. 544. 547. 59. 480. 149.
1.. 157. 457. 490. 496. 421. 
Niedz. III. po Trzech królach.

L. 484. 489. 503. 90. 364.
L 359. 334. 473. 135. 411,

Niedz, IV. po Trzech krLlach. 
L. 61. 79. 80. 288. 138.
1.. 435*. 462. 458. 402.' 44. 
Niedz.'V . po Trzech krLlach. 

L. 290. 154. 289. 306. 71.
1.. 24. 170. 374. 333. 466. 

Dzień Oczytzczenia P M .
L. 130. 133. 150. 299. 296.
1.. 157. 4. 416. 401. 22. 
Niedz. VI. po Trzech krSlach. 

L. 396. 3W. 92. 76. 285.
1.. 7. 34. 53. 60. 280. 

Niedziela starozapustna.
L. 376. 380. 495. 569. 568.
1.. 402. 168, 423. 414. 342.

Niedziela miesopustna.
L. 294. 295.- 300. 15. 47.
1.. 278. 419. 477. 424. 23.

Niedziela zapustna- 
B. 15. 91."Z81. 386. 357.
1.. 461. 468. 447. 349. 553.

P o s t . '
Niedziela I.

L. 190. 187. 203. 479. 485.
1.. 176. 185. 213. 476. 493.

Niedziela II.
L. 186. 209. 197 464. 469.
1.. 177. ISO. 192. 436. 440.

Niedziela LI.
L. 188.191. 179. 338. A87.
1.. 175. 181. 189. 341. 360.

Niedziela IV.
L. 178. 200. 208. 377. 533.
L  194. 2Y4. 202. 91. 164.. 

Niedziela V.
L. 198. 191. 399. 293- 406.
L. 203» 209. 16. 292. 284. 
ZwiastoWanie I  szusa ( P .M I  

L. 110. 96. 434. .63. 492.
L. 101. 114. 176. 94. 363. , . ,

42 '



'6ZS

Niedziela kwietnia.
L. 167. 192. 210. 408. 370.
1.. 165. 206. 194. 404. 372.

wielki czwartek.
L. 201. 40ft- 324. 437. 302.
1.. 328. 316. 441. 340. 174.

wielki piątek.
L. 205.18L l83.196. 195.
L. 207. 199? 209. 212. 182. 

Wielkanoc.
L. 216. ̂ 19, 226. 227. 234.
D. 214. 217. 220. 228. 232, 240.

Poniedziałek wielkanocny.
L. 218. 223. 229. .231. 236.
1.. 221. 222. 2331 236. 238. 

Niedz. I. po wielkiejnoey.
L. 237. 239. 365. 18. 272.
1.. 224. 241. 367. 5. 267. ' 

Niedz. II. po wielkiejnoey.
L. 230. 282. 383. 502. 1. 17.
1.. 19. 401. 407. 466. 539.

Niedz. III.'po wielkiejnoey. 
L. 225. 432. 481. 488. 83.
L. 2. 536. 475, 494. 405.

Niedz. IV. po WLelMjnocy. ' 
L. 216. 229. 80. 443. 681.
L. 78. 16. 53, 417. 27.

Niedz. V. po wielkiejnoey.
L. 303. 305. 767. 695. 275.
L. 294. 295. 298. 35. 33.

Wniebowstąpienie Pańskie.
L. 243. 29. 250. 248. 245.
L. 246. 247. 371. 384. 770. 
Niedz. po Wniebowst. Pansk. 

L. 268. 280. 287. 521. 34.
L. 3. 302. 460. 459. 369.

Zielone światki.
L. 253. 255. 258. 260. 251.
1.. 252. 256. 259. 262. 410. 

Poniedziałek świąteczny.
L. 254. 257. 263. 266. 8..
1.. 261. 264. 12. 166. 413.

Niedziela Trójcy s.
M. 4. 65. 73. 334. 13..
1.. 6. 58. 7. ' 72. 379.

Niedz. I. po TrLjcy sw.
L. 482. 491. 534. 692. 762.
1.. 67. 74. 386. 388. 462.

Niedz, II. po Trsjcy sw. 
L. 343. 353. 301. 317. 391. - 
L. 460. 421. 348. 377. 350.

Niedz. III. po Trójcy sw. 
L. 335. 337. 352. 474, 54.»
4.. 86. 49L. 501. 4361 487. ? 

Niedz. IV. po Trójcy sw.
L. 470. 473. 9. 173. 21
L . 10. 509. 511. 761. 760.

Niedz. »Vz. po Tr6jcy sw. 
L. 14. 5. 16.'389. 604.
1.. 380. 475. 497. 297. 304. 

Niedz. VI po Trójcy sw.
L. 405. 417. 418. 4252467.
I-. 309. 310. 169. 172. 174.

Niedz VII. po Trójcy sw. 
L. 510. . 64. 23. 20. 579.
1.. 535. 537: 56. 331. 336'.

Niedz. VIII. po Trójcy sw. 
L. 342. 346. 413. 373. 759. - 

. I.. 3391 351* 392. 77. 84. 
Niedz. IX. po Trójcy sw. 

L. 31. 18. 3.451.453.
L. 344. 345. 420. 438. 393.

Niedz, X. po Trójcy sw. 
L. 505. 412. 357. 358. 164.
1.. 570l 85. 55. 385, 390. 

Niedz. XI. po Trójcy sw.
L. 307. 355. 354. 426. 170.
1.. 71. 66. 332. 276. 293. 

Niedz. XII. po TrLjcy sw.
L. 511. 514. 507. 477. 576.
1.. 84. 76. 26. 801. 449. 

Niedz. XIII. po TrSjcy sw.
L 462. 450. 446. 464. 577.
L.. 54. 95. 83. 362. 366.

Niedz. XIV. po Trójcy sw. 
L. 12. 428. 424. 506. 23.
1.. 408. 415. 499. 440. 4A. 

Niedz. XV. po Trójcy sw.
L. 501. 448. 444. 386, 429.
Iu. 472. 359. 416. 698. 683. " 

Niedz. XVI. po Trójcy sw. 
L. 478. 500. 682. 687. 689.
1.. 60. 65. 427. 430. 390^. 

Niedz. XVII. po Trójcy'sw.
L. 506. 509. 431. 433. 463. 

469. 568. 309. 57. 68.



SZA

Medz. XVIII. po Trójcy Sw. 
L  461. 379. 569. 167. 1.

365. 371. 389. 8.-768.
Medz. XIX. po Trójcy sw. 

L. ,512. 513. 26. 361. 342.
L. 454. 455. 456. 471. 458.

Medz. XX. po Trójcy sw. 
L . 322. 330. 372. 381. 396.
L. 443. 449. 446. 16. 256.

Medz. XXI. po TrLjcy sw, 
L. 47.9. 428. 493. 485. 491.
I.. 419. 423. 274. 267. 269.

Niedz. XXII. po Trójcy Sw. 
L . 362. 473. 468. 763. 358.

,1.. 32. 28. 298. 69. 55.

Medz. XXIII. po Trójcy sw. 
L. 583. 463. 373. 435. 412. '
1.. 352. 349. 39. 679. 684. 
Medz. XXIV. po?TrSjcy sw. 

L. 4§6. 82. '63. 89. 269.
1.. 391. 404. 422. 407 302. 

Medz. XXV. po TrLjcy sw.
L. 299. 481. 489. 26. 509.
L. 680. 6917 694. 769. 766. 
Medz. XXVI. po TrSjcy Sw. 

L. 686. 688. 696. 765. 767. .
L. 277. 280. 281. 348- 341. 
Medz. XXVII. po TrSjcy Św
ir. 335. 333. 25. 392. 404.
'L. 30. 56. 338. 764: 403.



wykaz pieśni.

(Liczba oznacza nie stronę, ale numer pieśni.)

A.
Nnm.

Ach biednem stwórz. IZ6 
Ach Boże, moj Boże 1 
Ach Boże najdobrot. 666 
Ach Boże natz . . 541 
Ach Boże, racz spój. 267 
Ach Boże spraw to 296 
Ach coz grzetzny . I I I  
Ach jak biedny, ach 6?9 
Ach sak wtzystko . 648 
Ach Jezu, przed . 649 
Ach kiedyzto śmierć 686 
Ach moj Boże . . ZI2 
Ach moj drogi Zbaw. 76 I 
Ach moj Jezu! serce I W  
Ach moj niebieski . W 4 
Ach nieśmiertelny . 2
Ach stodkich stów . ZW 
Ach strzez, panie . 4Z6 
Ach wpitz do żywota I I I  
Ach zostań z tw g , Z 
Ach zwycięzco dziw. 24I 
Acz jest me serce . 474 
Aj teraz fik dzień . 656 
A na ziemi niechże 4 
Anieli z nieba zstgp. 127 
Aniokowie, c n i. . 128

B .

Kum.

Bgdz chwata, o panie 6 4 I 
B^dz cze^c dobru . 5
Bgdz gotowy, duchu 4Z7 
Bgdz od nas uwiel. 644 
Btzdz pochwalon, Jez. 129 
Bgdz pochwalon, Djc. IZO 
Bgdz tysigckroc . 17 I 
Baranek juz niesie 176 
Baranek natz wielka. 214 
Baranku Boży, Chryste 47 
Baranku Bo§y, Jezu 764 
Bxdk ja zawtze wiel. 86 
Bez powrotu, Boże 585 
Bez przestanku. . 4 I8  
Btogie dziecik . . 7Z6 
Btogostawiony cztow. I69  
Bkogostaw nam, natz 48 
BEogoflaw swój lud 6 
Bkogo temu, kto sik 475 
Bkogo tym, którzy W 9 
Bogu chcs mieć . I7 9  
Bog gdy niebo byt 546 
Bog jest mikowe sama 5 I  
Bog jest wierny . 54
Bog jetzcze żywy . 81
Bog mdwi, ze zbaw. 446



Num. MW
Bog natz jest Bog 457 
Bog natz wtzechmog. 215 
Bog obietnic wiele 96 
Bog Ojciec z tzczerej 580 
Bog opatrzy, synu 82 
Bog stonce i księżyc 586 
Bogu bgdz cze^c l . 705 
Bogu chwaka w wys. 7 
Bogum oddal sprawy 681 
Bogu six ja poddaje 706 
Bog wtzechmoggcy 91 
Boże, co twg lastg 607 
Boże, dobroć twoja 569 
Boże, który matz . 522 
Boje, który mie . 502 
Boże, który wietz . 476 
Boże, który znatz . 401 
Boże, moc twa opa. 604 
Boże moj, racz fie 556 
Boże moj, znowu 609 
Boże niebios i tej 608 
Bozel niebo, ziemia 75 
Boże, niech fle z two. 582 
Boże, niechże na . 570 
Boże, nie opusc mi? 8 
Boże Ojcze, bgdz . 610 
Boże, Ojcze niebieski 557 
Boje, oświeć nas . 41
Boże, przed ktorego 55 
Boże, racz mnie . 552 
Boże, sprawiedl. Boże 56 
Boże, sprawied. panie 529 
Boże stworzycielu . 477

Boje, tobie dziękuje. 554 
Bozel tobie serca . 441 
Boże, twoja dobroć 9 
Boże, tys w swym 251 
Boże wielki od wiecz. 10 
Boże, wierny Boże 402 
Boże, wtzpstko jest 611 
Boże, zachowaj nam 291 
Boże, z dziel twej 57 
Boje, z twoich, rgk 595 
Bron od niesprawiedl. 458 
Bronje nas, panie 268 
Byśmy sobie wspom. 759 I
Bys nie utracil . 505

Choćby wtzyscy odpa. 581 
Chryste, któryś dniem 65 
Chryste, obrońco . 269 
Chryste, Synu kocha. 164 
Chryste, tys ukrzyzo. 177 
Chryste, zbawco dutzy 151 
Chryste, z milofierdz. 760 
Chrystusa wniebowst. 244 
Chrystus byk w wieży 216 
Chrystus jest mym 707 * 
Chrystus natze zbaw. 178 
Chrystus pan wstal 217 
Lhrnstus przyklad pok. 165 
Chrystus stx narodzi-.152 
Chrystus, Syn Boży 155 
Chwaka btzdz natzemu 58
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Num.

Chwata bgdz w wys. 612 
Chwata Bogu, juz 652 
Chwata Bogu, ktdry 596 
Chwata Bogu w wys. 154 
Chwata Bogu w wys. 155 
Chwata Bogu w wys. 218 
Chwata Bogu whech. 97 
Chwata tobie, Boże 578 
Chwata tobie, uwiel. 156 
Chwata tobie, wiecz. 587 
Chwalcie Boga, o 157 
Chwalcie pana, . 85
Chwalcie Stworzyć. 59 
Chwaty Bogu oddajmy 11 
Chwalimy cik, Boże 580 
Chwalmy Boga za to 588 
Chwalmy pieZnig rad. 158 
Lhwakmyz Boga, o 598 
Chwal wierny zborze 515 
Chwalze pana, dutzo 12 
Ciebie, Boże, lud . 559 
Ciebie, Boże, pozna. 555 
CG  Boże, chwalimy 15 
Cierpliwość wam . 445 
Cokolwiek mam dob. .424 
Co moj Bog chce, 478 
Cos w ostatniej . 459 
Coz cztowieku to pom. 682 
CozeZ uczynit . . 179 
Coz fik wiele stara. 685 
Czas, byśmy ze snu 98 
Czas radości . . 159 
Czego chceh po nas 14

rr«m.
Czemu fip dutzo . 479 
Czemuz fik tak, serce 489  
Czemuz zapominacie 571 
CzeZc Bogu na wys. 149 
Człowiecze mity . 445 
Człowiecze na Zwiecie 425 
Cztowiek grzetzny . 798 
Czyn wiernie powin. 556

O .  ^

Daj, Boże, twym stuz. 279 
Daj mi, Boże, pam. 495 
Daj mi, Boże, serce 469 
Daj nam, panie mit. 525 
Dla czego fik tak 481 
Dla S yna  twego . 42
Dobrorzeczmyz Panu 92 
Dobroty, taski petny 15 
Dobry Ojcze i Boże 557 
Do ciebie, taffawy 517 
Dokgd mik chceh zap. 482 
Dokgd oko w polu 599 
Dokgdze fik uciekk 556 
Dokgdze uciec mam 558 
Dokonano! juz bieg 724  
DopuZccie dziatkom 757 
DoZc, dosyć mam . 444 
DoZc mam, dosyć. 761 
Doświadczajcie sami 559 
Dosyć-, Boże, detzcze 525 
Dosyć dtugo tu żytem 799 
Dosyć tego, wez mg 719



Num.

Drogg wtzzktz, drogg 404 
Ducha świętego zefl. 252 
Duchem swym, Jezu ISO 
Dutzo I bacz, juz zap. 655 
Dntzo moja, chwalze 16 
Dutzo moja, mech . 485 
Dziecinny wieku . 555
Dziaka ci , Boje . 271 
Dzidki Bogu dajmy 615 
Dzidki czynik, oTlaj. 614 
Dziękujcie panu . 16
Dzikkujk ci za śmierć 181 
Dzikkujkc, miły panie 615 
Dziękując Ojcze^ . 616 
Dziękujemyc, obrońco 654 
Dzikkujmyz panu . 617 
Dzień fik flonczyk . 655 
Dzierz nas, panie . 272 
Dzitz nam nastał . 219 
Dzitz fik jawnie . 255 
Dziś Syn Boży . 22O 
Dziś Zbawiciel natz 245

E.
Ej cna panna . . 141

G.
Gdy Chrystus kosc. 274 
Gdy godzina ma . 711 
Gdy pan Jezus byk 182 
Gdy pan Jezus cierp. 185

Nmn.
Gdy fik dzień czter. 246 
Gdy fik w stawie . 762 
Gdyśmy w najwikktzej 484 
Gdy ten przyjdzie 765 
Gdziebymkolwiek poj. 6O 
GdzLezetz ukochany 582 
Godziene^ jest tego 99 
Grodem mocnym jest 274

- I- -
J a  chek, o Boże, . 4O5 
J a  człowiek grzetzny 559 
Jak  czerstwych wod 254 
Jakem żywy, tak . 54O 
Jak  mam powitać 1OO 
Jako jeleń Huka .  ̂275 
Jako o tem prorocy 1O1 
Jakoż przed tobg . 426 
Jak  pikkne jest, Jezu 547 
Jak  pikknie kwieci 585 
Jak  prkdko czas . 684 
Jak  swikte twe Lmik 4O6 
Jakże jest luba . 461 
Jam  dobry boj bojo. 725 
Jam  jest twoim, . 584 
J a  przestawam na 427 
J a  sercem k usty . 84
J a  fkkadam w Bogu 485 
Jasność skoneczna . 558 
Idtzc do koza, tobie 656 
Idk Z świata teg- 749 
Idzie, idzie Bog . 764



Nrrm.

Idźcie do oitarza . 545 
Idz, me dzieetz . 758 
Idz wesoi w Bozem 568 
Idzze juz po krótkim 750 
Jeden flarb bym ja 572 
Ie^ li ciebie, moj . 486 
JeM domu sam Pan 548 
Jestem na drodze, 571 
Jezu Chryste, Boże 17 
Jezu Chryste, któryś 292 
Jezu Chryste mikosci. 712 
Jezu Chryste, panie 184 
Jezu Chryste, wykup. 221 
Jezu, co zawsze . 559 
Jezu, dawco żywota 560 
Jezu, dutzy mej pok. 685 
Jezu, dutzy swiatto^. 185 
Jezu, jedyna zgdo^ci 686 
Jezu, Jezu, me ufanie 18 
Jezu, jutrzenna . 618 
Jezu, któryś dla . 594 
Jezu, któryś fle . 518 
Jezu, ludzi przyjacie. 517 
Jezu, ma radości. 585 
Jezu, moj Jezu . 186 
Jezu, prawdziwa . 142 
Jezu, przybgdz ku 19 
Jezusa Nazarenffiego 222 
Jezus Chrystus który 516 
Jezus Chrystus mik. 166 
Jezus Lstrysius, natz 225 
Jezus grzetznych . 561 
Jezusie miłosierny. 619

Jezusie, swiatko . 71Z 
Jezu, stonce żywota 407 
Jezus, zrodio Hezê . 95 
Jezus żyje, a ja . 224 
Jezu, twe ghbokie 187 
Jezu, ty^ jest poboz. 167 
Jezu, wiem ze. . 687 
Jezu, żaden naucz. 168 
Jezul z prosbg idzie. 276 
Jezu, życie życia . 1 8 8  
Im  wiektzy krzyz . 487 
Juz mig wzigi Bog 759 
J u j nam stonce . 620. 
Juz po wtzystkim . 295 
J u j rok dobiegi do 589 
Juz ste koniec tygo. 657 
Juz sie przyblizyk. 658 
Juz sic to Zegnam 714 
Juz sic wieczór . 659 
Juz sic wtzystko . 189 
J u j swe oczy zamknę 660 
Juz to bieg moj . 715 
Juz to ciako pochow. 751 
Juzto umieram . 716 
Juz widzę z rados. 621 
Juz wzetzio jasne . 145 
Juz wzetzio ^wiatko 622 
I  za mnLes umari 190

R.
Nazdy duchu chwal 76 
Rajdy my^lg naboz. 20



M.
Ngdrosc Ojca niebie. 192 
N a dutza fik nie puści 429 
Mąko ludzi na tym 411 
Nam pozew, abym 717 
Marność w kwiecie 689 
Niakem Jezusa . 387 
Nikosci, cos mik . 388 
Nikosiernym bgdz . 463 
Niky panie, niech . 43
Ninkka nocna godzina 624 
Noc Boża dziwna 102 
Nocny niebios stwo. 103 
Noj Boże i Ojcze 412 
Moj Boże, jak ty , 430 
Noj Boże, naucz . 413 
Moj Jezus zywl coz 223 
M6j mkody żywot 742 
Noj Zbawicielu . 466 
N6wig ludzie niero. 277 
My ludzie za skabi 294

Na apostokow wspom. 278 
Na Boga mikego . 491 
Na Boga, nie na mg 492 
Nadok Chrystus idzie 431 
Na Golgatk, dutzo 193 
Najbogattzym na . 448 
Najwyztzy rzgdco . 324 
Na mgdrosci nam 449

Nnm.Num.

Biedy, Stworco, . 8Z
Biedy ranne wstajg 62Z
Bim jestem? .. . 445
Bogozbym, Boże . Z86
Bomu pan Bog . 488
Bomuz, Boże, win. AM
Brolu królów, moj MZ
Brolu, wieczny obfic. 49
Brolu wysokiego . 585
Brotki wiek twój . 446
Brynico mgdro^ci . 441
Bto jest mity Bogu 408
Bto da swym dziat. 556
Bto mówi: Boga 462
Btory mah upodob. 516
Bt^ry^ sam jest . 465
Bto sik Pana Boga 544
B to sik w . opiekk . 428
Bto tak na Bogu . 489
Bto wre- jak blisko 688
Bto w ufności . 496
Btoz byk tak niewin. 191
Bto z Chrystusem 469
Bto zdrowiem obda. GM
Bwilk przezakosnie 519

L.

Litościwy jest miky 464
Ludu pański . . 416
Ludzie czasu ostatn. 541



6 6 6

N r r m .

Aa niebie i na . 284 
Aa ostatniej mej . 69O 
Aa panu Jezusie . 289 
Aapekn serce myje 194 
Aarodzik sî  Chrystus 144 
Aarodzil st§ nam . 145 
Aa spocznienie . 195 
Aastal nam czas . 226 
Aatze oczy snem . 661 
Aawiedz nas, Duchu. 255 
Aa woli panfliij . 492 
Aa wtzystkich drogach 21 
Aa żywność dla . 597 
ALc nie baczy umyfl 414 
Aie bierz nam Ducha 256 
Aie chciej niezmier. 74O 
Aiech ^wiat Bogu 104 
ALechze juz od wtzech 22 
Aiechze milowe kzy 726 
Aie daj, o Boże . 494 
Aie daj, żebyśmy . 467 
Aiedalekis od nas . 61
Aiema nic zalotniej. 515 
Kie matz wierniejtzej 579 
Aie mówcie mi o 29O 
Aie obrutzaj si^ . 422 
Aie odrzuć mi§ . 566 
Aie ofiary, nie dary 468 
Aie o marne świata 257 
Aie pkaczcie sieroty 516 
Aie płaczcież wiele 727 
Aie putzcze cit> Jezu 291 
ALgdy Bog sprawie. 522

N u i n .

Noc ciemng przespa. 623 
Noc to jest, w ktdrej 146 
Nowy rok wesoky . 391 
Nuz Bogu dziękujmy 23 
Nu§e, dutzo, do rad. 193 
Nuże wielkanocne . 221 
Nuże wtzyscy chrzes. 196 
Nuz usilnie, wtzyscy 141

O .

Obacz, człowiecze. 493 
O bgdz chwalą . 238 
O blogoslawiony czlo. 313 
O Boże, bgdz uwiel. 662 
O Boże, co oblotami 326 
O Boże, który. . 699 
O Boże moj milos. 334 
O Boże natz miloster. 342 
O Boże na wysoko. 342 
O Boże niebios i tej 62 
O Boże, racz fik . 691 
O Boże! wielkie to 331 
O Boże, wspomnij 321 
O Boże, z laski . 24
Ocuccie sik ze snu 439 
Ocuc sik, serce, . 626 
O czlowiecze, wspom. 692 
Oczy moje na pana 496 
Od ciebie, wierny 394 
Odnów mik, wieczna 413 
Od pana wiele . 693 
O dutzo ma, wspom. 663
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N«m. Num.

Odwr6c, o Boże . 497 
O dziatki, nie zapo. §14 / 
O gtowo poraniona 196 
O jake^cie wy btogo. 766 
O jak jest to miejsce 279 
O jak ty spitz kagod. 728 
O jakże niewystowio. 767 
Oj bkogostawiony . §62 
Ojca niebiefliego . 148 
Ojciec niebieffi . §11
Oj czas zacny przytz. 107 
Ojcze, Boże wtzechm. §18 
Ojcze natz, ktorytz §03 
Ojcze natz, mity . §§
Ojcze natz, przez . 44
Ojcze, podobać ste 416 
Ojcze światy- dziM 627f 
O Jezu, ma radości §19 
O Jezu, obrono . 664 
O Jezusie, zbaw mg §92 
O Jezu słodkiej . §20 
O Rrolu niebieskiej §4§ 
O który mietzkah . 23
O latom nie podległy 169 
O mitosci mej miko. 197 
O moj Jezusie, co  ̂ 26 
O najleptzy zbawić. 170 
O nie zwgtp stad. 280
O panie, wtzystko §§2
O podniećcież bramy 108 
O przecudnie piękny 694 
O przenajstodtza rad. 239 
O śmierci okrutna 729

O świata przewrotn. 693 
Oto ciemna noc . 663 
Oto Jezu kochany 43 
Oto na krzyzu, . 1 9 8
Ototz nam życzliwy 109 
Otoz serce me wez 431 
Otwórz, panie, serce 46 
O ty istotna mitosci 469 
O whechmocny moj 6§ 
O whechmocny Boże 328 
O whechmoggc. Panie 293 
O zatosci , . . 199 
O Zbawicielu, przez §21 
Ozdobo niebios, kor. 628 
Ozdobze fie, dutzo §22 
O zwycięzco zmartw. 228

p.
pamiętają człowiecze 417 
pana wokam, pana 3§8 
pan btogoskawi . §74 
pan Bog jest mg . 3§9 
pan Bog ma piecze 86 
pan  Bog teraz . 296 
pan Bog wtzechmog. 149 
pan Bog wtzech. świat 110 
pan Chrystus przykt. 171 
pan Chrystus rzekt 200 
pan Chrystus w swem 111 
panie Boże, niechże 27 
panie Boże wieczny 297 
panie Boże wtzechm. 666



Nmn.

pobojnL, stawcie . 114 
Pochwalmy; Boga 63 
pochwalmy; Pana 668 
Pod wieczór twa . 669 
Podziękujmy; Lhryst. 263 
pogrzebmy; to ciako 7̂ 52 
Pogrzebmy; to cialo 733 
Pójdźcie do mnie . 396 
Pójdźcie ; radoscig- 283 ' 
pójdźmy z podzięk. 590 
pokoj niech bchzie 264 
Pokuty czyńmy, bo 344 
pola juz biake. 661
pomnij, dutzo . . 326 
pomocg btzdz natzg 33 
pomoz mi, Jezu . 476 
pomoz nam, o Jezu 366 
Pomoz, pomocniku 366 
Poprośmy; Ducha s. 266 
porucz Bogu swe. 433 
porzuć swe troski . 361 
postuchajcie wierni 373 
Pospietz, pô pietz do 343 
powolny światu . 346 
powstaliśmy z koza 631 
powstak z martwych 229 
powstatz, chrze^cianfli 419 
powstańcie^, o chrzê . 113 
powstań juz, dutzo 374 
powstań, powstań. 347 
pozywajmy; wierni 327 
prace dzienne wyko. 676 
prędko ozas upkywa 697

Num.
Panie Boże, zmikuj 28
panie Boże w wys. 525
panie, cierpi? na . 241
panie, co mietzkatz 595
panie, dni życia . 561
Panie, dokgdze swej 498
panie! dutzy mej . 452
panie, jak chcetz, . 696
Panie, jak ich jest 546
panie! jakże bardzo 81
panie Jezu Chryste, 112
Panie natz, Jezu . 112
panie, pusc w pokoj. 118
Panie, fluchaj głosu 629
panie! tys stok osobl. 524
panie! ty życia mego 575
Panie wielkiej mocy 281
Panie, z twej mam 455
Panie! znów żywota 661
pan jest Bogiem . 64
Pan Jezus ludu . 525

.pan natz króluje . 29
pan naft, wtóry . 261
pan ogniem swojej 499
Panu wtzyscy zaspie. 54
Pan zawokak ftug? 141
pasterzu niebieski . 282
patrz, Boże! nieprzyj. 418
Pewność śmierci . 156
pi?c jest studni . 262
PLerwtzym gkosem, 656
Pilnie, ludzcy synów. 115
Pilnie, rodzice, . . 5 5 1
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Num.

prosimy eie, co mietz. 566 
przebudzmyz sik, . Z48 
przebudź fik, dutzo 652 
przeciwnicy krzyza 284 
PrzeczzebyZ miak stać 116 

. Przed obliczem . 565 
przez ciebie Boga 545 
przez obietnice . 285
przybgdz do nas . 261 
Przyjdz, ach przyjdi 262 
przyjdź narodow . 117 
przyjdz, o Rrolu . 1 1 8  
Przyjdz, o Boże, . 265 
Przyjdz, o wieczny 264 
przytzioc upadłym 565 
przy tobie chcx . 597 
putzc, o pu^c juz . 156

R.

Rączo giną dni, . 671 
Raczze nas dziś . 56
Radośnie śpiewajmy 151 
Radując fik z Pana 256 
Radujmy sik, o chrze. 94 
Radujmy sik, o chrze. 251 
Radujmy sik wtzyscy 248 
Raduj sik, corko . 119 
Raduj fik, o dutzo 719 
Raniuczko, gdy sionce 252 
Rano wstawtzy ze 655 
Rok stary mingi . 592 
Rozgniewał fik moj 557

rt«m.
Rozliczne uczynności 654 
Rozmyślajmy; dziś 265 
Rozpal mip twym 567
Rozpominaj każdy 266
Rozwalajmy;, zako^. 741 
Rzuć, czkowiecze . 595

/ '  ' ' S -

Sam pan Bog raczy 562 
Sam panie Boże . 426 
Serce czyste stwórz 549 
Serce czyste stwórz 454 
Serdecznie zadam . 726 
Skion sik ku nam . 57
Siawa tobie, Boże 645 
Skawcie Boga, o . 581 
Siawk twoja wytzp. 58 
Skawne panstie . 255 
Sionca zginkiy prom. 672 
Sionce sprawiedliw. 655 
Siowo twe jest rosa 298 
Skowo twe nauka 299 
Siuchajeie, wierni 152 
Siuchajmy z ust . 576 
Siuga twój spraco. 745 
Siutzna to pamiktac 698 
Smktni nad grobem 754 
Smutny czas niniej. 267 
Spojrzyj na Jezusa 268 
Spojrzyj z nieba . 512 
Spraw  to, abym . 471 
Strachy śmierci . 721



Num.

To flutzna z wiern. 550 
Trzeciego dnia wstak 254 
Tu kres jest ciaka 755
Tu widzitz rozkotz 745
Twoja czesc, chwaka 528 
Twoja kafla, o Boże 529 
Twoim jestem wiecz. ZSZ 
Ty, co myslitz spraw. 421 
Ty, cô  cierpiak za 299 
Ty doswiadczatz . 362 
Ty panie, w mkod. 565 
Ty sam, panie, daw. 64? 
Tys mik wzigk . 6?5 
Ty^, o Boże, żniwo 602 
TyZto godzien czci 90
Tysto sam świata 599

U.
U ciebie, o Boże . 520 
Ucietzny dzień nam 255. 
Uczyń ze mng > jak ?22 
Ufaj Bogu swemu 504 
Ufajl światem Bog 454 
Ufaj w Bogu, widz. 505 
Ufam Bogu w mrem 506 
Ufam Bogu w mem 50? 
Umoczenie Jezusa. 210 
Uskytz prośby moje 521 
Uskytz prośby moje 422 
Uspokój fik, o dutzo 508 
Uspokoj fik, o Syonie 28? 
Uwielbienia godny 66

rrum.

Strzez mi§ od zdania §64
Stworzycielu natz. M
Stworzycielu wtzech. 78
Swiatto wieczne . 656
Syn Boży sie nam' IM
Syn Boży z gorn. MO
Synu Boży, Jezu 565
Szcz^c Boże l tak 772
Szczacie nie zalezy 88
Szczesliw, kto na 577
Szczodra rxka twa 57O
Szukahli przyprawić 472

T.

Tak nas wola sam 598
Tak pan Bog świat 154
Tak tedy dokonałem 746
Tam w górze nad 768
Tenci dzień od Boga IM
Tenet to dzień weso. 156
Ten dom przez nas 561
"Teraz gdy dokonywa 595
Teflnie oczy swe . 5O5
Tobie bgdz chwaka 594
Tobie bqdz czê c . 657
Tobie, Boże whechm. 575
Tobie czê c wzdawa. 286
Tobie, nieśmiertelny 89
Tobie sie nalezg . 646
Tobie to dziecię Pol, 5O8
Tobie to Emanuelu 157
Toc prawdziwy czas 158
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Num.

w.
walczcie możnie . 42Z 
We dnie i w nocy 4Z5 
Wesel D  serdecznie 2Z6 
wesoko śpiewajmy 121 
wesskyc nam to . 2Z7 
Wesokym gkosem . IM  
W iara stakg jest . Z66 
Wieczności, zacna . 769 
Wiek życia mingk 744 
Wielbijcie pana . 6Z8 
wielka to jest kafla 7Z1 
wielkie nietzczMe LIZ 
WLelkitz ty, panie 67 
WLem  ̂ ja, ze moj 7Z2 
WLemc ja, ze w niebie 770 
wiemci, w kogo ja Z,67 
wieMci, w kogo ja 7ZZ 
Wiem dobrze, w kogo Z68 
wierny Mistrzu . ZOO 
Wierzmyz w Boga 211 
Wierzmy; w Boga 68 
Wierzymy w Boga 7  
wierzymy w Boga 69 
wierzymy w jednego 122 
Wierzymy serdecznie 160 
Wierzymy w wtzechm. 242 
wierzymy wtzyscy 265 
Wierzymy z serca 249 
w  imieniu panfljem 572 
W Lmig Ojca nieb. 6Z9

Nnm.

w ita j do nas, swLx. 258 
Witaj Jezu Chryste 125 
Witajze, bohaterze 250 
W makach krzyza . 212 
Wpu^c, o stonce . 240 
w  sercu nie trap six 11 
Wspomnij na mnie 50 
wsoomnij, o Dawco ZZ1 
Wstak z martwych 241 
Wstgpir pan Lhryst. 250 
W światkowi nLeprzy. 111 
Wtzechmocny pan 1A 
Wtzechmocny panie 10 
wtzyscy, co Madajq 500 
wtzyscy, którzy po W  
wtzyscy ludzie, ktdrzy 552 
Wtzyscy ludzie umrz. 12Z 
Wtzyscy umrzeć musi. 690 
Wtzyscy wierni chrze. 124 
wtzystkich wiernych 1Z4 
wtzystkie natze dzień. 614 
wtzystkie sprawy me 510 
Wtzystkim, co nie . 415 
Wtzystko dobre, co 511 
wtzystko dobre, co 605 
w  tobiem usak, o moj 51 
W tym czasie porań. 640 
w  uciskach, w krzyzu Z12. 
w  ucisku moim do 514 
wydałeś pokarm . 50-
wykrzykujcie z rado. 125 
Wystawiamy cix . 564 
Wzywam, panie, na 555
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Num. Num.

A.
Zachowaj nas przy Z61 
Zacna wtzedy chwat. 555 
Zacznę z Bogiem . 641 
Zacznijmy pie^n now. 49 
Sądne okamgnienie 799 
Sgdajmyz od Ducha 266 
Za dobre, opatrowa. 675 
Sal mi, zem kiedy Z54 
Za mngl wódz nah 499 
Zapieczętuj w nas 51 
Za twg, Boże, opatrz. 549. 
Za wtzystkiemi ludz. 52 
Zoawca idziel . . 126 
Zbawco, twoja mik. 175 
Z całego serca. . 642 
Z catego serca. . 676 
Zdrów bgdz, Jezu 21Z 
Ze drogami twemi 578 
Zegar wycieki . . 248 
Ses nam flowo swe 52 
Z MbokoSci nxdzy 555

Zgromadzaniu . 4 5 5
Zgrzetzykem, B o ż e . § 5 6
Ziarnko w Boży . 756 
Ziemia przyjgc . 757 
Ziemia śmierci snem 605 
Zle nie my l̂itz ty 7Z 
Ztotego flonca bieg 677 
Zmarły człowiecze 758 
Z miejsca na miejsce 755 
Zmiłuj sie i zlituj 557 
Zmitujze ste, panie 701 
Znamy, Ojcze w wys. 558 
Z nieba idx wysok. 161 
Z ochotnem sercem 289 
Zostań ze mng, Jezu 678 
Zostań z nami, Jezu 289 
Srodto życia, uciech 74 
Z tobg tdk do dzielą 456 
Z upadku Adamów. 95 
Zwazmyz żywot sm. 702 
Zwiastuje wam rad. 162 
Z wysokości, do nifl. 165 
Żywot Chrystusa . 174
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